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OD REDAKCIJI

Ludzka seksualnos¢ w posoborowym
nauczaniu Kosciota

Human Sexuality in the Church’s Post-conciliar Teaching

JACEK GOLEN
Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta I, jacek.golen@kul.pl

Streszczenie: Celem niniejszego artykutu jest ukazanie ludzkiej seksualnosci w swietle posoborowe-
go nauczania Kosciota katolickiego. Najpierw autor dokonuje wyjasnienia najwazniejszych termindw,
a potem ukazuje droge do pozytywnego i catosciowego ujecia ludzkiej seksualnosci w nauczaniu Ko-
Sciota. Nastepnie ukazuje osobowy sens ludzkiej ptciowosci oraz naturalng celowos$¢ w niej zawarta.
W ramach metody dedukcyjnej wykorzystano metody szczegétowe: analizy tekstow Zrédtowych, inter-
pretacji, poréwnawcza, syntezy, wnioskowania. Gtéwna konkluzja z podjetych badan jest to, ze przez
szereg wiekow Koscidt katolicki bardzo powoli odczytywat prawde o ludzkiej seksualnosci, podkreslajac
cel prokreacyjny. Najpetniej i w sposéb pozytywny zostata ona ujeta dopiero w posoborowym nauczaniu
Kosciota, a zwtaszcza przez papiezy Jana Pawta Il, Benedykta XVI oraz Franciszka.

Stowa kluczowe: ptciowosé, seksualnos$é, mitosé, ptodnosé, prokreacja, sens seksualnosci, celowosé
seksualnosci, teologia ciata, teologia matzenstwa

Abstract: The aim of the article is to discuss human sexuality in the context of the post-conciliar teach-
ings of the Catholic church. First, the article clarifies the employed terminology to subsequently focus on
the positive and comprehensive image of human sexuality in the church’s teachings. Further, the person-
al orientation and purposefulness of human sexuality is analyzed. Within the deductive method the fol-
lowing strategies have been deployed: analysis of source texts, interpretation, comparative analysis,
synthesis, and deduction. The main conclusion of the article is that the Catholic church has been slowly
uncovering the truth of human sexuality, for centuries having underscored its procreative goal. Human
sexuality has been most fully and positively rendered in the post-conciliar teachings of the church, espe-
cially in the thought of Popes John Paul Il, Benedict XVI, and Francis.

Keywords: sexuality, love, fertility, procreation, sense of sexuality, purposefulness of sexuality, theology
of the body, theology of marriage

Posoborowe ujecie ludzkiej seksualnosci bazuje na wezedniejszym nauczaniu Koscio-
la!, a przede wszystkim stanowi kontynuacje wyktadni soborowej’. Obejmuje ono
nauczanie papiezy, poczawszy od Pawla VI poprzez Jana Pawla II, Benedykta XVI az
po Franciszka, a takze Stolicy Apostolskiej, zwlaszcza zas Kongregacji Nauki Wiary,

1 Zob. Leon XIII, Arcanum divinae sapientiae; Pius XI, Casti connubi.
2 Zob. Sobér Watykanski II, Gaudium et spes, nr 14, 48-51.
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Kongregacji Wychowania Katolickiego, Papieskiej Rady ds. Rodziny oraz Papieskiej
Komisji Biblijne;.

Prezentacje zasadniczych mysli posoborowego nauczania Kosciota na temat ludz-
kiej seksualnosci warto rozpocza¢ od kilku wyjasnien terminologicznych. W jezyku
polskim na oznaczenie meskosci i kobiecosci zasadniczo uzywa sie terminu ,,plcio-
wos$¢”, odpowiadajacego facinskiemu terminowi sexualitas (plciowo$¢, poped plcio-
wy; sexus — ple¢) iwloskiemu sessualita (zespot cech izjawisk dotyczacych plci).
Zaréwno znaczenie lacinskiego terminu sexualitas, jak iuzywanie w oryginalnej,
wloskojezycznej wersji dokumentéw Kosciota terminu sessualita sprawily, ze na pol-
skim gruncie teologicznym zaczeto uzywac zamiennie termindw ,,plciowo$¢” i ,,sek-
sualnos¢” na okreslenie tej samej rzeczywistosci, czyli meskosci i kobiecosci oraz
ich przejawdéw. Z racji wspolnego terminu zrédtowego takie stosowanie wydaje sie
w pelni zasadne*. Na potwierdzenie warto przytoczy¢ czeste stosowanie terminu ,,sek-
sualno$¢” na thumaczenie wloskiego sessualita w oficjalnych ttumaczeniach tekstow
magisterium Kosciota (por. WW 31)°. Pomimo iz na gruncie polskim dotad terminu
»seksualno$¢” uzywano raczej na okreslenie czeéci ludzkiej plciowosci, jaka jest sfera
zachowan seksualnych® wydaje si¢, ze dzigki ttumaczeniom tekstow nauczania Ko-
$ciota, warto uzywac tego terminu takze na oznaczenie plciowosci, zgodnie ze znacze-
niem, jakie posiada on w jezykach tacinskim i wloskim oraz innych nalezacych do tej
grupy jezykowej. Przy powyzszym zatozeniu nie zachodzi niebezpieczenstwo zawe-
zenia znaczenia ludzkiej plciowosci i redukowania jej (depersonalizacji) do popedu,
aktywnosci i przezy¢ seksualnych lub koncentracji na nich, ktére to zawezenie naleza-
loby kojarzy¢ raczej z terminami ,,seksualizm” lub ,,seksualizacja” Wrecz przeciwnie,
uzywanie terminu ,seksualno$¢” w znaczeniu szerszym niz tylko na okreslenie za-
chowan seksualnych moze przyczyniac si¢ do przezwycig¢zania obecnych tendencji do
redukcyjnego rozumienia ludzkiej ptciowosci dzigki ukazaniu zaréwno jej istoty, jak
i wszelkich jej przejawéw w kontekscie osobowym. Takie integralne, personalistycz-
ne podejécie do seksualnosci czlowieka obejmuje zaréwno ludzkie cialo, okreslone
przez ple¢, jak rowniez wszelkie jej przejawy w wymiarze cielesnym, emocjonalnym,
psychicznym, spofecznym oraz transcendentnym zycia czlowieka. Personalistyczne
ujmowanie ludzkiej seksualnosci jest bez watpienia intencja nauczania koscielnego
(por. FC37; WW 18, 31, 32; LdR 8; DCE 11; AL 80, 150-153, passim).

3 Zob. wloskie wydanie dokumentéw: Kongregacja Nauki Wiary, Persona humana, nr 1, 10; Jan Pawel II, Fa-
miliaris consortio, nr 11; Kongregacja Wychowania Katolickiego, Wytyczne wychowawcze, nr 4-6; Papieska
Rada ds. Rodziny, Ludzka ptciowos¢, nr 10-13, 46; Katechizm Kosciota Katolickiego, nr 2332-2337; Kongre-
gacja Nauki Wiary, List o wspéldziataniu mezczyzny i kobiety, nr 8; Franciszek, Amoris laetitia, nr 67, passim.

4 Por. Sarmiento, Matzeristwo chrzescijatiskie, 25-27.

5 W wersji wloskiej adhortacji apostolskiej Amoris laetitia termin sessualita wystepuje 28 razy, przy czym
zostal przettumaczony na jezyk polski przy pomocy obydwu terminéw, w zaleznosci od kontekstu, w tym
23 razy jako ,seksualno$¢” i 5 razy jako ,plciowo$c”.

6 Por. Kornas-Biela, ,Ku dojrzalemu przezywaniu plciowosci’, 130-131.
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Warto dodac¢, ze w niektorych przypadkach niemozliwe jest trafne zastgpienie
w jezyku polskim terminu ,,seksualny” innymi pojeciami, i nie wydaje sie to zasad-
ne ze wzgledu na wspdlny lacinski termin zZrédlowy (sexualis — piciowy). Czytel-
nym przykladem jest ttumaczenie wystepujacego w nauczaniu Kosciota terminu
leducazione sessuale jako ,wychowanie seksualne” na okreslenie wychowania chlop-
ca i dziewczyny do zycia w zgodzie z wlasna plcig oraz do mitosci (por. DWCh 1;
FC 37)". Préby omijania terminu ,,seksualne” poprzez ttumaczenia: ,wychowanie do
plciowosci” czy ,wychowanie w aspekcie plci”, wydaja si¢ bezzasadne i dajg dziwacz-
ne efekty. Przedstawione powyzej przestanki zdaja si¢ upowaznia¢ do zamiennego
uzywania terminéw ,,plciowos¢” i,seksualnos¢’, co tez ma miejsce w niniejszym
artykule, podobnie jak w innych polskojezycznych ttumaczeniach i opracowaniach®.

Niepelne odczytywanie przez wieki Bozego zamystu dotyczacego ludzkiego ciata
i seksualnosci, a takze wspolczesne tendencje zagrazajace ich postrzeganiu domagaty
si¢ pilnie czytelnego sformulowania catosciowego i pozytywnego ujecia tych zagad-
nien. Naprzeciw tym wyzwaniom wyszto posoborowe nauczanie Kosciola. Niniejszy
artykul ma na celu ukazanie tegoz nauczania na temat ludzkiej seksualnosci, a szcze-
gdlnie nowych jego aspektow, takich jak jej osobowy sens oraz relacyjne i prokreacyj-
ne ukierunkowanie. Realizuje ten cel poprzez ukazanie drogi Kosciota, zmierzajacej
do calosciowego i pozytywnego spojrzenia na ludzka seksualno$¢, a nastepnie jej
osobowego charakteru oraz celowosci w nig wpisane;j.

1. Droga do pozytywnego ujecia ludzkiej seksualnosci

Na poczatku trzeba stwierdzi¢, ze u podstaw chrzescijanstwa lezy prawda o wciele-
niu Syna Bozego (por. J 1,14; 1] 4,2). Bdg, stajac si¢ czlowiekiem, przyjal z mito-
$cig wszystkie aspekty ludzkiej kondycji’i do tegoz wzywa takze swoich wyznawcow.
Wyrazit to $w. Franciszek Salezy, piszac, ze chrzedcijanin musi mitowa¢ swoje cialo
jako zywy obraz wcielonego Zbawiciela'®. Kosciot juz w swojej starozytnosci mierzyt
si¢ z blednymi pogladami na temat ludzkiego ciata. Pomimo Zze usilnie zwalczat on,
zwlaszcza w1V iV wieku, bledy arianizmu i nestorianizmu, doktryna o wcieleniu
odwiecznego Stowa Bozego i polaczeniu dwdch natur (boskiej i ludzkiej) przyjmo-
wana byla z oporami, a bfedne nauki szerzyly sie. Kosciot katolicki zawsze odnosit
si¢ z szacunkiem i troskg do ciala ludzkiego i dlatego na przestrzeni wielu wiekow

7 W polskim tlumaczeniu dokumentu Kongregacji Wychowania Katolickiego Wytyczne wychowawcze
termin ,wychowanie seksualne” uzyty zostal ponad 50 razy.

8  Por. Boloz, ,Rozwdj iintegracja’, 34-58; Augustyn, Wychowanie do integracji seksualnej, 5; Semen,
Seksualnosé.

9 Por. Semen, Seksualnosé, 12-13, Jaskiewicz, ,Ple¢ ludzka”, 77-81.

10 Franciszek Salezy, Filotea 111, 8.
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potepial kolejne prady kwestionujace jego godnos¢, jak chocby manicheizm, ka-
taryzm, jansenizm'. Jednak dominacja elementu duchowego przy jednoczesnym
niedocenianiu cielesnego przetrwala niemal do naszych czaséw'?. Prawdopodobnie
trzeba zgodzi¢ si¢ z Xavierem Lacroix, iz chrze$cijanstwu tatwiej bylo zaakceptowaé
cialo cierpigce, pracujace czy tez celebrujace liturgie niz cialo doznajace rozkoszy".

Takze ksztaltujaca sie przez wieki tradycyjna teologia malzenstwa napotykala
powazne trudnosci z pozytywnym spojrzeniem na cielesnos¢ i seksualno$¢. Zwlasz-
cza $w. Augustyn — nie w pelni wolny od wptywu dualizmu platonskiego - pomimo
zastug dla rozwoju teologii malzenstwa, nie potrafil wyzby¢ sie pesymizmu dotycza-
cego moralnej wartosci wspolzycia malzenskiego i traktowat je co najmniej w kate-
goriach grzechu lekkiego. W IV wieku ojcowie zasadniczo widzieli w malzenstwie
ustepstwo na rzecz stabosci ciala, droge dla niepotrafigcych oprzec si¢ popedowi
seksualnemu i sposéb na zaspokojenie pozadliwoéci. Przekonanie to dominowalo
przez szereg wiekow i wystepowalo jeszcze w XIII wieku u §w. Bonawentury. Z kolei
$w. Tomasz z Akwinu w swojej Summa theologiae nie zdotal opracowac sakramen-
tu malzenstwa w przyjetym przez siebie kluczu teologicznym, a po jego $mierci za-
mieszczone w niej zostaly wyjatki z okresu poczatkow jego rozwazan filozoficznych.
Z tego powodu w jego koronnym dziele znalazly sie znane wczesniej twierdzenia, ze
gléwnym celem malzenstwa jest rodzenie i wychowanie potomstwa, a drugorzedny-
mi - wzajemna pomoc i usmierzenie pozadliwosci w sposéb uporzadkowany. Taka
wizja malzenstwa, cho¢ niekompletna i nie dajaca podstaw do traktowania matzen-
stwa jako powolania, uchodzita za oficjalng nauke Kosciota wlasciwie az do Soboru
Watykanskiego II. Niestety takie podejscie wytworzyto u wielu wierzacych w Chry-
stusa postawe nadmiernego koncentrowania uwagi na stabosciach natury cielesnej,
nierzadko odwrazliwiajac sumienia na inne powazne grzechy. Wielu mogto dojs¢ do
blednego przekonania duchowego, ze malzenstwo jest tym bardziej chrzescijanskie,
im mniej si¢ z niego korzysta'’. Na tym tle 6wczesng potrzebe calosciowego, pozy-
tywnego ukazania teologii ciala i malzenstwa oraz duchowosci malzenskiej mozna
okresli¢ jako nabrzmialg i pilng.

Sobdér Watykanski II przyniost reinterpretacje tradycyjnej doktryny dotyczacej
malzenstwa, ,otwierajac drzwi” do dalszych pozytywnych przemian. Ojcowie sobo-
rowi wyraznie potwierdzili wezwanie mezczyzny i kobiety do $wietosci w malzen-
stwie. Wyakcentowali takze role glebokiej wspdlnoty osob oraz mitosci matzenskiej,
stanowigcej dusze instytucji malzenstwa oraz wszystkich aktow, jakie podejmuja
malzonkowie (por. KDK 48)". Nastepnym krokiem wskazujacym na nowe rozumie-
nie milo$ci malzenskiej jest encyklika Pawla VI Humanae vitae oraz inne jego

11 Por. Semen, Seksualnosé, 13, 23.
12 Troska, Moralnosé, 18.

13 Lacroix, Lavenir, 145.

14 Por. Semen, Seksualnosé, 20-24.
15 Por. Semen, Seksualnosé, 25.
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wypowiedzi'®. W encyklice tej wyraznie wyeksponowano milo$¢ malzenska i ukaza-
no jej zasadnicze cechy (por. HV 8-9). Natomiast wspotzycie malzonkéw nazywano
aktem osobowym, gleboko angazujacym i jednoczacym kobiete i mezczyzne, ktére
jednoczesnie powinno zachowa¢ swoje naturalne przeznaczenie do przekazywania
zycia i rodzicielstwa (por. HV 11-13).

Bez watpienia najwiekszy wklad w rozumienie sensu ludzkiego ciata, seksual-
no$ci, mitoéci, malzenstwa irodziny wnioslo bogate nauczanie Papieza Rodziny,
a zwlaszcza jego przelomowy w historii Kosciofa, ponad czteroletni cykl katechez
poswieconych teologii i pedagogii ciata oraz duchowos$ci malzenskiej". Jak stwier-
dza Yves Semen, papiez Jan Pawel II ,,dal Ko$ciotowi i §wiatu najbardziej kompletne
i pozytywne nauczanie na temat znaczenia ludzkiego ciala oraz seksualnosci™®. Cykl
ten autor nazywa skarbem, gdyz dotad brakowalo w Kosciele catosciowego teolo-
gicznego ujecia (corpus theologicum) dotyczacego sensu seksualnoéci oraz milosci
i duchowosci malzenskiej”. Oprdcz teologii ciala warto wspomnie¢ chocby kilka
najwazniejszych dokumentdw nauczania Papieza Polaka, podejmujacych omawiane
zagadnienia®. W adhortacji Christifideles laici (nr 50-51) stwierdza on, ze przemiany
ostatnich kilkudziesigciu lat przyniosty miedzy innymi dwa pozytywne skutki, czyli
otwarte spojrzenie na relacje miedzy plciami oraz pozytywne spojrzenie na ludz-
kg seksualnos¢ (ChL 50-51; por. EV 99). Papiez Franciszek nazwal nauczanie Jana
Pawta II ,,kompleksowa wizja powolania mezczyzny i kobiety do milosci” (AL 69).
Ponadto podczas jego pontyfikatu przez Stolice Apostolska zostaly wydane znaczace
dokumenty dotyczace ludzkiej plciowosci i wychowania seksualnego®'.

Rozwoj mysli Papieza Rodziny dostrzegamy w nauczaniu Benedykta X V1, a zwlasz-
cza w encyklice Deus caritas est. Analizujac zagadnienie milosci eros papiez odwaznie
nawigzuje do sugestii Friedricha Nietzschego i stawia pytanie: ,,Czy chrzescijanstwo
rzeczywiscie zniszczylo eros?”. Odpowiadajac, stwierdza, ze go nie odrzuca, ale prze-
ciwstawia sie jedynie jego wypaczeniu, bowiem , falszywe ubostwienie erosu [...] po-
zbawia go jego godnosci, czyni go nieludzkim” (DCE 4; por. AL 147). Odnoszac sie do
zrédet blednych pogladéw, stwierdza, iz ,Kocha jednak nie sama dusza, ani nie samo
ciato: kocha cztowiek, osoba, ktdra kocha jako stworzenie jednostkowe, zlozone z ciata
i duszy. Jedynie wowczas, kiedy obydwa wymiary stapiajg si¢ naprawde w jedna calos¢,
czfowiek staje sie w pelni soba. Tylko w ten sposob mitos¢ — eros — moze dojrzewac,

16 Zob. Pawel VI, Humanae vitae; Pawel V1, ,Rodzina szkotg $wietosci”

17 Por. Semen, Seksualnosé, 14-15.

18 Semen, Seksualnosé, 17.

19 Por. Semen, Seksualnosé, 28-29.

20 Zob. Jan Pawet II: Familiaris consortio; List do rodzin; Evangelium vitae; Mulieris dignitatem; Redemptoris
custos; Christifideles laici.

21 Zob. Kongregacja Wychowania Katolickiego, Wytyczne wychowawcze; Papieska Rada ds. Rodziny, Ludzka
pleiowos¢; Kongregacja Nauki Wiary, Homosexualitatis problema; Kongregacja Nauki Wiary, List o wspol-
dziataniu mezczyzny i kobiety w Kosciele i Swiecie
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osiagajac swoja prawdziwg wielko$¢” (DCE 5). Z tego wzgledu wskazuje na koniecz-
nos$¢ oczyszczenia idojrzewania erosu na drodze ascezy, wyrzeczen iuzdrowien,
a przede wszystkim poprzez przenikanie go mitoscia agape®. Benedykt XVI stwierdza,
ze natura mitosci polega na tym, iz ,eros i agape — mitos¢ wstepujaca i mitos¢ zstepuja-
ca - nie dajg si¢ nigdy catkowicie oddzieli¢ jedna od drugiej” (DCE 7).

Poglebione, obszerne nawiazanie i kontynuacje nauczania $§w. Jana Pawla II oraz
Benedykta XVI na temat ludzkiej seksualnosci i milosci malzenskiej znajdujemy
w posynodalnej adhortacji Franciszka Amoris laetitia. Papiez uczynil pozytywne
ujecie mitosci matzenskiej centralnym tematem adhortacji, poswigcajac jej obszerny
czwarty rozdzial. Stwierdza tam, ze ,,sam Bog stworzyl plciowos¢, ktora jest wspa-
nialym darem dla Jego stworzen” (AL 150) oraz ze ,Bdg miluje rados¢ cztowieka”
(AL 147; por. 149). Nawigzujac do Jana Pawta II teologii ciata, Franciszek podkredla,
iz Papiez Rodziny odrzucit poglad, jakoby nauczanie Kosciota prowadzito do zaprze-
czenia warto$ci ludzkiej pici lub tylko jg tolerowato z powodu ,,koniecznosci prokre-
acji”. Wskazuje za Janem Pawtem II, iz potrzeba seksualna malzonkéw nie jest obiek-
tem pogardy i zadng miarg nie chodzi o jej zakwestionowanie. Seksualno$¢ postrzega
on jako jezyk interpersonalny, gdzie druga osoba powinna by¢ traktowana z jej §wieta
i nienaruszalng wartoscig (AL 150-151). Dodaje, Ze ,,zdrowy erotyzm, chociaz bytby
ztaczony z poszukiwaniem przyjemnosci, zaktada podziw, a zatem moze uczlowie-
czy¢ impulsy” (AL 151). W tym kontekscie Franciszek podkresla walor erotycznego
wymiaru milosci, ktérego Zadng miarg nie nalezy rozumie¢ jako dozwolonego zta
lub jako ciezaru, ktory trzeba tolerowa¢ dla dobra rodziny. Wymiar ten jest darem
Boga, upigkszajacym spotkanie malzonkow. Namietnos¢ znajduje swoje miejsce
w malzenstwie, jesli taczy sie z bezwarunkowym szacunkiem i miloscig rozumiang
jako wzajemny dar z siebie, ktdra podziwia godnos¢ drugiego (por. AL 148, 151-152).
Wyjasnia takze, iz malzenstwo nie zostalo ustanowione jedynie w celu zrodzenia
dzieci, ale jest ukierunkowane przede wszystkim na jedno$¢ (zjednoczenie) osob,
aby wzajemna milos¢ malzonkow, okazywana we wilasciwym porzadku, rozwijata
sie i dojrzewala. Jednos¢ ta, oparta na przyjazni i obejmujaca calodciowo mezczyzne
i kobiete, powinna by¢ wylaczna, wierna i otwarta na przyjecie potomstwa, a bliskos¢

22 Por. Mattheeuws, Eros, Agape, 24-27.

23 Benedykt XVI (Deus caritas est, nr 7) wyjasnia, ze: ,Jezeli eros poczatkowo jest przede wszystkim pozada-
jacy, wstepujacy — fascynacja ze wzgledu na wielka obietnice szczgscia - w zblizeniu si¢ potem do drugiej
osoby bedzie stawial coraz mniej pytan o siebie samego, bedzie coraz bardziej szukal szczescia drugiej
osoby, bedzie si¢ 0 nig coraz bardziej troszczyl, bedzie si¢ poswiecat i pragnat «by¢ dla» niej. W ten sposéb
wlacza si¢ w niego moment agape; w przeciwnym razie eros upada i traci swoja wlasng nature. Z drugiej
strony, czlowiek nie moze zy¢ wytacznie w milo$ci oblatywnej, zstepujacej. Nie moze zawsze tylko dawac,
musi takze otrzymywac. Kto chce ofiarowa¢ milos¢, sam musi ja otrzymaé w darze. Oczywiscie, cztowiek
moze - jak méwi nam Chrystus - stac si¢ Zrodlem, z ktérego wyplywaja rzeki zywej wody (por. ] 7,37-38).
Lecz aby sta¢ si¢ takim Zrodlem, sam musi pi¢ wcigz na nowo z tego pierwszego, oryginalnego zrodta,
ktorym jest Jezus Chrystus, z ktorego przebitego Serca wyplywa mito$¢ samego Boga (por. ] 19,34)”.
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seksualna malzonkéw domaga sie zachowania wzajemnego szacunku (por. AL 125;
KDK 50, 156)*. Stwierdza takze, iz wypaczenia seksualnosci i erotyki nie powinny
nigdy prowadzi¢ do pogardzania nimi czy lekcewazenia, gdyz w milosci wazne jest
nie tylko czynienie dobra dla drugiej osoby, ale takze wlasna satysfakcja i przyjmowa-
nie od drugiego cielesnych wyrazéw mitosci (AL 157; por. DCE 7). Przestrzega jed-
nak z realizmem, Ze obecnie czgsto seksualnos¢ ulega depersonalizacji i patologiom,
stajac si¢ narzedziem samolubnego zaspokajania wlasnych pragnien i popedoéw. Jako
duze zagrozenie postrzega manipulacje ludzkim ciatem i pogarde dla niego, gdy traci
ono atrakcyjnos¢ i przestaje zapewnia¢ satysfakcje (por. AL 153)%.

Osobno, w dziewiatym rozdziale adhortacji Amoris laetitia — po raz pierwszy
w nauczaniu Kosciota - ukazane zostaly charakterystyczne cechy duchowosci mat-
zenskiej, nawigzujace gteboko do wezesniejszego nauczania o mitosci. Ukazujac zjed-
noczenie duchowe matzonkéw w swietle Paschy Pana, papiez Franciszek stwierdza,
ze ,,Chwile radosci, odpoczynku i $wieta, a takze seksualnosci s3 doswiadczane jako
udzial w pelni zycia Jego zmartwychwstania. Matzonkowie poprzez rézne codzienne
gesty tworza przestrzen teologalng, w ktérej mozna do$wiadczy¢ mistycznej obec-
nosci zmartwychwstatego Pana” (AL 317). Ponadto w rozdziale siddmym dokument
ukazuje migdzy innymi wychowanie seksualne, analizujgc to zagadnienie w kontek-
$cie integralnego wychowania osoby w rodzinie oraz ukazanych w rozdziale drugim
wspolczesnych wyzwan antropologiczno-kulturowych (zob. AL 280-286, 274-279,
31-45, 52-56). Warto tez przywola¢ dwa wydane podczas pontyfikatu Franciszka
dokumenty dotyczace bezposrednio lub posrednio ludzkiej seksualnosci®. Pozytyw-
ne jej rozumienie odslania przede wszystkim jej osobowy charakter, jak i wpisana
w nig celowos, czyli jej naturalne, wewnetrzne ukierunkowanie.

2. Osobowy sens ludzkiej ptciowosci

Czlowiek jest osoba jednoczesnie poprzez swoje cialo i przez ducha dzigki jednosci
substancjalnej (por. KDK 14; LdR 19). Jedna natura ludzka opiera si¢ na tym, ze cialo

24 Franciszek (Amoris laetitia, nr 156) stwierdza, ze jest ,,[w]azne, aby jasno odrzuci¢ wszelkie formy podpo-
rzagdkowania seksualnego. Dlatego nalezy unika¢ blednej interpretacji tekstu z Listu do Efezjan, w ktérym
jest wezwanie: «zony niechaj beda poddane swym mezom» (Ef 5, 22). Sw. Pawel wyraza si¢ tutaj w kate-
goriach kulturowych wiasciwych tej epoce, ale nie powinni$émy podejmowac takiej szaty kulturowej, lecz
oredzie objawione, ktére wyplywa z calej perykopy. Podejmijmy madre wyjasnienie $w. Jana Pawta II:
Mito$¢ wyklucza kazdy rodzaj poddanstwa, przez ktore zona stawalaby sie¢ stlugg czy niewolnica meza”

25 Papiez (Amoris laetitia, nr 153) pyta: ,Czy mozna zignorowac lub ukry¢ ustawiczne formy dominacji, aro-
gancji, wyzysku, perwersji i przemocy seksualnej, ktére sa produktem wypaczonego rozumienia seksualnosci,
grzebigce godnos¢ innych 0s6b oraz wezwanie do mitosci pod mrocznym poszukiwaniem siebie samych?”.

26 Kongregacja Edukacji Katolickiej, Stworzyt ich jako mezczyzne i kobiete oraz Papieska Komisja Biblijna,
Czym jest czlowiek.
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utworzone z materii jest dzieki duszy ciatem Zywym iludzkim (KKK 365)”. Karol
Wojtyla stwierdza, ze dusza ztaczona substancjalnie z ciatem ozywia materie i stano-
wi podstawe funkcji wegetatywnych i zmystowych. Natomiast poprzez cialo dusza
wyraza si¢, kontaktuje ze $wiatem zewnetrznym i ma mozno$¢ samouswiadomienia
siebie”. Co wiecej, w ten sposob elementy materialne zostaja w cztowieku wiaczone
w oddawanie chwaly Bogu (KDK 14).

Poniewaz cielesnosc¢ jest specyficznym sposobem istnienia i dziatania wlagciwym
ludzkiemu duchowi (WW 22)* zjednoczenie duszy i ciala w cztowieku sprawia, iz
ciato ludzkie jest ,,cialem uduchowionym”, a duch gleboko zjednoczony z ciatem jest
»duchem ucielesnionym” (LdR 19)*'. Ponadto cialo objawia Boga i Jego mitos¢, gdyz
jest $wiadkiem stworzenia i daru mitosci Boga wobec czlowieka. Dlatego Boza mi-
los¢, objawiajaca sie w ludzkim ciele, uzdalnia go do mitosci (WW 23)*. Na tej pod-
stawie kazdy czlowiek, w jednosci duszy i ciala, jest powotany do mitosci (FC 11, 21;
LdR 9, 20; LP 3). Moze on odkrywa¢ to powolanie, poznajac jednoczesnie sens swo-
jego zycia, wlasnie dzieki ciatu, bedacemu pierwotnym sakramentem, przekazuja-
cym tajemnice ukryta w Bogu od wiekéw (WW 22).

Zarysowana prawda o cztowieku stanowi podstawe rozumienia ludzkiej plcio-
wosci — meskosci i kobiecosci. Przede wszystkim warto zauwazy¢ réwno$¢ natury
i godnosci osobowej mezczyzny i kobiety, wynikajaca ze stworzenia (por. Rdz 2,23;
WW 25; KDK 49), oraz ich podstawowe (radykalne) podobienstwo w czlowieczen-
stwie. Natomiast ich zréznicowanie plciowe jest skonkretyzowaniem bytu ludzkiego,
ukierunkowanym na wzajemng relacje (por. CzJCz 150, 153, 155-157). Wedtug Kon-
gregacji Wychowania Katolickiego, picie jednoczesnie sa podobne do siebie i réwne
w godnosci osobowej, a przy tym niepodobne i nieidentyczne: ,,Sa réwne, zeby sie
porozumie(, rozne, zeby si¢ wzajemnie uzupetniac” (WW 22).

Adhortacja apostolska Familiaris consortio (37) wyjasnia, Ze plciowos¢ jest ,,bo-
gactwem calej osoby - ciala, uczu¢i duszy”. Osoba ludzka ,,jest tak doglebnie przenik-
nigta plciowoscia, ze nalezy jg uznac za jeden z gléwnych czynnikow ksztattujacych
zycie cztowieka. Rzeczywiscie, z plci wynikajg cechy charakterystyczne, ktore w dzie-
dzinie biologii, psychologii i duchowosci czynig osobe mezczyzng i kobieta, i ktdre
z tego powodu maja ogromne znaczenie dla rozwoju dojrzatosci poszczegélnych
ludzi i ich wigczenia si¢ w Zycie spoleczne” (PH 1; WW 4). Oznacza to, iz mezczyzna
i kobieta sg naznaczeni odmiennos$cig w plaszczyznie fizycznej, psychicznej i ducho-
wej (WW 5). Dlatego problematyke ludzkiej seksualnosci trafnie ujmuje persona-
lizm, ktéry gwarantuje zachowanie naczelnej pozycji osoby, bedacej jednoczesnie

27 Mroczkowski, Osoba i cielesnosé, 52-54.

28 Wojtyla, Rozwazania o istocie czlowieka, 86.
29 Krapiec, Ja - czlowiek, 139.

30 Por. Jan Pawel I, ,Objawienie i odkrycie’, 4.
31 Zob. Lacroix, Le corps, 89-125.

32 Por. Jan Pawel II, ,Objawienie i odkrycie”, 4.
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w relacji*. Dopiero na poziomie osobowym odstania si¢ najglebszy sens i znaczenie
ludzkiej seksualnosci, gdyz to osoba ludzka jest istota plciowa (WW 4; PH 1). Picio-
wos¢ stanowi istotng wlasciwos¢ i przenika wszystkie naturalne dziatania cztowieka:
poznaje on, mysli, chce i czuje jako mezczyzna lub kobieta. Jednoczesnie plciowos¢
podlega jego rozumnym sifom*. Mesko$¢ lub kobiecos¢ stanowi sposéb istnienia
osoby, pozwala realizowa¢ istotne wartosci, tworzy¢ osobowe relacje, ksztaltuje spo-
sob przezywania mifoéci. Jako taka domaga sie odpowiedzialnego traktowania, ktére
dla osoby jest nie tylko mozliwe, ale przede wszystkim wlasciwe, gdyz czlowiek jest
stworzony na obraz Bozy (por. Rdz 1,27).

Dokumenty papieskie i Stolicy Apostolskiej na podstawie Ksiegi Rodzaju ukazuja
zakorzenienie konstytutywnego zréznicowania plci w dziele stworczym. Kongregacja
Wychowania Katolickiego stwierdza, ze ,,kobieta i mezczyzna stanowia dwa sposoby,
wedlug ktorych cztowiek jako stworzenie realizuje swdj okreslony udzial w Bycie Bo-
skim” (WW 28), a Papieska Rada ds. Rodziny wyjasnia, Ze roznica istniejaca miedzy
mezczyzng a kobietg odzwierciedla mito$¢ i plodnos¢ samego Boga (LP 122). Papiez
Franciszek zwraca uwagg, ze dopiero oboje jako para sg obrazem Boga™.

Zréznicowanie plciowe mezczyzny ikobiety jako osob jest ukierunkowane na
wspomniane dopelnianie si¢ obu plci (WW 5; MD 7). Papiez Jan Pawel II - nawig-
zujac do Ksiegi Rodzaju - ukazat je jako uszczgsliwiajace poczucie sensu ciala, ktore
cztowiek czerpie z komplementarnosci tego, co w nim meskie i kobiece*. Wzajem-
ne dopelnianie si¢ i uzupetnianie mezczyzny i kobiety obejmuje wszystkie wymiary:
fizyczny, psychiczny i osobowy®. Bardzo cenne wyjasnienie kwestii dopelniania si¢
plci znajdujemy w dokumencie Papieskiej Komisji Biblijnej, ktéra podkresla, ze zréz-
nicowanie pici nie stuzy uzupelnianiu jakichs niedoboréw, ale sktania do odkrywania

33 Nicola - Danese, Mezczyzna i kobieta, 43; por. Kupczak, ,,O oblubienczym’, 95-97; zob. Nagérny, ,,Plcio-
wos¢ ludzka”, 19-117.

34 Por. Krapiec, Ja - cztowiek, 168-169; Troska, Moralnos¢, 7-15.

35 Franciszek, ,Kreatywno$¢ i $miatos¢”, 45-46; por. Golen, ,Rola $wiadectwa’, 429-430.

36 Jan Pawel II, ,Wymiana daru”, nr 2. Adhortacja Amoris laetitia (nr 56) ukazuje jako wyzwanie wspdlcze-
sng ideologie zwang ,,gender”, ktéra zaprzecza rdznicy i naturalnej komplementarno$ci mezczyzny i ko-
biety. Ukazuje ona spoleczenstwo bez réznic piciowych i banalizuje antropologiczne podstawy rodziny.
Wprowadza takze projekty edukacyjne i wytyczne legislacyjne promujace tozsamos$¢ osobistg i zwiazki
emocjonalne w catkowitym oderwaniu od réznic biologicznych migdzy mezczyzng a kobiet. Tozsamos¢
bytaby wowczas zdana na indywidualistyczny wybor.

37 Por. Jan Pawel II, ,Jednos¢ i nierozerwalno$¢”, nr 1. Mozna tutaj przywola¢ stwierdzenie Kongregacji
Nauki Wiary, ze do pojawiajacych si¢ wspotczesnie problemdw réznicy plei nalezy podchodzi¢ w kontek-
$cie relacji i uzupelniania sie mezczyzny i kobiety, a nie konkurencji czy rywalizacji (por. LMK 8). Na ten
problem zwracaja uwage wloscy personalisci, stwierdzajac, ze w podejéciu feministycznym pojecie rozni-
cy plci raczej oznacza walke plci oraz odrzucenie wzajemnosci. Roznicg rozumie si¢ jako ,,przepastng od-
mienno$¢’, ktéra uwydatnia trudnoéci komunikacyjne miedzy plciami postrzeganymi jako dwie odrebne
rasy, skazane na nieuchronne niepowodzenie w relacjach. Taki fundamentalizm samej roznicy stanowi
zasadnicze ograniczenie w postrzeganiu meskosci i kobiecosci. Natomiast skrajnym ograniczeniem jest
uzywanie pojecia réznicy jako alternatywnego i przeciwstawnego wobec rownosci i $wiadomosci przyna-
lezenia do tego samego rodzaju ludzkiego. Nicola - Danese, Mezczyzna i kobieta, 37-38.
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dobra duchowego, ptynacego ze wzajemnego poznania mezczyzny i kobiety, oraz po-
wstania wspdlnoty mitosci, a przede wszystkim zaradzenia samotnosci istoty ludzkiej
jako takiej (CzJCz 153). Czytamy: ,,Jedno nie jest chciane jako srodek majacy zapobiec
jakiemu$ brakowi albo dowarto$ciowywane po prostu jako komplementarny wkiad,
ale bedzie kim$ upragnionym i przyjetym, w duchu zafascynowanej wdzigcznosci,
jako osoba, nie podporzadkowana potrzebie drugiego, i bedzie wychwalane za to, ze
jest doskonatym ‘dobrem; stworzonym przez Boga” (CzJCz 156). Nie chodzi zatem
o wzajemne uzupelnianie si¢ z powodu deficytéw czy niedoskonalosci ktorejs z pici,
ale 0 mozliwo$¢ tworzenia relacji, ktora jest glebokim pragnieniem obojga, oraz reali-
zacj¢ powolania do milo$ci wpisanego w czlowieczenstwo (por. RH 10; FC 11)*. We-
dlug Jana Pawta I mezczyzna i kobieta sa powotani do mitosci oblubienczej, w ktorej
czowiek staje si¢ darem dla drugiego, oraz do rodzicielstwa. Jednak réznica polega na
tym, ze w rozny sposob przezywaja oni rodzicielstwo. Kobieta jest bowiem wezwana
do macierzynstwa, a mezczyzna do ojcostwa (por. FC 22-25; MD 20; RC 19-21).
Pomimo iz grzech pierworodny znieksztalcil postrzeganie plciowosci, konstytu-
tywnie zwigzanej z cztowieczenstwem tak, ze stata si¢ ona miejscem stabosci i pokus
(LP 122), to naturalne dyspozycje kobiety i mezczyzny nie zostaly zanegowane. By-
waja one jednak zahamowane, gdyz grzech spowodowal egoistyczne nastawienie osob
obojga plci, ktore prowadzi do manipulacji i dominacji, czynigc mezczyzne i kobie-
te niezdolnymi do prawdziwej komunii*. Mezczyzna i kobieta wskutek grzechu do-
$wiadczajg trudnosci w postrzeganiu wtasnej seksualnosci jako daru, umozliwiajace-
go gleboka komunie os6b. Podobnie matzenstwo moga traktowac jedynie jako sposob
laczenia przyjemnodci i prokreacji, a nie uprzywilejowang przestrzen wzajemnego
daru oséb*. Takze prokreacje i rodzicielstwo moga oni postrzegac jako cigzar, a nie
jako mozliwos¢ udzialu w rodzicielstwie samego Boga (por. LdR 16). Zatem po grze-
chu seksualno$¢ nie przestata by¢ wielkim darem, ale stata sie dla mezczyzny i kobiety
takze zadaniem, wymagajacym wysitku umozliwiajacego dojrzewanie osobowe.
Wobec dezintegracji spowodowanej przez grzech pojawia si¢ zatem pilne zadanie
integracji seksualnosci w osobie, czyli scalenia, powigzania sfery erotycznej z emo-
cjonalng i duchowq®. Integracja ta umozliwia konstruktywne wlaczenie seksualno-

38 Papiez Franciszek (Amoris laetitia, nr 285) stwierdza, ze ,,[e]dukacja seksualna powinna réwniez obejmo-
wa¢ poszanowanie i docenienie roznicy, pokazujac kazdemu mozliwo$¢ przezwycigzenia zamknigcia si¢
w swoich ograniczeniach, aby si¢ otworzy¢ na akceptacje drugiej osoby [...]. Docenienie wlasnego ciala
w jego kobiecosci lub meskosci jest konieczne, aby méc rozpoznac siebie w spotkaniu z innym, réznym
od siebie. W ten sposéb mozna z radoscia przyjaé specyficzny dar drugiego czy drugiej jako dzieta Boga
Stworcy i wzajemnie sie ubogacic”.

39 Por. Wojtyla, Mitos¢ i odpowiedzialnosc, 231-233.

40 Semen, Seksualnos¢, 97; por. Lemanski, ,,By¢ kobietq”, 33. Na temat wplywu grzechu na relacje mezczyzny
i kobiety zob. Golen, Motywy zawarcia matzeristwa, 65-66.

41 Semen, Seksualnosé, 103.

42 Augustyn, Wychowanie do integracji seksualnej, 137.
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$ci, zmystowosci i uczuciowosci w przezywanie milosci®. Scalenie to dokonuje sie
dzigki fasce wystuzonej przez Chrystusa oraz osobistemu zaangazowaniu w realizacj¢
warto$ci duchowych i moralnych, stuzacych rozwojowi mitosci (por. AL 282, 284).
Dzigki temu mozliwe jest odczytanie i realizacja naturalnego ukierunkowania wpi-
sanego w ludzka seksualnosc¢.

3. Celowosc¢ wpisana w ludzka seksualnos¢

Czlowiek zostal stworzony przez Boga z milosci ijednoczesnie jest powolany do
milosci (por. FC 11)*. Dlatego jego godnosci i powolania nie mozna w pelni zro-
zumie¢ bez Boga (por. FC 11; RH 10). Ludzka piciowo$¢ okredla misje cztowieka
wynikajacg zaréwno ze stworzenia, jak i z odkupienia przez Chrystusa, ktorg jest po-
wolanie do wypelnienia mitosci wlanej przez Ducha Swietego w serca odkupionych
(WW 5; LP 12-13). W tym kontekscie warto rozpatrywac celowos¢ piciowosci, czyli
wewnetrzne jej ukierunkowanie i dazenie do jej pelnej aktualizacji.

Wedtug Kongregacji Wychowania Katolickiego, ptciowos¢ powotana jest do wy-
razania rznych wartoéci, jednak mitos¢ i ptodnos¢ nadaja jej pelne znaczenie i war-
to$¢. Przy czym jedna w drugiej sie¢ miesci i jedna druga przyzywa, dlatego mito-
$ci i plodnosci nie mozna tutaj oddziela¢ ani przeciwstawia¢. Plciowo$¢ jest zatem:
1) ukierunkowana na miedzyosobowy dialog; 2) otwiera czlowieka na dar samego
siebie w mitosci, przyczyniajac sie do jego pelnej dojrzatosci; 3) jest zwigzana z plod-
noscig i przekazywaniem zycia (WW 32).

1) Ukierunkowanie plciowo$ci na migdzyosobowy dialog nawigzuje do relacyj-
nosci wynikajacej ze stworzenia mezczyzny i kobiety, ktorzy dzigki sobie moga od-
krywa¢ duchowe dobro plynace ze wzajemnego poznania oraz narodzin wzajemne;
milosci, zaradzajacej pierwotnej samotnosci istoty ludzkiej (por. CzJCz 153)*. Rela-
cja z plcig przeciwng pozwala mezczyznie i kobiecie przede wszystkim odnajdywac
w pelniejszy sposob siebie samego. Jan Pawel II wyjasnia, ze ,,kobiecos¢ odnajduje
w pewnym sensie samg siebie wobec meskosci, podczas gdy meskos¢ potwierdza
si¢ przez kobieco$¢™*. Wskazuje to, iz me¢zczyzna nie potrafilby w pelni zrealizowa¢
swego czlowieczenstwa tylko w ramach swojej plci, natomiast kobieta nie osiagne-
taby swojej doskonalosci poza zrozumieniem i realizacja swego ukierunkowania na

43 Por. Wojtyla, Milo$¢ i odpowiedzialnos¢, 124-125, 155, 185; Franciszek, Amoris laetitia, nr 284.

44 Zob. Kobak, ,, Anthropological Foundations”, 114-120.

45 Kongregacja Nauki Wiary (List o wspéldziataniu mezczyzny i kobiety w Kosciele i swiecie, nr 6) podkresla,
ze w perspektywie stworzenia cala ludzko$¢ jawi si¢ jako rzeczywistos¢ relacyjna.

46 Jan Pawel I, ,Jedno$¢ i nierozerwalnos¢”, nr 1.
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mezczyzng. We wzajemnym zmierzaniu do pelni cztowieczenstwa tkwi bowiem sens
zroznicowania plci?.

Miedzyosobowe, relacyjne ukierunkowanie plciowosci oznacza, ze mezczyzna
i kobieta posiadajg specyficzne dyspozycje do wzajemnej komunikacji oraz szczegol-
nego spotkania miedzyosobowego. Plciowos¢ jest energia mobilizujacg osoby do po-
szukiwania wlasnej realizacji w relacjach z innymi ludZmi poprzez tworzenie wiezi
spotecznych (por. WW 4; LP 13)*. Meskos¢ i kobieco$¢ powodujg wzajemne przy-
cigganie si¢ 0sob, sprzyjaja ksztaltowaniu sie postaw i uczu¢ spotecznych. Plciowos¢
ujawnia sie w tworzeniu si¢ zwigzkow kolezenskich, przyjazni, milosci malzenskiej
i rodzicielskiej oraz rozwoju mitosci w ogéle”. Ludzka seksualno$¢ ze swej istoty
otwiera na drugiego czlowieka — otwiera na milo$¢. Natomiast milos¢ migdzyludzka
jest zawsze naznaczona meskoscia i kobiecoscig (por. LP 10-11) *°. Z tego wzgledu
plciowos¢ zajmuje sobie wlasciwe miejsce, gdy jest tworzywem dialogu i komunii
miedzyosobowe;j*'.

2) Oblubiencze ukierunkowanie piciowosci oznacza, ze otwiera ona czlowieka
na dar samego siebie w milosci, a przez to przyczynia si¢ do pelnej dojrzalosci mez-
czyzny i kobiety. Jan Pawel IT wyjasnia, Ze sens i znaczenie ludzkiej plciowosci ujaw-
nia si¢ w milosci, polegajacej na obdarowaniu sobg i przyjeciu daru drugiej osoby
(FC 37; LP 11)*. Stwierdza, ze ,cialo ludzkie, jego plciowos¢, jego meskos¢ i ko-
biecos¢, jest w samej tajemnicy stworzenia nie tylko zrédlem plodnosci i prokreacji
[...], lecz jest takze w tym ciele od poczatku zawarta wlasciwos¢ oblubiencza, czyli
zdolno$¢ wyrazania mitoséci, tej wtasnie milosci, w ktorej czlowiek — osoba staje si¢
darem i spelnia sam sens swego istnienia i bytowania poprzez ten dar’”. Z jednej
strony zatem czlowiek dojrzewa dzigki milosci, ktora ukierunkowuje i integruje sek-
sualnos¢ tak, ze staje si¢ ona prawdziwie ludzka, a z drugiej - dzigki ptciowosci doj-
rzewa on do petni mitosci, gdyz w niej odnajduje sposob wyrazania milosci, jej znak
ijezyk (WW 6; EV 23)**,

Kongregacja Wychowania Katolickiego stwierdza, ze ,,cialo w swojej seksualno-
$ci wyraza powotanie cztowieka [...] do milosci i wzajemnego daru z siebie samego”
(WW 24). Te mysl jeszcze dobitniej wyraza Papieska Komisja Biblijna, zaznaczajac,
ze celem zréznicowania miedzy mezczyzng i kobietg jest budowanie przymierza mat-
zenskiego, tej jednosci (,jedno cialo” — Rdz 2,24), ktéra jest zrodlem nowego Zycia
(por. CzJCz 157). Franciszek podkresla, ze mitos$¢ otwiera si¢ na plodnos¢, ktora ja

47 Grzeskowiak, ,Centralne idee”, 26-27, 30.

48 Por. Boloz, ,Rozw0j i integracja’, 51-58.

49 Grzywak-Kaczynska, ,,Erotyka a rozwdj osobowosci”, 20-21.

50 Por. Augustyn, Wychowanie do integracji seksualnej, 134-135.

51 Por. Krapiec, Ja - czlowiek, 169-170.

52 Jan Pawel II, ,Mezczyzng i niewiasty stworzyt ich’, 41.

53 Por. Jan Pawel I, ,,Czlowiek - osoba’, nr 1; Sobor Watykanski IT, Gaudium et spes, nr 24.
54 Por. Cozzoli, ,Dall Humanae vitae”, 237-238.
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przedtuza (AL 80). Podobng mysl znajdujemy u $w. Jana Pawla II, ktory naucza, ze
malzonkowie, ,zgodnie ze swoja meskoscia i kobiecoscia, realizujg poprzez przymie-
rze malzenskie te komunie 0sob, ktorej Bog chcial po to, by zycie ludzkie bylo pocze-
te, rodzilo sie i rozwijalo” (FC 11). Pisze, ze w czlowieczenstwo mezczyzny i kobiety
wpisane s3 zdolno$¢ i odpowiedzialnos¢ za milos¢ i wspolnote. Jako matzonkowie
moga oni przezywa¢ wspolnote z Bogiem poprzez druga osobe oraz uczestniczy¢
w stworczej milosci Boga (FC 11; por. WW 26), a takze realizowac¢ swoje powotanie
jako wspdlnota mitosci dwoch oséb (por. KDK 12; FC 11; WW 26; MD 7). Warto tutaj
przywola¢ nauczanie papieza Franciszka, ktory stwierdza, ze pomimo iz wspolczesnie
malzenstwo, cechujace si¢ wylacznoscia, nierozerwalnoscig i otwartoscig na zycie,
jest niszczone przez rézne kaprysy i jawi sie jako propozycja staromodna, jako chrze-
$cijanie nie mozemy zrezygnowac z jego proponowania i przedstawiania motywacji.
Ewangelia rodziny bowiem ,jest odpowiedzig na najglebsze pragnienia czlowieka”
i - nie gloszac jej — pozbawialibysmy $wiat wartosci, ktére mozemy i musimy wnosi¢
(por. AL 53, 34-35, 201). Papiez dobitnie wyjasnia takze, iz zwigzkéw nieformalnych
oraz miedzy osobami tej samej plci nie mozna zréwnywac z malzenstwem” (AL 52).
Jedno$¢ malzenska mezczyzny ikobiety posiada ogromny walor - jest bo-
wiem znakiem i odblaskiem komunii mitosci Boga Ojca, Syna i Ducha Swietego
(por. AL 11, 63). Oznaczajace i umacniajace te jednos¢ zjednoczenie seksualne mat-
zonkoéw powinno - wedlug Jana Pawla IT - by¢ wyrazem osobowej jednosci w praw-
dzie i mitosci (por. LdR 8). Wowczas malzenstwo zaspokaja podstawowa ludzka
potrzebe milosci i wiezi z drugim czlowiekiem™. Oddanie seksualne nalezy tylko
do milosci malzenskiej, gdyz urzeczywistnia si¢ ono ,w sposéb prawdziwie ludzki
tylko wtedy, gdy stanowi integralng czes¢ milosci, ktéra mezczyzna i kobieta wigza
sie z sobg az do $mierci” (LP 14, 16; por. FC 11; KKK 2337). Wowczas milo$¢ mez-
czyzny i kobiety wyraza si¢ najpelniej, gdyz calkowite oddanie malzonkéw wyraza
si¢ komplementarnie poprzez cialo (por. LP 11). Papiez Franciszek podkresla jeszcze
mocniej range bliskosci seksualnej maltzonkow, stwierdzajac, ze ,zjednoczenie sek-
sualne, przezywane po ludzku i uswigcone przez sakrament, jest [...] dla matzonkow
droga wzrastania w zyciu taska” (AL 74). W ten sposob malzonkowie, postugujac si¢
jezykiem swojej plciowosci, wyrazaja jej sens, komunikujg si¢ i przekazuja okreslone
wartosci®®. Dla chrzescijanina kluczowe wydaje sie to, ze w malzenstwie, opartym na
nieodwolalnej zgodzie, plciowos¢ jest zintegrowana z droga swietosci (LP 30).

55 Grzeskowiak, ,,Sakramentalnoé¢ matzenstwa’, 62.

56 Por. Meissner, ,Rola plciowosci’, 36. Warto jednak przywolaé tutaj nauczanie adhortacji Amoris la-
etitia (nr 292, 298, 305, przyp. 351), podkreslajace role bliskosci seksualnej w parach przypominajacych
malzenstwo. Czytamy tam, iz Kosciét docenia konstruktywne elementy w sytuacjach, ktére nie w petni
odpowiadajg jego nauczaniu o malzefistwie (sytuacjach nieuregulowanych). Franciszek, przywotujac na-
uczanie soborowe wskazuje, iz - takze w takich zwigzkach - jesli brakuje pewnych wyrazéw intymnosci,
nierzadko wierno§¢ moze by¢ wystawiona na probe, a dobro potomstwa zagrozone.
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Malzenstwo stanowi zatem pierwszy i podstawowy wymiar realizacji powolania
czlowieka do mitosci, cho¢ nie jedyny, gdyz mozna je realizowac takze na drodze
dziewictwa dla krélestwa Bozego oraz w duchu stuzby Bogu i blizniemu. Réwniez na
tych drogach mozliwa jest realizacja swojej plciowosci poprzez oblubiencza relacje
milosci z Chrystusem (por. FC 16). Jednak - jak stwierdza Jan Pawet II - wigkszo$¢
cztonkéw Ludu Bozego podejmuje powolanie matzenskie (LdR 18). Warto przy tym
pamietac, ze w istocie na kazdej z wybranych drég pelny sens wlasnej seksualnosci,
a zarazem cel dojrzewania osobowego, odnalez¢ mozna w realizacji wlasnego powo-
tania do $wietosci (por. LP 26; AL 134).

3) Ludzka seksualnos$¢ Iaczy si¢ Scidle z ptodnoscia i jest ukierunkowana na prze-
kazywanie zycia. Czlowiek, stworzony jako mezczyzna i niewiasta w dwoistosci plci,
wyraza obraz Boga, ktory postanowil, by podobnie jak On, byl Zzrédtem zycia”. Bog
stworzyl w organizmie czlowieka dynamizm plodnosci, wbudowany w nature ludzka.
Anatomiczna i funkcjonalna struktura narzadéw plciowych mezczyzny i kobiety wska-
zuje na ich wewnetrzng celowo$¢, ktora jest skierowanie na powstanie nowego zycia.
Zatem juz samo cialo wzywa mezczyzne i kobiete do spetnienia ich podstawowego po-
wolania do plodnosci (WW 22-24)%. Jednak wspoélczesne wzorce kulturowe uznajg
cialo kobiety za przyczyne jej odsuniecia na margines spoteczny ze wzgledu na powo-
lanie do wydawania na §wiat potomstwa. Cialo kobiety i jej ptodnos$¢ staja si¢ obecnie
czyms, co nalezaloby zanegowac, aby zaistnie¢ w $wiecie symboli kulturowych®.

Nalezy zauwazy¢ takze, iz milo§¢ malzonkéw, bedaca odbiciem Bozej mito-
$ci 1 wiernodci oraz stworczej mocy, z natury dazy do wyrazenia i przedtuzenia
sie wnowym zyciu ludzkim®. Plodnos¢ jest jedng z podstawowych cech mitosci
(por. HV'9). Adhortacja apostolska Familiaris consortio (nr 28) stwierdza, ze ,,ptod-
no$¢ jest owocem i znakiem mitosci malzenskiej, zywym $wiadectwem pelnego od-
dania sie matzonkow”. Istnieje wigc analogia miedzy komunig mito$ci Osob Boskich
i plodnoscia Boga a zyciem malzonkéw. Plodno$¢ matzonkéw wyrdznia i nobilituje
ludzi sposréd wszystkich ziemskich stworzen oraz nadaje sens i wartos¢ ich zyciu®'.
Katechizm naucza, ze Bog, stwarzajac mezczyzne i kobiete, powotal ich do wznio-
slego zadania plodnosci i przekazywania zycia. Jako malzonkowie i rodzice maja si¢
uzupelnia¢ w realizacji tego dziela i wspdtdziatac ze swoim Stwoérca (KKK 1607, 372;
por. KDK 50; HV 8; FC 28; RLP 14).

Czlowiek jest jednoczesnie wolny od jakiegokolwiek przymusu w dziedzinie pro-
kreacji. Nie podlega ona prawom instynktu, ale jest kierowana rozumnym dziata-
niem czlowieka i jego odpowiedzialnoscia za siebie i innych (por. EV 43; FC 28-29;

57 Por. Pawel VI, ,Rodzina szkotg $wietosci”

58 Por. Bajda, Powolanie matzetistwa i rodziny, 80-81; Marcol, Etyka zycia seksualnego, 28.

59 Por. Nicola - Danese, Mezczyzna i kobieta, 30.

60  Por. Grzeskowiak, Misterium matzenstwa, 102; Grzeskowiak, ,,Sakramentalno$¢ malzenstwa’, 64.
61  Zob. Grzeskowiak, ,Centralne idee”, 33.
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LdR 12)%. Odpowiedzialna postawa domaga sie jednak respektowania $cistego
zwiazku seksualnosdci z mitodcia i ptodnoscig (WW 32; LP 11)%. Zwiazek ten wyply-
wa z cielesno-duchowej struktury czlowieka, kryjacej w sobie obraz Boga Stworcy.
Takze samo rodzicielstwo, rozumiane w kontekscie relacji z Bogiem, jest dziedzing
$wieta, gdyz jest wlaczone w stuzbe stworczego planu Boga wobec ludzkosci. W en-
cyklice Evangelium vitae (nr 44) znajdujemy wyrazne potwierdzenie ingerencji Boga
w przekazywanie Zycia przez rodzicéw: ,Przeswiadczenie, ze zycie przekazywane
przez rodzicow ma zrédlo w Bogu, czego swiadectwo mozna znalez¢ na wielu stro-
nicach Biblii, ktére ze czcig i miloscia méwia o poczeciu, o ksztaltowaniu sie zycia
w fonie matki, o narodzinach i o $cistej wiezi, jaka zachodzi miedzy pierwsza chwilg
istnienia a dzialaniem Boga Stwércy”.

Plodnos¢ malzenska przyczynia si¢ do otwarcia na drugiego cztowieka. Owocuje
ona rodzicielstwem nie tylko w wymiarze fizycznym, ale takze duchowym, polega-
jacym na duchowym ,,rodzeniu’, ktérym jest ksztaltowanie dusz i wychowanie®. Jan
Pawet II naucza, ze ptodnos¢ milosci malzenskiej ,poszerza si¢ i ubogaca wszelki-
mi owocami zycia moralnego, duchowego i nadprzyrodzonego, ktdre ojciec i matka
z racji swego powolania winni przekaza¢ w darze dzieciom, a poprzez dzieci Koscio-
towi i $wiatu” (FC 28)®. Pfodno$¢ duchowa matzonkdéw moze zatem owocowac takze
w wymiarze apostolskim, charytatywnym i spotecznym (por. FC 41)®. Warto zauwa-
zy¢, ze odkrycie przez malzonkoéw swojej duchowej ptodnosci i rodzicielstwa moze
im wydatnie pomdc odnalez¢ sens swego zycia i powolania do milosci w sytuacji
nieplodnosci matzenskiej, ktéra z powodu wielu przyczyn zdarza si¢ obecnie coraz
czesciej (AL 178). Dzigki temu moga oni atwiej przyjac¢ prawde, ze malzenstwo nie
daje im prawa do posiadania dziecka, lecz tylko do wspdtdziatania ze Stworca po-
przez naturalne akty przekazywania zycia. Moga wowczas tatwiej przyja¢ doswiad-
czane cierpienie i dostrzec w nim Zzrédlo duchowej ptodnosci oraz otworzy¢ si¢ na
inng wazng stuzbe zyciu ludzkiemu (FC 74; DV 8).

Ukierunkowanie meskosci i kobiecosci na milo$¢ i plodnos¢ nie ogranicza sie
zatem do milosci malzenskiej ani do fizycznego rodzenia. W malzenstwie seksual-
no$¢ znajduje mozliwo$¢ realizacji poprzez mitos¢ malzenska oraz ptodnos¢ fizycz-
ng i duchows, natomiast w Zyciu poswieconym Bogu oraz w samotnosci przyjetej
w duchu stuzby® realizuje sie ona w milosci oraz poprzez ptodnos¢ i rodzicielstwo
duchowe, w zaleznosci od powolania. Praktykowang w Kosciele forma realizacji
meskosci i kobiecodci jest duchowe ojcostwo i macierzynstwo, rozumiane jako zycie
poswiecone Bogu iludziom®. Dziewictwo ikonsekracja w stanie zakonnym lub

62 Por. Smykowski, ,Theological-Moral Foundations”, 78-81.

63 Jan Pawel I, Mezczyzng i niewiastg stworzyl ich, 56.

64 Wojtyla, Mitos¢ i odpowiedzialnosc, 232; Papieska Rada ds. Rodziny, Rodzina a ludzka prokreacja, nr 18.
65  Jan Pawel II, List do rodzin, nr 10.

66 Por. Semen, Seksualnosé, 98.

67 Por. Jan Pawel II, Familiaris consortio, nr 16.

68 Augustyn, Wychowanie do czystosci i celibatu, 201.
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kaplanskim sg takze formga realizacji siebie przez milo$¢ oblubiericzg i dar z siebie
(por. KDK 24; MD 20; LP 34; LdR 19). W zyciu tych 0sob polega ona na bezposred-
nim ofiarowaniu siebie Bogu i wiezi osobowej z Nim, dlatego dziewictwo dla krole-
stwa Bozego uwazane jest za najwyzsza forme daru z siebie (por. FC 37). Waznym
przejawem celowosci ludzkiej seksualnosci jest dazenie osoby do coraz pelniejszego
odczytywania i realizacji milosci i plodnosci.

Podsumowanie

Celem artykutu byla proba ukazania charakterystycznych cech calosciowego i pozy-
tywnego ujecia ludzkiej seksualnosci, zawartych w nauczaniu posoborowym. Wyda-
je sie, ze na miare mozliwosci jakie stwarzaly ramy artykulu, cel ten zostat zrealizo-
wany, na co wskazuja ponizsze wnioski:

1. W konteksécie wczedniejszego nauczania Ko$ciola nauczanie posoborowe na
temat ludzkiego ciala i seksualnosci zawiera personalistyczne, pozytywne ujecie
tych zagadnien. Jest to widoczne szczegdlnie w nauczaniu papieza Jana Pawta II,
zwlaszcza w katechezach na temat teologii matfzenistwa oraz w innych jego do-
kumentach. Nauczanie to kontynuuja papieze Benedykt XVI oraz Franciszek.
Cenne uporzadkowanie iuszczegdlowienie wielu kwestii znajdujemy takze
w nauczaniu dykasterii Stolicy Apostolskie;j.

2. Nauczanie posoborowe wydobywa z cienia jednoczacy cel malzenstwa, w odréz-
nieniu od dotychczas eksponowanego celu prokreacyjnego. Znajduje to odbicie
w odnowionym rozumieniu ludzkiej seksualnosci jako wartosci osobowej i re-
lacyjnej, ukierunkowanej przede wszystkim na tworzenie i umacnianie miedzy-
osobowej wiezi milosci matzenskiej oraz na prokreacje. W nauczaniu Benedykta
XVI dowartosciowany zostal erotyczny wymiar mitosci, za§ w nauczaniu Fran-
ciszka — pozytywna rola namietnosci i bliskosci seksualnej matzonkéw w stuzbie
ich osobowej komunii milosci. Od czasu soboru kolejni papieze akcentuja, iz
autentyczna milo$¢ ze swej natury jest plodna.

3. Eksponowane w ostatnich dziesigcioleciach nowe rozumienie cielesnosci i plcio-
wosci (meskosci i kobiecosci) ukazuje je w kontekscie zycia osobowego, a jed-
noczesnie pozwala odkrywa¢ gleboki interpersonalny sens zaréwno jej istoty,
jak i przejawow. Plciowo$¢ wyraza si¢ jednocze$nie w wymiarze fizycznym, psy-
chicznym i duchowym. Ujecie osobowe pozwala widzie¢ jg jako tworzywo relacji
oblubienczej, czyli milosci opartej na darze z siebie, a takze jako wartos¢ ducho-
wa, zwiazang z powolaniem mezczyzny i kobiety. Dzieki temu wpisane w kon-
kretny sposob w mesko$¢ i kobieco$¢ powolanie do milosci oblubienczej znajdu-
je pelng mozliwos¢ realizacji w przymierzu matzenskim. W malzenstwie kobieta
i mezczyzna realizujg swoje powolanie do rodzicielstwa poprzez macierzynstwo
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i ojcostwo. Nie jest to jednak jedyny sposob, gdyz oblubienicza mito$¢ mozna
realizowa¢ takze na drodze powotania do stuzby Bogu, na drodze dziewictwa
dla krolestwa Bozego, w zyciu konsekrowanym lub celibacie kaptanskim, a takze
w samotnosci wybranej dobrowolnie w duchu stuzby.

4. Integralne ujecie celowosci wpisanej w ludzkg plciowos¢ pozwala dostrzegac nie
tylko jej cel prokreacyjny, ale pozwala spojrze¢ na nig jako na mozliwos¢ two-
rzenia wiezi i dialogu migdzyosobowego, przede wszystkim w formie przyjazni,
oraz innych wigzi. Nastepnie pozwala widzie¢ wlasng piciowo$¢ jako mozliwosé
dojrzewania osobowego poprzez milos¢, co najpelniej moze dokonywac sie
w milosci oblubienczej i nieodwotanym darze z siebie w malzenstwie, nie wyklu-
czajac wspomnianych, wytacznie duchowych wiezi oblubienczych. Prokreacyjne
ukierunkowanie ludzkiej seksualnosci znajduje swoja gleboka podstawe osobo-
wa w jej $cistym zwigzku z miloscia. Wowczas akcent polozony jest na plodna
milos¢, ktora pragnie przedluzy¢ si¢ w nowym zyciu oraz macierzynstwie i ojco-
stwie. Natomiast plodno$¢ i rodzicielstwo, widziane w perspektywie osobowej,
posiadajg nie tylko wymiar fizyczny, ale takze duchowy, realizowany poprzez
wychowanie, przekazywanie wartosci oraz troske o rozwoj wiary.
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By¢ kobieta i by¢é mezczyznag
czy by¢ cztowiekiem po Edenie?
Rdz 3,16-19 raz jeszcze przemyslane

After Eden, Be a Women and Be a Man, or Be a Human?
Gen 3:16-19 Reconsidered

JANUSZ LEMANSKI

Uniwersytet Szczecinski, lemanski@koszalin.opoka.org.pl

Streszczenie: Rdz 3,(14-)16-19 w tradycyjnej interpretacji rozumiane jest jako opis wyroku za ztamanie
Bozego zakazu. Wypowiedzi zawarte w tych wierszach najczesciej rozumiane sg wiec jako kara natozo-
na na weza (w. 14-15), kobiete (w. 16) i mezczyzne (ww. 17-19). W artykule podijeta jest jednak i ana-
lizowana sugestia, aby wypowiedzi te interpretowac najpierw wytacznie jako etiologie rzeczywistosci
spotecznej aktualnej w czasach autora biblijnego, a potem takze jako opis sytuacji dotyczacy catej ludz-
kosci (w obu wypadkach kobiet i mezczyzn), a nie samej kobiety (cierpienie z powodu licznych cigz) czy
samego tylko mezczyzny (ciezka praca na roli i $mierc).

Kluczowe stowa: pteé, kobieta, mezczyzna, ludzkosé, rola spoteczna, etiologia

Abstract: Gen 3:(14-)16-19, in the traditional interpretation, is understood as a description of the sen-
tence for breaking God's prohibition. The various statements contained in these verses are therefore
most often all understood as punishments imposed upon the serpent (v. 14), women (v. 16), and men
(vv. 17-19). The present article, however, offers and analyzes the suggestion that these statements
should be interpreted only as the etiology of social realities in the times of the biblical author and as
a description of the whole of humanity, encompassing both men and women, and not only the woman
(suffering the pains of childbirth) or the man himself (hard work in the field, and death) in isolation.

Keywords: sex/gender, woman, man, humanity, social role, etiology

Biblijne opisy stworzenia czlowieka z Rdz 1; 2-3 wyraznie zaznaczajg fakt stworzenia
go jako mezczyzny i kobiety (Rdz 1,27; 2,21-24). Akcentuje si¢ w nich, ze zasadni-
czo to wylacznie ple¢ (ang. sex) stanowi jedyng istotna réznice w obrebie gatunku
ludzkiego'. Niemniej kontekst tych wypowiedzi i sam przebieg zdarzen, zwlaszcza
w tak zwanym drugim opisie stworzenia (por. Rdz 2,18-25), a potem takze opisane
w nim konsekwencje ludzkiego niepostuszenstwa wobec Boga (por. Rdz 3,16-19),
musza prowadzi¢ rowniez do postawienia pytanie o tzw. role spoleczng obu plci
(ang. gender). Z jednej strony akcent pada bowiem na ich réwnos¢ i komplemen-
tarno$¢, wyznaczone w akcie stworzenia, a z drugiej ta ,,réwno$¢” wydaje sie by¢
niejako zburzona po wydarzeniach opisanych w Rdz 3,1-7 (por. Rdz 3,16.17-19).

1 Naten temat por. Lemanski, ,Czlowiek’, 97-118.
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Czy zatem sekwencja zdarzen opisanych w Rdz 2-3 prowadzi od stworczego idealu
zakladajgcego réwnos¢ plci, do znanego autorom biblijnym realnego stanu rzeczy,
jakim byt patriarchalny system spoteczny? Idac dalej, musimy sobie postawi¢ pytanie
0 to, czy te — aktualne wéwczas - realia rozumiane byly jako konsekwencja ,,grzechu’,
a wiec swoista kara, oznaczajgca koniec pierwotnej réwnosci plci,® czy raczej caly
ciag zdarzen opisanych w Rdz 2-3 nalezy jednak rozumie inaczej. Odpowiedzi na te
pytania majg potem swoje dalsze konsekwencje w kontekscie wspoiczesnej dyskusji
nad wspomniang juz spofeczng rolg przypisywang pici i zwigzanymi z tym uwarun-
kowaniami spolecznymi (strdj, zadania)’.

1. Kontekst

Zaréwno Rdz 1, jak iRdz 2 zawieraja opis pewnego rodzaju stwodrczego ide-
atu. Stworzenie cztowieka w drugim z nich, w odrdznieniu od wersji kaplanskiej
(Rdz 1,26-29), opisane jest jednak nie jako jednorazowy akt, ale jako proces. Zostaje
w nim urealniona, a tym samym skorygowana* kaplaniska wizja cztowieka, powo-
tanego wedlug P do spelniania roli imago Dei. W niekaplanskim opisie pierwszym
krokiem jest stworzenie cztowieka jako takiego (Rdz 2,7: Gddam), a sam opis tego
aktu przypomina starozytne (zwlaszcza mezopotamskie) tradycje’. Niemniej rozrdz-
nienie pici pojawia si¢ tu dopiero w drugim etapie stworzenia (Rdz 2,18-24). Przed-
stawiony jest on w dwoch aktach. Najpierw zachodzi ,,nieudana” préba znalezienia
»odpowiedniej pomocy” (w. 18) dla czlowieka/mezczyzny (ww. 19-20). Zwierzeta
okazujg si¢ tu by¢ istotami Zywymi, podobnie jak sam czlowiek, ale intelektualnie
od niego nizszymi i tym samym niestanowigcymi ,,odpowiedniej pomocy” dla niego
(w. 20). Ta swoista metoda ,,prob i bledow” stanowi w rzeczywistosci srodek reto-
ryczny, przygotowujacy czytelnika do lepszego zrozumienia tego, kim w istocie jest
owa ,,odpowiednia pomoc™®. Opis stworzenia ,kobiety” (ww. 21-24) jest potem nie
tylko inny niz tradycyjne, starozytne opisy stworzenia czlowieka’, ale rownoczesnie
pozwala - mimo dokonujacego si¢ wowczas rozréznienia plci — dostrzec w kobie-
cie réwnorzedna partnerke dla mezczyzny i tym samym poszukiwang ,,odpowiednig
pomoc”. Kolejny rozdzial (Rdz 3) wydaje si¢ zaburzaé te pierwotne zalozenia i tym

2 TJanowski, Anthropologie, 102.

3 Kwestia ta pojawia si¢ juz chocby w niektorych przepisach prawnych; por. Lemanski, ,,(Post-)deuterono-
mistyczny zakaz”, 77-104. Por. réwniez Fischer, ,Verhaltnis”, 309-324.

4 Por. Lemanski, ,Jmago Dei’, 121-154.

5 Lemanski, ,Opis stworzenia’, 5-24.

6  Lemanski, ,Czlowiek’, 108-110. Zob. takze Napora, ,Odpowiednia’, 33-48. Ciekawa jest tez interpretacja
zaproponowana przez Zionyego Zevita (What Really, 136: ,helper like his kin”).

7 Lemanski, ,Czlowiek”, 110-113.
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samym rownorzedny charakter w relacjach obu plci. Czy jednak tak w istocie jest?
Wielu badaczy sadzi dzis, ze augustianski sposob postrzegania wydarzen opisanych
w Rdz 3,1-6 przez pryzmat ,grzechu pierworodnego’, majacy swoich prekursoréw
w biblijnej tradycji madrosciowej (por. Mdr 2,24)%, nie musi by¢ wlasciwy, zwazyw-
szy na to, ze stowo ,grzech” sie tu nie pojawia. Kiedy za$ zostaje uzyte (Rdz 4,7), to
pojawiajg sie podejrzenia o wtdrny charakter tej wypowiedzi’. Brak stowa nie ozna-
cza jednak braku samej idei niepostuszenstwa wobec Boga i zwigzanych z tym kon-
sekwencji — zauwaza z kolei John Day'® - i trudno odmoéwi¢ mu racji (por. Ez 28,16).
W istocie konsekwencje wymieniane po opisie wydarzen z Rdz 3,1-6 wydaja si¢ jed-
noznacznie negatywne zaréwno dla sfery relacji miedzyludzkich, jak i w relacjach
ludzi z Bogiem (Rdz 3,7-8).

Po przestuchaniu uczestnikow zdarzenia (Rdz 3,9-13) pojawia sie seria etiologii
rozumiana tradycyjnie jako kara za to, co si¢ stato (Rdz 3,14-19). Wedtug tradycyj-
nej i najszerzej przyjmowanej interpretacji dotyka ona weza (ww. 14-15), kobiety
(w. 16) i mezczyzny (ww. 17-19). Kazda z tych wypowiedzi ma dwa wymiary: in-
dywidualny - zwigzany z pewnego rodzaju egzystencjalng redukcja, i kolektywny -
zwigzany z wrogoscig/dominacja pojawiajaca si¢ w relacjach pomiedzy bohaterami''.
Zaburzone zostajg zatem pierwotnie stosunki w $wiecie zywych stworzen. Ostatecz-
na konsekwencja jest wygnanie ludzi z ogrodu Eden/Edenu (w. 23) na wschoéd od
niego (w. 24) i zycie w realiach bedacych skutkiem ,,boskiego wyroku”. Ostatecznym
efektem tego biegu zdarzen jest jednak sytuacja zgodna z realiami zycia w czasach,
gdy ten tekst powstawal. Jest to wyjasnienie powodow, dla ktérych obecny $wiat jest
taki, jaki jest, swoista ,etiologia rzeczywistosci’'2. Nie zmienia to faktu, ze nadal
mozna, a nawet trzeba zapytac, czy etiologiczny opis z Rdz 3,14-19 nalezy postrzegac

8  Badacze s3 zgodni co do tego, ze chodzi o odniesienie do Rdz 2,17; 3,19, ale tez wskazuja, by ,,$mier¢”
rozumie¢ tu nie tyle w sensie $mierci fizycznej, ile eschatologicznej (por. Mdr 1,13-16). Dotyka ona
wylacznie grzesznikow. Dla sprawiedliwych $mier¢ stanowi jedynie przejécie do nowej rzeczywistoéci
(por. Mdr 3,1-9). Por. m.in. Vilchez Lindez, Sapienza, 195; Mazzinghi, Weisheit, 99-100.

9 Znowszych publikacji wspomnie¢ mozna komentarz Andreasa Schiile Die Urgeschichte. Autor z jednej
strony postuluje w nim, by opis z Rdz 3 postrzega¢ nie tyle jako relacje o ,upadku” cztowieka, ile jako ko-
lejny krok w jego formowaniu i emancypacji, a zarazem wykazanie, ze to nie ,boski ogrod” jest jego wia-
$ciwym $wiatem, lecz rzeczywistos$¢ poza Edenem (ibidem, 89-100). W tym wzgledzie zresztg interpreta-
cja taka pokrywa si¢ z wnioskami ptynacymi chocby z opowiadania o Gilgameszu i jego probie zdobycia
nie$miertelnosci. Z drugiej strony Schiile sugeruje, ze reinterpretacja tych wydarzen w kluczy ,,grzechu”
dokonata si¢ znacznie pdzniej, poprzez dodanie glosy ze stowami opisujacymi grzech w Rdz 4,7 (ibidem,
109). W podobnym duchu o ,,skarceniu’, a nie ,,ukaraniu” w Rdz 3,14-19 pisze Zevit (What Really, 226).
Wedtug niego (ibidem, 232) wygnanie z Edenu nie jest aktem gniewu czy ztoéci, lecz zyczliwosci ze stro-
ny Stwércy. Same wydarzenia w Edenie rozumie on jako zdobycie madrosci, a nie opis upadku (ibidem,
243-259). ,,Atak” weza (generic figure) na kobiete Zevit intepretuje jako akt zemsty za to, ze zmienila ona
relacje pomiedzy ,czlowiekiem” i zwierzetami (ibidem, 166). Por tez Zevit, ,Of What’, 29-38.

10 Day, From Creation, 44-45.

11 Janowski, Anthropologie, 419.

12 Schiile, Die Urgeschichte, 94.
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wylacznie jako ,kare”", czy raczej — nie wykluczajace tej interpretacji - jako powrdt
do tego, co w istocie przynalezy do ludzkiej natury (por. Rdz 2,5-7), po tym, jak wy-
kazano, ze czlowiek nie pasuje ,,jeszcze” do ,boskiego $wiata’, reprezentowanego tu
przez ogrod (w) Eden.

2. Kobieta (w. 16)

Kobieta (ijej potomstwo) byla juz wspominana w wersecie 15 w relacji do weza
ijego potomstwa. Waw-copulativum (por. w. 17a) nie jest tu wiec konieczne. Majac
na uwadze najblizszy kontekst, w w. 16 zwraca uwage przede wszystkim brak rdzenia
czasownikowego oznaczajacego ,przeklenstwo” (ww. 14.17: rr). W stowach skiero-
wanych do kobiety obecne s3 natomiast dwa watki i tym samym dwie konsekwencje
zwigzane z jej dalszym zyciem. Pierwszy (w. 16a) to tzw. constructio praegnans: cza-
sownik rbh - ,,czyni¢ licznym/pomnazac” (hifil imperfectum), wzmocniony powto-
rzeniem w formie infinitivus absolutus. Taka konstrukcja intensyfikuje sens wyrazany
przez dany czasownik. Dalej stwierdza si¢, ze pomnozeniu ulec ma ‘issbonek - ,,twoj
trud/cierpienia” i weheéronek - ,twoje ciaze” (hapax legomenon). W konsekwencji
beeseb téledi banim - ,w bolach rodzi¢ bedziesz synow”. Czgé¢ badaczy sugeruje, by
widzie¢ tu typowaq hebrajska figure retoryczna - hendiadys™. Wielu jednak dostrzega
tez w pierwszej czesci analizowanego tu wiersza trzy osobne do§wiadczenia: ,,liczne
cierpienia/trudy, ciaze i porody”". Jeszcze inni'® z kolei podejrzewali, Ze drugi z rze-
czownikow stanowi tu pozniejsza glose uzupelniajacy (tzw. Einzelwortglosse)". Inter-
pretacja dotyczy¢ musi jednak aktualnej wersji tekstu.

Nie trudno zauwazy¢, ze dominujacy jest tu rdzen ‘sb. W formie czasownikowej
opisuje on stan umystu lub emocjonalnego stresu. Jako rzeczownik - jak obecnie -
moze mie¢ sens podobny do czasownika, od ktérego si¢ go wyprowadza (emocjo-
nalne lub mentalne cierpienie). Wtedy tez czgsto towarzyszg mu inne rzeczowniki,
niuansujace jego znaczenie. Istnieje jednak takze druga grupa znaczen opisywana za
jego pomoca, powigzana z ci¢zka prac fizyczng, i do niej zalicza si¢ interesujace nas
obecnie wypowiedzi (Rdz 3,16.17; 5,29; Iz 14,3; 58,3; Prz 5,10; 10,22; 14,23). W tym
wypadku chodzi by¢ moze o stowo pochodzace od innego rdzenia'® lub przynajmniej
o odmienne znaczenie rdzenia wspomnianego poprzednio. Tradycyjna interpretacja

13 Przeciwny takiej interpretacji byl m.in. Benno Jacob (Das Buch Genesis, 116).

14 Westermann, Genesis 1-11, 356; Wenham, Genesis 1-15, 81; Bithrer, Am Anfang, 251.

15 Por. dyskusje w: Dieckmann, ,\Viel vervielfachen’, 20-24; Fischer, Genesis 1-11, 251.

16 Tak Levin, Der Jahwist, 88; por. tez GKC § 154a, przyp. 1b.

17 Tak m.in. Jacob, Das Buch Genesis, 116; Dieckmann, ,Viel vervielfachen”, 20-34. Por takze van Ruiten,
,Eve’s Pain’, 20-34.

18 Meyers, ,,‘asab’, 279.
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Rdz 3,16 (wspomniane hendiadys) taczy si¢ z rozumieniem dwukrotnie uzytego tu
tego rdzenia w formie rzeczownikowej, jako bolu fizycznego zwigzanego z porodem,
a $cislej méwiac - z licznymi (pomnozonymi przez Boga) porodami. Taka interpre-
tacja dobrze pasuje do dwdch kolejnych zastosowan tego rzeczownika, w ktérych
oznacza on bez watpienia trudnosci/trudng prace natury fizycznej (Rdz 3,17; 5,29).

Obecnie czasownikowy rdzen rbh - ,pomnaza¢” odnosi si¢ do dwdch rzeczy:
cierpienia i cigzy'’. W kolejnych zastosowaniach oznacza obietnice pomnozenia po-
tomstwa (Rdz 16,10: Hagar; 22,17: Abraham). Rzeczownik héron (hapax legomenon)
moze jednak oznacza¢ tu zaréwno ,,poczecie’, jak i ,stan blogostawiony”. Pierwszy
problem wynika jednak z faktu, ze liczne cigze trudno potraktowac tu jako kare.
W kontekscie kulturowym ST byly one raczej pozadane i traktowano je jako efekt
blogostawienstwa Bozego. Pomnazanie potomstwa to ponadto pierwsze i podstawo-
we zadanie wyznaczone czlowiekowi przez Stworce (por. Rdz 1,28). Drugi problem
wigze si¢ z tym, Ze oba powyzsze stany nie sa zwigzane z bolem porodowym, ktéry
zwykle ma si¢ na mysli (por. Rdz 25,22; 35,16-18; 1 Sm 4,19-20; potem, tez Hi 39,1.3:
porod fani i koziorozca)”'. W konsekwencji, jak stusznie zauwaza Carol Meyers®,
pierwsza czg$¢ wypowiedzi odnosi sie tu raczej do cigzkiej pracy kobiety w kontek-
$cie rolniczej wspdlnoty, a nie do cierpienia zwigzanego z porodem. Druga czes¢
w istocie nawigzuje do rodzenia potomstwa, ale tez nie musi mie¢ na uwadze samego
momentu porodu. Zwrot jld + banim dotyczy bowiem zaréwno kobiety, jak i mez-
czyzny. W tym wypadku - uwaza Meyers - beeseb moze zatem oznaczaé cierpienie
zwigzane z ciezka praca, ale i mentalny stres zwigzany z codziennym Zyciem rodzin-
nym. W podobnym sensie zreszta, w zwigzku z cigzka pracg na roli, zwrot be‘issabon
pojawi sie za chwile (w. 17) w odniesieniu do pracy mezczyzny. W obu wypadkach
chodzi o zycie (rodzenie, zdobywanie pokarmu) i trud, z jakim zmagaja sie ludzie
(kobiety i mezczyzni) na co dzien. W Rdz 3,16 by¢ moze w istocie chodzi o podkre-
slenie wkiadu kobiet w ten zakres ludzkiej egzystencji*’. Kolejne zastosowanie tego
zwrotu pojawia si¢ bowiem w zwigzku z nadaniem imienia Noemu, co thumaczy si¢
tam nadzieja, Ze przyniesie on pocieche w trudzie wspomnianej pracy na roli*.

19 Tak Levin, Der Jahwist, 88; por. tez GKC § 154a, przyp. 1b. W istocie chodzi jednak o dwa oddzielne
doswiadczenia: z jednej strony zapowiadane sa liczne cierpienia, a z drugiej - ciaze oraz zrodzenia; tak
m.in. Jacob, Das Buch Genesis, 116; Dieckmann, ,Viel vervielfachen”, 20-34. Por. takze van Ruiten, ,,Eve’s
Pain”, 20-34; Fischer, Genesis 1-11, 251.

20 Schiile (Die Urgeschichte, 95) wskazuje, ze z syntaksy zdania wynikaja dwa mozliwe rozumienia: licz-
ba cigz jest zta lub zly jest bol zwigzany z porodem. W sumie jednak, przy nieco innej interpretacji,
nie musi chodzi¢ ani o jedno, ani o drugie, o czym ponizej. Por. tez ttumaczenie stowa héron w LXX:
stevagmos — »jeczenie; wzdychanie”. Na temat ambiwalencji w. 16 por. réwniez Dieckmann, ,Viele verviel-
fachen”, 11-38.

21 Obraz takich bolow stal sie metafora sadu Bozego por. Iz 21,3; 26,17; Jr 4,31; 6,24; Ps 48,7.

22 Meyers, ,, asab’, 280.

23 Tak Meyers, ,Gender Roles”, 118-141, zwl. 131.

24 Na ten temat por. Lemanski, Ksigga Rodzaju, 329.
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Wspomniany juz rzeczownik héron, to hapax pochodzacy od rdzenia hrh - ,,po-
czal’, ,by¢ wcigzy”. W Ksiedze Rodzaju ten ostatni pojawia sie bardzo czesto (24 razy
na 56 wszystkich zastosowan w Biblii Hebrajskiej). O takim masowym zastosowaniu
(kolejna pod tym wzgledem jest Ksiega Izajasza: 7 razy) decyduja przede wszystkim
genealogie (Rdz 5; 10; 11 + informacje genealogiczna z Rdz 4). Na te wszystkie dane
spojrzec nalezy potem takze pod katem boskiego blogostawienstwa (z Rdz 1,28) i te-
matu nieplodnosci (Rdz 11,30)*. Podwdjne, rzeczownikowe zastosowanie rdzenia ‘sb
(‘issbonek — be'eseb) stanowi niewatpliwie zamierzong gre stow*. Egzegeci zauwazaja
jednak, ze bole porodowe czesciej opisuje sie w Biblii rdzeniem /;l*” lub liczba mnoga
rdzenia hbl IV (por. Iz 13,8; 26,17; wyjatek 1z 66,7)* i sjr III (1 Sm 4,19; Dn 10,16)*.
Wybor innego rdzenia zatem nie jest tu przypadkowy. Umberto Cassuto™ uwaza,
ze dokonal si¢ on ze wzgledu na fonetyczne podobienstwo ze stowem ,,drzewo” (s;
por. Rdz 3,1-12). Nie mozna wykluczy¢, ze mogla by¢ to jedna z motywacji. Dalszy
kontekst pozwala sadzi¢, ze chodzi jednak gtéwnie o wpisanie trudu bycia matka
w szeroki kontekst wysitku i trudu zycia w ogole®. Zdaniem Jana Gertza® chodzi
teraz o odzwierciedlenie madrosciowych trendéw opisujacych ambiwalentny cha-
rakter ludzkiego zycia, ktérego rytm wyznaczajg radosci i cierpienia. Trafnie ujmuje
to Kenneth A. Mathews™: ,bolesny poréd sygnalizuje nadzieje, ale stuzy réwniez
jako nieustanne przypomnienie o grzechu i dziele w nim kobiety”. W istocie — po-
dobnie jak w przypadku weza - nie zachodzi tu jaka$ istotna zmiana co do pozycji
kobiety. Waz pozostaje nadal najsprytniejszym/najprzebieglejszym ze wszystkich
zwierzat ladowych, ale staje si¢ odtad jednoczesnie takze najbardziej wéréd nich po-
nizonym stworzeniem (por. ww. 1.14). Kobieta réwniez kontynuuje swoja role rodzi-
cielki (por. Rdz 2,23), ale do$wiadcza¢ zacznie jednoczesnie w wypelnianiu tej roli
~cierpienia’ z nig zwigzanego.

Roéwniez dalsza czg§¢ wypowiedzi sugeruje pozytywny raczej niz negatyw-
ny sens. To swoista obietnica licznego potomstwa (téledi banim) w linii me-
skiej. Liczbe mnoga ,,synowie” czesto ttumaczy sie bardziej ogdlnie, jako ,dzieci”
(Rdz 21,7; 30,1; 31,17). Niemniej trudno przeoczy¢ fakt, ze autor biblijny ma jed-
nak na uwadze w pierwszym rzedzie patriarchalng linie genealogiczna*. Polaczenie

25 Fischer, Genesis 1-11, 252.
26 Inng wokalizacje stosuje si¢ rowniez w 1 Krn 4,9-10. Tam imig Jabes (ja‘bbeés) uzasadnia si¢ bolami poro-

dowymi matki (be‘oseb).
27 KBL, I, 295.
28 KBL, I, 272.

29 KBL,II, 101,

30 Cassuto, A Commentary, 165.

31 Podobnie Fischer, Genesis 1-11, 252 ze wskazaniem na innych badaczy.

32 Gertz, Das erste Buch, 142: ,,Die Anbivalenz menschlischen Lebens zwischen Freude und Leid tritt im so-
zialen und historischen Kontext des weisheitlischen Erzahlers wohl nirgendwo sonst so deutlisch zu Tage”.

33 Mathews, Genesis 1-11,26, 250.

34 Slusznie podkresla to Georg Fischer (,Verhiltnis”, 312).
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jld + banim jest potem charakterystyczne dla Ksiegi Rodzaju (121 razy na 264 za-
stosowania w Biblii Hebrajskiej). Akt poczecia i w konsekwencji zrodzenie potom-
stwa — jakkolwiek caly proces dokonuje sie gléwnie za sprawg i w ciele kobiety - nie
zachodzi bez udzialu mezczyzny (por. Rdz 5)*. Zatem i w tym aspekcie akcenty po-
lozone s3 tym razem na zasadnicza role kobiety w tym wspolnym - i w sumie najwaz-
niejszym - ludzkim osiggnieciu. Jednak tylko ona do$wiadczy w zwigzku z tym takze
cierpienia. Jest to swoiste ,,ponizenie” (podobnie, jak w przypadku weza!), ktérego
ilustracjg sg takze dalsze konsekwencje.

Drugg cze$¢ wiersza (w. 16b) ponownie charakteryzuje niezwykle rzadkie stowo
tesilqd - ,pragnienie, tesknota™®. Czesto nadaje mu si¢ negatywny sens, zwlaszcza
w polaczeniu z uzytym za chwile rdzeniem msl - ,wlada¢/rzadzi¢”. Teraz opisuje
ono uczucia kobiety wobec mezczyzny. W Rdz 4,7 podmiotem jest grzech, ktérego
pragnieniem jest wejs¢ na cztowieka. Jednak kolejne, trzecie i ostatnie zastosowanie
tego rzeczownika w Pnp 7,11 jest calkowicie pozytywne. Tam - inaczej niz obecnie -
oznacza on tesknote mezczyzny za kobietg. Nie musi to oznaczaé, ze w Rdz 3,16b
chodzi o ,pragnienie niepohamowane, niemal §lepe, ktore zderza si¢ z arogancka
zmystowoscig i meska dominacjg’, a w Pnp 7,11 chodzi o ,,uczuciows egzaltacje tego
samego popedu seksualnego, pragnienia, ale... karmione i przemieniane zaczynem
milos$ci™. Takie przeciwstawne rozumienie nie jest jednak konieczne. W sumie
chodzi bowiem w obu wypadkach o stowo opisujace wzajemng egzaltacje obojga
zakochanych®. W interesujacym nas przypadku nie trzeba wiec nadawa¢ mu ne-
gatywnych konotacji. Sfowem tym opisuje sie tu jedynie $cisty zwigzek kobiety i mez-
czyzny (przy okazji jest to zarazem odwrotna sytuacja niz w Rdz 2,24)*°. W obecnym
miejscu rzecz idzie raczej o okazanie czego$, co pozwala si¢ uzupelni¢ w pragnie-
niach i uczuciach; przezwyciezy¢ wzajemne obawy (por. Rdz 3,6). Cho¢ niewatpli-
wie moze wyraza¢ takze jakas nie zawsze odwzajemniong tesknote i wyczekiwanie
(por. Iz 4,1), sugerujace patriarchalne stosunki spoteczne® i poligamiczny charakter
niektorych zwigzkow.

W pelnym znaczeniu dopiero druga informacja akcentuje hierarchicznos¢
we wzajemnych relacjach*. Jednak i tu rdzen msl (,rzadzi¢, wladaé, panowac”)
nie nosi zwykle jakich$ negatywnych znamion (por. Rdz 1,16.18.28). Wyraza na-
tomiast rozne formy sprawowania wladzy i egzekwowania posiadanego autory-
tetu. Mozna to robi¢ w zly (por. Prz 28,15; Iz 3,4.12) lub dobry sposob (Rdz 45,8;

35 Lemanski, Ksiega Rodzaju, 323.

36 KBL,II, 713.

37 Ravasi, Il Cantico, 593. Por. tez nieco inne polskie ttumaczenie tego komentarza: Ravasi, Piesit nad
Piesniami, 122.

38 Zakovitch, Das Hohelied, 256.

39 Gertz, Das erste Buch Mose, 142-143.

40 Seebass, Genesis, 126; Fischer, ,,Verhaltnis”, 311-312.

41 Fischer, Genesis 1-11, 253.
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Pwt 15,6; 2 Sm 23,3-4). Rdzen ten opisuje takze odpowiedzialno$¢ za powierzone
komus dobra (por. Rdz 24,2; 45,8-26). Jego pole semantyczne nie obejmuje zatem
tylko sensu ustugi wobec innych lub okazywania przemocy i wyzszosci. Wyraza on
raczej przede wszystkim troskliwe przewodzenie innym, poczucie odpowiedzial-
nosci za podwladnych i madre wobec nich postepowanie. To funkcja przypisywana
krélom i medrcom (por. Prz 17,2; 29,12)*. Zapowiedz ta moze by¢ mimo wszystko
odczytana jako zniesienie pierwotnej réwnosci plci i wprowadzenie realiow cha-
rakterystycznych dla zycia patriarchalnych spolecznodci. Réwnoczesnie zmiana ta
w stosunku do opisu z Rdz 1-2 nie jest az tak radykalna. W sumie chodzi bowiem
w w. 16 o podkredlenie obopdlnej odpowiedzialnosci kobiety i mezczyzny w reali-
zacji zyciowych obowiagzkow*. W konsekwencji mozna zatem obie kwestie (teskno-
ta i rzadzenie) uznac za odzwierciedlenie dwdch aspektéw tej samej rzeczywistosci,
jakimi s3 wzajemna wspolpraca i troska o siebie nawzajem*. Stowa skierowane do
kobiety akcentuja przede wszystkim silne ukierunkowanie na zycie — wskazujac je
jako gtéwne spektrum jej zyciowej aktywnosci we wspoltpracy z mezczyzng. Zarazem
sposob opisu odzwierciedla realia codziennego zycia z czaséw autora biblijnego. Nie
ma w przesfaniu tej wypowiedzi jakiego$ negatywnego czy pesymistycznego aspek-
tu. Wrecz przeciwnie, wypowiedz jest raczej naznaczona realistycznym, moze nie
optymistycznym, ale na pewno pozytywnym i niepozbawionym nadziei spojrzeniem
w przyszto$¢®. To etiologiczne uzasadnienie opisu realnej sytuacji kobiety (zwlaszcza
w stosunku do wspomnianego juz opisu sytuacji z Rdz 2,24: odwrotna hierarchia).
Na jej zycie sktada sie bol i rado$¢ zwigzane z posiadaniem dzieci, trud codzienne;
pracy i blogostawienstwo, ktdre jej towarzyszy. Cho¢ nie jest to powiedziane wprost,
to sugeruja to przede wszystkim ten macierzynski wymiar jej egzystencji oraz brak
wzmianki o przeklenstwie (por. w. 14: waz; w. 17: ziemia).

3. Cztowiek czy mezczyzna (ww. 17-19)

W samym centrum zainteresowania znajduje si¢ teraz ,uprawna ziemia/rola”
(hatddama), ktora zostaje przekleta z powodu ludzi (w. 17b) i z ktorej teraz z trudem
zdobywac beda oni pokarm (ww. 18.19al). Sekwencja zdarzen i stownictwo nawig-
zuja do momentu stworzenia cztowieka (por. Rdz 2,7), jego pierwotnego przeznacze-
nia (por. Rdz 2,5) oraz zakazu spozywania owocow z drzewa zycia (Rdz 2,17). Pierw-
szy problem zwigzany z interpretacjg tych wierszy stanowi jednak kwestia tego, jak

42 Biihrer, Am Anfang, 251; Schiile, Die Urgeschichte, 96.

43 Takjuz Jacob, Das Buch Genesis, 118; Westermann, Genesis 1-11, 357. Por. tez Lemanski, Ksigga Rodzaju,
255; Fischer, Genesis 1-11, 253, przyp. 37.

44 Magonet, ,The Themes’, 42; Collins, Genesis 1-4,160.

45 Zimmerli, 1. Mose 1-11, 173-174; Cassuto, A Commentary, 163-164.
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zrozumiec weladam, i pytanie o to, czy tu w ogdle chodzi o samego tylko mezczyzne?
W opowiadaniu o wydarzeniach w Edenie stowo adam w tekscie masoreckim (TM)
wystepuje z reguly z rodzajnikiem. Ma wiec sens kolektywny i gatunkowy - ,,ludzie”
Wyjatek stanowig zwroty z przyimkiem le (Rdz 2,20b; 3,17.21). W tych trzech przy-
padkach zachodzi zatem mozliwos$¢ zrozumienia go jako imi¢ wtasne. Odpowiada to
zauwazalnej w LXX (anthropos) i Targumach (enas) tendencji do indywidualizacji
adam (por. potem Rdz 5,1-5 = P TM). Egzegeci majg zatem do wyboru dwa warian-
ty: oddanie tego rzeczownika zgodnie z wokalizacja w TM jako imi¢ wlasne® lub za-
chowanie stalej tendencji w Rdz 2-3 i ttumaczenie go w liczbie mnogiej - ,,ludzie™.

Stowa skierowane do @dam majy wyrazne powigzanie z tym, co zostalo po-
wiedziane do kobiety (por. we na poczatku zdania; w. 17a)*. W LXX chodzi jed-
nak juz o interpretacj¢ zwigzang z wlasnymi zainteresowaniami ttumaczy. Tak wiec
w Rdz 2,19b.20a.23; 3,22 — wbrew wokalizacji z TM - réwniez ignorujg oni rodzajnik
i dodatkowo umieszczaja imie Adam (bez rodzajnika) w pytaniu Boga (Rdz 3,9).
Ponadto stosuja na oznaczenie ludzi nie tylko rzeczowniki adam oraz ’is (2,23b.24;
3,6.16), jak TM, ale takze wspomniane juz dodatkowe okreslenie ,czlowiek” (an-
thropos) i imie wlasne (Adam). Thumacze oddaja ponadto i jako aner (2,23b; 3,6.16),
a wiec poprzez stowo wskazujace wprost na mezczyzne. Zatem stan rzeczy jest taki, ze
TM oscyluje ku znaczeniu gatunkowemu: ,,ludzie” (por. Rdz 1,26-27; 5,1b.2) z lekka
tendencjg do zmiany (widoczna juz w tekstach P) na imie wlasne (Rdz 5,1a.3-5), za$
LXX (w sumie starsza niz TM) jedynie wyostrza te zmiane poprzez zastosowanie
w tlumaczeniu stowa anthropos, zaréwno gdy mowa jest ogélnie o stworzeniu ludzi
(Rdz 2,5.7.8.15), jak i w bardziej indywidualnym sensie (Rdz 2,18.24). Kompletna
indywidualizacja (imi¢ Adam) pojawia si¢ w LXX, kiedy dochodzi do personifikacji
pierwszego cztowieka i u jego boku pojawia si¢ kobieta. Stowo anér stosuje si¢ tu na-
tomiast, gdy rzecz idzie o malzenstwo lub relacje seksualne. W wersji greckiej chodzi
zatem o etiologiczng opowies¢ o praludziach (praczlowiek i jego zona). Oni tylko
stali sie tu jak bogowie, ale nie stala si¢ taka - skfadajaca si¢ z mezczyzn i kobiet -
ludzkos¢, co z kolei wynika z TM®.

Jak wobec powyzszego rozumiec zastosowanie stowa adam w obecnym miejscu?
Rzeczownik ten pojawia sie najpierw z rodzajnikiem w Rdz 2,20a, ale zostaje zaraz
potem powtdrzony bez rodzajnika (w. 20b). Oznacza tam zatem pojedynczg istote,
ktoéra nie znajduje odpowiedniej dla siebie pomocy wérdéd zwierzat. ,,Brak rodzajni-
ka moze dodatkowo uwydatniac izolacje, osamotnienie ludzkosci”. W Rdz 3,17.21
cztowiek, tj. mezczyzna (brak rodzajnika), stoi obok kobiety (Rdz 3,16; 3,21). Jesli
mowa jest ogoélnie o ,kobiecie”, to w tym wypadku stojacy obok niej cztowiek moze

46 Tak m.in. Hendel, The Text, 124-127; Fischer, Genesis 1-11, 254.
47 Tak m.in. Gertz, Das erste Buch Mose, 81, przyp. 10.

48 Fischer, Genesis 1-11, 251.

49 Biihrer, Am Anfang, 187-188.

50 Biihrer, Am Anfang, 188.
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by¢ rozumiany ogélnie jako mezczyzna. Niemniej uwage zwraca fakt, ze we wszyst-
kich trzech miejscach bez rodzajnika TM stosuje konsekwentnie przyimek le. Pyta-
nie zatem, jakie nalezy sobie postawi¢ w tym miejscu, dotyczy intencji masoretéw
zawartej zarowno w tej konsekwencji, jak i ewentualnego sensu wersji przedmaso-
reckiej. Walter Bithrer’' - idac $§ladem analizy dokonanej przez Umerto Cassuto —
uzupelnia jego spostrzezenia odnosnie do zastosowania przyimkéw w potaczeniu
z rzeczownikami (Cassuto rozwazal to w odniesieniu do stowa elohim). Zauwaza
wiec z jednej strony, ze w obu wypadkach zastosowanie przyimkow (be, ke, le) faczy
sie z brakiem rodzajnika. Jednak w przypadku zastosowania rzeczownikoéw, nazw
wlasnych lub wezwan, ktére jako takie powinny by¢ okreslone rodzajnikiem, jego
brak przy zastosowaniu wymienionych przyimkéw moze wigzac si¢ z tym, ze w tym
samym tekscie leksem byl juz wczesniej okreslony za jego pomoca. W konsekwen-
cji — uwaza Biihrer - ,,Adam stoi tu za ludzko$¢™>*. Z drugiej strony pierwotna wer-
sja opowiadania zakladata jednak prawdopodobnie kwalifikator ([#]laadam), ktory
zniknal w wersji masoreckiej. Nie byt to jednak btad. Masoreci skorzystali z okazji,
aby zindywidualizowa¢ i personifikowa¢ (praojciec Adam) te kolektywne rozumiang
ludzko$¢. Tendencje tego rodzaju widoczne byly zreszta nie tylko we wspominanej
juz LXX, ale i w Piecioksiegu Samarytanskim™. Biihrer - jak wielu innych - uwaza
wiec, ze przedmiotem egzegezy powinien by¢ ten postulowany ,oryginalny” sens
tekstu. Z drugiej strony zauwaza on jednak, ze w kontekscie Rdz 2-3 zachodzi pewne
wahanie pomiedzy zastosowaniem @dam w roli reprezentanta calej ludzkosci i w roli
jednostki. To ostatnie szczegdlnie wybija sie w tekstach, gdzie obok @dam pojawia si¢
kobieta, jak obecnie. Tam, gdzie nie ma o niej mowy (Rdz 2,5; 3,22-24), rzeczownik
ten oznacza jednak bez watpienia ludzko$¢: mezezyzn i kobiety.

Zaaplikujmy teraz te¢ dwuznacznos¢ do ww. 17-19. Mamy tu do czynienia z naj-
dluzszg z trzech méw Boga (ww. 14-19). Juz na jej poczatku pojawia si¢ kwestia
odpowiedzialnosci za przekroczenie zakazu (por. Rdz 2,17; 3,12) i zwigzane z tym
podwdjne uzasadnienie. Najpierw zarzut dotyczy tego, ze Adam ,postuchal glosu
swej zony/kobiety” (w. 17al). Koniecznos¢ jednostkowego rozumienie analizowane-
go przed chwilg rzeczownika narzuca si¢ tu sama. Problem nie polega jednak na tym,
ze czlowiek-mezczyzna ustuchal swojej zony (por. Rdz 21,12), lecz przede wszyst-
kim na tym, ze ten glos byt dla niego wazniejszy niz gltos Boga. Druga cze$¢ zarzutu
(w. 17a2) wskazuje na konkretne wykroczenie: spozycie owocu z drzewa zakazanego
(por. Rdz 2,17). Za tymi dwoma zarzutami i zarazem uzasadnieniami idzie seria ne-
gatywnych stwierdzen (ww. 17b-19). W pierwszym z nich powraca (por. w. 14: waz)
motyw przeklenstwa (rr qal participium passivum fem. sing.). Imiestéw akcentuje
jego permanentny charakter. Tym razem jednak dotyczy ono ,niewinnej” uprawne;j

51 Bithrer, Am Anfang, 189.
52 Biihrer, Am Anfang, 189.
53 Bithrer, Am Anfang, 189, przyp. 91.
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roli (haddama), a nie samego ,,podsadnego”. Wspominany juz komentarz towarzy-
szacy nadaniu imienia Noego (Rdz 5,29) wydaje si¢ potem nieco fagodzi¢ obecny
wyrok (por. tez Rdz 8,21). Cztowiek zostal wziety z ziemi (Rdz 2,7) i powigzania z nig
stanowig wyraznie jeden z motywow przewodnich w Rdz 2-3. To swoista wspdlnota
loséw (,,z twego powodu”), majaca wydzwiek starozytnej, teologicznie uzasadnionej
ekologii. Przeklenstwo to ma bowiem skutki dla calego - fundamentalnego dla egzy-
stencji (por. Rdz 1,29-30) - otoczenia, ktére ,cierpi” z powodu zachowania cztowie-
ka. Dlatego az pig¢ razy wspomina si¢ tu (ww. 17-19, z tego 3 razy w w. 17) o jedzeniu
(’kl), ktorego ziemia jest dostarczycielka. Trudno przeoczy¢ ponadto fakt, ze chodzi
o zaprzeczenie blogostawienstwa (por. Rdz 1,12.29; 2,9.16). Zadanie podporzadko-
wania sobie ziemi (por. Rdz 1,28) staje si¢ teraz walkg o przetrwanie na niej. Praca
na roli od tego momentu dokonywac sie bedzie ,w trudzie/cierpieniu” (ba‘issabon).
To ten sam ,,trud’, jaki dotyczyl wczesniej kobiety. Autor biblijny aluzyjnie nawigzuje
tu do idei ptodnosci tona i ziemi (por. Pwt 28,2-4)*. Trudno jednak zapomnie¢ za-
razem o starozytnych realiach, w ktérych na roli pracowali nie tylko mezczyzni, ale
tez kobiety i dzieci”®. W tym miejscu zatem niepewno$¢ co do wlasciwego rozumie-
nia sfowa adam wydaje si¢ najbardziej uwydatniona. Jesli bowiem chodzi o ludzko$¢
jako taka, to czas trwania skutkéw tego przeklenstwa (,wszystkie dni twego zycia”)
znacznie si¢ wydiuza, jesli zas o jednostke - to znacznie si¢ skraca®. Z drugiej strony
chodzi jednak o paradygmat — nawet jednostkowe rozumienie pozwala przenies¢
skutki przeklenstwa na kazde kolejne ludzkie pokolenie®.

Konsekwencje (waw-copulativum na poczatku w. 18a + dativus incommodi lak -
»tobie”) przeklenstwa ziemi sg takie, ze rodzi (smh) ona ,.cierniosty” (qés wedarddar).
To w sumie rzadka formutla®®. Znajdujemy ja jeszcze w Oz 10,8. Tam tez z jej pomoca
opisuje si¢ skutki kary. Sytuacja w kazdym razie stanowi teraz kontrast wobec tej
opisanej wczesniej (por. Rdz 2,9). Powraca temat ,,jedzenia” i zwrot eseb hassadeh -
»polna trawa” (por. Rdz 2,5). To ona, a nie ciernie i osty, stanowi¢ mialta pokarm ludzi
i zwierzat (Rdz 1,29-30). Jakkolwiek nawigzanie do tekstu kaptanskiego jest w tym
wypadku niepewne®, to juz jakosciowa i ilo§ciowa zmiana w stosunku do sytuacji
opisanej w Rdz 2,9 jest wyrazna i radykalna. Zdobywaniu pokarmu towarzyszy teraz
ciezka praca ,w pocie czofa” (dosl. ,nosa’; nawigzanie do oddechu zycia tchnigtego

54 Slusznie zauwaza to Walter Bithrer (Am Anfang, 252).

55 Dieckemann, ,\Viel vervielfachen”, 29-30.

56 Jacob, Das Buch Genesis, 118-119.

57 Stusznie zauwaza to Irmtraud Fischer (Genesis 1-11, 256).

58 Ten sam sens wyraza czgsciej stosowana w BH para Samir wasajit. W Ksiedze Izajasza (7x w sumie na
przestrzeni od 5,6 do 27,4) to sam Bog przeciwdziala temu zjawisku. Por. Fischer, Genesis 1-11, 256,
przyp. 40.

59 Por. argumenty w: Bithrer, Am Anfang, 254, przyp. 370: m.in. w P (Rdz 1,29) brak jest stowa hassadeh
imowa jest o ,nasieniu” (zr).
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w nozdrza; por. Rdz 2,7%°), majaca na celu zdobycie pokarmu (lehem; dost. ,,chleb”,
tu w szerokim znaczeniu ,pokarm”; w. 19a; por. Rdz 37,25; Jr 41,1). Nic nie przyj-
dzie juz jednak fatwo. W pewnym sensie to sytuacja, ktéra bedzie wymagac¢ odtad
od cztowieka wigkszej kreatywnosci, aby zdoby¢ pokarm z ziemi®'. Nowe wyzwanie
stanowi zatem nie tylko pogorszenie warunkéw pracy, ale takze przyczynek do roz-
woju ludzkich zdolnosci i mozliwosci w tym zakresie. Zwrot ,,je$¢ chleb” (kI + lehem)
powréci potem jako ,warunek” postawiony Bogu przez Jakuba, aby JHWH stat sie
jego Bogiem (por. Rdz 28,20-21). Czgsto jednak wyraza on po prostu tylko sposéb
opisania jakiejs wspolnoty (por. Rdz 31,54; 37,25). Zatem i w tym zakresie wymagana
jest miedzyludzka wspoétpraca.

Kolejna konsekwencja to ,,powré6t do ziemi” (w. 19b). W tym miejscu z kolei
trudno przeoczy¢ fakt, ze nie chodzi o samego tylko mezczyzne, lecz o czlowieka
(ludzkos¢) jako takiego. Zwrotem tym czesto opisuje si¢ powrdt do swojej ziemskiej
ojczyzny (por. Rdz 28,15; 1 Krl 8,34; Jer 16,15). Tym razem chodzi jednak o rzadki
sposob opisania $mierci (por. Ps 146,4), ktéry nawiazuje do idei ,powrotu do ziemi”
rozumianej jako ,,powrdt do domu” (por. ziemia jako fono matki; Hi 1,20). Stwier-
dzenie to ma podwdjne uzasadnienie (2x ki). Najpierw w fakcie, ze czlowiek jest
z niej, tj. z ziemi, wziety, a potem w fakcie, ze jest prochem i do prochu powrdci.
Proch (apar)® opisuje jakos¢, nietrwatos¢ ludzkiego ciata. W Rdz 2,7 chodzito nie
tyle o materie, z ktdrej zostal uczyniony czlowiek (,,proch z ziemi”, a nie ,,z prochu
ziemi’®), ile wlasnie o jego kondycje przed dokonaniem aktu stworzenia. Podniesie-
nie z prochu to czynno$¢ majestatyczna, przywrocenie komus godnosci (Ps 113,7),
a odwrocenie tej sytuacji oznacza unicestwienie, rozproszenie i powrét do sfery
$mierci, nieistnienie (por. Ps 7,6; 18,47; 22,16; 30,10; 103,4; 104,29). W tym miejscu
wielu badaczy do$¢ pochopnie sadzi, ze stowa te oznaczaja w sumie kare $mierci.
Deklaracja, na co wskazuje szerszy kontekst, nie ma jednak tu takich konotacji®. Po-
wrét do prochu, zwrot popularny zwlaszcza w tekstach madro$ciowych (por. Hi 10,9;
34,15; Ps 104,29; Koh 3,20; 12,7), w istocie oznacza $mier¢ (por. Ps 22,16.30; 30,10;
103,14), ale nie oznacza, ze dopiero tu zostala ona zaaplikowana ludzkiej naturze.
Nie chodzi bowiem o skutek zjedzenia owocu z drzewa ,poznania dobrego i ztego”
(por. Rdz 2,17)® ani tym bardziej o kare za przekroczenie boskiego zakazu. To raczej

60 Fischer, Genesis 1-11, 257. Fischer (ibidem, 256) zwraca tez uwage na szeroki sens stowa ap; por. KBL, I,
74-75: nos, twarz, gniew.

61 Por. Lemanski, Ksigga Rodzaju, 255.

62 Ziony Zevit (What Really, 180-182) tlumaczy ,,proch” jako clod (grudka), ale jego argumenty nie sa prze-
konujace.

63 Na ten temat por. Lemanski, Ksigga Rodzaju, 219.

64 Mozna tu widzie¢ jedynie granice wyznaczona owej ciezkiej pracy na roli; tak: Jacob, Das Buch Gene-
sis, 121; Westermann, Genesis 1-11, 362; por. potem tez Fischer, Genesis 1-11, 257: przepa$¢ dzielgca
cztowieka od Boga.

65 C.John Collins (Genesis 1-4, 161) sadzi, ze w Rdz 2,17 chodzito o zapowiedz $mierci duchowej (z powo-
du przekroczenia boskiego zakazu), a obecnie (w. 19b) o $mier¢ fizyczna. Autor biblijny siega tu jednak
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powrdt do tego, co stanowi fundamentalny element ludzkiego istnienia, zawieszonych
na moment poprzez umieszczenie cztowieka w ogrodzie Eden i umozliwienie mu
przystepu do drzewa zycia (por. Rdz 2,8-9) — perspektywicznego przywileju utraco-
nego po wygnaniu z tegoz ogrodu (por. Rdz 3,22). Innymi stowy, pobyt w ogrodzie
moglby by¢ rozumiany jako kolejny etap stwarzania czlowieka, ale zostal przerwany
niepostuszenstwem czy raczej brakiem zaufania ze strony czlowieka, ktory - w kon-
sekwencji — pozostal na swoim pierwotnym poziomie egzystencji (por. Rdz 2,7). Bég
w tej sytuacji jedynie wycofuje tu swoja faske, bonus, ktory chciat doda¢ do ludzkiej
natury®. A wszystko to z tej racji, ze czlowiek ,,moralnie” jeszcze nie jest gotowy do
przyjecia odpowiedzialnosci za swoje wybory dobra lub zla (por. Rdz 3,9-13). La-
koniczna informacja o ,zabraniu” Henocha (por. Rdz 5,24) i pominiecie informacji
-1 umart” (por. Rdz 5,5 vs. 11,13 itd.) w dalszej cze$ci Prehistorii sugerujg jednak,
ze Stworca po wydarzeniach w Edenie catkiem ze swoich planéw nie zrezygnowat.
Dalsza czgs$¢ Piecioksiegu moze by¢ rozumiana zatem jako proces uzdalniania czto-
wieka (najpierw Izraela) do dojrzalo$ci moralnej, pozwalajacej korzysta¢ mu z nowej
jakosci, a w konsekwencji powrotu do pierwotnych planéw Boga wobec niego.

Z jednej strony mamy zatem w Rdz 3,(14-)16-19) bardziej serie etiologii do-
tyczacych aktualnej rzeczywistosci niz wywod na temat skutkéw ludzkiego ,,grze-
chu’, a z drugiej jednak - trudny do przeoczenia fakt, ze te etiologie maja mimo
wszystko swoje korzenie w braku moralnej dojrzatosci czlowieka, ktora nalezy ule-
czy¢, jesli ma on wlasciwie korzysta¢ z nabytej zdolnosci ,,poznania dobra i zta”. Kon-
cowe konsekwencje (w. 19b) moga by¢ w istocie efektem pozniejszego poszerzenia
jakiej$ pierwotnej wersji tekstu (razem z dodaniem motywu ,drzewa zycia” i stowa
»proch” w Rdz 2,7). Niemniej w obecnej wersji temat zycia i kwestia $miertelnej
natury czlowieka, ktéra odréznia go od Boga, stanowi ni¢ przewodnia calego tek-
stu Rdz 2-3 (por. Rdz 2,[5]8.9.16.17; 3,1-6)%. Jedyna konsekwencja (nie kara!) jest
utrata (nie permanentna jednak!) szansy na przezwycigzenie ograniczen zwigzanych
z cielesnoscig czlowieka, ktory powstal z prochu i bez przystepu do drzewa zycia
w proch sie obrdci.

przede wszystkim do obrazu z Rdz 2,7 i przywoluje stworcza kondycje czlowieka - jest on ,,prochem
wzietym z ziemi”, a nie Bogiem (por. Rdz 3,5). Smiertelnoé¢ nalezy do jego natury i stowa z Rdz 2,17
s ostrzezeniem przed taka fizyczna $miercig w sytuacji (pobyt w ogrodzie), gdy istnieje mozliwos¢ za-
wieszenia tych uwarunkowan. Z drugiej strony ten sam autor ma racje, piszac, ze Bog nie chcial zosta-
wié cztowieka w jego wyjsciowej kondycji i chciat da¢ mu permanentny przystep do ,,drzewa zycia”. Tym
samym wskazal, ze te stworcze uwarunkowani i ograniczenia ludzkiej natury (por. Ps 90,3; Syr 17,1-2)
nie s3 ostateczne.

66 John Day (From Creation, 45) stusznie zwraca uwage na ten wiersz, wskazujac go jako argument za tym, ze
$mier¢ od poczatku byta w naturze czlowieka, a pobyt w grodzie stanowit jedynie potencjalne zawieszenie
tych jej uwarunkowan.

67  Gertz, Das erste Buch Mose, 144-145 ze wskazaniem na Aurelius, Du bist der Mann, 54.

68 Biihrer, Am Anfang, 208.

VERBUM VITAE 40/1 (2022) 21-36 33



JANUSZ LEMANSKI

Whioski

34

Tradycyjne rozumienie Rdz 3,16-19 jako opis kary nalozonej odpowiednio na
kobiete i mezczyzne po naruszeniu boskiego zakazu (Rdz 2,17; 3,1-6) spoty-
ka si¢ dzi$ z szeregiem zarzutow natury logicznej i egzegetycznej. Mimo braku
stowa ,,grzech”, w Rdz 2-3 opowiada si¢ jednak o wydarzeniu, ktére nosi zna-
miona ,,niepostuszenstwa” lub przynajmniej ,,braku zaufania” czlowieka wobec
Boga. Same konsekwencje opisane w zbadanym powyzej fragmencie nalezy po-
strzega¢ jednak nie tyle w kategoriach kary, ile skutkéw, czyli powrotu do re-
aliow wynikajacych z ufomnosci zwigzanej z cielesnoscig cztowieka (Rdz 2,5.7),
a wczedniejsza sytuacje (Rdz 2,9-24) jako bonus, ktérym Stworca chcial te nature
ubogaci¢ i uwzniosli¢ (Rdz 2,15-16; 3,22). Innymi stowy, czlowiek z wlasnego
wyboru nie pozwolil Stwércy siebie udoskonalic.

Konsekwencje niepostuszenstwa, z wygnaniem z ogrodu na czele, w odniesieniu
do sytuacji w Edenie mozna potem postrzega¢ na dwa sposoby. Albo jako ure-
alnienie uwarunkowan ludzkiej egzystencji (etiologia aktualnej sytuacji, patriar-
chalne relacje spofeczne) i krytyka marzen o byciu jak Bog (Smiertelno$¢ ludzkiej
natury). Innymi stowy, jako stwierdzenie, ze ogréd — symbol boskiego $wiata —
nie jest dla ludzi, albo - mimo wszystko - jako strate szansy na zrobienie kolej-
nego kroku w kierunku uwznio$lenia ludzkiej egzystencji i poprawy ludzkiego
bytu, zwigzang z brakiem dojrzalosci moralnej. Dalszy kontekst (por. Rdz 5,24) -
nie wykluczajac pierwszej propozycji interpretacyjnej — sugeruje pierwszenstwo
raczej tej drugiej opcji.

Opis konsekwencji pozwala zaklada¢, ze w istocie chodzi tu z jednej strony o pa-
radygmatyczng pare ludzka (kobieta i mezczyzna) i najwazniejsze aktywnosci
przypisywane kazdej z plci. Z drugiej strony jednak juz sama forma tego opisu
niekoniecznie pozwala az tak radykalnie polaryzowa¢ sytuacje opisane odpo-
wiednio w w. 16 i ww. 17-19. Wynika to zwlaszcza ze sposobu uzycia rzeczowni-
ka Gdam, z samego opisu czynnosci (ptodzenie potomstwa, praca na roli dotycza
obojga plci), jak i w koncu przypomnienia o $miertelnosci cztowieka (powrdt do
prochu - $émier¢ dotyczy obojga plci). Jakkolwiek w tle tego opisu nietrudno do-
strze¢ odbicie patriarchalnego systemu spolecznego, to jednoczesnie zachowuje
sie w nim nadal, obecng w obu opisach stworzenia z Rdz 1-2, ide¢ partnerskiej
wspolpracy obojga plci. Umieszcza si¢ ja jedynie w realiach spolecznych wiasci-
wych czasom autora biblijnego.
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“Snake,” “Life” or “Mother of All Living”?
The Meaning of the Name 77377 (Eve)
and Its Role in Gen 3
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Abstract: In Gen 3:20, the redactor of the Book of Genesis reports for the second time the scene of
naming the woman created by God from Adam'’s rib (cf. Gen 2:21-23). The name TN (woman) used by
Adam in Gen 2:23 obviously relates—at least phonetically—to the noun &*® (man). In this way, the editor
expresses the idea of a certain relationship between man and woman. The existence of a similar, sim-
ple connection between the name 7777 (Eve) and the title oo on (the mother of all living) is far less obvi-
ous and this conundrum has been noticed by translators and exegetes for at least 2000 years. An echo
of these difficulties seems to be perceptible in the text of the Septuagint, in the writings of Philo and
Josephus, in the Targums, as well as in the writings of some ancient Christian writers. This article repre-
sents one further attempt to present the panorama of modern hypotheses concerning Eve’s name and
the role this naming play in Gen 3.

Keywords: Gen 3:20; Gen 3; Eve, naming, the mother of all living

The Hebrew name 777 (Eve) appears only twice in the pages of the Hebrew Bible.
While used in Gen 4:1 (“Now Adam knew Eve his wife, and she conceived and bore
Cain, saying, T have gotten a man with the help of the Lord”) is generally not debated
by scholars, its appearance in Gen 3:20 has often been the subject of much scholarly
controversy. The difficulty essentially involves two issues. First, the exegetes ponder
the meaning of the name 7177 and its relationship to the title “mother of all living,’
which was given by Adam to his wife. Second, since the naming of Eve constitutes
a clear interruption in the course of the narrative in Gen 2-3, and it seems to be
a doublet to Gen 2:23, the question that arises concerns the role of 717 naming in
the context of Gen 3. This paper will present the current state of exegetical research
on the calling of the first woman in Gen 3:20. To achieve that goal we will (1) exam-
ine the textual situation of Gen 3:20; (2) discuss the etymology of the Hebrew name
77 and (3) give some thought to its significance in the context of the entire narra-
tive in Gen 2-3.

This article is a thoroughly revised, updated and expanded version of my study written in Polish and published as a chapter in
an edited volume: Napora, “Waz,” 15-27.
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KRZYSZTOF NAPORA
1. Textual Observations

The Critical Apparatus of the BHS does not provide any textual comments con-
cerning Gen 3:20. In the BHQ, the only information concerning this verse relates to
the form of the verb i1%77. Nonetheless, even a cursory glance at the ancient transla-
tion of Genesis allows us to make some interesting observations. In the Greek text
of the LXX, Adam gives his wife the name Zwn (i.g. “life”), on account of her role “of
the mother of all living” (uijtnp navtwv t@v {@vtwv).”! This modification of the He-
brew text illuminates the translation technique. The translator of the LXX changes
the name of the first woman in order to preserve the elements of Hebrew wordplay,
between the proper name 737 and the adjective "1.” It is worth mentioning that in
other ancient Greek translations we also find a change of the name instead of a sim-
ple transcription of the Hebrew i1977: in Symmachus it assumes the form of {woyovog
and Aquila renders it as Ada in addition to {woyovog.’

Interestingly enough, the Greek name Eba, being a transcription of Hebrew 71377,
appears twice in the text of the LXX: in Gen 4:1 and 4:25. Although it is an accurate
translation of the MT in Gen 4:1, in Gen 4:25 it appears to be an addition, not at-
tested in the Hebrew text.

Another difference that can be noted when comparing the MT and the LXX
concerns a subordinate clause in the second part of Gen 3:20. In the MT, it is a verbal
clause with the verb 1%, “to be,” used in the qal perfectum form, whereas in the LXX
we find a nominal clause, without the verb “to be”: atitn pfitnp navtwv 1@v {wvtwy
(literally: “she mother of all living”). We may presume that the translator was at-
tempting to avoid the difficulty provoked by the use of the perfectum form 177
in the MT. Furthermore, the usage of the plural form in the expression mévtwv T@v
{wvtwv also differs from the singular form of the adjective *I7 in the MT, even though
it correctly conveys the meaning of the Hebrew phrase.

The Aramaic translations of the MT (Targums) are worth further not-
ing. The variants noticed here refer especially to Eve’s title as “mother of all that
lives” (‘H'BD ON). Targum Neofiti seems to be closest to the MT when it renders
it as ¥ 97 1771, The difference concerns the number of the adjective: where
the MT uses the singular form: /7, the Aramaic text has the plural form X**17.* In this
way, the translator of TgNeof preserves the wordplay evident in the Hebrew text
between the woman’s proper name and the adjective “living” (817 - I717). Instead

1 We find a similar version in Vetus Latina. Instead of transcribing the Hebrew hawwah (appearing as
Hava in the text of Vulgate), the translator uses the noun vita, “life”

2 See Barr, Comparative Philology, 47; Wevers, Notes, 47.

3 See Field, Origenis Hexaplorum, 1, 17.

4 Inthe TgNeof the noun “mother” appears with suffix of third person masculine plural. In this case, it does
not seem to be an addition or a change of the MT, but the Aramaic way of expressing the genitive relation-
ship by the use of so-called proleptic pronominal suffix. See Rosenthal, A Grammar, § 48.
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of the general adjective "1, “alive,” “living,” TgOnq and TgPs] use the expression
RWINT12 (or XWI™12 in the case of the TPs-]), literally “sons of man.” Therefore,
the authors of these Targums solve the problem of the ambiguity of the Hebrew text,
since the adjective "7 can be used for both human beings and animals.® According to
the TgOnq and TgPs], Eve became “the mother of all humans,” and not “the mother
of all living”® This part of our analysis can be summed up with Jan Heller’s state-
ment: while from the perspective of textual criticism the sentence in Gen 3:20 is
clear, its content and meaning are certainly not.”

2. The Etymology of the Name 7370

The first problem that we need to face in the exegesis of Gen 3:20 is the etymol-
ogy of Eve’s name. The identification of its root seems to be rather simple, since in
Biblical Hebrew we find the verb i1 In pi‘el, this verb means “to make known,”
“to declare” (e.g. Ps 19:3; Job 32:6.10.17; Sir 16:25; 42:19), “to inform someone”
(e.g.Job 15:17; 36:2).* In the Hebrew Bible, it appears exclusively in poetic books, that
is, in texts considered to be late.® Hence the verb is sometimes identified as an exam-
ple of an Aramaism in the Hebrew Bible." Consequently, it seems that the possibility
of easily explaining the name of the first woman by referring to the Hebrew root /197
becomes problematic.

Solving the enigma of the etymology of the name 1) evidently seems un-
complicated due to the fact that the redactor of Genesis explains the meaning of
the name that Adam gives his wife. In his view, “the man called his wife’s name Eve
(mm, hawwa"), because (*2)!! she was the mother of all living (‘U'b; axR 7R,
haytah em kol-hay)” (Gen 3:20). The basis for this explanation, then, is supposed to

5 AsJan Heller (“Der Name Eva,” 85) notes, the expression 'ﬂ'b; “bedeutet namlich gewShnlich das Tier-
leben oder mindestens auch das Tierleben,” e.g. Gen 6:19; 8,21; Ps 145:16; Job 12:10; 28:21; 30:23. It seems
that only in Ps 143:2 this expression is used with reference to humans solely.

See Maher, Genesis, 29, n. 42.

See Heller, “Der Name Eva,” 85.

See BDB, 296; KBL, 295.

To this list we should probably also add Ps 52:11 as well as Hab 3:2, where the verb 71V is proposed

as a possible correction of the MT. Furthermore, in the Hebrew Bible we also find the noun related to

the verb 7T, namely )X, “declaration” or “exposition” (see Job 13:17). It is worth mentioning that
the verb MIMNWT and its derivates are considered to be the histap el form of the root 7T (it used to be

considered a hitpalel form of the root FTY). See Lambdin, Wprowadzenie, 424.

10 See KBL, sub loco.

11 The nature of this explanation depends on how we understand the ambiguous conjunction " in
Gen 3:20. Although the causative meaning (“because”) is the one that most often appears in the com-
mentaries, perhaps we should not rule out the possibility that the conjunct may have concessive meaning
(“even though”) or exclamative meaning (“how!”).

o o o
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be a wordplay between the name 7117, “Eve” and the adjective *[7, meaning: “living”
or “alive” Thus, the name 77 would refer directly to the noun 7217, meaning “life”
An echo of this understanding of Eve’s name can be found in ancient translations of
the biblical narrative into Greek, Aramaic, and or Latin, as we saw above. The issue
that needs to be faced in such explanations consists in the necessity of explaining
the difference between the middle consonants of the nouns 777 and 77717. The prob-
lem of finding a convincing solution to this difficulty led Frank Zimmermann, who
published his article in 1965, to the conclusion that modern studies for the most part
reject this biblical etymology linking havvah with hay.””

The problematic nature of the simple relationship between the nouns /1977 and
77 can hardly be considered an original idea of twentieth-century scholarship.
Already ancient Jewish exegetes as well as early Christian writers made attempts
to explain this liaison more precisely or develop alternative solutions to the rid-
dle of the first woman’s name. In his Antiquitates iudaicae, Flavius Josephus (ca. 37
- ca. 100) mentions the name “Eve” already at the moment of creation of the first
woman: “Adam knew her when she was brought to him, and acknowledged that she
was made out of himself. Now a woman is called in the Hebrew tongue Issa; but
the name of this woman was Eve, which signifies ‘the mother of all living” (Ant. 1,36).
In this way, Josephus recalls the biblical etymology of Eve’s name, underlining a ma-
ternal dimension of it: Eve = mother of all living. And before Josephus, Philo of
Alexandria (ca. 25 B.C. - ca. A.D. 50) repeatedly refers to the etymology mentioned
in the LXX, according to which the name Eve means “life” (Zwr})." At the same time,
Philo is wrestling with the question: “why did he who was born of the earth called
his wife Life?” Answering it he states, that first, she was called Life, inasmuch as she
was destined to be the fountain of all the generations which should ever arise upon
the earth after their time” (QG 1,52). Then, she deserves this name, “because she did
not derive the existence of her substance out of the earth, but out of living creature,
namely, out of one part of the man” (QG 1,52). Finally, Philo attempts to solve the se-
cret of Eve’s name by resorting to allegorical interpretation of the Scripture. Accord-
ing to this interpretation Eve become a symbol of sensory perception. As Philo states,
it is sensory perception that distinguishes living beings from non-living beings; it is
from it that ideas and impulses are born. As he states: “in real truth the outward
sense is the mother of all living creatures, for as there could be no generation without
a mother, so also there could be no living creature without sense” (QG 1,52).' There
is also another interesting motif in Philo’s writing that connects the figure of the first
woman with the figure of the serpent. In his work De agricultura, Philo writes about

12 Zimmermann, “Folk Etymology,” 317.

13 See Philo, QG 1,52 (Les Oeuvres de Philon d’Alexandrie 34A, 118-119); Philo, Her. 1,53 (Les Oeuvres
de Philon d’Alexandrie 15, 190-191).

14 “Etrevera sensus est mater viventium omnium: sicut enim sine matre nulla fuit generatio, sic et sine sensu
vivens (animal)” (Les Oeuvres de Philon d’Alexandrie 34A, 120).
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the serpent of Eve being the symbol of pleasure (dovijg dv cdpufolov) (Agr. 1:108)."
It seems that in this case, Philo’s exegesis is again based on allegory rather than on
any philological method."

The motif of the serpent in the interpretation of the first woman’s name also ap-
pears clearly in rabbinic exegesis. In the Midrash Rabbah, we read that the woman was
given to the man as an advisor, yet “she played the eavesdropper like the serpent”
(Gen. Rab. XX, 11). As Freedman comments, this play on her name 7177 is connected
here with both the verb i1, “to show forth,” i.e., “state (an opinion)” and the Ara-
maic noun R77," “serpent.”'® In the same Midrash Rabbah, we find a famous phrase
by Rabbi Akiva ben Yosef: “The serpent was thy [Eve’s] serpent [i.e. seducer], and
thou art Adam’s serpent.”

In searching for the sources of the idea present in rabbinic exegesis, regard-
ing the name of the first woman and its connection with the serpent, it should first
be noted that this exegesis is built upon certain intuitions of a philological nature
(R > 717). As A.J. Williams states, however, when studying midrash, one gets
the impression that the rabbis examined the biblical material “less on the ground of
philological exactitude but more on an attitude of speculation on an already fixed
tradition in an attempt to answer some of the puzzling questions concerning it.”*°

Interestingly enough, the connection between Eve’s name and the serpent
can also be found in the Christian literature of the first centuries. In his Exhortation
to Greeks, Clement of Alexandria in such way describes “the absurdity and impiety
of pagan mysteries and myths™: “[Bacchants] wreathed with snakes, they perform
the distribution of portions of their victims, shouting the name of Eve, that Eve
through whom error entered into the world; and a consecrated snake is the emblem
of the Bacchic orgies™.

Clement pays attention to the similarity between the first woman’s name and
the Hebrew (or Aramaic rather) term for serpent: “according to the correct He-
brew speech, the word ‘hevia’ with an aspirate means the female snake”** Apart
from this phonetical observation. Clement does not develop the issue of
the relationship between Eve and serpent. In his other writings, he follows

15 See Les Oeuvres de Philon d’Alexandrie 9, 68-69; see also Philo, Leg. (Les Oeuvres de Philon d’Alexandrie 2,
146-147).

16 Williams, “The Relationship,” 361.

17 Marcus Jastrow (Dictionary, 452) also lists the forms: *1I7, X21°77 and X277

18 See Freedman, Midrash Rabbah, 170, n. 1.

19 Gen. Rab. XX, 11. See also Skinner, Genesis, 85 note to verse 20. In should also be mentioned that in
the Midrashic literature, the serpent does not appear with an explicitly negative connotation. It seems
that this ambiguity should also be taken into account in the context of the study of rabbinic exegesis of
Gen 3:20.

20 See Williams, “The Relationship,” 359.

21 Clemens Alexandrinus, Protr. 2,11 (LCL 92, 30).

22 Clemens Alexandrinus, Protr. 2,12 (LCL 92, 31).
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the interpretation of the LXX in pointing out the connection between the name of
the first woman and life.”’

Certain attempts at an alternative interpretation of the name Eve are made by
Jerome. In his Onomasticon, we come across translations of this Hebrew name into
Greek as @1 or On\eia, or into Latin, as calamitas, vae or vita.* The Latin nouns ca-
lamitas, “misfortune” and vae, “woe” seem to indicate that Jerome connects the name
77 with the noun 7] (the slight difference regards only the first consonant of
the root!), meaning “abyss,” “ruin,” “destruction.”” Interestingly, Zimmermann comes
to similar conclusions in the twentieth century when he tries to explain the riddle of
Eve’s name through its similarity to the Arabic root havvah, which conveys the idea of
“emptiness,” “lack,” “hunger,” and “ruin*

The development of biblical philology and archaeological discoveries in the nine-
teenth and twentieth centuries have provided biblical scholars with a vast amount of
comparative material from the ancient Near East. This has resulted in many new
theories regarding the etymology of the name of the first woman.”

In the search for this etymology, attempts have been made to look for its origins
in ancient Mesopotamia. Scholars have pointed out a possible relationship between
the Hebrew hawwah, Sumerian ama, and Akkadian awa, meaning “mother”* Wil-
liam R. Smith claims that the name 717 can be considered just a phonetic variant
of the word 17 with a feminine form ending. As he notes, in Arabic the word hyy
meant a group of female relatives. Presented in Gen 3:20 as the mother of all/of each
hyy, Eve becomes “the Great Mother;” and “the universal eponym” from which all
relationships are derived. She becomes a personification of family ties—particularly
of the female line (just as Adam is a symbol of the male line).”

Likewise, Hans Bauer refers to the analogy from Arabic culture. He links
the name of the first woman with the noun [F7I7], “tent,” “settlement, tent village,”
that appears in the Hebrew Bible only in the plural form P37 (Num 32:41; Deut 3:14;

Josh 13:30; Judg 10:4; 1 Kgs 4:13; 1 Chr 2:23). Since in Arabic the noun “tent” (ahl)

23 Williams, “The Relationship,” 361-362. The same phonetic similarity is pointed also out by Eusebius of
Caesarea (Praep. ev. 2,3,7) and Epiphanius of Salamis (Exp. Fid. 10,7). About a similar observation in
the writing of Theophilus of Antioch, see Zeegers-Vander Vorst, “Satan, Eve 152-169.

24 See Lagarde, Onomastica sacra, 5,16-17; 164,65.

25 The same idea is taken up by Isidore of Seville, who emphasizes the complementarity of the different vari-
ants of the translation of Eve’s name Eve. As he writes: “Eva interpretatur vita sive calamitas sive vae. Vita,
quia origo fuit nascendi: calamitas et vae, quia praevaricatione causa extitit moriendi. A cadendo enim
nomen sumpsit calamitas” (Isidorus, Etymologiae, VII, 6, 5).

26 See Zimmermann, “Folk Etymology,” 318.

27 The reader will find extensive summaries of existing theories in: Vriezen, Onderzoek, 192-193. Zimmer-
mann, “Folk Etymology;” 317; Heller, “Der Name Eva,” 84-102.

28 See Heller, “Der Name Eva,” 88.

29 See Smith - Cook - Goldziher, Kinship and Marriage, 208.
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can mean “family” or “wife,” Bauer hypothesizes that in the case of Gen 3:20 1]
understood as a “tent” can similarly refer to the term “wife”*

Johannes Meinhold believes that the original vocalization of the name 7177 was
7. That hiwwah, in Meinhold’s view, refers to “the mother of the tribe,” which is
known in the Bible as Hivites (see Gen 10:7; Exod 3:8.17; Deut 2:23).3!

On the basis of his study of Phoenician inscriptions, Mark Lidzbarski suggests
that the Hebrew 717 may be related to the Phoenician goddess N7, considered
a serpent-goddess and/or deity of the underworld.?* In view of this theory, the bibli-
cal 77977 would be “a ‘depotentiated’ deity, whose prototype was a Phoenician goddess
of the Under-world, worshipped in the form of a serpent, and bearing the title of
‘Mother of all living”** This idea is also taken up by Israel Eitan who links Eve’s name
with the Arabic hawa, “to beget,” “to bring forth” In his view, the purpose of this
verse was not “to specify the root or word from which 7177 was derived.” The redac-
tor of Genesis intended above all to convey “etymological meaning” of this name as
“mother of all humans.” As he writes, “/T)7 indeed, seems to represent an archaic He-
brew equivalent of the [...] Latin genetrix, ‘one who brings forth, or bears, a mother,
or figuratively ‘one who produce”?* This equivalence relies on the relationship be-
tween 1177 and the Arabic hawa, “to bring forth”*

A similar hypothesis was suggested by Heller in the conclusion of his detailed
analysis of the name Eve. In his view, the title 5o o8 may have been an honorific
name or title for a particular female figure. Heller believes that the name may have
had its distant roots in the worship of the Great Mother or Mother of the Gods.** In his
article, however, Heller did not point to texts that might provide evidence to support
or verify his hypothesis. This absence is rectified by Isaac M. Kikawada, who suggests
that an expression similar to the title used in Gen 3:20 can be found in the narrative

of Atra-hasis. In this tale, the goddess Mami is given the honorific title belet-kala-ilf,

30 See Bauer, “Kanaaniische Miszellen,” 413.

31 See Meinhold, “Die Erzdhlungen,” 128.

32 See Lidzbarski, Ephemeris, 30. He refers to the works by Julius Wellhausen (Reste arabischen Heidentums)
and Theodor Noldeke (“Beitrdge zur semitischen Religionsgeschichte,” 487). See also Gressmann, “My-
thische Reste,” 345-367.

33 Skinner, Genesis, 85-86, note to verse 20.

34 Eitan, “Two Onomatological Studies,” 31. Halévy (“Annexe,” 523) even hypothesizes that the name M7 is
equivalent to the verb 717, with the difference that, by changing * into 1 the idea of “giving birth,” “bring-
ing forth new life” is emphasized. 7177 becomes synonymous with the Hebrew form 77727, The expres-
sion “mother of all [living]” also appears in Sir 40:1: “Much labor was created for every man, and a heavy
yoke is upon the sons of Adam, from the day they come forth from their mother’s womb till the day they
return to the mother of all (ei¢ puntépa mavtwv)” It is also worth mentioning that in Hebrew apocalyptic
literature, the name of Eve is clearly interpreted in terms of motherhood: “And I put sleep into him and he
fell asleep. And I took from him a rib, and created him a wife, that death should come to him by his wife,
and I took his last word and called her name mother, that is to say, Eva” (2 En. 30:16).

35 Israel Eitan (“Two Onomatological Studies” 31) also mentions two other related Arabic words:
hawiya “to be delivered” and hawi" “empty bellied””

36 See Heller, “Der Name Eva,” 102.
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i.e., “Lady of all the Gods” (I:247). Herbert B. Huffmon and Wolfram von Soden also
point to the presence of analogous formulas used as proper names in the languages
of the ancient Near East. Huffmon mentions the name Biinu-kala-ili, “the Noble-one
of all Gods,” confirmed in Amorite onomastics.” Von Soden provides some exam-
ples from the Akkadian language area (e.g. Bin-kali-Sarri).*® To the same group we
can also add the Akkadian Sar-kali-Sarri, “king of all the kings” As Kikawada states,
in all of these cases, we are dealing with a name consisting of three elements, where
in the middle there is word kala or kali—an equivalent of the Hebrew i?D, “every-
thing,” “the whole The title ‘H'BD 0N, “mother of all living,” that Eve receives in
Gen 3:20 is exactly of the same nature.

According to Kikawada, it is noteworthy that the moment of naming the goddess
Mami in the sequence of the Atra-hasis narrative corresponds exactly with the mo-
ment at which Eve receives her name in the Genesis account. This moment occurs
at the end of the episode, which talks about the creation, just prior to episode about
the first birth. All these observations lead Kikawada to conclude that behind the fig-
ure of Eve in the biblical narrative we can identify the figure of the creator or mother
goddess Mami, and that the name 77777 used by the biblical redactor is an onomastic
form rooted in the title T 92 N

Kikawada also quotes the conclusions of Jonas Greenfield, who states that
the form hawwah “may represent a sort of gattal form based on swy.” Since in Ugarit-
ic and Phoenician hwy is the factitive of hyy, it can be assumed that hawwah denotes
“the one who gives life*!

The opinions of the exegetes mentioned above reveal to us a rich network of pos-
sible connections and interrelationships between the various traditions of the ancient
Near East. Nonetheless, it is difficult to resist the impression that as a result, they lead
to conclusions that are apparent even to a reader who has only a rudimentary knowl-
edge of biblical Hebrew and is not armed with the weapons of modern comparative
philology. The association of Eve’s name with life, or mother, i.e. “the one who gives
life,” comes from a simple reading of the biblical text. This association seems to be
planned and intended by the biblical editor. It appears to be a part of the so-called
folk etymology.** This is occasionally rejected by some exegetes due to its unscientific
nature. However, perhaps the decision to discard folk etymology is made too hastily.

37 See Huffmon, Amorite, 127.

38 See von Soden, Akkadisches Handworterbuch, 127a.

39 See Kikawada, “Two Notes,” 34.

40 See Kikawada, “Two Notes,” 34. The author also notices a contrast between the Akkadian Mami and
the Biblical Eve. As he points out, the biblical material contains significant corrections to the Akka-
dian epic. Whereas Mami in the Atra-hasis story is the creatress, the woman who receives the honorific
title in Gen 3:20 is the creature. The Hebrew Bible explicitly demythologizes the figure of the “mother of
all that lives.” See ibidem, 35.

41 Kikawada, “Two Notes,” 34, n. 9. See also Layton, “Remarks,” 31.

42 The term comes from German term Volksetymologie, coined by Ernst Forstemann in 1852.
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The biblical redactor does not seem to aim at producing an etymological treatise of
a scientific nature in the modern sense of the word. A lack of relevant scientific com-
petence seems to be only one of the reasons in this regard—and not the most impor-
tant one. If we would like to describe in scholarly language what the biblical redactor
is doing in Gen 3:20, we could define it as a paronomastic game, a so-called pseudoe-
tymological figure. It occurs in the case, when the similarity in sound between adja-
cent words in a sentence creates the appearance of their etymological bond. In our
view, it is exactly the phonetical similarity between 77377 i *T7 lub 77777 (and not exact
etymology!) that was intended as sufficient for the listener or reader of the biblical
narrative to grasp the significance of the naming the first woman “Eve” in the context
of Gen 3. We will attempt to explore this significance in the third part of our article.

3. The Meaning of the Name 7377 in the Context of Gen 2-3

Gen 3:20 is sometimes considered an editorial insertion* and the proponents of this
thesis present at least three arguments in support of it. First, the naming of Eve ap-
pears to be a duplicate of Gen 2:23, where the woman’s name is first mentioned. Fur-
thermore, the positive tone of this verse seems to be in sharp contrast with the ma-
terial both preceding and following it. The naming of 77 occurs in the context
of punishment and cursing, which are the consequences of the first parents’ fall
(see Gen 3:14-19). Then, almost immediately after the naming (separated only by
the mysterious scene of Adam and Eve being dressed in clothes made of animal skins,
Gen 3:21), the motif of exile from Paradise follows (Gen 3:22-24). Lastly, we must
mention a grammatical problem. In the context of Gen 3:20, the expression “she be-
came (70777) the mother of all that lives” seems a bit premature: here, it would be
much more natural to use the phrase “she will become 71711 the mother of all that
lives”*

Starting with the latter of stated arguments, the problem in Gen 3:20 is the verb
71777, used in the perfectum form. According to Hermann Gunkel’s opinion, shared
by Gerhard von Rad as well, the use of the perfectum form suggests that Eve had in-
deed already given birth to offspring.” The sentence seems to fit better after Gen 4:1,
where we find mention of Eve actually becoming a mother: “Adam knew Eve his
wife, and she conceived and bore Cain, saying, Thave gotten a man with the help
of the Lord” As reported by Victor P. Hamilton, this difficulty can be solved in two

43 See Zob. Cassuto, Genesis, 170; Vriezen, Onderzoek, 191; Westermann, Genesis, 268.
44 Tt should be noticed that this maternal role of the first woman has already been signaled in Gen 3:16.
45 See Gunkel, Genesis, 19; von Rad, Genesis, 96.
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ways.* First, this form can be understood as perfectum propheticum,” that is, as
a form of perfectum, which is an announcement of what will happen in the future.
The biblical editor, speaking from the position of an omniscient narrator, reveals
a glimpse of the mystery concerning the future. The use of the form perfectum, ac-
cording to researchers, emphasizes the certainty and inevitability of the announced
future. Second, the form 770777 can be understood as the so-called precative (optative)
perfect; in this case it could be understood as a kind of wish or request (prayer?) that
his spouse become a mother: “the mother of all that lives”

The alleged doublet of Gen 3:20 in relation to Gen 2:23 does not seem to pre-
sent a serious difficulty. These verses are clearly different. Whereas T in Gen 2 is
rather a name or generic name, i1]77 in Gen 3 is a personal name. This name defines
the specific vocation of the first woman: she is to become the mother of the liv-
ing.”® To specify the name of this pre-mother while describing the beginnings of
the human family tree seems fully understandable. It is worth noting that the naming
of the woman follows immediately after the words addressed by God to the first man,
where his relationship to the earth is emphasized (Gen 3:17-19). This is a natural
allusion and a kind of etiology linked to the name B7IX. Gen 3:20 contains a similar
explanation in relation to the first woman. Finally, as the naming of Eve by Adam is
framed with the consequences of the first parents’ fall, formulated by God, it may
signify one element of the man’s domination over woman.” In this sense, Gen 3:20
seems to be an integral part of the narrative unfolding in Gen 3.

Exegetes’ opinions about the meaning of Gen 3:20 in the context of punishment
and expulsion from Paradise vary depending on how the name 77 is interpreted.
Zimmermann explains this scene as Adam’s bitter statement, who holds his wife re-
sponsible for the fall described in Gen 3. It is because of her that the transition from
177¥ (Eden) to 1) happens, which, according to Zimmermann, conceals the idea of
“emptiness,” “lack,” “hunger” and “ruin.”* It seems that the proponents of the “snake”
interpretation of the name i) also follow a similar direction.

An alternative solution perceives in Gen 3:20 a kind of irony. Trible thinks that
Adam ironically defines the woman with a name referring to “life,” but at the same
time, in a sense, “robs” her of this life and reduces her to the level of animals by

46 See Hamilton, Genesis, 205.

47 This form is also sometimes described as perfect of certitude, rhetorical future, accidental perfective, or
perfect of confidence. More on this issue see GKC, § 106-107; Van der Merwe - Naudé - Kroeze, A Biblical
Hebrew, § 19.2.5(ii) and page 364; Arnold - Choi, A Guide, § 3.2.1d; Waltke - O’Connor, Hebrew Syntax,
§ 30.5.1¢; Jotion — Muraoka, A Grammar, §112 h; Rogland, Non-Past Uses, 53-114.

48 Richard S. Hess (Studies, 111-112) points out that despite the controversy over both, the meaning of
the name and the role of Gen 3:20 in the present context, the name Eve is the first personal name to ap-
pear in Scripture. It defines Eve as someone distinct from the first man (though “bone of bones and flesh
of flesh” at the same time; cf. Gen 2:23) and identifies her as “the mother of all life”

49 Zob. Cassuto, Genesis, 170.

50 See Zimmermann, “Folk Etymology,” 318.
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the fact of giving her a name.” Williams locates the ironic aspect slightly differently.
He believes that it lies in the fact of “condemning” a woman to the role of the mother
of all that lives. What is supposed to be an element of punishment for the fall be-
comes at the same time a blessing, thanks to which Adam and Eve not only survive
outside the garden: they also constitute the beginning of the human race.*

It seems, however, that Gen 3:21 can be understood without having to resort to
irony or to somewhat sophisticated hypotheses about the possible etymology of this
name. The emphasis on the connection of the woman’s name with the idea of life and
the title “mother of all that lives” become a sign that, despite humanity’s fall, God does
not take away the gift of life. In a dramatic situation of disobedience, which should
inevitably bring death to people, a new chapter in the life of humankind begins. Al-
though it is Adam and not God who gives the woman the name “life” or “she who
gives life,” there is no doubt as to who is ultimately the Author and the Giver of life.
It is to Him that the final word belongs. The same God, who punishes disobedience
and expels from Eden, is also the one who upholds His blessing of life (Gen 3:20) and
clothes people in order to let them to survive beyond Paradise (Gen 3:21).

Conclusion

Although it is mentioned only twice in the pages of the Hebrew Bible, the name of
the first woman is one of the best known, not only among biblical scholars, theo-
logians, or people of higher religious culture, but also among those who do not
read or know the Bible. This almost universal familiarity with the name “Eve” is not
matched by a general awareness regarding the richness of possible associations and
connections of the Hebrew name 71777, with the wider cultural context of the ancient
Near East.

As we have seen, the tension between the form 777 and the explanation of it pre-
sented in Gen 3:20, “the mother of all that lives,” has resulted in the multiplicity of
forms of the first woman’s name that we find in ancient translations and the writings
of ancient authors. This tension also became the impulse for researchers to carry out
etymological searches among other languages belonging to the same cultural circle as
Hebrew. These studies have made it possible for us to appreciate the multidimension-
ality of the name Eve, while pointing to possible sources of the inspiration of the bibli-
cal redactor. Without questioning the results of these studies, and while acknowledg-
ing the need for still more analysis of the question, we suggest that in the explanation
of the name Eve in Gen 3:20 we are dealing with a pseudoetymological figure to

51 See Trible, God and the Rhetoric, 133. Cf. Ramsey, “Is Name-Giving,” 24-35.
52 See Williams, “The Relationship,” 373-374.
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wit an element of folk etymology. Its use, we propose, allowed the listeners and read-
ers of the biblical text to discover an unbreakable connection between the figure of
the first woman and the life that continues and develops despite the crisis described
in Gen 3.

This richness of the Hebrew name 7177, laboriously discovered over the centuries
and concisely presented it this paper, has most often been available only to a narrow
group of specialists and enthusiasts of the biblical text. We now hope that this modest
study will contribute, at least to some extent, to its further dissemination. However,
should these hopes prove to be misplaced, the results obtained in this study allow
us to believe that the message of the biblical text is not reserved exclusively for phi-
lologists and exegetes. They make it possible to believe that the biblical redactor is
leading the reader towards the recognition of the deepest truth about a God who is
a lover of life, about a blessing that lasts, about a life that is stronger than death.
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Martha, the Hostess, and Mary, the Listener.
A Discussion with the Feminist Interpretation
of Luke 10:38-42
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Abstract: This article examines the pericope of Luke 10:38-42 following the gender approach. It pre-
sents the contributions of E. Schissler Fiorenza and of M. Perroni who have interpreted the passage
according to a feminist approach. The former has developed some hermeneutical criteria while the latter
has insisted on female discipleship, claiming that, for Luke, the women are believers but not missionar-
ies. The article turns critically on the essential points of the two contributions, showing that a careful
philological and contextual analysis does not allow the episode to be read as a representation of minis-
try in the Church. Instead, Mary’s behaviour appears alienating, for, placing herself the Lord’s feet, she
performs an action which is surprising and not inscribed in the social canons. The episode lays stress
on precisely this difference, showing that the two poles are not “service” and “listening” but “distracting
preoccupations” and a “disciple’s attitude.” The behaviour of the two sisters thus functions as a mirror in
which the reader is invited to discern different attitudes towards Jesus.

Keywords: Luke 10:38-42; feminist criticism; gender approach

The Lucan episode of Martha and Mary (cf. Luke 10:38-42) does not cease to raise
questions among scholars. It intrigues historians of the Early Church' who find
themselves faced with the depiction of two female characters who are siblings. With
the addition of their brother, Lazarus, they are also mentioned in the Fourth Gos-
pel (cf. John 11:1-12:8). What is the relationship between Luke’s account and that
of John?* What tradition lies behind the two narratives? Is it possible to establish,
through rigorous criteria, the underlying historical nucleus? The pericope has also
attracted the attention of Lucan specialists because the encounter between the two
sisters and Jesus belongs to the Third Evangelist's Sondergut® and has been analysed
according to the perspective of Redaktionsgeschichte.* For some years now, it has
been subjected to feminist criticism which has chosen it as a typical example to

Cf. Ernst, Martha from the Margins.

Cf. Koet — North, “The Image of Martha,” 47-66. Walker, “Martha and Mary,” 129-147.
I refer to Crimella, Marta, Marta, 135-234.

Cf. Brutscheck, Die Maria-Marta-Erzihlung.
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demonstrate the clear conflict between the patriarchal and matriarchal elements.’
It is precisely this perspective we have chosen for our article. First of all, we shall
present a brief status quaestionis of the subject. Then, we shall offer our own point
of view. We do not intend to provide a detailed exegetical analysis of the episode;
simply to underline those elements that are fundamental for a reading according to
the perspective of gender.

1. Feminist Approach

Although the gender perspective already boasts a good exegetical tradition, we are
taking as our starting point a paper by Elisabeth Schiissler Fiorenza, standard-bearer
of feminist interpretation. She has raised a series of typically methodological ques-
tions about the exegesis of the Lucan episode.® She lays down four hermeneutical
models: the hermeneutics of suspicion rather than that of acceptance; the hermeneu-
tics of critical remembrance; the hermeneutics of proclamation; and the hermeneutics
of actualization and ritualization. These heuristic criteria, distinct in theory, can in-
teract reciprocally in the interpretative process.

First of all, Schiissler Fiorenza points out that the traditional reading of the peri-
cope has operated according to an abstractionist process which has reduced the two
sisters to theological principles and types, namely, “action” (Martha) and “contem-
plation” (Mary): in the Catholic tradition, this corresponds to two styles of life (active
and contemplative), while, in the Protestant tradition, Martha is the model of hospi-
tality and Mary the one who learns from Jesus. By contrast, the apologetic feminist
interpretation counterposes Jesus’ readiness to include a woman among the disci-
ples and the rabbinic regulations which excluded women. However — notes Schiissler
Fiorenza - in this way there is a falling back into the classic opposition between Ju-
daism and Christianity. The real problem is that, by placing in the centre the Lord
portrayed in masculine terms, the event “is clearly androcentric, i.e. male centered.
Moreover, Mary who receives positive approval is the silent woman, whereas Mar-
tha who argues for her interest is silenced.”’

The hermeneutics of remembrance focus on the place of women in the life of
the historical Jesus rather than in the Lucan writings. The threefold presence of
the title kUproc is a very strong clue with which to orient the reader: here we are
not looking at the historical Jesus but rather at the glorious Christ. This perspective

5 Trefer only to the recent summary works of Satoko Yamaguchi (Mary and Martha) and Jennifer S. Wyant
(Beyond Mary or Martha).

6 Cf. Schiissler Fiorenza, “Theological Criteria,” 1-12.

7 Schissler Fiorenza, “Theological Criteria,” 7.
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considers the missionary movement of the primitive Church and the so-called house
churches. The stress on diekovio implies the thought that there was already a clear
separation of roles. The women act within the domestic walls while the men act in
the public sphere. Moreover, a comparison with Acts 6:1-6 reveals a common vocab-
ulary and the same opposition between “word” and “service™ “Luke not only divides
the diakonia of the word from that at tables and assigns each to different groups, but
also subordinates one to the other in Acts 6:1-6.% It follows, therefore, that the evan-
gelical witness, at the end of the first century, is already showing a series of patriar-
chal restrictions with regard to female leadership within the Christian community.
To be direct: “Luke 10:38-42 pits the apostolic women of the Jesus movement against
each other and appeals to a revelatory word of the resurrected One in order to re-
strict women’s ministry and authority.”

At the conclusion of her analysis, Schiissler Fiorenza looks for a biblical inter-
pretation which takes up the feminist criticism in a radical way so as to demonstrate
the androgynous and oppressive structures that are already operating in the text.

Schiissler Fiorenzas analysis risks being a petitio principii: the hermeneutics
of suspicion encourages distrust of the texts in order to seek clues which reveal
something different. Moreover, the objective is to rediscover the forgotten story of
the role of women in the primitive Church. However, that leads to a short circuit be-
cause it actually rejects the content of the inspired texts in favour of an hypothetical
historical reconstruction in which there is absolute equality between the genders.
What are lacking, however, are serious, historically probative clues.

2. Disciples Who Are Believers but Not Missionaries

Still within the feminist perspective, Marinella Perroni pays greater attention to
the text and to the context of the Lucan episode.'” Her cogent article focuses on three
problems: the critica textus, the parallelism between Luke 10:38-42 and Acts 6:1-7,
and the meaning of words with the root Srakcov-.

A first series of observations concerns the textual criticism. Perroni concen-
trates on the expression UmedéEuto adtov (Luke 10:38) which knows three readings:
a shorter one, which makes no mention of the place where Martha entertained Jesus,
whereas the detail concerning the “house” returns in different ways in other, longer

8  Schiissler Fiorenza, “Theological Criteria,” 8.

9 Schiissler Fiorenza, “Theological Criteria,” 8.

10 Marinella Perroni (“Il Cristo maestro,” 57-78; “Discepole di Gest,” 197-240, especially 231-240; “Disce-
pole, ma non apostole,” 177-214, especially 182-189) has returned to the episode of Martha and Mary
several times.
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versions."! Despite the uncertainty of the external evidence, Perroni goes for the long

variant el¢ tov olkov wabtf, recalling that, for Luke, the motif of the house has

a strong ecclesiological importance so that it can be a precise characterisation of

the life of the Christian communities.

Moreover, for v. 39, Perroni prefers the reading with the proper name
(Topokadlonon mept ToLG TOSg Tod ‘Inood) to that with the title (Toapokadionon mepd
ToUg T6deg Tod kupiov). The manuscript tradition is tangled and not at all easy to
decide. Perroni chooses the proper name - favouring the important papyrus P’ -
maintaining that Luke represents a stage in the process of Christological intensifi-
cation which leads to the replacement of the proper name with the Christological
title so as to resolve the conflict within the community on the basis of an authorita-
tive sentence of the Risen Lord.

The third variant studied concerns the complex question of vv. 41-42. The man-
uscript tradition has transmitted four forms:

1. The first form omits the entire phrase in vv. 41b-42a and reads: Map6o Mapbe,
Meprap. This reading is attested by some witnesses of the Vetus latina, by the Vetus
syra, and by Ambrose and Possidius. We can also include in this form some manu-
scripts (among them, the codex Bezee) which read Mapfo Map6o Gopupal, Mapua. ..

2. The second form plays on the opposition between oAk and 6Alywv. It runs:
MapOe: MapBo:, pepLuvig kel Bopupaln Tepl moAAd, OALywy &€ éotiy xpelo. This
reading is attested by 0, by the Peshitta, by some Bohairic manuscripts, by the Ar-
menian and Georgian versions, and by Origen.

3. The third form is attested by the more important uncials. It goes thus:
MapBe: MapBe, pepLpvag kol BopuBaln mepl moAdd, OALywv &€ éoTiy ypelo 7
€vdc. We find this form in P° (of the VI-VII cents.), in X (where ypelw is a later
addition), B (with the inversion ypele éotiv), in Origen, Basil, Jerome, et alii.

4. Finally, the fourth form is attested by two ancient and important papyri: P*
(3" cent.) and Bodmer XIV [97] (dated between 175 and 225); also in W, ©%,
in some witnesses of the Vetus latina, of the Sahidic and the Bohairic. It says:
MapOe: Mapbe:, pepipvac kel BopuBaln mepl TOAAL, €vog &€ éoTLy ypelo.
Perroni chooses the third form (6Alywv 8¢ €otiv ypelw), claiming that it is very

plausible; rather, that such an expression fits in fully with Jesus but could no longer

be satisfactory for a later generation which intervened to change 0Alywv into évoc.

The second series of observations concerns the similarity between Luke 10:38-42
and Acts 6:1-7. Between the episode of the Third Gospel and that of Acts there are
not a few similarities of vocabulary as all the commentators observe. Perroni under-
lines the formal difference between an historical aetiology (the account of Acts) and
a foundational parabolic story (the episode of Martha and Mary). Assuming some of

11 There are two forms: e.c v owkiay (P4 ®* C L E 33.579) + avtng (X" C?) and €1g Tov otkov autng
(ADKPWTA® Y070 et al).
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the events really happened, the account of the choosing of the Seven is reinterpret-
ing the Christian story and depicting the first division of functions within the Early
Church in terms of a conflict of leadership; the possible real details of the gospel epi-
sode are very secondary and the importance of the text is wholly in the way in which
Jesus interprets the exercise of discipleship by Martha and Mary. Reading the gospel
pericope in the light of that of Acts, Perroni asks why Marta’s 6akovic has to be fo-
cused on domestic chores, and why the discipleship of women is praised only when
it is silent. In other words, the Lord’s warning would not be about their discipleship
but rather their leadership, that is, it would concern their ecclesial role.

At the basis of this second group of observations, there is, however, a third
clarification: according to Perroni, within the Christian community, the terms with
the root duakov- had already acquired a specific meaning. In other words, the sub-
stantive diakovie would not indicate “service” and, in particular, “table service,” but
would have a sense similar to Acts 6:2, referring to a ministry, that ministry insti-
tuted within the community and indicating internal leadership. That is, Luke would
be concerned to affirm the centrality of the Word and, above all, of the Word as
an apostolic ministry. In Acts 6, however, the conflict leads to an enlargement of
the apostolic ministry whereas, in Luke 10, it is placed under his control."

The conclusion of the article points the finger at Luke. Despite the tradition
(also exegetical) which has described him as the evangelist of women, he portrays
a feminine discipleship which is very far from the activity of evangelisation. For
the Lucan church, the silence of women in the assembly would be a given: within
the ecclesial groups, they are no longer dispensers of the Word insofar as theirs is
a discipleship exclusively of listening. They are believers but not missionaries.

3. A Parable on Roles in the Church?

The debate that we have briefly summarised calls to be assessed. There are many ele-
ments in play: the critica textus, philology and social customs.
3.1. Critica Textus

We begin with textual criticism. Perroni insist'’ on reconstructing a text which prefers
some variants. However, we must question the arguments adduced. In connection

12 The same idea is maintained by Barbara E. Reid (Choosing the Better Part, 144-162). A valuable overview
is provided by Veronica Koperski (“Luke 10,38-42 and Acts 6,1-7, 517-544), where the author gives
a critical review of the positions of Elisabeth Schiissler Fiorenza, Adele Reinhartz, Turid Karlsen Seim,
Barbara E. Reid, and Robert M. Price.

13 Cf. Perroni, “Il Cristo maestro,” 60-74; Perroni, “Discepole, ma non apostole,” 185-186.
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with the lectio longa of v. 38 (el tov olkov altfic), the reasons produced do not ap-
pear to be convincing. In the subject of textual criticism, it is necessary to proceed by
sticking rigorously to the basic principles of the method: in addition to the external
criteria (weight of manuscripts), the internal criteria have to be considered, and these
can be summarised in two basic principles: lectio brevior and lectio difficilior, without
forgetting that the reading held to be the oldest (and, therefore, original) must be
able to explain the others. The bifurcation (ei¢ tov oikov avtfic and eic v oiklav
[e0tfic]) appears to be a gloss of some zealous scribe.'

Much more uncertain, on the other hand, is the decision over the second variant,
that of v. 39: how do we choose between the proper name "Inood and the title kuplov?
Important witnesses read the proper name 'Inood (among these, P**7° A et alii), oth-
ers read kvplouv (x D L et alii), B has been made a mess of (the codex was revised
in the medieval period and the so-called nomina sacra abbreviated which makes
it still more difficult to distinguish clearly). Naturally, the difference is not insig-
nificant because the title gives the whole page a notably Christological stamp. We
note two arguments different from those maintained by Perroni. The first is the evi-
dence of the codex Bezee which has a certain tendency to replace the title koptog with
the name "Inootc (in Luke alone, we have observed the following cases: 7:13; 10:41;
13:15; 22:61). In our text, however, D offers us kuptou, probably attesting a more
ancient and original reading, whereas, in v. 41, it changes the title into the proper
name. The second argument is that the title corresponds to the lectio difficilior in that
the name of the person is more widespread. At any rate, the choice is delicate, and we
have to reckon with a high level of uncertainty.

Equally thorny is the question regarding v. 42. We limit ourselves to discussing
the two most important forms: OAlywv &€ €0ty ypelw §j €vic avd €vog &€ éoTLy
xpele. The form with dAlywv is supported - as seen above - by important uncials and
also by Origen who, in his Fragmentum 171 in Lucam, declares: “[Mary] has chosen
in the Law the few things useful or has reduced them all to the single: “you shall
love” And concerning [the expression] “there is need of one thing only” (evoc ¢
€0ty ypela), it is necessary to interpret: “you shall love your neighbour as yourself”
On the other hand, concerning [the expression] “there is [need] of little” (0ALywv
€otiv) through “you know the commandments: do not commit adultery, do not kill”
and the rest” Gordon D. Fee has tried to maintain the original nature of this lectio'
through an argument which could be summarised thus: he explains the agreement
of the different versions (Armenian, Georgian, Syriac and Bohairic) around the for-
mula OAlywv &€ €0ty ypela as an “accidental agreement with regard to the variant”

14 As finely noted by Carlo M. Martini (II problema della recensionalita, 81): “La lezione lunga, che appare in
due modi diversi nella tradizione, fa pensare ad una glossa riverenziale del tipo di quella presente in Gs 2,3

15 Cf. Fee, “One Thing Is Needful,” 61-75. It is interesting to observe how almost all the commentaries that
appeared before 1961 (year of the publication of p”°) follow this form.
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among various manuscripts, and he interprets it as evidence of a clear misunder-
standing of the more extended reading. Thus, the originality of this form is clear.
How, then, do we explain the other reading? Fee’s view is that the origin of this read-
ing can be ascribed to the very subtle meaning of the form with 0Alywv, something
incomprehensible to many interpreters. Hence the conclusion that the longer read-
ing is to be considered lectio difficilior potior and to be understood thus: “Martha,
Martha, you are concerned and worried about many things. However, few things are
really necessary or, if you wish, one alone; therefore, Mary has really chosen the good
part.” Finally, the fact that, at this point, 9 marks a bifurcation with respect to B is
explained by Fee as the sign of a more ancient witness (lost today) which came be-
tween the papyrus and the uncial.

Fee’s arguments are certainly not to be minimised; however, they do not appear
to be wholly compelling. We believe that the weakness in Fee’s demonstration lies in
the insufficient consideration he gives to the important P”°. The text of the papyrus
is shorter. In textual criticism, it is a good rule to recognise that a brachylogous read-
ing could have been expanded precisely because it was difficult. This seems a perfect
match to our case. Naturally, it is codex B and the whole of the tradition that main-
tains the form with 6ALlywv which pays the price.

It remains to say a few words about this form which presents itself as the lectio
difficilior, or as the reading whose difficulty enables us to understand the origin of
the easier readings. In fact, its very brevity could have been the cause of the succes-
sive explanatory interventions attested by the manuscript tradition. To justify this
lectio, beyond the external reasons (P’ and other codices), it is essential to refer to
the context.'® On the one hand, Martha is occupied with many things to do (moAinv
dtakoviav), on the other hand, she is on her own (uévmy) in serving (Srekoveiv).
It seems quite natural to imagine that Jesus’ response to Marthas question takes up
this opposition. The contrast between moAiny and povny (v. 40) prepares for the con-
trast between moAda and €voc (vv. 41-42). Structural parallelism characterises both
what the narrator says about Martha, as well as the word of Jesus. If we then consider
more closely the response of the kUptoc, and especially the expression éotiv ypeia,
we can say with Jacques Dupont that “il ne s’agit pas de ce dont Jésus a besoin [...]
mais du jugement a porter sur la tache qui simpose en ce moment: quest-ce qui est
vraiment nécessaire?”!” At this point, it is not clear what sense the expression 0ALywv
could have: “cette legon, qui s'intéresse aux besoins de Jésus, ne correspond pas au

probléme réellement posé.”*®

16 We follow here the lucid study of Jacques Dupont, “De quoi est-il besoin,” 115-120, especially 118-119.

17 Dupont, “De quoi est-il besoin,” 119.

18 Dupont, “De quoi est-il besoin,” 119. This is the same reason adopted by the editorial committee of
the Greek New Testament and summarised by Bruce M. Metzger (A Textual Commentary, 129): “Most of
the other variations seem to have arisen from understanding ¢véc to refer merely to the provisions that
Martha was preparing for the meal; the absoluteness of évog was softened by replacing it with éAlywy.”
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It is pointless hiding that the readings discussed are complex and that a definitive
decision is difficult to take. However, Perroni’s arguments do not seem convincing
for reasons that are essentially methodological. Thus, we prefer to support the stand-
ard text, sharing the reasons leading the editors to those choices.

3.2. The Debate About diakovia

The positions of the feminist exegetes have been extensively reviewed. Beyond
the questions bound up with the hermeneutical assumptions of feminist exegesis,
it is the philological detail that interests us. In fact, the whole construction has its
cornerstone in the interpretation of the word diakovie, understood in the sense of
“ecclesial ministry.”

In 1990, John N. Collins published an essay devoted precisely to this subject.”
Collins takes his cue from the analysis of the New Testament. Then he searches
the non-Christian sources, ending up with an investigation of the oldest patristic
documents. His research leads to the understanding that the words with the root
diakov- have, substantially, three contexts of usage. A first area is connected with
the “message”™: thus, the substantive means “intermediary, spokesman, messen-
ger (or courier),” the verb, “to be an intermediary, to carry out a commission, to
deliver”; a second area is connected with “agency”: the substantive means “repre-
sentative, agent, go-between,” the verb “to officiate, mediate”; a third area is con-
nected with “service” (attendance): the substantive renders the idea of “attending,”
the verb, “to carry out a commission for someone, to go out to do something.” Collins
concedes that these meanings are approximate, for modern languages do not have
an equivalent. Instead of the words, “servant, to serve,” he prefers “minister, ministry,
to administer”® From these considerations it follows that the Christian designation
“deacon” to indicate one who exercises the ministry of the diaconate does not derive
its meaning from table service but, rather, from service to people.? Moreover, Col-
lins emphasises that the use of the terms with this root focuses on the mode rather
than on the status of a person who carries out the activity. Nor can it be said that
these words express the notion of humility or servitude. On the contrary, they are

However, in view of the difficulties recalled above, the same editors gave this reading a grade C (consider-
able doubt), well expressing the labour of escaping from the problem.

19 Cf. Collins, Diakonia. Re-interpreting the Ancient Sources. This thesis was written at the beginning
of the nineteen-seventies and had its viva in 1976. However, for various reasons, it appeared in print
only 14 years later (cf. Ibidem, vii-xi). In the first part (pp. 3-72), he corrects what has been said and con-
stantly repeated, namely, that the fundamental significance of the term Sraxovie is “table service” Collins
thus takes his distance from Hermann W. Beyer’s article of 1935 (“Siakovie,” 87-88) in which this mean-
ing appeared to be the basic one. In 2014, John N. Collins updated his dossier with another publication:
cf. Collins, Diakonia Studies. Critical Issues in Ministry.

20 Cf. Collins, Diakonia. Re-interpreting, 335.

21 Cf. Collins, Diakonia. Re-interpreting, 243-244.
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often applied to people who have roles of authority and prestige. From this analysis,
it is clear that the edifice of feminist exegesis is built on sand. As Collins puts it:
“feminist scholarship has been disparaging the Lukan diakonia of Martha as typically
oppressive of a woman in a Christian community at a time when the scholarly indi-
cations are that diakonia needs to be read more subtly than this”*

The fundamental principle of interpretation is to read the words in their context.
Since the words with the diakov- root do not have a determined or constant refer-
ence, the referent can be clarified only within each particular context. If we come to
our text, the reader recognises that, in the story of Martha and Mary, the narrator
is portraying the scene of a guest in the house of two women, one of whom is com-
pletely occupied in providing something, and the other is seated at the guest’s feet
listening to what he is saying. Luke’s words are clear. It is the scene that has to be
interpreted, not the words. To use Collins’s words again: “The scene is not and never
was about ecclesial ministry”* The diakovic is not an ecclesial office suppressed by
Luke, as Schiissler Fiorenza and Perroni argue. Instead, it emphasises the need to
listen to the word of the Lord, an attitude exemplified by Mary.

In the context of Luke 10:40, therefore, the term Siakovie has to be understood
as “table service.”* To the objection of those who would like to give to this lemma too
a polysemic value we oppose the reasons expressed magisterially by Collins concern-
ing the context of the episode. The introduction of a new semantic field regarding
the ministry would require an allegorical reading which presents more problems
than those which it intends to resolve. We, therefore, believe that the meaning of
the term is clear.

3.3. Social Customs

We now pose ourselves some critical questions about the actions performed by
the women: Martha’s welcome of the guest and Mary’s listening. Hence, in order to
avoid reading these choices in the light of criteria foreign to Luke’s Sitz-im-Leben, it is
necessary to make some details clear.

The verb Umodéyopat (v. 39) indicates the warm welcome of someone with-
in the space of one’s own house.” In connection with this hospitable act, there is
a precise instruction of Jesus: in sharp contrast with the disciples’ discussion over
who was the greatest, he reminds them that to welcome a little child corresponds to

22 Collins, “Did Luke Intend,” 109.

23 Collins, “Did Luke Intend,” 110.

24 Very similar conclusions are also reached by Anni Hentschel (Diakonia im Neuen Testament, 236-258 and
294-297).

25 Inthe New Testament, only in Luke 10:38; 19:6; Acts 17:7; Jas 2:25 to indicate the entertainment of a guest.
Cf. the memorable translation of Franz Zorell (Lexicon graecum Novi Testamenti, 1372): “sub (protectio-
nem meam aut) tectum meum recipio, hospitem suscipio.”
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welcoming him himself, and, in turn, the one who sent him (cf. Luke 9:48). Then,
in the so-called missionary discourses, two different situations are evoked. Speak-
ing to the Twelve, whom he has commissioned to proclaim the Kingdom of God,
Jesus foresees the possibility that some may not receive his messengers (cf. Luke 9:5).
The same scenario is repeated for the Seventy Two (cf. Luke 10:10) who are ordered
to eat anything (as a sign of communion) in the cities where they have been wel-
comed (cf. Luke 10:8). Particularly significant, however, is the shared vocabulary
between our text and the narrative of the beginning of the journey towards Jerusa-
lem: as well as the indications about the road (cf. Luke 9:51.52.53.56) and the village
(cf. Luke 9:52), there is also a reference to hospitality but with an inversion of sig-
nificance. If, in fact, the Samaritan village did not receive Jesus (o0k €5¢Eavto adToV
[Luke 9:53]), Martha, on the contrary, welcomed him as a guest: the counterpoint is
clear. Thus, Martha’s hospitality contrasts with the Samaritans’ refusal and is in line
with the indications given to the disciples: in welcoming Jesus, the woman is also
creating space for his mission.

In the face of these comparisons, Martha’s hospitable welcome appears to be
entirely positive. However, we have to ask how the ancient world and society in
the time of Jesus regarded the fact that a woman received a man within the walls of
her house, and, moreover, a man on his own. More precisely: what is the personal
encyclopaedia of the reader in the face of such an action? Does it arouse approval,
scandal, surprise, suspicion? For example, Frangois Bovon writes: “On voit mal, dans
le judaisme, une femme gérer ses biens, diriger sa maison et surtout y accueillir un
homme”* This observation is of the greatest importance and has notable conse-
quences. If, indeed, the woman’s action were in contradiction to the social customs
of the time, then the reader would take a certain distance from Martha, although
asking about the meaning of Jesus” action. We have to ask, however, if Bovon’s claim
is true or not. First of all, the text is silent about some details: for example, it does not

26 Bovon, L’Evangile selon saint Luc, 101. Unfortunately, Frangois Bovon does not support his statement
with texts. The only citation he makes (4 Macc 18:7) does not refer so much to a man’s visit as to vir-
ginity. Pierre Grelot (La condition de la femme, 112) also asks if the entertainment of Jesus can be con-
sidered entirely natural in a society in which the meeting of men and women was severely regulated.
Grelot refers explicitly to the work of Joachim Jeremias but he paints a picture that is much more nuanced
and variegated. Jeremias (cf. Jerusalem zur Zeit Jesu, 232-250) distinguishes, first of all, between cities
(where the rules were stricter) and the country (where life was simpler and economic conditions less
comfortable). There is nothing strange about Jesus’ welcome by Martha (pp. 29 and 235), by contrast with
the detail, absolutely unparalleled, that some women followed him (cf. Luke 8:2-3) (p. 250). Jeremias (and
others in his wake) quotes a passage of Philo of Alexandria: “The domestic life and diligence at the hearth
is appropriate for women. [...] Therefore, a woman should concern herself only with the management of
the house (oikovopie)” (Philo, De specialibus legibus 3,170-171). The question arises as to whether there is
not a sexual background to the scene (a man with two women competing for his attention). The exclusion
of this horizon seems to be the preoccupation of some manuscripts which have introduced some glosses
(ei¢ T olklov [adThc] or el oV oilkov altfg).
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speak of another male character.”” Further, Marthas state is not made clear: was she
unmarried? A widow? Did the two sisters live together on their own? The pericope
does not satisfy this curiosity.

Investigation of the book of Acts sheds light on our expression: for a few days,
Peter is the guest of Simon, the tanner, at Jaffa (cf. Acts 9:43; 10:32), then of Cor-
nelius (cf. Acts 10:48). At Philippi, by the river, Paul and Luke meet a woman called
Lydia who invites the two of them to go to her house, pressing them to accept her
invitation (cf. Acts 16:14-15). At Thessalonica, Paul and Silas are guests in the house
of Jason (cf. Acts 17:7). At Corinth, the apostle settles in the house of Aquila and
Priscilla (cf. Acts 18:3). At Caesarea, Paul and Luke repair to the house of Philip,
one of the Seven (cf. Acts 21:8). This brief review reveals that the hosts are often
men; however, there are also some women. In particular, the episode at Philippi
(cf. Acts 16:15) contains expressions which retrace the instructions to the Seventy
Two (cf. Luke 10:5-7). Lydia invites Paul and Luke to stay (uévete) with her, ex-
actly as Jesus commanded the disciples to stay (uévete) in the houses (Luke 10:7);
the woman of Philippi bade the itinerant preachers enter her dwelling (eloeA80vrec
elg TOv oikov), just as Jesus laid down for the preachers (Luke 10:5). There is, how-
ever, a problem of interpretation: the text of Acts records that Lydia was baptised
with all her family (kai 0 oikog adtfc). If the metaphorical function of the term oikog
is quite clear (it refers, that is, to the family), it is more difficult to understand why
Luke speaks of her (xtfic) house.” What is the juridical position of this woman to
be entitled thus? In all probability, she is a widow who, after her husband’s death,
has become the usufructuary of his property and so mistress of the house and head
of the family.” These details (particularly the last) show that Bovon’s observation is
floating in mid-air. Even if we are not aware of Martha’s juridical position, we can-
not conclude that the reader considers Jesus’ welcome by the woman as something
suspect. On the contrary, such hospitality is consistent with and part of the social
customs of the time and of the surrounding culture.

What, then, is the position of Mary, sitting at the feet of one whom the nar-
rator calls “Lord”? The verb employed (mapakabeabeion) is a hapax legomenon that
indicates an action with a decided reflexive sense which can render: “she put herself
to sit near, she sat herself down,”® close to Jesus feet. According to the informa-
tion available to us, it was normal to sit on the ground (cf. Luke 7:32; 18:35; 22:55);
teachers were seated (cf. Matt 26:55) as were those learning lessons from a master

27 Lukes silence is particularly striking in the light of the Fourth Gospel which speaks of Lazarus, the brother
of Martha and Mary (John 11:2.5).

28 In fact, he always refers to the house (and, therefore, to the family) in relation to the man: cf. Acts 10:2;
11:14 (Cornelius); 16:31 (the jailer); 18:8 (Crispus).

29 Cf. the discussion with references to studies and papyrus documents in Barrett, A Critical and Exegetical
Commentary on the Acts, 783.

30 Blass - Debrunner - Rehkopf, Grammatik, § 101, n. 37 translates: “die sich daneben gesetzt hatte”
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(cf. Luke 2:46); the judge and the sovereign sat on a chair or a raised throne as a sym-
bol of their authority; this is also how God is pictured who “sits on the cherubim”
(Ps 79:2M%). If, then, the expression is polyvalent and employed in different contexts,
it is the explanation of Mary’s position “at the feet” which serves as a key for the un-
derstanding. The feet are a symbol of a person’s authority or power®: one prostrates
oneself before the healer in order to express a prayer (cf. Luke 8:35.41; 17:16), and
people offer their property, placing it at the disposition of the community led by
the apostles (cf. Acts 4:35.37; 5:2.10). There is, however, an expression that illumi-
nates our text: during his speech before the Jews of Jerusalem, Paul says that he was
educated “at the feet of Gamaliel” (mape tobg mOSag Lopakind) in the strictest pro-
visions of the Law (Acts 22:3). The apologetic context makes explicit reference to
the time of Saul’s formation and so to his apprenticeship as a Pharisee. The sitting
position does not only describe the posture of the pupil at the feet of his master; more
profoundly, it expresses the veneration for the Torah which impels the student to
adopt this attitude. The parallel clarifies our passage: we understand that Luke does
not intend just to communicate information about Mary’s posture; by means of that,
the evangelist informs us about the woman’s devotion to her Master and shows her
attention to Jesus’ teaching. In brief: Mary has the posture of the disciple.

If, then, the expression employed by Luke describes Mary’s behaviour quite pre-
cisely, we must ask how such an action was perceived. In the texts, the disciple-rela-
tionship is always established between a teacher and a student, that is, between two
persons of the male sex. Here, instead, it is a woman who is assuming the disciple’s
posture.’? Although it is not at all easy, around this question, to reconstruct exactly
the social context of that time, on account of the scant documentation available to us,
we can bring to light some elements.” The most interesting text appears to us to be
the tractate of the Sifre Devarim:

“«And you shall teach these things to your sons» (Dt 11,19); to your sons and not to your
daughters” are the words of Rabbi Jose ben Aqiba (46,1).

31 Cf. Bergmeier, “movg,” 343-345.

32 Dupont (“Marta e Maria,” 220) writes: “Siamo in un ambiente giudaico: mai un rabbino avrebbe accet-
tato che una donna prendesse davanti a lui l'atteggiamento di un discepolo. Un rabbino non insegna ad
una donna”

33 Leaving Luke’s text, we find the testimony of the Fourth Gospel; the detail about the amazement of
the disciples before Jesus who is speaking with the Samarian woman expresses well the current cli-
mate (cf. John 4:27). Moreover, Paul, whose milieu is certainly different, witnesses to a similar posi-
tion (cf. 1 Cor 14:35) which makes clear the position of women at that time. A passage of m.Avot attests
the same sensibility: “Yose ben Johanan of Jerusalem said: «Let your house be open to all; let the poor be
like children in your house and do not have much conversation with women»” (1,5). For the condition of
women in the time of Jesus, cf. the study of Tal Ilan, (Jewish Women in Greco-Roman Palestine, 190-204)
on whom we are depending in great measure.
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This clarification is interesting in that it refers to Deut 11:19, the second of
the three texts of the prayer of the shema’. The reference to sons is also present in
the first text cited (Deut 6:7), but it is the second (Deut 11:19) which is interpret-
ed by the Sifre Devarim with an explicit reference to the distinction between young
men and young women. There is also a discussion among two famous teachers of
the Tannaitic period concerning the appropriateness of teaching the Torah to one’s
own daughters. On the one hand, Ben Hazzai maintains the need, rather, the obliga-
tion to pass on the Torah to young women. He says:

A man is obliged to teach his own daughter the Torah so that if she drinks she knows that
her merit is suspended (m.Sota 3,4).

He was opposed by Rabbi Eliezer who maintained the opposite:

One who teaches his own daughter the Torah is like one who teaches her an obscenity
(m.Sota 3,4).

We must not forget that the discussion concerns daughters without specifying
their age. However, it is reasonable to suppose it refers to young girls who have not
yet reached the age of puberty (which usually coincided with marriage). Further-
more, the setting is clearly domestic, relating to the transmission of the tradition
of faith typical of Judaism. From these texts, we cannot conclude that women were
excluded from all forms of instruction or that they were ignorant of the Torah and
of the laws that they themselves had to keep. Rather, we have indications that there
was an instruction of daughters in the family environment, probably by the parents,
in particular the mother. Otherwise, the place of women was within the walls of
the home, concerned with everyday tasks and the education of the children. In fact,
in the Jewish writings, there is no suggestion that women took part in the masters’
schools or discussed with them. The numerous examples we have always and only
record male figures. No contemporary text reveals that women took part in schools
or were in the entourage of famous masters as disciples.

In the face of this information, we understand that the detail provided by Luke
about Mary turns out to be suspicious to say the least. The woman’s behaviour is alien-
ating, contravening the rules imposed by the culture of the time. Richard A. Culpep-
per’s assessment is to the point: “By sitting at Jesus’ feet, Mary is acting like a male. She
neglects her duty to assist her sister in the preparation of the meal, and by violating
a clear social boundary she is bringing shame upon her house. In narrative terms,
we can speak of defamiliarisation and alienation: the information about Martha’s

34 Culpepper, “The Gospel of Luke,” 231.
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hospitable welcome and the explanation of Mary’s status (she too a woman, and sister
into the bargain) have given rise to an expectation which is met with a surprise.

We must add another clarification.”® With regard to Martha, Luke introduces
an enigmatic term which increases the tension: the verb mepiomaopat (Luke 10:40)
is a hapax legomenon, used in the imperfect with the clear sense of duration. It has
a double value: on the one hand, it signifies “to be completely occupied, to be heav-
ily overburdened,” on the other hand, “to be distracted, diverted” The difference
between the two meanings is fine but decisive. Luke is playing on the subtle am-
bivalence, creating a polysemic effect. There are two consequences of this rhetorical
artifice: either the ambiguity is later removed during the account or else the am-
bivalence remains. If the reader is forced to choose (between the two meanings),
he retains the memory of the interpretation which he has discarded but remains
possible. In our case, if, on the one hand, the narrator states that Martha “is very
occupied,” on the other, he means to suggest that this occupation takes the form of
“distraction.” On the intradiegetic level, the alienation caused by Mary’s behaviour
points in the direction of choosing the first meaning (to be occupied) and rejecting
the second (to be distracted) as inappropriate. However, on the extradiegetic level,
the effect is much more variegated: Martha is characterised as a person occupied
and/or distracted without the reader’s being able to opt for one or the other meaning.
The ambiguity remains.

Conclusion

Our brief analysis has been limited to a review of the studies and a clarification of
some particulars essential for the interpretation of the pericope according to the per-
spective of gender.

On the level of the story, everything hangs on the difference between the behav-
iour of Martha and that of Mary. Martha welcomes the guest and behaves according
to the social rules of the time. Mary, on the other hand, breaks these same rules, thus
creating an alienating situation which provokes Martha’s reaction and her interven-
tion with Jesus. The reader, however, is let in on a series of data of which the char-
acters are unaware. He understands that Mary’s posture and attitude are appropriate
precisely because they correspond to the attitude of a disciple. Undoubtedly, what
we have here is an alienation with respect to the rules of the time, but, precisely for
this reason, the reader is invited to think and discern, placing the social customs
represented by hospitality on one side of the balance and, on the other, the listen-
ing to the word. Moreover, by means of the polysemic verb mepieonazo, the reader

35 I refer to Crimella, ‘A propos de mepLomaopat en Luc 10, 40”7
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grasps the subtle irony of the description of Martha as well as the paradoxical nature
of her request.

Jesus’ response to Martha leaves no room for doubt as to the choice to be made,
but, at the same time, indicates that a welcome in the name of (socially appropri-
ate) cultural codes is inadequate and must, therefore, evolve towards a dimension
more suited to discipleship. Then, the open finale, frustrating the reader’s desire to
know how things ended up, obliges him to focus on the behaviour of the two women,
to recognise their difference and so to decide where to place himself. The reader
can only find himself mirrored in these opposed dynamics with regard to the one
whom the narrator calls 6 kUptoc. This identification has traditionally taken place
through standardisation on an allegorising base: the two sisters have probably be-
come the proverbial figures of action and contemplation in a radical opposition
which has imposed on the text a set of problems and a language foreign to it. In-
stead, what appears more substantial and important is the difference between careful
listening, the sign of a disciple’s attitude, and a whole series of distractions which
impede a real welcome. The episode lays stress on precisely this difference, showing
that the two poles are not “service” and “listening” but “distracting preoccupations”
and a “disciple’s attitude.” The behaviour of the two sisters thus functions as a mirror
in which the reader is invited to discern different attitudes towards Jesus. The wom-
en’s social rules of behaviour are opened to debate in the name of authentic welcome
or listening to the Lord.

Translated by Michael Tait
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Pte¢ ludzka w swietle nauki sw. Augustyna
o tajemnicy wcielenia Syna Bozego

Augustine’s View of the Male and Female Sexes as Seen in His Teaching
on the Mystery of the Incarnation

SYLWESTER JASKIEWICZ

Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta Il, sylwester.jaskiewicz@kul.pl

Streszczenie: Celem artykutu jest ukazanie spojrzenia $w. Augustyna na pte¢ ludzka (sexus), obecnego
W jego nauczaniu na temat wcielenia Syna Bozego. Z uwagi na znaczna rozpieto$¢ zagadnienia arty-
kut koncentruje sie na najbardziej reprezentatywnym komentarzu Augustyna do pierwszych rozdziatéw
Ksiegi Rodzaju: De Genesi ad litteram libri duodecim. Dzieto to jest cennym $wiadectwem nauczania o bo-
skim pochodzeniu pfci. ,Cztowiek” (homo) w dostepnej Augustynowi wersji tacinskiej Rdz 1,26-27 to
zaréwno ,mezczyzna” (mas, masculus), jak i kobieta” (femina, mulier). Kobieta rézni sie od mezczyzny
fizjonomia i cechami biologicznymi, inne réznice wynikaja z uwarunkowan zycia spotecznego, jednak
co do godnosci bycia stworzong na obraz Bozy kobieta jest rowna mezczyznie. Tak jak w Chrystusie
objawia sie petna godnosc¢ ptci meskiej, tak w Matce Chrystusa objawia sie petna godnosc ptci kobiecej.
Zdaniem Augustyna Chrystus, cho¢ mogt z zebra czy z jakiego$ innego cztonka ciata Maryi stworzy¢
witasne ciato, a wiec pokazac¢ w swoim ciele, iz po raz wtory potrafitby zdziatac to, co sie stato przez cud
stworzenia, to jednak przez wcielenie unaocznit, ze w czystym ciele matki, tym samym jej ptci kobiecej,
nie ma nic zawstydzajacego. Kobiety zmartwychwstang w swoich ciatach kobiecych, w ktérych uwydatni
sie ich piekno otrzymane w momencie stworzenia.

Stowa kluczowe: sexus, mezczyzna, kobieta, stworzenie, wcielenie, Sw. Augustyn

Abstract: The aim of the article is to present St. Augustine’s view of the male and female sexes (sexus)
as reflected in his teaching on the Incarnation of the Son of God. The article focuses first on Augus-
tine’s commentary on the first chapters of Genesis: De Genesi ad litteram libri duodecim. This work is
a precious testimony to the divine origin of human gender. The “man” (homo), in the Latin version of
Genesis 1:26-27 available to Augustine, is both “man” (mas, masculus) and “woman” (femina, mulier).
A woman differs from a man in both physiognomy and biological features, with still other differences
belonging to the social realm, nevertheless, as to the dignity stemming from being made according to
the image of God, women are equal to men. Just as in Christ the full dignity of the male sex is revealed,
so in the Mother of Christ is the full dignity of the female sex made manifest. According to Augustine,
Christ, although he could have created his own body from a rib (or from any member) of Mary - thus
showing in his body that he was able to replicate what had occurred in the miracle of creation - he
instead chose to show that in his mother’s pure body, in the female sex itself, there is nothing embar-
rassing. Women will be resurrected in their female bodies, in which their essential beauty, bestowed at
the time of creation, will be highlighted.

Keywords: sexus, sex, gender, man, woman, creation, incarnation, St. Augustine

W ukazywaniu relacji mezczyzn do kobiet, a zwlaszcza kwestii dominacji mezczyzn
nad kobietami, tak wyraznie obecnej w spoleczenstwie zachodnim, nie mozna igno-
rowa¢ zdaniem Johna J. O’Meara opisu stworzenia z Ksiegi Rodzaju i taczonego
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z nim stanowiska biskupa Hippony, szczegélnie w odniesieniu do kobiet'. Richard
J. McGowan zauwaza, ze krytyka sw. Augustyna czy tez podejrzewanie go o mizo-
ginie ma zwigzek z niewystarczajacg znajomoscia jego pogladéw na temat pici?. Po-
glady te nie jest fatwo przedstawi¢ w calosci, gdyz problematyce tej biskup Hippony
nie poswiecil Zadnego odrebnego opracowania, a jego wypowiedzi rozsiane sg po
licznych dziefach. Fakt ten, o ile z jednej strony utrudnia calo$ciowq wizje ptciowo-
$ci Hipponczyka, o tyle z drugiej wskazuje na wiele kontekstow tej problematyki.

Stephen J. Duffy zauwaza, ze $w. Augustyn nie potrafi mowi¢ o historii, w tym
zwlaszcza o cztowieku, bez mowienia o stworzeniu, wcieleniu i ostatecznej jednosci
w Chrystusie, ktéry na koncu czasu odnowi cale stworzenie i przedstawi je Ojcu’.
W odniesieniu do Chrystusa, nowego Adama*, a zwlaszcza calego mysterium inkar-
nacji Stowa, uwidacznia si¢ w pelni zainteresowanie biskupa Hippony problematyka
godnosci czlowieka, a takze uczestnictwa ludzkiej cielesnosci i ptciowosci w zbawie-
niu®. Nalezy zapyta¢: w jaki sposob $w. Augustyn patrzy na geneze podstawowego
podziatu ludzi na mezczyzn i kobiety? jak rozumie tozsamos¢ plci? czy w swych
pogladach opowiada si¢ za réwnoscig czy tez nierdwnoscig plci? jakie znaczenie
ma dla czlowieka fakt, ze Syn Bozy stal si¢ mezczyzna? Odpowiedzi na te i na inne
pytania s3 niezwykle cenne dla teologii wspolfczesnej, ktora jest gteboko przekona-
na o tym, ze dyskurs o czlowieku jest prawdziwy tylko wtedy, gdy wychodzi od Jezu-
sa Chrystusa®.

1. Zrédta rozumienia ptciowosci przez $w. Augustyna

Cho¢ zainteresowanie biskupa Hippony ludzka plciowoscig byto zwiazane najpierw
zapewne z naturalnym procesem dorastania, to jednak wkrétce przybralo ksztalt
pogladow religii Maniego’. Byly to przekonania pozbawione odniesienia do Starego
Testamentu, a budowane na bardzo skrajnych zasadach moralnych, ujmowaly cialo
ludzkie i zwigzang z nig plciowos¢ zdecydowanie negatywnie®, upatrujac m.in. w na-
rzadach plciowych odrazajace dzieto diabta’.

Por. O’'Meara, The Creation, 38. Zob. Eckmann, Symbol Apostolski, 171.

Por. McGowan, ,,Augustine’s Spiritual Equality”, 256.

Por. Duffy, ,,Antropologia’, 203. Zob. Madec, La patria e la via, 16.

Por. Haynes, ,The Transgression”, 310-311; Madec, La patria e la via, 128.

Por. Daley, ,Incarnazione’, 828-829; Gilski, ,Kontekst antropologiczny’, 222-225; Gilski, Mariologia, 171-175.
Por. Laudazi, ,Luomo nel progetto di Dio”, 357-358.

Por. Brown, Ciafo i spoleczerstwo, 405-412.

Por. Augustinus, Contra Faustum Manichaeum 29, 2. Zob. Gilski, ,Kontekst antropologiczny”, 222-223.
Manicheizm, z jakim spotkal si¢ Augustyn na poczatku, przedstawiat mu si¢ jako ,,chrzescijanstwo o$wie-
cone”. Por. Madec, La patria e la via, 27.

9 Por. Chadwick, Augustyn, 23; Gilski, Marilogia, 172.
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Najwazniejszym punktem odniesienia dla Augustyna w jego rozwazaniach
o stworzeniu czlowieka, podobnie jak dla calej refleksji patrystycznej', sa teksty
z pierwszych trzech rozdzialéw Ksiegi Rodzaju, komentowane zwlaszcza w pos$wie-
conych tej ksiedze dzietach'. Podstawowe przekonanie, ktdre biskup Hippony opie-
ra na Biblii, to prawda o tym, ze mezczyzna i kobieta nie sg dzielem przypadku,
lecz w swej naturze zostali nie tylko stworzeni przez Boga, ale i przez Niego takimi
chciani'?. W rozumieniu wystepujacego w opisie stworzenia stowa ,,Adam” Hippon-
czyk kieruje si¢ jezykiem hebrajskim: ,znaczy czlowiek [...] zaréwno mezczyzne,
jak i niewiaste””. W rozumieniu kolektywnym utwierdza go réwniez jezyk grecki,
gdyz w tym jezyku ,,Adam” sktada sie z czterech liter, ktére oznaczajg rézne strony
$wiata, a bardziej jeszcze — wszystkie narody, ktére od niego wziety poczatek'*. Adam
to pierwszy cztowiek uczyniony przez Boga bez ojca i matki. Nie dane mu byto by¢
dzieckiem. Od niego rozpoczyna si¢ historia ludzko$ci®.

W wyjasnieniu terminu ,,kobieta” (mulier) Augustyn siega do jezyka hebrajskie-
go, gdyz ,u Hebrajczykow [...] mulier oznacza ple¢™®. Kobieta swym cialem jest ko-
bietg'”. Pte¢ kobieca, jak widac to w zestawieniu Ewy z Adamenm, jest plcig stabsza'®.
Tak jak mezczyzna zostala powolana, aby czyni¢ sobie ziemi¢ poddana. Jest dzietem
Bozym chcianym i celowym?. Jest nazywana ,,Zyciem” i ,matkg zyjacych”*. Ewa jako
pierwsza kobieta na ziemi byla zong, tesciowq i matka®'.

Plciowos¢ jest cecha ludzi®, zwierzat®, ale nie rzeczy, ktdre plci nie majg*. Kazdy
cztowiek sktada si¢ z dwdch elementdw istotowo roznych: duszy i ciala®. Mysliciel
z Tagasty byl pod szczegdlnym urokiem duchowego $wiata cztowieka (homo interior),
a takze pod wielkim wrazeniem dobroci i pigkna ludzkiego ciata (homo exterior)®.

10 Por. Grossi, Lineamenti di antropologia patristica, 16-17.

11 Komentarz do opisu stworzenia Adama i Ewy obejmuje wiele waznych elementow az do wypedzenia ich
z raju. Por. Augustinus, De Genesi adversus Manichaeos libri duo 1, 17-20; 11, 1,7-9,11-22,27; Augustinus,
De Genesi ad litteram liber unus imperfectus 55-62; Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim 11,
22.34; VI-XI. Zob. Augustinus, Confessionum XIII, 22-24; 32; Augustinus, De civitate Dei IX, 17; XXII, 12.

12 Por. Gilski, Marilogia, 172.

13 Augustinus, De civitate Dei XV, 17 (Kubicki, 574).

14 Por. Augustinus, In Iohannis Evangelium tractatus 9, 14. Zob. Madec, La patria e la via, 128; Zurek, ,,Ewa —
pierwsza kobieta’, 141-142.

15 Por. Augustinus, De Trinitate IV, 4.7.

16 Augustinus, Sermo 49 A: ,,(apud Hebraeos, [...], mulier nomen est significandi sexus)

17 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim 111, 22.34.

18 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim IX, 13.23.

19 Por. Mac¢kowska, ,,Obraz kobiety”, 220.

20 Por. Augustinus, In lohannis Evangelium tractatus 120, 2.

21 Por. Augustinus, De civitate Dei XV, 16.1.

22 Por. Augustinus, Sermo 51, 3.

23 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim IX, 16.29.

24 Por. Augustinus, In Iohannis Evangelium tractatus 30, 5.

25 Por. Augustinus, De Trinitate XV, 7.11.

26 Por. Eckmann, Symbol Apostolski, 149-156; Turzynski, Pigkno, 212-235.
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Dostrzegal jego szeroko rozumiang harmonie, porzadek i proporcje, ale zwracal tez
uwage na gtadka twarz niewiast czy brode¢ na twarzy mezczyzn®.

W $wiecie tajemnic réwniez r6zno$¢ plci pozostaje tajemnica, na ktérg odpo-
wiedzi nalezy szuka¢ w Biblii, nie pomijajac przy tym kazdej istoty ludzkiej wzietej
indywidualnie®. Bliznieta roznej plci, ktore pod wzgledem fizjonomii sa do siebie
bardzo podobne, rdznig si¢ jednak zaréwno wynikajacymi z natury funkcjami me-
skimi i kobiecymi, jak i sposobem i urzadzeniem zycia®.

2. Stworzenie mezczyzny i kobiety na podstawie Rdz 1,26-27
w De Genesi ad litteram libri duodecim

Drugi z rzgdu komentarz stowny biskupa Hippony do Ksiegi Rodzaju De Genesi ad
litteram libri duodecim, ktory zwlaszcza w $redniowieczu cieszyl sie wielkim powo-
dzeniem, jest nazywany Heksaemeronem. Tak, zdaniem Johna J. O’Meara, nazywal go
w IX wieku znakomity mygliciel i erudyta Jan Szkot Eriugena®. Komentarz ten, ktory
sklada sie z trzech czesci i obejmuje zaledwie pierwsze trzy rozdziaty Ksiegi Rodzaju,
a w ostatniej dwunastej ksiedze mowi o raju w nawigzaniu do 2 Kor 12,2-4, jest cen-
nym zrédtem informacji na temat poczatku $wiata az do wypedzenia Adama z raju®.

Dla zrozumienia biblijnej prawdy o stworzeniu czlowieka pierwszoplanowa role
pelni Rdz 1,26-27, w ktérym, w dostepnej Augustynowi wersji facinskiej, wystepuje
stowo homo oznaczajace mezczyzne (masculus) i kobiete (femina), a takze konczacy
fraze zaimek osobowy eos*?. Majac na uwadze drugi opis stworzenia, rodzi si¢ jednak
pytanie: a co z prawda o kobiecie uczynionej z zebra Adama?*® Augustyn wobec tek-
stow, ktore wydaja sie by¢ przeciwstawne, kieruje si¢ podstawowa zasada egzegezy,
ktéra wyraza sie w zachowaniu jednosci calego Pisma Swietego, a teksty trudne kaze
odczytywaé poprzez odniesienie ich do tekstow bardziej jasnych i zrozumialych™.
W pierwszej kolejnosci Augustyn odwoluje si¢ wiec do Syr 18,1 i utwierdza w prze-
konaniu, ze Bog stworzyt wszystkie rzeczy rownoczesnie (simul)®. Stanowisko to

27 Por. Augustinus, De civitate Dei XXII, 24.4; Augustinus, De ordine 1, 8.25.

28 Por. Augustinus, De Trinitate XII, 12.19.

29 Por. Augustinus, De civitate Dei V, 6.

30 Por. O'Meara, The Creation, 11-12.

31 Por. Teske, ,,Genesi ad Litteram, De”, 743.

32 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim 111, 19.29; 111, 22.34.

33 Fragment Rdz 2,21-23 o stworzeniu kobiety z zebra mezczyzny komentuje Augustyn w IX ksigdze swo-
jego komentarza stownego do Ksiegi Rodzaju i widzi w tym fakcie takze zapowiedz rzeczywistoéci przy-
sztych. Por. Manelli, Il parallelismo, 109.

34 Por. Margerie, Introduction, 57-58.

35 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim V1, 9.16-10.17. Zob. Mackowska, ,Obraz kobie-
ty”, 209; Teske, ,Creazione’, 497.
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prowadzi go do ujecia jednego momentu stworzenia jako dynamicznego, dwustop-
niowego procesu. Chetnie korzysta w tym kontekscie z koncepcji racji przyczyno-
wych albo racji zalazkowych (rationes causales albo rationes seminales)*, ktore uwy-
datniaja mozliwosci rozwoju ukryte w rzeczach stworzonych, co jednak nie oznacza,
ze cala przyszla historia jest juz w nich obecna, ale ze zawierajac naturalne mozli-
wosci rozwoju, okreslaja takze sposoby, jakimi Bog moze dziata¢ na nie w $wiecie”.
W ten sposob Augustyn, starajac sie ocali¢ niezmienno$¢ Boga i doskonato$¢ Jego
dzieta, kladzie takze akcent na Jego wolg i opatrzno$¢ nad swiatem™.

Réwniez w kwestii pogodzenia opiséw stworzenia czlowieka John ]. O’Meara za-
uwaza, iz nalezy wzig¢ pod uwage dwa aspekty stworzenia, ktére Augustyn okresla jako
prima conditio oraz administratio®, a ktdére koresponduja odpowiednio z pierwszym
i drugim opisem stworzenia®. Na innym miejscu biskup Hippony méwi o dwustop-
niowym stworzeniu $wiata: w sposob niewidzialny (invisibiliter) i widzialny (visibi-
liter)*'. Gdzie indziej jeszcze Hipponczyk, majac na uwadze stworzenie réwnocze-
sne, rozroznia powod, przyczyne stworzenia (ratio) oraz samg czynno$¢ stworzenia
(actio), z ktorych pierwsza zaistniala przed czasem, a druga w czasie®. To, co czlowiek
rozumie jako nastepstwo czasu — w Bogu, w Jego boskiej naturze dzieje si¢ rowno-
cze$nie, a to oznacza, ze pomigdzy Jego mysleniem a dzialaniem nie ma dychotomii.

3. Stworzenie cztowieka na obraz Bozy

Wielka zastuga $w. Augustyna, co podkreslaja zwlaszcza Emanuela Prinzivalli i Man-
lio Simonetti jest przywrdcenie obydwu piciom godnosci bycia obrazem Boga nie

36 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim VI, 14.25; VI, 15.26; VI, 17.29; IX, 17.31-32. Samo
pojecie rationes seminales trudno jest przettumaczy¢ jednoznacznie. Plotyn terminu logoi gennetikoi
uzywa - podobnie jak przed nim stoicy - w znaczeniu czysto naturalnym. Por. Plotyn, Enneady 11, 3.16; 11,
3.18; 11, 7.3. Zob. Chadwick, Augustyn, 129-130; Kijewska, Swigty Augustyn, 198-202; Eukomski, ,, Augu-
styna teoria rozwoju organizmow’, 163-164; Mazzarella, ,Le «rationes seminales»”, 3. Ponadto Augustyn
odroznia rationes seminales, nazywane tez rationes primordiales, od rationes aeternae, tj. od odwiecznych
idei rzeczy istniejacych w boskim Stowie. Por. Boersma, ,,The Rationes Seminales”, 414.

37 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim V, 23.45. Zob. Williams, ,,Creazione’, 492.

38 Por. Kijewska, Swigty Augustyn, 200. Stanowisko Augustyna bywa réznie interpretowane - od oponen-
ta ewolucjonizmu po zwolennika jego skrajnej formy w postaci transformizmu. Por. Kowalczyk, Cztowiek
i Bdg, 55-56.

39 Prima conditio - to wedtug Augustyna dzialanie Boga przy pierwszym stworzeniu swych dziel, a admini-
stratio - to rzadzenie przez Boga swoimi dzielami, jak to czyni az do chwili obecnej, przy czym stworzenie
mialo miejsce bez zadnych zmian czasowych, podczas gdy obecnie Bog dziata zgodnie z prawem czasu.
Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim V, 11.27.

40 Por. O'Meara, The Creation, 41.

41 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim VI, 6.10. Zob. Mackowska, ,Obraz kobiety”,
208-209.

42 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim V1, 9.16. Zob. Mackowska, ,Obraz kobiety”, 209.
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na podstawie interpretacji aleksandryjskiej, ktdra rozdzielata dwa opisy Ksiegi Ro-
dzaju, ani nie poprzez wykluczenie charakterystyki pici z prototypu (Rdz 1,26), jak
czynilt to Grzegorz z Nyssy, ale poprzez egzegeze stowna i calosciowa Ksiegi Rodzaju®.
Biskup Hippony wielokrotnie podejmuje prawde zawarta w Rdz 1,27 o stworzeniu
cztowieka na obraz Bozy (ad imaginem Dei)*. Wszyscy ludzie sg stworzeni na obraz
Stworcy®. Wedlug tradycji facinskiej biskup Hippony, podobnie jak przed nim
$w. Ambrozy*®, widzi obraz Bozy w duszy rozumnej i duchowej czlowieka, tzn. w tej
jej czesci, ,,ktdra zwie sie umystem, mens, albo duchem, spiritus™. To wyrazne pod-
kreslenie zwigzku rozumnej czgéci duszy albo wlasciwiej umystu z obrazem Bozym
w czlowieku nalezy mie¢ na uwadze, gdyz dusze (anima) maja takze zwierzeta®. Po-
niewaz dusza ludzka (humana), tj. dusza rozumna (anima rationalis)*, jest dusza
mezczyzn i kobiet, dlatego tez wedlug §w. Augustyna réwniez kobieta zostata stwo-
rzona na obraz Boga, a faska odnowy tegoz obrazu takze i jej nie omineta™.
Niefatwym problemem egzegetycznym w tym zagadnieniu bylo dla Augusty-
na uzgodnienie wypowiedzi Pawla Apostola, ktdry twierdzi jakoby tylko mezczy-
zna byt obrazem Boga i nie musial nakrywac glowy (por. 1 Kor 11,5-7), ze stwierdze-
niem Ksiegi Rodzaju o stworzeniu cztowieka na obraz Bozy, o stworzeniu me¢zczyzny
i niewiasty (1,26-28). Wedlug biskupa Hippony Ksiega Rodzaju podkredla, ze to na-
tura ludzka zostala stworzona na obraz Bozy, a poniewaz ta sklada si¢ z dwu plci,
dlatego tez nie pozbawia kobiety godnosci bycia obrazem Boga®'. Wysitek wyjasnie-
nia przez Augustyna réwnej godnosci mezczyzny i kobiety w byciu obrazem Boga
znajduje swoje ukoronowanie w biblijnej prawdzie o jednosci ludzkiej natury, a wigc

43 Por. Prinzivalli - Simonetti, La teologia, 382.

44 Por. Augustinus, Confessionum V1, 3.4; VI, 4.5; XIII, 22.32; XTII, 23.34; XIII, 32.47; Augustinus, In Iohannis
Evangelium tractatus 34, 3-4; Augustinus, De civitate Dei X, 26; X1, 28; XII, 23; XII, 27.1; XIII, 20; X1V, 15.1;
XVII, 5.3; XXII, 1.2. Zob. Gilski, Marilogia, 174; Prinzivalli - Simonetti, La teologia, 382. Problematyka ob-
razu Bozego u $w. Augustyna jest obszerna, a jedna z charakterystycznych jej cech jest wymiar trynitarny
tegoz obrazu, na ktory zwraca uwage w swoim opracowaniu m.in. Piotr Kolacz (,Obraz Bozy’, 88).

45 Por. Augustinus, De civitate Dei XII, 23. W wielu miejscach biskup Hippony méwi takze o podobienistwie
(similitudo). Podczas gdy kazdy obraz zawiera w sobie podobienstwo tego, kogo jest obrazem, tak nie
wszystko, co zawiera w sobie jakie$ podobienistwo do czego$, jest jego obrazem. Por. Augustinus, De Ge-
nesi ad litteram liber unus imperfectus XVI, 57.

46 Por. Ambrosius, Hexaemeron 6, 7.40.

47 Augustinus, De Trinitate XV, 1.1 (Stokowska, 458). Por. Augustinus, De civitate Dei XII, 23; Augustinus,
De Genesi ad litteram libri duodecim X, 2.3. Zob. Haynes, ,,The Transgression’, 300; Kijewska, Swigty Au-
gustyn, 161-162; Madec, La patria e la via, 264-265.

48 Por. Augustinus, De Trinitate XV, 1.1.

49 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim VII, 9.12. Zob. Eckmann, Symbol Apostolski, 172.
Na innym miejscu biskup Hippony powie, ze podobienstwo stworzonego cztowieka do Boga polega ,,nie
na strukturze ciala, ale na okreslonej formie intelektualnej umystu o$wieconego” (Augustinus, De Genesi
ad litteram libri duodecim 111, 20.30 [PSP 25, 162]).

50 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim 111, 22.34. Zob. Adamiak, ,,Kobieta w Kosciotach’,
96; Eckmann, Symbol Apostolski, 172.

51 Por. Augustinus, De Trinitate XII, 7.10. Zob. Eckmann, Symbol Apostolski, 172; Gilski, Marilogia, 174.
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w prawdzie o jednym obrazie Boga tak w mezczyznie, jak i w kobiecie™. Tak jak obraz
Bozy odnosi si¢ do catoéci ludzkiej natury, tak réwniez wigze si¢ on z catoécig ludz-
kiego ducha, umystu. Jesli duch ludzki w calosci poswieca sie kontemplacji prawdy,
to jest obrazem Boga, jedli zas w jakiej$ czesci dotyczy dzialania w odniesieniu do
spraw doczesnych i przyziemnych, to nie jest obrazem Boga™. W ten sposdéb biskup
Hippony positkuje si¢ interpretacja alegoryczng w odniesieniu do 1 Kor 11,7 i - co
wiecej — mocno ja rozwija®*. Umyst kobiety ,,obrazem Bozym jest jedynie w tej cze-
$ci, ktéra rozwaza prawde, a nie w tej, ktdra jest zaprzatnieta dzialaniem i sprawami
nizszymi”>. Bycie przez umyst obrazem Boga ma w sobie tez pewne cechy procesu,
a to oznacza, ze winien on coraz bardziej dazy¢ do tego, co wieczne.

Powracajac do kwestii nakrycia glowy przez mezczyzne, Augustyn dodaje, ze nie
ma potrzeby, aby jego umystowi stawia¢ jakie§ ograniczenia, stad tez mowa o nie-
nakrywaniu glowy przez mezczyzn. W przypadku natomiast spraw materialnych
i doczesnych zawsze grozi umystowi niebezpieczenistwo osunigcia sie ku nizszym
sprawom, przez co musi mie¢ on nad sobg ustanowiong wladze. Symbolem tej dy-
namiki jest welon na glowie kobiety, ktory jest zarazem oznakg wymaganej powscia-
gliwosci*. Zjednoczenie dwu funkcji umystu: kontemplatywnej i ukierunkowanej
na rzeczywisto$ci wieczne oraz praktycznej i ukierunkowanej na rzeczy doczesne -
poréwnuje Augustyn do zjednoczenia matzenskiego®.

4. Cielesne zréznicowanie pftci

Jednym z elementéw doskonatosci Adama jest akcentowana przez Augustyna jego
wyprostowana postawa ciata, dzigki ktorej jest mu dane kontemplowa¢ niebiosa®™.
Jego cialo bylo $miertelne, bo mégl umrze¢, i nieSmiertelne zarazem, bo mogt nie
umrze¢™. Wiele uwagi poswigca $w. Augustyn stworzeniu niewiasty z boku mezczy-
zny (Rdz 2,18-24). W pierwszej kolejnosci podkresla, ze stworzenie niewiasty bylo

52 Por. Augustinus, De Trinitate XII, 7.10. Zob. Gasparro, ,Donna e creazione’, 232; Kotacz, ,Obraz Bozy’,
78; McGowan, ,,Augustine’s Spiritual Equality”, 257.

53 Por. Augustinus, De Trinitate XII, 7.10. Zob. O’Meara, The Creation, 51-52.

54 Por. Gilski, Marilogia, 174; Prinzivalli - Simonetti, La teologia, 382.

55 Augustinus, De Trinitate XII, 7.10 (Stokowska, 364). Por. Kolacz, ,Obraz Bozy”, 78-79.

56 Por. Augustinus, De Trinitate XII, 7.10.

57 Por. Augustinus, De Trinitate XII, 12.19: ,Haec itaque disputatio qua in mente uniuscuiusque hominis qu-
aesivimus quoddam rationale coniugium contemplationis et actionis” (Stokowska, 372: ,,Starali$my si¢ wy-
kaza¢ w tej analizie, ze w duszy kazdego czlowieka zachodzi jakby zwiazek malzenski pomiedzy rozumem
kontemplacyjnym i rozumem praktycznym”). Umyst (mens) uznaje Augustyn za wladzg rozumniej duszy
ludzkiej, o czym mowi wyraznie na innym miejscu, podkreslajac, ze ,,umyst nie jest dusza, ale jest tym, co
w duszy jest najszlachetniejsze” (De Trinitate XV, 7.11 [Stokowska, 472]). Zob. Cipriani, La teologia, 218.

58 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim V1, 7.22. Zob. O’Meara, The Creation, 55.

59 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim V1, 25.36.
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wola Boga, gdyz bez niej mezczyzna bytby w swoim czlowieczenstwie niekomplet-
ny®. Od Boga, a nie od Adama niewiasta otrzymata dusze®’.

Tekst biblijny misje kobiety wobec mezczyzny okresla stowem ,pomoc”
(Rdz 2,18). Pomoc ta, jak zauwaza Augustyn, nie mogla odnosi¢ si¢ do pomocy
w uprawianiu ogrodu, gdyz trud z nim zwigzany jest konsekwencja grzechu. Stad
Augustyn najpierw méwi o wymiarze duchowym tej pomocy, ,azeby z duchowego
wspolzycia wydawata duchowe potomstwo, czyli dobre uczynki chwaty Bozej™®. Po-
wolaniem czlowieka stworzonego na obraz Bozy jest zy¢ dla Jego chwaly. Najbardziej
jednak, i to w sposdb niezastapiony, niewiasta jest pomocg dla mezczyzny w wy-
pelnianiu polecenia zawartego juz w pierwszym opisie stworzenia (por. Rdz 1,28),
ktoérego mezczyzna nie jest w stanie wypelnic¢ sam®.

Cho¢ Augustynowi znane jest zjawisko hermafrodytyzmu, to jednak sprzeci-
wia sie twierdzeniu jakoby androgynia byta czyms wigcej jak tylko dzietem przypad-
ku, jak to si¢ czasami dzieje*. Zdaniem Emanueli Prinzivalli i Manlio Simonetti nie
nalezy sie dziwi¢ temu uszczegofowieniu z uwagi na - zrodzong gtéwnie w oparciu
o mit Arystofanesa, opowiedziany przez Platona w dialogu Uczta - hipoteze andro-
gynicznej natury Adama®.

Waznym elementem, ktéry towarzyszy rozwazaniom Augustyna o stworze-
niu niewiasty, jest to, ze analizuje jej uczynienie z zebra mezczyzny wraz z praw-
da o wcieleniu®. Wyjsciowym punktem tych rozwazan jest postuga anioléw wobec
Boga. Nawet jedli nie mamy na to dowodéw, to czyz aniotowie nie stuzyli Bogu w Jego
tak imponujacym dziele stworzenia niewiasty?®” Tak stworzenie niewiasty, jak i wcie-
lenie Syna Bozego s3 catkowicie nie do pojecia przez tych, ktoérzy nie majg wiary.
Dlaczego wiec — pyta Augustyn — ,wierzacy uwazaja, ze opowiadanie o narodzeniu
Chrystusa nalezy rozumie¢ zgodnie z wymaganiami historii, za$ to o Ewie w znacze-
niu metaforycznym?”%. I tak jak zaskakujace jest pytanie Augustyna, tak rownie za-
skakujacej udziela on odpowiedzi: ,Pan réwniez mogt z zebra stworzy¢ wlasne cialo
lub z jakiego$ cztonka dziewicy je utworzy¢. Ten, ktory mogl pokaza¢ w swoim ciele,
iz po raz wtdry potrafilby zdzialac to, co si¢ stalo, pokazal, ze w czystym ciele matki
nie ma nic zawstydzajacego”®.

60 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim IX, 2.4. Zob. Mackowska, ,Obraz kobiety”, 212.

61 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim X, 1.2. Zob. Mackowska, ,Obraz kobiety”, 223-224.

62 Augustinus, De Genesi adversus Manichaeos libri duo 1, 11.15 (PSP 25, 62). Por. Eckmann, Symbol Apostol-
ski, 174; Mackowska, ,Obraz kobiety”, 225.

63 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim IX, 3.6; X, 9.15. Zob. Mackowska, ,,Obraz kobiety”, 226.

64 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim 111, 22.34. Zob. Gilski, Marilogia, 177.

65 Por. Prinzivalli - Simonetti, La teologia, 375.

66 Innym poréwnaniem uzytym przez Augustyna jest otwarty bok Chrystusa i wyplywajace z niego krew
iwoda. Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim IX, 18.34. Zob. O’'Meara, The Creation, 60.

67 Por. Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim IX, 16.28-29. Zob. O’Meara, The Creation, 59.

68 Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim 1X, 16.30. Por. O’Meara, The Creation, 59.

69 Augustinus, De Genesi ad litteram libri duodecim IX, 16.30. Por. O’Meara, The Creation, 59.
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5. Zwiazek pomiedzy celowoscia wcielenia a ludzka ptciowoscia

Poniewaz biskup Hippony wierzyl mocno w dzieto zbawcze Chrystusa™, a zwlasz-
cza w Jego wcielenie, §mier¢ i zmartwychwstanie, dlatego tez czgsto mowi o tej ta-
jemnicy innym”". Prawda o tym, Ze w osobie Chrystusa natura boska zjednoczyta sie
z naturg ludzka, rzuca nowe $wiatlo na caly rodzaj ludzki, ktéry wywodzi si¢ od
Adama. Jego grzech, zwany tez pierworodnym (peccatum originale)”, oznacza tak
grzech pierwszych rodzicow”, jak i grzeszny stan, ktory staje si¢ udziatem wszystkich
ludzi az do momentu chrztu $wigtego’™. Wprawdzie Syn Bozy mdglt w inny sposéb
przyj$¢ na $wiat, a tym samym sta¢ sie czlowiekiem bez narodzin z niewiasty, to
jednak Jego doczesne narodziny jako mezczyzny z kobiety Maryi nalezy odczytac
w kontekscie sytuacji, w jakiej znalezli si¢ wszyscy mezczyzni i kobiety po upad-
ku”. Chrystus narodzil si¢ z kobiety, aby wyzwolenie czlowieka bylo widoczne w obu
plciach’. Tak jak obydwie picie ulegly zepsuciu i zmienily si¢ na gorsze, tak obydwie
tez musialy zosta¢ naprawione”, uleczone”. Pyche Adama Chrystus Lekarz uzdrowit
swoja pokora”.

Biskup Hippony objasniajac tajemnice narodzin Chrystusa wyraznie na-
ucza o Jego odwiecznym synostwie Bozym. Ten, ktdrego Ojcem jest wylacznie Bog,
stajac sie czlowiekiem, obie plcie przyszedt odkupic¢ i uczci¢®. Pelna godno$¢ plci
meskiej widoczna jest w ciele Chrystusa, za$ plci kobiecej w Matce Chrystusa®'.

W Mowie (Sermo) 51, wygloszonej w dniu blizej nieznanego $wigta poganskiego
(dies muneris) obchodzonego kilka dni po Bozym Narodzeniu, najprawdopodob-
niej 1 stycznia 417 roku®, biskup Hippony wyjasnia tajemnice narodzin Syna Bozego
z niewiasty. Przez ten sposob narodzin Syn Bozy chcial utwierdzi¢ nadziej¢ na zba-
wienie w odniesieniu do obu plci, aby w zadnej plci istota ludzka nie rozpaczata nad
soba®. Gdyby Chrystus, stajac si¢ mezczyzna, nie narodzil si¢ z kobiety, to kobiety

70 Por. Jaskiewicz, ,Sulla retta fede”, 913-926.

71 Wyrazeniem ,wcielenie Stowa Bozego” postuguje si¢ Augustyn w sumie 91 razy. Por. Daley, ,Incarnazio-
ne’, 827. Biskup Hippony uwydatnia rézne wymiary wcielenia Syna Bozego i zwigzane z nim dobrodziej-
stwa dla ludzkosci, jak np. poznanie Boga. Por. Eckmann, ,,Incarnatio Christi”, 239.

72 Por. Augustinus, De diversis quaestionibus ad Simlicianum 1, 10.

73 Jako przyczyne grzechu obok chciwosci wymienia Augustyn przede wszystkim pyche. Por. Augustinus,
De civitate Dei XII, 6.

74 Por. Augustinus, De Trinitate XII, 18.23.

75 Por. Madec, La patria e la via, 194.

76 Por. Augustinus, De diversis quaestionibus octoginta tribus 11.

77 Por. Augustinus, Sermo 289, 2.

78  Por. Madec, La patria e la via, 128.

79 Por. Augustinus, In Iohannis Evangelium tractatus 25, 16. Zob. Eckmann, ,,Incarnatio Christi”, 241; Madec,
La patria e la via, 43.

80  Por. Augustinus, Sermo 190, 2.2. Zob. Gilski, ,Kontekst antropologiczny’, 223; Madec, La patria e la via, 195.

81 Por. Augustinus, Sermo 190, 2.2.

82 Por. Verbraken, ,,Le sermon LI”, 22.

83 Por. Augustinus, Sermo 51, 3. Zob. Gilski, Marilogia, 174.
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stracilyby nadziej¢ na zbawienie, pamietajac swoj wlasny grzech, poprzez ktory zo-
stat oszukany pierwszy mezczyzna. W Chrystusie jest zbawienie dla wszystkich, gdyz
Zbawiciel, wybierajac ple¢ meska i rodzac si¢ z kobiety, chcial pocieszy¢ takze ple¢
zenska®. Do wszystkich swoich stuchaczy, mezczyzn i kobiet, biskup Hippony kieru-
je mocne wezwanie, aby umieli rozpoznac swoja godnos¢ w Chrystusie, a wyznajac
swoje nieprawosci, mieli nadzieje na zbawienie®.

6. Nauka ptynaca dla obu ptci z wcielenia Stowa Bozego

Sprzyjajaca okazja do rozwazan biskupa Hippony o tajemnicy wcielenia (incarnatio-
nis mysterium) byta zwtaszcza obchodzona rokrocznie uroczysto$¢ Narodzenia Pan-
skiego. W jego bozonarodzeniowych kazaniach®* dominujagcym motywem jest praw-
da o wcieleniu, czyli o zjednoczeniu dwu natur w jednej Osobie Syna Bozego®. Syn
Bozy stal si¢ Czlowiekiem, aby czlowiek nie byl umarly na wiecznos¢, ale aby zyl
dla chwaly Bozej*. Augustyn Eckmann zwraca uwage w nauczaniu Hipponczy-
ka na usunigcie przez Chrystusa moralnego niepodobienstwa, jakie zaistniato pomie-
dzy czlowiekiem a Bogiem®. W napisanym ok. 396/397 roku traktacie moralno-dog-
matycznym De agone christiano, Augustyn ukazuje, jak wielka jest nadzieja rodzaju
ludzkiego®. Rodzaj ludzki, jego natura ma uprzywilejowane miejsce w dzietach Bo-
zych®'. Tak mezczyzni (viri), jak i kobiety (feminae) nie powinni pogardza¢ sobag, po-
niewaz Syn Bozy stal si¢ mezczyzna i narodzil sie z kobiety. Nowe zycie w Chrystusie,
jako owoc nowego stworzenia, stanowi duchowe bogactwo chrzescijan®.

Prawdziwg liste ,,rzeczy”, ktérych mozemy nauczy¢ si¢ z wcielenia Stowa Bo-
zego, jak zauwaza Brian Daley, przedstawia zakonczenie XIII ksiegi De Trinitate®.
Na pierwszym miejscu biskup Hippony méwi o wielkim przywileju i wyniesieniu
rodzaju ludzkiego, od momentu kiedy natura ludzka zostala zjednoczona z naturg
boska w jednej osobie Syna Bozego. Nastepnie oczywistym jest, ze zle duchy, ktore

84 Por. Augustinus, Sermo 51, 3. Zob. Gilski, Marilogia, 174.

85 Por. Augustinus, Sermo 51, 3. Zob. Gilski, Marilogia, 174.

86 7 uznawanych za autentyczne zachowalo sie trzynascie (184-196). Nosza one tytut ,In Natali Domini
nostri Jesu Christi” albo ,,In Natali Domini”. Zwykle dotacza si¢ do nich jeszcze dwa (369-370) znaj-
dujace sie w czesci ,Sermones dubii” w Patrologii Mignea, a zatytulowane ,De Nativitate Domini’, oraz
Sermo 140 dedykowane stowom Ewangelii Jana (12,44-50) i Sermo 196A poswigcone sprawie obrzezania.

87 Por. Augustinus, Sermo 184, 1. Zob. Eckmann, ,,Incarnatio Christi’, 241.

88 Por. Augustinus, Sermo 185, 1.

89 Por. Eckmann, ,Incarnatio Christi”, 240.

90 Por. Torchia, ,,Agone christiano, de’, 124.

91 Por. Augustinus, De agone christiano 11, 12.

92 Por. Augustinus, De agone christiano 11, 12. Zob. Gilski, ,Kontekst antropologiczny”, 224.

93 Por. Daley, ,Incarnazione’, 829.
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wobec ludzi udajg posrednikow, w rzeczywistosci nie sa czyms wigcej od nich i nie
powinno si¢ im okazywac czci. Tajemnica wcielenie uwidacznia wielko$¢ faski Bozej
wobec ludzkodci i jej niezastuzono$¢. Wcielenie odstania takze najwigksza ludzka
chorobe, jaka jest pycha, a ktdrg leczy pokora Boga. Ponadto uwydatnia, jak dale-
ko ludzie oddalili si¢ od Boga zanim przyszed! Chrystus, co powinno sktania¢ do
prawdziwych wyrzutéw sumienia i skruchy, gdy Posrednik umozliwil ludzkosci po-
wrét do Boga. Niewatpliwie wcielenie uwidacznia takze sprawiedliwos$¢ Boga, jako ze
diabel zostaje ostatecznie pokonany przez reprezentanta tego samego rodzaju ludz-
kiego, ktérego on kiedys doprowadzit do upadku. W koncu wcielenie objawia takze
prawdziwy wymiar postuszenstwa naleznego Bogu i utwierdza w przekonaniu, ze
prawdziwg nagroda za nie bedzie zmartwychwstanie umartych®.

Sposdb powstania Ewy z zebra Adama jest dla biskupa Hippony doskonalg oka-
zja do pouczenia o Chrystusie i o Kosciele. Tak jak dla Hipponczyka zasnigcie mez-
czyzny jest alegoryczng figura $mierci Chrystusa, tak réwniez ,,zbudowanie” kobiety
z zebra Adama jest figurg ,,zbudowania” Kosciota na wyplywajacych z boku Chrystu-
sa krwi i wodzie (por. ] 19,34)%.

W kwestii zmartwychwstania §w. Augustyn wyraznie sprzeciwia si¢ pogladom
tych, ktdrzy na swoéj sposob interpretujac wybrane teksty (Ef 4,13; Rz 8,29), uwazaja,
ze niewiasty nie zmartwychwstang w swojej plci, ale w meskiej, poniewaz Stwor-
ca tylko mezczyzne stworzyt z ziemi, a kobiete z mezczyzny®. Zdaniem biskupa Hip-
pony tak mezczyzna, jak i kobieta zmartwychwstang we wlasnych plciach”, a cia-
fom uwolnionym od pozadliwosci nie bedzie towarzyszyl wstyd. Bozy zamyst wobec
plci dopelni si¢ w zmartwychwstaniu, gdyz Ten, ktéry ustanowil obydwie picie,
obydwie tez przywroci®. Podstawa takiego twierdzenia jest odpowiedz Pana Jezu-
sa na pytanie saduceuszéw o przyszly los kobiety, ktora siedmiu braci miato za zong
(por. Mt 21,23-33). Nawet jesli Pan Jezus, méwigc o tych, co powstang z martwych,
zaznaczyl, ze nie beda si¢ juz zenic¢ ani za maz wychodzi¢ (por. Lk 20,35), to jednak
nie powiedzial, Ze nie bedzie niewiast”. W potwierdzeniu tego faktu Augustyn idzie
o krok dalej i dodaje, ze ,,niewiescie cztonki nie beda wtedy stuzy¢ do uzytku dawne-
go, lecz ku nowej ozdobie™".

94 Por. Augustinus, De Trinitate XII, 12.17; Augustinus, Confessionum VII, 9.13-VII, 18.24; Augustinus,
De civitate Dei IX, 17. Zob. Eckmann, ,,Incarnatio Christi”, 244-245.

95 Por. Augustinus, De civitate Dei XXII, 17. Zob. O’'Meara, The Creation, 60-61.

96 Por. Augustinus, De civitate Dei XXII, 17. Zob. Chadwick, Augustyn, 131.

97 Por. Augustinus, De civitate Dei XXII, 17. Zob. G. Filoramo, ,,Lescatologia’, 307; Gilski, Marilogia, 178.

98 Por. Augustinus, De civitate Dei XIII, 20; XXII, 17.

99 Por. Augustinus, De civitate Dei XXII, 17. Zob. Gilski, Marilogia, 178.

100 Augustinus, De civitate Dei XXII, 17 (Kubicki, 936). Por. Mackowska, ,Obraz kobiety”, 226.
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Konkluzja

Klamrg spinajaca w calo$¢ rozwazania §w. Augustyna poswiecone problematyce
ludzkiej cielesnosci i plciowosci s3 dwie tajemnice: stworzenia i wcielenia. Pierw-
sza chronologicznie w historii zbawienia i wyprzedzajaca druga, przez t¢ druga
zostala ostatecznie nie tylko dopelniona, zyskujac pelniejszy sens, ale i przywrd-
cona do pelnej godnosci. Rowniez jednak i mysterium inkarnacji Stowa domaga-
lo si¢ calosciowego ujecia czlowieczenstwa Chrystusa, nierozdzielnie polaczonego
z Jego béstwem.

Nieodzowne $wiatto dla rozjasnienia tajemnic biskup Hippony czerpie z Biblii,
aw zrozumieniu jej przestania w odniesieniu do ludzkiej cielesnosci i plciowosci ko-
nieczna jest znajomos¢ interpretacyjnych zalozen Hipponczyka, ktore w calej pelni
odnajdujemy w jego opus magnum poswieconym opisom stworzenia w Ksiedze Ro-
dzaju, jakim jest De Genesi ad litteram libri duodecim. Tym, co pozwala Augusty-
nowi uzgodni¢ ze sobg dwa rézne opisy stworzenia, przy zalozeniu réwnoczesnego
stworzenia (simul), jest przede wszystkim dwustopniowos$¢ stworzenia, ktdra przyj-
muje rozne nazwy: prima conditio i administratio, stworzenie $wiata na sposob nie-
widzialny (invisibiliter) i widzialny (visibiliter), ratio i actio. Cenne w tym kontekscie
jest rowniez zaczerpnigcie z filozofii pojecia racji przyczynowych albo zalazkowych.

Stowem, ktdére w rozwazaniach o tajemnicy stworzenia jest dla biskupa Hippony
wyjatkowo wazne, jest stowo ,cztowiek” (homo), ktére w Rdz 1,26-27 oznacza nie
tylko mezczyzne (masculus), ale i kobiete (femina) — stworzonych na obraz Bozy
(ad imaginem Dei). W ten sposob Augustyn, glteboko przekonany o boskim pocho-
dzeniu plci, dowartosciowuje réwng godnos¢ kobiety w byciu stworzong na obraz
Boga, a przy tym stara si¢ odnalez¢ aurea mediocritas w odniesieniu tej prawdy
do nauki $w. Pawla z 1 Kor 11,5-7. Réznice obu plci w kontekscie ich struktu-
ry cielesnej dobrze uwydatnia biblijne stwierdzenie o byciu przez kobiete pomoca
dla mezczyzny (por. Rdz 2,18). O ile bowiem w zyciu rajskim chodzilo o ducho-
we owoce i pomnozenie chwaly Bozej, tak w zyciu poza Edenem owa pomoc jest
utozsamiana z niemozliwym dla mezczyzny macierzynstwem. Na szczegélne pod-
kredlenie zastuguje IX ksigga augustynowego Heksaemeronu, w ktdrej zestawia on
stworzenie niewiasty z zebra Adama z prawda o wcieleniu, akcentujac przy tym
wazng role aniofow.

Pojeciem, ktére w nowym $wietle ukazuje aktualng kondycje plci ludzkiej, jest
~wcielenie” (incarnatio, carnis assumptio). Biskup Hippony byl szczegdlnie zaintere-
sowany uszanowaniem kondycji czlowieka przez Chrystusa i celem Jego wcielenia.
Bo cho¢ Chrystus mogt z zebra uczynic¢ swoje cialo albo utworzy¢ je z jakiej$ innej
czesci ciata ludzkiego, nawiazujac do cudu stworzenia, to jednak zechcial narodzi¢
sie z Virgo Mater, aby pokaza¢ pelne dostojenstwo plci. Obie plcie winny uswiadomic¢
sobie odrodzong godnos¢ (honor, dignitas) swojej natury, a uznajac swoja niegodzi-
wo$¢ (iniquitas), winny zy¢ nadziejg i zabiega¢ o zbawienie (salus). Do implikacji
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antropologicznych plynacych z wcielenia nalezy rowniez przyszla chwata nieba, do
ktorej wraz z mezczyznami zmartwychwstang takze kobiety.
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O oblubienczym i rodzicielskim sensie
ludzkiego ciata
On the Nuptial and Parental Meaning of the Body

JAROSEAW KUPCZAK
Uniwersytet Papieski Jana Pawta Il w Krakowie, kupczak@dominikanie.pl

Streszczenie: Charakterystyczny dla wspotczesnej kultury dualizm antropologiczny, ktéry rozdziela czto-
wieka na dwie rézne sfery: materialng i duchowa, uniemozliwia rozmowe na fundamentalne dla wspot-
czesnosci tematy dotyczace ciata, ptci, seksualnosci. W swojej filozoficznej i teologicznej antropologii
Jan Pawet Il zmierzyt sie z tym btedem, tworzac pojecie sensu ciata, oblubienczego i rodzicielskiego.
Artykut jest préba zastosowania tego pojecia, kluczowego dla tzw. ,teologii ciata” Jana Pawta Il, do kry-
tycznej refleksji na temat rozszerzonego rozumienia ojcostwa i macierzynstwa, zrywajacego wiez pomie-
dzy biologicznym pochodzeniem dziecka i emocjonalna, realng wiezig z rodzicami.

Stowa kluczowe: ciato, dualizm antropologiczny, Jan Pawet Il, macierzynstwo, ojcostwo, osoba, ptec,
sens ciata, teologia ciata

Abstract: The anthropological dualism characteristic of contemporary culture divides the human being
into two distinct spheres: material and spiritual. As a result, it is almost impossible to talk meaningfully
today about certain topics of fundamental importance: the body, sex, and sexuality. In his philosophical
and theological anthropology, John Paul Il challenged this error by creating the concept of the spousal
and parental sense of the body. The present article is an attempt to apply this concept, key to the so-
called “Theology of the Body” of John Paul Il. Through critical reflection we can arrive at a broader un-
derstanding of fatherhood and motherhood, a way of thinking that breaks the bond between the biologi-
cal origin of a child and the emotional, real bond formed with his or her parents.

Keywords: anthropological dualism, body, fatherhood, gender, John Paul Il, meaning of the body, moth-
erhood, person, theology of the body

Kilkanascie lat temu, gdy w Stanach Zjednoczonych zaczynala si¢ publiczna dysku-
sja na temat legalizacji zwigzkéw homoseksualnych oraz mozliwosci adopcji dzieci
w takich zwigzkach, w prestizowym The Washington Post ukazal si¢ artykut: ,My
Life as a Sperm Donor Dad” (Moje zycie jako dawcy spermy, ktory stal sie tata).

1 Livingston, ,My Life as a Sperm Donor Dad”. Warto wskaza¢ na trudno$¢ adekwatnego przetlumacze-
nie sformulowania ,,Sperm Donor Dad”. Od kiedy w niektérych krajach istnieje mozliwos¢ sztucznego
zaplodnienia kobiet materialem genetycznym pochodzacym od dawcéw nasienia, nierzadko z tzw. ban-
kéw nasienia, dawca pozostaje na ogol anonimowy, w celu wykluczenia ewentualnych pdzniejszych
zobowigzan prawnych w relacjach pomiedzy dzieckiem i rodzicem. W tym znaczeniu istnieje radykal-
na roznica pomiedzy osoba anonimowego dawcy nasienia, ktory najczesciej angazuje sie w ta aktywnosé
ze wzgledow finansowych, i tata (Dad). Koniecznym warunkiem uzycia zdrobnialej formy ,tata” przez
dziecko jest na ogot istnienie emocjonalnej i intymnej wigzi zaufania. Omawiany tutaj artykul dokonuje
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Artykul rozpoczyna sie od prostego pytania, ktore kto§ postawit autorowi: ,Czy masz
dzieci?”, i jego odpowiedzi: ,Wydaje sie, Ze to jest proste pytanie, ale wszystko zalezy
od tego, jak rozumiesz stowo ‘masz. Jestem biologicznym ojcem dwojki dzieci lesbij-
skiego zwigzku. To dwie dziewczynki urodzone rok po roku. Kocham je. One kochaja
mnie — wystarczajaco, zeby zasnag¢ na moim ramieniu, kiedy im $piewam. Mieszkaja
kilkaset kilometréw ode mnie. Odwiedzam je tak czgsto, jak tylko moge”

Dalej autor opowiada, jak doszto do takiej sytuacji, w ktorej te dwie dziewczynki
maja dwie ,mamy” (stowa tego uzywam w cudzystowie) i jednego tate. Pewnego razu
jego dobra znajoma z pracy - nie kryjaca si¢ ze swoja orientacja homoseksualng - za-
pytata go, czy mogtby pomdc jej i jej ,narzeczonej” (rowniez to stowo uzywam w cu-
dzyslowie, tak jak wszystkie analogiczne, niezaleznie od tego, ze osoby, o ktorych
pisze, uzywaja je w ich mocnym znaczeniu) w poczeciu dzieci. Tak, kobiety mogty
skorzysta¢ z anonimowego dawcy, czyli z tzw. banku nasienia, ale zdecydowaly, ze
lepiej bedzie dla ich dzieci, jesli beda znaly swojego ojca i beda mogly utrzymywaé
z nim kontakt.

Artykut konczy sie nastepujaco. Autor raz jeszcze powraca do poczatkowego py-
tania: ,,Czy masz dzieci?”, i odpowiada na nie: ,Tak, jestem ojcem dwoch madrych,
zdrowych, cudownych dziewczynek. Nie sg one politycznym manifestem ani spo-
lecznym eksperymentem; sag matymi dziewczynkami. Mamy zdjecia ze $wigtym Mi-
kotajem, uczg je, zeby nie przytulaly kota zbyt mocno. Maja dwie mamy, ktdre je ko-
chaja, kochajg siebie nawzajem i tworza radosny dom. To szczgéliwa rodzina i jestem
wdzieczny, ze jestem jej czescig'.

To szczere wyznanie amerykanskiego dziennikarza stawia pytanie o rodzicielstwo
kazdego z tej tréjki ,,rodzicéw” oraz ich jako calosci: dwdch mam i jednego taty, jak
siebie nazywaja. Z cala pewnoscia stowa ,mama” i ,tata” uzywane sg w tym tekscie
inaczej, niz byly one uzywane dotad, w wielowiekowej tradycji réznych kultur. Czy
mozna dokonac takiej zmiany w jednych z najbardziej znaczacych stéw dla kazdego
cztowieka: mama i tata? Co moze usprawiedliwi¢ takg zmiane? Jakie konsekwencje
taka zmiana bedzie miata dla edukacji, pedagogiki, a przede wszystkim dla ludzkiego
samo-zrozumienia?

Kolejny cytat jest juz pozbawiony tego emocjonalnego fadunku, ktéremu trud-
no si¢ oprze¢; niemniej, méwi o tym samym. Australijska dziennikarka i dziatacz-
ka LGBT Masha Gessen powiedziala jaki$ czas temu w wywiadzie radiowym:

Mam tréjke dzieci z pigcioma rodzicami, mniej wiecej, i nie rozumiem tego, dlaczego
od strony prawnej nie mogg mie¢ pieciu rodzicéw... Spotkatam moja nowa partnerke,

polaczenia tych dwoch sprzecznych okredlen: ,dawca nasienia” i ,tata’, poniewaz opowiada o sytuacji,
kiedy nie-anonimowy dawca nasienia przyjal w zwiazku lesbijskim w jakiej$ mierze funkgje taty izo-
stal jako taki zaakceptowany przez reszte rodziny. Warto zauwazy¢, ze w tym rozszerzajacym znaczeniu
bycia tatg pomiedzy biologicznymi rodzicami nie ma relacji mito$ci, mezczyzna po prostu chciat ,pomoc”
kolezance z pracy w spelnieniu jej macierzynskich pragnien.
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ktéra wlasnie urodzita dziecko, jego biologicznym ojcem jest moj brat. Biologicznym
ojcem mojej corki jest mezczyzna, ktéry mieszka w Rosji, a mo6j adoptowany syn rowniez
uwaza go za ojca. A wiec, piatke rodzicow mozna podzieli¢ na dwie grupy po troje... Na-
prawde, chciatabym zy¢ w takim systemie prawnym, ktéry jest zdolny do uznania tej rze-
czywistosci. Nie sadze, aby dalo si¢ to pogodzi¢ z instytucja malzenstwa [podkr. - JK]2

Mniej wiecej 20 lat przed t3 wypowiedzig radiows, wzywajaca do likwidacji mo-
nogamicznego malzenstwa wimie milosci, w Miedzynarodowym Roku Rodzi-
ny 1994 Jan Pawel IT opublikowal jeden ze swoich najwazniejszych tekstow na temat
malzenstwa irodziny, List do rodzin, wktérym znajdujemy wazne stwierdzenie:
»w biologie rodzenia wpisana jest genealogia osoby™. Celem tego artykulu jest re-
fleksja nad tym stwierdzeniem i proba jego wyjasnienia. W przekonaniu autora, to
stwierdzenie Jana Pawta II zawiera chrzescijaniska odpowiedz na wspolczesne proby
oderwania rodzicielstwa od aktu malzenskiego mezczyzny i kobiety. Te proby doko-
nujg si¢ - jak widzimy - w imi¢ mito$ci i dobra, zaréwno dzieci, jak i rodzicow. Tekst,
ktory czytelnik ma przed soba, stawia w tym kontekscie pewne konieczne znaki za-
pytania.

Warto zauwazy¢ na poczatku, ze ta chrzedcijanska odpowiedz nie dotyczy
w pierwszym rzedzie etyki, czyli tego, co wolno, a co nie. Raczej dotyczy antropolo-
gii, czyli tego, kim jest czlowiek, kim jestesmy jako mezczyzni i kobiety. Etyka wy-
nika z antropologii, ma strzec prawdy o osobie, ontologii osoby. Z powyzej zacyto-
wanego stwierdzenia z Listu do rodzin wynika fundamentalne pytanie: co rodzenie,
czyli sposdb, wjaki przychodzimy na $wiat, méwi nam o osobie? Wydaje sie, ze
mozemy wskaza¢ na dwie takie prawdy. Po pierwsze, biologiczna struktura naszego
ciala wigze nas z rodzicami, a przez to pomaga nam w odkryciu wlasnej tozsamosci.
Po drugie, naturalnym sposobem poczecia czlowieka jest akt matzeniski. Tym dwom
tematom poswigcimy dwie czgéci tego artykutu. Zakonczymy go refleksja na temat
wylaniajacej sie z tego sposobu podejscia do ciata metody myslenia o sensie ciata,
oblubienczym i rodzicielskim.

1. Biologiczna struktura ciata a wiez z rodzicami

Osoba to ktos, kto potrafi postawi¢ pytanie: kim jestem? Kluczowa w odpowiedzi
na to pytanie jest wiedza o wlasnym pochodzeniu: skad jestem? Dlatego tak waznym,
czasem bolesnym pytaniem jest pytanie o to, kim sg moi rodzice, gdzie si¢ urodzi-
lem, po kim mam nos, oczy, wlosy, a czasami tez inteligencje, zdolnosci artystyczne,

2 Por. Hunnell, “Breaking the Bonds”
3 TJan Pawel II, List do Rodzin, nr 9.
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mocne istabe cechy charakteru? Wiemy, ze nierzadko po wielu latach dorosli juz
ludzie potrafiag dokonywac¢ nieludzkich wysitkow, zeby odnalez¢, dowiedzie¢ sie cze-
gos, spotkac sie z nieznanym dotychczas ojcem lub matka. Po co? Aby dowiedzie¢ sie
czegos o sobie.

Pytanie o rodzicow konfrontuje wiec kazdego czlowieka, nawet nieswiadomie
badz na poziomie pod$wiadomosci, z dwiema rzeczywistosciami: z wtasnym cialem
oraz z komplementarnos$cig plci. Sprobujmy najpierw poglebi¢ refleksje na temat
zwigzku relacji do rodzicéw z relacjg do wlasnego ciala. W swojej biologicznej struk-
turze cialo jest pamiatka naszego pochodzenia. W najbardziej oczywisty sposéb do-
tyczy to koloru skory czy rasy: fatwo w Polsce rozpoznac kogos, kogo jeden z ro-
dzicow pochodzit z Afryki, Korei czy Japonii, nawet jedli ta osoba mowi biegle po
polsku. Pamig¢ ciala jest jednak znacznie glebsza; widzimy to czesto, gdy dorosty
syn badz cérka pojawiaja si¢ obok swojej podesziej wiekiem matki czy ojca: podobne
rysy twarzy, sylwetka, ruchy, intonacja glosu. Widzac dziecko o pieknych blond czy
kruczoczarnych wlosach, pytamy siebie: po kim je ma, po mamie czy po tacie?

DNA kazdego cztowieka jest unikalng kombinacja materiatu genetycznego po-
chodzacego od matki i ojca, mezczyzny i kobiety. Oznacza to, ze w kazdym czto-
wieku jest pamigc tego mezczyzny i tej kobiety, ich jednosci, ktéra doprowadzita do
zaistnienia ,ja”. Cialo to pamig¢. Ta pamig¢, zakorzeniona w biologii cztowieka, jest
bardzo wazna dla kazdej osoby*.

Skoro cialo jest biologiczna pamiatka naszego pochodzenia, to dla kazdej osoby
pytajacej sie: ,,kim jestem?” i ,,skad jestem?”, kluczowe jest ,,pojednanie si¢” ze swoim
cialem. Wtasnie cialo jako pamiatka naszego pochodzenia nosi na sobie ,,pieczec”
naszych rodzicow; dlatego tez istnieje zwigzek pomiedzy relacja do swojego ciata oraz
wlasnej plci a relacja do mamy i taty. Otwiera si¢ tutaj bardzo szeroki zakres tema-
tow, m.in. akceptacji siebie badz agresji wobec siebie, akceptacji wlasnego ciala i wla-
snej plci, korzeni orientacji homoseksualnej badz transseksualnej. Cialo wskazuje
na rodzicéw, a sposob, w jaki je traktujemy jest wypadkowa relacji z rodzicami. Tutaj
mozemy te droge refleksji tylko wskaza¢; temat naszego tekstu nie pozwala na jej
podjecie’.

Pytanie o wlasna tozsamo$¢ (kim jestem? skad jestem?) konfrontuje wiec kaz-
dego cztowieka z wiasnym cialem, ale tez z komplementarnoscia pici. W §wiadomo-
$ci dzieci, chlopcow i dziewczynek, ojciec i matka s3 dwoma zasadami, od ktérych
pochodzi kazdy czlowiek. Dorosly wie, ze jest zbudowany na poziomie chromoso-
mow z materiatu genetycznego mezczyzny i kobiety — ,,nosi” mame i tate w sobie.
Ta prawda juz malemu dziecku pokazuje, ze meskos¢ i kobiecos¢ wzigte osobno

4 José Granados (,Philosophical Personalistic Reflection on the Body”) celnie ukazuje czasowe i spoteczne
znaczenie ludzkiego ciala.

5 Czytelnik znajdzie bogate Zrodlo do dalszej refleksji na ten temat w: Melina - Belardinelli, Amare nella dif-
ferenza.
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to tylko potowa prawdy o czlowieku. Kazdy mezczyzna ikazda kobieta muszg by¢
otwarci na te druga potowe. Doroste zycie w kazdym stanie Zycia — w malzenstwie
i w celibacie — polega na umiejetnosci spotkania z drugg plcig i integracji w swoim
zyciu, a nawet w sobie samym tego, co meskie i kobiece.

Jak przypomnial blogostawionej pamieci rabin Jonathan Sacks, w czasach biblij-
nych pobozny Zyd zobowigzany byt ptaci¢ pét drachmy jako podatek na $wiatynie.
Dlaczego pot drachmy? Miedzy innymi dlatego, jak mowig rabini, aby przypomnie¢
mu, Ze jest tylko potowa, jest niepelny i musi znalez¢ swoja drugga potowe w milosne;j
relacji z Bogiem i z Zong®.

W polskiej literaturze znajdujemy niezwykla refleksje na temat znaczenia rodzi-
cielstwa i komplementarnosci pici w dramacie Karola Wojtyty Promieniowanie ojco-
stwa’. Druga czes¢ tego utworu poetyckiego: ,Doswiadczenie dziecka’, jest opowie-
$cig o Monice, dziewczynce, ktorej zyjacy ojciec, Adam, jest nieobecny w jej zyciu;
dramat mowi o jej potrzebie spotkania z ojcem.

Dlaczego Monika tak bardzo potrzebuje obecnosci ojca? Chyba dlatego, ze zdaje
sobie sprawe z tego, ze ojciec, cho¢ nieobecny fizycznie, i tak ja ksztaltuje od we-
wnatrz, jest w niej obecny wewnetrznie. Pytanie o ojca i potrzeba obecnosci ojca sg
wiec pytaniem o siebie sama, swoja tozsamos¢, swoje ,,ja”*:

jakze bardzo ci¢ kocham moj ojcze,

dziwny ojcze zrodzony w mej duszy,

Ojcze, ktéry we mnie sie urodziles, by mnie urodzi¢ -

Nie wiedziatam przez tyle lat, ze tak bardzo si¢ we mnie rozrostes,

nie znalam dlugo twej twarzy, cieplych oczu, schylonego profilu,

az do chwili, w ktorej skojarzytam przeogromne pragnienie mej duszy
wlaénie z tobg -

az do dnia, w ktérym nieobecno$¢ musiata staé sie obecnoscia,

bo ona byla wczesniej -

Ojcze moj, ja walcze o ciebie. Badz ty we mnie, jak ja chce by¢ w tobie.
[...]

z niewidzialnych bowiem korzeni rozrosto si¢ we mnie to wszystko,
co w sobie nosze dzisiaj™.

6 Por. Sacks, ,Family is Most Humanizing Institution in History”.

7 Por. Wojtyla, ,Promieniowanie ojcostwa’”

8 Co wazne, autor dramatu - piszac o ludzkiej potrzebie wigzi z ojcem - mysli rownoczesnie na dwdch
analogicznych plaszczyznach: potrzeby wiezi z rodzicami i potrzeby religijnej wigzi z Ojcem Niebieskim.
Zdaniem Karola Wojtyly, te dwie potrzeby, naturalna i nadprzyrodzona, oraz te dwa kierunki realizo-
wania si¢ ludzkiego spelnienia sg ze soba gleboko powigzane (por. Kupczak, ,Teologiczne korzenie”,
291-303).

9 Wojtyla, ,Promieniowanie ojcostwa’, 459-460.
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Monika mysli o swoich rodzicach, o ojcu i matce jako o dwdch pniach rozszcze-
pionego drzewa, ktére przy ziemi zrasta si¢ w jeden pien — wtasnie w nig, ich corke.
Monika jest wiec jednoscig swoich rodzicéw i do zrozumienia siebie potrzebuje wie-
dzy o kazdym z rodzicow, o ojcu i o matce. Karol Wojtyta mistrzowsko ukazuje pro-
ces emocjonalnego nawigzywania wigzi miedzy ojcem i cérka oraz ich wzajemnej
duchowej transformacji i dojrzewania dzigki tej nowej wigzi. Adam mowi: ,,Przetwa-
rzam to delikatne wnetrze, w ktérym coraz swobodniej przebywam, mieszkam jak
gdyby u siebie. Ilez ona otwarfa mi drzwi™’.

Bardzo podobnie wyglada refleksja Moniki na temat tej nowo odnalezionej wigzi:
»Kiedy mysle o tobie ‘mdj’ [ojciec - JK], nie za sobg ide, lecz za toba, a réwnoczesnie
jakos ide w siebie, azeby ciebie tam znalez¢™''. Pragnienie nawigzania wiezi z druga
osobg prowadzi do zaproszenia jej do wejscia w swoj $wiat, w §wiat wartosci, ktore
s3 wazne dla osoby zapraszajacej. To zaproszenie jest rownoczesnie wezwaniem, aby
osoba zapraszana potrafila dostrzec w odstaniajacym si¢ $wiecie wartosci elementy
prawdziwego dobra i pigkna, a réwnoczesnie poddala je swojej ocenie i refleksji oraz
zaprosita osobe wczesniej zapraszajaca do $wiata wlasnych przezy¢. W tej podwojnej
wedrowce tworzy si¢ jedno$¢ umystow (unio) dwdch osob, co jest istotg przyjazni.

Dla poglebienia refleksji na temat relacji dziecka do rodzicow cenna moze by¢
refleksja na temat pewnego ,,przypadku granicznego’: tzw. ,matek surogatek’, czyli
kobiet, ktére odplatnie nosza cigze innej pary'”. Ta refleksja na temat skrajnej, cho¢
przeciez akceptowanej w wielu krajach procedury, pozwoli nam pozytywnie wskaza¢
na pewne istotne elementy macierzynstwa. Zapewne w wigkszosci przypadkow sko-
rzystania z ,ustug” matki surogatki prawni rodzice beda chcieli ukry¢ przed dzie¢mi
fakt, ze przez pierwsze dziewie¢ miesigcy zycia znajdowaly sie w ciele obcej, niezna-
nej kobiety". Czy jednak, w przypadku poznania tej prawdy przez dziecko, bedzie
to miato konsekwencje dla jego tozsamosci? Trudno przypuszczaé, aby taki sposéb
przyjscia na $wiat nie doprowadzit do zaburzenia relacji dziecka z tym, co nazywamy
»haturalnym”. Dlaczego?

Mama to ta, ktéra kocha. Mitos¢ to bezpieczenstwo. Co wazne, mitos¢ matki -
i analogicznie ojca — ma swoje zakorzenienie w biologii i materialnodci cztowieka.
Matka kocha dziecko - w pewien sposéb - tak jak si¢ kocha siebie: wlasng reke,
wlasng noge, wlasne cialo, bo doswiadcza nowego zycia jako czego$, co dzieje sie

10 Wojtyta, ,,Promieniowanie ojcostwa’, 468.

11 Wojtyta, ,Promieniowanie ojcostwa’, 468.

12 Podczas pierwszej fazy pandemii, wiosna 2020 roku, $wiat obiegly drastyczne zdjecia pokoju szpitalnego
pelnego tak wlasnie poczetych dzieci na Ukrainie, ktére na skutek ograniczen w podrézowaniu, nie mogly
trafi¢ do swoich prawnych rodzicéw. Plynace z réznych czgsci $wiata glosy wzburzenia i Zadania rozwia-
zania tej sytuacji sprawily, ze podréze do wielu miast najbogatszej czesci Europy zostaly utatwione i dzieci
trafily do swoich domow, ale sam temat takiego sposobu przyjécia na $wiat nie zostat wystarczajaco pod-
dany refleksji.

13 Podobnie jak - odnoszac si¢ do wezesniej podanego przykladu - rodzice beda ukrywali przed dzieckiem
fakt skorzystania przy jego poczeciu z banku nasienia.
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w niej, czego nierzadko nie jest Swiadoma w pierwszych tygodniach zycia dziecka.
Od momentu poczecia dziecko jest odrebnym organizmem z wlasnym, unikalnym
DNA, ale réwnocze$nie, fizycznie jest obecne wewnatrz ciata kobiety. Odkrywajac
nowe Zycie w sobie, matka uczy si¢ zaprzyjaznia¢ z wlasnym dzieckiem; kiedy dziec-
ko podrasta, matka coraz bardziej doswiadcza w sobie jego wlasnej, podmiotowe;
aktywnosci i niezaleznosci.

Z drugiej strony, ,matka surogatka” to obca kobieta, ktora zarabia pieniadze.
Prawo zobowigzuje ja do ,zniknigcia’, rozplynigcia si¢ w anonimowosci, kiedy na-
stapia narodziny dziecka; tak aby nie pojawil si¢ konflikt z prawnymi rodzicami. Jak
opisac t¢ niezwyklg intymnos$¢ dziecka z obcg businesswoman, ktdra za pienigdze
wynajmuje swoja macicg i swoje cialo? Mieszkanie w ciele nieznanej kobiety, sta-
nowienie z nig jednosci? W jaki sposdb taka wigz mozna wytlumaczy¢ i pozwoli¢
na nig poza kontekstem mitosci?

Nasuwaja sie w tym miejscu trudne pytania. Czy takie zaburzenie poczatku ludz-
kiego zycia i jego znaczenia - intymnos¢ dziecka z ,,matka surogatky’, ktéra dokonu-
je sie poza miloscig - nie bedzie prowadzi¢ w dziecku do postawy buntu i odrzuce-
nia? Wydaje sie, ze w tej sytuacji naruszenia relacji dziecka z matkg ten bunt moze
dotyczy¢ samego macierzynstwa i kobiecosci, a nastepnie — cielesnoci i pici. To s3
bardzo trudne pytania, ale by¢ moze bez ich postawienia nie mozna wytlumaczy¢
ludzkiego smutku, zagubienia i rozpaczy. Co wazne, do postawienia takich pytan po-
trzebny jest wlasciwy kontekst prawdziwej antropologii. Jak pisal o tym Jan Pawel II,
do zrozumienia czlowieka potrzebna jest ,hermeneutyka daru” czy tez ,,hermeneu-
tyka milosci”; neo-darwinizm, neuronauki czy antropologia kulturowa niewiele nam
tutaj pomoga'*.

2. Akt matzenski jako naturalny sposéb poczecia cztowieka

Czlowiek poczyna si¢ z mezczyzny i kobiety. Co wigcej, w sposob naturalny czlo-
wiek poczyna si¢ w akcie seksualnym, akcie malzenskim. Czy ten zwigzek poczat-
ku ludzkiego zycia z seksualno$cig ma znaczenie dla tozsamosci poczetej osoby?
Wazne stwierdzenie Jana Pawla II z Listu do rodzin, ktére jest przewodnikiem
w tych rozwazaniach: ,W biologie rodzenia wpisana jest genealogia osoby”, wydaje
sie zawiera¢ pozytywna odpowiedz na to pytanie. Niemniej domaga si¢ ona wyraz-
niejszej eksplikacji.

By¢ poczetym podczas stosunku seksualnego oznacza mie¢ swoj poczatek w mi-
tosci. W swoich rozwazaniach o obrazie Bozym w czlowieku (imago Dei) §w. Tomasz
z Akwinu stwierdza za §w. Augustynem, ze obraz Bozy znajduje si¢ w racjonalnosci

14 TJan Pawel II, Mezczyzng i niewiastq stworzyt ich, 55-56; por. Kupczak, Dar i komunia, 45-62.
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cztowieka, kazdej pojedynczej osoby”. Jednak w pewnej malej wzmiance Tomasz
dokonuje istotnego odstepstwa od swojej glownej tezy. Otéz w jednym z artyku-
tow Sumy teologii stawia pytanie: gdzie obraz Bozy jest doskonalszy — w cztowie-
ku czy w aniele?'® Zgodnie ze swoim augustyniskim zalozeniem, ze imago Dei kryje
sie w niematerialnym rozumie, Tomasz musi oczywiscie opowiedzie¢ si¢ za wigk-
sz doskonaloscig obrazu Bozego w niematerialnym, bezcielesnym i a-seksualnym
aniele. Réwnoczesnie jednak Tomasz pozwala sobie na pewng matg niekonsekwen-
cje, ktora jest znakiem wyrézniajacym wielkich myslicieli, cenigcych sobie bardziej
prawde niz spdjnos¢ swoich teorii. Nadmienia, ze pod jednym wzgledem obraz Bozy
w czlowieku jest doskonalszy niz w aniele: podobnie jak Ojciec rodzi Syna w tajem-
nicy Troéjjedynego Boga, tak matka rodzi swoje dziecko. Wsréd aniotéw nie ma ro-
dzenia, stwarza ich bezposrednio Bég. Wlasnie ze wzgledu na ludzkie rodzicielstwo
imago Trinitatis jest w czlowieku - w tym jednym aspekcie — doskonalsze niz w anie-
le. Trudno o teologicznie wazniejsze wskazanie na godnos$¢ ludzkiego macierzyn-
stwa i ojcostwa, plci i ludzkiego ciala.

O ile w przypadku odwiecznego procesu rodzenia Syna z Ojca, proces rodze-
nia jest calkowicie niematerialny, to w przypadku cztowieka rodzenie ma charakter
materialno-duchowry, jest zakorzenione w biologii ludzkiego ciala, ale réwnocze$nie
ten wymiar materialno-biologiczny przekracza, transcenduje. W jaki sposéb proces
ludzkiego rodzenia przekracza rodzenie charakterystyczne dla innych zwierzat? Po
pierwsze, kobiecy akt rodzenia — posrednio takze meski - jak wszystkie wazne ludzkie
czyny, musi by¢ aktem ludzkim (actus humanus), tzn. aktem wolnym i rozumnym'®.
Jak wiemy, w odréznieniu od zwierzat, kobieta moze odmowi¢ zrodzenia swojego
dziecka, a wspolczesna kultura — w oparciu o falszywe rozumienie wolnosci, eman-
cypacji kobiety i tzw. praw reprodukcyjnych - niestety wspiera takie negatywne de-
cyzje. Niemniej kiedy chciane i akceptowane dziecko przychodzi na $wiat, w tle znaj-
duje si¢ wolna i rozumna, duchowa decyzja co najmniej samej matki.

Sposéb ludzkiego rodzenia przekracza sposdb rodzenia charakterystyczny
dla zwierzat takze w tym, Ze chodzi w nim od samego poczatku o przyjecie i akcep-
tacje drugiego cztowieka, syna lub corki. Przejmujaco o tym personalistycznym zna-
czeniu ludzkiej biologii zwigzanej z poczgciem i narodzinami dziecka pisat w latach
70. ubieglego wieku kardynal Karol Wojtyla, zauwazajac, ze od samego poczatku,
nawet jeszcze w ciele swojej matki, dziecko wchodzi do rodziny jako osoba:

dziecko - cho¢ pozbawione przez dlugi czas osobowej petni dziatania — wchodzi od razu
do wspolnoty jako osoba, to znaczy jako kto§ uzdolniony nie tylko do przyjmowania,

15 Por. Thomas de Aquino, Summa theologiae 1, 93, 2.
16 Por. Thomas de Aquino, Summa theologiae I, 93, 3.
17 Por. Kupczak, ,Trynitarny wymiar teologii”.

18 Por. Thomas de Aquino, Summa theologiae I-11, 1, 1.
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ale takze do dawania. Tak wiec nowy maly cztonek rodziny od samego poczatku obdaro-
wuje swoich rodzicow, a takze, jesli nie jest pierwszym dzieckiem, i rodzenstwo — swoim
czlowieczenstwem. Poszerza krag tego obdarowania, jaki istnial przed jego urodzeniem
i wnosi wen nowg, calkowicie oryginalng, tre$¢®.

Fundamentalnym zalozeniem dla widzenia aktu matzenskiego jako naturalne-
go sposobu poczecia czlowieka jest wiec przekonanie, ze bycie poczetym podczas
stosunku seksualnego oznacza mie¢ swdj poczatek w mitosci. Tylko rodzice wiedza
(czasem), jak doszlo do poczecia dziecka. Czy stosunek seksualny byl wyrazem mi-
losci i wzajemnego obdarowania, czy byl pelng niepokoju proba ratowania zwigz-
ku, a moze wiazal sie z przemocy i agresja? Szczesliwie te prawdy sa zakryte przed
dzie¢mi; rodzice sami mierzg si¢ z nim podczas wzajemnych rozméw, rachunkéw
sumienia i sesji terapeutycznych. Dzieci normalnie nie pytaja o to rodzicéw; czasami
rodzice sami powiedza o tym dzieciom, ale zasadnicza wiedza o poczatku naszego
zycia jest prosta: by¢ cztowiekiem to znaczy pochodzi¢ z mitosci.

W tym znaczeniu milo$¢ tworzy centrum genealogii kazdej osoby, a przez to de-
finiuje nie tylko nasze biologiczne DNA, ale takze duchowe DNA, nadaje sens ludz-
kiemu zyciu. W swojej pierwszej encyklice Redemptor hominis z 1979 roku tak pisat
o tym Jan Pawet II: ,,Cztowiek nie moze zy¢ bez mitosci. Czlowiek pozostaje dla sie-
bie istota niezrozumiala, jego zycie jest pozbawione sensu, jesli nie objawi mu si¢
Mito$¢, jesli nie spotka si¢ z Mitoscig, jesli jej nie dotknie i nie uczyni w jakis sposob
swoja, jesli nie znajdzie w niej zywego uczestnictwa’*. To, co wazne to prawda, ze
dla kazdego poczetego cztowieka zrédtem, zasada i poczatkiem zycia, ktore nadaja
ludzkiemu zyciu sens, jest akt milosci jednego mezczyzny ijednej kobiety, ktorzy
calkowicie oddajg si¢ sobie. Kazdy czlowiek tak chcialby mysle¢ o poczatku swego
zycia i - jesli tylko nie posiada wystarczajagco mocno dowodow, ze bylo inaczej - tak
wlasnie mysli. Dlatego tak wazna jest monogamia: jeden mezczyzna i jedna kobieta.
Dar musi by¢ calkowity, niepodzielony mig¢dzy wielu mezczyzn i wiele kobiet.

Ten tekst rozpoczat si¢ od przedstawienia historii trojga rodzicéw i ich mitosci
do swoich dwdch cérek. Nie chodzi tutaj o podwazanie szczerosci ich uczuc i troski
o dzieci; kazda ludzka milos$¢ i troska o drugiego zastuguje na szacunek. Niemniej
nalezy postawi¢ pewne krytyczne uwagi w kontekscie rozdzwigku miedzy opisa-
na sytuacjg a prawdg zapisang w naszych ciatach. Co oznaczajg praktyki zwieksze-
nia liczby mam czy tatusiow dla tozsamosci dzieci, dla ich samo-zrozumienia, dla ich
duchowego DNA? Czy naprawde powigkszenie liczby rodzicéw czy tez rozerwanie
mesko-kobiecej struktury rodzicielstwa pozostaja bez konsekwencji dla psychiki
i duchowosci dziecka?

19 Woijtyta, ,Rodzicielstwo a communio personarum’, 21.
20 Jan Pawel II, Redemptor hominis, nr 10.
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Podczas konferencji na temat komplementarnoéci kobiety i mezczyzny, zorgani-
zowanej w Watykanie w listopadzie 2014 roku przez Kongregacje Nauki Wiary, rabin
Jonathan Sacks zwrdcil uwage na niezwykla rozrzutnos¢ i nielogiczno$¢ przyrody,
ktora w procesie ewolucji wlasnie zwigzek samca z samicg uczynita podstawowym
sposobem zachowania gatunku w $wiecie zwierzat:

jesli wezmiemy pod uwage, ile wysitku i energii zabiera to spotkanie samca i samicy, nawet
w $wiecie zwierzat, jesli chodzi o prezentacj¢, rytualy uwodzenia, rywalizacje i przemoc,
to jest zadziwiajace, ze seksualna reprodukcja w ogéle sie wydarzyla. Biologowie wcigz
nie wiedza, dlaczego. Niektdrzy moéwia, ze chodzilo o obrone przed pasozytami lub cho-
robami. Inni méwia, ze spotkanie przeciwnosci generuje pozadang réznorodnos¢?'.

Bez wzgledu na hipotezy ewolucyjnej biologii mozemy dac chrzedcijanska odpo-
wiedz na pytanie: dlaczego zwierzeta, takze czlowiek, rozmnazajg sie poprzez stosu-
nek seksualny samca i samicy? To, co w $wiecie zwierzat jest cze$cig natury i dokonu-
je sie na drodze determinacji i instynktu, w $wiecie ludzi wkracza w §wiat wolnosci
i nazywa si¢ miloscia, czyli wolnym darem z siebie dla drugiej osoby. Tylko cztowiek
jest zdolny do takiej wolnej, Swiadomej i wiernej mitoéci, do aktu bezinteresowne-
go oddania, ktéry odbija w §wiecie materialnym duchows, trynitarng mito$¢ Boga:
Ojca, Syna i Ducha Swietego.

Fundujace rozwazania w tym tekscie stwierdzenie Jana Pawta Il z Listu do Rodzin:
~W biologi¢ rodzenia wypisana jest genealogia osoby”, zaklada personalistyczna
interpretacje ludzkiej cielesnosci i biologii; zwigzek pomiedzy tym, co duchowe
i tym, co materialne, biologiczne. Dlatego warto zwréci¢ uwage na jeszcze jeden
aspekt bycia poczetym przez rodzicow. Zaden z malzonkéw nie moze by¢ pewien,
ze w akcie malzenskim rzeczywiscie dokonalo sie poczecie dziecka. Kobieta moze
co$ przeczuwac, jej obserwacja wlasnego ciata przez kolejne tygodnie potwierdzi jej
przeczucia badz nie. To jest radykalna réznica migdzy naturalnym poczeciem dziec-
ka a innymi poczatkami ludzkiego Zycia.

Kluczowe dla technologii jest wyeliminowanie niepewnosci; nalezy tak udosko-
nali¢ techniczne procedury, aby daly w sposob pewny oczekiwane rezultaty zawsze,
kiedy jej bezblednie zastosujemy. W naturalnym poczeciu nie da si¢ zlikwidowaé
niepewnosci, choc jest to nierzadko zZrédlem cierpienia zwlaszcza dla tych malzon-
koéw, ktérzy majg trudnosci z poczgciem dziecka. Niemniej w naturalnym poczeciu
to przychodzace na §wiat nowe zycie jest suwerenne, jest od poczatku wolne, w kwe-
stii wlasnego istnienia ma wladze nad matzonkami. Moze si¢ pocza¢ lub nie, mimo
najlepszych checii usilnych préb. W naturalnym poczeciu nowe zycie jest od poczat-
ku wolne. Ma poczatek w milosci i w wolnosci. Kiedy przychodzi, jest zawsze darem,
a dar jest niezastuzony, niespodziewany, nawet jesli czasami trudny. Nowe zycie jest

21 Sacks, ,Family is Most Humanizing Institution in History”.
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darem, a nie produktem, bo bierze si¢ z poczecia i rodzenia. W ten sposob ,,w biolo-
gie rodzenia wpisana jest genealogia osoby”.

Wolno$¢ rozpoczynajacego si¢ zycia i zwigzek tej wolnosci dziecka z wolno$cig
i miloscig rodzicow to fascynujacy temat, cho¢ nierzadko bolesny. Czasami rodzice,
calkowicie zdrowi od strony medycznej, bardzo staraja si¢ o poczecie swoich dzieci,
ale bezskutecznie. Jak wiemy, czgsto w takich sytuacjach podejmuja decyzje o ad-
opcji dziecka. Nierzadko wtasnie wtedy, po adopcji dziecka, czesto nawet w trak-
cie procedury adopcyjnej, nastepuje poczecie ich wlasnego dziecka, nierzadko kilku
kolejnych. Taka prawidlowos¢ ma miejsce na tyle czgsto, ze warto postawi¢ pewne
pytania, nawet jesli nie potrafimy obecnie udzieli¢ na nie $cistej odpowiedzi.

Dlaczego wlasnie po podjeciu decyzji o adopcji nastepuje poczecie dziecka?
Czyzby decyzja o stworzeniu domu dla jakiego$ cierpiacego, ale ,,nieswojego” dziec-
ka otworzyta w sercach i ciatach malzonkow jakie§ zamkniete drzwi, odkryta jakies
nowe rezerwuary energii i mitosci? Chyba tylko wzrok wiary moze jako$ oswietli¢
te przestrzenie.

3. Uwagi koicowe o znaczeniu ciata w strukturze osobowego
podmiotu

Na koniec tego tekstu warto dokona¢ pewnej refleksji na temat zastosowanej tu meto-
dy myslenia. Czytelnik moze by¢ zdziwiony, ze biologicznym strukturom i procesom
ludzkiego ciata autor przypisuje personalistyczne znaczenie: cialo oznacza pamiec,
stosunek seksualny wskazuje na milos¢, poczecie dziecka w wyniku naturalnego
stosunku seksualnego wskazuje na wolnos¢ i suwerenno$¢ poczynajacego sie zycia.
Dlaczego?

Zdzistaw Krasnodebski pokazuje w swojej ksigzce Rozumienie ludzkiego zacho-
wania. Rozwazania o filozoficznych podstawach nauk humanistycznych i spotecznych,
jak w nowozytno$ci rozeszly si¢ dwie plaszczyzny rozumienia cztowieka®. Ludzkie
cialo stalo si¢ przedmiotem badan nauk przyrodniczych, ktdre dzieki swojej reduk-
cjonistycznej perspektywie, odniosty wielkie sukcesy; wspdlczesna medycyna potrafi
leczy¢ choroby do tej pory uwazane za niewyleczalne, myslimy o powaznym wydtu-
zeniu ludzkiego zycia czy nawet o stworzeniu epoki post-ludzkiej*. Takie ,,nauko-
we” widzenie $wiata nieuchronnie doprowadzito jednakze do dualizmu antropolo-
gicznego, gdyz poza ,,matematycznym uniwersum” nowozytnego przyrodoznawstwa

22 Por. Krasnodebski, Rozumienie ludzkiego zachowania.
23 Por. Fukuyama, Koniec czlowieka.
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pozostal ,,cztowiek jako istota duchowa, wszystkie zjawiska kultury i fenomeny zycia
spolecznego, a takze cala sfera zycia™.

Jan Pawel II doskonale zdawal sobie sprawe z redukcyjnego charakteru wspotcze-
snego $wiatopogladu naukowego, opartego na matematycznym paradygmacie nauk
przyrodniczych. Jak pisal w swoich katechezach o teologii ciata: ,Jestesmy bowiem
dzie¢mi epoki, w ktérej integralna wizja czlowieka w wyniku postepu wielu réznych
nauk z fatwoscig moze by¢ wyparta i zastgpiona przez rézne ujecia czastkowe, ktore
zatrzymujac sie na takim lub innym aspekcie «compositum humanumo», nie dosiegaja
«integrum» cztowieka lub pozostawiaja je poza swoim polem widzenia™.

Ta antropologiczng przestrzenig, gdzie antropologiczny redukcjonizm nauk
przyrodniczych, azwlaszcza wspolczesnej biologii, jest szczegoélnie niebezpiecz-
ny, s3 dzisiaj zagadnienia zwigzane zludzka cielesnoscia, plcig iseksualnoscia.
Jan Pawel II precyzyjnie pokazuje ograniczenia tak zdobywanej wiedzy o cztowieku:

Wiedza ta sama z siebie nie rozwija jeszcze $wiadomosci ciata jako znaku osoby bedacego
wyrazem ducha. Raczej bowiem caly rozwdj wspoélczesnej wiedzy o ciele jako organizmie
ma charakter poznania przyrodniczego, bazujac na rozdzieleniu tego, co cielesne, od tego,
co duchowe w cztowieku. Nietrudno tez przy pomocy takiej jednostronnej wiedzy o funk-
cjach ciala jako organizmu doj$¢ do mniej lub bardziej systematycznego traktowania tego
ciafa jako przedmiotu zabiegéw manipulacyjnych, w ktérych cztowiek poniekad przestaje
podmiotowo utozsamiac sie ze swoim cialem, odbierajac mu to znaczenie i te godnos¢,
jaka wynika z faktu, Ze jest ono ciatem osoby?*.

Aby przeciwstawi¢ si¢ redukcyjnemu i ostatecznie utylitarnemu rozumieniu
ludzkiego ciata Jan Pawel II szuka inspiracji dla swojej teologicznej antropologii
w Pi$mie Swietym; zauwaza, ze szczegdlnie lektura pierwszych dwdch opiséw st-
worzenia w Ksiedze Rodzaju (Rdz 1-2)

u$wiadamia nam znaczenie i potrzebe ,teologii ciala”. ,Poczatek” méwi nam stosunkowo
bardzo niewiele o ciele ludzkim we wspélczesnym przyrodniczym znaczeniu tego stowa.
Pod tym wzgledem znajdujemy sie w obrebie tego studium na poziomie calkowicie przed-
naukowym. Prawie niczego nie dowiadujemy sie o wewnetrznych strukturach i prawidto-
woéciach, jakie panujg wludzkim organizmie. Réwnoczesnie jednak — moze wlasnie ze
wzgledu na te pierwotnos¢ tekstu - tym prosciej i tym pelniej odstania sie jedna prawda,
ktora jest wazna dla integralnej wizji czlowieka. Prawda ta dotyczy znaczenia ludzkie-
go ciata w strukturze osobowego podmiotu. Z kolei za$ refleksja nad tymi pierwotnymi

24 Krasnodebski, Rozumienie ludzkiego zachowania, 17.
25 TJan Pawel II, Mezczyzng i niewiastg stworzyl ich, 94-95.
26 Jan Pawel I, Mezczyzng i niewiastg stworzyt ich, 235.
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tekstami pozwala nam rozszerzy¢ to znaczenie na calg sfere ludzkiej intersubiektywnosci
(miedzypodmiotowosci), zwlaszcza za$ w odwiecznej relacji mezczyzna — kobieta?.

W powyzszym cytacie znajdujemy zarys antropologicznego projektu Jana Pawla II,
ktory zostal zrealizowany w czasie jego stynnych katechez srodowych o teologii ciata,
wygloszonych podczas srodowych audiencji generalnych w Watykanie w okresie
miedzy 5 wrzesnia 1979 roku a 28 listopada 1984 roku. Filozoficzng podstawa tych
katechez bylo to, co w powyzszym cytacie Jan Pawet IT nazywa odczytywaniem ,,zna-
czenia ludzkiego ciala w strukturze osobowego podmiotu”. To wlasnie takie czytanie
znaczenia ludzkiego ciala w strukturze osobowego podmiotu umozliwia intelektu-
alny zabieg zastosowany w tekscie, ktory czytelnik ma przed sobg: nadawanie bio-
logicznym strukturom i procesom ludzkiego ciala personalistycznego znaczenia.
Dlatego tez w takim personalistycznym odczytaniu cialo oznacza pamig¢, stosunek
seksualny wskazuje na milo$¢, a poczecie dziecka w wyniku naturalnego stosunku
seksualnego — na wolno$¢ i suwerennos$¢ poczynajacego si¢ zycia. Innymi stowy, sta-
raliSmy sie w tym tekscie, za Janem Pawlem II, zapisa¢ dane ,,swiadomodci ciata jako
znaku osoby bedacego wyrazem ducha”®. Czytelnik wybaczy, mamy nadzieje, aspek-
towy i czastkowy charakter tych analiz®.
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Sakralnos$é zycia w ciele w nauczaniu Jana Pawta Il
The Sacrality of Life in the Body in the Teaching of John Paul I

KAZIMIERZ LUBOWICKI
Papieski Wydziat Teologiczny we Wroctawiu, kazimierz.lubowicki@pwt.wroc.pl

Abstrakt: Na podstawie katechez sSrodowych Jana Pawta Il, poswieconych teologii ciata, artykut ukazuje
zasadnicze elementy etosu cielesnosci cztowieka. Uwypukla nowatorskie podejscie papieza, ktory zmie-
nit perspektywe nauczania w tym wzgledzie, i méwiac o zyciu matzenskim, wychodzi nie od obowigzkéw
i zasad, ani na nich nie poprzestaje, lecz ukazuje je jako wznioste powotanie do $wietosci, ktorego te
obowiazki i zasady sg konsekwencja. W sobie wtasciwy sposob ,wyptywa na gtebie” i uczy wolnosci
nie tyle ,od”, co ,do”. W trosce o realizm poznawczy punktem wyjscia tego nauczania uczynit Pismo
Swiete, gdzie, szczegdlnie w Ksiedze Rodzaju, odczytuje ,Bozy plan wzgledem matzeristwa i rodziny”.
Charakteryzujac etos ciata, najpierw zwraca sie uwage na piekno ciata, $cisle zwiazane z godnoscia czto-
wieka, chociazby byt on zmiazdzony choroba i stabosciami; piekno, wobec ktérego dojrzata odpowiedzig
wiary jest wzruszenie i zachwyt. Nastepnie omawia sie dar ptciowosci, ktora charakteryzuje jednosé
w réznorodnosci, bezwzgledna réwnos¢ oraz wzajemna komplementarnosc. Czystos¢ ukazuje sie w ory-
ginalny sposoéb jako konsekwencje poczucia sacrum ludzkiego ciata. Odrzuca sie manichejska pogarde
dla ciata jako herezje obca chrzescijanstwu. Ciato ludzkie nie moze by¢ podejrzane, ale wezwane. Wy-
mownym znakiem powotania ciata do swietosci jest fakt, ze wspotzycie w ciele stanowi integralng czes¢
sakramentalnego znaku matzenstwa (ratum et consumatum).

Stowa kluczowe: piekno, ptciowosé, czystosé, manicheizm, sakramentalnosé

Abstract: Based on the Wednesday catecheses of John Paul Il on the theology of the body, the arti-
cle presents the essential elements of the ethos of human corporeality. It highlights the innovative ap-
proach of the Pope, who changed the perspective of teaching in this realm. When speaking of married
life, for example, it does not start with duties and principles, nor does it stop at them, but instead shows
those obligations and principles as an expression of a sublime call to holiness. In its own way, this ap-
proach “flows into the deep,” teaching not so much “freedom from” as “freedom to.” For the sake of cogni-
tive realism, the Pope made Scripture the starting point for this teaching, where, especially in the Book of
Genesis, he finds “God'’s plan for marriage and family.” In characterizing the ethos of the body, attention
is drawn to the beauty of the body, closely related to human dignity, even if it is crushed by disease and
weakness. To this essential beauty, the mature response of faith is emotion and delight. As to the gift of
sexuality, it is characterized by unity in diversity, by absolute equality, and by mutual complementarity.
Purity is presented in an original way, as a natural consequence of one’s sense of the sacredness (sacrum)
of the human body. Manichean contempt for the body is dismissed as a heresy alien to Christianity:
The human body cannot be held suspect, but only summoned. An eloquent sign of the body’s call to
holiness is the fact that sexual intercourse is an integral part of the sacramental sign of marriage (ratum
et consumatum).

Keywords: beauty, sexuality, purity, Manichaeism, sacramentality

Nauczanie Jana Pawla II o ludzkiej cielesnosci stanowi rzeczywisty skok jakoscio-
wy w historii antropologii teologicznej. Wprowadzit on do oficjalnego jezyka teo-
logii nowy sposéb méwienia o malzenstwie i rodzinie, a przede wszystkim glebsza
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perspektywe w spojrzeniu na ciato. Juz w 1961 roku Karol Wojtyla zwracal uwage, ze
w ostatnich wiekach zasadniczo ograniczano si¢ do rozwazan de sexto, wzywajac, aby
unika¢ grzechdw nieczystosci, nie podejmowano natomiast zagadnienia doskonato-
$ci zycia w ciele, jakby ta doskonalo$¢ nie byla powotaniem matzonkow.

Malzenstwo w teologii katolickiej — pisal w Przewodniku Katolickim - nie jest wyjete
z orientacji nadprzyrodzonej. Nie Zywi ona natomiast przekonania co do orientacji w kie-
runku doskonato$ci samego stanu matzenskiego. [...] nauka o doskonalosci zostata nieco
przestonigta przez nauke o ,,stanie doskonatoéci’, z czego wyniknat w odniesieniu do mat-
zefistwa pewien prawie programowy minimalizm. Malzefistwo jest instytucja szanowang,
nawet jako$ w teorii gloryfikowang - w teorii, gdyz to uznanie i gloryfikacja dotyczy raczej
samej Bozej idei malzenstwa [...]. Gdy natomiast od idei wypada przej$¢ do rzeczywistosci,
wowczas obraz nam si¢ przyémiewa. [...] Podreczniki traktujace o doskonatosci chrzesci-
janskiej milczg na ten temat, a w ogoéle podaja metody doskonalenia si¢ w zastosowaniu do
tych warunkow, jakie istniejg w stanie doskonatosci. [...] Wychodzi wigc na to, ze wigzemy
$wietos$¢ z Bozg ideg matzenstwa, natomiast od malzonkéw ani jej nie wymagamy, ani tez
nie prébujemy w tym kierunku pracowa’. Sugestia, iz malzenstwo raczej trzeba traktowac
od strony grzechu, jest tak mocna i tak przytlaczajaca, ze malo kto mygli, by traktowac je
pod kgtem doskonatosci. Nie mamy do tego przygotowania myslowego, nie mamy tez do
tego przekonania. Tymczasem praktyka i uzyskane przez nig do$wiadczenie nasuwaja re-
fleksje, ze chyba to jest wlasciwa i bodajze jedyna droga do wyjscia z tego impasu, jaki si¢
wokot malzenstwa coraz bardziej tworzy'.

Pawel VI podjat te kwestie w encyklice Humanae vitae, przy istotnym udziale Ka-
rola Wojtyty®. Jednak dopiero Jan Pawel II ukazal jej pelna glebie teologiczng. Orygi-
nalno$¢ jego nauczania o ciele i o malzenstwie polega wlasnie na tym, ze podejmuje
te problematyke nie ,,0d strony grzechu”, ale ,,pod katem doskonalosci” Nalezy pod-
kresli¢, ze nie jest to ani tzw. myslenie holistyczne, ani pozytywne myslenie. Jest to re-
alizm poznawczy, ktérego odrzucenie - jak przestrzega — prowadzi do brzemiennego
w skutki bledu antropologicznego (CA 13, 37). Jan Pawet IT uczy o ludzkiej cielesnosci
w kluczu $w. Pawla Apostota: ,Napominam was..., abyscie postepowali w sposéb
godny powolania, ktére otrzymaliScie” (Ef 4,1). Badzcie tym, kim jestescie. W swoim
nauczaniu - przede wszystkim w katechezach srodowych o teologii ciata - wychodzi
nie od powinnoéci i zasad, ale od ukazanego w Pi$mie Swietym powolania, z ktére-
go te zasady wyplywaja. Odczytujac ,Bozy plan wzgledem malzenstwa irodziny”
(FC 4) ukazuje - praktycznie nieobecny dotad w Magisterium Kosciola — wzniosty

1 Wojtyla, ,Milo$¢’, 50-51.
2 Zob. Wojtyla, ,Nauka encykliki”; Wojtyla, , Antropologia encykliki’; Gatuszka, Karol Wojtyla; Lubowicki,
Kontekst teologiczny, 85-88.
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etos ludzkiego ciala, ktorego piekno, plciowos¢, czystos¢ i sakramentalno$¢ stanowia
zasadnicze elementy.

1. Piekno ciata

Pierwsza reakcjq Jana Pawtla II na $wiat, a przede wszystkim na cztowieka’, jest za-
chwyt jego pigknem*. Mowi on o urzeczeniu’ i zauroczeniu pigknem?®, czuje jego
majestat’ oraz gleboka czes¢ wobec tego piekna®. Utrzymuje, ze obcowanie z pigk-
nem wzbogaca duchowo. Naucza, ze czym$ waznym i potrzebnym jest nacieszy¢ sie
tym pieknem oraz spotyka¢ w nim Boga’. Zachegca, aby mie¢ oczy szeroko otwarte
nie tylko na pigkno $wiata, ale takze na pigkno drugiego czlowieka. Powiada wrecz,
ze ,,zachwyt jest jedyna adekwatng postawg” w obliczu $wigtosci zycia i czlowieka™.
Zwraca uwagg, ze ,oblicze cztowieka jest najpiekniejsza ikong Boga’, a réwnocze$nie
»zwierciadtem duszy”. Podziwia i uczy zachwyca¢ si¢ ludzkim ciatem. Mowi o jego
wspaniatodci i dostojenstwie, blasku i pieknie''. Przypomina, iz ,wszyscy wierzacy
s3 powolani, by dawa¢ $wiadectwo’, ze swiat, cztowiek i ciato ludzkie s odkupione
przez Chrystusa'?, a wobec tego zainteresowanie cztowiekiem i cialem ludzkim ,nie
jest zagrozeniem dla wiary”. Ona sama skupia sie przeciez wokoét misterium Weie-
lenia, w ktérym Bog objawia cztowiekowi warto$¢ czlowieka i godnosé¢ jego ciata®.

Papiez rownoczesnie jednak zacheca, aby ,,poprzez piekno form, ktére mozna po-
zna¢ zmystami’, dociera¢ do niewyrazalnej tajemnicy, jaka kryje czlowiek. Podkre-
$la, ze dopiero odkrycie i obcowanie z wewnetrznym pieknem czlowieka pozwa-
la w pelni uchwyci¢ piekno jego ciala. W konsekwencji zacheca, aby nie zatrzymywac
si¢ na tym, co zewnetrzne i powierzchowne, lecz dostrzegac to, co kryje si¢ w glebi
serca czlowieka - rado$¢ i cierpienie, sife i stabos¢, nadzieje oraz poszukiwanie zro-
zumienia i mitosci'.

3 Zob. Swiezawski, Przeblyski, 213: ,Zdumienie nad czlowiekiem, ktéry znajduje swa pelnie wylacznie
wtedy, gdy przekracza samego siebie - wydaje si¢ punktem wyjécia, a zarazem i punktem centralnym
calej refleksji filozoficznej Karola Wojtyly”.

4 Takie ujecie jest powrotem do teologii piekna ojcéw Kosciola. Synteza zagadnienia: Evdokimov, Teolo-
gia della bellezza, 36-43; Jan Pawel I1, ,Boze piekno’, 42-43.

5 Zob. Jan Pawet II, ,,Pickno waszym powolaniem’, 29.

6 Zob. Jan Pawel II, ,,Istota stworzona”, 496.

7 Zob. Jan Pawel II, ,, Dzickujmy za pickno’, 37-38.

8 Zob. Jan Pawel II, List do artystow, nr 11.

9 Zob. Jan Pawet II, ,Duchowy wymiar”, 40; Jan Pawel II, ,, Dzigkujmy za pigkno, 37-38.

10 Zob. Jan Pawel II, List do artystow, nr 16.

11 Zob. Jan Pawet II, ,,Kaplica Sykstynska’, 33.

12 Zob. Jan Pawel II, List do artystow, nr 14.

13 Zob. Jan Pawel II, List do artystow, nr 8.

14 Zob. Giovanni Paolo II, ,Un mondo senza arte”, 1562.
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Koncepcje piekna czlowieka zdecydowanie poglebiaja jego wypowiedzi na temat
odnoszenia si¢ do ciala ludzi chorych. Staje si¢ jasne, ze Jana Pawta II nie interesu-
je jedynie cialo zdolne dostarcza¢ wzruszen przez swoje walory estetyczne. Wiado-
mo, ze choroba potrafi uwydatni¢ wewnetrzne pigkno, ktdre w obliczu cierpienia,
bezradnodci i $mierci staje si¢ jeszcze bardziej wymowne i osigga aspekty niedo-
stepne dla zdrowych. Zdarzaja si¢ jednak réwniez sytuacje, gdy np. powazna choro-
ba psychiczna upokarza cztowieka i ogotaca go nie tylko z zewnetrznego, ale nawet
i wewnetrznego pigkna. Jan Pawel II nalega, aby - niezaleznie od jakichkolwiek
okolicznosci - rozwija¢ w sobie poczucie sacrum ciata ludzkiego i coraz bardziej hu-
manizowa¢ medycyne. Podkresla, ze w relacji do ciata ludzkiego mamy do czynie-
nia nie z ,,biernym przedmiotem’, lecz z osobg, ktéra — cho¢ cierpigca, kaleka czy
jakkolwiek uposledzona - zawsze zachowuje ,,szlachetnos¢ osoby ludzkiej”". Zwra-
ca uwage, ze w oczach wiary ciato ludzkie nabiera szczegolnej godnosci przez wszcze-
pienie w Chrystusa oraz udzial w Jego zbawczej misji. Przytacza wymowne w tym
wzgledzie teksty Pawlowe: ,Czyz nie wiecie, ze ciala wasze sg czlonkami Chrystusa?”
(1 Kor 6,15); ,W moim ciele dopelniam braki udrek Chrystusa dla dobra Jego Ciala,
ktorym jest Kosciot” (Kol 1,24) (SD 24, 27, 30). Przypomina w tym kontekscie obraz
Meza bolesci, ktory ,nie miat [...] wdzigku ani tez blasku, aby na Niego popatrzec¢”
(zob. Iz 53,2-6), uwydatnia pigkno ludzkiego ciala, ktorego zrédlo tkwi poza wszel-
kimi kanonami estetyki z tego $wiata (SD 17).

Ten dyskurs o pigknie nie ma za przedmiot jakiego$ pigkna ekskluzywnego i wy-
sublimowanego. S3 to rozwazania zrodzone z mitosci do czlowieka i z realistycznego
poczucia jego sacrum. Chodzi zatem o umiejetno$¢ patrzenia — owoc czystego serca
(zob. Mt 5,8; 1 Tym 1,5), ktore potrafi dostrzega¢ pigkno obecne w kazdym czlowie-
ku, réwniez posrdd codziennosci'. Jan Pawel II zauwaza, ze milos¢, ktora prowadzac
do malzenstwa, sprawia, ze cialo staje si¢ darem dla drugiego, a ciato drugiego przyj-
muje jako dar, ,rozpoczyna si¢ wlasnie od zmystowego doswiadczenia pigkna wcie-
lonego w ksztalt drugiej osoby”. To dzieki temu ludzie moga sie zauwazy¢ i spotkac'”.
Piekno godne chrzescijanina nie musi by¢ zatem wylacznie duchowe. Papiez, wierny
nieprzerwanej Tradycji Kosciola, zdecydowanie odrzuca dychotomiczne traktowa-
nie czlowieka. Uswiadamia, ze zycie w ciele pod zadnym pozorem nie moze by¢ utoz-
samiane z zyciem wedtug ciata ani pojmowane jako co$, co nie jest godne by¢ materia
zycia duchowego. Naucza wprost przeciwnie, ze poniewaz zycie duchowe malzon-
kéw musi ogarniaé calg rzeczywistos¢ ich powotania, nie dopuszcza ono ucieczki

15 Zob. Jan Pawel II, ,Humanizujcie medycyn¢’, 288. Nie chodzi o szlachetnos¢ jako przymiot moralny
(szlachetny czlowiek), lecz o stwierdzenie doskonalo$ci ontycznej (w tym sensie méwi sie np. kamien
szlachetny, ktory chociaz zniszczony czy nawet zmiazdzony, pozostaje szlachetny); zob. Jan Pawet II,
W leczeniu”, 41.

16 Zob. Jan Pawel II, ,,Podniescie oczy”, 713.

17 Zob. Jan Pawel I, ,,Istota stworzona”, 495-497.
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od ciala, lecz domaga si¢ przebostwienia réwniez tego, co w zyciu matzenskim jest
cielesne par excellence.

Zdolno$¢ zachwytu pigknem czlowieka ijego ciala jest jednym z koniecznych
i istotnych elementéw dojrzatego zycia chrzescijanskiego. Jan Pawel II twierdzi, ze
$wiat nieczuly na pigkno z trudem otwiera si¢ na Ewangeli¢ i na milos¢'®. Nie cho-
dzi jednak tylko o doznania estetyczne. Istnieje rowniez ontyczne pigkno ludzkiego
ciala - piekno jego powolania i misji realizowanej posréd codziennosci.

2. Dar ptciowosci

Pierwszy cykl katechez $rodowych, ktérych tematyke Jan Pawel II wybral samo-
dzielnie, nosi tytul ,Mezczyzng i niewiasta stworzyt ich”. Wskazuje on, ze plcio-
wo$¢ odgrywa bardzo wazng role oraz ze zrozumiec ja w petni mozna tylko w kon-
tekscie stworczej woli Boga. Zasadnicze linie papieskiego nauczania na temat pici,
mozna stre$ci¢ w nastepujacych stowach: celowa odrebnos¢, catkowita réwnosé
w réznorodnosci, konieczna komplementarno$¢, prowadzaca do komunii miedzy-
osobowej.

Gdy chodzi o celowg odrebnosé, Ojciec Swiety zwraca uwage, ze skoro Bog stwo-
rzyl cztowieka jako mezczyzne i kobiete (zob. Rdz 1,27; Mt 19,4), to odmienno$¢ pici
nie jest ani przypadkowa, ani nieistotna, a tym bardziej nie jest przeciw czlowieko-
wi, lecz stanowi element pierwotnego zamystu Stwércy*. Wobec tego zaréwno by¢
mezczyzng, jak byc kobietq jest rownocze$nie darem i zadaniem, ktérego wypelnienie
stanowi najbardziej pierwotny ksztalt powotania.

Wierno$¢ powolaniu, aby jako mezczyzna ijako kobieta by¢ obrazem Boga
(zob. Rdz 1,27), domaga si¢ ,,poszanowania glebokiej natury” meskosci i kobieco$ci
zardwno na plaszczyznie ciala, jak i na plaszczyznie emocji, uczué i zycia wewnetrz-
nego. Przez ,szacunek dla prawdy o tym, co znaczy by¢ cztowiekiem”, nie wolno -
naucza Ojciec Swiety - banalizowa¢ plci, pozbawiajac ja jej glebokiego sensu. Z za-
negowaniem glebi plciowosci mamy do czynienia wowczas, gdy relacje seksualne
przezywa si¢ wylacznie na plaszczyznie emocji i instynktéw?' albo tez sprowadza sie
mesko$¢ i kobiecos¢ jedynie do wymiaru seksualnego®. Papiez ukazuje plciowosé
jako wartos¢ istotng irzeczywista, gdyz ,obecnos¢ pierwiastka kobiecego obok

18 Zob. Giovanni Paolo II, ,Un mondo senza arte”, 1563.

19 Zob. Jan Pawel II, Mezczyzng i niewiastg, 3.

20 Zob. Jan Pawet II, ,Milo$¢ mezczyzny i kobiety”, 360.

21 Zob. Jan Pawel II, ,Milo$¢ mezczyzny i kobiety”, 360.

22 Zob. Balthasar, Theodramatik, 334: ,,Az po kazda z osobna komorke, cialo mezczyzny ma cechy meskie,
za$ ciafo kobiety - cechy kobiece, podobnie tez wszelkie empiryczne do$wiadczenia i $wiadomos¢ siebie
kazdej z 0s6b ludzkich”
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meskiego, i wespot z nim, posiada znaczenie wzbogacajace dla cztowieka w catej per-
spektywie jego dziejow — réwniez i dziejow zbawienia™>.

Gdy chodzi o ontyczng réwno$¢ mezczyzny i kobiety, Jan Pawel II przypomina,
ze glosza ja ,juz pierwsze stronice Biblii"**. Przestrzega jednak przed uniformistycz-
nym pojmowaniem tej réwnosci: ,,doskonalos¢ kobiety nie polega na upodobnieniu
sie do mezczyzny, przyjeciu cech meskich az do utraty specyficznych cech kobiecych.
Jej doskonatos¢ — ktora pozwala jej rowniez zdoby¢ sukces i wzgledng autonomie -
polega na tym, aby by¢ kobieta, réwna mezczyznie, lecz inng”>. Zaréwno mezczyzna,
jak i kobieta sa obdarzeni specyficznymi cechami i wlasno$ciami, nadajacymi im au-
tonomiczny charakter, ktory nalezy ,,zawsze promowac i rozwija¢”*.

Analizujac drugi opis stworzenia, papiez zauwaza, ze uzyty w nim obraz poetyc-
kiej przenosni - kobieta stworzona przez Boga z Zebra mezczyzny - podkresla row-
no$¢ obojga, a zarazem ich dopelniajace istnienie dla siebie nawzajem. Oto mezczy-
zna nazywa kobiete isSa, w odniesieniu od i§ - mezczyzna”. Papiez podkredla, ze
chodzi tutaj o réwnos$¢ we wspdlnym czlowieczenstwie i powotaniu, dzieki ktorej
kobieta jest nie tylko pomocg, niby stuzaca, w dziataniu, w czynieniu sobie ziemi
poddanej, lecz réwniez towarzyszkg zycia réwna mezczyznie - jak zadne inne stwo-
rzenie (bez niej byl sam) - tak doglebnie, Ze moze on zwigzac si¢ z nia przymierzem
milo$ci malzenskiej, by¢ z nig jednym ciatem i przekazywac zycie nowym pokole-
niom ludzi (MD 6).

Wymowne i inspirujace zarazem jest to, ze w optyce antropologicznej Jana Pawta IT
réwnos$¢ miedzy mezczyzng i kobietg nie jest kresem drogi do doskonalosci, lecz
jednym z jej koniecznych do osiagniecia etapow. Ojciec Swiety naucza, ze w imie
wiernosci i postuszenstwa temu, co byto na poczgtku, mezczyzna i kobieta nie moga
poprzesta¢ na wzajemnym uznaniu swojej rownosci, lecz musza zy¢ we wzajemne;
komplementarnosci, ,obustronnie i wzajemnie” pomagajac sobie ,,przede wszystkim
w byciu cztowiekiem” (MD 7). Komplementarno$¢ dotyczy takze odpowiedzialnosci
za $wiat i zaangazowanie w zycie spoteczne. Odwotujac sie do poczgtku, Ojciec Swiety
podkredla, ze Stworca powiedzial do obojga nie tylko: ,,zaludniajcie ziemig’, ale row-
niez: ,,czyncie ja sobie poddang” (zob. Rdz 1,28). W ten sposéb powierzyt obojgu -
nie kazdemu osobno i niezaleznie - nie tylko dzieto przekazywania zycia i tworze-
nia rodziny, ale takze zadanie budowania dziejow (zob. LdK 7).

Uznanie komplementarnoéci mezczyzny ikobiety kaze wzajemnosé uczynic
stylem zycia. Jan Pawel II okresla t¢ postawe rowniez jako bycie dla i ukazuje jako
istotng nie tylko dla duchowosci malzenskiej, ale dla caloksztaltu relacji migdzy

23 Zob. Jan Pawet II, Mezczyzng i niewiastg, 42.

24 Zob. Jan Pawet II, ,Rowno$¢ mezczyzny i kobiety”, 107.

25 TJan Pawel II, ,Godno$¢ i postannictwo’, 434-435.

26 Jan Pawel II, ,Maryja a powotanie kobiety”, 38.

27 Gre stow w tekécie Rdz 2,23 staral si¢ odda¢ ks. Jakub Wujek, tlumaczac: ,t¢ beda zwaé Mezyna, bo
z meza wzigta jest” (zob. Biblia w przekladzie ksiedza Jakuba Wujka z 1599 1.).
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mezczyznami i kobietami®. Podkresla, ze cztowiek zostal powolany do istnienia
»W wymiarze wzajemnego daru’, ktérego wyrazem jest ludzkie ciato w calej pierwot-
nej prawdzie swej meskosci i kobiecosci. ,,Ciato wyrazajace kobiecos¢ dla meskosci
i mesko$¢ dla kobiecoéci™. Papiez twierdzi, ze osobowy dar z siebie samego nadaje
sens bycia czlowiekiem (MD 18).

Ojciec Swiety réwnocze$nie ostrzega, ze walka o réwnosé, ktéranie zna zycia jedno
dla drugiego, moze tylko niepotrzebnie zantagonizowa¢ mezczyzn i kobiety, rozbu-
dzi¢ ich egoizm oraz indywidualistyczne roszczenia do samorealizacji. Chcac temu
zapobiec, naucza, ze ,,dzi$ bardziej jeszcze niz kiedykolwiek nalezy wréci¢ do bi-
blijnej antropologii otwarcia na drugiego™. Przypomina - powolujac si¢ na kon-
stytucje Gaudium et spes (nr 24) - iz cztowiek nie moze si¢ spetnic inaczej, jak tylko
~poprzez bezinteresowny dar z samego siebie” (MD 38). Jest to jeden z najczesciej
cytowanych podczas tego pontyfikatu tekstow. Wzajemne bycie dla zwraca uwage, ze
»struktura psychobiologiczna ludzkiej plciowosci” - bardziej niz kwestig wiary — jest
przede wszystkim faktem antropologicznym, czyli rzeczywistoscig obiektywna, ktora
»nalezy poddac racjonalnej refleksji™".

3. Czystos¢ jako poczucie sacrum

W rozumieniu Jana Pawla II troska o czysto$¢ jest praktyczng konsekwencja po-
czucia $wigtosci ciata oraz traktowania ciala ze czcig?. Swigtos¢ ciata to konsekwen-
cja stworzenia, Wcielenia i odkupienia. Jako stworzone jest ono dzielem i darem
Boga®. Gdy ,,Stowo stalo si¢ ciatem” (J 1,14), przyjelo nie tylko naszg $miertelng
nature, ale wszystko, co ludzkie, oprécz grzechu*. Poprzez wcielenie cialo ,kazde-
go mezczyzny ikazdej kobiety” otrzymalo szczegodlng i niewypowiedzianie wielka
godno$¢, gdy wJezusie Chrystusie ,to ludzkie cialo zostalo przyjete do jednosci
Osoby Syna-Stowa™. Nowym zrédlem godnosci ciata ludzkiego jest odkupienie
ciata, poprzez ktore ,,kazdy czlowiek otrzymat od Boga jakby na nowo samego siebie,
swoje cialo”. Owocem za$ odkupienia jest Duch Swiety, ktéry rzeczywiscie miesz-
ka w ciele ludzkim, jak w $wiatyni. Wobec tego cialo cztowieka ,nie jest juz tylko
[jego] wiasne, lecz jest $wigtynia Ducha Swietego” (1 Kor 6,19). ,Ciato jest dla Pana,

28 Zob. Jan Pawel II, ,Rodzina - wspolnota podstawowa’, 384.

29 TJan Pawel IT, Mezczyzng i niewiastg, 59.

30 Jan Pawel II, ,W trosce o godno$¢ kobiety”, 341.

31 Zob. Jan Pawel II, ,Rodzina - wspdlnota podstawowa’, 384.

32 Jan Pawel II, ,,Pawlowy opis ludzkiego ciata’, 193.

33 Zob. Jan Pawel II, ,,Zbezczeszczenie $wigtyni”, 195.

34 Zob. Jan Pawet II, ,Wcielenie - wkroczenie wiecznosci w czas’, 23.
35 Jan Pawel II, ,,Zbezczeszczenie $wigtyni’, 196.

36 Jan Pawel II, ,Zbezczeszczenie $wigtyni’, 196.
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a Pan dla ciafa” (1 Kor 6,13). Jan Pawel II naucza, ze z teologicznego punktu widze-
nia troska o czysto$¢ ciala jest troska, by nie zbezczesci¢ $wiatyni i uszanowac $wie-
to$¢ ciala, ktore nie tylko ,jest dla Pana” (1 Kor 6,13), ale ktére Bog dopuscit do
komunii ze sobg tak, ze réwniez ,,Pan [jest] dla ciala” (1 Kor 6,13), i ktére to cialo
stanowi ,,czlonki Chrystusa” (1 Kor 6,15).

By wytlumaczy¢ to powigzanie czystosci ze $wietoécig ciata, Ojciec Swiety przy-
tacza tekst Sw. Pawta: ,, Albowiem wolg Bozg jest wasze uswiecenie: powstrzymywanie
si¢ od rozpusty, aby kazdy umiat utrzymywac cialo wtasne w $wigtosci i we czci, a nie
w pozadliwej namietnosci, jak to czynia nie znajacy Boga poganie” (1 Tes 4,3-5).
Na podstawie tego tego tekstu ttumaczy, ze ,utrzymanie ciata (wtasnego i posred-
nio - cudzego) w $wietosci i we czci nadaje wlasciwy sens i wlasciwa warto$¢ owemu
powstrzymywaniu sie, ktore samo z siebie domaga sie przezwyciezenia czegos, co
w czlowieku budzi si¢ samorzutnie [...] jako warto$¢ pociagajaca przede wszyst-
kim zmystowo™**. Takie ujecie cnoty czystosci Ojciec Swiety uwaza za ,,niestychanie
trafne, petne i adekwatne™®. Pelnia tej wizji polega na tym, ze §w. Pawel nie ograni-
cza cnoty czystodci jedynie do ludzkiej umiejetnosci zewnetrznego zachowania, lecz
widzi w niej réwnoczes$nie ,konkretny przejaw zycia wedtug Ducha”, w ktérym
»ludzka sprawnos¢ zostaje wewnetrznie uzyzniona i ubogacona tym, co Pawel w Li-
$cie do Galatéw (5,22) nazywa owocem Ducha™'.

Nikt dotad w ten sposdb nie zestawil tych tekstow. Takie ujecie ogromnie posze-
rza horyzont zagadnienia. Jan Pawel II zamiast ukazywac grzech nieczystoci, uka-
zuje czysto$¢ jako wartos¢. Jak sw. Pawel, ktdry pisze: ,Oto, czego ucze: postepujcie
wedlug ducha, a nie spelnicie pozadania ciala® (Ga 5,16), przenosi akcent z odrzu-
cenia zycia wedtug ciata na podjecie zycia wedtug Ducha*. Dzigki temu czysto$¢ od-
najduje swéj teologiczny kontekst. Jezeli cialo jest swigtynig Ducha Swigtego, ktéry
w nim przebywa (1 Kor 6,19), dzialajac przez swoje duchowe dary (zob. Iz 11,2),
wsrod ktorych - jak naucza papiez — dar czci (eusébeia, donum pietatis) jest ,,szcze-
golnie bliski cnocie czystosci, wowczas utrzymac ciato - swoje i innych - w $wietosci
i we czci” (1 Tes 4,4) nie jest jakas jedna z wielu sprawnosci, lecz konsekwencja i prze-
jawem zycia wedtug Ducha - przyjeciem Jego i Jego daru®. Jak naucza Ojciec Swiety,
takie ,wewnetrzne obcowanie z Bogiem w Duchu Swiqtym” sprawia, ze czlowiek od-
krywa i pojmuje pelny sens swego czlowieczenistwa, a Bog coraz glebiej wnika w caly
jego ludzki $wiat (DV 59).

37 Zob. Jan Pawel II, ,,Zbezczeszczenie §wigtyni”, 195-196.

38 Jan Pawel II, ,W $wietosci i we czci’, 189.

39 Jan Pawel II, \W $wietosci i we czci’, 189.

40 Zob. Jan Pawel II, ,,Powolani zostaliscie”, 186-187.

41 TJan Pawel I, ,W $wietodci i we czci’, 190.

42 Zob. Jan Pawel II, ,Sens poje¢ czystos¢ i nieczystosc”, 176: ,Jest to przeciwienstwo pomiedzy ciatem a du-
chem, i to przede wszystkim Duchem pisanym wielka literg”

43 Zob. Jan Pawel I1, ,Czystos¢ - cnota i dar”, 198.
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Ta za$ ,rodzaca sie w cztowieku czes¢ dla wszystkiego, co wnim - a réwno-
cze$nie w kazdym innym cztowieku, w mezczyznie i kobiecie - cielesne i piciowe,
okazuje si¢ nie tylko najistotniejszg sila do zycia w czystosci”*, lecz réwniez owo-
cuje glebszym doswiadczeniem mitosci zaréwno w ciele, jak i w duszy czlowieka.
Czystos¢ wnosi w kazda sfere relacji ludzkich (réwniez malzenskich i seksualnych)
szczegdlne piekno, ktére sprawia, ze te relacje sa pelne prostoty i glebi, a zarazem
takiej serdecznosci, ktora nie jest tylko powierzchownym stylem bycia, lecz rodzi sie
z niepowtarzalnego autentyzmu zawierzenia miedzy osobami®. Ich codzienne rela-
cje, jak i zycie seksualne przepelnia milos¢, rados¢, pokdj, cierpliwos¢, uprzejmos,
dobro¢, wiernoé¢, fagodnos¢, opanowanie (Ga 5,22-23) - owoce Ducha Swie;tego“.
Czystos¢ pozwala zy¢ na co dzien oblubienczym znaczeniem ciafa, czyli przezywac
swa meskos¢ i kobiecos¢ w kategoriach daru, a nie pozadania®’.

Jan Pawet IT podkresla, ze wstrzemigzliwo$¢ w niczym nie umniejsza tej wzajem-
nej fascynacji meskoscia i kobiecoscia, do ktérej Bog odwiecznie wezwal cztowieka,
a wrecz przeciwnie, pozwala odkrywaé w glebi serca osoby kochanej prawde o niej
i jej rzeczywiste mozliwosci, ktérym pozadliwo$¢ nie pozwolilaby sie ujawni¢. Czy-
stos¢ serca jest nie tylko wolnoscia od, ale rowniez wolnoscig do. Pozwala ona swo-
bodnie walczy¢ o ksztalt milosci we wszystkich jej wymiarach. Pozwala tez w pelni
cieszy¢ si¢ ciatem i w ciele oraz dzigki niemu budowa¢ dojrzate relacje.

4. Przezwyciezona herezja manicheizmu

Juz jednym z osobistych przekonan Karola Wojtyly bylo to, ze manichejskie uprze-
dzenia przeszkadzaja w dazeniu do doskonalosci chrzescijanskiej w matzenstwie.
W artykule opublikowanym na poczatku 1961 roku w Przewodniku Katolickim czy-
tamy: ,Tkwi w nas prawdopodobnie jakie$ uprzedzenie pod adresem spraw ciala,
jaki$ $lad manicheizmu, tak ze nie bardzo umiemy sobie wyobrazi¢ realizacje do-
skonatosci (duchowej i nadprzyrodzonej) w stanie, w ktérym sprawy cielesne sg tak
waznym, tak istotnym wspotczynnikiem wspdlnego zycia dwojga ludzi™.
Manicheizm to herezja utrzymujaca, ze pofaczenie materii i ducha stanowi za-
grozenie dla cztowieka. Wedlug nich cialo ludzkie pochodzi od diabta. Zbawienie to

zerwanie jakiejkolwiek faczno$ci miedzy duchem a materig. Gléwnym grzechem jest

44 Zob. Jan Pawel II, \W $wietosci i we czci’, 190.

45 Zob. Jan Pawel II, ,Czystos¢ - cnota i dar”, 199.

46 Jan Pawet IT, ,W $wietosci i we czci’, 190.

47 Zob. Jan Pawel II, ,,Swiadomo$¢ sensu ciala’, 58-61.
48 Wojtyla, ,Milos¢’, 51.
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kazdy akt plciowy, ktéry manicheizm nazywa nierzadem i uznaje za zezwierzecenie,
czynigce z ludzi - poprzez prokreacje — narzedzia i wspdlnikow Ztego®.

Jan Pawel II przestrzega, ze poglady manichejskie s3 catkowicie obce Ewange-
lii** i sprzeczne z chrze$cijanska wizja doskonatosci. Chociaz - jak przyznaje — nie-
ktorym tekstom madros$ciowym ,brakuje nalezytej precyzji” w rozréznianiu migdzy
pozadaniem a przedmiotem pozadania®, to bfedng droga jest ucieczka od ciala, gdyz
zostato ono dane izadane czlowiekowi przez Boga. Tym bardziej nie do pomysle-
nia jest pogarda dla ciala, jesli si¢ uswiadomi, ze Wcielenie, publiczna dzialalnos¢,
Meka, Smier¢ i Zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa — kluczowe wydarzenia histo-
rii zbawienia — dokonaly si¢ nie tylko w ciele, ale dzieki ciatu®. Papiez naucza, ze
jezeli kto$ droge do doskonalosci upatruje w negacji swojej cielesnosci, ptciowosci
czy plodnosci, to stawia siebie na marginesie zZycia wiara™. Dla chrzescijanstwa cialo
i ple¢ jest ,zawsze nie-dosc-wartoscig™*. Niedopuszczalna jest pogarda czy uciecz-
ka od ciata i spraw plci, jak to proponuje obcy Ewangelii manicheizm. Poniewaz jed-
nak grzech zaciera jasno$¢ widzenia wielkosci i pigkna tego, co cielesne, trzeba prze-
zwyciezal patrzenie zrodzone z grzesznej pozadliwosci i coraz pelniej dostrzegaé
autentyczng warto$¢ ciata i wszystkiego, co jest zwigzane z plciowoscig™.

Absurdalne jest rowniez twierdzenie, jakoby Chrystus popieral manichejskie
patrzenie na $wiat, gdy mowi, ze ,kazdy, kto pozadliwie patrzy na kobiete, juz sie
w swoim sercu dopuscil z nig cudzotdstwa” (Mt 5,27-28), oraz ze lepiej wylupaé
sobie oko czy odcia¢ reke, jesli te majg by¢ powodem grzechu (zob. Mt 5,29-30).
Tak utrzymywa¢ moze jedynie ten — naucza Jan Pawel II - komu s3 obce zasady
hermeneutyki biblijnej. Ewangelia nie daje najmniejszych podstaw do potepienia ani
plciowosci 1 wspolzycia malzenskiego, ani czegokolwiek, co zwigzane jest z cialem
ludzkim. Stowa odnotowane przez Mateusza (Mt 5,27-29) zrodzily sie przeciez nie
z zanegowania czy negatywnej oceny, lecz z jednoznacznej afirmacji kobiecosci i me-
skosci czlowieka, is3 znakiem troski, aby relacje w ciele mialy charakter osobowy
i ksztattowaly si¢ na odpowiednio glebokich pokladach czlowieczenstwa’.

Jan Pawel II zwraca uwagg, ze Jezus nie potepia ciata ani nie oskarza serca ludz-
kiego, lecz przypomina ,,sercu, ze cialo w swej meskosci i kobiecosci jest od poczgtku
wezwane do tego, aby stawac si¢ wyrazem ducha [...] réwniez poprzez malzenskie
zjednoczenie, i wzywa serce do samooceny, czy ulega pozadliwo$ci ciala”’. Nie ma to

49 Zob. Jan Pawel II, Mezczyzng i niewiastg, 177-178; Gui, Ksigga inkwizycji, 109-116; Barber, Katarzy,
71-82.

50 Zob. Jan Pawel II, ,\Warto$¢ ciala i plci”, 158.

51 Zob. Jan Pawel II, ,Warto$¢ ciala i plci’, 157.

52 Zob. Jan Pawet II, Redemptoris Mater, przyp. 81; Raineri, , LEffigie di Maria’, 92-109.

53 Jan Pawel II, ,Manichejskie deformacje’, 153.

54 Zob. Jan Pawel II, ,Warto$¢ ciala i plci’, 156.

55 Zob. Jan Pawel II, ,Warto$¢ ciala i plci’, 157.

56 Jan Pawel II, ,Manichejskie deformacje’, 154.

57 Zob. Jan Pawel II, ,Warto$¢ ciala i plci’, 155-156.
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nic wspdlnego z manichejskim potepieniem. Jest to jedynie realistyczne spojrzenie
na rzeczywisto$¢ czlowieka, ktory czedciowo zatracit ,przejrzyste poczucie oblu-
bienczego znaczenia ciata” i w ktorym miesza si¢ ono z pozadliwoscia™. ,Jest rzecza
jasna, ze Chrystus w Mt 5,27-28 zada odcigcia si¢ od zla pozgdania, ale wypowiedz
Jego w zaden spos6b nie pozwala domniemywac, ze czyms zlym jest przedmiot tego
pozadania: owa kobieta, na ktdrg ktos pozgdliwie patrzy™.

Ojciec Swiety zwraca uwage, ze nie tylko zwolennicy manicheizmu, ale row-
niez Sigmund Freud, Karl Marks czy Friedrich Nietzsche przedstawiaja herme-
neutyke czlowieka sprzeczng z Pismem Swietym. Za Paulem Ricoeurem nazy-
wa ich ,nauczycielami podejrzen oraz trzema wielkimi niszczycielami®. Papiez
zwraca uwage, ze oskarzajg oni i stawiajg w stan ustawicznego podejrzenia serce czto-
wieka. Tymczasem Chrystus nie mowi (Mt 5,27-28), aby oskarzac, lecz aby wzywac®'.
Jan Pawel IT uwaza za nieadekwatng i niesprawiedliwg dla czlowieka opini¢ Freuda,
ktory sklonny jest u podstaw kazdego — nawet najszlachetniejszego postepowania —
doszukiwa¢ sie pozadliwosci badz pozadania. Ojciec Swiety twierdzi, ze Chrystusowi
nie chodzi o to, aby czlowiek, poddajac psychoanalizie swoja podswiadomos¢, czul
si¢ winny i aby z powodu swojej plciowosci - jak chce Freud - wcigz podejrzewal
swoje serce, czujac si¢ bezpowrotnie skazany na zycie w pozadliwosci, lecz aby poczut
sie skutecznie wezwany do przezwycigzania pozadliwosci ciala i zycia mito$cig®.

Jan Pawel II uzewnetrznia tez swoje bardzo ciekawe przekonanie osobiste, ze sam
czlowiek, ten historyczny cztowiek pozgdliwosci, jest sprzymierzericem Boga. Ten bo-
wiem nakaz, ktéry Chrystus przypomina na Goérze Blogostawienstw, rownoczesnie
zyje gleboko wpisany w serce cztowieka i w réznych momentach rozlega si¢ w nim
jako wewnetrzne wotanie. Nie jest prawda, ze czlowiek jest pochloniety bez reszty po-
zadliwoscia ciata. Cztowiek odczuwa tez gleboka potrzebe zachowania godnosci wza-

jemnych odniesien w ciele i ,nadania im owej najwyzszej wartosci, jaka jest mitos¢”®.

5. Ciato jako sakramentalny znak matzenstwa

Ojciec Swiety zwraca uwage, ze wprawdzie sakrament matzefistwa zawiera si¢ przez
stowa przysiegi matzenskiej, ktore wyrazaja ,to, czym (a raczej kim) oboje zdecydo-
wani s3 odtad by¢ wzajemnie dla siebie i wspolnie™, jednak aby matzenstwo bylo

58 Zob. Jan Pawel II, ,Warto$¢ ciala i plci’, 156.

59 Zob. Jan Pawel II, ,\Warto$¢ ciala i plci”, 157.

60 Zob. Jan Pawet II, Mezczyzng i niewiastg, 183.

61 Zob. Jan Pawet II, ,Czlowiek pozadliwosci’, 374-376.

62 Zob. Jan Pawet II, ,Mistrzowie podejrzen’, 160-162; Jan Pawel II, ,,Czystos¢ jest wymaganiem milosci’, 172.
63 Jan Pawel II, ,Mistrzowie podejrzer’, 161.

64 Zob. Jan Pawel II, ,Biore ciebie za meza’, 363.
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w pelni ukonstytuowane, konieczne jest spetnienie tych stéw poprzez wspotzycie
seksualne (copula coniugale)®®. Wzajemne oddanie i przyjecie swego ciala w akcie
matzenskim jest do tego stopnia esencjalne, iz matzenstwo ratum - non consumatum
uwaza si¢ za jeszcze w pelni nie ukonstytuowane jako malzenstwo®. Jan Pawet II pod-
kregla, ze stowa same z siebie nie sg zdolne ukonstytuowa¢ sakramentalnego znaku
malzenstwa. Naucza, ze ,cztowiek owej szczegélnej mowy swego osobowego bytu
i powolania nie moze poniekad wypowiedzie¢ bez ciala. W taki sposdb jest juz
ukonstytuowany od poczgtku, ze najwieksze stowa ducha - stowa milosci, oddania,
wiernosci - domagaja sie wlasciwej mowy ciata. I bez niej nie moga by¢ w pelni wy-
powiedziane™”. Wiecej: niektdre rzeczy ,tylko za posrednictwem ciala” moga by¢
wypowiedziane®. Réwnoczesnie ukazuje, ze cialo nie tylko jest zdolne wypowia-
da¢ to, co Boze, ale jest do tego wrecz powotane®. Ojciec Swiety stwierdza bardzo
jasno: ,,Sakrament jako znak widzialny konstytuuje si¢ poprzez czlowieka jako ciato,
poprzez jego widzialng mesko$¢ i kobiecos¢. Ciato bowiem, i tylko ono, zdolne jest
uczyni¢ widzialnym to, co niewidzialne, duchowe i Boze. Ono zostalo stworzone po
to, aby przenosi¢ w widzialng rzeczywisto$¢ $wiata ukryta odwiecznie w Bogu tajem-
nice i aby by¢ jej znakiem™°. W integralng strukture znaku sakramentalnego wchodzi
wiec mowa ciata”. Nie wyraza ona jedynie ludzkiej milosci miedzy mezczyzna a ko-
bieta, lecz - jak kazdy znak sakramentalny - zawiera, objawia i urzeczywistnia’ wiel-
kie dzieta zbawcze. W tym wypadku ukazuje mitos¢ JHWH do Izraela i Chrystusa do
wspdlnoty Kosciota”. Ojciec Swiety podkresla, ze ,,gtéwny przekaz Objawienia: Bég
mituje swoj lud, zostaje wypowiedziany rowniez zywymi i konkretnymi stowami”™,
poprzez ktére mezczyzna i kobieta wyrazajg swoja mito$¢ malzenska. Wiez ich mi-
losci staje si¢ obrazem i znakiem Przymierza faczacego Boga z Jego ludem” (FC 12).
Jan Pawel I jednoznacznie podkresla, iz to wznioste powolanie cztowiek realizuje nie
w jakich$ wyjatkowo uduchowionych czynnosciach swego ciala, lecz wtasnie w tych
jak najbardziej cielesnych. To otwiera perspektywy dla duchowosci matzenskiej,
ktora nie zaklada, ze do Boga idzie si¢ droga bezwzglednej spirytualizacji wszystkie-
go, co cielesne — szczegdlnie w sferze zycia piciowego - lecz pamieta, ze wszystko,

65 Zob. Jan Pawet II, ,Biore ciebie za meza’, 362-363.

66 Zob. Jan Pawel II, ,Biore ciebie za meza’, 362-363.

67  Jan Pawel II, ,Mowa ciala”, 368.

68  Zob. Jan Pawel II, ,Profetyzm ciala’, 372.

69 Analizg ciala jako sakramentu natury i sakramentu faski zob. Nowak, Doswiadczy¢ Boga w ciele, 29-31.

70 Jan Pawel II, , Dzieki sakramentowi ciata”, 67-70.

71 Zob. Jan Pawel II, ,, Profetyczny charakter”, 371.

72 Zob. Bonetti, Mowic¢ kocham, 8.

73 Zob. Rocchetta, Il sacramento, 41.

74 Ze wzgledu na kontekst wypowiedzi, papiez mowi o sfowach. Ten sam kontekst kaze jednak rozumie¢
stowa szeroko, a wiec jako wszystko, co sklada si¢ zaréwno na codzienne zycie malzenskie, jak i na wspot-
zycie seksualne matzonkow, ktore w integralny sposob do niego nalezy. Proba takiej analizy jezyka ciata,
zob. Quay, Chrzescijariskie znaczenie, 34-47; Lasconi, Tajemnicza mowa ciata, 14-41.
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co prawdziwie ludzkie, jest zaréwno cielesne, jak i duchowe. Ojciec Swiety ktadzie
nacisk, ze ,,plciowos¢, poprzez ktorg mezczyzna i kobieta oddajg si¢ sobie wzajem-
nie we wlasciwych i wylacznych aktach malzenskich, nie jest bynajmniej zjawiskiem
czysto biologicznym” (FC 11). Ojciec Swiety w mowie ciata matzonkow widzi wrecz
akt profetyczny. Nawiazujac do tego, ze ,,prorok to ten, kto wypowiada ludzkimi sto-
wami prawde pochodzacg od Boga: kto t¢ prawde wypowiada w zastepstwie Boga,
w Jego imieniu, poniekad moca Jego autorytetu””, naucza, ze matzonkowie ,,mowg
ciata, ktora decyduja si¢ rozmawiaé ze sobg [...] az do $mierci”, proklamuja w imie-
niu Boga pochodzaca od Niego prawde’™. Czynig to na tej samej zasadzie, co kiedys
prorocy. Ich cialo - rozumiane dostownie, a zarazem szeroko, jako zycie w ciele -
przemawia swojg meskoscia badz kobiecoscig oraz utajong w sobie mowa osobowe-
go daru”’. Mowa ciata ma budowac i poglebia¢ milos¢, wiernosé i uczciwos¢ matzen-
ska oraz nierozerwalng jednosc¢’.

Jan Pawel II podkresla, ze ,,dokonuje si¢ to nade wszystko w wymiarze miedzy-
osobowej komunii, a tylko posrednio wobec innych i dla innych””. Malzonkowie sa
wiec prorokami przede wszystkim i w szczeg6lny sposéb dla siebie nawzajem. Po
pierwsze bowiem malzenstwo jest wartoscig sama w sobie, a nie tylko ze wzgledu
na jego jakiegokolwiek rodzaju uzytecznos¢ dla innych. Po drugie za§ malzonkowie
tylko do siebie — w intymnosci swojego malzenstwa - moga w pelni przemawiac je-
zykiem ciafa i tylko oni s3 w stanie rozumie¢ ten jezyk, i majg prawo odczytywac go
w jego najglebszych poktadach.

Zakonczenie

Przedstawione powyzej, w ogdlnych zrebach, nauczanie Jana Pawla II o ludzkiej
cielesnosci jest nowatorskie. Wcigz jednak istnieja problemy z jego recepcja. Wy-
mownym przykladem moze by¢ moja rozmowa podczas synodu w 2015 roku z kard.
Gerhardem Miillerem, wowczas prefektem Kongregacji Nauki Wiary. Na pytanie:
»Czy biskupi niemieccy odrzucaja katechezy srodowe Jana Pawta II o teologii ciata?”,
odpowiedzial: ,Nie moge powiedzie¢, ze odrzucajg. Oni ich jeszcze nie poznali i nie
przyjeli”. Do tej pory na oficjalnej stronie internetowej Watykanu nie znajdzie sie
pelnego tlumaczenia tych katechez w jezyku niemieckim.

Tymczasem Jan Pawel II niezmiennie byt przekonany, ze Kosciél, nauczajac
o zyciu malzenskim, ma glosi¢ jego wzniosly etos i od niego przechodzi¢ do praxis.

75 Zob. Jan Pawel II, ,, Profetyczny charakter”, 369.

76 Zob. Jan Pawel II, ,, Profetyczny charakter”, 369.

77 Jan Pawel II, ,,Mowa ciata odczytana’, 367.

78 Zob. Jan Pawel II, ,, Profetyczny charakter”, 369.

79 Zob. Jan Pawel II, ,,Profetyzm ciala’, 372; Jan Pawel II, ,,Profetyczny charakter”, 370.
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Jako poczatkujacy biskup powiedzial w 1961 roku: ,,chyba to jest wlasciwa i bodajze
jedyna droga do wyjscia z tego impasu, jaki si¢ wokot malzenstwa coraz bardziej
tworzy”. Jako ,,papiez rodziny’, zaangazowany w jej stuzbe jak Zaden inny, pod koniec
zycia powtdrzyt: ,,nalezy na nowo odkry¢ wymiar transcendentny, stanowigcy nieod-

laczny aspekt pelnej prawdy o malzenstwie i rodzinie”™.
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Znaczenie stowa geniusz w wyrazeniu geniusz
kobiety/kobiecy w czterech tekstach Jana Pawta Il

The Meaning of the Word “genius” in the Expression “feminine genius”
in Four Texts of John Paul lI
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Streszczenie: Artykut analizuje znaczenie stowa geniusz w wyrazeniu geniusz kobiecy/kobiety, ktére wpro-
wadzit papiez Jan Pawet Il do dyskursu Kosciota katolickiego na temat ptci. Badania pokazuja, ze to nowe
uzycie stowa geniusz bazuje na jego juz istniejacych znaczeniach, ale nie jest z nimi tozsame. Znaczenie
rozumiane jest szeroko - jako zespot saddw o réznym statusie, majacy charakter podmiotowy (zwigzany
z czyja$ koncepcja) i dyskursowy (wtaczony w ,porzadek” danego dyskursu, w tym wypadku - dyskursu
katolickiego). W warstwie opisowej geniusz (kobiety/kobiecy) oznacza esencjalistycznie i komplementar-
nie pojets istote ptci, ale bardzo wazne jest takze wysoce pozytywne nacechowanie stowa, ktére kono-
tuje (a zarazem komunikuje) informacje o byciu wyjatkowym, nadzwyczajnym, wyréznionym przez fakt
przynaleznosci do swej ptci, przy czym jest to komunikat zaadresowany gtéwnie do kobiet.

Stowa klucze: geniusz kobiety, dyskurs katolicki, Jan Pawet Il, teologia feministyczna

Abstract: The article analyses the meaning of the word genius in the expression feminine genius, which
was introduced into the Catholic Church’s discourse on gender by Pope John Paul Il. The author shows
that this new use of the word genius is based on its already existing meanings, but is not identical with
them. The new sense is understood broadly as a set of judgments of different status, having both a sub-
jective character (connected with someone’s concept) and a discourse character (included in the “order”
of a given discourse, in this case the Catholic discourse). In the descriptive layer, genius (feminine/
feminine) signifies the (essentialist and complementary) essence of gender, but also very important is
the highly positive meaning of the word, which connotes (and at the same time communicates) informa-
tion about being exceptional, extraordinary, distinguished by the fact of belonging to one’s gender, and
it is a message addressed mainly to women.

Keywords: feminine genius, Catholic discourse, John Paul Il, feminist theology

Wymienione w tytule wyrazenie funkcjonuje we wspotczesnym dyskursie Ko$cio-
ta katolickiego, a §cislej w tym jego nurcie, ktory wiaze si¢ z refleksja nad picia, jej isto-
ta, charakterystyka, relacjami miedzy plcig zeniska i picig meska efc. Refleksja ta sta-
nowi reakcje na postulaty tzw. teologii feministycznej, rozwijajacej si¢ w XX wieku,
szczegOlnie intensywnie w jego drugiej polowie’; jest tez wyrazem uczestnic-
twa Kosciola w dialogu czy moze raczej polemice z tzw. dyskursami genderowymi

1 Zob. np. Adamiak, ,O co chodzi’, 68-77; Adamiak, Blogostawiona miedzy niewiastami, 9, 18; Dor-
mus, ,Feministyczny nurt’, 54; Gomola, ,Osiagniecia i stabo$ci’, 13-24; Petry Mroczkowska,
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i queerowymi, ktore glosza koncepcje plci niemieszczace si¢ w tradycyjnym naucza-
niu Kosciofa. Z jednej wiec strony dokonuje si¢ w nim redefinicji kobieco$ci i me-
skosci, koniecznych wobec oskarzen o patriarchalizm, androcentryzm i mizoginizm
w teologii katolickiej i w Kosciele (a przez to w caloksztalcie zycia spolecznego),
z drugiej natomiast broni sie tradycyjnych sposoboéw pojmowania plci, zagrozonych
(jak si¢ uwaza) przez ujecia, ktore widza w niej fenomen nieoczywisty, plynny, w roz-
nym stopniu uwarunkowany kulturowo?.

Wprowadzenie pojecia geniusz kobiet/kobiecy do wspolczesnego jezyka teolo-
gicznego przypisuje sie papiezowi Janowi Pawlowi II%, ktory po raz pierwszy mial go
uzy¢ w zakonczeniu przemoéwienia do 16dzkich widkniarek w ,,Unionteksie” podczas
III pielgrzymki do Ojczyzny w 1987 roku. Wtedy trzy razy padlo wyrazenie z okre-
sleniem przymiotnikowym (geniusz kobiecy) i jeden raz z przydawka dopelniaczowa
(geniusz kobiet). Rok pozniej w liscie apostolskim Mulieris dignitatem papiez dat wy-
ktadnie tego pojecia, cho¢ postuzyl sie nim tylko dwa razy w zakonczeniu (geniusz
kobiet i geniusz kobiecy). Obecnie terminu tego uzywa papiez Franciszek, wszed! on
takze w szerszy obieg, co wida¢ chocby w tytutach wielu pozycji wydawniczych (pol-
skich i ttumaczen), np.: s. Giovanna della Croce, Geniusz kobiecy, ks. Henryk Misztal,
Geniusz kobiety, ks. Marek Chmielewski, ,,Odkry¢ «geniusz kobiety»”, ks. Marek
Dziewiecki, ,Geniusz kobiety”, ks. Andrzej Zwolinski, ,Geniusz kobiety”; o godnosci
i geniuszu kobiety glosi si¢ tez kazania®.

Poézniej, przez analogie, pojawilo sie (przynajmniej w polszczyznie) wyrazenie
geniusz mezczyzny. Pod hastem ,,Geniusz mezczyzny. Geniusz kobiety” zwofano kon-
ferencje®, Pawel i Marzena Zakrzewscy wydali tom zbiorowy zatytulowany Geniusz
mezczyzny (20 artykuléw o roli syna, ojca i dziadka), na portalu Opoki znajdziemy
wywiad z ks. Markiem Dziewieckim pt. Geniusz mezczyzny i dorastanie do kaptan-
stwa®, na temat ,,Geniusz mezczyzny, geniusz kobiety” odbyly sie rekolekcje” efc., etc.

Oba wyrazenia staly si¢ zatem terminami, wokot ktorych krystalizujg sie kato-
lickie® koncepcje plci, cho¢ wigcej uwagi poswieca sie kobiecie. Moja analiza takze
dotyczy przede wszystkim wyrazenia geniusz kobiety/kobiecy, tylko ono bowiem

Feminizm - antyfeminizm, 189-223; Radzik, Koscié! kobiet, 237-301. Dzigkuje (anonimowemu) recen-
zentowi za uwagi dotyczace tego i kilku innych miejsc mojego artykutu.

2 Zob. np. Buczkowski, Spoleczne tworzenie, 1-344; Jackson, ,Gender a seksualno$¢”, 11-31; Kimmel, Spo-
feczeristwo genderowe, 1-550.

3 Chmielewski, ,Odkry¢ «geniusz kobiety»”, 45.

4 Zob. np. kazanie ks. Dawida Pietrasa: http://pietrasdawid.pl/kazania-konferencje/pisane/rodzina-i-mal-
zenstwo/o-godnosci-i-geniuszu-kobiety (dostep 12.01.2021).

5 12 maja 2017 roku w Biatymstoku: https://archibial.pl/wiadomosci/1572-konferencja-pt-geniusz-mez-
czyzny-geniusz-kobiety/ (dostgp 12.01.2021).

6 https://opoka.org.pl/biblioteka/Z/ZD/geniusz_mascul.html (dostep 12.01.2021).

7 https://www.siedlce.0aza.pl/galeria/2013/geniusz-kobiety-geniusz-mezczyzny (dostep 13.01.2021).

8 W samych tekstach stosuje si¢ jednak okreslenia odwolujace si¢ do szerszej kategorii, jaka jest chrzesci-
janstwo, jak w przykladzie z Mulieris dignitatem: ,,Godnos¢ kobiety i jej powolanie - odwieczny temat
refleksji ludzkiej i chrzescijaniskiej [wyréznienie autora]” (nr 1).
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pojawia si¢ w uwzglednionych przeze mnie dokumentach, cho¢ najprawdopodobnie;
stowo geniusz w zwiazku geniusz mezczyzny ma to samo znaczenie.

1. Cel pracy i zatozenia metodologiczne

Zadanie, ktore sobie postawitam, nie polega na tym, by ustali¢, co sktada sie na ge-
niusz kobiety w nauczaniu Ko$ciota katolickiego - czynig to przede wszystkim teo-
lodzy, ktérzy interpretuja stosowne teksty (zwlaszcza Jana Pawla II) i upowszech-
niajg zawarte w nich przeslanie’. Zainteresowalo mnie samo stowo geniusz i jego
znaczenie w tym uzyciu, tj. w tych wlasnie wyrazeniach i w tym dyskursie, gdyz jest
to znaczenie specyficzne, rdzne od istniejacych juz znaczen, ale z nimi skorelowane
i z nich czerpigce.

W swej probie opisu tresci znaczeniowych geniuszu wychodze z zalozenia, ze
poznawcza warto$¢ sfowa nie jest czyms istniejacym obiektywnie, lecz ma charakter
podmiotowy, ujawnia czyjas ,przestrzen mentalng’, ksztaltuje si¢ tez w kontekscie
spolecznym, w jakim jest ono uzywane'. Uwzgledniam wiec fakt, ze rozpatrywany
tu geniusz stanowi element (czyjej$) koncepcji teologicznej, ktéra wiaze sie z okre-
$long racjonalnoscia, postawa epistemiczna, wizjg $wiata, motywacjami i celami,
a ktora jest zarazem pewna odpowiedzig na inne koncepcje (inny punkt widzenia,
odmienne cele efc.). W tej perspektywie znaczenie jest wigc nieodfaczne od prze-
konan uzytkownikéw, ich intencji, konkretnej sytuacji spolecznej etc. Tak na zna-
czenie patrzy tez Wojciech Chlebda'!, proponujac dla definiowania poje¢ ,ramke
pragmatyczng” o dziewigciu skfadnikach: [kto — gdzie - kiedy - o czym - w jakim
celu — w jaki sposob — zwraca si¢ do kogo - z jakich przyczyn - z jakim skutkiem].
Wezesniej Stanistaw Gajda'? zwrécil uwage, ze pojecia (terminy) moga by¢ zlozona
strukturg sadow, w takim razie moga by¢ to sady o réznym statusie, zaréwno po-
znawczym, jak i aksjologicznym, a przez to i normatywnym (z uznania wartosci ply-
nie imperatyw ich realizacji). Takie ujecie znaczenia obejmuje wiec takze sady tra-
dycyjnie zwane konotacjami oraz sady metajezykowe — o przynaleznosci pojecia do
okreslonego dyskursu, co dla jednych bedzie ,,gwarantem” prawdziwosci jego tresci
(jako nauczania papieza, teologow, ksiezy), a dla innych - asumptem do polemik lub
tez powodem do odrzucenia.

9 Zob. Chmielewski, ,Medytacyjny wymiar”, 283-293; Chmielewski, ,Odkry¢ «geniusz kobiety»”, 45-59;
Ozorowski, ,Geniusz kobiety”, 14-22; Zwolinski, ,,Geniusz kobiety”, 45-58, passim.

10 Zob. Fillmore, ,Frames’, 222-254; Taylor, Gramatyka, 240-241; Langacker, Wyktady, 1-186; Langacker,
Gramatyka, 422-450; Lakoff, Kobiety, 1-620; Szczepankowska, ,Poznawczy i narracyjno-dyskursywny
nurt’, 51-67.

11 Chlebda, ,W strong”, 324.

12 Gajda, Wprowadzenie, 16-27.
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W niniejszej pracy umieszczam wigc rozpatrywane pojecie na szerokim tle kon-
tekstualnym, zaczynajac - juz we wstepie — od informacji, Ze chodzi o (oficjalny) dys-
kurs Kosciola katolickiego w naszych czasach, wywolany i toczacy si¢ gtéwnie jako
odpowiedz z jednej strony na oczekiwania spoleczne, a z drugiej - na koncepcje sta-
nowigce wyzwanie dla jego nauczania o plci. Zamierzonym przez nadawce skutkiem
ma by¢ przyjecie proponowanego stanowiska przez jak najwigkszg rzesze odbiorcow,
nie tylko katolikdw; najpewniej chodzi takze o wizerunek Kosciola, utrzymanie wy-
znawcow czy — w tym wypadku przede wszystkim — wyznawczyn (kobiety stanowig
polowe ponadmiliardowej spotecznosci chrzescijan; wiele z tych najbardziej zainte-
resowanych zmianami porzucilo katolicyzm, nie doczekawszy si¢ satysfakcjonujacej
reakeji na swe postulaty™). Nie mozna tez nie zauwazy¢, ze zmiana stosunku do ko-
biet wynika ze szczerego rozpoznania tresci teologicznych, wezedniej zaprzepaszcza-
nych w patriarchalnych, mizoginicznych wykladniach'.

Majac w polu uwagi ten szeroki kontekst, z kilku tekstéw doktrynalnych
Jana Pawla II staram si¢ zatem odtworzy¢ (szeroko rozumiane) tresci stowa ge-
niusz w wyrazeniu geniusz kobiety/kobiecy, odczytujac sady wyrazone bezposred-
nio, a takze na rézne sposoby implicytne (np. przez nacechowanie aksjologiczne
i stylistyczne uzytych srodkéw, przez $rodki synonimiczne efc.). Interesuje mnie tez
stosunek rozpatrywanego pojecia do tych, ktore juz funkcjonuja pod tym samym
szyldem (ciagiem glosek/liter) geniusz, nowy termin teologiczny wykorzystuje bo-
wiem znaczenia istniejace w jezyku (nawet w wielu jezykach, zob. zestawienie po-
nizej), ale nie jest tozsamy z zadnym z nich. Jan Pawel II wprowadzil to pojecie
do istniejacej juz domeny wiedzy - by odwota¢ si¢ do koncepcji Ronalda Langac-
kera i Johna R. Taylora - dodajac kolejny wezel w sieci poje¢ oraz nowa $ciezke
dostepu do nie;j.

2. Baza materiatowa

Podstawowym materiatem, z ktdrego wyciaggam wnioski o semantyce analizowanego
stowa, sa cztery wypowiedzi doktrynalne Jana Pawta II: (1) list apostolski Mulieris
dignitatem z 1988 roku, (2) List do kobiet z 1995, roku napisany w zwiazku z ONZ-
-owska konferencjg kobiet w Pekinie (6 razy pojawia si¢ tam geniusz kobiety/kobiecy),
(3) posynodalna adhortacja apostolska Vita consecrata z 1996 roku (2 razy geniusz
kobiecy) oraz (4) list apostolski Divini Amoris Scientia z 1997 roku, wydany z okazji
ogloszenia $w. Teresy od Dziecigtka Jezus doktorem Kosciota (1 raz geniusz kobiecy).

13 Zob. np. Radzik, Kosciot kobiet, 237-301.
14 Za to uzupelnienie dziekuje drugiemu recenzentowi mojego artykutu. Por. tez: Dormus, ,Feministyczny
nurt”, 50-53.
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Poniewaz s3 to dokumenty Kosciota powszechnego, przeznaczone dla calego,
wielonarodowego $wiata katolickiego, Stolica Apostolska (na swoim portalu wwww.
vatican.va) upowszechnia je w wielu jezykach narodowych oraz po tacinie; w dwoch
wypadkach (dokument 1 i 2) brak polskiej wersji jezykowej, korzystatam wigc z thu-
maczen podanych przez polskie portale katolickie. W réznych wersjach jezykowych
w tych samych miejscach tekstu pojawiajg sie nastepujace wyrazenia:

polski  ,geniusz” kobiety »geniusz” kobiecy
tacina  ,ingenium” mulieris »ingenium” muliebris
angielski  “genius” which belongs to women  the feminina ‘genius”
francuski  «génie» de la femme «génie» féminin
hiszpanski ~ “genio” de la mujer ‘genio” femenino
niemiecki  ,genius“der Frau der weibliche ,Geist*
. «_A s «_A s . 3
portugalski  “génio” da mulher génio” feminino
wloski  “genio” della donna ‘genio” femminile

Pojecie to wprowadzone wigc zostalo do wielu wspdlczesnych jezykow
$wiata, co znaczy, ze stowo geniusz juz w nich funkcjonuje i to nowe znacze-
nie moze do nich nawigza¢. Za sygnal komunikujacy wlasnie to nowe zasto-
sowanie, bazujace na istniejacych stowach, jednak z nimi nietozsame, uznaé
mozna - jak sadze — uzyte we wszystkich wersjach jezykowych graficzne ope-
ratory dystansu (cudzystow).

Mojq analiz¢ przeprowadzam na gruncie polszczyzny, interesuje mnie bowiem
pytanie, jakie sensy geniusz (kobiety/kobiecy) wnosi do polskiej przestrzeni dyskur-
sywnej, do polskich dialogéw i polemik. Warto jednak odnotowac ten znak intelek-
tualnej jezykowo-kulturowej wspélnoty Europy i $wiata, ktérej cztonkiem byt sam
Jan Pawet I1, uzywajacy owego terminu. Mysle, iz papiez z jednej strony ze wspdlnoty
tej korzystal, a z drugiej — dazyl do jej wzmocnienia, spajajac ja za pomoca tych sa-
mych idei i tych samych (na ile to mozliwe) pojec.

3. ‘Istota, charakter ptci’

Katolicki dyskurs religijny konstruuje esencjalistyczne definicje kobiecosci i me-
skosci, przypisujac obu plciom okreslone, stabilne charakterystyki jako wynikajace
z uwarunkowan biologicznych, a wlasciwie z woli Stworcy. Uwaza sig, iz kazda z pici
ma sobie wlasciwg nature psychofizyczna, czyli pewien zespdt cech i potrzeb pre-
destynujacych do pelnienia okreslonych rol. Istnieja zatem typowe cechy kobie-
ce, skladajace si¢ na geniusz kobiecy, por.: ,Nade wszystko Teresa jest kobieta,
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ktora w Ewangelii potrafila odnalez¢ ukryte bogactwa, okazujac przy tym typowa
dla geniuszu kobiecego" konkretno$¢ oraz umiejetnos¢ odpowiedzenia na nie jezy-
kiem zycia i madrosci” (DAS 11).

Charakterystyka plci i typowy zestaw cech kazdej z nich wpisane sg w strukture
rzeczywisto$ci, w stworczy i zbawczy plan Boga. Teologiczna refleksja Kosciofa (in-
terpretacja Objawienia, fenomenologiczny opis rzeczywistosci i ludzkiego doswiad-
czenia) zmierza do tego, by wskazac¢, co konkretnie, jakie cechy skiadaja si¢ na ko-
biecos¢ i meskos¢, jakie zadania przypadaja kobiecie i mezczyznie, jak (i gdzie) moga
(powinni) si¢ oni realizowac we wspotczesnym $wiecie'®.

Pojecie geniusz (kobiety/mezczyzny) jest wiec jezykowym znakiem tak pojetej
tozsamosci plciowej, osadzonej w kategoriach ontycznych, a nie konstruktywistycz-
nych: ple¢ nalezy do rzeczywistosci bytowej, jest pewnym zespotem cech, nie za$ staje
sig w procesie kulturowym czy tez w wyniku wyboru jednostki. Geniusz oznacza wigc
istote plci, to, co typowo kobiece, i to, co typowo meskie, co istnieje i winno sie spet-
ni¢ w kazdym konkretnym cztowieku.

Taki sens stowa geniusz nawigzuje do znaczen, ktére odnotowuje PSWP: genius
norbi ‘duch choroby, czyli jej ‘istota, charakter’ (to, na czym ona polega), a takze ge-
nius saeculi ‘duch wieku, klimat, charakter czaséw’ oraz genius loci, ktére odnosi si¢
do jakiej$ (niezwyklej, wyjatkowej) cechy miejsca.

4. ‘Dar od Boga’

W Kkatolickiej koncepcji plci jej pochodzenie od Boga nalezy do porzadku tegoz
(religijnego) dyskursu, jest wigc czym$ naturalnym i spodziewanym. Warto jednak
zauwazy¢, iz stowo geniusz takze poza tg konkretna koncepcja otwiera w domenie
wiedzy - gdy owa domene pojmiemy bardzo szeroko, jako rozbudowang strukture
wiedzy cztowieka wyksztalconego - $ciezki dostgpu do réznorakich obecnych w kul-
turze znaczen, ktore taczyly jego pochodzenie z sitami zewnetrznymi. Etymologicz-
nie - o czym informujg stosowne stowniki'” - geniusz wywodzi sie od tac. genius,
ktory w starozytnym Rzymie oznaczal bostwo opiekunicze kazdego czlowieka ($ci-
$lej — kazdego mezczyzny, kobiety mialy swoje junony'®), rodzace si¢ razem z nim
i obdarzajace go okreslong osobowoscia, a zwlaszcza zdolno$ciami tworczymi®.

15 Wszystkie wyrdznienia w cytatach pochodza od autorki.

16 Zob. Chmielewski, ,Medytacyjny wymiar”, 283-293; Chmielewski, ,Dojrze¢ «geniusz kobiety»”, 45-59,
passim; Kupczak, Teologiczna semantyka plci, 1-252.

17 Grimal, Stownik mitologii, 111; Zamarovsky, Encyklopedia mitologii, 161.

18 Grimal, Stownik mitologii, 161.

19 Istnieniu takiego wierzenia zaprzecza Andrzej Bankowski w Etymologicznym stowniku (418-419),
uznajac je za wymyslone przez pseudouczonych. Jednak faktem pozostaje, ze w czasach nowozytnych to
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Wiele filozoficznych uje¢ geniuszu - jako charakteru, a takze zdolnosci (artyzmu,
charyzmy) - podejmujac niejako archetypowe, mityczne watki transcendentnej gene-
zy sit sprawczych zaréwno ludzi, jak i zjawisk oraz rzeczy (por. mana, stgr. daimon®),
réwniez przypisywalo im pochodzenie od zewnetrznego zrédla (zaréwno pozytyw-
nego - Boga, jak i negatywnego - Szatana, ztych demondw, a takze rozumianego
niemetafizycznie - jako przyroda, jak u Immanuela Kanta®'). Pojecie geniuszu wielo-
rakimi $ciezkami prowadzi wiec do bardzo gleboko zakorzenionych przeswiadczen
o tym, ze jest on czyms danym, a nie wytworzonym przez cztowieka, czyms, co ludzie
przyjmuja i co moga rozwing, ale co nie jest od poczatku ich dzietem, rozporzadzal-
na wlasnoscia. Poswiadcza to sam jezyk, w tym kolokacje takie, jak: obdarzony geniu-
szem; to jest dzietem jego geniuszu; mial geniusz muzyczny, naukowy etc., ktére ujmuja
ten fenomen jako odrebny byt, co$, co jest w cztowieku, ale nie jest nim samym.

Réwniez w tym aspekcie geniusz w nowym uzyciu bazuje na sensach, ktdre sa
juz wigzane z tym stowem. Tym latwiej wiec moze ono przekonywac, ze ple¢ wy-
nika z aktu stworzenia. Taka koncepcje geniuszu plci wspierajg kontekstowe bli-
skoznaczniki, jak charyzmat, powotanie (kobiety, mezczyzny), oraz wyrazenie by¢
wezwanym, ktére w jezyku religijnym jednoznacznie wskazuja na inicjatywe Boga.
Pojecia te majg rowniez wymiar aksjonormatywny (bedzie wiec o nich jeszcze
mowa ponizej).

5. ‘lIdeat’ - pozytywne wartosciowanie ptci

Wyrazistym sktadnikiem struktury znaczeniowej geniuszu kobiety (i mezczyzny)
jest pozytywne nacechowanie aksjologiczne tych poje¢. W dokumentach wymie-
nia sie same pozytywne atrybuty kobiety, poniewaz nie chodzi o opis rzeczywistosci
empirycznej, lecz o kreowanie wzorcow (o genezie transcendentnej). Jak thumaczy
Jan Pawel IT (w MD), Bog stworzyl mezczyzne i niewiaste na wlasne podobienstwo;
rodzaj ludzki, ktéry bierze poczatek w powotaniu do istnienia mezczyzny i kobiety,
wienczy cale dzielo stworzenia; natura ludzka, a wigc natura kobiety i mezczyzny,
jest darem Stworcy. Dodatnie warto$ciowanie kobiecosci i meskosci — dwdch po-
staci czlowieczenstwa — wynika wiec z podstawowych zalozen antropologii chrze-
$cijanskiej.

Konstruowanie idealu pici dokonuje si¢ w trybie afirmatywnym, co wida¢
przede wszystkim w odniesieniu do kobiet. Przypisywane im wlasciwosci sg zaletami,
ranga kobiecych zdolnosci i rél jest wysoka, a dyrektywa stylistyczng méwienia o tym

(by¢ moze falszywe) przekonanie si¢ upowszechnilo (o czym $wiadczg dwa pozostate stowniki etymo-
logiczne).

20 Zob. np. van der Leeuw, Fenomenologia, 1-672.

21 Zob. Woszczynska, ,Koncepcja geniusza’, 65-72.
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jest wybor srodkow o dodatnim nacechowaniu aksjologiczno-emotywnym, a nawet
zabarwionych patosem, wzniosto$cig. Ponizej kilka przykladow:

Okrzyk pierwszego mezczyzny w biblijnym opisie na widok stworzonej kobiety jest okrzy-
kiem podziwu i zachwytu, ktéry przechodzi w cale dzieje cztowieka na ziemi (MD 10)

W tak pojetym powolaniu to, co jest osobowo kobiece, osigga nowa miare: jest to
miara owych ,wielkich spraw Bozych’, ktérych kobieta staje sie Zywym podmiotem, a za-
razem niezastgpionym $wiadkiem (MD 16).

[...] macierzynstwo w sensie osobowo-etycznym oznacza bardzo doniosta twoérczosé
kobiety, od ktdrej w zasadniczej mierze zalezy samo czlowieczenstwo nowego czlowieka
(MD 19).

[...] »,niewiasta dzielna” (por. Prz 31,10) staje si¢ niezastapionym oparciem i zrédtem du-
chowej sity dla innych, ktérzy odczuwaja w niej wielkie energie duchowe. Takim wlaénie

»dzielnym niewiastom” zawdzieczaja wiele ich rodziny, a niejednokrotnie cate narody
(MD 30).
Dzigkujemy ci, kobieto-cérko i kobieto-siostro, ktéra wnosisz w dom rodzinny, a nastep-

nie w cale Zycie spoleczne bogactwo twej wrazliwosci, intuicji, ofiarnosci i statosci (List do
kobiet 2).

Eksplicytnemu stwierdzaniu wysokiej wartosci kobiecych cech towarzyszy, jak
wida¢, ich szczegolne intensyfikowanie (okrzyk podziwu i zachwytu, bardzo donio-
sta twérczosc, niezastgpione oparcie, Zywy i doniosly udziat, najwyzsze powotanie etc.).
W Mulieris dignitatem tytulowe pojecie godnosci wiazane jest z kobieta okoto 15 razy
(godnos¢ kobiety, powotanie i godnos¢ kobiety, podmiotowos¢ i godnos¢ kobiety),
w tym takze z uzyciem dodatkowych srodkow intensyfikacji (glebia godnosci kobie-
ty, niezwykta godnos¢ niewiasty etc.). Wielokrotnie pojawia si¢ tez pojecie bogactwa
(bogactwo kobiecej osobowosci, bogactwo kobiety jest ogromne, bogactwo kobiecosci
to dar i wyraz podobieristwa Bozego). Szczegdlng strategia nobilitacji kobiecosci jest
kreowanie na jej wzorzec Maryi.

Podobna dyrektywa dotyczy mezczyzny, ktéry co prawda w dokumentach po-
$wieconych kobietom nie zajmuje pozycji centralnej, niemniej konsekwentnie
orzeka si¢ o nim, ze ma udzial w tej samej dla obu plci, danej i wyrdznionej przez
Boga kondycji ludzkiej (w tekscie MD zwraca uwage prawie kazdorazowe wystapie-
nie stowa mezczyzna we wspolrzednej konstrukeji szeregowej, jak koniunkcja mez-
czyzna i kobieta lub wyrazenie zarowno kobieta, jak i mezczyzna lub kobieta na réwni
z mezczyzng, co jednak stuzy¢ ma przede wszystkim rewaloryzacji kobiety).

W takim kontekscie stowo geniusz podkresla wiec pozytywna warto$¢ kobiecosci
(i meskosci), wnosi nie tylko tres¢ opisowa: ‘to, co typowo kobiece’ (‘to, co typowo
meskie’), ale takze informacje aksjologiczna, ze kazda z plci jest jednakowo dobra,
jednakowo obficie wyposazona w cechy w najwyzszym stopniu pozadane i cenne.
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Jego uzycie w dyskursie religijnym niewatpliwie czerpie z dodatniej aury konota-
cyjnej, jaka wyraz ten ma w jezyku ogélnym, w swych najbardziej rozpowszech-
nionych znaczeniach, a mianowicie: (1) ‘najwyzszy stopien zdolnosci umystowych
cztowieka, wyjatkowe uzdolnienia w jakims kierunku, wielki talent™ i (2) ‘osoba wy-
posazona w najwyzsze uzdolnienia, predyspozycje, mozliwosci, sprawiajace, ze jest
ona zdolna osiaga¢ nadzwyczajnie wysokie efekty w swej dzialalnosci™. W obu tych
wypadkach prymarnie geniusz ma warto$¢ opisows, sadzimy jednak, ze dobrze jest
posiadac¢ geniusz i by¢ geniuszem, cenimy wielkie osiagniecia naukowe i tworcze,
wyrdzniamy i nagradzamy genialnych ludzi - wszystko to wiaze z tym pojeciem ko-
notacje wysoce dodatnie.

Wyraznie pozytywny wydzwiek geniuszu ma szczegdlna role do spetnienia wobec
kobiet. Mozna w tym upatrywac gestu podniesienia statusu kobiecosci, ktora w hi-
storii byla zrédtem spotecznej degradacji, upodrzednienia, wyzysku etc. Ta rewalory-
zacja ma takze zapobiec szukaniu przez kobiety wyjécia z krzywdzacej sytuacji przez
ucieczke od wlasnej natury (zatracenie i wypaczenie swego bogactwa, przyswojenie
meskich atrybutéw, o czym moéwi MD 10).

6. ‘Oryginalnosé’

W jezyku ogdlnym w rozumieniu stowa geniusz waznym skladnikiem jest super-
latywizacja - geniusz to najwyzszy stopien zdolnosci umystowych, geniuszem jest
osoba uzdolniona w najwyzszym stopniu. W zgodzie z takim rozumieniem stowo
to pozostaje np. w tytutach ksigzek spoza dyskursu religijnego: Geniusz kobiet. Hi-
storie kobiet, ktére zmienity Swiat nauki (Piergiorgio Odifreddi) czy Pasja & geniusz.
Kobiety, ktore zastuzyly na Nagrode Nobla (Tomasz Pospieszny), prezentuja bowiem
sylwetki wybitnych przedstawicielek §wiata nauki i techniki, w tym m.in. Marii
Sktodowskiej-Curie, astronautki Judith Resnik czy chinskiej farmaceutki i noblistki
w dziedzinie medycyny Tu Youyou. O ile jednak w tych publikacjach geniusz ozna-
cza wyjatkowe — na tle wszystkich innych ludzi - zdolnosci intelektualne bohaterek,
za ktore dostaje si¢ Nagrode Nobla, miejsce w pamieci ludzkosci efc., o tyle w zna-
czeniu teologicznym semantyczny skladnik ‘najwyzszy stopien zdolnosci, wyjatkowe
uzdolnienia’ nie moze stanowi¢ komponentu pojecia geniusz, poniewaz superlatywi-
zacja presuponuje elektywnos¢ — wybor najlepszego egzemplarza ze zbioru, a w tym
wypadku stowo geniusz odnosi si¢ do kazdego elementu zbioru - zaréwno do (kaz-
dej) kobiety, jak i (kazdego) mezczyzny, w sytuacji zas, gdy kazdy jest wyjatkowy, nikt

22 Za: USJP.
23 Za: PSWP.
24 Puzynina, Jezyk wartosci, 119.
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nie jest wyjatkowy. Okazuje si¢ jednak, ze w wypadku geniuszu kobiety (i mezczyzny)
na ,,wyjatkowos¢”, ,,oryginalno$¢” kreuje sie roznice miedzy piciami.

W nauczaniu Kosciota katolickiego bowiem niezbywalnym elementem definio-
wania plci jest twierdzenie o ich istotowej odmiennosci, por. np.: ,,[...] kobieta zosta-
ta zawierzona mezczyznie w swojej kobiecej odmiennosci [...]” (MD 14).

Kobieta i me¢zczyzna roznig si¢ od siebie, przy czym s to réznice tego rodza-
ju, Ze obie plcie uzupelniaja si¢ wzajemnie na zasadzie komplementarnosci. Od-
rzuca si¢ pordwnywanie, aby zerwa¢ z wielowiekowg tradycja definiowania kobiet
w odniesieniu do mezczyzn®. Nie chodzi tu réwniez o stwierdzenia empiryczne, jak
np. w psychologicznych badaniach nad réznicami plci, w ktérych przeprowadza sig
poréwnania na podstawie tych samych parametréw oraz umieszcza kobiety i mez-
czyzn w roznych miejscach skali (np. sprawno$ci motorycznej czy agresji*), a co
mozna interpretowac jako bycie w czyms lepszym lub gorszym. W wypadku teo-
logicznego znaczenia geniuszu kobiety i geniuszu mezczyzny przypisuje sie atrybuty
odrebne (roztaczne), ale jednakowo dobre.

Srodkami, ktére wspdtuczestniczg w przedstawianiu koncepciji plci, a zarazem
wspolttworzg narracje ujawniajaca poznawczy sens analizowanego tu geniuszu, s
okreslenia szczegdlny oraz oryginalnos¢, np.:

[...] szczegolng wrazliwosc, jaka stanowi ceche charakterystyczna jej kobiecosci (MD 16).
Moralna sila kobiety, jej duchowa moc, wiaze sie ze §wiadomoscia, ze Bog w jakis$ szcze-
golny sposob zawierza jej czlowieka. [...] to zawierzenie odnosi sie w sposob szczegélny
do kobiety — wlasnie ze wzgledu na jej kobieco$¢ - i w sposob szczegolny stanowi tez o jej
powotaniu (MD 30).

[...] oredzie biblijne i ewangeliczne strzeze prawdy o ,,jednosci dwojga’, czyli o tej godnosci
i o tym powofaniu, jakie wynikajg ze swoistej odmiennosci i ,oryginalno$ci” osobowej
mezczyzny i kobiety (MD 10).

[...] kobieta nie moze dazy¢ do tego, by - wbrew swojej kobiecej ,,oryginalnosci” - przy-
swaja¢ sobie meskie atrybuty (MD 10).

[...] jest to odkrycie calego tego bogactwa, calego osobowego zasobu kobiecosci, calej od-
wiecznej oryginalnosci ,niewiasty” takiej, jakg Bog chciat [...] (MD 11).

Réwnoczesnie zas Chrystus uwydatnil calg te oryginalnos¢, ktora ja odréznia od mezezy-
zny, cale bogactwo, jakim zostata obdarzona w tajemnicy Stworzenia (MD 25).

25 Stwierdzenie takie dotyczy oficjalnej nauki Kosciota katolickiego (nauczania papieskiego), a nie tego, co
moéwig poszczegolni duchowni. Na przyktad wypowiedz ks. Marka Dziewieckiego przeczy tej zasadzie,
por. ,Oczywidcie mezczyzni majg tez swoj geniusz. Potrafig by¢ silniejsi psychicznie (kobieta zmienng
jest...), skupiac si¢ na istocie rzeczy. Sq z reguly lepszymi organizatorami, a najwazniejsze jest to, ze potra-
fia kocha¢ dojrzatg miloscig nawet w sytuacjach skrajnie trudnych (por. przypowie$¢ o madrze kochaja-
cym ojcu i marnotrawnym synu), podczas gdy kobiety maja wtedy tendencje, by poddawac sie emocjom
i kierowa¢ nastrojem chwili” (Dziewiecki, ,Geniusz mezczyzny”).

26 Zob. np. Wojciszke, ,Psychologiczne roznice’, 13-18.
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Nie sposob przeoczy¢, iz zastosowanie pojec szczegolnoscé i oryginalnosé do wyraze-
nia réznicy miedzy plciami wigze sie z pewna modyfikacja znaczeniowg w stosunku
do utartych sposobéw rozumienia tych okreslen (co zreszta odczuwa sam nadawca,
ktory kilkakrotnie stosuje cudzystow). Cos jest oryginalne na tle tego, co powszech-
ne, przecietne, a miare powszechnosci, przecietnosci tworzy dostatecznie wielka licz-
ba obiektéw. Tymczasem w interesujacym nas uzyciu chodzi tylko o dwa elementy,
z ktorych oba opisuje sie jako ‘wyrdzniajace sig, wyjatkowe” wylacznie wzgledem sie-
bie, na swym wlasnym tle, co jest nielogiczne.

Nie chodzi wiec tylko o stwierdzenie innosci (odrebnosci) obu plci, ale o wyrazi-
ste podkreslenie tego stwierdzenia, potrzebne (z punktu widzenia nadawcy) w zwigz-
ku z tym, ze w innych dyskursach odmiennos¢ plci na rézne sposoby sie kwestio-
nuje. Dzigki przeniesieniu pozytywnej aury konotacyjnej - w tym nowym uzyciu
(i w tym dyskursie) - oryginalnosc, tak jak geniusz, jest jednoczesnie §rodkiem stu-
zacym uwydatnianiu wysoce pozytywnego waloryzowania — zaréwno samej roznicy
miedzy plciami, jak i swoistosci kazdej z nich. Uzycie tych wyrazéw aktualizuje zna-
czenia mowigce kazdej kobiecie i kazdemu mezczyznie (niewazne, ze wbrew logice),
ze s3 wyjatkowi, nadzwyczajni, co jest komunikatem przyjemnym (ludzka potrzebe
uznania, prestizu potwierdza nauka, por. chocby teori¢ potrzeb Abrahama Maslowa;
mozna tez wskaza¢ na stosowanie hasel reklamowych typu: ,Bo kazda z nas jest wy-
jatkowa”).

Pozytywna aure konotacyjna oryginalnos¢ (a dzieki niej i geniusz) najpewniej
czerpie tez ze znaczenia oryginalnosci jako bycia czym$ autentycznym, prawdzi-
wym, niebycia czym$ wtoérnym, przerdbka, kopig”. W omawianym zastosowaniu
stowo to wigc zdaje si¢ dodatkowo sugerowaé pochodzenie kobiecosci (i meskosci)
wprost z pierwotnego, transcendentnego Zrédta (por. ang. origin Zrédto, rodowdd,
pochodzenie’), byloby zatem (kolejnym) $rodkiem uczestniczagcym w wyrazaniu teo-
logicznej koncepcji przyrodzonej natury plci, a nie kulturowej czy wybieranej sobie
przez czlowieka, ale tez — jak mozna si¢ domysla¢ - sposobem wyrazania sadu o nie-
wtornosci kobiety wzgledem mezczyzny, waznego z tej racji, ze w nauczaniu Koscio-
la obecny byl watek jej gorszosci®. Mowiac wiec o oryginalnosci osobowej kobiety
i mezczyzny (por. MD 10), Jan Pawel II przekazuje mysl o (genetycznie i ontycznie)
réwnorzednym statusie obu plci, z ktérych kazda pochodzi wprost od Stwércy, a nie
jedna od drugie;j.

Geniusz jest wiec $rodkiem, ktdrego zadaniem jest jednoczesne wyrazanie dwdch
typow sadow: (1) ontologicznego - dla stwierdzenia i uwypuklenia faktu istnie-
nia przyrodzonej natury kobiety i mezczyzny (a zarazem réznicy miedzy nimi), oraz
(2) aksjologicznego - o jednakowej oraz wysokiej wartosci atrybutéw (cech, rdl etc.)
kobiecosci i meskosci.

27 Zob. stowniki jezyka polskiego, np. SJP.
28 Por. np. Adamiak, Blogostawiona miedzy niewiastami, 54, 57; Dormus, ,Feministyczny nurt’, 50.
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7. ‘Powotanie, charyzmat, misja, porzadek’ - element normatywny

Podtytut listu Mulieris dignitatem glosi, iz jest on o godnosci i powolaniu kobiety,
a koniunkeja godnos¢ i powolanie pojawia sie tam kilkanascie razy; powolanie oraz:
postannictwo, wezwanie, charyzmat, misja, porzgdek sa tez obecne w innych doku-
mentach. W religijnym typie dyskursu stowa te stuza potwierdzaniu transcendentnej
natury plci (o czym wspomniatam powyzej), ale jednoczesnie méwia o obowigzku,
polegajacym na tym, by - po pierwsze - (istniejace obiektywnie) cechy wiasnej plci
w sobie odkry¢ (odnalezc), a po drugie - zrealizowac w toku swego Zycia (rodzinnego,
zawodowego, duchowego efc.) dany w nich potencjal, por.:

Rozwazajac biblijng tajemnice ,,niewiasty’, Kosciot modli si¢, by wszystkie kobiety odna-
lazly w tej tajemnicy siebie i swoje ,,najwyzsze powotanie” (MD 31).

W ,jednosci dwojga” mezczyzna i kobieta sg od ,,poczatku” wezwani nie tylko do tego, aby
bytowa¢ ,,0bok” siebie czy nawet ,,razem z sobg, ale s tez wezwani do tego, aby bytowac
wzajemnie ,jedno dla drugiego”. Ewangelia odstania i pozwala zrozumie¢ ten wtasnie oso-
bowy porzadek ludzkiego bytowania. Pomaga ona kazdej kobiecie i kazdemu mezczyznie
zy¢ wedlug niego i spelnia¢ w ten sposob siebie (MD 22).

Nie wolno tez zatraca¢ swojego geniuszu, cho¢ postulat ten expressis verbis for-
muluje si¢ tylko pod adresem kobiet, przestrzeganych przed maskulinizacja. Stopien
kategorycznosci imperatywu jest wysoki — proporcjonalny do stanowczosci obiekty-
wistycznego charakteru definicji plci jako zdeterminowanej biologicznie, ergo usta-
nowieniem Boskim, por.: ,,Kobieta nie moze odnalez¢ siebie inaczej, jak tylko obda-
rowujac miloscig innych” (MD 30).

Geniusz kobiety/kobiecy (i geniusz mezczyzny) oznacza zatem wysoko wartoscio-
wany wzorzec kobiecosci (meskosci), obligujacy do jego realizacji; nie mozna - bez
ztych konsekwencji dla jednostki i spofeczenstwa, dla calego $wiata — urodzi¢ sie
kobieta/mezczyzng i nie odkry¢, nie odnalez¢ przeznaczonego dla siebie wzorca, nie
mozna odrzuci¢ swej plciowej tozsamosci, nie mozna nie przyja¢ Bozego daru i po-
wolania.

Zakonczenie

Wybér stowa geniusz na znak i nosnik katolickiej koncepcji pici wydaje sie wigc do-
brze przemyslany. W warstwie opisowej stowo to wspottworzy termin teologiczny,
odsylajacy do okreslonego (esencjalistycznego, komplementarnego) sposobu defi-
niowania kobiecosci i meskosci, ale jednoczesnie - rezonujac z wieloma utrwalonymi
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juz w jezyku polskim (a najpewniej takze w innych jezykach) znaczeniami leksemu
geniusz — wywoluje konotacje, ktére dodatkowo wnoszg istotne sensy. Najwazniej-
szym z nich jest wysoce pozytywne waloryzowanie obu pici, cho¢ niewatpliwie cho-
dzi przede wszystkim o kobieco$¢ i gest w kierunku kobiet. Majg one poczuc sie (ra-
dykalnie) dowarto$ciowane, a przez to - skfonione do zaakceptowania swej plciowej
tozsamosci (w postaci proponowanej przez Koéciot), réwnie szczegdlnej i oryginalnej
co meska, a pozytywne warto$ciowanie liczy si¢ bardziej niz zgodno$¢ z logika. Me-
taforycznie mozna powiedzie¢, iz stowo geniusz, ktére w swych najbardziej popular-
nych znaczeniach stuzy superlatywizacji wyjatkowo silnie pozadanej cechy (posia-
dania wielkiego talentu, wyjatkowych mocy tworczych), stanowi wehikut wynoszacy
kobiecos$¢ najwyzej jak to mozliwe, na sam szczyt.
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Teologia matzenstwa w adhortacjach
Familiaris consortio i Amoris laetitia.
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Theology of Marriage in the Exhortations Familiaris Consortio and Amoris Laetitia.
Pastoral Aspects
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Streszczenie: Artykut podejmuje zagadnienie relacji pomiedzy ujeciami teologii matzenstwa w adhorta-
cjach Familiaris consortio oraz Amoris laetitia z punktu widzenia duszpasterstwa. Podjety problem rozwig-
zywany jest przede wszystkim za pomoca metody analizy porownawczej tekstéw zrédtowych. W pierw-
szej czesci artykutu przedstawiono refleksje na temat kontynuacji oraz rozwoju nauczania w Kosciele.
Ciagtos¢ tego rozwoju przypomina wzrost organizmu zywego, ktéry poprzez rézne etapy dochodzi do
form coraz dojrzalszych. W podobny sposéb adhortacja Amoris laetitia, wychodzac od nauczania zawar-
tego w Familiaris consortio, rozwija je zgodnie ze specyficznym, nowym podejsciem papieza Franciszka,
przestawionym w adhortacji Evangelii Gaudium. Druga czes¢ artykutu pokazuje ze Amoris laetitia wpisuje
sie w tradycje nauczania Kosciota na temat matzenstwa i rodziny, wspotbrzmiac z takimi dokumenta-
mi, jak: soborowa konstytucja Gaudium et spes, encyklika Humanae vitae Pawta VI, list do rodzin Gra-
tissimam sane Jana Pawta ll, a przede wszystkim adhortacja Familiaris consortio. Obydwa analizowane
w artykule dokumenty postuluja koncentracje na konkretnych zyciowych realiach oraz przedstawiaja
wspolny ideat matzenstwa chrzescijanskiego, jego sakramentalnosci oraz otwartosci na zycie. Trzecia
cze$¢ artykutu, koncentrujac sie szczegélnie na podejsciu do tzw. sytuacji ,nieregularnych”, pokazuje,
w jaki sposéb Amoris laetitia stanowi rozwiniecie nauczania Familiaris consortio. Rozwdj doktryny przed-
stawiono w szerszym kontekscie, prezentujac nauczanie papieza Franciszka jako kolejny etap na drodze
zapoczatkowanej przez jego poprzednikéow, uwzgledniajacej ,prawo stopniowosci”, rozeznanie osobiste
i duszpasterskie oraz integracje wiernych w sytuacjach niedoskonatych. Przeprowadzone analizy wyka-
zaty, ze adhortacje Familiaris consortio oraz Amoris laetitia stanowia dwa istotne kroki na drodze Kosciota
posoborowego, wyznaczonej przez konstytucje Gaudium et spes, oraz ze pomiedzy dokumentami wyraz-
nie widac ciaggtosc oraz rozwdj nauczania.

Stowa kluczowe: teologia matzenstwa, Familairis consortio, Amoris laetitia, ciagto$¢ nauczania, duszpa-
sterstwo rodzin, prawo stopniowosci, towarzyszenie w sytuacjach nieuregulowanych

Abstract: The article addresses the problem of the relationship between the theology of marriage in
the exhortations Familiaris Consortio and Amoris Laetitia from the pastoral point of view, using primarily
the method of comparative analysis of source texts. The first part of the article presents a reflection on
the continuity and development of teaching in the Church. The continuity of this development resem-
bles the growth of a living organism, which through various stages reaches ever more mature forms.
In a similar way, the exhortation Amoris Laetitia, starting from the teaching contained in the Familiaris
Consortio, develops them in accordance with the specific new approach of Pope Francis presented in
the exhortation Evangelii Gaudium. The second part of the article shows that Amoris laetitia is part of
the tradition of the Church'’s teaching on marriage and the family, resonating with such documents as:
the conciliar constitution Gaudium et Spes, the encyclical letter Humanae Vitae of Paul VI, a letter to the
families Gratissimam Sane of John Paul Il, and above all the exhortation Familiaris Consortio. Both docu-
ments analyzed postulate concentration on specific life realities, and also present the common ideal of
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Christian marriage, its sacramentality and openness to life. The third part of the article shows how Amoris
Laetitia is a development of the teaching of Familiaris Consortio, focusing in particular on the approach to
the so-called “irregular” situations. The doctrine’s development is presented in a broader context, show-
ing the teaching of Francis as the subsequent stage on the path started by his predecessors, taking into
account the “law of gradualness”, personal and pastoral discernment and the integration of the faithful in
imperfect situations. The analysis shows that Familiaris Consortio and Amoris Laetitia are two important
steps on the path of the post-conciliar Church set out by the constitution Gaudium et Spes, and continu-
ity and development of teaching are clearly visible between the documents.

Keywords: theology of marriage, Familairis Consortio, Amoris Laetitia, continuity of teaching, pastoral care
of families, law of gradualness, accompaniment in irregular situations

Tytul niniejszego artykulu odnosi si¢ do posynodalnych adhortacji Familiaris con-
sortio i Amoris laetitia ujetych w aspekcie duszpasterskim, a wigc ze szczegdlnym
uwzglednieniem realidw Zycia rodzin i konkretnej drogi, jaka kazda z nich musi
przeby¢ z towarzyszacymi im duszpasterzami, w celu coraz bardziej autentycznego
weielania ideatéw ewangelicznych w swoje zycie.

1. Kontynuacja czy jej brak?

Powtarzajacg si¢ perspektywa hermeneutyczng u tych, ktérzy zaproponowali przed-
stawienie Amoris laetitia, jest pytanie o kontynuacje jej nauczania lub jego brak
w stosunku do wczedniejszego Magisterium Kosciota'. Oczywidcie najbardziej bez-
posrednim dokumentem do poréwnania jest adhortacja Familiaris consortio, bedaca
owocem Synodu o Rodzinie z 1980 roku i autorytatywnym tekstem w bogatym na-
uczaniu $w. Jana Pawla II na temat rodziny, podobnie jak Amoris laetitia jest owocem
dwoch synodow - z 2014 i 2015 roku. W odczuciu katolikéw perspektywa braku
cigglo$ci nauczania Kosciota moze wydawa¢ sie szokujaca lub nie do przyjecia. Zycie
Kosciota przypomina zycie organizmu, w ktérym nastepuja rozne etapy wzrostu, ale

1 Dialektyka kontynuacji/braku kontynuacji jest silnie obecna w debacie teologicznej, zwlaszcza w odnie-
sieniu do Soboru Watykanskiego II. Papiez Benedykt XVI interweniowal w tej sprawie w stowach wyja-
$niajacych: ,Dlaczego do tej pory recepcja Soboru w duzej cze¢sci Kosciota byta tak trudna? Otéz wszystko
zalezy od wladciwej interpretacji Soboru, czy - jak bysmy dzié§ powiedzieli - od jego whasciwej herme-
neutyki, od wlasciwego klucza odczytania i zastosowania. Trudnosci ze zrozumieniem wynikaly z faktu,
ze konfrontowano ze sobg dwie przeciwstawne hermeneutyki. Jedna powodowata zamieszanie, druga po
cichu, ale coraz bardziej widocznie, przynosita owoce. Z jednej strony istnieje interpretacja, ktorg chcial-
bym nazwa¢ «hermeneutyka braku kontynuacji i rozpadu»; nierzadko potrafita ona skorzysta¢ z przy-
chylno$ci mass mediow, a takze czesci wspolczesnej teologii. Z drugiej strony, istnieje «<hermeneutyka
reformy», odnowy w ciaglosci jedynego podmiotu - Kosciola, ktory zostal nam dany przez Pana; jest to
podmiot, ktory wzrasta w czasie i rozwija sie, ale zawsze pozostaje ten sam, jedyny podmiot Ludu Bozego
w drodze” (Benedykt XVI, To the Roman Curia). W tle znajduje sie leryfiska doktryna o rozwoju dogmatu
~eodem sensu eademque sententia”. Vincentius Lerinensis, Commonitorium primum c. 23 (PL 50, 668A).
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ktory zachowuje absolutng ciggltos¢ w przechodzeniu od stadiow mniej dojrzatych
do bardziej dojrzalych. Tak jak w zyciu czlowieka wystepuja: faza prenatalna, po
niej faza niemowlectwa, po niej z kolei dziecinstwo, potem dojrzewanie itd., tak tez
powinien by¢ rozumiany rozwoj teologii — jako refleksja nad doswiadczeniem ludu
chrzescijanskiego, prowadzonego przez Ducha ,,do calej prawdy” (] 16,13). Wyzwa-
nia czasu wymagaja od ludu Bozego i jego pasterzy coraz to nowych odpowiedzi
w Swietle coraz pelniejszego rozumienia daru Bozego w Jezusie Chrystusie. Dlatego
ciggto$¢ nigdy nie moze by¢ prostym powtérzeniem tego, co juz zostato powiedziane
i zrobione, ale ma charakter nowosci (nieciagtosci), wynikajacej z tej podwojnej mo-
tywacji: nowych wyzwan, jakie stawia przed nami zycie, i coraz lepszego rozumienia
daru Bozego. Pozyteczne wydaje si¢ postawienie pytania o gtdwne etapy nauczania
Kosciota na temat malzenstwa, poczynajac od Casti connubii (1930) i dochodzac
do Amoris laetitia (2016). Podazajac tym szlakiem, warto poszukiwa¢ odpowiedzi
na pytanie o glebokie zmiany spoteczne, ktére wplynely na zycie malzenskie, i mo-
menty rozeznania dokonywanego przez papiezy, bedace wyrazem rozwoju refleksji
teologicznej.

Nowos$¢ moze sprawia¢ wrazenie braku cigglosci, ale w rozumieniu tradycji kato-
lickiej musi ona by¢ usytuowana i rozumiana w logice harmonii. Nowo$¢ to nie tylko
ponowne przedstawienie starego w nowych formach, ale prawdziwy rozwoj. Z tego
powodu w rozwazaniach nad relacja miedzy Familiaris consortio a Amoris laetitia
nalezy unika¢ zaréwno skrajnych postaw, ktére pomniejszaja duszpasterska nowos¢
Amoris laetitia i starajg si¢ odnosi¢ wszystko i pod kazdym wzgledem z Amoris la-
etitia do Familiaris consortio, jak i tych, ktore widzg nieciggtos¢ miedzy obydwoma
dokumentami: jedni uznaja ten fakt za opatrznosciowy, a inni traktujg jako zagroze-
nie, przed ktérym nalezy broni¢ doktryne katolicka.

Nie ulega watpliwosci, ze Amoris laetitia bierze swoj poczatek z Familiaris con-
sortio i rozwija jej przestanie w nowym stylu, ktory jest stylem papieza Franciszka,
wyrazonym w encyklice inauguracyjnej Evangelii gaudium. Pilna potrzeba gloszenia
wszystkim rodzinom rado$ci Ewangelii wzywa Koéciét do ,wyjscia z misjg” wyma-
gajaca cierpliwosci i madrosci, aby towarzyszy¢ rodzinom w ich wedréwce po czesto
trudnych i zmiennych drogach zycia. Zaréwno Familiaris consortio, jak i Amoris la-
etitia przedstawiane s3 jako napomnienia o charakterze wybitnie duszpasterskim®
Oba dokumenty wychodza od odczytania rzeczywistosci malzenstwa w naszych cza-
sach, jego blaskow i cieni, oraz od zadania Kosciola, aby by¢ blisko kazdego z nich.
W obu odnajdujemy tematy i wskazania o wielkiej wartosci duszpasterskiej, poczaw-
szy od potrzeby przeprowadzenia autentycznego ewangelicznego rozeznania kon-
kretnych sytuacji, konieczno$ci towarzyszenia osobom z zastosowaniem prawa stop-
niowosci po przechodzenie od logiki wykluczenia do logiki integracji.

2 O nauczaniu pastoralnym papieza Franciszka zob.: Biliniewicz, ,,Pastoral Magisterium?”, 40-62; Angelini,
»Evangelii gaudium?, 493-508.
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Oczywiscie, akcenty, styl i perspektywa naleza do dwdch papiezy i dwdch roz-
nych kontekstéw spofecznych i kulturowych. W osobie §w. Jana Pawla II dostrze-
gamy $wietlany przyklad cieszacego si¢ autorytetem duszpasterza, ktory z mitoscig
i determinacja prowadzi ku prawdzie. W papiezu Franciszku odnajdujemy pasterza,
ktoéry ma zapach owiec, poniewaz idzie z owcami, raz przed nimi, raz posréd nich,
raz za nimi: idzie przed stadem, aby wskaza¢ droge, idzie posréd niego, aby umoc-
ni¢ je w jednosci, idzie z tytu, aby z jednej strony nikt nie pozostal w tyle, z drugiej
- aby podazac za zmystem, ktory posiada lud Bozy w poszukiwaniu nowych drog.
Charakterystyczne sg rozne formy jezykowe obu adhortacji: Familiaris consortio ce-
chuje jezyk zdecydowanie asertywny, jasny i jednoznaczny, ktéry odwoluje si¢ do
przemyslanego fundamentu teologicznego i wzywa do zaangazowanej i przejrzystej/
jednoznacznej odpowiedzi; Amoris laetitia wyrdznia jezyk narracyjny, angazujacy
emocjonalnie, czasem poetycki, ktory chce obja¢ wszystkich i wejs¢ w historie kaz-
dego cztowieka.

2. Podobienstwa pomiedzy Amoris laetitia i Familiaris consortio

Trzeci rozdzial Amoris laetitia dokladnie wpisuje si¢ w soborowe i posoborowe na-
uczanie Ko$ciota o malzenstwie i rodzinie. Nawigzuje przede wszystkim do konsty-
tucji Gaudium et spes, ktora postawila milo§¢ malzenska w centrum swojego naucza-
nia o malzenstwie i rodzinie, a nastgpnie do Pawla VI, ktory w encyklice Humanae
vitae podkreslat ,nierozerwalny zwigzek miedzy mitoscia matzenska a przekazywa-
niem zycia” (AL 68; por. HV' 9, 11). Adhortacja Franciszka podkresla réwniez znacze-
nie nauczania $w. Jana Pawta II na temat rodziny, zawarte zaréwno w jego stynnych
katechezach o ludzkiej milosci, jak i w liscie do rodzin Gratissimam sane, a przede
wszystkim w adhortacji Familiaris consortio. Nawigzuje takze do inspirujacej reflek-
sji papieza Benedykta XVI na temat ludzkiej mitosci, przedstawionej w encyklice
Deus caritas est. Zatem nauczanie konstytucji Gaudium et spes, ktore zrewolucjo-
nizowalo teologiczne spojrzenie na malzenstwo, przyjmujac milos¢ malzenska jako
fundament ludzkiego doswiadczenia, konsekrowanego przez laske Boza, oraz mysl
$w. Jana Pawla II stanowig gléwne zrédto inspiracji adhortacji Amoris laetitia. Trud-
no w tak krotkim artykule przesledzi¢ wszystkie wyrazne odniesienia Amoris laetitia
do Familiaris consortio, ale trzeba powiedzie¢, Ze sg to nawigzania do tematow i kon-
tekstow o niewatpliwym znaczeniu doktrynalnym.

Amoris laetitia w numerze 31 opiera si¢ na Familiaris consortio (nr 4), odwo-
lujac si¢ do metodologicznego stwierdzenia o ogromnym znaczeniu: ,Warto zwra-
ca¢ uwage na konkretng rzeczywisto$¢, poniewaz «wymagania i wezwania Ducha
zawarte s3 takze w samych wydarzeniach historycznych», przez ktére «Koéciét moze
glebiej poznawac niewyczerpang tajemnice malzenstwa i rodziny»”.
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Amoris laetitia czgsto odwoluje sie do Familiaris consortio, gdy kresli chrzesci-
janska wizje malzenstwa, podkreslajac tym samym wspolny im jego ideal. W Amo-
ris laetitia zauwaza si¢ zwlaszcza zawarte w Familiaris consortio cechy malzenstwa
chrzescijanskiego. Stwierdza, ze:

Sakrament malzenstwa nie jest umowg spoleczna, pustym rytualem lub jedynie zewnetrz-
nym znakiem zareczyn. Sakrament jest darem dla uswiecenia i zbawienia matzonkow, ponie-
waz — i tu cytuje FC 9 - ,,poprzez sakramentalny znak, ich wzajemna przynaleznos¢ jest rze-
czywistym obrazem samego stosunku Chrystusa do Ko$ciola. Malzonkowie s zatem statym
przypomnieniem dla Ko$ciola tego, co dokonalo si¢ na Krzyzu; wzajemnie dla siebie i dla
dzieci sg $wiadkami zbawienia, ktdrego uczestnikami stali sie poprzez sakrament” (AL 72).

Amoris laetitia kladzie duzy nacisk na znaczenie wiezi malzenskiej. Cytujac Fami-
liaris consortio, méwi, ze ,wzajemny zwigzek matzonkow staje sie tym bardziej nieroze-
rwalny. Poprzez sakramentalny znak, ich wzajemna przynalezno$c jest rzeczywistym
obrazem samego stosunku Chrystusa do Kosciofa” (FC 13). W numerze 69 Amoris
laetitia przypomina, ze $w. Jan Pawel II, zajmujac si¢ miloscig matzenska, ,opisat,
w jaki sposob malzonkowie, w ich wzajemnej mitosci otrzymuja dar Ducha Chry-
stusa i zyja swoim powolaniem do $wigtosci”. Diugi cytat z Familiaris consortio po-
$wiecony jest przemianie milosci poprzez wylanie Ducha Panskiego: ,,Duch, ktérego
Pan uzycza, daje nowe serce i uzdalnia mezczyzne i kobiete do mitowania sig tak, jak
Chrystus nas umitowal. Mitos¢ matzenska osiaga te pelnie, ktorej jest wewnetrznie
podporzadkowana, owg «caritas» malzensky” (FC 13). Nie zapominajac o rzeczywi-
sto$ci malzenstwa naturalnego, obie adhortacje patrzg na matzenstwo w swietle Chry-
stusa. Zaréwno Amoris laetitia, jak i Familiaris consortio zakorzeniaja zycie malzen-
skie i duszpasterstwo rodzin w asce plynacej z tego sakramentu. W Amoris laetitia
(nr 85) i w Familiaris consortio (nr 38) zadanie wychowawcze rodzicow wobec dzieci
jest okreslone jako prawdziwa postuga i wywodzi si¢ z misji otrzymanej od Boga w sa-
kramencie malzenstwa. Nie ma tez réznic w przedstawieniu symboliki malzeristwa
w odniesieniu do oblubienczosci Chrystusa i Kosciota miedzy Familiaris consortio
(nr 13) a Amoris laetitia (nr 72-73). W pierwszym dokumencie dar milosci oblubien-
czej jest przedstawiony jako objawienie przymierza miedzy komunig Osob Boskich
a ludzkoscia, ktore wypelnia si¢ w oblubienczosci Chrystusa i Kosciota. W tej wizji
malzenstwo naturalne, a tym bardziej chrzescijanskie, zostaje wywyzszone i ukazuje
swoja najwyzsza godnos$¢ w planie Bozym. Oba dokumenty ukazujg analogie miedzy
parg ludzka a relacja Chrystusa i Kosciota, przy czym Amoris laetitia podkresla, ze
jest to ,analogia niedoskonala’, ktoéra ze wzgledu na swoja niewystarczalnos¢ staje
si¢ zaproszeniem ,,by blaga¢ Boga, aby wlal swoja wlasna milo$¢ w ograniczenia re-
lacji matzenskich” (AL 73). ,Nie nalezy myli¢ réznych pozioméw”, zrzucajac na dwie
osoby, majace swoje ograniczenia, ogromny ciezar koniecznosci odtworzenia dosko-
nalego zwigzku miedzy Chrystusem a Kosciotem, poniewaz malzenstwo oznacza
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»proces dynamiczny, przebiegajacy powoli przez stopniowe wiaczanie daréw Bozych”
(AL 122; por. FC 9). W dokumencie Franciszka widoczne jest pragnienie unikniecia
teologicznego maksymalizmu, ktéry czynitby z malzenistwa nieosiagalny ideal, a jed-
nocze$nie minimalizmu, ktory pozbawilby sensu chrzescijanskie rozumienie matzen-
stwa i spowolnil dazenie matzonkéw do realizacji ich powolania.

Obecnos¢ nauczania $w. Jana Pawla jest widoczna réwniez w czwartym i pigtym
rozdziale dokumentu Franciszka, dwéch centralnych rozdziatach po$wieconych mi-
losci malzenskiej i plodnosci w malzenstwie (por. AL 6) - dwom istotnym aspek-
tom teologii malzenstwa. Milo§¢ w malzenistwie w Amoris laetitia jest przedstawiona
w prostym i sugestywnym stylu, ktéry ma zaréwno smak zycia, jak i uwodzicielska
site piekna, i ktory wie, jak realizowa¢ milo$¢ w codziennym zyciu, rzucajac jedno-
cze$nie strumienie $wiatta na glebie ludzkiego serca, erosa i emocji. Rozdziat piaty,
zatytutowany ,,Mito$¢, ktdra staje sie ptodna’, jest jednym z najbardziej obszernych
i wyrazistych tekstow Magisterium Kos$ciola na temat znaczenia ptodnosci i mitosci
malzenskiej. W tym miejscu uderza czytelnika fakt, ze numer otwierajacy rozdziat,
streszczajacy przestanie Amoris laetitia, sktada si¢ niemal w caltosci z tekstu adhortacji
Papieza Rodziny: ,,Milo§¢ zawsze obdarza zyciem” - triumfalnie glosi Amoris laetitia
(nr 165) - i dlatego - kontynuuje za Familiaris consortio - milo§¢ malzenska ,,nie wy-
czerpuje sie wsrdd nich dwojga, [...] matzonkowie, oddajac sie sobie, wydaja z siebie
nowg rzeczywistos¢ — dziecko, zywe odbicie ich mitosci, trwaly znak jedno$ci mat-
zenskiej oraz zywa i nierozlaczng synteze ojcostwa i macierzynstwa (FC 14)”. Amoris
laetitia podejmuje nastepnie w rozdziale szostym spostrzezenia $w. Jana Pawla IT do-
tyczace duszpasterstwa na etapie przygotowania do matzenstwa oraz w réznych okre-
sach zycia malzenskiego i rodzinnego. Odniesienia do nauczania Papieza Polaka s3
liczne takze w ostatnim rozdziale, poswieconym duchowos$ci malzenskiej i rodzinnej,
w ktérym Franciszek zwraca uwage na codzienng nadzwyczajnos$¢ zycia matzenskiego.

Wyraznym dazeniem Amoris laetitia jest zachowanie cigglosci z nauczaniem pa-
storalnym Familiaris consortio, a harmonia teologiczna i pastoralna zachodzgca mie-
dzy nimi, przy réznorodnosci akcentow, jest niewatpliwa. Pozostaje jednak kwestig
dyskusyjng w Kosciele, czy t¢ harmoni¢ mozna odnies¢ réwniez do duszpasterskie-
go podejscia do najbardziej kruchych sytuacji malzenskich, ktére w mniejszym lub
wigkszym stopniu odbiegaja od ideatu.

3. Duszpasterstwo ukazane w Familiaris consortio
i jego rozwéj w Amoris laetitia

Moéwiac o sytuacjach niestabilnych i tak zwanych ,nieregularnych’, co jest tema-
tem delikatnym i nieco kontrowersyjnym, Amoris laetitia porusza si¢ w horyzoncie
eklezjologicznym i pastoralnym, wtasciwym dla nauczania papieza Franciszka, jaki
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zostal ukazany w adhortacji Evangelii gaudium, oraz stawia kolejne odwazne kroki
na drodze podjetej w Familiaris consortio. Pigtnascie lat po Soborze Watykanskim II,
adhortacja Jana Pawta II dokonala oceny teologii i duszpasterstwa malzenstw po
Gaudium et spes i Humanae vitae. Wypowiedziala autorytatywne i bardzo wazne
stowo Kosciota, ktore jednak nie moze by¢ uwazane za ostatnie i ostateczne w kwestii
duszpasterstwa malzenstw. Mozna dyskutowa¢, czy rozwdj duszpasterstwa w Amoris
laetitia jest wlasciwy i zgodny z etyczng i duszpasterska tradycja Kosciofa, ale nie
mozna zaprzeczy¢, ze przy zachowaniu wiernoséci niezbywalnym zasadom etycznym
i dogmatycznym - dziedzina duszpasterstwa w zakresie, w jakim ma miejsce towa-
rzyszenie wiernym w ich drodze zycia chrzescijanskiego, musi pozostawia¢ miejsce
na wyjatkowos¢ sytuacji oraz rozeznanie duszpasterzy i wiernych. Nacisk polozony
na rozeznawanie, towarzyszenie i centralne miejsce sumienia jest zgodny z gtosem
Soboru Watykanskiego II i odzwierciedla wielka szkote duchowosci jezuickiej, z kto-
rej wywodzi si¢ papiez Franciszek.

Koncepcja Kosciola jako wspdlnoty odkupionych grzesznikéw i jako matki,
ktora wzywa i przyjmuje wszystkich, wykracza poza duszpasterstwo arystokratyczne
i wykluczajace na rzecz duszpasterstwa milosiernego i przyjmujacego, ktdre stresz-
cza si¢ w samym tytule 6smego rozdzialu Amoris laetitia: ,,Towarzyszy¢, rozeznawac
i wlaczac to, co kruche”. Wedtug adhortacji nie zawsze jest mozliwe wyznaczenie
wyraznej granicy miedzy dobrem a ztem, regularnym a nieregularnym, doskonatym
a niedoskonalym. Nie znaczy to, ze biale mozna pomyli¢ z czarnym, ale ze zycie jest
czesto szare i musimy stucha¢ zycia (kazdego zycia), doceniajac dobro, ktére Pan
czyni, nawet w obiektywnie katastrofalnych sytuacjach. Papiez Franciszek z pewno-
$cig nie kieruje si¢ w tej postawie pragnieniem popularnosci ani pobfazliwym rela-
tywizmem, ale zaufaniem do dzialania taski Bozej. ,Wierzac, ze wszystko jest biale
lub czarne, czasami zamykamy droge faski i wzrostu oraz zniechgcamy do wysitkéw
na rzecz swigtosci, ktére oddajg chwale Bogu” (AL 305). Franciszek, wierny Trady-
cji, stara sie trzymac z dala od przeciwienstw rygoryzmu i poblazliwosci’. Stara sie
unika¢ rygoryzmu i legalizmu, ktdre czynig Ewangelie nieludzka i uciskajg konkret-
ne zycie ludzi narzucong, sztywna standaryzacja, ale stara si¢ takze unika¢ poblaz-
liwoéci w podstepnej formie relatywizmu, ktéra pozbawia Ewangelie sensu i obniza
skutecznos¢ chrzedcijanskiego §wiadectwa. Oprocz licznych malzenstw, w ktorych
zyciu realizuje si¢ faska sakramentalna, cho¢ z réznymi ograniczeniami, istnieja tez
inne formy zwiazkow ,,radykalnie sprzeczne z tym idealem, chociaz niektére z nich
realizujg go przynajmniej czesciowo i analogicznie [...]. Kosciét nie zapomina o do-
cenieniu «konstruktywnych elementéw w sytuacjach, ktdre nie sg jeszcze lub juz nie

3 Papiez Franciszek (Ai Partecipanti al Corso) stwierdzil: ,,] musimy wystrzegaé si¢ dwoch przeciwstawnych
skrajnosci: rygoryzmu i pobtazliwosci. Zaden z nich nie jest dobry, poniewaz nie zajmuje si¢ osobg peni-
tenta. Milosierdzie natomiast naprawdg stucha sercem Boga i chce towarzyszy¢ duszy na drodze pojedna-
nia. SpowiedZ nie jest sadem potepienia, ale doswiadczeniem przebaczenia i milosierdzia”.
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odpowiadajg» jego nauczaniu o matzenstwie” (AL 292). Koscidl, jako dobra matka,
odczuwa pilng potrzebe podjecia dialogu duszpasterskiego z tymi ludzmi, ktorzy
mniej lub bardziej oddalajg si¢ od jego idealu matzenstwa, i docenia elementy dobra,
ktore mogga si¢ w nich znajdowa¢, czyniac z nich punkt wyjscia na drodze ludzkiego
i duchowego wzrostu (por. AL 293). Ta eklezjalna i pastoralna koncepcja staje sie
horyzontem, w ktorym adhortacja Amoris laetitia przyjmuje, reinterpretuje i rozwija
niektore intuicje Familiaris consortio, a w szczegolnosci stopniowos¢ drogi chrzesci-
janskiej, potrzebe rozeznawania oraz integracje wiernych, ktérzy znajduja sie w sy-
tuacjach problematycznych. Jak stwierdzit kardynat Walter Kasper, nie jest to nowa
doktryna: ,,Amoris laetitia nie prezentuje zadnej nowej nauki, lecz przedstawia na
gruncie Ewangelii tworczag odnowe tradycji i odnowione spojrzenie Soboru Waty-
kanskiego II dotyczace malzenstwa i rodziny, odpowiada w pelni nauce obu poprze-
dzajacych pontyfikatéw, przy czym jednoczesnie ostroznie ja dalej rozwija™.

3.1. Prawo stopniowosci

Zgodnie ze swym duszpasterskim charakterem adhortacja Familiaris consortio od sa-
mego poczatku podkreslala dynamiczny charakter zycia chrzescijanskiego. W istocie,
duszpasterstwo jest sztuka dziatania pasterza, ktéry towarzyszy wierzacemu w jego
drodze wzrostu. Dokument przypomniat o koniecznosci przezwycigzenia egoizmu,
ktory jest owocem grzechu i nie pozwala rodzinie rozkwitna¢ i spelni¢ sie, poprzez
postawe ciaglego nawracania si¢, ktora wymaga wewnetrznego oderwania si¢ od
zta. Papiez Rodziny wyraza $wiadomo$¢, ze ta droga nie jest zakonczona raz na za-
wsze, ale dokonuje si¢ czgsto na kolejnych etapach. ,Dlatego tez konieczny jest pe-
dagogiczny proces wzrostu, w ktérym poszczegdlni wierni, rodziny i ludy, a nawet
sama cywilizacja, beda prowadzeni cierpliwie dalej, od tego, co juz przejeli z Tajem-
nicy Chrystusa — dochodzac do coraz bogatszego poznania i pelniejszego wlaczenia
tej Tajemnicy w ich zycie” (FC 9). Temat drogi stopniowosci powraca w numerze 34
Familiaris consortio, gdzie stwierdza sie, ze czlowiek ,,poznaje, miluje i czyni dobro
moralne, odpowiednio do etapéw swego rozwoju”. W tych stowach dokument dobrze
podsumowuje szczegdlny charakter prawdy moralnej, ktora nie moze by¢ utozsamia-
na z prostg wiedzg o ideale, poniewaz poznany ideal musi zachwyci¢ wole, stac sie
decyzja i zyciem.

Adhortacja Amoris laetitia przywiazuje wielka wage do ,,stopniowosci w dusz-
pasterstwie’, podczas gdy dokument papieza Jana Pawla II stosuje ja w sposéb ogol-
ny do moralnej drogi matzonkéw (FC 34). Franciszek rozszerza t¢ droge w sposob

4 Kasper, Il messaggio, 5-6. Tekst niemiecki: ,Amoris laetitia keine neue Lehre verttritt, sondern auf dem
Boden des Evangeliums eine schopferische Erneuerung der Tradition darsteillt und der eneuerten Sicht
des Zweiten Vatikanischen Konzil von Ehe und Familie wie den beiden vorangehenden Pontifikaten voll
entspricht und sie zugleich vorsichtig weiter-fiirth” (Kasper, Die Botschaft, 8). Na temat kontynuacji i no-
wosci miedzy Familiaris consortio a Amoris laetitia zob. Petra, ,,Amoris laetitia’, 243-251.
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szczegdlny na duszpasterstwo skierowane do tych, ktorzy sa najbardziej oddaleni od
zgodnego z nauka Kosciola malzenskiego ideatu, jak i do tych, ktérzy pozostaja je-
dynie w zwigzku cywilnym lub po prostu zyja razem, poniewaz nie wierzg w mat-
zenstwo lub nie chcg podja¢ ostatecznych zobowigzan i utworzy¢ trwalych wiezi
(zob. AL 293-295). Majac $wiadomo$¢ ryzyka popadnigcia w formy irenizmu i rela-
tywizmu, ktore ostabiajg profetyczna site Ewangelii rodziny, Amoris laetitia przywo-
luje $w. Jana Pawla II, wyjasniajac, ze prawo stopniowosci nie moze by¢ mylone ze
stopniowo$cig prawa, ale musi by¢ faczone z gradacjg konkretnych wyboréw ,w pod-
miotach, ktére nie s3 w stanie zrozumie¢, docenic¢ lub w pelni realizowa¢ wymogéw
prawa’ (AL 295)°. To prawo jest rozumiane jako Bozy dar, ktdry wskazuje droge do
celu wspdlnego dla wszystkich i ktéry moze by¢ przezywany moca taski.

3.2. Rozeznanie osobiste i duszpasterskie

W tym kontekscie pojawia si¢ potrzeba, aby kazda osoba uswiadomita sobie swoja
wlasng sytuacje przed Bogiem i aby prosila o $wiatlo oraz site do poznania i wypet-
nienia Jego woli. Jest to delikatne rozeznanie, ktérego wierzacy powinien dokonaé
w glebi swojego sumienia, biorac odpowiedzialno$¢ za swoje wybory, nie mogac
ich scedowac na innych. Amoris laetitia przypomina, ze kaptani s powolani ,do
ksztaltowania sumien, nie za§ domagania sig, by je zastepowac” (AL 37). Warunkiem
tych wskazan jest zaufanie do ludzi, ich woli czynienia dobra, pragnienia wzrostu,
a w koncu zaufaniu fasce Bozej dzialajacej w wierzacym®.

Prawdziwe rozeznanie pastoralne jest pomoca dla sumienia cztowieka wierzace-
go, aby mogt on poznac i przyjac konkretng mozliwo$¢ czynienia dobra, ktérego Pan
od niego wymaga i w swoim milosierdziu daje mu sit¢ do jego realizacji w danym
momencie jego historii zycia. ,Mozliwe dobro’, o ktérym mowia Evangelii gaudium
(nr 44) i Amoris laetitia (nr 308), nie zawsze pokrywa si¢ z idealem.

Czasem ,,[s]Jumienie moze jednak uznac nie tylko to, Ze dana sytuacja nie odpo-
wiada obiektywnie og6lnym postanowieniom Ewangelii. Moze takze szczerze i uczci-
wie uznac to, co w danej chwili jest odpowiedzig wielkoduszna, jaka mozna da¢ Bogu
i odkry¢ z jaka$ pewnos$cig moralng, ze jest to dar, jakiego wymaga sam Bdg posrod
konkretnej ztozonosci ograniczen, chociaz nie jest to jeszcze w pelni obiektywny
ideal” (AL 303). Szczegdlnym przypadkiem, na ktérym koncentruja si¢ analizowane
adhortacje, jest sytuacja osob rozwiedzionych zyjacych w nowych zwigzkach, stojaca
w obiektywnej sprzecznosci z chrzescijanskim idealem malzenstwa oraz trwatosci
i nienaruszalnosci wiezi malzenskiej. Jednak juz Familiaris consortio, w odniesieniu

5 Swiety Jan Pawel IT wyrazniej podkresla, ze stopniowos¢ drogi $cisle taczy sie z sytuacjami moralnego nie-
tadu i szczerego pragnienia wypelniania prawa Bozego (FC 34; zob. Veritatis splendor, nr 119 i Evangelium
vitae, nr 75).

6 Zob. Fumagalli, ,Il discernimento in Amoris laetitia’, 129-142; Semeraro, Locchio e la lampada; por. Majo-
rano, ,The Alphonsian Criteria’, 7-32.
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do rozwiedzionych zyjacych w nowych zwigzkach, napomina kaptanéw, mowiac:
»Niech wiedzg duszpasterze, ze dla miloéci prawdy majg obowigzek wlasciwego ro-
zeznania sytuacji’ (FC 84). Zatem potrzebne jest rozeznanie duszpasterskie, ktore
potrafi zrozumie¢ realia zycia kazdego wiernego i rozrézni¢ poszczegolne sytuacje.
Takie podejscie duszpasterskie jest bardziej skuteczne i owocne.

Duszpasterstwo skoncentrowane na osobistej drodze wigze si¢ z ryzykiem wy-
wolania dyskomfortu i zamieszania wokoél idealu malzenstwa. Odnoszac sie do
adhortacji Evangelii gaudium, papiez Franciszek wyznaje, ze rozumie ,tych, ktorzy
wola duszpasterstwo bardziej rygorystyczne, nie pozostawiajace miejsca na zadne
zamieszanie. Szczerze jednak wierze, ze Jezus Chrystus pragnie Kosciola zwracajace-
go uwage na dobro, jakie Duch Swiety szerzy posréd stabosci: Matki, ktéra wyrazajac
jednoczesnie jasno obiektywng nauke «nie rezygnuje z mozliwego dobra, lecz podej-
muje ryzyko pobrudzenia si¢ ulicznym blotem» (EG 45)” (AL 308)’.

3.3. Integracja wiernych w sytuacjach niedoskonatych

Zaangazowanie w duszpasterstwo integracyjne jest jednym z powtarzajacych sie te-
matéw w magisterium papieza Franciszka. ,Chodzi o wlaczenie wszystkich. Trzeba
pomoc kazdemu w znalezieniu jego sposobu uczestnictwa we wspolnocie koscielnej,
aby czul si¢ przedmiotem «niezastuzonego, bezwarunkowego i bezinteresownego»
milosierdzia. Nikt nie moze by¢ potepiony na zawsze, bo to nie jest logika Ewan-
gelii!” (AL 297). Papiez Jan Pawel II wyrazil to samo pragnienie w odniesieniu do
rozwiedzionych zyjacych w nowych zwigzkach i wzywal do wiaczenia wiernych zy-
jacych w nieregularnych zwigzkach matzenskich w zZycie wspolnoty chrzescijanskiej:

Razem z Synodem wzywam gorgco pasterzy i calg wspolnote wiernych do okazania po-
mocy rozwiedzionym, do podejmowania z troskliwa milo$cig staran o to, by nie czuli sie
oni odlaczeni od Kosciota, skoro moga, owszem, jako ochrzczeni, powinni uczestniczy¢
w jego zyciu. Niech beda zachecani do stuchania Stowa Bozego, do uczgszczania na Msze
$wieta, do wytrwania w modlitwie, do pomnazania dziet mitosci oraz inicjatyw wspdlnoty
na rzecz sprawiedliwo$ci, do wychowywania dzieci w wierze chrzeécijaniskiej, do pielegno-
wania ducha i czynéw pokutnych, azeby w ten sposéb z dnia na dzienn wypraszali sobie
u Boga taske. Niech Kosciot modli sie za nich, niech im dodaje odwagi, niech okaze sie
milosierng matkg, podtrzymujgc ich w wierze i nadziei (FC 84).

7 Jedna z trudnosci w przyjeciu wskazan duszpasterskich Amoris laetitia polega wlasnie na wiekszej od-
powiedzialnosci, jakiej wymaga si¢ od duszpasterza w ocenie dobra penitenta i 0sob dotknietych jego
dzialaniem. Niestety - jak méwi byly regent Penitencjarii Apostolskiej, Mons. Girotti (Amoris laetitia, 12)
- nie mozemy pomina¢ faktu, ze wrod wielu prezbiterow w Kosciele szerzy sie dezorientacja i zamiesza-
nie w stosowaniu dyrektyw tego papieskiego dokumentu; jest zreszta wielu takich, ktérzy wykazuja opor
i trudnoéci, poniewaz sa przyzwyczajeni do automatycznego stosowania norm i nakazow.
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Taka postawa Papieza Rodziny, inspirowana wielkim mitosierdziem duszpaster-
skim, przezwyciezyla dawng praktyke wykluczania i marginalizowania rozwiedzio-
nych zyjacych w nowych zwigzkach. Kodeks prawa kanonicznego z 1917 roku - od-
zwierciedlajac tradycyjng wrazliwo$¢ — nie tylko przewidywal obowiazek separacji
dla tych, ktorzy po zawarciu sakramentalnego malzenstwa, zawarli matzenstwo cy-
wilne, ale takze nakladal kare ekskomuniki lub interdyktu na tych, ktérzy po upo-
mnieniu przez swojego biskupa, nadal zyli razem niezgodnie z prawem kanonicz-
nym?®. Natomiast Jan Pawet II, odstepujac od rewidowanego wowczas kodeksu z 1917
roku, dokonat odwaznego przekroczenia normy kanonicznej, stwierdzajac, ze istnie-
ja sytuacje, w ktorych mezczyzna i kobieta - dla waznych powoddéw, jak na przyklad
wychowanie dzieci — nie mogg uczynic zados¢ obowigzkowi rozstania sie (separacji)
(FC 84). Adhortacja Amoris laetitia (nr 299) wyraznie odnosi si¢ do powyzszego
tekstu Familiaris consortio. Z kolei w numerze 301 wyjasnia, Ze osoba ,moze znalez¢
sie w okreslonych warunkach, ktére nie pozwalaja mu dziala¢ inaczej i podja¢ inne
decyzje bez nowej winy” (AL 301).

Drugim i jeszcze bardziej $miatym duszpasterskim novum Familiaris consortio
jest mozliwo$¢ dopuszczenia do Komunii eucharystycznej tych, ktérzy nie moga
wypelni¢ obowiazku separacji w zwiazku cywilnym, ale ,postanawiaja zy¢ w pel-
nej wstrzemiezliwosci, czyli powstrzymywac sie od aktow, ktore przystuguja jedynie
malzonkom” (FC 84). Dokument podaje kilka powodow takiej propozycji. Pierwszy
z nich ma charakter dogmatyczny: Ko$ciét nie dopuszcza do Eucharystii 0séb roz-
wiedzionych i zyjacych w nowych zwigzkach, ,,od chwili, gdy ich stan i sposéb zycia
obiektywnie zaprzeczaja tej wiezi mitosci miedzy Chrystusem i Kosciotem, ktorg
wyraza i urzeczywistnia Eucharystia” (FC 84). Drugim powodem jest to, ze bezwa-
runkowe dopuszczenie do komunii rozwiedzionych zyjacych w nowych zwigzkach
doprowadzitoby do btedu i zamieszania wsrdd wiernych co do doktryny Kosciota na
temat malzenstwa. Dodatbym jeszcze trzeci powdd, natury etycznej, poniewaz w ka-
tolickim modelu etyki seksualnej nierozerwalne matzenstwo jest jedynym godnym
kontekstem zjednoczenia matzonkow, dlatego przezywanie intymnoséci matzenskiej
poza tym kontekstem jest klamliwym komunikatem.

Adhortacja Amoris laetitia nie neguje milosiernej praktyki dopuszczania do sa-
kramentéw pod warunkami przewidzianymi przez Familiaris consortio, ale sugeruje,
ze ,[z]e wzgledu na uwarunkowania i czynniki tagodzace mozliwe jest, ze posrod
pewnej obiektywnej sytuacji grzechu osoba, ktora nie jest subiektywnie winna albo
nie jest w pelni winna, moze zy¢ w tasce Bozej, moze kochac, a takze moze wzrastac
w zyciu faski i milosci, otrzymujac w tym celu pomoc Kosciola” (AL 305). Dlatego,

8  Codex Iuris Canonici (1917), can. 2356: ,,Bigami, id est qui, obstante coniugali vinculo, aliud matrimo-
nium, etsi tantum civile - ut aiunt - attentaverint, sunt ipso facto infames; et si, spreta Ordinarii mo-
nitione, in illicito contubernio persistant, pro diversa reatus gravitate excommunicentur vel personali
interdicto plectantur”.
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wedlug Amoris laetitia, w kontekscie drogi rozeznawania i nawrécenia, w okreslo-
nych przypadkach i bez tworzenia ogélnej reguty, spowiednik moze rozgrzeszy¢ i do-
pusci¢ do Eucharystii osobe rozwiedziong i zyjaca w nowym zwigzku, ktéra z powaz-
nych powodéw nie moze podjac¢ zobowigzania do powstrzymania sie od stosunkéw
malzenskich. Wiemy, ze ta propozycja wzbudzita polemiki i Zywe niezadowolenie
w niektorych kregach Kosciota’, ale doswiadczenie duszpasterskie zweryfikuje owoc-
no$¢ tych wskazan, a spokojna refleksja teologiczna ukaze ich zgodnos$¢ z niezmien-
nymi zasadami moralno$ci katolickiej.

Podsumowanie

Adhortacje Familiaris consortio i Amoris laetitia stanowig dwa znaczace etapy w dro-
dze Kosciola posoborowego i maja na celu odpowiedzie¢ na wyzwania, jakie przed
nimi stawia $wiat wspolczesny, zgodnie z natchnieniem duszpasterskim Gaudium
et spes. Niewatpliwie istnieje ciggto$¢ miedzy tymi adhortacjami, ale widoczne s
takze réznice, ktére wynikajg z réznych wrazliwosci, perspektyw i kontekstow ekle-
zjalnych. Obydwa dokumenty nie zamierzajg jednak formulowa¢ nowej doktryny na
temat malzenstwa, ani dogmatycznej, ani etycznej. Ich propozycja jest czysto dusz-
pasterska. Familiaris consortio zarysowuje dzialanie duszpasterskie charakteryzuja-
ce si¢ gloszeniem i dawaniem $wiadectwa prawdzie chrzescijanskiej w perspektywie
drogi i radykalnej wiernoséci Ewangelii rodziny. W Amoris laetitia pojawia sie daze-
nie do uaktywnienia duszpasterstwa rodzin, wpisujacego si¢ w eklezjalny dynamizm
przyjecia, konfrontacji i integracji, ktéry na pierwszym miejscu stawia osobe, jej do-
$wiadczenia i trudnosci. Sg to dwie znaczace i uzupelniajace sie perspektywy, ktore
muszg by¢ czytane i odczytywane we wzajemnym $wietle.

Ttumaczenie z wloskiego: S. Daniela Tupaj CSFN

9 Najglosniejszym bylo stanowisko czterech kardynaléw - Raymonda Burkea, Carlo Caffarry, Waltera
Brandmiillera i Joachima Meissnera - wyartykulowane w pigciu dubiach (watpliwosciach), ktore, cho¢
skierowane do Ojca Swietego, zostaly rozpowszechnione takze w prasie (https://chiesa.espresso.repubbli-
ca.it/articolo/1351414.html). Na stawiane watpliwosci stara sie — ze $cistoscia teologiczna - odpowiedzie¢
przywolana ponizej monografia, ktorej autorzy bronig idei, ze ,, Veritatis splendor i Amoris laetitia nie sq ze
sobg sprzeczne, lecz uzupelniajg si¢. Jak cate nauczanie Magisterium, musimy je odczytywaé we wzajem-
nym $wietle i wspolnym sensie” (Thomasset - Garrigues, Une morale souple, 29).
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Ujecie duchowosci matzenskiej w adhortacjach
Familiaris consortio i Amoris laetitia

The Take of the Marital Spirituality in the Apostolic Exhortations
Familiaris Consortio and Amoris Laetitia

JAN KOBAK
Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta I, jan.kobak@kul.pl

Streszczenie: Artykut przedstawia ujecie duchowosci matzenskiej w adhortacjach apostolskich Familiaris
consortio i Amoris laetitia oraz prezentuje podobienstwa irdznice dotyczace tego zagadnienia w oby-
dwu dokumentach. Postuzono sie metoda analizy tekstow zrédtowych z wykorzystaniem dostepnych
opracowan, a takze metoda poréwnawczg i dedukcyjna. W pierwszej czesdci artykutu omoéwione zo-
staty pojecia duchowosci chrzescijanskiej oraz duchowosci matzenskiej. Cze$¢ druga stanowi analize
adhortacji Familiaris consortio pod katem elementéw duchowosci matzenskiej. W czesci trzeciej prze-
prowadzono analize koncepcji duchowosci matzenskiej zawartej w adhortacji Amoris laetitia, opierajac
sie przede wszystkim na tresci rozdziatu dziewigtego dokumentu. Cze$¢ czwarta omawia podobien-
stwa i réznice w nauczaniu obydwu adhortacji. Familiaris consortio i Amoris laetitia przedstawiaja podob-
na dynamike duchowosci matzenskiej i dobrze sie uzupetniaja. Jan Pawet Il bardziej szczegétowo przed-
stawia rézne formy modlitewne, natomiast Franciszek w wiekszym stopniu skupia sie na konkretnych
czynach mitosci.

Stowa kluczowe: duchowos¢ matzenska, matzenstwo, rodzina, Amoris laetitia, Familiaris consortio, do-
mowy Kosciot

Abstract: The article presents the take on marital spirituality in the apostolic exhortations Familiaris Con-
sortio and Amoris Laetitia, and shows the similarities and differences between both documents regarding
the discussed issue. Source texts are analyzed with the use of available scholarly studies, the compara-
tive and deductive methods being likewise employed. The first part of the article discusses the concepts
of Christian spirituality and marital spirituality. The second part is an analysis of the exhortation Familiaris
Consortio as regards elements of marital spirituality. In the third part, an analysis of the concept of marital
spirituality contained in the exhortation Amoris Laetitia is carried out, based primarily on the content of
the document’s chapter nine. The fourth section discusses the similarities and differences in the teaching
of the two exhortations. Familiaris Consortio and Amoris laetitia represent similar dynamics of conjugal
spirituality and complement each other well. John Paul Il describes the various forms of prayer in more
detail, while Francis focuses more on concrete acts of love.

Keywords: marital spirituality, marriage, family, Amoris Laetitia, Familiaris Consortio, domestic Church

Sobor Watykanski II wskazuje duchowo$¢ malzenska jako jeden z najwazniejszych
»przejawow zycia koscielnego’, przez ktdre obecnie urzeczywistnia si¢ odnowa wspol-
noty wierzacych'. Dynamiczny rozwoj zrzeszen religijnych, ktére w swojej dziatalno-
$ci odwolujg sie do duchowosci malzenskiej, z jednej strony napawa optymizmem,

1 Sobor Watykanski II, Unitatis redintegratio, nr 6.
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z drugiej za$§ domaga si¢ glebszego zrozumienia, czym owa duchowo$¢ malzen-
ska jest, szczegolnie ze stowo ,duchowo$¢” bylo wczesniej zasadniczo uzywane
przede wszystkim w kontekscie zycia kaplaniskiego i zakonnego®. Nauczanie papiezy
$w. Jana Pawta II oraz Franciszka pokazuje, ze duchowosc¢ chrzescijaniska ma swoje
odniesienie do kazdego wierzacego czlowieka, bez wzgledu na jego stan zycia, po-
niewaz kazdy czlowiek jest powotany do $wietosci i do wzrastania w milosci’. Du-
chowos¢ nie moze by¢ przy tym oderwana od konkretnych realiéw zycia codzienne-
go. Dlatego tez w zyciu duchowym matzonkéw nalezy szczegélnie wzig¢ pod uwage
znaczenie daru seksualnosci, ktory jest zwigzany z mitoscia, powolaniem oraz $wie-
toscia, a jego celem, obok plodnosci i przekazywania zycia, jest dialog migdzyosobo-
wy oraz dojrzewanie do osobowego daru z siebie*. Adhortacje Familiaris consortio
i Amoris laetitia wzbogacaja Kosciél o cenng refleksje¢ na temat tego, jak konkret-
nie nalezy rozumiec i wciela¢ w zycie to, co kryje sie pod wyrazeniem ,,duchowos¢
malzenska”. Celem niniejszego artykutu jest przedstawienie ujecia duchowosci mat-
zenskiej w obydwu adhortacjach, a takze analiza podobienstw i réznic w nauczaniu
obydwu papiezy.

1. Pojecie duchowosci chrzescijanskiej oraz duchowosci matzenskiej

W adhortacji Vita consecrata Jan Pawel II okresla duchowos¢ chrzescijanska jako
»konkretny wzor relacji z Bogiem i ze srodowiskiem, wyrézniajacy sie swoistymi
cechami duchowosci oraz formami dzialalnosci, ktore ukazuja i uwypuklaja ten
czy inny aspekt jedynej tajemnicy Chrystusa™. Sformutowanie to wskazuje na ko-
nieczno$¢ uwzglednienia w analizie konkretnej duchowosci relacji z Bogiem, relacji
z innymi ludZmi oraz charakterystycznych form dziatalnosci czy tez wyrazu. Jedno-
cze$nie papiez podkresla fundamentalng jednos¢ wszelkich duchowosci w Kosciele,
ktore zawsze majg by¢ uczestnictwem w ,,jedynej tajemnicy Chrystusa™. W przyto-
czonym okresleniu zaznaczone s3 wyraznie wymiary duchowosci: chrystologiczny,
eklezjologiczny oraz personalistyczny, na ktore zwracaja uwage wspdlczesni autorzy.
Josef Weismayer uwaza, ze istota duchowosci chrzescijanskiej jest ,,chrystoformiza-
cja’, czyli oparta na Ewangelii identyfikacja osoby wierzacej z Jezusem Chrystusem,
bedaca dzielem Ducha Swietego’. Wedtug Giovanniego Moiolego chrzeécijaiska du-
chowos¢ polega przede wszystkim na personalizacji oraz apriopriacji wiary Kosciota.

Por. Sarmiento, Matzeristwo chrzescijatiskie, 138.

Por. Jan Pawet I1, Christifideles laici, nr 2; Franciszek, Evangelii gaudium, nr 262.
Por. Kongregacja Wychowania Katolickiego, Wytyczne wychowawcze, nr 32.

Jan Pawet I1, Vita consecrata, nr 93.

Por. Chmielewski, ,, Duchowo$¢”, 230-232.

Por. Favale, ,,Spiritualitd’, 820.
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André-Marie Besnard twierdzi natomiast, ze duchowos$¢ to ustrukturalizowanie
dojrzalej osobowosci cztowieka wierzacego, w ktorej prawa zycia chrzedcijanskiego
zintegrowane sa z inteligencja, powolaniem i charyzmatami danej osoby®. Auten-
tyczna duchowos¢ chrzescijaniska ma zatem zaréwno wymiar wewnetrzny, jak i ze-
wnetrzny. Jej warunkiem koniecznym jest dziatanie Ducha Swietego w czlowieku
oraz osobowa odpowiedz na to dziatanie. Wymaga ona jednak obiektywizacji i eks-
terioryzacji wewnetrznych przezy¢, a wiec ,inkarnacji” duchowosci w konkretnych
uwarunkowaniach. Duchowos$¢ domaga sie réwniez ,,komunikatywnosci” w rela-
cjach miedzyludzkich i spolecznych, weryfikowanej przez wspélnote Kosciola®.

Potrzebe zbalansowania réznych wymiaréw duchowosci podkresla papiez
Franciszek w otwierajacej jego pontyfikat adhortacji Evangelii gaudium. Wskazuje
na znaczenie modlitwy i przemiany serca, diuzszej adoracji, a takze modlitewnego
spotkania ze stowem Bozym. Stwierdza jednak, Ze duchowo$¢ musi opierac sie na wy-
mogach mitosierdzia i logice Wcielenia, ktére wymagaja pracowitoéci oraz zaanga-
zowania spolecznego i misyjnego. Jedli brakuje harmonii pomiedzy tymi aspektami,
duchowo$¢ ulega dezintegracji oraz partykularyzacji i moze sta¢ sie proba ucieczki
od zycia lub usprawiedliwienia dla braku zaangazowania'.

Szczegolng forma duchowosci chrzescijanskiej jest duchowos$¢ malzenska. Jej
specyfika polega na ,,dazeniu do bycia blizej Boga w jednosci ze wspétmatzonkiem™".
Opiera si¢ ona na sakramencie matzefistwa, uswigcajagcym mitos¢ kobiety i mezczy-
zny oraz ich wspolnote rodzinng. Charakteryzuje ja dazenie do przepojenia duchem
Ewangelii rzeczywistosci ziemskich, poszukiwanie krolestwa Bozego w codziennosci
oraz stuzba bliznim, wéréd ktdrych na pierwszym miejscu s3 wspétmalzonek, dzieci
oraz bliscy. Duchowo$¢ malzenska wyraza sie przez specyficzne formy religijnosci,
ascezg, dialog malzenski, a takze swoista mistyke'?.

Chociaz powolanie malzenskie jest najpowszechniejsza i najbardziej podsta-
wowa droga zyciowa czlonkéw Kosciota, opracowanie zagadnien duchowosci mat-
zenskiej napotyka na wiele trudnosci, o czym $wiadczy ciagle odczuwalny niedobdr
specjalistycznej literatury na ten temat. By¢ moze wigze sie to z wielkim wyzwaniem,
jakim dla teologéw jest zrozumienie specyfiki roli $wieckich w Kosciele oraz ducho-
wego znaczenia ludzkiej seksualnosci i cielesno$ci. W tym kontekscie przelomowe
znaczenie dla rozwoju duchowosci malzenskiej ma teologia ciala Jana Pawla II".
Wartosciowy wklad w teologiczng refleksje wnosi rowniez doswiadczenie zrzeszen
rodzin, ktore stawiajg sobie za cel pielegnowanie i krzewienie duchowo$ci malzen-
skiej i rodzinnej. Na gruncie polskim wymieni¢ tu nalezy przede wszystkim Domowy

8  Por. Besnard, ,Kierunki rozwojowe’, 654.

9 Por. von Balthasar, ,,I1 Vangelo’, 68.

10 Por. Franciszek, Evangelii gaudium, nr 262.

11 Kowalczyk, ,Domowy Kosciot’, 211.

12 Por. Pryba, ,,Swigta rodzina’, 70-71.

13 Por. Semen, Duchowos¢ matzetiska, 9-10; zob. Jan Pawel II, Mezczyzng i niewiastg.
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Kosciol, czyli gataz rodzinng Ruchu Swiatto-Zycie, Equipes Notre Dame oraz Spotka-
nia Malzenskie. Ich praca formacyjna opiera si¢ na trosce o takie elementy ducho-
wosci malzenskiej, jak: regularny kontakt ze stowem Bozym, zycie sakramentalne,
modlitwa osobista, modlitwa malzenska i rodzinna, dialog matzenski, reguta zycia,
regularne spotkania formacyjne, rekolekcje matzenskie lub rodzinne'.

Nauczanie zawarte w adhortacjach Familiaris consortio oraz Amoris laetitia sta-
nowi silny impuls dla rozwoju duchowosci malzenskiej oraz do coraz bardziej $wia-
domego i dojrzatego praktykowania jej przez wiernych, zaréwno formujacych si¢
w konkretnych zrzeszeniach, jak i dla wszystkich malzonkow i par poszukujacych
drég wzrastania w swoim powolaniu.

2. Elementy duchowosci matzenskiej w adhortacji
Familiaris consortio

Papiez Rodziny w Familiaris consortio naucza o duchowos$ci malzenskiej w kontek-
$cie powszechnego powotania do $wigtosci, ktére konkretyzuje si¢ w Zyciu kobiety
i mezczyzny zwigzanych sakramentem matzenstwa. Stad — pisze $w. Jan Pawel II -
»rodzi si¢ taska i wymag autentycznej i glebokiej duchowosci malzenskiej i rodzin-
nej” (FC 56). Wymienia takze gtéwne motywy, z ktorych ta duchowos¢ powin-
na czerpac: stworzenie, przymierze, Krzyz, zmartwychwstanie oraz znak milosci
Chrystusa do Kosciota-Oblubienicy. Duchowos¢ matzenska opiera sie na sakramen-
cie malzenstwa, a zarazem jest droga wspolpracy z taska tego sakramentu. Jest on
bowiem ,wlasciwym Zrédlem i pierwotnym srodkiem uswigcenia matzenstwa i ro-
dziny chrzescijanskiej” (FC 56). Malzenstwo sakramentalne stanowi rzeczywisty
obraz wiezi Chrystusa i Ko$ciofa'®; jest podstawg wzrostu oraz duchowym pokar-
mem, przez ktéry Zbawiciel ozywia wspdlnote rodzinng oraz uzdalnia ja do dia-
logu z Bogiem, do ofiary Zycia oraz modlitwy'. Sakrament malzenstwa podejmuje
i rozwija faske chrztu §wigtego oraz bierzmowania. W sakramencie malzenstwa Bog
udziela matzonkom faski do wzrastania w milosci i wiernosci przymierzu z Bogiem
ize sobg, poniewaz malzenstwo jest zakorzenione w przymierzu Chrystusa z Ko$cio-
lem'. Sakrament malzenstwa nie zamyka si¢ w samej tylko celebracji zaslubin, lecz
jest trwaniem w sakramentalnej rzeczywisto$ci, ktora rozciaga si¢ na cale zycie zony
i meza oraz stworzonej przez nich rodziny'.

14 Por. Frankéw, ,Equipes Notre Dame”, 247-248; Kowalczyk, ,,Domowy Kosciél’, 211-212; Grzybowski,
Dialog, 204.

15 Por. Jan Pawet I, Familiaris consortio, nr 13; Chmielewski, Duchowos¢, 231.

16 Por. Jan Pawet I1, Familiaris consortio, nr 55; Wieczorek, ,,Zycie duchowe’, 111.

17 Por. Langkammer, Biblijne podstawy duchowosci chrzescijarskiej, 195.

18 Por. Wieczorek, ,,Sakramentalno$¢ matzenstwa”, 98-100.
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Wzrastanie matzonkéw w $wietosci dokonuje sie najpelniej w Eucharystii,
ktora jest szczytem i zrodtem calego Zycia chrzescijanskiego'. Papiez pisze: ,Jako
uobecnienie ofiary mitosci Chrystusa wzgledem Kosciota, Eucharystia jest zrédtem
milosci. W darze eucharystycznym milosci rodzina chrzescijanska znajduje podsta-
we i ducha ozywiajacego jej «komunie» i jej «postannictwo»” (FC 57). Duchowos¢
malzenska powinna wigc opierac si¢ na zywym i osobowym doswiadczeniu Chrystu-
sa obecnego w liturgii, ktore owocuje poglebieniem jednosci i mitosci w matzenstwie,
rodzinie, w calej wspdlnocie Kosciola oraz braterskiej wigzi ze wszystkimi ludZmi®.
Szczegdlne miejsce w malzenskim dazeniu do $wietosci zajmuje sakrament pojedna-
nia i pokuty. Jest on droga nawrdcenia oraz spotkania z Bogiem, ktérego mito$c¢ jest
potezniejsza niz grzech i ktéry przywraca wierzacym zycie w ,,nowosci” chrztu §wie-
tego. Sakrament ten przyczynia si¢ do odbudowania i poglebienia jednosci z Bogiem,
przymierza malzenskiego oraz komunii rodzinnej, dla ktérych najwiekszym zagro-
zeniem jest grzech?'. Spowiedz jest dla malzonkéw réwniez okazjg do systematycznej
pracy nad ich relacjami oraz nad duchowym i moralnym wzrostem. Wielkie znacze-
nie ma tu postuga kompetentnych spowiednikow, towarzyszenie duszpasterskie oraz
kierownictwo duchowe matzonkow?.

Jan Pawet II wiele uwagi poswieca roli, jaka w duchowosci malzenskiej odgry-
wa modlitwa rodzinna. Wspdlna rozmowa z Bogiem meza i zony, rodzicow i dzieci
powinna czerpac tres¢ z okolicznosci rodzinnego zycia w taki sposdb, aby wszy-
scy przedstawiali Bogu to, co jest dla nich najwazniejsze, a zarazem uczyli si¢ do-
strzega¢ Jego obecnos¢ w swojej historii zycia®. Konieczne jest ponadto odniesie-
nie modlitwy rodzinnej zaréwno do modlitwy osobistej kazdego z cztonkdw, jak
i do liturgicznej modlitwy Kosciola. Osobiste spotkanie z Bogiem powinno by¢
fundamentem modlitwy rodzinnej, ta za§ powinna znajdowa¢ dopelnienie w naj-
doskonalszej formie, jaka jest modlitwa liturgiczna. Powinna ona by¢ przedtuze-
niem uczestnictwa w Eucharystii oraz do niej prowadzi¢**. Dlatego tez w ducho-
wosci malzenskiej istotne s3: modlitwa poranna i wieczorna, lektura i rozwazanie
stowa Bozego, przygotowanie do sakramentdw, nabozenstwo i pos$wiecenie sie
Sercu Jezusowemu, kult Matki Bozej, modlitwa przed i po positku oraz rézne formy
poboznosci ludowej. Papiez Polak nie waha si¢ réwniez proponowac rodzinom mo-
dlitwy liturgia godzin®.

Wszystko, co w duchowosci matzenskiej stuzy zjednoczeniu z Bogiem, powin-
no prowadzi¢ zarazem do wzrostu w milosci oraz poglebienia komunii malzenskiej

19 Por. Lubowicki, Duchowo$¢ matzeriska, 240-241.

20 Por. Kope¢, ,Duchowos¢ eucharystyczna’, 58.

21 Por. Jan Pawel II, Familiaris consortio, nr 58; Pryba, ,,Sakrament pokuty”, 58-59.

22 Por. Jan Pawel II, Familiaris consortio, nr 34; Golen, ,Kierownictwo duchowe malzonkow”, 408.
23 Por. Jan Pawel II, Familiaris consortio, nr 59; Kobak, ,Rodzina szkota modlitwy”, 192.

24 Por. Jan Pawel II, Familiaris consortio, nr 61; Kobak, ,Rodzina szkotg modlitwy”, 186-191.

25 Por. Jan Pawel II, Familiaris consortio, nr 61; Golen, ,Kierownictwo duchowe malzonkow”, 410.
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i rodzinnej. Adhortacja Familiaris consortio podkresla koniecznos¢ wiaczenia
w dynamike u$wigcania wszystkich spraw doczesnych i ziemskich, jakimi zyje
rodzina tak, aby cale jej Zycie przemienialo si¢ w nieustanng ,ofiar¢ duchowa”
(FC 56)*. Autentyczna duchowos$¢ malzenska owocuje realizacja najwazniejszych
zadan rodziny chrzescijanskiej, jakimi sg: tworzenie wspolnoty oséb, stuzba zyciu,
uczestnictwo w zyciu i postannictwie Kosciofa oraz udzial w rozwoju spoteczen-
stwa (FC 17). Zycie duchowe oraz praktyki ascetyczne matzonkéw powinny by¢ dla
nich zrédtem sily do trwania w jednosci, wzajemnej stuzby, zrozumienia, przeba-
czenia, pojednania oraz przezwycig¢zania egoizmu i kryzyséw?. Stuzba zyciu czgsto
wymaga od Zony i meza radykalizmu ewangelicznego, zaufania oraz postuszenstwa
prawu moralnemu, szczegoélnie w tym, co dotyczy troski o zycie poczete, otwarto-
$ci na dar potomstwa oraz kierowania ptodnoscia®. Takie postawy opieraja si¢ na
pozytywnym, integralnym obrazie ludzkiej cielesnosci oraz plciowosci, jako do-
brych daréw Stworcy, ktdre stuza miltodci. Do ich osiggnigcia konieczna jest gtebo-
ka wiez z Bogiem oraz dojrzalta wiara®.

Zycie duchowe matzonkéw owocuje réwniez ich zaangazowaniem w rozwdj spo-
tecznosci, przyczyniajac si¢ do personalizacji oraz humanizacji spoleczenstwa, wyry-
wajac z anonimowosci kazdego cztowieka oraz bronigc jego godnosci®. Zjednoczenie
z Bogiem prowadzi takze do coraz pelniejszego uczestnictwa w zyciu i misji Koscio-
la’'. Rodzina chrzedcijaniska powinna bowiem dzieli¢ si¢ z innymi swoim bogactwem
duchowym, a takze pokazywac obecno$¢ Chrystusa w §wiecie oraz prawdziwg nature
Kosciota®. Duchowo$¢ malzenska ma zatem wymiar apostolski i ewangelizacyjny,
a najwazniejsza drogg realizacji tego wymiaru jest wychowanie dzieci i zaszczepienie
w nich zycia Bozego®. Papiez Polak stwierdza ponadto, ze przysztos¢ ewangelizacji
zalezy przede wszystkim od Kosciola domowego™. Rodzina chrzedcijaniska nie moze
zatem pomijac szerszego ukierunkowania misyjnego. Stosownie do swojej sytuacji
i mozliwosci powinna angazowac si¢ réwniez w niesienie Ewangelii osobom i rodzi-
nom ze swojego otoczenia, a takze ,az po krance ziemi”>.

26 Por. Jan Pawel II, Christifideles laici, nr 23, 40; Lubowicki, Duchowos¢ malzeriska, 267-269.

27 Por. Jan Pawel I, Familiaris consortio, nr 18-21; Semen, Duchowos¢ matzeriska, 27-30; Pokrywka, Antro-
pologiczne podstawy, 222-226.

28 Por. Jan Pawel II, Familiaris consortio, nr 28-32; Golen, ,Kierownictwo duchowe matzonkow”, 415-416.

29 Por. Lubowicki, Duchowos¢ matzenska, 107-108.

30 Por. Jan Pawel I1, Familiaris consortio, nr 43; Lubowicki, Duchowos¢ matzenska, 44-47.

31 Por. Jan Pawel II, Familiaris consortio, nr 49.

32 Por. Jan Pawel I1, Familiaris consortio, nr 50; Lubowicki, Duchowos¢ matzenska, 344-346.

33 Por. Jan Pawel I1, Familiaris consortio, nr 60; Lubowicki, Duchowos¢ matzenska, 329-333.

34 Por. Jan Pawel II, Familiaris consortio, nr 65.

35 Por. Jan Pawel II, Familiaris consortio, nr 54; Smigiel, »Kregi apostolatu rodziny”, 742-746.
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3. Wizja duchowosci matzenskiej w adhortacji Amoris laetitia

Ostatni rozdzial adhortacji Amoris laetitia zatytulowany zostal wprost ,, Duchowo$¢
malzenska i rodzinna” To, co papiez Franciszek nazywa ,duchowoscia wigzi, za-
mieszkalg przez Bozg milos¢” (AL 315)%*, stanowi swoiste ukoronowanie zycia mat-
zefiskiego i rodzinnego. Ojciec Swiety przedstawia cztery wymiary matzenskiej
duchowosci: duchowos¢ komunii nadprzyrodzonej, zjednoczenie na modlitwie
w $wietle Paschy, duchowos¢ mitosci wyltacznej i wolnej oraz duchowos¢ opieki,
pocieszenia i zachety”’.

Fundamentem duchowosci malzenskiej jest wedtug Franciszka ,przebywanie
Boga w sercu osoby, ktdra zyje Jego tasky” (AL 314). Papiez stwierdza, ze w ,,§wiatyni
komunii matzenskie;j” jest obecna ,, Irdjca Swie;ta” (AL 314). Owa ,$wiatynia komunii
malzenskiej” nie jest tylko abstrakcyjnym pojeciem, lecz konkretnym doswiadcze-
niem rodziny, na ktére skladajg sie cierpienia, zmagania, radosci, codzienne posta-
nowienia oraz niezliczone prawdziwe i konkretne gesty. Laczac si¢ w tych przezy-
ciach z Bogiem, wspolnota malzenska i rodzinna staje si¢ przepetniona modlitwa
~przestrzenia teologalng™®. Tak tez, dzigki coraz wigkszej otwartosci serca, zycie ro-
dzinne staje sie droga wewnetrznego zjednoczenia z Bogiem oraz $wigtosci w Zyciu
codziennym. Jest to droga, na ktérej osoby posiadajace glebokie duchowe pragnie-
nia moga zosta¢ doprowadzone do szczytéw zjednoczenia mistycznego®.

Duchowo$¢ malzenska jest skoncentrowana na misterium paschalnym Chrystu-
sa. Codzienny trud, wysilki, cierpienia i problemy stanowia w niej droge zjedno-
czenia z Krzyzem Chrystusa, ktory przeksztalca je w ,,ofiare mitosci”. Druga czgs¢
misterium paschalnego przejawia si¢ w rado$ci, odpoczynku, $wietowaniu oraz sek-
sualnosci, bedacych udzialem w zmartwychwstaniu Syna Bozego®. Wiara paschal-
na rodziny wyraza si¢ i umacnia poprzez rodzinng modlitwe, ktéra powinna by¢ za-
korzeniona w konkretnych wydarzeniach zyciowych. Papiez wskazuje na szczegélne
znaczenie poboznosci maryjnej oraz réznych przejawoéw poboznosci ludowej*'. Fun-
damentem osobistej modlitwy kazdego z cztonkéw rodziny powinno by¢ stowo Boze,
poniewaz jest ono podstawa chrzescijanskiego zycia i duchowosci*’. Kulminacja mo-
dlitewnej drogi rodziny jest wspdlne uczestnictwo w Eucharystii, przede wszystkim
w ramach $wietowania dnia Panskiego. Eucharystia daje malzonkom sile i inspiracje
do codziennego przezywania ich przymierza jako Kosciota domowego®.

36 Sobczyk, ,Koncepcja duchowosci’, 187.

37 Por. Rybicki, ,Theological-Spiritual Foundations’, 89-90.

38 Por. Franciszek, Amoris laetitia, nr 315; Zurzycki, ,Wymiary duchowosci rodziny”, 140.
39 Por. Franciszek, Amoris laetitia, nr 316.

40 Franciszek, Amoris laetitia, nr 317; por. nr 150-152; Golen, ,The Reneval’, 100-103.

41 Por. Franciszek, Amoris laetitia, nr 317.

42 Por. Franciszek, Amoris laetitia, nr 227; Benedykt XVI, Verbum Domini, nr 85.

43 Por. Franciszek, Amoris laetitia, nr 318; Sobczyk, ,,Koncepcja duchowosci’, 190.
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Zycie duchowe matzonkéw powinno sie wyraza¢ w podejmowanym codziennie
i twdrczo ponawianym wyborze wiernosci i wylacznosci, ktore odzwierciedlajg wier-
nos¢ samego Boga. W ten sposob zona i maz stajg si¢ dla siebie ,znakami i narze-
dziami bliskosci Pana” (AL 319). Dojrzale przezywanie wiernosci i wytacznosci wiaze
sie rowniez z us$wiadomieniem sobie, ze wspoimalzonkowie nie naleza do siebie
w sposob absolutny i nie moga oczekiwac od siebie calkowitego zaspokojenia wszel-
kich potrzeb. Tylko Bég moze zaja¢ miejsce w centrum zycia osoby ludzkiej. Przy-
jecie tej prawdy z duchowym realizmem nie ostabia malzenskiej mitosci i jednosci,
lecz otwiera ja na dar wolnosci i autonomie, w ktorej mito$¢ Boga leczy rany oraz
ukazuje sens istnienia*. Duchowo$¢ malzenska wymaga wejscia na droge dojrze-
wania i wzrastania w czulej przyjazni i milosci, aby byla w stanie przetrwa¢ nawet
wtedy, kiedy ostabng uczucia i namigtno$c¢*. Na drodze tego rozwoju konieczne jest
pielegnowanie gestow mitoéci oraz dialogu matzenskiego, postawy stuchania, a takze
$wiadome ksztaltowanie $wiata uczuc*.

Duchowos¢ malzenska realizuje sie rowniez we wzajemnej trosce, opiece, wspar-
ciu i motywowaniu do dobra. Codzienne dobre uczynki sg ,,odbiciem Bozej mitosci,
ktora pociesza stowem, spojrzeniem, pomoca, pieszczota, usciskiem” (AL 321). Gle-
boki wymiar do$wiadczenia duchowego ma takze podziw, jaki okazujg sobie wza-
jemnie malzonkowie, gdy staraja si¢ patrze¢ na siebie ,,oczyma Boga”, rozpoznawa¢
w sobie Chrystusa oraz docenia¢ nieskonczong godnos¢ drugiego, zwlaszcza wow-
czas, gdy bolesnie doswiadczajg jego ograniczen®’. Malzeniska duchowos¢ opieki, po-
cieszenia i zachety znajduje swoj wyraz takze w szeroko rozumianej ptodnosci, dzieki
ktérej rodzina w mocy Ducha Swietego przyjmuje dar nowego zycia, ale réwniez pra-
gnie obdarza¢ dobrem innych, otaczajac ich opieka oraz dazac do ich szczgscia*. Tak
przezywana mito$¢ spoteczna, dobrze widoczna w szlachetnej postawie go$cinnosci,
ma wymiar apostolski i misyjny. Uobecnia ona kerygmat zaréwno w wymiarze oso-
bistym, jak i wspolnotowym. Rodzina zyjaca swa specyficzng duchowoscig jako do-
mowy Kosciol, jest jednocze$nie pelng zycia komorka, zdolng do przemiany §wiata ®.

Papiez zwraca uwage na potrzebe wprowadzania mtodych matzonkéw w ducho-
wos$¢ malzenska. Konieczne jest do tego zaangazowanie i Swiadectwo bardziej do-
$wiadczonych i dojrzatych malzonkéw oraz duszpasterzy™. Dzieki tej pomocy osoby
rozpoczynajace zycie matzenskie moga odnalez¢ najlepsze dla nich drogi duchowego
wzrostu oraz wyrazania i poglebiania swojej wiary, korzystajac z propozycji regular-
nych spotkan formacyjnych, rytuatéw wspdlnej modlitwy, Swigtowania i wzajemnego

44 Por. Franciszek, Amoris laetitia, nr 320; Sobczyk, ,Koncepcja duchowosci’, 191.

45 Por. Franciszek, Amoris laetitia, nr 120-122.

46 Por. Franciszek, Amoris laetitia, nr 136-137, 145.

47 Por. Franciszek, Amoris laetitia, nr 323; Zurzycki, ,Wymiary duchowosci rodziny”, 148-149.
48 Por. Franciszek, Amoris laetitia, nr 184, 324; Kobak, ,Genealogia osoby”, 256-257.

49 Por. Franciszek, Amoris laetitia, nr 324; Golen, ,,The Reneval’, 103-104.

50 Por. Golen, ,The Reneval’, 106-107; Golen, ,The Challenges”, 111-112.
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blogostawienia sie, spowiedzi, kierownictwa duchowego, rekolekeji oraz przestrzeni
modlitwy rodzinnej*’.

Podsumowanie

Zestawienie uje¢ duchowoséci matzenskiej papiezy $w. Jana Pawla II i Francisz-
ka prowadzi do wniosku, Ze majg one ze sobg wiele wspdlnego, cho¢ kazde z nich
inaczej rozktada akcenty. W Familiaris consortio nie ma systematycznego omo-
wienia duchowosci malzenstwa i rodziny, jednak ujecie zrekonstruowane na jej
podstawie przedstawia dynamike podobna to tej, ktorg explicite prezentuje papiez
Franciszek w Amoris laetitia. Dynamika ta koncentruje si¢ na tajemnicy mitosci
Bozej w sakramentalnym przymierzu mitoéci zony i meza, a takze na zjedno-
czeniu malzonkéw z misterium paschalnym Jezusa Chrystusa poprzez modli-
twe oraz zycie sakramentalne, z ktérego wyptywa moc do przepajania Ewangelig
spraw doczesnych, podejmowania wyzwan codziennosci oraz apostolatu i prze-
miany $wiata na lepsze. Podstawowg forma realizacji takiego postannictwa w ro-
dzinie jest troska o zycie i wychowanie dzieci.

Najwyrazniejsze réznice miedzy analizowanymi dokumentami wida¢ w po-
ziomie szczegdlowosci omawiania poszczegolnych zagadnien. Podczas gdy
Jan Pawel II obszernie przedstawia kwestie modlitwy oraz zycia sakramental-
nego, Franciszek zwraca uwage na znaczenie konkretnych wymagan i wyzwan
zycia codziennego. Nie rezygnuje jednak z ukazania znaczenia modlitwy, Eu-
charystii i Zycia sakramentalnego jako podstawowych drog wlaczenia w tajem-
nice $mierci i zmartwychwstania Zbawiciela. Podczas gdy Familiaris consortio
proponuje konkretne modlitwy i praktyki pobozne, Amoris laetitia wigcej uwagi
poswieca dostarczeniu szczegotowych wskazéwek dotyczacych tego, na jakie
zachowania i postawy powinna si¢ przeklada¢ duchowos$¢ rodzinna, pokazujac
przy tym, w jaki sposob dane ludzkie postepowanie stanowi przestrzen teologal-
ng, przenikniety wiezig z Bogiem.

Nalezy zaznaczy¢, ze papiez Franciszek postawil sobie wyraznie za cel oméwie-
nie duchowosci matzenskiej. Jego koncepcja wydaje sie zatem bardziej zaawan-
sowana niz wizja wylaniajaca si¢ z adhortacji Jana Pawla II. Nauczanie Francisz-
ka w tym wzgledzie mozna wiec bez watpienia uzna¢ za rozwinigcie i tworcza
kontynuacje zamystu Papieza Rodziny. Mozna wrecz stwierdzi¢, ze dziewiaty
rozdzial Amoris laetitia stanowi tworczg realizacje zawartego w Familiaris con-
sortio postulatu wypracowania duchowosci malzenskiej i rodzinnej opartej

51

Por. Franciszek, Amoris laetitia, nr 223-226.
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na motywach stworzenia, przymierza, Krzyza, Zmartwychwstania oraz znaku
milosci Chrystusa do Kosciota.

4. Koncepcja duchowosci malzenskiej Franciszka odznacza si¢ duza spdjnoscia
i szczegotowoscia, jedli chodzi o przelozenie nadprzyrodzonej wiezi z Bogiem
na codziennos¢ zycia rodzinnego. Warto jg jednak realizowa¢ z uwzglednieniem
poglebionej, szczegélowej i uporzadkowanej propozycji zycia liturgicznego oraz
modlitewnego, ktora przedstawil Papiez Polak, szczegdlnie zwracajac uwage
na fundamentalng rol¢ sakramentu malzenstwa oraz stowa Bozego.

5. Obydwa dokumenty wnoszg cenny wktad w odnowe i rozw6j rozumienia ducho-
wosci malzenskiej oraz jej praktyczna realizacje w katolickich rodzinach. Nalezy
mie¢ nadzieje, ze beda one gorliwie i komplementarnie wykorzystywane jako po-
moce w formacji matzenstw i rodzin w parafiach, w specjalistycznych osrodkach,
a takze w zrzeszeniach wiernych, ktorzy w swoim powolaniu pragna wzrastaé
w milosci i $wigtosci. Poglebionego, osobnego opracowania wymagatoby nato-
miast obecne w pierwszym i czwartym rozdziale adhortacji Amoris laetitia biblij-
ne zakorzenienie oraz inspiracje duchowosci malzenskiej i rodzinne;.
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Abstract: The concept of marital communio amoris expressed in the apostolic exhortations Familiaris
Consortio of John Paul Il and Amoris Laetitia of Pope Francis is the subject of this paper. In theology,
this phrase has generally been used to describe the relationship of the Divine Persons in the Trinity.
The phrase communio amoris in relation to marriage and family comes from the theological thought of
John Paul Il. The Pope used this term several times in the exhortation. An important issue is the refer-
ence of the phrase “communion of love” to spouses entering into a sacramental union. Pope Francis,
although he uses the phrase to refer to Trinitarian relationships, does not explicitly use this expression
to refer to marital relationships. Communio amoris, however, can be read into the concept of marital love
presented in Amoris Laetitia.

Keywords: Familiaris Consortio, Amoris Laetitia, communio amoris, communion of persons, theology of
love, psychology of love

Last year marked the 40th anniversary of the announcement of the apostolic exhorta-
tion of John Paul II on the tasks of the Christian family in the modern world of Famil-
iaris Consortio (November 22, 1981). In this document, two key phrases are used in
relation to marriage: communio personarum and communio amoris. The first appears
many times in the exhortation. It has been extensively described by researchers in
the past forty years and clearly has a function in awareness and theological reflection.
The second term seems to have been forgotten in the literature. Sometimes communio
amoris (communion of love) is used interchangeably as conjugal love, although there
are clear distinctions between both expressions. This paper takes up the problem of
communio amoris presented in two post-synodal apostolic exhortations: Familiaris
Consortio of John Paul II and Amoris Laetitia of Pope Francis. The documents are
the fruit of preceding synods on marriage and family. In the exhortation Amoris Laeti-
tia, the teaching of John Paul II is evoked fifty times. These sources were the cateche-
sis on marital love (23 times) and the exhortation Familiaris Consortio (21 + 6 times).!

1 These numbers were indicated by Cardinal Lorenzo Baldisseri during the presentation of the exhortation.
The document also contains numerous references to the Casti Connubii encyclicals by Pius XI, Mystici Cor-
poris Christi by Pius XII, Humanae Vitae by Paul VI, Deus Caritas Est by Benedict XVI and to the Fathers of
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The purpose of this paper is to analyse the phrase “communion of love” in
the theological thought of John Paul II, followed by a reading of the mentioned term
in the teaching of Pope Francis. For methodological reasons as well as editorial limi-
tations, a comparative analysis of the following key concepts in both exhortations,
undertaken by different scholars and related to the term communio amoris, will be
omitted: the concept of marriage and family, the spirituality of marriage, the tasks of
the family, preparation for marriage, and the pastoral care of non-religious unions.”
The research problem indicated in the title of the article limits the area of analysis
only to two documents. All quotations from papal documents in English and their
equivalents in Latin come from the official website of the Holy See.

Communio amoris in theological reflection is generally referred to the relation-
ship of the Divine Persons in the Holy Trinity. The identification of this expression
in the personal relationships of spouses who have entered into a sacramental union
is a fundamental concern in contemporary theological reflection and is topical in
pastoral concepts.

1. Communio amoris in the Familiaris Consortio

In the Familiaris Consortio exhortation, John Paul II uses the terms communio amo-
ris or amoris communitas® several times in relation to marriage and family. Although
both expressions have the same meaning and do not show any fundamental semantic
differences, they are used in different contexts. Communio amoris, however, cannot
be separated and understood without reference to the very definition of communio
and communio personarum. In Familiaris Consortio, the term “communion” is men-
tioned 48 times. It is referred 21 times to marriage and 27 times to the family. It is
also used for both marriage and family and for God, the Church and the Eucharist.*
The key phrase for this article, “communion of love,” is indicated 10 times.

The theological term “communion of persons” and “communion of love” was
originally applied to the description of the relationship between the persons of
God. The comparison of marriage to the Holy Trinity in the Church’s theological
reflection goes back to antiquity. This reflection has undergone significant changes

the Church and the contemporary authors. St. Thomas and his view on love is quoted several times. Docu-
ments of the Holy See are also quoted, as well as letters from various episcopal conferences. See: Baldisseri,
Conferenza Stampa, (access 05.10.2021); see also: Bujak, “Nauczanie papieza Franciszka,” 34.

2 See: Bujak, “Nauczanie papieza Franciszka, 33-56; Sobczyk, “Koncepcja duchowoséci malzenstwa,”
181-198; Dyduch, “Wiodace idee adhortacji,” 127-140; Brzezinski, “Odpowiednie przygotowanie,
163-180; Dyduch, “Adhortacja Amoris Laetitia,” 27-46.

On the concept of both terms (communio and communitas) see: Plezia, Stownik tacinisko-polski, 612, 614.

4 See: Kaczynski, “Matzefistwo i rodzina,” 3; see also: Sobczyk, “Koncepcja duchowosci matzenstwa,” 183.
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throughout history. One can mention here, for example, the position of John Chrys-
ostom, the great eulogist of marital love, which was, however, rejected by St. Augus-
tine. A few centuries later, the Doctor of the Church, St. Thomas Aquinas, referred to
the reflections of the second of the mentioned Fathers of the Church and questioned
Augustine’s view.?

The decisive moment in the theological view of the relationship between the mystery of
the Holy Trinity and marriage was the reversal of the problem posed: Marriage is not so
much a trace of the Trinity in the world - as in classical theology - but rather it has to be-
come an active reflection of the Trinity in the relationships between husband and wife, in
their mutual attitudes, and it has to express itself in the mission undertaken and fulfilled by
the spouses, especially in their unifying and at the same time fruitful love.®

Contemporary researchers of conjugal love recall the position of Richard of
St. Victor’s Abbey, who lived in the 12th century, concerning the understanding of
conjugal and Trinitarian relations. “Authentic love between T and ‘you’ must include
the desire to share oneself with another, and so must overflow into the ‘third. Mar-
riage as a ‘covenant’ between a man and a woman is based on the Trinitarian divine
being. The Trinity is perfect, eternal and divine communion, it is the mystery of love
personified”” The thesis that points to the image of the Trinity, which is realised in
the conjugal openness to the spouse, appears here.® The reference to the concept
of conjugal love presented by Richard in “one of the most important books in his-
tory, De Trinitate,” is taken up in contemporary times by Gisbert Greshake. Gisbert
Greshake is a contemporary of this concept. This German theologian in his con-
ception, points to Communio as a paradigm for understanding the Trinitarian God."
Czestaw Bartnik, commenting on this concept, states that Greshaki’s trinitology is
“the newest, original and very creative Trinitarian theology [...]. However, it has -
in my opinion - some ambiguities. First, Communio amoris does not seem to be
an ontological unity, but rather a psychological one. Love as such is not a being in
itself, but is an amalgamation of various beings, persons.”!! It seems that in this un-
derstanding of the relationship of Persons in the Holy Trinity, it is also justified to use
the phrase communio amoris to describe marital relations. “The Divine Communio,

5 A detailed discussion of the aforementioned topic was presented by Anna Maliszewska. The author recal-
led the statements of the Fathers of the Church presented in: Evdokimov, Prawostawie, 330; Spidlik, Perel-
ki Ojcow Kosciota, 81-82; Augustinus, De Trinitate, POK 25, 330-335; Thomas Aquinas, Summa Theolo-
giae, trans. Belch, VII, 93. See: Maliszewska, “Malzenstwo obrazem Tréjcy; 27-29.

Krolikowski, “Trynitarno-chrystologiczne,” 16-17.

Krolikowski, “Trynitarno-chrystologiczne,” 20-21.

Cf. Maliszewska, “Malzefistwo obrazem Tréjcy,” 29.

Benedykt XVI, “Hugon i Ryszard,” 47.

10 Greshake, Der dreieine Gott.

11 Bartnik, “Z nowszych koncepcji osoby w Bogu,” 9-10.
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who is the supreme form of Communio, and at the same time is the model for
human communio”"> The communion of love realised in marital relations leads to to
the formation of a personal community and personal communion. At the same time,
in such personal communion, human persons — Christian spouses - are able to fully
realise conjugal love. “Communio is about an intense form of relationship, love, com-
munity. Communio means being together, where there is a common goal of action,
a common good, which is achieved by giving not everything one possesses, but by
giving oneself as a gift. Mutual selfless giving leads to interpenetration, perichoresis,
communication. Communio is such a community, in which personalisation in love
and freedom of persons takes place”"?

The conjugal communion of love appears as a specific analogy, model, and re-
flection of the archetype of the communion of love within the Trinity. What is the es-
sential attribute of God - that is, love - is realised in marriage as a specific reflection
of God’s love. John Paul II, teaching about marriage and the family, and especially
the Trinitarian approach to the reality of marriage, clearly indicates that the model of
this community should be sought in God himself. “The divine ‘We’ is the eternal pat-
tern of the human ‘we; especially of that ‘we’ formed by the man and the woman cre-
ated in the divine image and likeness” (GrS 6). The idea of communio amoris involves,
first and foremost, a reference to Trinitarian relations.

Karol Wojtyla, in his analysis of the concepts of “communion” and “community;’
indicates that everything that lies behind the first concept can only be realised by
a person endowed with reason, free will, and an ability to create relationships. There
is an unequivocal indication of the likeness of the human being to God." In the
context of understanding the person and likeness to God, the expression communio
is clarified.

There is a difference between the statement that a man, while being a person, is also social
in nature, and the statement that attributes to a man-person a giftedness for community
understood as communio. This does not mean that the two concepts are opposed to each
other. On the contrary, it can even be argued that they contain one another, that they, in
a way, arise from each other [...]. Communio indicates the much more personal and inter-
personal dimension of all social systems."

The communion of persons, therefore, means more than just a human bond or
any human community. In further deliberations, Wojtyta states that “the expression
‘community; which is used, for example, in conciliar documents for the purpose of

12 Wojtkiewicz, “Communio jako paradygmat,” 284-285.

13 Wojtkiewicz, Trdjca Swigta, 120; see also: Greshake, “Der Ursprung der Kommunikationsidee,” 3-26.

14 See: Wojtyla, “Rodzina jako «communio personarumy,” 350; see also: Wojtyta, “Rodzicielstwo a «commu-
nio personarumy»,” 17-31.

15 Wojtyta, “Rodzina jako «communio personarum»,” 351-352.
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the Latin meaning of communio, does not mean exactly the same thing. The ex-
pression ‘community’ has the same meaning as the adjective communis. However, in
the concept of communio it is not only about affirming the common, about empha-
sising the community as a certain effect or even an expression of the being and action
of persons - it is about the very way of being and actions of these people. Namely, it is
a way (modus) that by being and acting in relation to each other (and thus not only by
being and acting ‘together’), through this activity and existence of each other as per-
sons they confirm and affirm.”'¢ In such a context, it can be said that in matrimonial
relations, the concept of “community” is the starting point, while “communion” is
the endpoint.”” Therefore, one exists and acts on the principle of mutual self-giving.
With regard to marriage, the concept of communio means not only a way of being but
also a way of acting as an exclusive characteristic of persons.'®

The term “communion of love,” mentioned for the first time in Familiaris Con-
sortio, refers to the creation and vocation of a man, and love is the foundation of
both realities. The formulation is quoted in the description of the relationship be-
tween the Persons of God and the Trinitarian relationships. “God created man in
His own image and likeness: calling him to existence through love, He called him
at the same time for love. God is love and in Himself He lives a mystery of personal
loving communion (amoris communio)” (FC 11). Later in the exhortation, John Paul
IT clarifies the meaning of love in marital and family life. In the relationship of Chris-
tian spouses, conjugal love appears unequivocally as a calling and a task. “Creating
the human race in His own image and continually keeping it in being, God inscribed
in the humanity of man and woman the vocation, and thus the capacity and respon-
sibility, of love and communion (officium amoris atque communionis)” (FC 11). This
fragment of the exhortation is complemented by an indication of love as a funda-
mental human vocation inspired by God. “Love is therefore the fundamental and
innate vocation of every human being” (FC 11).

In the following sentences of the exhortation, John Paul II indicates the sacra-
ment of marriage and the role of the Holy Spirit towards spouses who vow to love
each other.

The Holy Spirit who is poured out in the sacramental celebration offers Christian couples
the gift of a new communion of love (nova communio amoris) that is the living and real
image of that unique unity which makes of the Church the indivisible Mystical Body of the
Lord Jesus [...]. The gift of the Spirit is a commandment of life for Christian spouses [...],
revealing in this way to the Church and to the world the new communion of love (amoris
communio), given by the grace of Christ (FC 19).

16 Wojtyta, “Rodzina jako «communio personarumy»,” 353.
17 See: Tykarski, Kryzys malzenski, 27; see also: Biedron, “Osoba jako podmiot,” 238.
18 Wojtyla, “Rodzina jako «communio personarumy,” 347-361; see also: Jan Pawel II, Mezczyzng i niewiastg, 38-39.
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Reference to the Holy Spirit is crucial, even fundamental, here. The Love of
God is not emotions, feelings, compassion, understanding, cooperation, and even
the most wonderful deeds, but it is one of the Persons of God, i.e., the Holy Spirit.
“Therefore, the love that is from God and is God, strictly speaking, is the Holy Spirit.
Through him the love of God is poured into our hearts, through which the whole
Holy Trinity is given to us.”"® Following Augustine, it should be recognised that
since the third Person of the Holy Trinity is the Love of the first two Persons, this is
the source of the communio amoris that is bestowed upon Christian spouses. The Holy
Spirit is the community (communio) of the Father and the Son.” The sentence in
paragraph 19 of the exhortation explicitly states that at the moment of the sacramen-
tal vow, the spouses are given the presence of the Holy Spirit, who is Love, and who
initiates in their lives a communion of love.

In reference to the family, John Paul IT once again uses the term communio amo-
ris, although in a form that indicates the social nature of this relationship. “The fam-
ily is the first and fundamental school of social living: as a community of love (amoris
communitas), it finds in self-giving the law that guides it and makes it grow. The self-
giving that inspires the love of husband and wife for each other is the model and
norm for the self-giving” (FC 37). The “community of love” refers to the spouses’
external activity. Their communion of love creates proper family relationships.

An important aspect of the Pope’s teaching is to highlight the activities that foster
the communion of love. These factors are the common prayer of spouses and family,
and the exercise of the commandment of love. In paragraph 59, the issue of family
prayer is addressed: husband, wife, parents and children. “Communion in prayer is
both a consequence of and a requirement for the communion (communio) bestowed
by the sacraments of Baptism and Matrimony” (FC 59). It is clear from the preced-
ing texts that in the sacrament of marriage, the spouses receive the gift of communio
amoris. This thought is continued in paragraph 61, when John Paul II highlights
Marian devotion, imitation of the Mother of God, and the rosary as those means that
“nourish the communion of love: “In this way authentic devotion to Mary, which
finds expression in sincere love and generous imitation of the Blessed Virgin’s inte-
rior spiritual attitude, constitutes a special instrument for nourishing loving com-
munion (amoris communio) in the family and for developing conjugal and family
spirituality” (FC 61). Still another activity of the spouses should be “a daily effort to
promote a truly personal community, initiated and fostered by an inner communion
of love (interna amoris communio)” (FC 64).

The Pope uses this phrase once again in the context of marriage and the Chris-
tian family. Indeed, the family “considering each one in his or her dignity as a person
and as a child of God [...]. It should be so especially between husband and wife

19 Augustinus, De Trinitate, POK 25, 502.
20 See: Jaskiewicz, “Duch Swiety,” 39, 41.
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and within the family, through a daily effort to promote a truly personal community
(personarum communitas), initiated and fostered by an inner communion of love
(interna amoris communio)” (FC 64). This is a special statement because of the use
of the term “communion of love” as a reality separate from the “community of per-
sons” and the definition of the relationship of these concepts. The Pope’s teaching is
unequivocal. The possibility of perceiving the image of God in each person is most
effective among spouses and among the Christian family who practices mutual love
and creates internal relationships of love.

The last sentence in which the considered expression appears is a passage from
the 18th paragraph of the exhortation. The Holy Father refers to the love between
aman and a woman in marriage, and love in the family. This love “is given life and
sustenance by an unceasing inner dynamism leading the family to ever deeper and
more intense communion (communio), which is the foundation and soul of the com-
munity (communitas) of marriage and the family” (FC 18). The difference between
conjugal love and the communion of love is clearly indicated here. Marital love with
its essential characteristics indicated in the teaching of the Church* is “is given life
and sustenance by an unceasing inner dynamism” - that is, by the communio amoris,
which leads to the building up of the marital and family community. Marital love in
turn shapes and strengthens this communion. “The inner principle of that task, its
permanent power and its final goal is love: without love the family is not a commu-
nity of persons and, in the same way, without love the family cannot live, grow and
perfect itself as a community of persons” (FC 18).

In the life of Christian spouses, the communion of love indicates the relationship
with the spouse and later in the family - a horizontal dimension. The source of this
love, however, should be seen in the One God in the Holy Trinity, that is, in the verti-
cal dimension. The term communio amoris can only be understood in the person-
alistic vision of the relationship between a man and a woman as a deep, internal,
friendly, intimate community of conjugal life and love (communitas vitae et amoris
coniugalis).” The phrase “communion of love” contained in the Familiaris Consortio
requires the reference to another fundamental term relating to the marital covenant,
namely communio personarum. The spousal character of marriage is constituted by
the gift only between a man and a woman. The “hermeneutic of the gift” of self in
marriage is an essential element of conjugal love.” In this relationship, mutual self-

21 See: Catechism of the Catholic Church, no. 1604, 1643; see also: Paul VI, Humanae Vitae, no. 9-11 (it is
a thoroughly human love, and therefore both sensual and spiritual, complete, faithful and exclusive, and
fertile); Second Vatican Council, Gaudium et Spes, no. 49-51; John Paul II, Familiaris Consortio, no. 29;
John Paul II, Gratissimam Sane; Francis, Amoris Laetitia, no. 89-163.

22 See: Second Vatican Council, Gaudium et spes, no. 48; see also: Pastwa, Przymierze milosci matzetiskiej,
201; Krélikowski, Tajemnica to wielka, 35-48.

23 See: Jan Pawel II, Megzczyzng i niewiastg, 61; see also: Wojtyla, Mifos¢ i odpowiedzialnos¢; Kulaczkowski,
“Komunia malzenska,” 23.
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giving takes place - including in the dimension of sexuality. The mutual gift of self
(the selfless gift of self) between husband and wife is a sign of the communion of
persons always refers to the essence of human love. The relationship of love indicates
a new quality of marriage, a specific “ennoblement” of marital relations.

Communio amoris is a gift from God through which the spouses “become
one flesh” This is done through a free and rational choice. John Paul teaches that
“the conjugal union, the biblical “una caro,” can be understood and fully explained
only by recourse to the values of the “person” and of “gift” Every man and every
woman fully realizes himself or herself through the sincere gift of self” (GrS 12).
Marriage - the whole life covenant they create - is directed to the good of the spouses
and to the birth and upbringing of children. Through Christ it was raised to the dig-
nity of a sacrament.

2. Communio amoris in the Amoris Laetitia

Pope Francis refers repeatedly in his teaching to each person as valuable in him or
herself. This view of the human person opposes various exclusions and the margin-
alisation of anyone.? In the context of the vision of the human person, specific con-
cepts repeatedly appear in papal teaching: “conditions,” “extenuating circumstances,”
“weakness,” “fragility, “maturation of unity, “maturation of love,” and “accompa-
niment of spouses” As a consequence, there are pastoral criteria, characteristic of
the Church’s activity, expressed in the following attitudes: to welcome, to accompany,
to discern (a term used 50 times in the Exhortation), and to integrate.” The path to
full union with Christ and His Church must be followed through the formation of
conscience and fraternal love, Christian witness, and through various inclusive in-
terventions.

A statistical analysis of the term ‘communion’ throughout the document reveals
that the word is used nineteen times. The Holy Father most often refers to family
communion (8 times) and marital communion (4 times). It appears twice each in
the context of the Holy Trinity, the Eucharist, and love. On one occasion, the Pope
points to fraternal communion.

In the apostolic exhortation Amoris Laetitia, Pope Francis in one of his open-
ing sentences (paragraph 11) refers to the Trinity and the Trinitarian relationship,
which he relates to family interrelationships. Love is a fundamental value both within
the Trinity and in conjugal and familial relationships. There is therefore a complete
parallel here with the teaching of John Paul II expressed in Familiaris Consortio. “Seen

24 Cf. Francis, Evangelii Gaudium, no. 35, 53-54, 59-60; cf. also: Francis, Amoris Laetitia, no. 297.
25 See: Polish Bishops’ Conference, Wytyczne Pastoralne KEP.
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this way, the couple’s fruitful relationship becomes an image for understanding and
describing the mystery of God himself, for in the Christian vision of the Trinity, God
is contemplated as Father, Son and Spirit of love. The triune God is a communion of
love, (communio est amoris) and the family is its living reflection” (AL 11). The ref-
erence to the communion of love in the relations of the divine Persons has a strong
justification in the teaching of the Church, which was mentioned earlier in the ar-
ticle. However, it should be noted that the continuation of John Paul II's thought is
not justified by citing the exhortation Familiaris Consortio, but by an excerpt from
John Paul IT’s homily delivered in Mexico in 1979: “The persons of the nave God, in
their innermost mystery, do not remain in solitude, but form a family, because in this
mystery is contained fatherhood, sonship and the very essence of the family, which is
love. The love in this divine family is the Holy Spirit.”*

In paragraph 120, Pope Francis makes a direct reference of conjugal love to
the Holy Spirit. “Infused by the Holy Spirit, this powerful love is a reflection of
the unbroken covenant between Christ and humanity that culminated in his self-
sacrifice on the cross. “The Spirit which the Lord pours forth gives a new heart and
renders man and woman capable of loving one another as Christ loved us. Conjugal
love reaches that fullness to which it is interiorly ordained: conjugal charity” (AL
120). Although the phrase communio amoris does not appear explicitly in this quo-
tation, the Trinitarian and pneumatological dimension of marital love is clearly vis-
ible - as it is in John Paul II. The gift of the communion of love offered to the spouses
during the sacramental vow by the Holy Spirit is, however, heard in the teaching of
Pope Francis. The Pope expresses the truth by pointing to the spouses who, out of
love giving birth to new life, reveal God as Creator and Saviour. Marital relations
also make it possible to discover God in the Holy Trinity. The Triune God is the very
communion of love. Christian spouses and the family they create are a living reflec-
tion of this divine reality. Love is explicitly shown as a dynamic process of maturation
in marriage and is a fundamental dimension of family spirituality.”” Pope Francis
refers here directly to the teaching of John Paul II and his concept of marital love
read in the category of mutual gift, that is, the concept of communio personarum and
communio amoris.*® The idea of a “communion of persons” is characterised, among
other things, by openness to childbearing.”” In the exhortation, Francis repeatedly
links marital and parental bonds, although he uses different vocabulary than his holy
predecessor. The realisation of this idea takes place both in the aspect of the sexual
relationship of the spouses, as well as in the aspect of minds, hearts, personalities,
characters, emotional states, and aspirations. Marital love here becomes a selfless

26 Jan Pawel I1, “Homilia,” 80.

27 Cf. Franciszek, Amoris Laetitia, no. 220; see also: Zurzycki, “Wymiary duchowosci rodziny;” 137-151.

28 See: Francis, Amoris Laetitia, no. 11; see also: Bujak, “Nauczanie papieza Franciszka,” 35-36; Sobczyk,
“Koncepcja duchowosci malzenstwa,” 183; Skrzypczak, “Mito$¢ matzeniska,” 93-103.

29 See: John Paul II, Familiaris Consortio, no. 14.
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gift of self and is characterised by fidelity and indissolubility. “The marital union is
thus evoked not only in its sexual and corporal dimension, but also in its voluntary
self-giving in love” (AL 13). The issue of procreation in married life is clearly shown
with reference to the teaching of the Second Vatican Council and John Paul II. Pope
Francis expressed his position in paragraph 80: “Marriage is firstly an ‘intimate part-
nership of life and love’ which is a good for the spouses themselves, while sexuality
is ‘ordered to the conjugal love of man and woman>* The marital communio amoris
having its source in the Holy Spirit and Trinitarian relations is unequivocally ex-
pressed in the papal teaching. Another place in the exhortation where Pope Fran-
cis makes reference of marriage to the love of God and to Trinitarian relationships
is in paragraph no. 121: “Marriage is the icon of God’s love for us. Indeed, God is
also communion (communio): the three Persons of the Father, the Son and the Holy
Spirit live eternally in perfect unity” (AL 121).

Referring to the relationship between spouses and to the vocation of the family,
the Pope recalls the example of the Holy Family: “The covenant of love and fidelity
lived by the Holy Family of Nazareth illuminates the principle which gives shape
to every family, and enables it better to face the vicissitudes of life and history. On
this basis, every family, despite its weaknesses, can become a light in the darkness
of the world” (AL 66). It continues with the words of a prayer by Paul VI taken
from a speech at Nazareth in 1964, in which the phrase “communion of love” ap-
pears: “Nazareth teaches us the meaning of family life, its loving communion (com-
munio dilectionis), its simple and austere beauty, its sacred and inviolable charac-
ter” (AL 66). In this claim, however, the Latin communio amoris does not appear,
but communio dilectionis. The latter term is known from the Gospel of St John:
“No one can have greater love (dilectio) than to lay down his life for his friends”
(J 15,13). It is worth noting that this sentence is recalled in the Exhortation in two
other paragraphs: 27 and 102. In both cases, Francis justifies with these evangelical
sentences the necessity of bestowing love on others in imitation of Christ’s love.
In paragraph 27, it is about the witness of the love of parents who put love into
practice with their lives. Whereas in paragraph 102, Francis reasons the generosity
of love of Christian spouses and parents. These are behaviours that are definitely
outward, towards others, although they have their source in the inner marital re-
lationships, in a love shaped on the model of Trinitarian relationships and God’s
supernatural communion.

The expression used, communio dilectionis, implies love in the sense of an act
of will, a free decision, a choice using reason and free will, carrying out God’s will.
St. Thomas Aquinas’s distinction concerning the forms of love is well-known: dilec-
tio, amor and caritas. Pope Francis uses Aquinas’ thought 18 times in two chapters

30 Francis, Amoris Laetitia, no. 80; see also: Second Vatican Council, Gaudium et Spes, no. 48; Code of Canon
Law, 105581; Catechism of the Catholic Church, no. 2360.
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(the fourth and eighth). Although certainly the concept of dilectio is devoid of the as-
pect of passion, sexuality, desire and emotions associated with the sphere of marital
self-donation, these two terms (amor and dilectio) are used to refer to marriage in
the literature.’’ However, the more extensive texts of Amoris Laetitia indicate that
marital sexuality is positioned in the exhortation in the context of love, which is
the element that integrates the sensual dimension with the spiritual. The sexuality
of the spouses in their relationships becomes an area of expression of love, or even
the language of love. Detaching sexuality from conjugal love would even mean re-
versing the meaning given to it by God.”” Procreation and love are strongly con-
nected. This approach to the sphere of married life is certainly part of the concept of
communio personarum and communio amoris. Francis™ reference to the Family of
Nazareth can also be read in the context of what John Paul II taught about the fam-
ily, highlighting “spiritual fecundity” with its “intrinsic and deep dynamism of love™:
“Fruitful married love expresses itself in serving life in many ways. Of these ways,
begetting and educating children are the most immediate, specific and irreplace-
able. In fact, every act of true love towards a human being bears witness to and per-
fects the spiritual fecundity of the family, since it is an act of obedience to the deep
inner dynamism of love as self-giving to others” (FC 41). Francis points out with
the above expression the necessity of the spouses’ self-sacrifice, the imperative of
unity and fidelity, the desire for goodness, self-sacrifice, loving service, loving col-
laboration, and mutual respect. Communio dilectionis can also be read in the context
of the unique use of this expression in the exhortation Familiaris Consortio. There,
it points to marriage as “a reflection of the loving (dilectio) covenant uniting Christ
with the Church.™

Although Pope Francis does not explicitly use the phrase communio amoris for
the marital relationship, in the mentioned prayer (sentence from paragraph 66) one
can see the presence of the Holy Spirit initiated in the marital vow. Thanks to the sac-
rament, the spouses experience the gift of the realisation of conjugal love not only
through Christ and with Christ, but above all in Christ. A very strong justification of
the presence not only of the Son of God, but of the whole Trinity in conjugal love is
found in paragraph 314: “the Trinity is present in the temple of marital communion
[...], so he (God) dwells deep within the marital love that gives him glory” (AL 314).
This important statement points to the source of both the communion of love and
of conjugal love. That source is the Holy Trinity. Deriving marital love from general
Christian love or even equating the two kinds of love may seem to be a risky approach,
although marital love is certainly part of the implementation of the commandment

31 See: Pastwa, Dobro matzonkéw, 20, 43, 249.

32 See: Francis, Amoris Laetitia, no. 150-152; see also: Catechism of the Catholic Church, no. 1604; Bohdano-
wicz, “Mitos¢ malzenska,” 16.

33 John Paul II, Familiaris Consortio, no. 50; see also: Second Vatican Council, Gaudium et Spes, no. 48.
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of love. Dietrich von Hildebrand - called by Pope Pius XII “the 20th century Doc-
tor of the Church,” and by Joseph Ratzinger “one of the most eminent figures of
our time™** - notes that “Christian love of neighbour and communio in Christus are
fundamentally different”* For the love of neighbour exercised by Christ’s follow-
ers — including Christian spouses - extends also to people with whom no communio
is possible. The term communio amoris refers to sacramental marriage, not to love of
neighbour in the broadest sense.

Francis’ use of the phrase communio dilectionis therefore demands a careful read-
ing of the entire document and the wider context presented in the exhortation. Cer-
tainly, the Pope presents the truth about marriage and family very strongly in the as-
pect of love. The gift of mutual love in marriage and the gift of love for others should
be modelled on Trinitarian relationships. Such love is to be sought, developed, real-
ised in marriage and family, and passed on. Such love is the way to marital holiness.

An effective strategy for seeing what lies behind the phrase communio amoris in
the exhortation Amoris Laetitia is to analyse marital love. The document presents
marital love in the context of the traditional teaching of the Church. Besides pointing
out the aspect of the supernatural character of love and the typically human qualities,
Francis also speaks of the existing dangers. In general, the teaching on marital love
appears to be very realistic and pragmatic. A new and original approach to marital
love is its analysis through the prism of St. Paul's Hymn to Love. The various char-
acteristics of love indicated in the hymn, Francis relates to the marital relationship.
Love given to man by the Holy Spirit, who is Love, becomes an important task and at
the same time becomes part of the personal relationship of man and woman.

The exhortation very strongly emphasises the human nature of conjugal love.
It is presented in a psychological context. Amoris Laetitia is the first theological doc-
ument in which there is a reference to psychology and what this discipline proposes
for the knowledge of marital love as many as ten times.* For example, in paragraph
101, the Pope states that “Loving ourselves is only important as a psychological pre-
requisite for being able to love others: ‘If a man is mean to himself, to whom will he be
generous? No one is meaner than the man who is grudging to himself’ (Sir 14:5-6)”
(AL 101). Further Francis indicates that “Desires, feelings, emotions, what the an-
cients called ‘the passions, all have an important place in married life [...]. They

34 Ratzinger, “Przedmowa,” 11.

35 Hildebrand, Istota mifosci, 460.

36 The Pope, noticing the purely psychological and therefore natural order of conjugal love, thus opens
the possibility or even the necessity of an interdisciplinary understanding of love. The classic theory of
Robert Sternberg seems to be helpful in this instance. The author notes that in the love of two people,
three dimensions are important: intimacy (as psychological closeness - sharing life, a sense of bond),
passion (understood in terms of striving for physical closeness), and decision/commitment (including
the will to recognise and maintain a loving relationship with another person). Compare: Sternberg - Ster-
nberg, The New Psychology of Love; D’Souza - Gurin, “The Universal Significance,” 210-214.
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ground the most elementary psychological activity. Human beings live on this earth,
and all that they do and seek is fraught with passion” (AL 143). In building up mari-
tal and family communion, the Pope points out the important role of emotional life.
It should become an asset for the family and serve the common good. When it reveals
sensitivity, it allows the family to reach maturity.”” At the same time, in his reflection
on the emotional and affectionate life, the pope made very strong reference to the au-
thority of St. Thomas Aquinas. Marital love portrayed in this way has a particularly
strong communal and community-building aspect in Francis™ teaching. The aim of
conjugal love is the desire for the good of one’s spouse. With Francis’ teaching on
marital love in mind, it is certainly easier to see what is meant by marital commun-
ion, marital community, communio personarum, or above all communio amoris.

Conclusions

Sacramental marriage is a unique communion between a man and a woman - com-
munio personarum. For such a communion to exist, the love of husband and wife,
that is, the principle of this communion, is indispensable. On the other hand, only
persons - in this case husband and wife — have the capacity to form a community of
persons in marriage and in the family. Communio amoris, as a gift which the spouses
receive, that is, the presence of God Himself, and as an inner principle of married
life, enables them to grow in holiness. The communion of love is the foundation of

Christian marriage. In conclusion, it should be noted that:

1) The Exhortation Amoris Laetitia, although it does not explicitly use the expression
communio amoris for the marital relationship, can nevertheless be considered as
a continuation of the teaching contained in Familiaris Consortio. The teaching
of Pope Francis on the analyzed issue refers directly and indirectly to the mag-
isterium of John Paul II. This continuity is clearly revealed in the presentation
of the sources of conjugal love and the communion of love, i.e. the Trinitarian,
Pneumatological and Christological sources.

2) The phrase communio amoris appears many times solely in the exhortation
Familiaris Consortio. The Exhortation Amoris Laetitia in relation to marriage
uses the expression communio dilectionis once. Although in the tradition of
the Church both terms refer to marital relation, only communio amoris accen-
tuates the aspect of human sexuality, passion, desire and experience of marital
devotion to the other party. However, these aspects of married life are brought up
by Francis in many places in the adhortation Amoris Laetitia.

37 See: Franciszek, Amoris Laetitia, no. 146; see also: Brzezinski, “Indywidualizm i wolnoé¢ jednostki,” 95.
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3)

4)

5)

The marital communio amoris has its source in the relationship of the Persons
of God, i.e., in the Trinitarian relationships. This is the model of conjugal love.
A special role should be seen in the person of the Holy Spirit, who is Love. This
fact is indicated by both John Paul II and Francis. It should also be borne in
mind that the models of communal life in God related to conjugal communion
can only be considered as a certain analogy.

The complete convergence of the two documents concerns the recognition that
the spouses strengthened by the gift of the communio amoris, realise the com-
munion of persons in marriage and in the family. The gift of self is what ani-
mates conjugal love. Mutual self-giving is a sign of the communion of persons.
And only this reality allows the family to be transformed into a community of
love and a community of persons. That is, from the inner and invisible principle
of the sacramental life of marriage (communio amoris) derives the external and
visible reality of marriage and family (conjugal love). The communion of love
is the exclusive property of the persons - in this case, the spouses. As a sincere
gift of self, it is the principle of the communion of persons. It is even inscribed
in the humanity of the spouses and is “the basic and innate vocation” As a gra-
tuitous gift of self, it constitutes the fundamental principle of the communion of
persons. Marital love, on the other hand, together with the practice of common
prayer and the implementation of the commandment of love, leads to the realisa-
tion and strengthening of the communio amoris.

Francis’ concern for future marital communion and the conditions for the de-
velopment of marital love can easily be seen in his use of figurative terms related
to preparation for the sacrament of marriage: “learning to love” (the indispen-
sable role of parents), “maturing of love” (tasks of the fiancées), and “love above
all” (mutual love combined with constant forgiveness and spiritual experience
of the liturgy of the sacrament of marriage).*® From the analysis of marital love
presented in the exhortation Amoris Laetitia one can indirectly deduce about
the foundation of this love which is communio amoris.

In the case of the exhortation Familiaris Consortio, marital love results directly

from communio amoris. In both documents marital love has clearly different distinc-
tions from the communion of love.

The analysed definition of communio amoris in the exhortation Amoris Laeti-

tia continues and develops the teaching of John Paul II. Although some accents are
placed in slightly different places than the pope of the family in Familiaris Consortio,
the continuity of teaching and continuity of the pastoral concept expressed in both
documents is certainly evident. John Paul II shows this reality directly, very clearly
and unambiguously. With Francis, this formulation and the reality it expresses can be
read in the wider context of the entire exhortation.
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Cf. Bajer vel Bojer, “Przygotowanie do malzenstwa,” 163.
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Naturalne planowanie rodziny wewnetrznym
aspektem odpowiedzialnego rodzicielstwa

Family Planning as an Internal Aspect of Responsible Parenthood

ANDRZEJ PRYBA
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, pryba@amu.edu.pl

Streszczenie: Artykut traktuje o pryncypialnym aspekcie odpowiedzialnego rodzicielstwa, za ktory
uznaje sie podjecie w dialogu matzenskim i konsekwentna realizacje w postawach rodzicielskich decyzji
0 wyborze naturalnego planowania rodziny jako metody regulacji pocze¢. Analiza problemu badawczego
zostata roztozona na cztery etapy. Najpierw przedstawiono podstawy teologiczne, biblijne i antropo-
logiczne odpowiedzialnego rodzicielstwa. Na drugim etapie ukazano wielorakie konteksty decyzji ro-
dzicielskiej z perspektywy uwarunkowan dialogu matzenskiego. W dalszej czesci przedtozono walory
teologiczne, etyczne i psychologiczne metod naturalnego planowania rodziny. Finalnie podjeto prébe
sprecyzowania istoty decyzji rodzicielskiej, ktéra implikuje stosowanie przez matzonkéw naturalnych
metod regulacji poczeé. Kluczem hermeneutycznym, spinajagcym catos¢ analiz teologicznych pracy, stata
sie kategoria daru osobowego matzonkéw. W kontekscie sformutowanych wnioskéw ukazano etyczny,
antropologiczny, teologiczny, charyzmatyczny i kultyczno-liturgiczny wymiar decyzji rodzicielskiej okre-
Slajacej strategie planowania rodziny przez matzonkow.

Stowa kluczowe: odpowiedzialne rodzicielstwo, planowanie rodziny, teologia ciata, ptodnos¢

Abstract: The article deals with a principled aspect of responsible parenthood, the decision to choose
natural family planning as a method of birth control within the marital dialogue, and its consistent imple-
mentation through parental attitudes. The analysis of the research problem proceeds via four stages. First,
the foreground lays out the solid theological, biblical and anthropological foundations of responsible par-
enthood. The second stage explores the multiple contexts of parental decisions, from the perspective of
the determinants of marital dialogue. Next follows a presentation of the theological, ethical and psycho-
logical values of the natural family planning methods. Finally, an attempt is made to specify the essence of
the parental decision, which implies the use of natural methods of birth control by the spouses. The her-
meneutic key linking all the theological analysis of the article has been the concept of a personal gift on
the part of the spouses. The conclusions we have formulated encompass the many dimensions - ethical,
anthropological, theological, charismatic, and cultic-liturgical - of a married couple’s decision regarding
a family planning strategy.

Keywords: responsible parenthood, family planning, body theology, fertility

Czlowiek istnieje w kontekscie czasu i przestrzeni. Z jednej strony znajduje sie we
wszech$wiecie, ktorego sam nie stworzyl, z drugiej natomiast ma okreslong nature.
Zaistnial jako mezczyzna i kobieta. Wymiar piciowy ,wywiera wptyw na wszystkie
sfery osoby ludzkiej w jednosci jej ciala i duszy” (KKK 2332). Nalezy jednak pod-
kresli¢, ze status plciowy czlowieka to nie zwykla odmienno$¢, ale komplementar-
no$¢. ,Mezczyzna i kobieta dlatego, ze s rozni, uzupelniajg sie w tym, w czym sig
roznig” (KKK 357). Ta odmienno$¢ i komplementarnos¢ piciowa przekltadaja sie na
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naturalng sklonno$¢ ku sobie, co w konsekwencji prowadzi do zblizenia si¢ dwojga
0s6b i prokreacji. Godnos¢ czlowieka domaga si¢ jednak ze swej natury szczegdlnej
osobowej komunii pomig¢dzy mezczyzng i kobieta. Jej brak bedzie zaklamaniem tej
prawdy o czlowieku'.

Ludzkie zadanie przekazywania zycia i budowania w ten sposdb szerszej wspol-
noty rodzinnej wymaga odpowiedniej wspotpracy malzonkéw z plodng miloscia
Boga®. Ta wspolpraca winna wyraza¢ si¢ w uznaniu, ze Bog - ustanawiajac cyklicz-
no$¢ plodnosci i nieplodnosci pary ludzkiej — dat cztowiekowi mozliwos¢ wolnego
wyboru w jego tworczej aktywnosci seksualnej.

Niniejszy artykul jest proba wlaczenia si¢ w dyskusje dotyczaca czlowieka, mal-
zenstwa i rodziny, a w szczegolnosci istoty decyzji rodzicielskiej w kontekscie pla-
nowania rodziny. Najpierw zostanie podjety namyst nad zagadnieniem odpowie-
dzialnego przekazywania zycia ludzkiego. Na czym ono powinno polega¢? Jaka role
w podejmowaniu decyzji rodzicielskiej winien odgrywa¢ dialog matzonkéw z Bo-
giem i ze sobg? W dalszej czgéci zostang omowione zagadnienia dotyczace samej de-
cyzji rodzicielskiej. Cato$¢ dociekan dopelni proba syntetycznego zebrania istotnych
konkluzji przeprowadzonych badan.

1. Odpowiedzialne rodzicielstwo wspoétdziataniem
z Bogiem Stwérca

Bog czyni wszystko swoim Stowem. W taki sposob objawia siebie samego, przy-
chodzi do swojego dziela w sposdb osobowy. Wszystko, co jest, jest Jego obrazem,
darem, zapowiedzig, symbolem, jest Jego obecnoscig. Dziatanie Boga przejawia si¢
jako Jego powolanie, przyjscie, zjednoczenie, jest pelnia prawdy, zycia i milosci da-
rowang w Chrystusie. W Chrystusie wypelnia si¢ cata prawda i tajemnica kosmosu,
historii, zZycia, osoby i wspolnoty.

Bog jest w sobie jeden, zgodny, tozsamy z sobg, miluje prawde bytéw zgodnych
oraz pojednanych z sobg. On jest pojednaniem. Jakiekolwiek wspdtdziatanie z Bo-
giem moze mie¢ tylko te podstawe, ze byt dziatajacy jest najpierw zgodny z wlasna
prawda. Malzenstwo nie wspotpracuje inaczej z Bogiem, jak przez to samo dzielo,
ktore spetnia jako wlasne, wyrazajace jego prawde i jego misje; przez rodzicielstwo’.

Malzonkowie moga wspotdziata¢ wigc z Bogiem na zasadzie chrystologicznej
i sakramentalnej natury powolania. Bég, darowujac nam siebie w Chrystusie, tym

1 Katolicka koncepcja osoby ludzkiej, plci oraz malzenstwa i rodziny jest kontestowana przez rozne ideolo-
gie, w tym przez LGTB. Znakomicie to ukazal Marian Machinek (Nowy teczowy swiat, 203-219).

2 Zob. Jan Pawet II, Familiaris consortio, nr 14; Sobor Watykanski IT, Gaudium et spes, nr 50.

3 Por. Bajda, ,Powolanie malzenstwa i rodziny”, 85-86.
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samym darowal nam swoje dzielo, gdyz Chrystus jest szczytem i pelnia tego dziela.
To oczywiscie zaklada, ze czlowiek przyjmuje ten dar i nan odpowiada. W konse-
kwencji, rozwijajac to dzieto jako dar Boga, objawia zarazem jego Dawce, glosi $wie-
to$¢ Boga zawartg w darze.

Konstytucja duszpasterska o Kosciele zawiera stwierdzenia, ze malzonkowie
przez swoja szlachetng postawe moralng, czyli przez wierne spelnianie swojego po-
wolania, ,,ujawniaja wszystkim Zywa obecnos$¢ Zbawiciela oraz prawdziwg nature
Kosciota” (KDK 48). To wymaga traktowania zycia malzenskiego jako Bozego daru.
Prawde te potwierdza Jan Pawel II: ,Bog, stwarzajac mezczyzne i kobiete na obraz
swoj i podobienstwo, wieniczy i doprowadza do doskonalosci dzieto swych rak - po-
woluje ich do szczegdlnego uczestnictwa w swej mitodci, a zarazem w swojej mocy
Stworcy i Ojca poprzez ich wolng i odpowiedzialng wspdtprace w przekazywaniu
zycia ludzkiego” (FC 28)*.

Planowanie rodziny musi by¢ oparte na planie Bozej madrosci i mitosci, ktdre
wyrazily sie w ustanowieniu malzenstwa i ludzkosci, w nawigzaniu do zbawczego
powolania malzonkow oraz rodziny w Kosciele, jak réwniez w permanentnym roz-
wijaniu znajomo$ci oraz poglebianiu afirmacji wlasciwej hierarchii wartosci, na kto-
rej opiera si¢ budowanie zycia ludzkiego. ,Opierajac na tych podstawach, planowa-
nie rodziny polega na ciggu etycznych decyzji, majacych na celu urzeczywistnienie
ksztaltu rodziny w sposéb mozliwie najlepiej odpowiadajacy Ojcowskiej woli same-
go Boga, istocie powolania malzenskiego i wymiarowi obowiazujacej matzonkow
milosci i wielkodusznosci™.

Wyrazem pozytywnej woli planowania rodziny sg te akty matzenskie, ktére wyni-
kaja z milosci rodzicielskiej, zostaly zadecydowane w poczuciu pelnej i wielkodusznej
odpowiedzialnosci w sposéb wolny; moga wigc by¢ one symbolem bezinteresownego
daru wlasnej osoby, jak tego domaga sie istota matzenstwa rozumianego jako commu-
nio personarum. Takie decyzje moga réwnoczesnie by¢ przezywane jako akt wspot-
dziatania z Bogiem i Jego miloscig, o ile sa wyrazem gotowosci pelnienia woli Boga,
tj. oddaniem swej woli na stuzbe Bozego ojcostwa w nadprzyrodzonej odpowiedzi
wiary®. Stad odpowiedzialnos¢ jest zwiazana takze z liczeniem na Boga i zaufaniem
wobec Jego Milosci. Cztowiek nie moze przewidziec tego, co go spotka w przysztosci.
Po ludzku biorac, w kazdej decyzji rodzicielskiej kryje sie pewne ryzyko, ktérego nie
jest w stanie rozproszy¢ zadne przewidywanie. Tym, ktory zna przyszlos¢, jest Bog
i Jemu nalezy si¢ calkowite zawierzenie wiasnej przysztosci. I tak, bez oparcia si¢ na
Bogu, zadna decyzja na temat ludzkiej pfodnosci nie jest odpowiedzialna.

4 Por. Mierzwiniski, ,Mezczyzna i kobieta”, 231-232.
5 Bajda, ,Powolanie matzenstwa i rodziny”, 105.
6 Por. Bajda, ,Powolanie malzenstwa i rodziny”, 106.
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Plan Boga Stworcy wyrazony jest w naturze aktu malzenskiego (w biologicznej
plodnosci i nieptodnosci), stanowiac centralng zasade etyczng sformulowang w en-
cyklice Humanae vitae:

Konieczng jest rzeczg, aby kazdy akt matzenski zachowal swoje wewnetrzne przeznaczenie
do przekazywania zycia ludzkiego (HV 11)’.

Nauka ta ma swoja podstawe w ustanowionym przez Boga nierozerwalnym zwigzku
miedzy dwojakim znaczeniem tkwigcym w stosunku malzenskim: miedzy oznaczeniem
jednosci i oznaczeniem rodzicielstwa. [...] albowiem, stosunek matzenski z najglebszej
swej istoty, taczac najscislejsza wigzig meza i Zone, jednocze$nie czyni ich zdolnymi do
zrodzenia nowego zycia, zgodnie z prawami zawartymi w naturze mezczyzny i kobiety
(HV 12).

Pawel VI wyraznie stwierdza, ze nie mozna zrywaé zwigzku miedzy jedno$cia
a plodnoscia. Lacznos¢ tych dwoch wartosci stanowi norme etyczna, tj. norme po-
stepowania. ,,Zachowanie tej natury w kazdym zblizeniu matzenskim jest wykfad-
nig wiernosci wobec planu Bozego” (HV 13), albowiem taka natura malzenskiego
aktu wyraza wole samego Stworcy. Planowanie rodziny jest sposobem realizowania
decyzji matzonkéw —,,tak” albo ,,nie” — odnosnie do posiadania dziecka. Moralnie
i godziwie moze by¢ dokonane za pomoca metod naturalnego planowania rodziny.

W kontekscie tego, co dotychczas napisano, nalezy stwierdzi¢, ze sedno proble-
mu to, rzecz jasna, nie wybor takiej czy innej metody, ale - etyczna afirmacja cha-
rakteru zycia piciowego w malzenstwie. Chodzi tu bowiem o etyczne rozporzadzanie
sobg jako zrédlem zycia, a to nie jest ,metoda’, lecz sama istota postepowania mat-
zenskiego®.

Oczywiscie nieodzowne jest rozpoznanie biologicznej i psychofizycznej struktu-
ry plci. Brak podstawowych wiadomosci z psychofizjologii czy nieumiejetnos¢ kiero-
wania plodnoscig prowadza do tamania zasad etyki matzenskiej. Odpowiedzialne zas
rodzicielstwo domaga si¢ znajomosci zasad etycznego planowania rodziny i realizuje
sie jednoczes$nie poprzez wierno$¢ rytmowi ptodnosci, ktory jest rozpoznawany za
pomocg metod naturalnego planowania rodziny’.

7 Por. Bortkiewicz, ,The Genealogy”, 32-35; Pryba, ,Zasady”, 144-145.
8  Por. Bajda, ,Powolanie malzefistwa i rodziny”, 117-119.
9 Gasidlo, Z zagadnier etyki matzeriskiej, 127.
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2. Decyzja rodzicielska jako wewnetrzny element
dialogu matzenskiego

Dialog w malzenstwie jest czynnikiem niezwykle waznym. Dzieki niemu malzon-
kowie moga si¢ lepiej pozna¢, ato z kolei bedzie mialo wptyw na podejmowane
przez nich decyzje. Zywa komunikacja miedzy mezem i zong jest istotng czescig ich
wzajemnych relacji. Zaciesnia obopdlng wiez, usprawnia porozumienie, pomaga im
wzrasta¢ w mitosci®. Prawidlowa komunikacja zaklada jasno$¢ przekazu, czyli wy-
razanie mysli w sposob jednoznaczny i zrozumiaty, oraz otwarto$¢, czyli udzielanie
informacji w sposéb bezposredni. Otwartos¢ jest ujawnianiem wlasnych przezy,
uczué, emocji, potrzeb oraz doswiadczen. Jednakze taka postawa niesie rowniez ry-
zyko negatywnej oceny przez wspotmatzonka. Szczero$¢ i otwartos¢ moze wywotaé
tez poczucie zagrozenia, umozliwia o wiele glebsze i bolesniejsze zranienie w przy-
padku braku zrozumienia czy odrzucenia, daje niejako poczucie ,wtadzy” nad po-
znanym cztowiekiem, otwiera mozliwosci manipulowania nim"'. Sposéb komunika-
cji jednak zalezny jest w duzym stopniu od nastawienia uczuciowego malzonkow:
pozytywne — powoduje glebsze otwarcie sie, zainteresowanie malzonkiem, uwazne
stuchanie racji drugiej osoby, sprzyja wymianie mysli; natomiast negatywne — powo-
duje unikanie kontaktu, selektywne stuchanie przekazywanych tresci, wychwytywa-
nie potknigc i wyolbrzymianie ich, brak troski o zrozumienie drugiej strony, a takze
utatwia okazywanie zniecierpliwienia czy reakcji gniewu. W takich sytuacjach trud-
no o jakiekolwiek porozumienie'.

W zwiazkach oséb wierzacych, ktore licza si¢ ze stowem Boga, prowadzenie
rozmoéw ulatwia praktyka wspdlnej modlitwy. Nawigzanie relacji ze Stworcy skla-
nia do wejscia w siebie, uznania wiasnej niedoskonalosci, wybaczania i proszenia
o wybaczenie. W zyciu chrzescijanskim mito$¢ do Boga i mito$¢ do drugiego czto-
wieka wzajemnie si¢ przeplataja. Stad modlitwa, podczas ktdrej nawigzuje si¢ relacje
z Bogiem, powinna promieniowa¢ na wi¢z miedzyosobowq poprzez podejmowanie
i rozwijanie zywego dialogu, ktéry ma istotne znaczenie dla malzenstwa widzianego
i przezywanego jako wspolnota mifosci. Prawdziwy dialog wzbogaca kazda osobe,
ktoéra w nim uczestniczy; pomnaza rado$c¢ i ostabia napiecia.

Czlowiek zostat do niego stworzony, wypowiada si¢ w nim i urzeczywistnia, staje sie
pelniej soba. Przez dialog wreszcie potrafi stworzy¢ matzensko-rodzinng wspolnote®.

Dialog winien dotyczy¢ takze tak waznej dziedziny, jaka jest pozycie malzen-
skie. Aby bylo w zgodzie z Bozym zamystem, maz i Zona winni respektowa¢ prawo
naturalne, ktore zostalo dane przez Boga czlowiekowi w akcie stwérczym. Chodzi

10 Zob. Laskowski, Matzeristwo wspélnotg mitosci, 118; Brzostek, ,Rola dialogu”, 142-144.
11 Zob. Rys, Konflikty w rodzinie, 33.

12 Zob. Gasidlo, Z zagadnien etyki malzenskiej, 127.

13 Zob. Laskowski, Matzeristwo wspélnotg mitosci, 118.

VERBUM VITAE 40/1 (2022) 177-191 181



ANDRZEJ PRYBA

o naturalne planowanie rodziny, wymagajace z kolei, aby malzonkowie byli $wiado-
mi okresow plodnosci i wspdlnie podejmowali decyzje dotyczace kontaktow seksu-
alnych. Uzgodnienie wspotzycia intymnego z rytmem plodnosci wymaga stownego
porozumiewania si¢ obojga malzonkéow. W konsekwencji eliminuje ono dominacje
potrzeb jednego z malzonkow, uczy powsciagliwosci, bez ktdrej prawdziwa wiernos¢
motywowana jest li tylko poczuciem obowigzku'.

Dialog malzenski moze inspirowaé rozmowe z Bogiem, a ta z kolei powinna skla-
nia¢ do podejmowania dialogu ze wspdélmalzonkiem. Decyzja o poczeciu dziecka
musi by¢ podejmowana wspdlnie. Dialog na ten temat z Bogiem odbywa si¢ poprzez
modlitwe i rozeznanie duchowe. Dotyczy réwniez sprawy poczecia; malzonkowie
katoliccy nie powinni z gory ustala¢ liczby dzieci, lecz odczytywac mysl Boza w ciagu
calego swego zycia - z warunkéw, w jakich sie znajduja. Jesli zapragng dziecka,
muszg umiec¢ oznaczy¢ okres wspolnej plodnosci - dni, w ktorych podjecie wspotzy-
cia moze doprowadzi¢ do poczecia'>. W pozostalych dniach cyklu akt seksualny - nie
tracac swojej plodnosci we wzajemnym ,rodzeniu si¢”- w sposob naturalny traci
zdolnos¢ prokreacyjna.

U czlowieka akt seksualny pozostaje wyrazem wiezi faczacej malzonkoéw réwniez
poza cyklicznymi okresami ptodnosci, stad pozostaje on nadal otwarty na zycie, gdy
te wiez wyraza. W okresach naturalnej nieptodnosci zdolnos¢ ptodzenia zostaje za-
wieszona, ale nadal wystepuje zdolnos$¢ rodzenia siebie nawzajem'.

Kosciol uczy, ze matzenistwo chrzescijanskie powinno mie¢ tyle dzieci, ile moze
dobrze wychowa¢, i podkresla réwnoczesnie, ze przekazywanie zycia powinno by¢
hojne i roztropne.

Skoro dawanie Zycia jest zasadniczym celem malzenstwa, chrzedcijanscy rodzice
powinni pragna¢ tak licznej rodziny, jak tylko im na to pozwalaja warunki socjalne.
Spelniajac w ten sposob 6w jakze istotny obowigzek, moga ufa¢ w pomoc Boza - tym
bardziej ze przez sakrament matzenistwa otrzymuja specjalne faski, potrzebne do do-
brego wypelniania zadan rodzicielskich".

Rozpoznawanie plodnosci nalezy do gtéwnych czynnikéw pielegnowania wiezi
malzenskiej. Plodnos¢ jest cechg osoby, zatem zaakceptowanie w mito$ci osoby obej-
muje takze zgode¢ na jej ptodnos¢. Dyktowana przez antykoncepcje eliminacja tej
cechy bywa przezywana jako obciazajace zakwestionowanie wartodci, inaczej mo-
wigc: ,mankament” osoby i zadanie nieptodnosci osoby podlegtej w zwigzku.

Odpowiedzialno$¢ za plodng mitos¢ zaklada liczenie si¢ z ptodnoscia osoby
i pary ludzkiej zaleznie od naturalnego rytmu hormonalnego kobiety. Respektowa-
nie tego rytmu i dostosowanie do niego wspotzycia seksualnego sa tym samym, co

14 Por. Sujak, Malzeristwo pielegnowane, 97-107.

15 Zob. Kosmala - Krzysteczko, Odpowiedzialne rodzicielstwo, 217.
16 Zob. Fijatkowski, Seks okiefznany?, 128.

17 Zob. Domagalski, Malzerstwo, 14.
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dbalo$¢ o zgode w waznych kwestiach, o atmosfere uczuciows, o prawidlowa komu-
nikacje miedzyosobowa w malzenstwie. Tak pielegnowanie wiezi, jak gospodarzenie
plodnoscig wymagaja wysitku wyuczenia. W pielegnowaniu wiezi bardzo wazna jest
zdolnos¢ obserwowania reakeji emocjonalnych wspétmalzonka, odczytywanie jego/
jej oczekiwan lub dopytanie si¢ o nie, dostrzeganie potrzeb, obaw, wahan uczucio-
wych. W gospodarzeniu plodnoscia jest podobnie: uwaznos¢ kieruje si¢ ku funk-
cjom organizmu i jego cyklicznym przemianom, obserwacjom tych elementéw co-
dziennosci, ktore nasilajg badz ttumig pobudliwos¢ seksualng'®.

W malzenstwach stosujacych si¢ do wymogdw naturalnego planowania ro-
dziny oboje malzonkowie przewaznie akceptujg si¢ wzajemnie jako calos¢. Podej-
mujac decyzje o tym, ze nie bedg ,ulepsza¢” swojej ptodnosci za pomocy zadnych
srodkow, akceptuja jednoczesnie jej istnienie i dostosowuja do tego swe dzialania.
Sa wiec $wiadomi wlasnej plodnosci i moga za nig odpowiadac. Zwigksza si¢ takze
ich odpowiedzialnos¢ za wlasne zachowania seksualne - potrafiag nad sobg panowac,
dzigki czemu wzrasta ich wzajemny szacunek. Nikt nie czuje sie¢ wykorzystywany
jako ,obiekt” zaspokajajacy pozadanie seksualne malzonka, co ma niekiedy miejsce
w malzenstwach stosujacych srodki antykoncepcyjne®.

Obserwacje plodnosci tacza meza i Zong okreslona wspdlnota celow. Wiedza oni,
ze s3 plodni oboje jako malzenstwo. Przyczynia si¢ to do tworzenia ich wzajemne;j
wiezi. Ponadto, poniewaz stosujg naturalne metody planowania rodziny, kontakty
malzenskie maja charakter partnerskiej wymiany uczu¢. Stosowanie wigc natural-
nego planowania rodziny wymaga z jednej strony silnej wigzi, z drugiej natomiast ja
wzmacnia.

Wieziotwdrcza rola naturalnego planowania rodziny wyraza si¢ przez:

- wspdlne podejmowanie decyzji co do wspolzycia i poczecia dziecka, co daje
poczucie partnerstwa i réownosci, jednoczesnie eliminujac poczucie obowigzku
wspolzycia i uleglosci;

- wytwarzanie atmosfery wzajemnego szacunku;

- stosowanie przez dluzszy okres czasu naturalnego planowania rodziny, dzieki
czemu wytwarza si¢ styl otwartej i szczerej komunikacji na temat potrzeb seksu-
alnych, a ponadto wzajemnego zrozumienia i wspierania si¢ w sytuacjach trud-
nych;

- okresowa wstrzemigzliwo$¢ seksualng, ktdra sprzyja rozwojowi innych niz sek-
sualne sposobow okazywania uczu¢ miedzy matzonkami oraz zwieksza atrakeyj-
no$¢ wspotzycia, chronigc przed nuda, monotonig czy przesytem;

- okresowa wstrzemiezliwo$¢ seksualng, ktora zwigksza jako$¢ przezy¢ seksual-
nych, gdyz malzonkowie koncentruja si¢ na poglebianiu wiezi emocjonalnej i na
budowaniu jednosci;

18 Zob. Sujak, ,Wprowadzenie’, 9.
19 Por. Wojcik, O wychowaniu dzieci, 167.
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- przestrzeganie okresowej abstynencji seksualnej, co przygotowuje pare malzen-

ska do przezycia sytuacji trudnych, jakie przeciez pojawig sie w jej zyciu®.
Respektowanie przez pare ludzka naturalnego rytmu ptodnosci i nieptodnosci, ozna-
czonego w cyklu kobiecym, odgrywa wazng role w budowaniu wyltacznej i trwalej
wiezi malzenskiej.

Wybér rytmu naturalnego bowiem pociaga za sobg akceptacje osoby, to jest kobiety, a co
za tym idzie akceptacje dialogu, wzajemnego poszanowania, wspolnej odpowiedzialno-
$ci, panowania nad sobg. Przyjecie cyklu i dialogu oznacza nastepnie uznanie charakteru
duchowego i cielesnego zarazem komunii matzenskiej, jak réwniez przezywanie milosci
osobowej w wiernosci, jakiej ona wymaga. W tym kontekscie para malzenska ubogaca si¢
takimi warto$ciami, jak czuto$¢ i serdecznosé, ktore sg czynnikami gleboko ozywiajacymi
plciowos¢ ludzka, rowniez w jej wymiarze fizycznym (FC 32).

Konkludujac, zycie zgodne z naturalnym rytmem plodnosci skutkuje pogtebie-
niem mitosci matzonkéw oraz zgoda i harmonig zycia rodzinnego, co z kolei wzmac-
nia ich wzajemna wiez.

3. Teologiczno-moralne motywy planowania rodziny

Planowanie rodziny w pozytywnym i chrzescijanskim znaczeniu musi opierac si¢ na

nastqpuj acych podstawach:

nawigzaniu do planu Bozej milosci i madrosci, ktory zostal wyrazony w akcie

stworczym czlowieka. ,,Stworzyl wiec Bog czlowieka na swoj obraz, na obraz

Boga go stworzyl. Stworzyt ich mezczyzng i niewiasty” (Rdz 1,27);

- nawigzaniu do zbawczego powotania matzonkéw oraz rodziny w Kosciele (ozna-
cza to oparcie si¢ na sakramentalnych tresciach budujacych powolanie matzen-
stwa i rodziny).

Naturalne planowanie rodziny to sztuka rozpoznawania ptodnosci przy jedno-
czesnym respektowaniu jej zasad. Tak rozumiane planowanie rodziny wpisuje sie
w Bozy zamyst dotyczacy powolania matzenskiego ze szczegélnym uwzglednieniem
wymiaru wielkodusznej mito$ci matzonkow'.

Mito$¢ matzeniska domaga sie, aby maz i zona nalezycie poznali swoje zada-
nia w dziedzinie odpowiedzialnego rodzicielstwa*. Jan Pawel II ujat ten problem

20 Por. Kornas-Biela, ,,Zalety stosowania NPR’, 1, 4.

21 Por. Bajda, ,Powolanie malzenstwa i rodziny”, 105; Orzeszyna, ,Odpowiedzialne rodzicielstwo’, 372-373;
Kluz, ,,Zycie i plodnos¢’, 175.

22 Por. Pawel VI, Humanae vitae, nr 10.
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w jednym zdaniu: ,,Odpowiedzialne rodzicielstwo - to znaczy godne osoby ludzkiej,
stworzonej na obraz i podobienstwo Boga (Rdz 1,26); odpowiedzialne za mito$¢ [...],
ktora mierzy si¢ wlasnie t¢ odpowiedzialno$¢ rodzicielsky™.

By lepiej rozumie¢ motywy stosowania przez malzonkéw naturalnego planowa-
nia rodziny, trzeba siegna¢ do mysli papieza Pawla VI, ktory w encyklice Humanae
vitae podejmuje t¢ wazka problematyke, wyjasniajac pojecie odpowiedzialnego ro-
dzicielstwa. Wychodzi od aspektéw wewnatrzosobowych i stwierdza: ,,biorac naj-
pierw pod uwage procesy biologiczne — odpowiedzialne rodzicielstwo oznacza zna-
jomos$¢ i poszanowanie wlasciwych im funkeji; rozum czlowieka odkrywa bowiem
zdolnosci dawania zycia, prawa biologiczne, ktore sg czescig osoby ludzkiej” (HV 10).
Gdy wezmiemy natomiast pod uwage wymiar psychologiczny, musimy uwzgledni¢
wrodzone popedy i uczucia. Odpowiedzialne rodzicielstwo oznacza konieczno$¢ ich
opanowania przez rozum i wole, co jest charakterystyczne dla czlowieka, ktory jest
osoba™.

Wychodzac od wyzej wymienionych cech osobowych i jednoczesnie uwzgled-
niajac aspekty pozaosobowe (warunki eugeniczne, psychologiczne, pedagogiczne,
ekonomiczne i spoleczne), nalezy uzna¢, ze ,ci malzonkowie realizuja odpowie-
dzialne rodzicielstwo, ktérzy kierujac sie roztropnym namystem i wielkodusznoscia,
decyduja si¢ na przyjecie liczniejszego potomstwa, albo tez dla waznych przyczyn
i przy poszanowaniu nakazéw moralnych, postanawiajg okresowo lub nawet na czas
nieograniczony unika¢ zrodzenia dziecka” (HV 10).

Zadanie przekazywania Zycia malzonkowie maja wypetnia¢ ,w poczuciu ludz-
kiej i chrze$cijanskiej odpowiedzialnoéci oraz z szacunkiem pelnym uleglosci wobec
Boga; zgodng radg i wspdlnym wysitkiem wyrobig sobie stuszny poglad w tej spra-
wie, uwzgledniajac dobro zaréwno wlasne, jak i dzieci, czy to juz urodzonych, czy
przewidywanych, i rozeznajac warunki czasu oraz materialnej i duchowej sytuacji
zyciowej; a w koncu liczac sie z dobrem wspdlnoty rodzinnej, spoteczenstwa i same-
go Kosciota” (KDK 50).

W spelnianiu zadan rodzicielskich wazng rol¢ odgrywa prawidtowo uksztatto-
wane sumienie chrzescijanskie - zgodne z obiektywnym porzadkiem moralnym.
Sumienie bowiem ,,jest tg instancjg, tym centrum i szczytem osobowej $wiadomo-
$ci, gdzie czlowiek odnosi sie do siebie na sposéb etycznej odpowiedzialnodci™.
»W glebi sumienia czlowiek odkrywa prawo, ktérego sam sobie nie naklada, lecz
ktéremu winien by¢ postuszny [...]. Czlowiek bowiem ma w swym sercu wypisane
(przez Boga) prawo, wobec ktorego postuszenstwo stanowi o jego godnosci i wedtug
ktorego bedzie sadzony” (KDK 16). Nadto Bog dat poznac swdj plan zbawienia, ktore
urzeczywistnia si¢ w Jezusie Chrystusie, jedynym Panu i Zbawicielu. Dla chrzedcijan

23 TJan Pawel II, Do kofica ich umitowat, 119; por. Mierzwinski, ,Mezczyzna i kobieta”, 248-253.
24 Zob. Pawel VI, Humanae vitae, nr 10.
25 Bajda, ,Powolanie matzefistwa i rodziny”, 67-68.
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wlasnie Osoba Jezusa Chrystusa jest ta niezmienng i najwyzsza norma, ktora réwniez
objawia si¢ przez Jego nauke i przyktad. Stad tez godnos¢ cztowieka nie moze rozwi-
jac sie prawidlowo bez zachowania istotnego porzadku jego natury.

»Do zadan odpowiedzialnego rodzicielstwa nalezy, aby matzonkowie uznali swe
obowiazki wobec Boga, wobec siebie samych, rodziny i spoleczenstwa, przy nalezy-
tym zachowaniu porzadku rzeczy i hierarchii wartosci” (HV 10). Widzimy wiec, ze
cyklicznos¢ ludzkiej ptodnosci jest sprawg istotng. Jan Pawet II nazywa jg opatrz-
nosciowym wskaznikiem odpowiedzialnego rodzicielstwa. Sama jednak znajomos¢
rytmu biologicznego nie wystarcza, poniewaz nie umozliwia daru z siebie w jednosci
malzenskiej. Takg szans¢ niesie dopiero umiejetnos¢ samoopanowania i samowla-
dania®®. Encyklika Humanae vitae okredla to nastepujaco: ,,odpowiedzialne rodzi-
cielstwo oznacza konieczno$¢ opanowania (popeddw i uczué) przez rozum i wolg”
(HV 10). By jednak doj$¢ do wlasciwego rozumienia wyzej przedstawionych szcze-
golowych rozwigzan, konieczna jest pelna wizja czlowieka. Wobec tego Pawel VI
stwierdza: ,,Problem przekazywania zycia, podobnie jak kazdy inny problem zycia
ludzkiego, powinien by¢ tak rozpatrywany, aby poza aspektami czastkowymi, nale-
zacymi do porzadku biologicznego, psychologicznego, demograficznego czy socjolo-
gicznego - uwzgledniat calego czlowieka i cale jego powolanie, obejmujace nie tylko
porzadek naturalny i doczesny, ale réwniez nadprzyrodzony i wieczny” (HV 7).

Czlowiek jest jedynym stworzeniem w widzialnym $wiecie, ktdrego Bog chcial
»dla niego samego” i ktére ,,nie moze odnalez¢ siebie inaczej, jak tylko przez bez-
interesowny dar z siebie samego” (KDK 24). Dar z siebie samego jest podstawowym
powolaniem czlowieka i jego przeznaczeniem, dlatego ze czlowiek sam w sobie jest
darem, owocem i znakiem nieustajacej milosci Boga, ktory daje siebie. W zdolno-
$ci do dawania samego siebie czlowiek odkrywa specyfike rodzaju ludzkiego, swa
godnos¢ - jako osoba”. Bog, czynigc mezczyzne i kobiete malzenstwem, chce ich
mie¢ i czyni ich zrédtem zycia. Do tego dziefa potrzebne jest zaangazowanie wolnej
woli cztowieka. Wobec tego musi on potwierdzi¢ to, czego chce Bog. Jedli wiec maz
i zona w samej prawdzie malzenstwa odczytuja te prawde, ze s3 z woli Boga zro-
dtem zycia; a zarazem czynia to jedno dzieto, w ktérym odnajduja zrodiowa jednos¢,
wtedy odnajduja siebie w samej tozsamosci symbolu jako stworzeni przez Boga, aby
by¢ zrédlem zycia®. Prawda malzenskiego symbolu stanowi kryterium rozpoznaw-
cze dla odkrycia prawdy wspodtdziatania z Bogiem, a wigc i moralnej prawdy zycia
malzenskiego.

Podstawowe zasady, uchwytne dla ludzkiego rozumu, zawiera ,prawo Boze,
wieczne, obiektywne i powszechne, ktéorym Bog, wedle planu madrosci i mitosci
swojej, porzadkuje, kieruje i rzadzi catym $wiatem, i losami wspdlnoty ludzkiej. Tego

26 Zob. Jan Pawel II, Mezczyzng i niewiastg, 493.
27 Tettamanzi, ,Encyklika’, 139.
28 Por. Bajda, ,Powotanie matzenstwa i rodziny”, 67-68.
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to prawa uczestnikiem czyni Bog czlowieka, aby zgodnie z taskawym planem Bozej
Opatrznoséci mogl on coraz lepiej poznawac niezmienng prawde” (DWR 3). To prawo
Boze jest dostepne ludzkiemu poznaniu.

Poszukujac rozumienia teologiczno-moralnych motywéw planowania rodziny,
nalezy zwroci¢ uwage na zagadnienie etyki seksualnej w zyciu ludzkim. Dotyka ona
podstawowych warto$ci w zyciu czlowieka i chrzescijanina. Pewne wyjasnienie daje
nam nauczanie soborowe, ktore glosi, ze godziwos¢ aktu plciowego zostaje zapew-
niona wowczas, gdy zachowuje sie jego celowos¢. Rozwijajac te mysl, trzeba stwier-
dzi¢, ze godziwos¢ aktow zycia malzenskiego, uporzadkowanych zgodnie z prawdzi-
wa godnoscig cztowieka, ,,nie zalezy wylacznie od samej szczerej intencji i oceny
motywow, lecz musi by¢ okreslona w swietle obiektywnych kryteriow, wynikajacych
z natury osoby i jej czynow, ktore to kryteria w kontekscie prawdziwej mitoéci zacho-
wuja pelne znaczenie wzajemnego oddania si¢ sobie i godnej czlowieka prokreacji”
(KDK 51).

Jasne i klarowne wyjasnienie omawianego zagadnienia daje Karol Wojtyta
w ksigzce Mitos¢ i odpowiedzialnosc:

Wspotzycie piciowe mezczyzny i kobiety w malzenstwie znajduje si¢ na poziomie osobo-
wego zjednoczenia w milosci tylko pod tym warunkiem, ze nie wykluczajgq oni pozytyw-
nie mozliwosci prokreacji i rodzicielstwa. Kiedy pozytywnie wykluczy¢ owo «moge by¢
ojcem», «moge by¢ matka» w $wiadomosci i woli mezczyzny i kobiety, wowczas w stosun-
ku malzenskim pozostaje (obiektywnie biorac) samo uzywanie seksualne. W takim razie
osoba (np. x) staje si¢ dla drugiej osoby (y) przedmiotem uzycia, co sprzeciwia si¢ normie
personalistycznej”. Czfowiek ma rozum nie po to, aby mégl zapewni¢ sobie maksimum
przyjemnosci, ale przede wszystkim po to, aby mogt poznaé obiektywng prawde, i opie-
rajac si¢ na niej, wazne zasady, bezwzgledne (normy) i umiat si¢ nimi kierowaé. Wtedy
postepuje w sposob godny tego, kim jest — Zyje w sposéb «godziwy». Moralnos¢ ludzka
nie moze opierac sie na samej uzytecznosci, ale musi siega¢ do godziwosci. Godziwo$¢ zas
domaga sie uznania ponad-uzytkowej warto$ci osoby: w tym miejscu najwyrazniej «godzi-
wos¢» jest przeciw samej «uzytecznosci». Zwlaszcza w dziedzinie seksualnej nie wystarczy
stwierdzi¢, ze dany sposob postgpowania jest «uzyteczny», trzeba stwierdzié, czy jest on
«godziwy». Jesli za§ mamy sta¢ konsekwentnie na gruncie godziwosci oraz zwigzanej z nig
normy personalistycznej, to jedyna «metoda» regulacji poczeé we wspoltzyciu matzenskim
moze by¢ tylko wstrzemigzliwo$¢™.

Jest ona droga do doskonalenia wlasnego cztowieczenstwa. ,,Stanowigca inte-
gralng czegs$¢ plciowa cielesnos¢ nie przeciwstawia sie duchowi, ale otwiera sie na jego

29 Por. Buttiglione, Mysl Karola Wojtyly, 141.
30 Wojtyla, Mitos¢ i odpowiedzialnosc, 214-215.
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dzialanie, za$ opanowanie siebie to «bycie mocniejszym od siebie i pozwolenie na
zwyciezanie w sobie dobra nad zlem»™'.

4. Istota decyzji rodzicielskiej w kontekscie planowania rodziny

,»Rodzicielstwo jest w pelni ludzkie, gdy jest odpowiedzialne, tzn. gdy jest podjeciem
skutkow swojego dzialania™. Stad tez, aby malzonkowie wlasciwie odnosili sie do
siebie, do swojej plciowosci, do poczetego czlowieka, musza najpierw w pelni pojacé
znaczenie wielkiego daru, jakim jest wiasnie sam czlowiek — owoc ich mitosnego
zjednoczenia. Dziecko jednak moze by¢ ochronione - jak twierdzi Wanda Péttaw-
ska - tylko przez ich milo$¢, bo jesli migdzy malzonkami rozwija si¢ to, co Ojciec
Swiety nazywa ,,communio” (najglebsze porozumienie), i gdy intymne zjednoczenie
przezywaja istotnie jako wzajemne obdarowanie sobg, to tacy ludzie nigdy nie zabijg
owocu milosci - dziecka™.

Wiadomo, ze wola wykonuje wiadze¢ dwojako: przez dzialanie i niedzialanie (za-
niechanie czynu). Dlatego dazenie do dobra, bedace podstawowa sklonnoscia woli,
wyraza si¢ takze przez unikanie zla, to jest ztych czynéw. Ztem w zakresie rodziciel-
stwa jest niedojrzala decyzja, prowadzaca do zdrady powotania. W tym kontekscie
zadecydowane niedzialanie (aby unikna¢ czyndéw ztych) jest postepowaniem etycz-
nie warto$ciowym. Osiggnieta w tym zakresie sprawnos$¢ samopanowania jest wla-
$ciwym sprawdzianem autentycznosci mitosci matzenskiej.

W calej serii decyzji malzenskich - zauwaza Jerzy Bajda - zadna nie moze wyra-
zaé negacji, odrzucenia tego, co jest istotne w powotaniu malzeriskim. Zadna decyzja
nie moze wyraza¢ ,nie” dla rodzicielstwa. Tym, czego si¢ unika jako zla (zgodnie
z zasadg dobro nalezy czyni¢, zta unikac), nie jest nigdy cigza, plodnos¢, dziecko.
Prawdziwe malzenstwo nie moze nigdy powiedzie¢: my nie chcemy mie¢ dziecka,
gdyz przyjmujac taka postawe, zaprzecza swojemu powolaniu, a nawet poniekad
swojej istocie.

W dalszym ciggu analizy Bajda zwraca uwage na to, ze nie nalezy zastanawiac
sie nad tym, jak nie miec¢ dzieci - obiektywne przeciez okolicznosci narzucaja ro-
dzinie pewng strategie nazywang popularnie planowaniem - czy, jak unikna¢ ciazy.
Malzonkowie moga rozwaza¢ jedynie: Jak godniej sta¢ si¢ rodzicami upragnio-
nego dziecka? Jak unikna¢ czynu, ktory bytby obraza Boga, ponizeniem $wigtosci

31 Swierczek, Funkcje ciata, 140.
32 Poltawska, Na kanwie, 62.
33 Zob. Pottawska, Na kanwie, 64; por. Marcol, Etyka, 157-160.
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matzefistwa i godnosci zycia powolywanego na $wiat? Jak przygotowac si¢ duchowo
na upragniong chwile poczecia dziecka?*

Nalezy zwrdcic jeszcze uwage na to, ze postawa odpowiedzialnosci oznacza ukie-
runkowanie matzonkéw na Boga i Jego plan mito$ci wzgledem nich*. W odpowiedzi
cztowiek nie zatrzymuje si¢ na wlasnych projektach i pragnieniach, ale we wszystkim
szuka wypelnienia Bozej woli*. W tym duchu prawdziwie odpowiedzialni matzon-
kowie przyjma takze i niespodziewane zycie nowego cztowieka jako znak od Boga
i uczynig wszystko, aby ten znak odczyta¢ do konca w duchu obdarowania mito$cig
i wezwania do milosci. Trzeba to nieustannie przypomina¢ tym wszystkim, ktorzy
podejmuja niejako ,,z géry” planowanie rodziny, okreslajac w sposob definitywny
liczbe dzieci, jakie majg si¢ narodzi¢ w danej rodzinie. Jesli bowiem rodzice, po-
stugujac si¢ naturalnym rytmem plodnosci, zachowujac wstrzemigzliwo$¢ okresowa
i odwolujac si¢ w sposob uczciwy do warunkow fizyczno-psychicznych i ekonomicz-
no-spofecznych, zamkng si¢ w swoich wyborach moralnych na wielkoduszng reali-
zacje planu Bozej mitosci, to ich postawa odpowiedzialnego rodzicielstwa nie bedzie
nigdy w pelni dojrzata®.

Zakonczenie

Konkludujac, nalezy podkresli¢ wazne aspekty decyzji rodzicielskiej: Jest ona etycz-
na, a nie pragmatyczna, a wiec ma za przedmiot dobro moralne, przez ktére czyn
malzonkéw sam w sobie staje sie szlachetny (godziwy). Warto$¢ czynu nie wynika
z jego skutku ani jego przydatnosci do osiagniecia postawionego celu. Ta wartos¢
moralna aktualizuje si¢ na plaszczyznie miloéci jako daru osoby w kontekscie powo-
tania matzenskiego. Z istoty tego powolania (i mitosci) wynika, ze decyzja ta w swo-
jej moralnej substancji jest rodzicielska, niezaleznie od tego, czy aktualnie moze do-
prowadzi¢ do poczecia dziecka.

Jest to decyzja teologiczno-moralna i charyzmatyczna, poniewaz dziatanie mat-
zonkow opiera si¢ na fasce sakramentalnej, a wiec na darze nadprzyrodzonym, kto-
rego mocg moga si¢ oni jednoczy¢ z Bogiem i wspotdziata¢ z Nim. Sobér Watykan-
ski II stwierdza, Ze maz i Zona pelnig swoje zadania malzenskie i rodzicielskie ,,moca
sakramentu” i ,w duchu Chrystusowym’, ,,przeniknieci duchem Chrystusa, ktory
przepaja cale ich zycie wiarg, nadziejg i miloscia, zblizajg si¢ [...] coraz bardziej do

34 Zob. Bajda, Moralna ocena, 15-16.
35 Wojtyla, Osoba i czyn, 107-108.

36 Por. Pawel VI, Humanae vitae, nr 10.
37 Zob. Nagorny, ,,Istota’, 56.
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osiagniecia wlasnej doskonalosci i obopolnego uswigcenia, a tym samym do wspol-
nego uwielbienia Boga” (KDK 48).

Decyzja rodzicielska jest tez decyzja kultyczno-liturgiczng, poniewaz stanowi
owoc modlitwy malzonkéw, a wigc akt uwielbienia Boga przez poddanie Mu swojej
wolnosci dla pelnienia Jego woli i dla objawienia Jego milosci. Matzonkowie jako ro-
dzice jednocza si¢ z ta mitoscig, ktérej moca Bog chee (nowego) czlowieka dla niego
samego. Malzonkowie swoim dzialaniem maja t¢ milo$¢ Boga objawi¢ czlowiekowi
przychodzacemu na $wiat. Jest to specyficzny wymiar chwaly Boga powierzony im
jako przedmiot ich odpowiedzialnosci.

Ta wlasnie warto$¢ moralna (stanowigca istote decyzji rodzicielskiej) powinna
sie sprawdzac¢ w kazdej decyzji matzenskiej. Cata strategia planowania rodziny otrzy-
muje sens w $wietle i w kontekscie tej prawdy.
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Regulacja pocze¢ a cykl zycia rodziny
w swietle badan matzonkow

Regulation of Conception and the Family Life Cycle
in Light of Research with Spouses
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Streszczenie: Zycie matzeriskie obejmuje kilka etapéw, na ktérych matzonkowie maja do zrealizo-
wania konkretne zadania. Niniejszy artykut podejmuje tematyke regulacji pocze¢ u respondentow
na réznych etapach cyklu zycia rodziny. W pierwszej czesci prezentuje podstawy teoretyczne podjetego
zagadnienia, a takze opisuje grupe badawcza i metodologie badan. Badania objety grupe 345 oséb za-
mieszkujacych diecezje sandomierska. W drugiej czesci artykut ukazuje wyniki badan dotyczacych rozu-
mienia regulacji pocze¢, wiedzy na temat metod planowania rodziny oraz stosowania tych metod przez
matzonkdéw. Pod uwage wzieto to, w jaki sposéb matzonkowie rozumieja regulacje poczeé, a takze czy
potrafig odrdznic ja od regulacji urodzen. Wyniki potwierdzity zatozenie, ze etap w cyklu zycia rodziny
oddziatuje na posiadang przez nich wiedze dotyczaca metod regulacji poczec oraz rozrézniania metod
naturalnego planowania rodziny od metod antykoncepcyjnych. Etapy te réznicowaty takze stosowanie
konkretnego rodzaju regulacji pocze¢ przez matzonkéw. W czesci koncowej artykut przedstawia wnioski
z badan oraz wskazania dla duszpasterstwa rodzin w omawianym zakresie. Wykazano, ze matzonkowie,
ktorzy sa na etapie matzenstwa bez dzieci (M), czesciej rozumieja regulacje poczec jako stosowanie
antykoncepcji oraz aborcje. Z wieksza tatwoscia rozrdzniaja rowniez metody antykoncepcyjne od pozo-
statych. Mniejsza wiedze oraz zainteresowanie regulacjg pocze¢ deklaruja matzonkowie bedacy w fazie
spustego gniazda” (P). W zwiazku z powyzszym wskazane zostaty dziatania zmierzajace do umacnia-
nia wiedzy matzonkéw na temat regulacji poczec¢ niezaleznie od fazy w cyklu zycia rodziny. W tym celu
pomocne moze okazac sie wzajemne towarzyszenie par bedacych na réznych etapach oraz aktywiza-
cja i wymiana doswiadczen. Potrzebne wydaje sie uwzglednianie w duszpasterstwie rozwojowych zadan
matzonkdéw oraz ukierunkowanie troski pastoralnej na wspieranie matzonkéw w realizacji zamystu Boze-
go dotyczacego odpowiedzialnego rodzicielstwa.

Stowa kluczowe: regulacja poczec, kontrola urodzen, planowanie rodziny, etap zycia rodziny, cykl
zycia rodziny, matzenstwo, duszpasterstwo rodzin

Abstract: Marital life includes several stages in which spouses have specific tasks to accomplish. This
paper deals with the regulation of conception in respondents at different stages of this family life cycle.
First, it presents a theoretical framework and describes both the methodology and the research group,
345 individuals of the Sandomierz diocese (Poland). The second part presents the findings of the research:
people's understanding of the regulation of conception (as distinct from birth control), their knowledge
of family planning methods, and what methods are actually used by couples. We found that these factors
all varied according to the stage couples had reached in the family life cycle. Specifically, those who were
married without children more often understand "regulation of conception" as the use of contraception
or abortion, but they also distinguish more easily between contraceptive methods. Spouses in the “empty
nest” stage demonstrated less knowledge of, and interest in, the regulation of conception generally. As
to the implications for pastoral care of families, the work proposes strengthening the knowledge of all
spouses about the regulation of conception, regardless of their stage in the family life cycle. Suggestions
include the pairing of couples in different stages and actively eliciting the exchange of experiences. It is
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necessary always to take into account people's specific developmental tasks, and to focus pastoral care
on supporting couples in the implementation of God's plan for responsible parenthood.

Keywords: regulation of conception, birth control, family planning, family life stage, family life cycle,
marriage, pastoral care of families

Kazde matzenstwo przechodzi przez rdéine etapy cyklu zycia. Etapy te lacza sig
z nieustannym rozwojem milo$ci malzenskiej. Papiez Franciszek stwierdza, ze
»ta szczegolna forma mitosci, jaka jest malzenstwo, jest powotana do nieustannego
dojrzewania” (AL 134). Przechodzenie z jednego etapu zycia rodzinnego na kolejny
stwarza okazje poglebiania milosci matzenskiej. Staje si¢ tez szansa budowania dojrza-
lej postawy malzonkéw wobec plciowosci i plodnosci. Ludzka seksualnos¢ stanowi
dla malzonkéw szanse wzajemnego ubogacania si¢'. Plodna mitos¢ malzonkow daje
zycie i jest skierowana ku zrodzeniu oraz wychowaniu potomstwa, w ktérym znajdu-
je ona swoje dopetnienie (FC 14; AL 165). W ten sposob realizowany jest zewngtrzny
wymiar plciowosci matzenskiej, jakim jest przekazywanie zycia (FC 32-34). Poprze-
dza je moment planowania rodziny, ktory - w $wietle nauczania Kosciota katolickie-
go — wyraza sie¢ w wyborze i przyjeciu okreslonej formy regulacji poczeé. Wybér ten
powinien by¢ wyrazem odpowiedzialnego rodzicielstwa, oznakg mitosci i szacunku
wobec wspdétmatzonka (GS 50), stuzy¢ cztowiekowi oraz przyczynia¢ si¢ do jego in-
tegralnego rozwoju?.

Istnieje szereg badan dotyczacych znaczenia regulacji pocze¢ dla zycia matzen-
skiego. Najczesciej odnosza sie one do zwiazku tejze regulacji z satysfakeja z zycia
malzenskiego’ oraz wplywu na wiez malzenska i zwigzku z nig*. Trudno natomiast
znalez¢ w polskojezycznej literaturze dane statystyczne dotyczace zaleznosci regu-
lacji poczec od fazy cyklu zycia rodziny. Z tego wzgledu w niniejszym artykule, lo-
kujacym si¢ w obszarze badan z duszpasterstwa rodzin, podjete zostanie wlasnie to
zagadnienie. Artykul zmierza finalnie nie tylko do ukazania wnioskéw z badan, ale
takze do sformutowania wskazan pastoralnych dotyczacych towarzyszenia malzon-
kom na drodze rozpoznawania ptodnosci i planowania rodziny w réznych fazach
ich zycia.

Grochowska, ,, Antropologiczny fakt’, 62.

Kongregacja Nauki Wiary, Instrukcja Donum vitae, 312.

Kazimierczuk, Satysfakcja z malzenstwa.

Pryba, Planowanie rodziny, 76-78; por. Zajaczkowski, Postawy wobec prokreacji, 18-19, por. Jankowska,
»Metody regulacji poczec”, 155-156, por. Rzepka, Metody regulacji poczec, 138-442.
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REGULACJA POCZEC A CYKL ZYCIA RODZINY W SWIETLE BADAN MA£ZONKOW
1. Regulacja pocze¢ w matzenstwie

Rodzicielstwo oparte na doniostej wspotpracy z Bogiem w dziedzinie przekazywa-
nia zycia ludzkiego implikuje rozumne i $wiadome dzialanie cztowieka w zakresie
prokreacji oraz w pelni pozwala urzeczywistnia¢ ludzka plciowos¢ jako dar Bozy
(HV 1). Dar ten i dzialanie Boze dostrzegalne sa przez malzonkéow we wzajemnym
obdarowaniu soba®. W zmieniajacym si¢ spoleczenstwie wspdtpraca z Bogiem po-
zwala rowniez malzonkom w sposob pelny i kompetentny przygotowac sie i wejs¢
w role rodzicielskie®. Posiadanie dzieci staje si¢ wowczas wyznacznikiem wzrostu
spolecznej godnosci i prestizu matzonkdow’.

W planach prokreacyjnych pomocne s3 akceptowane przez Ko$ciot metody na-
turalnej regulacji pocze¢ (naturalne planowanie rodziny — NPR), okreslane réwniez
jako rozpoznawanie plodnosci®. Wybdr tych metod wigze si¢ z panowaniem mal-
zonkow nad soba, przyjeciem przez nich postawy dialogu, akceptacja naturalnego
rytmu plodnosci kobiety oraz ich wspétodpowiedzialnoscig za przekazywanie zycia’.
Przeciwienstwem NPR s3 metody sztucznej regulacji poczec¢, czyli antykoncepcja'.
Kosciol, odrzucajac ja argumentuje, ze zaprzecza ona mitosci malzenskiej, a jej sto-
sowanie rozrywa dwojaka funkcje aktu matzenskiego: jednoczaca i prokreacyjna
(HV 12). Natomiast malzonkowie, ktérzy stosujg naturalne planowanie rodziny,
maja wieksze szanse na powodzenie oraz stabilizacje zwigzku matzenskiego''.

Przekazywanie zycia ludzkiego odbywa si¢ zawsze w kontekscie pewnych psy-
chologicznych, moralnych i duchowych warunkéw ludzkich (AL 222). W cyklu zycia
rodziny kluczowe znaczenie dla decyzji o poczeciu dziecka ma wiek malzonkéw,
z ktérym najczesciej skorelowana jest faza zycia, w jakiej obecnie si¢ znajduja. Po-
szczegOlne fazy zycia rodzinnego przepelnione sg konkretnymi wymogami i zadania-
mi rozwojowymi, ktore determinujg dzialania matzonkéw'. Literatura wskazuje na:
zawarcie malzenstwa, przyjscie dziecka na swiat, dorastanie dzieci oraz ich odejscie
z domu. Wydarzenia te stanowig wyzwanie dla pary malzenskiej, gdyz ,wymagaja za-
sadniczych zmian w relacjach interpersonalnych™”. Dynamika zadan rozwojowych
wymusza na malzonkach konieczno$¢ ustalenia nowego podziatu rél, obowiazkow,

Golen, ,,Rola $wiadectwa”, 432.

Wolk, ,Odpowiedzialne rodzicielstwo”, 110.

Wolicki, ,Warto$¢ prokreacji’, 53.

Raith - Frank - Freundl, Naturliche Familienplanung heute, 1-6, por. Dudziak, ,Warto$¢ naturalnego
planowania rodziny”, 46-48.

9 Golen, ,,Poradnictwo malzensko-rodzinne”, 385.

10 Szymanski, ,Antykoncepcja’, 228.

11 Sujak, Kontakt psychiczny, 131.

12 Ostojska-Zawadzka, ,,Cykl zycia rodzinnego”, 18-19.

13 Jozefik, ,Strategie rodzinne’, 72.
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planéw oraz celéw w zyciu matzenskim i rodzinnym'*. W tym wymiarze pozytywna
i integrujaca funkcje w zyciu rodziny petni religijnos¢ i duchowos¢®.

Ponadto dzialania matzonkdéw, réwniez prokreacyjne, odnosza sie do czynni-
kéw zdrowotnych i medycznych, np. problemy hormonalne, przechodzenie me-
nopauzy przez kobiety. Znaczenia nabiera wowczas nastawienie kobiety do tych
faktorow'e. Te z kolei moga wptywac na stosunek matzonkéw do regulacji pocze¢
oraz wiedze na ten temat, a w rezultacie na decyzje o wyborze okreslonej metody
i jej stosowaniu.

Namysl zwigzany z planowaniem poczecia lub odlozeniem go w czasie jest istot-
nym elementem odpowiedzialnego rodzicielstwa, rozumianego jako znajomos¢ i po-
szanowanie wlasciwych funkcji proceséw biologicznych, konieczno$¢ opanowania
wrodzonych popeddw i namietnosci przez rozum i wolg oraz uwzglednienie fizycz-
nych, ekonomicznych, psychologicznych i spolecznych warunkéw matzonkéw (HV
10). W powyzszym stwierdzeniu dostrzegamy wyrazne dowartosciowane warunkéw
ludzkich, w ktérych kontekscie odbywa si¢ przekazywanie zycia ludzkiego (AL 222).
Wymaga ono jednak swoistej koniecznosci rozporzadzania zdolnoscia rodzicielska,
prowadzaca do poczecia nowego czlowieka'”, w taki sposob, aby nie nadawac seksu-
alnosci przesadnego znaczenia'®. Ksztaltowanie takiego podejscia do ludzkiej ptod-
nosci rozpoczyna sie juz na etapie narzeczenskim'.

Dotychczasowe badania dowodza, ze stosowanie okreslonej formy regulacji po-
cze¢ nie jest bez znaczenia dla wigzi malzenskich i rodzinnych®, co z kolei moze
przektada¢ si¢ na funkcjonowanie malzonkéw w cyklu zycia rodziny. Marta Komo-
rowska-Pudlo i Iwona Rawicka w badaniach z 2017 i 2018 r. wskazuja, ze:

malzonkowie realizujacy cele prokreacyjne poprzez naturalne planowanie rodziny w wigk-
szym stopniu niz stosujacy antykoncepcje obdarzaja siebie wysokim poziomem wiezi, mi-
tosci, satysfakeji seksualnej, szczegolnie w zakresie sfery emocjonalnej i poczucia kontroli.
Sa bardziej zadowoleni z samorealizacji w rolach malzenskich i rodzinnych. Obdarzajg si¢
wzajemnie wyzszym poziomem wsparcia, a nizszym deprecjacji i rozczarowania®.

Nauczanie Kosciofa katolickiego odnosnie do odpowiedzialnego rodzicielstwa
oraz stuzacej mu regulacji poczed, a takze publikacje z zakresu nauk empirycznych

14 Rostowska - Spryszynska, ,Malzenstwo a funkcjonowanie rodziny”, 42.

15 Rydz, ,Psychologia religijnosci’, 209.

16 Gajda, ,Faza pustego gniazda’, 147.

17 Bajda, Powolanie malzernistwa i rodziny, 206.

18 Kongregacja Nauki Wiary, Deklaracja Persona humana, nr 1.

19 Dzi6ba, Narzeczeni wobec ludzkiej ptodnosci, 252.

20 Pryba, Planowanie rodziny, 76-78, por. Zajaczkowski, Postawy wobec prokreacji, 18-19, por. Jankowska,
»Metody regulacji poczec”, 155-156, por. Rzepka, Metody regulacji poczel, 138-442.

21 Komorowska-Pudlo - Rawicka, ,Sposoby planowania rodzicielstwa’, 124.
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dotyczace metod planowania rodziny oraz stosowania antykoncepcji sklaniaja
do podejmowania naukowych analiz relacji matzonkéw w réznych fazach zycia
rodziny.

2. Metodologia badan i grupa badawcza

Badania zostaly przeprowadzone od kwietnia do sierpnia 2018 r. na obszarze die-
cezji sandomierskiej, gtéwnie w miastach: Ostrowiec Swietokrzyski, Sandomierz,
Tarnobrzeg i Stalowa Wola oraz okolicznych miejscowos$ciach. Do przeprowadzenia
badan wykorzystano metode sondazu diagnostycznego przy pomocy narzedzia ba-
dawczego, jakim byl samodzielnie skonstruowany kwestionariusz ankiety. Badania
przeprowadzono w dwojakiej formie: audytoryjnie podczas spotkan parafialnych
i dekanalnych z matzonkami (257 wypelnionych kwestionariuszy), a takze online za
pomocy ustugi Survio (survio.com)”. Z badan internetowych uzyskano 88 ankiet.
Otrzymane dane zostaly poddane obliczeniom statystycznym.

Proba badawcza liczyta 345 malzonkow, w tym 231 kobiet i 114 mezczyzn.
Zmienng zalezng byl etap Zycia rodziny respondentéw wedtug Evelyn Duvall®.
Najwieksza grupe malzonkéw stanowily osoby z dzie¢mi w wieku przedszkolnym
i szkolnym (RPS) - 97 o0séb (28,1%). Na drugim miejscu znalezli si¢ matzonko-
wie bedacy aktualnie w fazie ,pustego gniazda” (PG) - 78 badanych (22,6%). Na
trzeciej pozycji lokowali si¢ badani z matymi dzie¢mi (RMD) - 62 respondentéw
(18,0%), a nastepnie malzenstwa z dzie¢mi dorastajagcymi (RD) - 59 oséb (17,1%).
Najmniejszg liczebnie grupe stanowili malzonkowie, ktérzy nie posiadajg dzieci
(M) - 49 0s6b (14,2%).

Spos$rdéd badanych kobiet 25,5% nalezato do grupy RPS, 22,5% bylo na etapie PG,
19,9% w grupie RMD, 16,9% w grupie RD, a 15,2% na pierwszym etapie - M. Spo-
$rod mezczyzn 33,3% bylo na etapie RPS, 22,8% na etapie PG, 17,5% na etapie RD,
14,0% na etapie RMD, a 12,3% na etapie M.

Najwigkszy odsetek stanowili badani z wyksztalceniem wyzszym. W grupie M az
88,1% respondentéw mialo wyksztalcenie wyzsze, 7,1% wyksztalcenie $rednie, 4,8%

22 Survio.com to bezplatne narzedzie stuzace do szybkiego tworzenia ankiet online. Ankieta w posta-
ci linku, zostata przestana do matzonkéw za posrednictwem portali spolecznosciowych Facebook,
Nasza-Klasa oraz poczty elektronicznej. Byla dostepna do wypelnienia w okresie od maja do korica
sierpnia 2018 r.

23 Evelyn Duvall wymienia nastepujace fazy: para matzenska bez dzieci, para z malym dzieckiem, rodzi-
na z dzieckiem w wieku przedszkolnym, rodzina z dzieckiem w wieku szkolnym, rodzina z nastolat-
kami, rodzina z dzie¢mi opuszczajacymi dom, rodzice w wieku $rednim (inaczej faza ta nazywana jest
»pustym gniazdem”). Ostatnig fazg jest starzenie si¢ czlonkéw rodziny; ze wzgledu na wiek malzon-
kéw na tym etapie faza ta zostata pominieta w badaniach. Ostoja-Zawadzka, ,Cykl zycia rodzinnego’”,
20-21.
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zawodowe. W grupie RMD az 75,8% badanych posiadato wyksztalcenie wyzsze,
21,0% $rednie, a tylko 3,2% zawodowe. W grupie RPS cztery piate badanych matzon-
kéw (82,3%) miato wyksztalcenie wyzsze, 15,6% $rednie, a 2,1% zawodowe. W gru-
pie RD wyksztalcenie wyzsze posiadalo 69,0% respondentow, wyksztalcenie srednie
20,7%, a wyksztalcenie zawodowe 10,3%. W grupie PG wyksztalcenie wyzsze mialo
48,1% badanych, $rednie - 40,3%, a zawodowe - 11,7%.

Na etapie RMD 46,8% respondentéw posiadato jedno dziecko, 46,8% dwoje
dzieci, 4,8% nie posiadalo dzieci, a 1,6% mialo pigcioro i wigcej dzieci. W fazie RPS
34,4% ankietowanych mialo troje lub czworo dzieci, 31,3% dwoje dzieci, 22,9% jedno
dziecko, 8,3% piecioro i wigcej dzieci, a 3,1% nie posiadato dzieci. Sposroéd badanych
RD 37,9% mialo dwoje dzieci, 31,0% troje lub czworo dzieci, a po 15,5% wskazywalo,
ze posiada jedno dziecko lub posiada piecioro i wiecej dzieci. W fazie PG po 36,4%
respondentéw posiadato dwoje, troje lub czworo dzieci, 15,6% mialo jedno dziecko,
a 11,7% piecioro i wigcej dzieci.

Wsrdéd badanych przewazali respondenci pochodzacy z miasta. W grupie M
76,2% badanych mieszkato w miedcie, a 23,8% na wsi; w grupie RMD 71,0% mal-
zonkow mieszkalo w miescie, a 29,0% na wsi; na etapie RPS 84,4% respondentow
mieszkalo w miescie, a 15,6% na wsi, w fazie RD 65,5% badanych mieszkato w mie-
$cie, a 34,5% na wsi; w fazie PG 71,4% malzonkdw mieszkato w miescie, a 28,6%
na wsi.

3. Wiedza na temat regulacji pocze¢

Wiedza na temat regulacji poczec jest istotnym wyznacznikiem wyboru konkretnych
metod oraz stosowania ich w zZyciu. W pierwszej kolejnosci zapytano respondentow,
czym wedlug nich jest regulacja poczec i jakie majg z nig skojarzenia. Z puli poda-
nych okreslen badani mieli mozliwo$¢ wielokrotnego wyboru. Zwigzek miedzy wie-
dzg a etapem zycia rodziny, na ktérym sa malzonkowie, ukazujg wyniki zestawione
w tabeli 1.

Badani, niezaleznie od etapu Zycia rodziny, najczedciej rozumiejy regu-
lacje poczec jako naturalne planowanie rodziny (RD = 89,8%; RMD = 88,7%;
RPS = 87,6%; PG = 82,1%; M = 75,5%). Duzy odsetek respondentéw rozumie regu-
lacje poczec jako obserwacje sluzu szyjkowego, szyjki macicy i temperatury facznie
(RMD = 75,8%; RPS = 69,1%; M = 67,3%; RD = 61,0%; PG = 57,7%). Z pastoralnego
punktu widzenia niepokojace jest natomiast to, ze spora cz¢$¢ malzonkéw rozu-
mie regulacje poczec jako antykoncepcje (M = 46,9%; RPS = 46,4%; RD = 39,0%;
RMD = 37,1%, PG = 21,8%), aborcje (RPS = 18,6%; RD = 15,3%; RMD = 8,1%;
M = 4,1%; PG = 2,6%) oraz sterylizacje (RPS = 21,6%; RD = 18,6%; M = 18,4%;
RMD = 6,5%; PG = 3,8%).
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Tab. 1. Rozumienie regulacji poczec¢
a etap zycia rodziny respondentow

Etap zycia rodziny

Okreslenia

regulacji pocze¢ M RMD RPS RD PG X2 |dff p

N| % [N| % |N % |N| % [N| %

naturalne

. . 371755%| 55| 88,7% | 85| 87,6% | 53| 89,8% | 64 (82,1% | 6,331a| 4 | 0,176
planowanie rodziny

obserwacja §luzu
szyjkowego, szyjki

L 33(67,3% | 47| 75,8% | 67| 69,1% | 36 | 61,0% | 45|57,7% | 6,163a| 4 |0,187
macicy 1 temperatu-

ry facznie
kalendarzyk

nears 23146,9% | 39| 62,9% | 60| 61,9% | 32| 54,2% | 34 |43,6%| 8,757a| 4 |0,067
malzenski
naprotechnologia | 16]32,7% | 31| 50,0% | 38| 39,2% | 17] 28,8% | 17]21,8% | 14,021a| 4 | 0,007
in vitro 8]16,3% | 11] 17,7% | 19] 19.6% | 11 18,6% | 6| 7.7% | 5400a| 4 |0,249
antykoncepcja 23(46,9% | 23| 37,1% | 45| 46,4%| 23] 39,0% | 17]21,8%[ 13,305a| 4 |0,010%*
metody 16]32,7% | 14| 22,6% | 36| 37,1% | 16| 27,1% | 14|17,9% | 9,388a| 4 |0,052*
hormonalne

metody chemiczne | 10(20,4% | 10| 16,1% | 23| 23,7% | 8|13,6%| 6| 7,7%| 8963a| 4 |0,062

metody‘ 12 (24,5% | 14| 22,6% | 27| 27,8% | 8| 13,6%| 8]10,3% | 10,755a| 4 |0,029*
mechaniczne

aborcja 21 41%| 5| 81%| 18| 18,6%| 9|153%| 2| 2,6%|15972a| 4 |0,003***
sterylizacja 9(184%| 4| 65%| 21| 21,6% | 11| 18,6% | 3| 3,8% | 16,243a| 4 |0,003***
inne 21 41%| 0| 0,0%| 1| 1,0%| 0| 0,0%]| 2| 2,6%| 4,954a| 4 [0,292

X2 - Test Chi-kwadrat Pearsona, test nieparametryczny

*p = 0,05, *p = 0,01, **p = 0,001

Wyniki nie sumuja si¢ do 100%, poniewaz badani mogli dokona¢ wielokrotnego wyboru. N = liczba
wskazan.

Objasnienia: M - malzenstwo bez dzieci; RMD - rodzina z matymi dzie¢mi; RPS - rodzina z dzie¢mi
w wieku przedszkolnym i szkolnym; RD - rodzina z dzie¢mi dorastajacymi; PG - rodzina z dzie¢mi
opuszczajacymi dom - ,,faza pustego gniazda”.

Z danych zawartych w tabeli 1 wynika, Ze etap zycia rodziny jest zmienng istot-
nie réznicujacg wiedze na temat regulacji pocze¢ w badanej grupie matzonkéw. Dla
omawianego zagadnienia na dwanascie kategorii wystapilo szes¢ rdéznic istotnych
statystycznie oraz dwie tendencje. Srednie réznice statystyczne dotycza wyboru
trzech kategorii. Badani z grupy RPS i RD w poréwnaniu z respondentami bedacymi
na etapie PG czesciej za regulacje pocze¢ uznawali aborcje (x2 = 15,972% p = 0,003).
Sterylizacje jako metode regulacji poczec czgsciej wskazywali badani na etapie RPS,
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RD i M niz matzonkowie na etapie PG i RMD (x2 = 16,243% p = 0,003). Natomiast
naprotechnologie czesciej uznawali za regulacje pocze¢ malzonkowie RMD niz ba-
dani w fazie PG (x2 = 14,021a; p = 0,007). Male roznice statystyczne wystapily takze
w przypadku trzech kategorii. Malzonkowie M, RPS, RD i RMD czesciej niz respon-
denci PG wskazywali antykoncepcje jako metode regulacji pocze¢ (x2 = 13,305%
p = 0,010). Metody mechaniczne czgéciej byly uznawane za regulacje pocze¢ przez
badanych RPS, M, RMD niz przez matzonkow PG (x2 = 10,755% p = 0,029). Metody
hormonalne czgsciej byty uznawane za regulacje pocze¢ przez badanych na etapie
RPS i M niz przez malzonkow w fazie PG (x2 = 9,388% p = 0,052).

4. Znajomos¢ metod regulacji poczeé

Z wyborem okreslonej metody regulacji pocze¢ wigze si¢ znajomos¢ poszczegol-
nych z nich oraz §wiadomos¢ ich skuteczno$ci w odlozeniu w czasie poczecia dziec-
ka. Respondentéw zapytano, ktore sposrod podanych s3 metodami naturalnej re-
gulacji pocze¢. Aby dokladniej zbada¢ umiejetno$¢ rozrézniania metod w grupie
badanych, zastosowano celowy zabieg zebrania w jednej tabeli metod naturalnego
planowania rodziny oraz metod i dzialan antykoncepcyjnych. Zalozono, ze etap
zycia rodziny, na ktérym znajduja si¢ malzonkowie, ma znaczenie dla znajomosci
tego zagadnienia.

W badaniu wyrdzniono 33 kategorie okreslajace rézne rodzaje metod regula-
cji pocze¢. Badanym umozliwiono wybdr metod naturalnego planowania rodzi-
ny: metoda owulacyjna Billingsa, Model Creighton, metoda Rétzera, metoda CCL
(Kippleyow), metoda objawowo-termiczna podwodjnego sprawdzenia (tzw. me-
toda angielska), zmodyfikowana metoda podwdjnego sprawdzenia (tzw. metoda
niemiecka), metoda termiczna, metoda termiczna $cista, metoda Standard Days,
metoda Marquette, metoda Laktacyjnej Nieptodnosci Poporodowej (tzw. metoda
LAM) oraz kalendarzyk malzenski. Matzonkowie mogli takze wskaza¢ na meto-
dy antykoncepcyjne: tabletki hormonalne jednosktadnikowe, tabletki hormonalne
dwuskladnikowe, zastrzyki, implanty, plastry antykoncepcyjne, kremy plemniko-
bdjcze, pianki plemnikobdjcze, zele plemnikobojcze, globulki dopochwowe, gabki
dopochwowe, prezerwatywa, kapturek naszyjkowy (diafragma) oraz stosunek
przerywany. Mogli rowniez zaznaczy¢ metody majace dzialanie wczesnoporonne:
pigulka ,dzien po” i wkladka domaciczna (spirala). Nastepnie wéréd mozliwych
do wyboru kategorii wymieniono elektroniczne testery plodnosci: Bioself, Lady
Comp, Baby Comp, Pearly, Cyclotest, Persona. Umozliwiono takze wybor wskaza-
nia mikroskopowych testeréw ptodnosci: PG, PC 2000. W tabeli znalazly si¢ row-
niez okreslenia testow badajacych poziom hormonéw piciowych w moczu (hor-
monu LH): Ovuquick, ClearPlan, One Step LH. Badani mieli réwniez mozliwos¢
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wyboru odpowiedzi: ,,inne” oraz ,nie znam zadnych metod”. Dla wiekszej przej-
rzystosci w tabeli 2 przedstawiono tylko te wyniki, dla ktérych wystapily réznice
istotne statystycznie.

Tab. 2. Rozréznianie metod naturalnej regulacji poczeé
a etap zycia rodziny respondentow

Etap zycia rodziny
Nazwa ) daf
metody M RMD RPS RD PG X p
N| % | N| % |[N| % |[N| % [N| %

Model

ode 16 | 32,7%]| 20 | 32,3%| 22 | 22,7%| 9 | 15,3% | 10| 12,8% | 12,316a| 4 |0,015**
Creighton
metoda 19 | 38,8% | 25 | 403% | 27 | 27.8% | 5 | 8,5% | 14| 17,9% | 22,932a| 4 |0,0000*
Rotzera

metoda LAM | 9 | 184%| 23 | 37,1% | 27 | 27,8% | 17 | 28,8% | 12| 15,4% | 10,520a| 4 |0,033*

elektroniczne
testery 13 1 26,5% | 13 | 21,0% | 28 | 28,9% | 4 | 6,8%
plodnosci (#)

[e=]

10,3% | 17,600a | 4 0,001

X2 - Test Chi-kwadrat Pearsona, test nieparametryczny

*p = 0,05, **p = 0,01, **p = 0,001

Objaénienia: M - malzenstwo bez dzieci; RMD - rodzina z matymi dzie¢mi; RPS - rodzina z dzie¢mi
w wieku przedszkolnym i szkolnym; RD - rodzina z dzie¢mi dorastajacymi; PG - rodzina z dzie¢mi
opuszczajacymi dom - ,,faza pustego gniazda”

(#) Posrod elektronicznych testeréw ptodnosci respondenci mogli wskaza¢ takie jak: Bioself, Lady
Comp, Baby Comp, Pearly, Cyclotest, Persona.

Z zestawionych powyzej danych wynika, ze bardzo duza réznica statystyczna
dotyczyla dwdch kategorii wyboru. Metoda Rotzera czesciej byla wskazywana jako
metoda naturalnego planowania rodziny przez malzonkéw na etapie RMD i M niz
przez badanych na etapie RD (x2 = 22,932% p = 0,000). Z kolei respondenci z grupy
RPS i M czgéciej niz badani na etapie RD uznawali za takie metody elektroniczne
testery ptodnosci (x2 = 17,600% p = 0,001). Dla jednej kategorii wyboru (Model Cre-
ighton) wystapila §rednia réznica statystyczna. Jako metoda naturalnej regulacji po-
czec czesciej uznawana byta ona przez respondentéw z grup M i RMD niz badanych
na etapie PG (x2 = 12,316% p = 0,015). Mala rdznica statystyczna dotyczyta wyboru
kategorii metody LAM. Malzonkowie na etapie RMD czesciej uznawali t¢ metode za
naturalng niz badani z grup PG i M (x2 = 10,520% p = 0,033).

Podobny zabieg, jak w przypadku wyboru metod naturalnej regulacji pocze¢, za-
stosowano odnosnie do umiejetnosci rozréznienia metod sztucznych. Respondentéw
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zapytano, ktére spos$rdd podanych metod s3 metodami sztucznej regulacji poczec.
Roznice istotne statystycznie oraz tendencje prezentuje tabela 3.

Tab. 3. Rozréznianie metod sztucznej regulacji poczec
a etap zycia rodziny respondentow

Etap zycia rodziny

Nazwa metody M RMD RPS RD PG X2 df P

N[ % [N] % [N] % [N] % [N] %
?aegﬁ?n(;‘:;lacw- 1 20%| 2] 32%| 2| 21%| 2| 34%| 9| 11,5%| 11,088 4 |0,026*
metoda Rotzera | 0| 00%| 2| 32%| 0] 00%| 0] 00%| 0| 00%| 9,182a| 4 |0,057
metoda termiczna | 1| 2,0%| 0| 0,0%| 0| 00%| 3| 51%| 5| 6,4%| 10,182a| 4 |0,037*
tabletki
hormonalne 33| 67,3% | 39| 62,9% | 52| 53,6% | 32| 54,2% | 31| 39,7%| 11,884a| 4 |0,018*
jednosktadnikowe
tabletki
hormonalne 32| 65,3%] 37| 59,7% | 52| 53,6% | 30 | 50,8% | 29| 37,2% | 11,935a| 4 | 0,018
dwusktadnikowe
zastrzyki 18] 36,7% | 21| 33,9% | 37| 38,1% | 11| 18,6%| 13| 16,7% | 14,917a| 4 |0,005*
implanty 13| 26,5% | 20| 32,3% | 28| 28,9% | 10| 16,9% | 10| 12,8%| 10,813a| 4 |0,029%
irliirtli())’ncechne 35| 71,4% | 43 | 69,4% | 64| 66,0% | 36 | 61,0% | 26| 33,3% | 29,1982 | 4 | 0,000
pigutka ,dzieri po” | 27| 55,1% | 32| 51,6% | 53| 54,6% | 35| 59,3% | 28| 35,9% | 9,595a| 4 |0,048*
Ef:gzikobéjcze 25| 51,0% | 28| 45,2% | 51| 52,6% | 24| 40,7% | 23| 29,5% | 10,847a| 4 |0,028*
gi:ﬁﬁikobéjcze 23| 46,9% | 27| 43,5% | 44| 45.4% | 20| 33,9% | 19| 24,4% | 11,179a| 4 |0,025*
;Tl;nikobo,jcze 22| 44,9% | 30 | 48,4% | 46 | 47,4% | 19| 32,2% | 24| 30,8% | 8,629a| 4 [0,071
prezerwatywa 46| 93,9% | 54| 87,1% | 80| 82,5% | 49 | 83,1% | 49| 62,8% | 23,393a | 4 | 0,000
Zg‘;ik(";;i;?:) 38| 77,6%| 34| 54,8% | 62| 63,9% | 35| 59,3% | 40| 51,3% | 10,081a| 4 |0,039*
tilx;”(zl:;::;ga) 22| 44,9% | 25| 40,3% | 38| 39,2% | 17| 28,8% | 17| 21,8%| 10,630a| 4 |0,031*

X2 - Test Chi-kwadrat Pearsona, test nieparametryczny
*p = 0,05, **p = 0,01, **p = 0,001
M - malzenistwo bez dzieci; RMD - rodzina z matymi dzie¢mi; RPS - rodzina z dzie¢mi w wieku

przedszkolnym i szkolnym; RD - rodzina z dzie¢mi dorastajacymi; PG - rodzina z dzie¢mi opuszczaja-
cymi dom - ,faza pustego gniazda”
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Rozroéznianie metod sztucznej regulacji poczec¢ zalezy réwniez od etapu zycia ro-
dziny. Niepokojace jest, ze spory odsetek badanych zalicza do nich metody o wtasci-
wosciach wezesnoporonnych: wktadke wewnatrzmaciczng (M = 77,6%; RPS = 63,9%;
RD = 59,3%; RMD = 54,8%; PG = 51,3%) oraz pigulke ,dzien po” (RD = 59,3%;
M = 55,1%; RPS = 54,6%; RMD = 51,6%; PG = 35,9%). Uzyskane wyniki badan
wskazuja na wystapienie dwunastu réznic istotnych statystycznie oraz dwoch ten-
dencji. Duze réznice statystyczne dotycza dwdch kategorii: plastry antykoncepcyjne
(x2 = 29,198% p = 0,000) i prezerwatywa (x2 = 23,393% p = 0,000), ktore czesciej
byly wskazywane jako metody sztucznej regulacji pocze¢ przez badanych na etapie
M i RMD niz w grupie PG.

W tabeli 3 widoczna jest takze jedna réznica istotna statystycznie na poziomie
srednim. Zastrzyki czesciej byly uznawane za metode sztucznej regulacji poczeé
przez badanych na etapach M, RMD i RPS niz przez malzonkéw na etapach RD i PG
(x2 = 14,917% p = 0,005). Male roznice statystyczne wystapily w przypadku dziewie-
ciu kategorii. Tabletki hormonalne jednosktadnikowe (x2 = 11,884% p = 0,018); ta-
bletki hormonalne dwusktadnikowe (x2 = 11,935% p = 0,018), pianki plemnikobojcze
(x2=11,179% p = 0,025), kapturek naszyjkowy (x2 = 10,630% p = 0,031) oraz wktadka
domaciczna (x2 = 10,081% p = 0,039) czesciej byty wskazywane jako metody sztuczne
przez malzonkow na etapach M, RMD i RPS niz przez badanych w grupie PG.

Do sztucznej regulacji pocze¢ blednie zakwalifikowane zostaly dwie meto-
dy: metoda owulacyjna Billingsa (x2 = 11,088% p = 0,026) oraz metoda termicz-
na (x2 = 10,182% p = 0,037). Czeiciej byly one wskazywane przez respondentéw
z grupy PG niz przez badanych z grupy M, przy czym druga z kategorii nie byta
w ogodle brana pod uwage przez malzonkéw w grupach RMD i RPS. Na implanty
(x2 = 10,813% p = 0,029) jako metode sztuczng czesciej wskazywali badani bedacy
w grupie RMD, a na pigutke ,dzien po” (x2 = 9,595% p = 0,048) malzonkowie z grupy
RD, w poréwnaniu do respondentéw bedacych na etapie PG.

5. Stosowanie metod regulacji poczec

Ciekawym w odniesieniu do etapu zycia rodziny wydaje sie wybdr i stosowanie okre-
slonych metod regulacji poczeé®. Zalozono, ze wskazana zmienna moze réznicowacé
niniejsze zagadnienie. W celu sprawdzenia hipotezy zapytano matzonkéw, jakie sto-
suja metody regulacji pocze¢¢. Wyniki zaprezentowano w tabeli 4.

24 Teresa Kukulowicz (,,Préba rozeznania’, 210) pisata o wzorach regulacji poczec¢ u kobiet w réznym wieku.
W analizie wykazala, ze kobiety, ktore przekroczyly 34 rok zycia, pracujg poza rolnictwem i mieszkaja
w mieécie, najczesciej nie planuja juz poczecia dziecka.
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Tab. 4. Stosowanie metod regulacji pocze¢
a etap zycia rodziny respondentow

Rodzai resalacii Etap zycia rodziny
pf) ngc, ) M RMD RPS RD PG
N % | N % N % N % N %
;i":;‘zi‘;zle odziny | ¥ 551% | 31| 50,0% | 51| 526% | 22| 373% | 21| 269%
antykoncepcja 13| 265% | 11| 177% | 10| 103% | 13| 220% | 10| 12,8%
metody mieszane 2 4,1% 10 16,1% 8 8,2% 3 5,1% 5 6,4%
ZZZ;‘Z?E etod 70 143% | 10| 161% | 28| 289% | 21| 356% | 42| 53,8%
Ogélem 49| 100% | 62| 100% | 97| 100%| 59| 100% | 78| 100%

(X2 = 45,412 df = 12; p = 0,000)

M - malzenistwo bez dzieci; RMD - rodzina z matymi dzie¢mi; RPS - rodzina z dzie¢mi w wieku
przedszkolnym i szkolnym; RD - rodzina z dzie¢mi dorastajacymi; PG - rodzina z dzie¢mi opuszczaja-
cymi dom - ,,faza pustego gniazda’.

Zmienna etapu zycia rodziny w sposoéb istotny statystycznie réznicuje decyzje
o stosowaniu okreslonych metod NPR (p = 0,000). Najczgsciej stosowane byty me-
tody naturalnego planowania rodziny, co w badanej grupie deklaruje 55,1% malzon-
kéw na etapie M, 52,6% na etapie RPS oraz 50,0% na etapie RMD. Metody NPR
stosuje natomiast nieco nizszy procent matzonkéw na etapie RD (37,3%) oraz na
etapie PG (26,9%).

Antykoncepcje najczedciej stosuja badani M (26,5%), a najrzadziej respon-
denci PG (12,8%). Na trzecim miejscu sg badani RD (22,0%), a dalej malzonko-
wie RMD (17,7%) oraz badani na etapie RPS (10,3%). Natomiast metody miesza-
ne s stosowane najrzadziej. Takie polaczenie metod regulacji pocze¢ (naturalnych
i sztucznych) najczeéciej praktykowane jest w grupie RMD (16,1%), a najrzadziej
przez badanych z grup M (4,1%) oraz RD (5,1%).

Wysoki odsetek badanych nie stosuje zadnych metod. Taka odpowiedz naj-
czgsciej wybierali badani na etapie PG (53,8%), a najrzadziej respondenci w fazie
M (14,3%). Kategorie te wskazywato 36,5% badanych bedacych na etapie RD, 28,9%
na etapie RPS oraz 16,1% w fazie RMD.

6. Whioski i wskazania pastoralne

W badanej grupie matzonkow rozumienie regulacji poczec uzaleznione jest od etapu
w cyklu zycia rodziny, na ktorym sie znajduja. Badania pokazaly, ze osoby, ktore sa
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na pierwszym etapie zycia rodzinnego (M), czeéciej rozumiejg regulacje poczec jako
metody i dziatania antykoncepcyjne, a takze, co jest niepokojacym zjawiskiem, jako
regulacje urodzen poprzez aborcje. Moze to $wiadczy¢ o niskim poziomie wiedzy,
a w konsekwencji o nieumiejetnosci dostrzegania roznic miedzy regulacja poczeé
a nieetyczng regulacja urodzen. Zdecydowanie inaczej wyglada sytuacja w przypad-
ku malzonkéw znajdujacych si¢ na etapie ,,pustego gniazda” (PG). Okreslenia do-
tyczace regulacji pocze¢ byly przez te osoby wskazywane o wiele rzadziej, a aborcja
i sterylizacja uzyskaly najnizsze odsetki wyboru w tej grupie badanych. Istotne jest,
ze naprotechnologia byta uznawana za regulacje¢ pocze¢ najczgsciej przez matzonkow
na etapie malzenstwa z matymi dzie¢mi (RMD), co moze wskazywa¢ na znajomos$¢
i docenienie tej metody ze wzgledu na jej mozliwosci diagnostyczne w sytuacji trud-
nosci w poczeciu dziecka. Badania wykazaly, ze nowsze metody planowania rodziny
sa czesciej znane miodym malzenstwowm, a znacznie rzadziej badanym z dzie¢mi
dorastajacymi i w fazie ,,pustego gniazda”

Na podstawie przedstawionych wynikéw badan mozna sformulowaé pewne
wnioski pastoralne. 1) Etap zycia rodziny, na jakim znajdujg si¢ matzonkowie, ma
znaczenie dla posiadanej wiedzy dotyczacej rozumienia regulacji pocze¢ i rozréznia-
nia wybranych metod. 2) Wybdr i stosowanie konkretnych metod regulacji poczeé
rézni sie u malzonkow w zaleznosci od etapu cyklu zycia rodziny. 3) Rozumienie
regulacji poczed, umiejetno$¢ rozrézniania metod oraz ich stosowanie s najbardziej
zrdznicowane miedzy matzenistwami w pierwszej fazie (M) a badanymi bedacymi na
etapie ,,pustego gniazda” (PG), co wiaze si¢ z nieznajomoscig metod u tych drugich
oraz niechecig stosowania jakiejkolwiek z nich. 4) Malzonkowie w fazie ,pustego
gniazda” wykazujg mniejsze zainteresowanie regulacja poczec i blednie rozrézniajg
niektére metody NPR, uznajac je nierzadko za antykoncepcje.

Przedstawione powyzej wnioski sklaniaja do sformulowania konkretnych
wskazan dla duszpasterstwa rodzin. Zasadne wydaje sie¢ podejmowanie nastepuja-
cych dziatan edukacyjno-duszpasterskich: 1) Organizacja warsztatéw dotyczacych
rozrézniania metod planowania rodziny na etapie narzeczenstwa. Warto uczy¢ na-
rzeczonych rozrézniania, czym jest regulacja pocze¢ i czym rdézni sie od regulacji
urodzen. Praktyke nalezaloby rozpoczaé na etapie blizszego przygotowania do sa-
kramentu malzenstwa, aby poprzez katechizacje, webinary w mediach spoteczno-
$ciowych oraz spotkania z odpowiednio przygotowanymi osobami (lekarz, doradca)
przedstawiac rzetelng wiedze w tym zakresie, jednoczesnie przygotowujac mlodziez
na ewentualno$¢ blednych przekazéw w tym zakresie, ptynacych z reklam czy $ro-
dowisk antykatolickich, w tym spoteczno$ci LGBT. 2) Rozwdj edukacji malzonkdw,
dotyczacej nowoczesnych metod rozpoznawania plodnosci, dostosowany do po-
szczegdlnych etapow zycia rodziny, z uwzglednieniem potrzeb i planéw prokreacyj-
nych par. Warto przy tym podkresla¢ zasady odpowiedzialnego rodzicielstwa, nieza-
leznie od wieku i zadan rozwojowych matzonkow. Najbardziej wskazane wydaja sie
formy konferencji organizowanych w parafiach, warsztatow tematycznych lub dni
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skupienia dla par na réznych etapach zycia rodziny. 3) Potrzebna wydaje si¢ wigk-
sza aktywizacja osdb na ostatnim etapie zycia rodziny poprzez mlode malzenstwa,
ich $wiadectwa® oraz wymiane doswiadczen i wiedzy w zakresie regulacji poczec.
4) Ukierunkowanie duszpasterskiej misji Kosciota na proklamacje¢ Bozego zamystu
wobec malzenstwa i rodziny oraz daru ptodnosci, z uwzglednieniem zadan rozwojo-
wych w cyklu Zycia rodziny.

Obecne wyniki badan sklaniaja do podjecia dalszych, bardziej szczegétowych
analiz w obszarze wplywu stosowanej regulacji pocze¢ na poziom realizacji przez
malzonkéw zadan rozwojowych w cyklu zycia rodziny. Istotne wydaje sie sprawdze-
nie jakosci relacji matzenskiej par w réznych fazach zycia rodziny, stosujacych za-
réwno metody naturalnego planowania rodziny, jak i antykoncepcje, aby dzigki temu
dostosowa¢ konkretne dziatania duszpasterskie do potrzeb malzonkéw w réznych
fazach zycia.
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Streszczenie: Liczebnos$¢ rodziny jest jednym z aspektow réznicujacych jej postrzeganie. Niniejszy artykut
podejmuje problem postrzegania rodzin mato- i wielodzietnych przez rézne grupy wiekowe w kontekscie
katolickiego duszpasterstwa rodzin. Podstawg analiz sg badania wtasne z lat 2013 i 2021, przeprowa-
dzone wsrdd 506 respondentdéw pogrupowanych w trzy kategorie wiekowe (mtodsza, $rednig i starsza).
Dokonane analizy koncentrowaty sie na ukazaniu réznic i przemian w sposobie definiowania rodziny
matej i duzej oraz postrzeganiu tych typdéw rodziny. Omoéwienie wynikéw badan jest poprzedzone wpro-
wadzeniem w terminologie mato- i wielodzietnosci oraz zaprezentowaniem préby badawczej pod katem
zmiennych demograficznych. Analiza danych empirycznych wykazata zmiane w definiowaniu rodzin. Ro-
dzina matodzietna, zdaniem badanych, to rodzina z dwdjka dzieci, za$ wielodzietna - z czwoérka dzieci.
Natomiast przemiany w postrzeganiu rodzin ukazuja bardziej zréznicowany obraz rodziny wielodzietnej,
a novum jest zwrdcenie uwagi badanych na zdrowotne mozliwosci poczecia dziecka, warunkujace liczeb-
nos$¢ rodziny. Artykut zwienczaja wnioski i wskazania pastoralne dla duszpasterstwa rodzin wzmacniaja-
cego szacunek dla Zzycia ludzkiego.

Stowa kluczowe: postrzeganie rodziny, dzietnos$¢, przemiany rodziny, postawy wobec dzietnosci, rodzi-
na matodzietna, rodzina wielodzietna, duszpasterstwo rodzin

Abstract: The size of the family is one of the aspects differentiating its perception. This article addresses
the issue of the perception of “small” and “large” families by various age groups in the context of Catho-
lic family ministry. The analyses are based on the author’s own research from 2013 and 2021 con-
ducted among 506 respondents, grouped into three categories according to age. The analysis focused
on showing the differences in, and changes in, how individuals defined small and large families, and
their perceptions of these types of families. Included is a discussion of the terminology employed and
the demographic variables of the research sample. The analysis of empirical data showed a change in
the definition of families. According to the respondents, a “small” family is a family with two children, and
a “large” family - one with four children. Instead, the changes in the perception of families show a more
diverse picture of a large family, and the novelty is drawing the respondents’ attention to the health pos-
sibilities of conceiving a child, which determine the size of the family. The article ends with conclusions
and guidelines for the pastoral care of the family to strengthen respect for human life.

Keywords: family perception, fertility, family changes, attitudes towards fertility, small family, large fam-
ily, pastoral care of the family
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W Polsce pragnienie posiadania dziecka jest niemal powszechne. Z badan CBOS wy-
nika, ze tylko dwie osoby na sto badanych nie chce mie¢ dziecka. Za idealny model
rodziny uznawany jest model z dwojgiem dzieci. Coraz mniej 0s6b jednak za idealne
rozwigzanie uwaza posiadanie jednego dziecka, a rosnie udzial osob, ktore chcia-
lyby mie¢ ich troje'. Cho¢ trudno jeszcze moéwic o istotnych zmianach w zakresie
preferowanej liczby dzieci, to dostrzegalne sg przemiany klimatu spotecznego wokot
rodziny, by¢ moze pod wplywem wprowadzonych w ostatnich latach rozwigzan
wspierajacych dzietno$¢? oraz permanentnego oddziatywania Kosciota katolickiego,
gloszacego i stuzacego Ewangelii zycia® oraz promujacego szacunek dla ludzkiego
zycia i odpowiedzialne jego przekazywanie®.

Celem niniejszego artykulu jest ukazanie zmian postrzegania dzietnosci w Pol-
sce na podstawie badan poréwnawczych oraz sformutowanie wnioskow dla katolic-
kiego duszpasterstwa rodzin. Artykul podejmuje probe odpowiedzi na pytania: Jak
przedstawia sie postrzeganie dzietnosci w Polsce na podstawie badan poréwnaw-
czych? Jak definiowana jest wspolcze$nie rodzina w Polsce? Jak w spoleczenstwie
polskim postrzegane s3 rodziny malo- i wielodzietne? Jaki kierunek majg zachodzace
zmiany ich percepcji? Jakie czynniki warunkujg dostrzegane zmiany? Wreszcie, jaki
sposob — uwzgledniajac uzyskane wyniki badan - nalezaloby ukierunkowa¢ duszpa-
sterska dziatalno$¢ Kosciotfa katolickiego wobec 0sob wierzacych (wigkszos¢ bada-
nych), a szczegdlnie mlodziezy, narzeczonych i matzonkow?

W pierwszej czeéci przedstawione zostang demograficzne wskazniki doty-
czace dzietnos$ci w Polsce oraz uwarunkowania prokreacyjnych decyzji Polakow.
Druga czes¢ stanowi¢ bedzie omdwienie wynikéw badan wlasnych, przeprowadzo-
nych w 2013 i 2021 r. wérdd przedstawicieli trzech pokolen, na temat definiowa-
nia i postrzegania rodziny mato- i wielodzietnej. Poréwnanie wynikéw badan po-
zwoli na uchwycenie zmian w opiniach badanych odnosnie do wielkosci rodziny.
Trzecia czg$¢ obejmie analize teologicznopastoralng uzyskanych wynikéw badan
oraz préobe sformulowania wnioskéw dla prowadzonego przez Koscidél katolicki
duszpasterstwa rodzin.

1 Liczba os6b deklarujacych che¢ posiadania jednego dziecka spadta z 13% w 2000 r. do 6% w 2019 .,
wzrosta natomiast liczba oséb, ktére chcialyby mie¢ troje dzieci - z 19% w 2006 r. do 28% w 2019 r. Prefe-
rowane i realizowane modele, 6-7.

2 Zob. Swiadczenia na rzecz rodziny w 2019 1.

3 Zob. Jan Pawel I, Evangelium vitae, nr 80-94.

4 Por. Sobér Watykanski II, Gaudium et spes, 51; Pawel VI, Humanae vitae, nr 10; Jan Pawet II, Familiaris
consortio, nr 28-35; Franciszek, Amoris laetitia, nr 165-186; Kongregacja Nauki Wiary, Donum vitae,
B. 5; Papieska Rada ds. Rodziny, Rodzina a ludzka prokreacja, nr 15-19; Konferencja Episkopatu Polski,
Dyrektorium duszpasterstwa rodzin, nr 45-46, 77-79; Konferencja Episkopatu Polski, Stuzy¢ prawdzie
o malzetistwie i rodzinie, nr 110, 156-160.
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1. Rodzinai prokreacja w statystykach

Punktem wyjscia do dalszych analiz jest zdefiniowanie rodziny mato- i wielodziet-
nej. Kryterium podzialu jest oczywiscie liczba dzieci w rodzinie. Jednakze wyzna-
czenie konkretnej liczby dzieci, bedacej podstawa rozréznienia tych dwoch typow
rodziny, nie jest juz kwestig oczywista. Nie ma jednoznacznej definicji precyzujacej
wielodzietnos¢, bowiem rézne dyscypliny podkreslajg inne kryteria. W ujeciu peda-
gogicznym rodzina wielodzietna to rodzina majaca liczne potomstwo’. Jan Sledzia-
nowski za rodzing wielodzietng uznawal taka, ktora posiadata szescioro lub wigcej
dzieci®. Z punktu widzenia demografii rodzing wielodzietng jest taka, ktora zapew-
nia lekko rozszerzong zastgpowalnos¢ pokolen. W tym ujeciu za wielodzietng uzna-
je sie rodzine z co najmniej czworgiem dzieci’. Kryteria ekonomiczne wskazujg, iz
wielodzietnos¢ oznacza rodzing z trojgiem dzieci, poniewaz moment pojawienia sie
w rodzinie trzeciego potomka znacznie obniza zamoznos$¢ rodzin w poréwnaniu
z rodzinami z mniejszg liczba dzieci®. Z podejsciem ekonomicznym laczy si¢ aspekt
pomocy spolecznej’, a wigc wsparcia finansowego irzeczowego rodzin z wigksza
liczbg dzieci. Ustawa o $wiadczeniach rodzinnych z 2003 r. okresla rodzine wielo-
dzietng jako rodzine wychowujaca troje i wiecej dzieci majacych prawo do zasitku
rodzinnego. Réwniez Gtéwny Urzad Statystyczny w swoich analizach najczesciej po-
stuguje si¢ okresleniem ,,malzenstwa lub zwigzki nieformalne z co najmniej tréjka
dzieci na utrzymaniu”. Biorac pod uwage powyzsze, rodzina wielodzietna to rodzi-
na majaca trojke i wigcej dzieci, za$ rodzina matodzietna to rodzina, w ktérej wycho-
wuje si¢ jedno lub dwoje dzieci.

Opisywanie wielkosci i struktury rodzin nie byloby peine bez ich scharak-
teryzowania pod katem statystycznym, bowiem dane demograficzne najpelniej
oddaja zmiany w zakresie Zycia malzensko-rodzinnego, wskazujac trendy i kie-
runki owych przemian w Polsce. W odniesieniu do analizowanego tematu pro-
kreacji istotne jest wskazanie kilku kluczowych wskaznikéw'. Liczba urodzen
w2020 r. wyniosta ponad 355 tys. (wzrost w latach: 2016 1. - 382 tys.; 2017 r. - 402 tys.;
od 2019 r. spadek — 388 tys.; 2013 r. — 372 tys.). Relatywnie wigcej dzieci rodzi sie
na wsi — w 2020 r. wspotczynnik urodzen ksztaltowat sie tam na poziomie 9,6%o,
natomiast w miastach - 9,0%o (w 2013 r. odpowiednio 10,7%o i 9,6%0). Tym samym
wspotczynnik dzietnosci w 2020 r. wynidst 1,38 (w 2013 r. - 1,26) i nie gwarantuje

Forma, Rodzina wielodzietna, 22.

Sledzianowski, Rodzina w diecezji kieleckiej.

Graniewska, ,Rodziny wielodzietne”, 35; Kawula, ,,Problemy rodzin wielodzietnych’, 293.

Nowak, ,,Statystyczny obraz”, 24-27.

Hrynkiewicz, ,,Polityka spoleczna’, 1-5.

10 Dane pochodzg z publikacji Glownego Urzedu Statystycznego: Cierniak-Piotrowska - Dabrowska - Stel-
mach, Ludnosé, 12-13; Podstawowe informacje, 3-4; Cierniak-Piotrowska et al., Sytuacja demograficz-
na Polski do 2018 roku, 14-25; Cierniak-Piotrowska et al., Sytuacja demograficzna Polski do 2020 1., 15-19.
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prostej zastepowalnosci pokolen. Obserwuje sie ponadto przesunigcie najwyzszej
plodnosci kobiet z grupy wieku 20-24 lata do grupy 25-29, a obecnie takze do grupy
30-34 lata. W latach 1990-2018 udzial matek w wieku co najmniej 30 lat podwo-
il sie i stanowia one 53% kobiet, ktore urodzity dziecko w 2020 r. Nastgpilo pod-
wyzszenie mediany wieku kobiet rodzacych dziecko, ktéra w 2020 r. wyniosta 31 lat
(w 2013 r. - 29 lat), oraz podwyzszenie §redniego wieku kobiet w momencie uro-
dzenia pierwszego dziecka — w 2020 r. wyniost 29 lat (w 2013 r. - 27 lat). Co wiecej,
nastgpifa zmiana struktury poziomu wyksztalcenia matek — w 2020 r. 49% kobiet
rodzacych dziecko posiadato wyksztalcenie wyzsze (ponad o$miokrotnie wigcej niz
na poczatku lat 90. ub. wieku - 6%, w 2000 r. — 13%). Dzietnos¢ kobiet w Polsce
nadal jest istotnie determinowana liczba zawieranych zwigzkéw matzenskich, przy
czym ponad polowa dzieci rodzi si¢ w okresie pierwszych trzech lat trwania malzen-
stwa rodzicow. Liczba nowo zawieranych malzenstw pozostaje od 2013 r. na poziomie
ponizej 200 tys., w 2020 r. zarejestrowano nieco ponad 145 tys. nowych zwiazkow.
Jednoczesnie ma miejsce podwyzszenie wieku nowozencéw - w 2020 r. media-
na wieku mezczyzny zawierajacego malzenstwo wyniosta prawie 31 lat, a kobiety
ponad 28 lat (w 2013 r. - odpowiednio 28 i 26 lat). Dodatkowo liczba rozwodow
utrzymuje si¢ na wysokim poziomie. W 2020 r. rozwiodlo si¢ ponad 51 tys. par
malzenskich" (w poprzedniej dekadzie $rednio orzekano 65 tys. rozwodéw rocz-
nie, w 2013 r. - 66 tys.), a w przypadku kolejnych 2 tys. matzenstw rocznie - sad
orzeka separacje (w 2020 r. - 0,7 tys.). Liczba rozwodéw w miastach jest prawie
3-krotnie wyzsza niz na wsi. Nastapil ponadto wzrost liczby urodzen pozamalzen-
skich - ponad 25% dzieci w Polsce rodzi si¢ ze zwigzkow nieformalnych (na poczat-
ku lat 90. ub. wieku 6-7%, od 2000 r. udzial ten zwigkszyt si¢ ponad dwukrotnie,
w 2013r. - 23%). Odsetek dzieci urodzonych ze zwigzkéw pozamatzenskich jest wyz-
szy w miastach (30%) niz na wsi (22%).

Generalnie powyzsze przemiany wskazujg na istotny wniosek - wybory miodych
ludzi, ktérzy planujac przysztos¢, najpierw inwestuja w siebie (w edukacje, prace),
a potem w rodzine, determinujg odsuwanie w czasie decyzji matrymonialnych i pro-
kreacyjnych lub tez rezygnacje z nich. Powody rezygnacji z urodzenia dziecka obej-
muja bariery materialne (posiadanie/brak mieszkania, pracy, odpowiedniego docho-
du, koszty utrzymania dziecka), bariery kulturowe (stopien egalitaryzmu w zwigzku,
kariera zawodowa kobiet, zmiany postrzegania dziecka, zmiany moralnosci matzen-
sko-rodzinnej) oraz bariery instytucjonalne (trudno$ci w godzeniu pracy zawodowej
z obowigzkami rodzinnymi, zmiany na rynku pracy, skutecznos¢ polityki rodzinnej

11 Zauwazalne spadki liczby zawieranych malzenstw oraz orzeczonych rozwoddw iseparacji wynika-
ja m.in. z ograniczen irestrykcji wdrozonych pod koniec marca 2020 r. wzwiazku z zagrozeniem
COVID-19, w tym obostrzen sanitarnych (np. dotyczacych organizacji Slubow i wesel) oraz ograniczonej
dziatalnos$ci sadéw, a tym samym odwolywania spraw rozwodowych i o separacje. Cierniak-Piotrowska —
Dabrowska - Stelmach, Ludnos¢, 13.
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panstwa)'?. Powody te przyczyniaja sie do malejacej dzietnosci, ktora jest duzym wy-
zwaniem dla instytucji rzadowych a takze dla duszpasterstwa rodzin.

Przeglad badan nad rodzinami malo- i wielodzietnymi pokazuje, ze temat ro-
dziny z malg liczbg dzieci jest stosunkowo rzadziej podejmowany. Uwaga skupia si¢
na rodzinach jedynakow, gléwnie na ich spolecznym funkcjonowaniu, kontaktach
zréwiesnikami, sytuacja w szkole, cechami charakteru czy tempem rozwoju w poréw-
naniu z dzie¢mi posiadajacymi rodzenstwo'. Obserwuje si¢ natomiast koncentracje
badan nad wielodzietnoscig i rodzinami wielodzietnymi'*, w ktérych mozna wyréznic¢
kilka nurtéw: badania diagnostyczno-opisowe (badaja przyczyny posiadania wigk-
szej liczby dzieci, wspdlczesne zagrozenia w realizacji funkcji prokreacyjnej, opis sy-
tuacji materialnej), badania srodowiskowych uwarunkowan wielodzietnosci (wptyw
wielodzietnosci na sytuacje demograficzng w Polsce, zmiany w podejsciu do kwestii
wielodzietnosci) oraz badania wplywu wielodzietno$ci na spoteczne funkcjonowanie
jednostki'®. Analizy funkcjonowania rodzin wielodzietnych wskazuja na polaryzacje
wynikéw badan - uwidacznia sie¢ zaréwno negatywny odbiér rodzin wielodzietnych,
jak i pozytywny obraz duzych rodzin'¢. Jednoczesnie obserwuje si¢ przewartoscio-
wywanie pejoratywnego obrazu rodziny wielodzietnej, ktory utrwalit si¢ w spote-
czefistwie', a przyczyniaja si¢ do tego dzialania podejmowane przez same rodziny
wielodzietne (np. w mediach spolecznosciowych), organizowane kampanie spotecz-
ne czy dzialania Zwigzku Duzych Rodzin ,Trzy Plus”

2. Grupa badawcza i metoda badan

W celu odpowiedzi na postawione w czesci teoretycznej pytania, badaniu pod-
dano grupe 506 osob zamieszkalych w Polsce. Aby uchwyci¢ zmiany w postrze-
ganiu dzietnosci, badania realizowano w dwdch okresach czasowych. Pierw-
szy pomiar zostal dokonany w 2013 r. i obejmowat 248 oséb, drugi zrealizowano

12 Balcerzak-Paradowska, ,Uwarunkowania dzietnosci w Polsce’, 77-91; Szyszka, ,Rodzina mato- czy wielo-
dzietna?”, 13-29; Marianski, Malzeristwo i rodzina, 96-97; por. Gorbaniuk, The Situation of the Family, 14.

13 Zob. np.: Litwinska, ,,Jedynaczki i jedynacy”; Polomski, ,Jedynactwo”; Bochniarz, Postawy rodzicielskie;
Karteczka, ,Funkcjonowanie spoleczne jedynakow”; Kowal, ,Srodowisko rodzinne”; Potomski, ,,Proble-
matyka jedynactwa”; Kozuchowska, ,,Dzieci jedyne”.

14 Forma, Rodzina wielodzietna; Forma, Socjalizacja dziecka; Forma, Wokét problematyki rodzicielstwa wie-
lodzietnego; Bonistawska, Wielodzietnosé; Budzynski, ,,Postrzeganie rodziny wielodzietne;j”; Bukojemska,
»Matki wielodzietne”; Balcerzak-Paradowska, Rodziny wielodzietne; Kazmierczak-Kaluzna, ,Wielodziet-
no$¢ po polsku”; Kazmierczak-Katuzna, ,W orbicie «500+»”; Kotlarska-Michalska, ,WieZ w rodzinach
wielodzietnych”; Szyszka, ,Wielodzietnos¢ w Polsce”; Swiqtek, »Spoteczny odbior wielodzietno$ci”; Wie-
lodzietni w Polsce; Rodziny wielodzietne.

15 Bienko, ,Rodziny wielodzietne”, 8.

16 Bienko, ,Rodziny wielodzietne”, 14.

17 Rogulska, Sytuacja polskich rodzin.
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w 2021 r. w grupie 258 respondentéw (w obydwu badaniach zastosowano doboér ce-
lowy'®). Obydwie grupy badawcze kontrolowano pod wzgledem takich zmiennych
demograficznych, jak: ple¢, wiek, miejsce zamieszkania i wyksztalcenie. Badaniami
objeto grupe wiekowa od 18 do 96 roku zycia. Dokonano przyporzadkowania ogétu
respondentéw do trzech kategorii wiekowych, okreslanych jako ,pokolenia™:
mtode pokolenie (18-38 lat, M = 27,5), srednie (39-59 lat, M = 46,7) oraz starsze
(powyzej 60 lat, M = 72). Posréd ogotu respondentéw 229 oséb (45,3%) stanowili
mezczyzni (47,1% - I pomiar 2013 r. vs 43,4% - II pomiar 2021 r.)*. Kobiet za$
zbadano 277 (54,7%), gdzie 131 (52,9%) stanowito grupe z 2013 r. i 146 (56,6%) -
grupe z roku 2021. Analizujac stan cywilny calej grupy respondentéw, nalezy wska-
zad, iz ok. 36% jest stanu wolnego, podobny odsetek os6b zadeklarowal pozostawanie
w zwigzku malzenskim (38%), 12% respondentow pozostaje w zwiazkach nieformal-
nych, pozostale ok. 9% s3 rozwiedzeni lub pozostaja w separacji i dodatkowo 5%
badanych okreglito si¢ jako owdowiali. Respondenci z obydwu pomiaréw wykazuja
podobienstwa pod wzgledem wyksztalcenia. Podstawowe wyksztalcenie posiadato
ok. 8% badanych (gtéwnie starsze pokolenie), zawodowe — ok. 14%, srednie — 26%,
lacznie uczestnictwo w studiach wyzszych deklarowalo ok. 55% (przewaznie osoby
reprezentujagce mlode pokolenie). Rozktad kolejnej zmiennej — miejsce zamieszka-
nia - wskazuje, iz 40% o0s6b pochodzi ze wsi, ok. 25% 0s6b zamieszkuje w miastach
do 100 tys. mieszkanicow, natomiast duze miasta pow. 100 tys. zamieszkiwalo facznie
blisko 35% o0s6b badanych. Respondentéw poproszono takze o okreslenie swojego
stosunku do wiary w ramach szczegélowych o$miu grup. Analizujac dwa odstepy
czasowe warto zauwazy¢, ze istnieje nieznaczna tendencja w glebokosci doswiadcza-
nej wiary w obydwu kierunkach - albo jej poglebienia i wiekszego zaangazowania sie
w zycie religijne (10,9% vs 24,9% ), albo jej ostabienia w kierunku zobojetnienia reli-
gijnego czy bycia przeciwnikiem religii (4,8% vs 10,7%) (zob. tab. 1).

18 Specyfika doboru celowego sprawia, ze proba badawcza nie jest reprezentatywna i nie odpowiada roz-
kladowi cech spoleczno-demograficznych w spoleczenstwie. Wyniki dotycza tylko opinii badanej grupy,
niemniej jednak stanowig spoleczny obraz wizerunku rodzin malo- i wielodzietnych.

19 Definicja pokolenia podkresla jego historyczno-kulturowe aspekty: to pewna kategoria rowiesnicza, wy-
odrebniona przez fakt zycia w okresie pewnych wydarzen historycznych, wyznaczajacych wspélnote po-
staw, wspélne wartosci, ktore uksztaltowaly ich zycie. Mikutowski-Pomorski J., ,,Pokolenie jako pojecie
socjologiczne”, 268-269; Ossowska, ,,Koncepcja pokolenia’, 51; Sztompka, Socjologia, 154-155. Jednak-
ze to kryterium moze okaza¢ si¢ niewystarczajace, poniewaz w okresie zycia jednego pokolenia moze
nie doj$¢ do znaczacych zjawisk spolecznych czy historycznych. Dlatego ,,dzié§ w socjologii za pokolenie
uwaza sie sume wszystkich nalezacych do danego kregu kulturowego 0séb w mniej wiecej rownym wieku,
ktore na podstawie wspolnej sytuacji historyczno-spolecznej wykazujg podobiefistwo postaw, motywacji,
nastawien i systemow wartosci” (Giese, Socjologiczne teorie mlodziezy, 80). W analizach przyjeto zatem
podzial grup wiekowych respondentéw zgodnie z kryterium wieku - pokolenie to cz¢$¢ populacji, mtod-
sza lub starsza od innych mniej wigcej o czas, jaki uplywa od narodzin rodzicéw do narodzin dzieci, ana-
logicznie do pokolert w obrebie rodziny: dzieci, rodzice, dziadkowie. Za: Karmolinska-Jagodzik, Dialogi
migdzygeneracyjne, 23.

20 W dalszej czgsci artykutu zostanie zachowana analogiczna kolejno$¢ prezentowania danych pozyskanych
z [ pomiaru w 2013 r. oraz z II pomiaru w 2021 r.
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Tab. 1. Charakterystyka socjodemograficzna oséb badanych

Zmienna Cala grupa Badanie 2013 r. Badanie 2021 r.
Ogélem 506 (100%) 248 (100%) 258 (100%)
Wiek
Mtode pokolenie (18-38lat) 264 (52,2%) 128 (51,6%) 136 (52,7%)
Srednie pokolenie (39-59 lat) 148 (29,2%) 72 (29,0%) 76 (29,5%)
Starsze pokolenie (pow. 60 lat) 94 (18,6%) 48 (19,4%) 46 (17,8%)
Ple¢
Mezczyzna 229 (45,3%) 117 (47,1%) 112 (43,4%)
Kobieta 277 (54,7%) 131 (52,9%) 146 (56,6%)
Stan cywilny
Kawaler/panna 182 (36,0%) 78 (31,5%) 104 (40,3%)
Zwigzek nieformalny 61 (12,1%) 28 (11,3%) 33 (12,8%)
Zamezna 195 (38,5%) 101 (40,7%) 94 (36,4%)
Rozwiedziona 28 (5,5%) 14 (5,6%) 14 (5,4%)
W separacji 16 (3,2%) 14 (5,6%) 2 (0,8%)
Wdowa 24 (4,7%) 13 (5.2%) 11 (4,8%)
Wryksztatcenie
Podstawowe 40 (7,9%) 21 (8,5%) 19 (7,4%)
Zawodowe 70 (13,8%) 36 (14,5%) 34 (13,2%)
Srednie 132 (26,1%) 67 (27,0%) 65 (25,2%)
Student 97 (19,2%) 39 (15,7%) 58 (22,5%)
Wyzsze licencjackie 50 (9,9%) 24 (9,7%) 26 (10,1%)
Wyzsze magisterskie 117 (23,1%) 61 (24,6%) 56 (21,7%)
Miejsce zamieszkania
Wies 203 (40,1%) 96 (38,7%) 107 (41,5%)
Miasto do 20 tys. 62 (12,3%) 30 (12,1%) 32 (12,4%)
Miasto 20-100 tys. 66 (13,0%) 33 (13,3%) 33 (12,8%)
Miasto 100-300 tys. 57 (11,3%) 34 (13,7%) 23 (8,9%)
Miasto pow. 300 tys. 118 (23,3%) 55 (22,2%) 63 (24,4%)
Stosunek do wiary
Gleboko wierzgcy 91 (18%) 27 (10,9%) 64 (24,9%)
Wierzacy 303 (60%) 180 (72,6%) 123 (47,9%)
Przywigzany do tradycji 45 (8,9%) 18 (7,3%) 27 (10,5%)
Poszukujacy 24 (4,8%) 11 (4,4%) 13 (5,1%)
Obojetny 12 (2,4%) 1 (0,4%) 11 (4,3%)
Bez okre$lonego pogladu 12 (2,4%) 5 (2,0%) 7 (2,7%)
Niewierzacy 13 (2,6%) 6 (2,4%) 7 (2,7%)
Przeciwnik religii 5 (1,0%) 0 (0,0%) 5 (1,0%)

Ze wzgledu na temat artykulu szczegétowo analizowano sytuacje rodzinng oséb
badanych (zob. tab. 2). Zdecydowana wigkszos$¢ respondentéw (87%) wychowy-
wala sie w rodzinach pelnych, a tylko ok. 13% w rodzinach niepelnych, z réznych
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powodow ($mier¢, rozwdd, stale niepelne), oraz w rodzinach adopcyjnych (0,4%).
Az 94% badanych posiadalo rodzenstwo. Wsréd nich najwiecej bylo oséb majacych
jedno lub dwojke rodzenstwa (62,6%), 21,9% badanych posiadato troje lub czwo-
ro rodzenstwa, a powyzej czworki — 9% respondentdw. Nalezy réwniez zauwazyc,
ze rdznica liczby jedynakéw w rodzinach ma na przestrzeni badanych lat tenden-
cje wzrostowa (4,0% vs 8,1%). Wsrod ogétu respondentéw 45% nie posiada dzie-
ci, za$ 14% ma jedno dziecko, 21% stanowily rodziny z dwojgiem dzieci, a tacznie
20% badanych posiadalo troje i wiecej dzieci. Zatem w badanej grupie najczesciej
wystepujacym modelem rodziny jest rodzina z dwojgiem dzieci. Aktualnie istotnym
z punktu widzenia posiadania dzieci jest status materialny rodziny. Warunkuje on
zaréwno planowanie liczby dzieci we wlasnej rodzinie, jak réwniez postrzeganie zja-
wiska wielodzietnosci w spoleczenstwie. Respondentéw poproszono wigc o okresle-
nie na skali 6-stopniowej swojej sytuacji materialnej. Zgromadzone dane wskazuja
na znaczng poprawe w ocenie sytuacji materialnej przez badanych na przestrzeni
8 lat. Jedynie 4,6% badanych okreslilo swoja sytuacje materialng jako bardzo zia
lub zla, gdzie wskaznik ten w drugim pomiarze byl jeszcze nizszy (7,1% vs 2,7%).
Podobng tendencj¢ obserwujemy przy ocenie $rodkowej odpowiedzi ,raczej zta”
(12,1% vs 4,7%). Z kolei w odczuciu respondentéw ich sytuacja materialna jako
dobra byta wymieniana do$¢ czesto (32,4% vs 40,7%), a tylko nieznaczny odsetek
wskazal na bardzo dobry status materialny (5,5% vs 8,1%). Podsumowujac, warto
zauwazy¢, iz dane wskazuja na wystepowanie zalezno$ci, w ktdrej zmniejszajaca sie
liczba dzieci w rodzinach jest proporcjonalna do poczucia zamozno$ci badanych
(c*=100,637, df =45, p< 0,01).

Tab. 2. Charakterystyka sytuacji rodzinnej os6b badanych

Zmienna Cala grupa Badanie 2013 r. Badanie 2021 r.
Rodzina pochodzenia
Pelna 440 (87,0%) 222 (89,5%) 218 (84,5%)
Osierocona 26 (5,1%) 12 (4,8,1%) 14 (5,4%)
Rozwiedziona 16 (3,2%) 2 (0,8%) 14 (5,4%)
Zrekonstruowana 11 (2,2%) 5 (2,0%) 6 (2,3%)
Samotny rodzic 11 (2,2%) 7 (2,8%) 4 (1,6%)
Rodzina adopcyjna 2 (0,4%) 0 (0,0%) 2 (0,8%)
Rodzenstwo
Jedynak 31 (6,1%) 10 (4,0%) 21 (8,1%)
1-2 rodzenstwa 317 (62,6%) 159 (64,2%) 158 (61,2%)
3-4 rodzenstwa 111 (21,9%) 57 (23%) 54 (21,0%)
5-6 rodzenstwa 40 (7,9%) 18 (7,2%) 22 (8,6%)
Powyzej 7 rodzenstwa 7 (1,4%) 4 (1,6%) 3 (1,2%)
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Zmienna Cala grupa Badanie 2013 . Badanie 2021 r.

Dzieci
Brak dzieci 228 (45,1%) 96 (38,9%) 132 (51,2%)
1 dziecko 70 (13,9%) 40 (16,2%) 30 (11,6%)
2 dzieci 107 (21,2%) 46 (18,6%) 61 (23,6%)
3-4 dzieci 86 (17,1%) 45 (22,3%) 31 (12%)
51 powyzej dzieci 14 (2,8%) 10 (4,2%) 4 (1,6%)

Status materialny

Bardzo zly 7 (1,6%) 5 (2,7%) 2 (0,8%)
Zty 13 (3,0%) 8 (4,4%) 5 (1,9%)
Raczej zly 41 (9,3%) 22 (12,1%) 19 (7,4%)
Raczej dobry 184 (41,8%) 78 (42,9%) 106 (41,1%)
Dobry 164 (37,3%) 59 (32,4%) 105 (40 7%)
Bardzo dobry 31 (7,0%) 10 (5,5%) 1 (8,1%)

W celu odpowiedzi na postawione pytania, dotyczace spolecznego postrzega-
nia rodzin malodzietnych vs wielodzietnych, zastosowano metode wolnych sko-
jarzen dotyczacych gtéwnego przedmiotu badan, jakim jest rodzina malodzietna
i wielodzietna pod wzgledem definicji (proszac o dookreslenie, jaka liczba dzie-
ci definiuje dang rodzing) oraz ogélnych skojarzen w odniesieniu do przedmio-
tu badan. Zgromadzony material badawczy zostal poddany analizie jako$ciowe;
przez trzech niezaleznych sedziow kompetentnych, na skutek czego wyodrebniono
kategorie, ktore w dalszej kolejnosci pozwolily na analize ilosciowa. Ogolne sko-
jarzenia zostaly ujete w ramach 17 kategorii, gdzie kazda z nich mogla wystepo-
waé w formie negatywnego badz pozytywnego sformutowania. Proces tworzenia
poszczegolnych kategorii przybiegal w nastepujacy sposéb - przykltadowo osoby
badane podawaly skojarzenia: rado$¢, szczgscie, wesolo, zyczliwie, milo, zaba-
wa, lub analogicznie w terminologii negatywnej: smutno, cicho, pusto, samotnie,
nudno, ktdre nastepnie zostaly zakwalifikowane do jednej kategorii o nazwie ,at-
mosfera w rodzinie” z mozliwo$cig rozréznienia na atmosfere pozytywna i nega-
tywna. Wyrdznione kategorie to: (1) aspekt finansowy; (2) atmosfera w rodzinie;
(3) kompetencje spoteczne dzieci; (4) czas do dyspozycji wlasnej oraz dla rodziny;
(5) warto$ci wychowawcze, wyksztalcenie, przysztos¢ dziecka; (6) aspekt socjalno-
-spoleczny; (7) nabyte cechy osobowosci; (8) godzenie zycia zawodowego z rodzin-
nym; (9) liczebno$¢ osob; (10) samotnos¢ na staroé¢; (11) swiadomos¢ planowane-
go rodzicielstwa; (12) predyspozycje rodzicow; (13) stopien zaspokojenia potrzeb
psychicznych cztonkéw rodziny; (14) aspekt religijny; (15) miejsce zamieszkania:
wied/miasto; (16) brak negatywnych/brak pozytywnych skojarzen; oraz kategoria
(17) mozliwosci zdrowotne, ktora pojawita si¢ w badaniu z 2021 r., nie wystepujac
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wsrdd skojarzen w I pomiarze z 2013 r. Lacznie powstalo 34 kategorii, obejmuja-
cych pozytywne i negatywne skojarzenia. W analizach zostang uwzglednione tylko
te kategorie, ktore wystepowaly w skojarzeniach respondentéw czesciej niz u 2%
ogdtu grupy. Uzyskane réznice warto$ci uznawano za istotne statystycznie, gdy
warto$¢ p<0,05.

3. Rozumienie matodzietnosci i wielodzietnosci
w opinii respondentéw

Definiowanie malodzietnosci i wielodzietno$ci w roznych podejsciach naukowych
wskazuje na istnienie czynnikéw ekonomicznych, demograficznych, pedagogicznych
i spotecznych, ktére oddzialujg na postrzeganie w szerszym spoleczenstwie rodziny
jako mato- lub wielodzietnej oraz sprzyjaja powstawaniu pozytywnych lub negatyw-
nych skojarzen. Maja tu réwniez znaczenie czynniki psychologiczne i uwarunkowa-
nia rodzinne, wynikajace z doswiadczen zycia w rodzinie wlasnej poszczegoélnych
0s6b badanych. W celu odpowiedzi na pytanie badawcze dotyczace wspdlczesnego
definiowania rodziny mafodzietnej i wielodzietnej w Polsce w ramach trzech poko-
len 0s6b dokonano ponizszych analiz (zob. tab. 3 i 4).

Tab. 3. Definicja rodziny ,matodzietnej” w badanej grupie

Mtode Srednie Starsze
Pokolenia Razem
2013 | 2021 p (2013 | 2021 p 2013 2021 p

n 8 20| n.i. 3 7| ni. 2 7| ni. 47
Mato dzieci

% 6,3% | 15,2% 42% | 9,3% 43% | 152% 9,3%

n 69 330,05 43 251 0,05 22 23| n.i. 215
Rodzice z 1 dzieckiem

% | 54,3% | 25,0% 60,6% | 33,3% 47,8% | 50,0% 42,5%

n 47 73 10,05 25 411 0,05 20 15| n.i. 221
Rodzice z 2 dzieci

% | 37,0% | 55,3% 352% | 54,7% 43,5% | 32,6% 43,7%

n 3 4| n.i 0 1| ni 2 1| ni 11
Rodzice z 3 dzieci

% 2,4% 3,0% 0,0%| 1,3% 4,3% 2,2% 2,2%
Razem 127 132 71 75 46 46 506
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Rodzina malodzietna byta definiowana przez cztery kategorie: (1) mato dzieci;
(2) rodzice z 1 dzieckiem; (3) rodzice z 2 dzieci; (4) rodzice z 3 dzieci. Analizujac
wypowiedzi mlodszego pokolenia badanych, stwierdzono znaczace zmiany w po-
strzeganiu rodziny matodzietnej pomiedzy pomiarem z 2013 r. a pomiarem z 2021 r.
(p<0,05) na korzys¢ wigkszej liczby dzieci w rodzinie. To oznacza, ze w 2013 r. ponad
polowa respondentéw (54%) za maltodzietng uwazata rodzine z jednym dzieckiem,
a jedna trzecia badanych wskazywata rodzing z dwojgiem dzieci. Natomiast po uply-
wie 8 lat, by¢ moze wskutek dzialan rzadu i licznych kampanii spotecznych (filmy,
seriale, reklamy), promujacych wigkszg liczbe dzieci w rodzinie, oraz oddziatywan
duszpasterskich Kosciota, w mlodym pokoleniu widoczna jest zmiana postrzegania
rodziny wielodzietnej. W badaniach z 2021 r. juz 55,3% definiuje rodzine malodziet-
na jako posiadajaca dwoje dzieci. Rodzine z jednym dzieckiem jako wyznaczajaca
matodzietno$¢ wskazuje juz tylko 25% mlodych badanych w Polsce. Podobng zmia-
ne na rzecz okreslania rodziny matodzietnej jako rodziny z dwojgiem dzieci zaob-
serwowano w przypadku sredniego pokolenia (p<0,05). Natomiast starsze pokolenie
badanych nie zmienilo swojego postrzegania w sposob istotny statystycznie, przy
czym zaobserwowano tendencje odwrotng, na korzys¢ rodziny z jednym dzieckiem
(47,8% vs 50,0%) oraz ogolnego stwierdzenia ,,mato dzieci” (4,3% vs 15,2%). Rodzi-
na z tréjka dzieci w skojarzeniach respondentéw jako malodzietna raczej nie wyste-
puje, co potwierdzaja zaledwie pojedyncze wypowiedzi we wszystkich kategoriach
wiekowych.

Definiujac rodzing wielodzietng, respondenci uzywali znacznie wigkszej liczby
okreslen, ktore zostaly zakwalifikowane do 6 kategorii (zob. tab. 4). Analiza po-
miaré6w w dwdch okresach czasowych w poszczegélnych pokoleniach badanych
wskazuje na wystapienie istotnych statystycznie zmian wéréd badanych w mtodym
i najstarszym pokoleniu (p<0,05). Wér6d miodego pokolenia stwierdzono rozsze-
rzenie okredlania rodziny wielodzietnej z trojki dzieci (60,3% vs 46,8%) na rzecz
rodziny z czworka dzieci (8,4% vs 21,6%), co mozna interpretowac jako korzystne
z punktu widzenia postrzegania prokreacji przez mtode pokolenie. Podobne zjawi-
sko zaobserwowano wérdd badanych senioréw, ktérzy réwniez czedciej uznawali
rodzing za wielodzietna dopiero od czwartego dziecka (13,6% vs 36,2%). Zauwa-
zone trendy w wizerunku rodziny wielodzietnej przemawiaja na korzy$¢ rodzin
z tréjka dzieci, gdyz zdejmuja z nich ciezar negatywnych stereotypéw spoltecznych,
ktérymi obcigzona jest rodzina wielodzietna. Zaobserwowana zmiana wéréd oséb
z najstarszego pokolenia jest dodatkowym wzmocnieniem pogladéw mlodego po-
kolenia, gdyz dziadkowie moga wplywa¢ na wnuki w sferze kreowania ich wartosci
i celow zyciowych.
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Tab. 4. Definicja rodziny ,wielodzietnej” w badanej grupie

Mtode Srednie Starsze
Pokolenia Razem
2013 | 2021 p | 2013 | 2021 p 2013 | 2021 p
n 20 17| n.i. 6 4| n.i. 2 0| n.i. 49
Rodzice i 2 dzieci
% | 153% | 12,2% 75% | 53% 4,5% 0,0% 9,7%
n 79 65| 0,05 51 45| n.i. 20 18| n.i. 278
Rodzice i 3 dzieci
% | 60,3% | 46,8% 63,8% | 60,0% 45,5% | 38,3% 54,9%
n 11 30| 0,05 14 10| n.i. 6 171 0,05 88
Rodzice i 4 dzieci
% 8,4% | 21,6% 17,5% | 13,3% 13,6% | 36,2% 17,4%
n 6 1| ni. 3 5| n.i 8 2| n.i. 25
Rodzice i 5 dzieci
% 4,6%| 0,7% 3,8%| 6,7% 18,2% 4,3% 4,9%
n 4 1| ni. 0 0| n.i. 5 1| ni. 11
Rodzice i 6 dzieci
% 3,1%| 0,7% 0% 0% 11,4% 2,1% 2,2%
n 11 23| ni. 4 11| ni. 2 9| n.i. 60
Duzo dzieci
% 8,4% | 16,5% 50% | 14,7% 45% | 19,1% 11,9%
Razem n 131 139 80 75 44 47 506

Podsumowujac dokonane analizy rozumienia rodziny matodzietnej i wielodziet-
nej, warto wskaza¢, iz nie tylko zmiany w przestrzeni publicznej moga oddziatywa¢
na postrzeganie mato- i wielodzietnosci przez rozne kategorie wiekowe responden-
tow, ale réwniez inne cechy demograficzne i rodzinne wywotuja efekt torowania do
przyjmowania lub odrzucania poszczegdlnych tresci.

Jednym z waznych obszaréw oddzialywan na postrzeganie rzeczywistosci ro-
dzinnej jest stosunek respondentéw do wiary. Znaczna czes¢ respondentéw (83,5%
s 69,8%) okreslifa swoj stosunek do wiary jako gleboko wierzacy lub wierzacy, wska-
zujac na czeste i regularne praktyki religijne, w tym uczestnictwo we Mszy Swietej,
regularne katechezy (homilie), Swigta i uroczystosci koscielne. Poréwnanie postrze-
gania rodziny malodzietnej i wielodzietnej ze wzgledu na stopien przywigzania re-
spondentéw do religii i Ko$ciota, wskazuje na istnienie statystycznie istotnej roznicy
w czestszym okreslaniu przez osoby wierzace rodziny malodzietnej jako ,rodziny
z jednym dzieckiem” lub w negatywnej konotacji ,,za malo dzieci’, wowczas gdy
osoby nie zwigzane z Kosciolem poprzez praktyki religijne mialy takie skojarzenie
znacznie rzadziej (¢ = 169,190, df =42, p< 0,001). Nalezy jednak zauwazy¢, ze ten-
dencja ta réwniez maleje w aktualnym odbiorze respondentéw (zob. tab. 5).
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Tab. 5. Rozumienie rodziny ,,matodzietnej”
wérdd osob zaangazowanych i niezaangazowanych w zycie Koéciota

2013 2021
Rok badania . .
Wler.za}cy Niezaangazowany | p Wler.zqcy/ Niezaangazowany | p
/zaangazowany zaangazowany

n 11 2 n.i 28 7 n.i.
Mato dzieci

% 5,4% 4,9% 15,3% 10,5%
Rodzice n 109 25 10,001 65 16 {001
21 dzieckiem | o 53,7% 61,0% 35,4% 23,3%
Rodzice n 78 14 | ni 87 41 (0,05
22 dzieci % 38,4% 34,2% 47,3% 60,3%
Rodzice n 5 0 n.i 4 4 | ni
23 dzieci % 2,5% 0,0% 2,2% 5,9%

n 203 41 184 75
Razem

% 100% 100% 100% 100%

W przypadku definiowania rodziny wielodzietnej nie stwierdzono zwigzku po-
miedzy postrzeganiem wielkosci rodziny a stosunkiem do wiary (c*= 62,191, df =49,
p> 0,05).

4. Rodzina matodzietna i wielodzietna w percepcji respondentéw

W celu ustalenia wymiaréw spolecznego postrzegania rodziny mato- i wielodziet-
nej zgromadzono wszystkie skojarzenia ogolne dotyczace poszczegdlnych typow
rodzin i dokonano ich analizy z perspektywy trzech pokolen respondentéw. Do po-
roéwnania zakwalifikowano 19 kategorii (z 34), ktére przekroczyly prog wystepowa-
nia czesciej niz 10 (2% ogoétu badanych osob). Wyniki poréwnan zawiera tabela 5,
w ktorej kolejnos¢ prezentowanych kategorii jest podana ze wzgledu na liczbe oséb,
u ktorych wystgpilo dane skojarzenie. Typ kategorii (pozytywny lub negatywny)
byl podany ze wzgledu na zawarte skojarzenia o danym kierunku. Przyktadowo
kategoria ,aspekt finansowy” wystapita zaréwno w pozytywnej formie (dobrobyt/
zamoznos¢), jak i w negatywnej (ubodstwo/brak zasoboéw finansowych na rozwdj
rodziny), jednak ich usytuowanie w tabeli jest zalezne od liczby oséb wskazujacych
dane skojarzenie.
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Tab. 6. Ogélne skojarzenia dotyczace rodziny matodzietnej

Mtode Srednie Starsze
Pokolenie Razem
2013 2021 2013 2021 2013 2021

Kategoria n % n % n % n % n % | n % n %
Mata liczba 0sob 32| 250%| 29|21,3%| 16a| 22,2%| 7a| 9,2%| 7 | 14,6%| 9 | 19,6%| 100 | 19,8%
Zamozna/dobrobyt 10a| 7,8%| 21a|154%| 6a| 83%| 19a| 25,0%| 4 8,3%| 3 6,5%| 63 112,5%
Mtoda/bez wsparcia 18| 14,1%| 13| 9,6%| 11a| 153%| 4a| 53%| 3 6,3%| 0 | 00%| 49| 9,7%
Pozytywna atmosfera 15a| 11,9%| 5af 2,9%| 8| 11,1%| 8| 10,5%| 3 6,3%| 1 22%( 42| 8,3%

Duzo czasu do dyspozycji 10 7,8% 9 6,6%| 4a| 56%| 11a| 14,5%| 1 2,1%]| 1 2,2%| 36| 7,1%

Brak rozwoju kompetencji

Lo 15| 11,7%| 12| 8,8%| 4| 56%| 2| 2,6%| 0 0,0%| 1 22%| 34| 6,7%
spolecznych u dzieci

Zaspokojenie potrzeb 12 94%| 6| 44%]| 11a]153%| 2a| 26%| 2 | 42%| 0 | 00%| 33| 65%

dziecka

Wysoki status spoteczny la| 08%| 21a|154%| 0 0,0%| 3| 3,9%]| 1 2,1%| 2 | 43%| 28| 55%
Kariera przed rodzing 7| 55% 8| 59%| 4| 56%| 4| 53%| 0 0,0%| 4 8,7%| 27| 53%
Negatywne cechy

RN 71 55% 6| 44%| 6| 83%| 4| 53%| 1 2,1%| 0 0,0%| 24| 4,7%
osobowosci dzieci

Latwiejsze wychowanie, 7| s5%| 6| 44%| 4| 56%| 2| 26% 0 | 00%|1 | 22%| 20| 4,0%
wyksztalcenie, opieka

Negatywna atmosfera 51 3,9% 50 37%| 2| 2,8%| 2| 2,6%| 1 2,1%| 4 87%| 19| 3,8%
Brak pozytywnych 1] 08%| 5| 37%| 3| 42% 6 7.9%| 1 | 21%|3 | 65%| 19] 3,8%

Rodzice bez powotania

L 5| 3,9% 30 22%| 2| 2,8%| 4| 53%| 0 0,0%| 4 8,7%| 18| 3,6%
do rodzicielstwa

Swiadome planowanie
rodzicielstwa la| 08%]| 13a| 99%| 2| 2,8% 1| 1,6%| 0 0,0%| 0 0,0%| 17| 3,4%
(antykoncepcja)

Samotnos¢ w przyszlosci:

. L, 3 2,3% 41 2,9% 21 2,8% 1 1,3%| 0 0,0%| 3 6,5%| 13| 2,6%
dzieci/rodzicow

Bez mozliwosci finanso-
wych
Antyspoteczna/wygodna 41 31% 20 L5%| 1| 1,4%| 1| 1,3%| 2 4,2%| 0 0,0%( 10| 2,0%

11 08% 11 0,7%| 3| 42%| 4| 53%| 0 0,0%]| 2 43% 11| 2,2%

Szansa na rozwdj

ey 4 31%| 2| 1,5%| 3| 42%| Of 00%| 1 | 2,1%| 0 | 00%| 10| 2,0%
zawodowy rodzicéw

* a — stanowi oznaczenie dla par wynikow, w ktérych stwierdzono réznice p<0,05.

Najczestszym  skojarzeniem dotyczacym rodziny malodzietnej jest ,rodzi-
na z malg liczba 0s6b” (25% vs 20%), jedynie w pokoleniu $rednim ten wskaznik
obnizyl si¢ w drugim pomiarze (9%). Badani w opisie wskazywali na malg liczbe
relacji ogolnie w takiej rodzinie, jak réwniez na mala liczbe oséb we wszystkich po-
koleniach, co wyraza si¢ poprzez rzadsze okazje do spotkan rodzinnych (chrzciny,
komunie, wesela, imieniny, urodziny) oraz braku rodziny rozszerzonej — szwagrow,
bratowych, cio¢, wujkéw i kuzynow. Przez znaczng czg$¢ respondentéw we wszyst-
kich badanych grupach wiekowych rodzina matodzietna jest postrzegana jako ro-
dzina o ubogich relacjach zaréwno w glab pokolen, jak i wszerz, ze wzgledu na brak
rozbudowanych koneksji rodzinnych.
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Kolejng kategorig jest postrzeganie rodziny matodzietnej jako bardziej zamoz-
nej wzgledem rodziny wielodzietnej. Zmianeg istotng statystycznie (p<0,5) zaobser-
wowano w przypadku badanego miodego (7,8% vs 15,4%) i $redniego pokolenia
(8,3% vs 25,0%). Dane te wskazuja, iz status materialny zdecydowanie staje sie wazny
w ogoélnym wizerunku rodziny, a stereotyp rodziny matodzietnej jako zamoznej,
mogacej pozwoli¢ sobie na rézne dostepne rozrywki, drogie wakacje czy luksusowe
towary, jest coraz bardziej utrwalany w spoleczenstwie i staje si¢ przedmiotem poza-
dania. Dodatkowo warto zauwazy¢, ze nieznaczna cze$¢ ogotu respondentow (2,2%)
posiada odwrotne skojarzenia z rodzing matodzietng jako uboga, ktérej nie sta¢
na posiadanie wigkszej liczby dzieci.

Kolejng kategoria skojarzen czesto wystepujacych w badanej grupie jest stwier-
dzenie ,mloda rodzina bez wsparcia® (15,3% vs 0,0%). Skojarzenie to jest repre-
zentatywne szczegolnie dla mlodego pokolenia, natomiast w $rednim pokoleniu
zaobserwowano zmiang w kierunku zmniejszenia czgstosci tego typu skojarzen
(15,3% vs 5,3%). Efekt ten moze by¢ spowodowany ogdlna tendencja do przesunie-
cia przez mlode rodziny momentu urodzenia pierwszego dziecka na czas, gdy do-
robig si¢ mieszkania i zdobeda wlasciwg pozycje zawodows, aby mdc samodzielnie
funkcjonowa¢ z dzieckiem bez koniecznosci korzystania z pomocy bliskich. Kolej-
na kategoria - ,,pozytywna atmosfera” — w rodzinie maltodzietnej byla wskazywa-
na przez 8% ogolu badanych. Najczesciej wskazywano na: spokoj, cieplo, zaangazo-
wanie rodzicow w potrzeby dzieci, porzadek, fad i dobrg organizacje na rzecz rozwoju
wszystkich cztonkow rodziny, bez konieczno$ci wyrzeczen kogokolwiek z nich. Tylko
wsrdd osob reprezentujacych miode pokolenie nastgpita zmiana w kierunku coraz
rzadszego wystepowania tego typu skojarzen (11,9% vs 2,9%). W obecnej sytuacji
pandemii Covid-19, ktéra narzuca konieczno$¢ przebywania tylko w gronie bliskiej
rodziny, mata liczba 0s6b w domu moze réwniez budzi¢ symptomy deprywacji spo-
lecznej, zwlaszcza w sytuacji jedynakow z ograniczonym kontaktem réwiesniczym.

Skojarzenie dotyczace posiadania duzej ilosci wolnego czasu, ktéry mozna spo-
zytkowac na potrzeby wlasne lub na relacje z poszczegdlnymi cztonkami rodziny, po-
jawilo sie w réznych kategoriach wiekowych (7,7%) ogétu badanych. Zmiane w kie-
runku znacznie czestszego postrzegania rodziny matodzietnej jako dysponujacej duza
iloscig czasu zaobserwowano w przypadku $redniego pokolenia (5,6% vs 14,5%).
Kolejng kategoria, ktora wytonila sie z wypowiedzi respondentdw, jest ,mozliwos¢
zaspokojenia wszystkich potrzeb dziecka” przez rodzine malodzietng. Wskazywa-
lo na to skojarzenie 6,5% ogotu badanych, jednak w przypadku $redniego poko-
lenia stwierdzono znaczg zmiane w czestotliwosci wystepowania (15,3% vs 2,6%).
Wynik ten moglby by¢ interpretowany jako skutek stopniowego wyréwnywania za-
sobdw finansowych rodzin wielodzietnych oraz zwigkszonej swiadomosci rodzicow
wobec potrzeb dziecka nie tylko na poziomie bytowym, ale réwniez na poziomie
psychicznym, spotecznym czy edukacyjnym. Réwnie wysoka czestotliwo$¢ skoja-
rzen w roznych kategoriach wiekowych zawiera kategoria ,wysoki status spoteczny”
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(15,4% - 0,0%). Najczesciej wystepuje ona wsrdd respondentéw miodego pokolenia,
a zaobserwowany wzrost jest statystycznie istotny (p<0,01). Badani czeéciej wskazy-
wali na rodzine malodzietng jako coraz bardziej akceptowang spotecznie, jako odpo-
wiadajacg modzie na nowoczesny model rodziny, jako rodzine bezproblemows, sa-
mowystarczalng, nieobciazajacy panstwa, z wysokim statusem i pozbawiong patologii
(0,8% vs 15,4%). Tylko nieznaczna czg$¢ ogotu respondentow (2,0%) okreslita ja jako
antyspoleczna, wygodna, dbajaca o wlasne interesy, a nie o przyszio$¢ narodu.

Wsrdd kategorii skojarzen, ktore pozostaly bez zmian na przestrzeni badane-
go czasu i wystepuja na podobnym poziomie we wszystkich kategoriach wiekowych
w przedziale od 3,6% do 5,3%, znalazly sie skojarzenia z rodzing malodzietng jako
»hastawiong na kariere rodzicow” i przez to zamknieta na dzieci, rodzing umozli-
wiajacy ,tatwiejsze wychowanie i wyksztalcenie dzieci”, z mniejszymi problemami
i klopotami wychowawczymi. Pejoratywny aspekt, na ktory jednoczes$nie wskazali
respondenci, to ,negatywne cechy osobowosci dzieci” wychowanych w rodzinach
malodzietnych. Czesto pojawialy sie opinie wskazujace, iz dzieci w tych rodzinach
obarczone s3 negatywnym stereotypem jedynaka — egoistyczne i skoncentrowane
na sobie jednostki, niepotrafigce wspdtpracowa¢ z innymi cztonkami grupy. Badani
kojarzyli réwniez rodziny posiadajace malg liczbe dzieci jako zaktadane przez ,ro-
dzicow bez powotania do rodzicielstwa’, ktérzy sa zamknieci na dzieci i nie posiadaja
wrodzonych i nabytych predyspozycji do bycia rodzicem. Dziecko stanowi wowczas
znaczne obcigzenie i generuje problemy w realizacji wlasnego rozwoju zawodowego
i wlasnych potrzeb i ambicji. Wystepowaly réwniez we wszystkich badanych pokole-
niach stwierdzenia (2,0%), wskazujace, iz taka rodzina nie kojarzy si¢ im ,,z niczym
pozytywnym” i nie ma w niej nic dobrego.

Ostatnig kategorig twierdzen kojarzonych z rodzing malodzietng, na ktéra warto
zwrdci¢ uwage, jest ,Swiadome planowanie rodziny (wiedza o antykoncepcji)”. Po-
mimo iz wystgpuje ona jedynie w 3,4% ogdtu skojarzen, to zaobserwowano duza
zmiang na przestrzeni analizowanego czasu wsrdd oséb reprezentujacych mlode
pokolenie badanych Polakéw (0,8% vs 9,9%). Aktualnie mlodziez czesciej niz ba-
dana grupa w 2013 r. kojarzy rodzine matodzietng jako wynik odpowiedzialnego
i $wiadomego planowania rodziny poprzez korzystanie z antykoncepcji, upatrujac
w tym jeden z jej pozytywnych aspektow. Wsrdd rzadkich kategorii, wystepujacych
ponizej 2% ogotu skojarzen, pojawialy sie twierdzenia specyficzne dla starszego po-
kolenia (7,6%) - samotno$¢ rodzicéw na staro$¢ lub samotnoé¢ jedynaka po $mierci
rodzicow, brak wsparcia i pomocy w starszym wieku z powodu braku bliskich osob.

Nowg kategoria do opisu rodziny matodzietnej jest kategoria utworzona w bada-
niu powtérnym w 2021 r., a mianowicie - ,,zdrowotne mozliwosci poczecia dziecka’,
i wystapila ona jedynie w skojarzeniach $redniego pokolenia badanych (8,4%). Jest
to pokolenie, ktére znajduje si¢ u schytku okresu prokreacyjnego wiasnej rodziny
lub obserwuje prokreacje w pokoleniu dorostych dzieci. Osoby te wypowiadaly sie
z zalem i smutkiem w odniesieniu do braku mozliwoséci poczecia wigkszej liczby
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dzieci. Warto tu przytoczy¢ jedng z wypowiedzi: ,dziecko to cud, ktéry w moim
zyciu zdarzyt sie tylko raz” (mezczyzna, 47 lat).

Réwniez postrzeganie rodziny wielodzietnej przez trzy grupy wiekowe re-
spondentéow w Polsce zostalo poréwnane w dwoch okresach czasowych w od-
stepie 8 lat. Wyodrebniono 18 z 34 pojawiajacych sie kategorii skojarzen, ktore
przekroczyly prég 2% ogétu skojarzen w badanej grupie (zob. tab. 6). Prezentowa-
na analiza wykazala brak istotnych réznic w zmianie postrzegania rodziny wielo-
dzietnej na przestrzeni 8 lat w wickszosci kategorii skojarzen, oprécz dwoch. W jed-
nej z nich, nazwanej ,wielos¢ relacji rodzinnych”, zaobserwowano zmiane w grupie
mlodego pokolenia badanych (30% vs 19%). O ile w 2013 r. dla prawie 30% mlo-
dziezy rodzina wielodzietna kojarzyta si¢ z licznymi relacjami, czgstymi spotkaniami
w duzym gronie rodzinnym na réznych uroczystosciach rodzinnych (imieniny babci,
cioci, kuzynéw), to aktualnie to skojarzenie wystepuje znacznie rzadziej (p<0,5).

Tab. 7. Ogélne skojarzenia dotyczace rodziny wielodzietnej

Pokolenie Mtode Srednie Starsze
2013 2021 2013 2021 2013 2021 Razem

Kategoria n % n % n % n % n % n % n %
Pozytywna atmosfera 33 |258%| 25(18,4%| 24a|33,3%| 16a|21,1%| 7a | 14,6%| 14a| 30,4% | 119 | 23,5%
Duza ilo$¢ relacji 38a" [29,7%| 26a | 19,1%| 15[20,8%| 13|17,1%| 2 | 42%| 5| 109% | 99 |19,6%
Mato zamozna 22 |117,2%| 20| 14,7%| 11|153%| 14[18,4%| 7 |[14,6%| 6| 13,0%| 80 |158%
i";‘gfzj i‘y"c‘}‘l‘p etencji 9 | 7,0%| 15[10,0%| 12]167%| 9|11,8%| 2 | 42%| 2| 43%| 49 | 97%
Negatywna atmosfera 8 | 63%| 11| 81%| 6| 83%| 7| 92%[ 1 | 2,1%| 1| 22%| 34 | 67%

Malo czasu do dyspozycji 6 | 47%| 5| 37%| 5| 69%| 7| 92%| 0 | 00%| 5| 109%| 28 | 55%

Trudniejsze wychowanie,
wyksztalcenie, opieka

30 23% 3| 22%| 7| 9%7%| 7| 92%| 5 [109%| 2| 43%| 27 | 53%

Patologie/niski status

7| 55%| 9| 66%| 6| 83%| 4| 53%[ 0 | 00%| 1| 22%| 27 | 53%
spoleczny

Przekazywane wartosci

wychowawcze 50 39%| 5| 37%| 4| 56% 6| 7.9%| 3 | 63%| 1| 22%| 24 | 47%

Pozytywne cechy

o T 6 | 47% 6| 4,4%
osobowosci dzieci

o

12,5%| 2| 2,6%| 0 | 0,0%| 1| 22%| 24 | 47%

Rodzice z powotaniem
do rodzicielstwa

o

1] 08%| 2| 1,5%| 5| 69% 10,5%| 1 | 2,1%| 3| 65%| 20 | 4,0%

Zamozna/staé na dzieci 6 | 47%| 5| 3,7%| 2| 2,8% 1] 1,3%| 0 | 0,0%| 2| 43%]| 16 | 3,2%
Religijna 2 | Le%| 4| 29% 1| 14%| 3| 39%| 2 | 42%| 4| 87%| 16 | 3,2%
Swiadome rodzicielstwo 2| 1L,6%| 7| 51% 1| 1,4% 1| 1,3%| 1 | 2,1%| O0f 0,0%| 12 | 2,4%
Brak negatywnych 0| 00%| 6| 44%| 1| 1.4% 3] 39%| 1| 21%| o] 00%| 11 | 22%
Tradycyjna 0| 0,0%| 6| 44% 1| 14%| 2| 26%| 1 | 21%| 0| 00%| 10 | 2,0%
Wiejska 2| 1,6%| 5 37%| 0| 0,0% 1| 1,3%| 0 | 0,0%| 2| 43%]| 10 | 2,0%
Mato popularna/

. 30 23% 3| 22%| 1| L4%| Of 0,0%| 1 | 2,1%| 2| 43%| 10 | 2,0%
nie nowoczesna

* a — stanowi oznaczenie dla par wynikow, w ktdrych stwierdzono réznice p<0,05.
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Najczedciej wystepujacym skojarzeniem z rodzing wielodzietna jest natomiast
kojarzenie jej z ,pozytywna atmosfera domu rodzinnego’, ktéry jest wypelniony ra-
doscig, troska, cieptem rodzinnym, szczgéciem, wesolg atmosferg i gwarem, wielo-
$cig wydarzen i serdecznymi rozmowami. W przypadku 23,5% ogoétu respondentéw
to skojarzenie wystepowalo jako pierwsze. Na przestrzeni czasu réwniez ta katego-
ria ulega stopniowemu zmniejszeniu zaréwno w miodszym (25,8% vs 18,4%), jak
i Srednim pokoleniu (33,3% vs 21,1%, p<0,05). Zwigkszenie czestotliwosci skojarzen
pozytywnej atmosfery w rodzinie zaobserwowano jedynie w pokoleniu najstarszym
(14,6% vs 30,04%, p<0,05). W miodszym i $rednim pokoleniu wystapily réwniez
negatywne skojarzenia zwigzane z atmosfera panujaca w rodzinach wielodzietnych,
jako wypelniong ciggtym halasem, krzykiem, ktétniami, balaganem oraz brakiem
spokoju i intymno$ci.

Na trzecim miejscu pod wzgledem czgstotliwosci wystepowania (15,8%) jest
kategoria rodziny ,mato zamoznej”, borykajacej si¢ z wieloma trudno$ciami finan-
sowymi, z koniecznoécig ciaglego oszczedzania oraz licznych wyrzeczen, stalym
brakiem bezpieczefistwa i stabilnosci finansowej. Rodziny wielodzietne czesto sa
utrzymywane jedynie przez ojca rodziny, co nie tylko zmniejsza dochéd rodziny,
ale réwniez moze generowac obawy zwigzane z utratg jedynego zrodfa dochodu. Na-
lezy stwierdzi¢, ze mimo licznych programéw wspierajacych finansowo rodziny wie-
lodzietne, w niniejszych badaniach fakt ten nie znalazt odzwierciedlenia. Dodatkowo
3,2% ogotu respondentéw wskazuje na konieczno$¢ posiadania znacznych zasobow
materialnych, aby moc zatozy¢ rodzing wielodzietng. Szczegélnie miode pokolenie
(ok. 4%) kojarzy rodzine wielodzietng z duzym domem wielorodzinnym, duzym sa-
mochodem ,vanem’, duzg ilo$cig ubran i duzymi garnkami z jedzeniem, co dookre-
$la ich wysoki status materialny.

Kolejne skojarzenie, ktére wystapilo u ok. 10% ogétu grupy, to mozliwosci
»habycia kompetencji spolecznych” przez dzieci z rodzin wielodzietnych. Do tej
kategorii zaliczano skojarzenia zwigzane z wzajemng pomoca, wspdlna zabawa,
dobrg wspdlpracg, dzieleniem si¢ z innymi, pomaganiem, uczeniem si¢ kompro-
misu, uczeniem sie rol spolecznych oraz ogélnie lepsza socjalizacja w spoteczen-
stwie poza grupa rodzing. Badani we wszystkich grupach wiekowych podkreslali
funkcjonowanie rodziny wielodzietnej w tym obszarze jako jej zdecydowany atut
wzgledem dzieci jedynakéw. Dodatkowo podkreslano ,,pozytywne cechy osobowo-
$ci’, ktore sg samoistnie ksztalttowane w dziecku poprzez liczne relacje z osobami
w réznym wieku (4,7% ogoétu, 12,5% - $rednie pokolenie, 2013) oraz ,,fatwos¢ wdra-
zania warto$ci wychowawczych” w zyciu codziennym (4,7% ogétu, 7,9% - $rednie
pokolenie, 2021). Respondenci wskazywali na mozliwos¢ doswiadczania wartosci:
wzajemnej troski, milosci, solidarnodci, dzielenia si¢, wartosci spolecznych i re-
ligijnych poprzez systematyczne przygotowanie si¢ kolejnych dzieci do przyjmo-
wania sakramentéw $wietych i uczestniczenia w tym procesie calej rodziny. Kolej-
ng kategoria specyficzng dla skojarzen oséb w §rednim pokoleniu sg ,,pozytywne
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predyspozycje rodzicéw” do wychowywania dzieci (6,9% vs 10,5%), dla mlodego
pokolenia - ,$wiadomy wybdr” rodziny wielodzietnej (1,6% vs 5,1%), natomiast
dla starszego pokolenia - skojarzenia wielodzietnosci z religijnoscia rodzicéw i che-
cig zycia w zgodzie z wlasng religia i sumieniem, otwierajac si¢ na potomstwo, kto-
rym ich Bog obdarza (4,2% vs 8,7%).

Wsrod negatywnych kategorii skojarzen respondentéw z rodzing wielodzietng
nalezy wskaza¢ wielo$¢ obowigzkéw i ,trudnosci wychowawcze, opiekuncze” zwig-
zane z duzg liczba dzieci i konieczno$cig zaspokajania ich réznorodnych potrzeb.
Skojarzenia te s3 specyficzne dla $redniego i starszego pokolenia respondentéw
(ok. 10%), natomiast mlode pokolenie podalo tego typu skojarzenie rzadziej (2,2%),
czesciej dostrzegajac zalety ,,duzych garnkéw” niz trudnosci zwigzane z przygotowy-
waniem duzych obiadéw. Druga negatywna kategoria skojarzen z rodzing wielodziet-
ng to ,patologia i dysfunkcyjno$¢’, ktéra czesciej wystepuje wsrdd osob z mlodego
pokolenia (5,5% vs 6,6%) i sredniego pokolenia (8,3% vs 5,3%). Osoby te kojarzy-
ly rodzine wielodzietng z pijanstwem, zaniedbaniem, wykorzystywaniem starszych
dzieci, np. do opieki nad mlodszym rodzenstwem. Rodzina taka w mniemaniu ba-
danych ma niski status spofeczny i wymaga nadzoru lub wsparcia opieki spolecznej
lub kuratora. Rodziny te sa samowystarczalne pod wzgledem relacji spotecznych,
a dzieci s3 nadmiernie obcigzone obowigzkami, co sprawia, ze s3 wyizolowane przez
rodzicow z grona réwiesnikow i czgsto pozostaja zamknigte we wlasnym gronie.
Wsréd starszego pokolenia badanych takie skojarzenia prawie nie wystepuja (0,0% vs
2,2%). Osoby te czesciej tacza problemy w rodzinie z predyspozycjami rodzicéw, ich
zamoznoscig oraz postawami wychowawczymi niz dzietnoscig w rodzinie. Wsrod
wypowiedzi starszych respondentéw pojawialy si¢ stwierdzenia typu: ,wigcej dzie-
ci — wiecej mozliwosci na wychowanie Wielkich i Waznych dla narodu ludzi’, ,wigk-
sze szanse, ze kto$ wyjdzie na ludzi...”.

Ostatnig grupe kategorii stanowig skojarzenia wystepujace rzadko i specyficzne
dla mlodego pokolenia, takie jak: ,brak negatywnych skojarzen” (0,0% vs 4,4%).
Mlodziez wskazywala na bezposrednie znajomosci z dzie¢mi z rodzin wielodziet-
nych, podkreslajac ich pozytywne cechy osobowosci oraz wysokie ambicje i osig-
gniecia szkolne. Skojarzenie rodziny wielodzietnej z ,,rodzing tradycyjng i nieno-
woczesng wystepuje wsrod respondentéw miodego pokolenia (2,3% vs 6,6%) oraz
pokolenia najstarszego (4,2% vs 4,3%), dodatkowo z rodzing ,wiejska” - w wypo-
wiedziach mtodziezy (1,6% vs 3,75) oraz osdb najstarszych (0,0% vs 4,3%). Rodzi-
na wielodzietna rowniez rzadko byta postrzegana przez wszystkie grupy wiekowe
badanych jako rodzina, w ktérej rodzice muszg poswieci¢ swdj rozwoj i kariere za-
wodowa dla dobra dzieci, czy jako rodzina z nadmiernym obcigzeniem obowiazka-
mi domowymi dla kobiety oraz nie korzystajaca z antykoncepcji z powodu braku
wiedzy. Réwnie sporadycznie pojawialy si¢ skojarzenia zwigzane z ekologia, prze-
ludnieniem i koniecznoscig regulacji populacji przez zmniejszenie liczby dzieci
w rodzinach.
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5. Whioski i wskazania dla duszpasterstwa rodzin

W teologii praktycznej, gdzie wykorzystuje si¢ wyniki badan nauk spotecznych oraz
prowadzonych na samym jej gruncie badan empirycznych, obowiazuje zasada teo-
logicznej interpretacji tychze wynikéw?*'. Odnosi si¢ to zaréwno do analizy pier-
wotnej, jak i wtérnej uzyskanych wczesniej rezultatow badan empirycznych. Dzie-
ki konsekwentnemu stosowaniu tej zasady wyniki te mozna traktowac jako ,znak
czasu’, odezwanie si¢ Boga do Kosciota, domagajace si¢ adekwatnej odpowiedzi pa-
storalnej*’. Na obecnym etapie niniejszego opracowania zastosowana zostanie zasa-
da teologicznej interpretacji w odniesieniu do przedstawionych powyzej wynikéw
badan poréwnawczych, dotyczacych postrzegania dzietnoéci oraz wyplywajacych

z nich wnioskéw.

1) Dokonana analiza wynikéw badan wskazuje na zmiany zaréwno w definiowaniu
rodziny pod wzgledem jej wielkosci, jak i postrzeganiu wizerunku rodzin z r6zna
liczbg dzieci przez uczestnikéw badania. Przede wszystkim zauwaza si¢ zmiane
w definiowaniu rodziny malodzietnej przez mlodsza grupe wiekowa - obecnie
czesciej niz wezesniej jest to rodzina 2+2 (rodzice i dwdjka dzieci). Z kolei okre-
$lenia rodziny wielodzietnej przez badanych z mlodszej i najstarszej grupy wie-
kowej czgsciej wskazujg na rozumienie rodziny duzej jako rodziny z czwoérka
dzieci, co jednoczesnie zdejmuje z rodzin z trojka dzieci ciezar negatywnych ste-
reotypow spolecznych dotyczacych wielodzietnosci. Wyniki te §wiadczg o wzra-
stajacym pozytywnym postrzeganiu posiadania przynajmniej dwojki dzieci jako
pewnego minimalnego standardu. Poniewaz wigkszos¢ respondentéw w obydwu
poréwnywanych badaniach deklarowata si¢ jako wierzacy lub gleboko wierzacy
(katolicy), nie nalezy wyklucza¢, ze umacnianie pozytywnego stosunku do dziet-
nosci moze by¢ efektem nie tylko prorodzinnych dziatan rzadowych i kampanii
spolecznych, ale takze owocem oddziatywan duszpasterskich Kosciola, zwlasz-
cza wobec mlodziezy i narzeczonych®.

2) Jednoczesnie wystepowanie statystycznie istotnej réznicy dotyczacej czestszego
obecnie okreslania przez osoby wierzace rodziny z jednym dzieckiem jako mato-
dzietnej moze nawigzywac do obecnej w przepowiadaniu koscielnym negatyw-
nej narracji dotyczacej niskiej dzietnodci rodzin. Z tego wzgledu warto w przepo-
wiadaniu pozytywnie ukazywac otwarto$¢ na przekazywanie zycia u matzonkow
wychowujacych jedno lub dwoje dzieci oraz czgéciej docenia¢ walory odpowie-
dzialnego rodzicielstwa. Zamiast utyskiwa¢ na malg dzietnos¢, nalezatoby raczej
zacheca¢ wiernych (narzeczonych, matzonkow) do rozeznawania Bozej pedago-
gii mitosci w ich zyciu. Rozeznawanie duchowe, do ktérego usilnie zacheca papiez

21 Kaminski, ,Normatywny i praktyczny wymiar’, 328-330; por. Szymczak, ,,Interdisciplinarity”, 504.
22 Kaminski, ,Duszpasterstwo rodzin’, 30; Przygoda, ,,Paradygmaty metodologiczne”, 32-33.
23 Zob. Konferencja Episkopatu Polski, Dyrektorium duszpasterstwa rodzin, nr 22-31.
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Franciszek, prowadzone w $wietle Bozej taski oraz rozumu i roztropnosci®, stuzy
temu, aby ,,rozpozna¢, w jaki sposob mozemy lepiej wypelnic¢ te misje, ktéra zo-
stala nam powierzona w Chrzcie §wietym. [...] Nie jest zarozumiala samoanali-
z3, egoistyczng introspekcja, ale prawdziwym wyjsciem ku tajemnicy Boga, ktéry
pomaga nam zy¢ misja, do jakiej nas powotat dla dobra braci””. Z chrzescijan-
skim rozeznawaniem duchowym bez watpienia harmonizujg wskazania papie-
za Pawla V11 jego nastepcow dotyczace odpowiedzialnego rodzicielstwa, z jed-
nej strony podkreslajace hojnos¢ i wielkodusznos¢ wobec Boga w przyjmowaniu
daru zycia, a z drugiej - uwzglednianie realnych warunkow zdrowotnych, eko-
nomicznych, psychologicznych i spotecznych®. W narracji dotyczacej dzietnosci
trzeba obiektywnie podkreslac, ze ,,prawe sumienie matzonkow, jesli byli dotad
bardzo hojni w przekazywaniu Zycia, moze prowadzi¢ do decyzji o ograniczeniu
liczby dzieci z wystarczajaco powaznych powodow”?.

Badania dowodzg, ze zmienia si¢ postrzeganie rodzin w kierunku docenia-
nia znaczenia relacji emocjonalnych oraz dostrzegania ich braku. Rodziny
malodzietne najczesciej sa kojarzone z mniejsza siecig kontaktéw w rodzinie
z racji mniejszej liczby tworzacych ja oséb. Mtodzi respondenci coraz rzadziej
dostrzegaja walory psychiczne i organizacyjne rodziny malodzietnej, a jedno-
cze$nie wyraznie coraz czesciej uwazaja ja za pozadang: bardziej akceptowang
spolecznie, odpowiadajaca nowoczesnemu modelowi rodziny, bezproblemows,
samowystarczalng, nieobciazajaca panstwa i pozbawiong patologii. Ponadto ba-
dani z mlodszej grupy wiekowej czesciej niz wezeéniej opisuja rodzine mato-
dzietng jako wynik $wiadomego (wiedza o antykoncepcji), odpowiedzialnego
planowania rodziny. Przytoczone wyniki moga potwierdza¢ diagnoze synodalna,
wskazujacy, iz zle ukierunkowana personalizacja moze tworzy¢ postawy stalej
nieufnosci, ucieczki od zobowigzan oraz zamknigcia si¢ w wygodzie i arogancji.
Woéwczas gdy wolnos¢ wyboru nie ma szlachetnych celéw i dyscypliny osobistej,
moze przeradza¢ si¢ w niemoznos$¢ wielkodusznego oddania siebie’. Bez wat-
pienia ksztaltowanie przekonan mtodego pokolenia stanowi najwazniejsza arene
duszpasterstwa rodzin, na ktorej $cieraja si¢ rézne poglady i osobiste postawy,
znaczaco oddziatujg zmiany antropologiczno-kulturowe, a jednoczesnie wazna
role ma do odegrania Kosciol ze swoim przestaniem ,,Ewangelii rodziny”, bedacej
odpowiedzig na najglebsze pragnienia czlowieka®.

Zmiana postrzegania dzietnosci uwidacznia si¢ ponadto w pojawieniu sie nowej
kategorii w skojarzeniach przedstawicieli $redniego pokolenia (zdrowotne

24
25
26
27
28
29

Franciszek, Gaudete et exultate, nr 170.
Franciszek, Gaudete et exultate, nr 174-175.
Por. Pawel VI, Humanae vitae, nr 10.
Franciszek, Amoris laetitia, nr 42.

Por. Franciszek, Amoris laetitia, nr 33.
Franciszek, Amoris laetitia, nr 201.
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mozliwosci poczecia dziecka), ktérzy dostrzegaja zaleznos¢ mniejszej liczby
dzieci w rodzinie od trudnosci zwigzanych z poczeciem i utrzymaniem cigzy
przez mlode kobiety®. Nasilajacy si¢ problem nieptodnosci wéréd matzonkow
obliguje duszpasterstwo rodzin do wzmozonego przygotowania narzeczonych
do zmierzenia si¢ z tym problemem oraz do konstruktywnego i adekwatnego
wspierania malzonkow w radzeniu sobie z nim*.

Wizerunek rodziny wielodzietnej jest w spotecznym odbiorze bardziej zrézni-
cowany. Respondenci najczesciej wskazywali na pozytywnag atmosfere domu ro-
dzinnego, jednak w ostatnich latach skojarzenie to wystepuje wyraznie rzadziej
u miodszych respondentéw. Dostrzegali oni takze walor nabycia przez dzieci
kompetencji spoltecznych, pozytywnych cech osobowo$ci oraz doswiadcza-
nia warto$ci wskutek wychowywania si¢ z licznym rodzenstwem. Rzadziej wska-
zywano na wielo$¢ relacji rodzinnych, atmosfere chaosu w rodzinie i mniejsza
zamoznos¢ (gldwnie mlodsza i §rednia grupa wiekowa). Uzyskane wyniki moga
ujawnia¢ pewien wzrost pozytywnej recepcji i dostrzeganie niektorych walorow
rodziny wielodzietnej przy zmniejszajacym sie akcentowaniu niektdrych jej rze-
komych deficytow. Moze to sygnalizowa¢ wzrastajaca w pewnych obszarach har-
moni¢ postaw badanych z nauczaniem Ko$ciota katolickiego, ukazujacego rodzi-
ne jako ,sanktuarium zycia™.

Dostrzeganie przez respondentéw pewnych waloréw wielodzietnosci stwarza ka-

tolickiemu duszpasterstwu rodzin mozliwos¢ skuteczniejszego docierania zwlasz-

Cza

do mlodziezy, narzeczonych i mtodych malzonkéw, z przestaniem dotyczacym

otwartosci na przyjecie nowego zycia i hojnosci wobec ptodnej mitosci Boga - jego
Dawcy - ktérego malzonkowie i rodzice majg by¢ wspélpracownikami®. Warto
ksztaltowa¢ przekonanie zawarte w adhortacji Amoris laetitia papieza Franciszka,
iz takze wtedy, gdy dziecko przychodzi na $§wiat w niechcianych okolicznosciach,
»rodzice lub inni czlonkowie rodziny, powinni uczyni¢ wszystko, co w ich mocy,

aby

je przyjac jako dar Boga i podjac¢ odpowiedzialnos¢, aby je przyjac z otwarto$cia

»34

i mitoscig™*.

30
31
32
33

34
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Por. Franciszek, Amoris laetitia, nr 180; Golen, ,Marital Satisfaction”, 237.

Por. Golen - Kobak, ,,Pastoral Care”, 403-408; Kobak, Stosunek matzonkéw do rodzicielstwa, 183-184.
Por. Jan Pawel II, Evangelium vitae, nr 88, 92-94; Kongregacja Nauki Wiary, Donum vitae, nr 5.

Por. Sobor Watykanski II, Gaudium et spes, nr 50; Jan Pawet II, Familiaris consortio, nr 28; Kongrega-
cja Nauki Wiary, Donum vitae, I1. 4b).

Franciszek, Amoris laetitia, nr 166.
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Abstract: The aim of the article is to discuss the understanding of human sexuality evinced by a group of
Kenyan Catholics from the methodological perspective of pastoral theology, pointing out certain conclu-
sions and pastoral suggestions. The article comprises the following parts: theological-normative, socio-
logical, and theological-postulating. The first synthetically presents human sexuality from the point of
view of the teaching of the Catholic Church, the second discusses methodology and results of the con-
ducted empirical research, while the third presents conclusions and suggestions for pastoral care of
families. The research results show that the majority of respondents shared Catholic convictions on
sexuality. However, less than half of the respondents believed that love of a man and a woman serves
to transmit life to children and that true love of a man and woman requires an indissoluble marriage.
A quite high percentage of respondents did not agree that sexual intercourse aims to forge a psychologi-
cal and spiritual bond between the partners. Women more rarely than men shared Catholic convictions
on human sexuality and more rarely than men believed that a human being should not be used as if he/
she was an object. This may show women’s lack of access to education as well as a strong impact of local
traditional cultural models on their understanding of the role of women. These results point to some
missionary-pastoral challenges, especially as regards education of youth, spouses, and spouses-to-be,
as well as that of clergy, catechists, and lay employees of family ministry.

Keywords: human sexuality, aims of sexuality, understanding of sexuality, calling to love, convictions of
Catholics in Kenya, pastoral care of families, empirical research in theology

The Catholic Church considers the enhancement of the family and its evangelization
as one of its most important undertakings in Africa. The inhabitants of the continent
face a two-fold task in this respect. On the one hand, they should accept positive
virtues of other societies, while on the other steadfastly protecting the values pre-
sent in their own culture and tradition.' This undertaking, pointed out by Pope John
Paul II in his exhortation Ecclesia in Africa, should also be read as an admonition
directed to all members of the Church to familiarize themselves with family values

1 John Paul II, Ecclesia in Africa, no. 80.

@ ISSN 1644-856 | e-ISSN 2451-280X | DOI 10.31743/vv.13450 235


https://czasopisma.kul.pl/index.php/vv/index
mailto:jacek.golen@kul.pl

JACEK GOLEN, JAN KOBAK

present in the experiences of Africans, so that the believers all over the world could
benefit from these.

In light of this, we are offering a scholarly reflection within practical theology
on family ministry with a view to pointing out directions and forms of the pastoral
care of the Catholic Church for marriages and families.? The present article focuses
on the understanding of human sexuality by a group of Kenyan Catholics from a the-
ological-pastoral perspective.’ The article makes use of results of empirical research
for theological purposes, in accord with the methodological premises of pastoral the-
ology.* Its goal is to verify how human sexuality is understood by the selected group
of Kenyan Catholics with the help of empirical research and to offer a theological
interpretation of the results as well as formulate conclusions and suggestions for pa-
storal care of families. As a result, the article comprises three parts: the first syntheti-
cally discusses human sexuality in accord with the teachings of the Catholic Church,
the second shows the methodology and results of the empirical research conducted,
while the third presents the outcomes and pastoral suggestions.

2 See Golen - Kaminski - Pyzlak (eds.), Catholic Family Ministry.

3 Ttneeds to be pointed out that family and conjugal life in Africa has been a subject of a broadly conceived
sociological, theological, and pastoral project Churches’ Research on Marriage in Africa (CROMIA),
carried out between 1973 and 1976 under the leadership of Benezeri Kisembo, Laurenti Magesa, and
Aylward Shorter. At least 2 500 respondents from Kenya, Malavi, Tanzania, Uganda, Zambia, Lesotho,
and Southern Africa participated in the survey. The project was of an ecumenical character and studied,
among others, sexuality and sex education. The following churches and church communities took part
in the project: Anglican, Church of God, United Church of Zambia, Congregationalist, Dutch Reformed,
Greek Orthodox, Lesotho Evangelical Church, Lutheran, Mennonite, Methodist, Moravian, Presbyterian,
Catholic, Society of Friends, Vapostori Independent, and Zionist Independent Churches. The project
studied the following areas: statistics of church marriages and other relationships, divorces and new
relationships, polygamy and widowhood, relationships between the spouses, fatherhood and sexuality,
parent-children relationships and sex education, mixed and interdenominational marriages, population
growth and responsible parenting, as well as relationships between a married couple and a community.
Cf. Benezeri - Laurenti - Aylward, African Christian Marriage, 11-18.

4 Ryszard Kaminski argues: “Making use of the results from anthropology, psychology, sociology, pedagogy,
and medicine, among other scientific disciplines, the researcher in the field of family ministry cannot
content himself only with analyses based on these secular disciplines. He must also interpret them theo-
logically because God speaks to people through many decisive events and situations that have pastoral
significance. In this interpretation, the first question is theological; the sociological, psychological, an-
thropological, and pedagogical issues then follow. In this sense, we can talk about the use of theological-
psychological, theological-sociological, theological-pedagogical, and theological-historical methods in
the pastoral care of the family. Likewise, however, for the formulation of questions to be studied as well
as for the assessment and interpretation of the research results, the theological criteria must be taken into
consideration” Kaminski, “Pastoral Care,” 34-35.

236 VERBUM VITAE 40/1 (2022) 235-249



ASSESSING KENYAN CATHOLICS’ UNDERSTANDING OF HUMAN SEXUALITY
1. Human Sexuality from a Catholic Perspective

The post-conciliar teaching of the Catholic Church treats human sexuality in a posi-
tive and integral way, in the context of a gift given to human beings and their call-
ing to love.” Pope John Paul II argued that human sexuality should be considered
anew as an object of eternal admiration in accord with the Revelation (cf. Gen 2:23;
Deut 4:9).° The Bible paints a picture of a human being as spiritually and corporeally
integral. At the same time, the Bible perceives human corporeality in the context of
creation and salvation, linking it to the dignity of the human body. The body reveals
and expresses an individual and is the first of God’s messages to a human being that
carries information about their essence and calling.” A man and a woman, created in
the image and likeness of God, are equal yet different so that they can create a mutual
bond and unity in marriage.® On the basis of God’s Revelation, the Church perceives
sexuality as a resource of a person that is called to love and as an ability for a man and
woman to actively cooperate in the world.’

Human sexuality, that is masculinity and femininity, constitutes an asset of
the whole person. In the view of the Catholic Church, the body and sex determine in
a basic way a personss calling to love."” Sexuality determines a man and a woman as
persons on the physical, psychological, and spiritual level." It is reflected not only in
the body, but also in a different way of life, self-expression, communication, as well
as feeling, expressing, and experiencing human love."”? Sexuality is also related to
a possibility of self-realization in and through love, which is the basic goal of every
human being.” The fact of an individual’s creation in the image and likeness of God
results in their ability to be in a relationship: created on the basis of the unity of divi-
ne persons, a human being is essentially a relational being."*

On the one hand, a human being possesses a natural aspiration to a mutual
relationship with a member of the opposite sex and to a creation of interpersonal
communion. On account of their bodily-spiritual nature and determination by sex,

5 The Church’s current teaching on sexuality is considered as particularly valuable in uncovering the proper

sense of human love and as worthy of wide dissemination. Semen, Seksualnos¢, 15-16.

John Paul II, Gratissimam Sane, no. 19.

Cf. Nagorny, “Plciowos¢ ludzka,” 32-34.

Cf. Pontificia Commissione Biblica, “Che cosa é l'uomo?”, no. 157.

Cf. John Paul II, Gratissimam Sane, no. 19; Congregation for the Doctrine of the Faith, Letter Letter to

the Bishops, no. 1, 4, 12; Rybicki, Od antropologii do duchowosci, 206.

10 Cf. Congregation for Catholic Education, Education Guidance in Human Love, no. 22; Pontifical Council
for the Family, The Truth and Meaning, no. 21; John Paul II, Gratissimam Sane, no. 16.

11 John Paul II, Familiaris Consortio, no. 37; Congregation for Catholic Education, Education Guidance in
Human Love, no. 4-5.

12 Cf. John Paul II, “Objawienie i odkrycie,” 52-54.

13 Cf. Second Vatican Council, Gaudium et Spes, no. 24; John Paul II, Familiaris Consortio, no. 11; John Paul II,
Redemptor Hominis, no. 10.

14 Pontificia Commissione Biblica, “Che cosa é l'uomo?”, no. 156-157.

o o o
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an individual possesses an ability of spiritual and moral development.”® In light of
that, a human being may not achieve personal maturity overlooking their own sexu-
ality, for they mature always as man or woman, while their sexuality enables them
to be included in the human community.’® As two ways of being a human being
that enable complete personal development, masculinity and femininity refer as well
to sanctity and salvation. On account of personal dispositions related to sexuality,
sex education is inevitable as part of one’s education for love; this would encompass
the inculcation of a hierarchy of moral values and help in their interiorization."” At
the same time, the teaching of the Catholic Church takes into account human sinful-
ness, which constitutes a source of weakness and to some extent disrupts human aspi-
rations.' This should not be overlooked in the perception of human sexuality and
sexual behavior. Still, one should bear in mind that God’s mercy is active and it ena-
bles overcoming the results of sinfulness in an individual and in interpersonal rela-
tionships. Christ’s teaching proclaimed “good news” of faithfulness more powerful
than sin. “The power of the resurrection makes possible the victory of faithfulness
over weakness, over injuries and over the couple’s sins. In the grace of Christ which
renews their hearts, man and woman become capable of being freed from sin and of
knowing the joy of mutual giving” (LCMW 11).”

Human sexuality is biologically determined and carries certain psychological
dispositions that are conducive to the realization of an individual’s calling to love.
It includes natural purposefulness, that is orientation onto interpersonal dialogue,
a gift of self in love, as well as fertility and the transmission of life.* However, the gift
of sexuality is not given to an individual in a mature form, but rather together with
a task of sexual integration. It lies in combining in a person all aspects related to geni-
tals, sexual drive, sensuality and emotionality, and the inclusion of these in interper-
sonal love. According to Pope Francis, mature sexuality belongs to love, while sexual
union should always be a personal, integral, and generous gift of oneself, combined
with care, respect, communication, and other expressions of love.?! Conceived of in
close connection to love and fertility, sexuality construes in the world a genuine “cul-
ture of encounter” (AL 183) and becomes a symbol of “God’s inner life” (AL 11).
Exhortation Amoris laetitia clearly emphasizes conjugal and parental orientation

15 Pontifical Council for the Family, The Truth and Meaning, no. 12; cf. Troska, Moralnosc, 7.

16 Congregation for Catholic Education, Education Guidance in Human Love, no. 4; Congregation for
the Doctrine of the Faith, Persona Humana, no. 1.

17 Cf. Francis, Amoris Laetitia, no. 151, 280-286; Pontifical Council for the Family, The Truth and Meaning,
no. 122-123.

18 See Congregation for the Doctrine of the Faith, Letter Letter to the Bishops, no. 7-8.

19 Cf. Nagorny, “Plciowos¢ ludzka,” 22; Golen, Wychowanie seksualne, 303.

20 Congregation for Catholic Education, Education Guidance in Human Love, no. 32; cf. Kobak, “Anthropo-
logical Foundations,” 115-116.

21 Francis, Amoris Laetitia, no. 288.
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of human sexuality. The former is expressed in conjugal friendship and passion,”
spontaneity, admiration, healthy eroticism, and even search of pleasure, as long as
these stem from unconditional respect for the spouse and from love understood as
a complete gift of oneself.”® What is more, Pope Francis’s text stipulates that “sexual
union, lovingly experienced and sanctified by the sacrament, is [...] a path of growth
in the life of grace for the couple” (AL 74). At the same time, a mature realization of
sexuality is expressed in accepting offspring. The creation of a man and a woman is
strictly related to their capability of fertility and an invitation to cooperate in the love
of the Creator and Savior (cf. Gen 1:28).* Parenting requires an ability to overcome
crises related to fear, guilt, exhaustion, and situations that destabilize the relationship
and put the man and the woman in opposition to each other.”

It should be emphasized that a proper understanding of human sexuality - ma-
sculinity or femininity - is now threatened. It was already Pope John Paul II who
claimed that sexuality is a space of manipulation and exploitation as a result of neo-
-Manichean thinking.** He also pointed out the dangers posed by contemporary
culture for the perception of human sexuality. He identified those as tendencies to
regard the human body solely in material terms, as a result of which human sex is
trivialized, that is deprived of a personal dimension and treated instrumentally as
a space for the fulfilment of one’s own desires and drives. Its understanding is the-
reby distorted.”” This distortion affects both interpersonal and conjugal relations of
a man and a woman, as well as procreation, which is sometimes treated inimically.*®
This happens on account of a malady of civilization which “has broken away from
the full truth about man, from the truth about what man and woman really are as
persons. Thus it cannot adequately comprehend the real meaning of the gift of per-
sons in marriage, responsible love at the service of fatherhood and motherhood, and
the true grandeur of procreation and education” (LGS 20). It should be added at this
point that there is a crisis of sex education in accord with one’s biological sex that
would support one’s acceptance of their sexuality and growth to love.”” Thus, what

22 Francis, Amoris Laetitia, no. 125.

23 FPrancis, Amoris Laetitia, no. 151; cf. Cozzoli, “Dall’Humanae vitae,” 237-238.

24 Cf. Catechism of the Catholic Church, no. 1652.

25 Francis, Amoris Laetitia, no. 239.

26 John Paul II, Gratissimam Sane, no. 19.

27 Exhortation Amoris Laetitia (no. 154, 280-282) explains that trivialization of human sexuality comes
down to an obsession with genitals.

28 John Paul I, Evangelium Vitae, no. 23; cf. Francis, Amoris Laetitia, no. 80.

29 Cf. Catechism of the Catholic Church, no. 2392-2393. There seems to be opposition towards one’s sexual
formation in accord with their biological sex, understood as helping one to accept their sexuality and
grow to love. This is an outcome of the activity of groups that reject the laws of the Creator, try to sexualize
youth and promote the so-called gender ideology and homosexuality. Cf. Francis, Amoris Laetitia, no. 56;
Congregation for Catholic Education, “Male and female he created them,” no. 2; Faggioni, “Lideologia del
‘Gender}” 385-387; Kowalski, “Odrzucenie praw Stworcy; 256-262.
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seems to be now urgently needed is a shaping of a positive view of human sexuality
and sexual behavior through love and integral procreation.

2. Characterization of the Respondent Group and Research
Methodology

The present research project was carried out in Kenya in the summer of 2021, en-
compassing a group of 78 Catholics associated with Shalom Center in Mitunguu.
Within this group 38 respondents (48.7%) were women, and 40 were men (51.3%).
The majority of the respondents (38.5%) were aged between 21 and 25, one-third
was over 25 (32.1%), and over one-fourth was under 20 (29.5%). The majority of
the respondents lived in towns (55.1%), while 30.8% lived in the country, and 14.1%
in the city. All the respondents were Roman Catholics, with the vast majority of them
being actively religious. Half of the respondents (50.0%) declared themselves to be
religious, and another 41.0% as very religious. Only 7 respondents (9.0%) identified
themselves as weak believers or as religiously indifferent. The majority of the par-
ticipants (61.5%) grew up in complete families, with both parents present, while the
remaining part came from various types of incomplete, polygamous or other fami-
lies. As many as 56.4% of respondents had four or more siblings, 14.1% had three,
14.1% had two, and 9.0% had one sibling. Only 6.4% of the respondents were only
children. 84.6% of the respondents were single, one in ten lived in a Catholic or civil
marriage, while 3.9% lived in informal relationships.

As Wioletta Szymczak rightly points out, “If the starting point of the research
project is pastoral theology, an analysis containing all the elements of theological re-
flection is indispensable in order to maintain its specificity, autonomy and theological
identity. Thus, the formulated indications remain in the theological sphere.”* In light
of this, our research project in the form of a survey of a group of Kenyan Catho-
lics made use of a specially construed research tool (questionnaire) to understand
human sexuality from an ethical-theological perspective. The questionnaire was pre-
pared by the authors (scholars at the Department of Family Ministry at the Catholic
University of Lublin, Poland) and contained 13 closed-ended questions (see Table 1).
The questions were chosen on the basis of the teachings of the Catholic Church on
anthropology and human sexuality, and then assessed by independent experts. Final-
ly, the following questions on human sexuality were included in the questionnaire:
1) A human being is created and called by God to love; 2) Every man/woman is
a person and has inviolable dignity; 3) Love is a rational decision of two people to live
together in marriage; 4) A human being can never be used as if he/she was an object;

30 Szymczak, “Interdisciplinarity in Pastoral Theology,” 523.
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5) Love between a man and a woman equals mutual help and doing good to each
other; 6) The human body is a dwelling of the soul; 7) Love is a selfless gift of oneself;
8) A sexual intercourse of a man and a woman aims to build a psychological and
spiritual bond between them; 9) Mature human love is possible only in a relationship
of one man and one woman; 10) Love of a man and a woman serves to give life to
children; 11) A sexual intercourse of a man and a woman is acceptable only if they
love each other and are responsible for each other; 12) Love is primarily a feeling;
13) True love of a man and a woman requires getting an indissoluble marriage. To
assess the appropriateness and reliability of the survey and its internal consisten-
cy, Cronbach’s alpha was established at 0.825, with the average correlation between
items was 0.293, indicating a strong internal consistency of the test.

The respondents were asked to express their attitude to the statements given by
indicating to what extent they agree or disagree with a given statement. The survey
made use of an ordinal scale, whereby the respondents’ acceptance of a statement
was established between -3 and 3, with the lowest number showing absolute disa-
greement and the highest — absolute agreement (-3 - I definitely disagree, -2 - I di-
sagree to a large extent, -1 — I rather disagree, 0 — It is hard to say, 1 — I rather agree,
2 - T agree to a large extent, 3 - I definitely agree).

The data was then statistically processed. The average values were calculated on
the basis of the answers given to capture the level of acceptance of a given statement
using the same scale from -3 to 3. To analyze the results, statistical tests of Shapi-
ro-Wilk, Mann-Whitney, and Kruskal-Wallis were used.” The differences between
the results were deemed statistically significant when the value of p was <0.05.

3. The Respondents’ Opinions on Human Sexuality
and Sexual Activity

The respondent group of Kenyan Catholics, with the majority of them under 25 years
of age, quite frequently evinced convictions that were in accord with the Catholic
Church’s teaching on selected anthropological issues, especially human sexuality
and love. Approximately two-thirds fully agreed that a human being was created by
God to love (70.8%), that the human body is the residence of the soul (66.7%), that
a human being should not be used as if they were an object (65.3%), and that love is
a rational decision of two people to live together as a married couple (65.3%). A small
majority fully agreed that love of a man and a woman equals mutual help and doing
good (61.1%), that a sexual intercourse should occur only when a couple is tied by

31 Cf. Frankfort-Nachmias - Nachmias, Metody badawcze, 507-508; Francuz - Mackiewicz, Liczby nie
wiedzg, skad pochodzg, 435-436, 449-450.
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love and responsibility for each other (61.1%), that every human being is a person and
possesses inviolable dignity (59.7%), that a sexual intercourse has as its aim the forg-
ing of a psychological and spiritual union between the partners (52.8%), that love
is an unconditional gift of oneself (51.4%), and that mature love is only possible in
a relationship of one woman and one man (51.4%). Less than half of the respondents
fully agreed that love between a man and a woman serves to pass on life to offspring
(48.6%), while only over one-third fully agreed that true love between a man and
a woman requires indissoluble marriage (36.1%). At the same time, a relatively high
number of respondents shared a weakly justified conviction that love is primarily
a feeling (44.4%). It is worthy of note that a significant number of respondents agreed
with the above mentioned statements to a large extent (see Table 1).

What is also interesting to note is that almost one-third of the respondents at least
partially disagreed with the statement that love between a man and a woman serves
to give life to children (29.2%), while circa one-fifth tended to disagree that a true
love of a man and a woman requires forging an indissoluble marriage (20.8%) and
that sexual intercourse serves to shape a psychological and spiritual bond between
a man and a woman (18.1%) - see Table 1.

Table 1. The respondents’ understanding of human sexuality
in numbers and percentages

Descriptive
Understanding E i = L 1 2 3 statistics

of human sexuality

N|%|[N|[%|N|%|N|%[N[%|N[%|[N|%]| x |SD|ME

A human being is created

and called by God to love 1{14{0]00[0]00|3]| 42 3| 4.2]20|27.8 51(70.8|2.47|0.98| 3

Every man/woman is a person

and has inviolable dignity 3 (421 141 14f1]14]11]15.3]18|25.0{ 43(59.7|2.10{1.43| 3

Love is a rational decision
of two people to live together | 2 | 2.8| 1| 1.4/ 0 | 0.0/ 4 | 5.6] 6| 8.3| 18 |25.0| 47|65.3|2.24|1.30| 3
in marriage

A human being can never be

used as if he/she was an object 3142)2|28|4|56/6| 83 2 2.8|14(19.4| 47|65.3|1.97(1.67| 3

Love between a man and
awoman equals mutual help | 1 | 1.4| 0| 0.0 1 | 1.4| 3 | 42| 2| 2.8|27|37.5| 44|61.1|2.36/1.03| 3
and doing good to each other

The human body is a dwelling

2128{0) 0.000]0.0{3]|42 6| 83|19 |26.4| 48(66.7(2.33|1.18| 3
of the soul

Love is a selfless gift of oneself| 5 | 6.9| 2| 2.8{ 0| 0.0/ 5 | 6.9 3| 4.2|26|36.1| 37|51.4|1.881.67| 2

242 VERBUM VITAE 40/1 (2022) 235-249



ASSESSING KENYAN CATHOLICS’ UNDERSTANDING OF HUMAN SEXUALITY

Descriptive
Understanding '3 2 1 0 1 2 3 statistics
of human sexuality
% % |N| % |N|%|N| % |N[%|N[|%]|x |[SDME

A sexual intercourse of
a man and a woman aims 1L1| 1| 14| 4| 56| 6 | 83| 6| 83|15 [20.8| 38[52.8]1.54]1.98] 2
to build a psychological and
spiritual bond between them
Mature human love is
possible only in a relationship 1.4 42| 4| 56| 6| 83[12|16.7|15|20.8| 37 |51.4[1.79]|1.52| 2
of one man and one woman
Love of a man and
a woman serves to give life 8.3 2.8|13(18.1| 4 | 5.6 5| 6.9|13|18.1| 35 |48.6(1.29|2.03| 2
to children
A sexual intercourse of
aman and a woman is
acceptable only if they love 6.9 28{2]28{5]69| 6| 83|14 (19.4|44 |61.1(1.86(1.78| 3
each other and are
responsible for each other
Love is primarily a feeling 2.8 2.8\ 4| 56[7]|97[12]16.7| 19 |26.4| 32 |44.4|1.69(1.54| 2
True love of a man and
a woman requires getting 6.9 834 |56(17(23.6| 6| 8.3|14|19.4|26 (36.1|1.04(1.92| 2
an indissoluble marriage

x - arithmetic mean; SD - standard deviation; Me - median; possible answers: -3 - I definitely disagree, -2 - I disa-
gree to a large extent, -1 - I rather disagree, 0 - It is hard to say, 1 - I rather agree, 2 - I agree to a large extent, 3 -

I definitely agree.

Independent variables, such as age or place of residence, did not exert a signifi-
cant statistical impact on the results of the study. There is, however, a substantial dif-
ference based on the respondents’ sex. Men statistically more frequently than women
share the conviction that a human being should not be used as if they were an object
(p=0.031) and that love is a selfless gift of oneself (p=0.028). With reference to the re-
maining statements, the difference did not reach the level of statistical importance
(when p<0.05). The results are presented in Table 2.

Table 2. Understanding of human sexuality and the respondents’ sex.

Understanding of human sexuality Sex x SD | Me | dx Test Irje sult Vahl;e of
ing i Women | 2.28| 1.24| 3.0
A human being is created and called by God 041 1317 | 0188
to love Men 268 053] 30
i Women | 185 1.69| 2.5
Evgry man/woman is a person and has 052 1332 | 0183
inviolable dignity Men 237 1.05| 3.0
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Understanding of human sexuality Sex x SD | Me | dx Test IrJe sult Valll;e ol

i i isi Women | 2.05 1.41| 3.0

Loveisa relltlonal dec181.on of tvyo 040 1557 | 0.120
people to live together in marriage Men 245 1.161 3.0
i Women | 1.58| 1.89| 25

A human being can never be used 082 2152 | 0.031
as if he/she was an object Men 239 1.31] 3.0
Women | 2.23| 1.29 3.0

Love between a man and a woman equals 028 0283 | 0777
mutual help and doing good to each other | Men 2501 0.65 | 3.0
) ) Women | 2.03| 1.51 3.0

The human body is a dwelling of the soul -0.63 -1.787 | 0.074
Men 2.66| 0.53 3.0
. ) Women 1.58| 1.81 2.0

Love is a selfless gift of oneself -0.64|  -2.199 | 0.028
Men 221 147 | 3.0
A sexual intercourse of a man and Women | 1.28| 2.09 | 2.0

a woman aims to build a psychological -0.54 -1.277 | 0.202
and spiritual bond between them Men 182 186 [ 3.0
i i i Women | 1.60| 1.68 | 2.0

Maturfe human love is possible only in 040 1123 | 0261
a relationship of one man and one woman | Men 2000 134 | 3.0
Women | 1.33| 199 | 2.0

Lov'e offa man ar'ld a woman serves 0.06 0079 | 0937
to give life to children Men 1261 209 | 2.0
A sexual intercourse of a man and Women | 1.85| 170 | 3.0

a woman is acceptable only if they love each -0.02 -0.460 | 0.646
other and are responsible for each other Men 187| 188 ] 3.0
Women | 1.90| 1.26 | 2.0

Love is primarily a feeling 0.43 0.769 | 0.442
Men 1.47| 1.78 2.0
i Women | 0.73| 1.88 | 0.5

Tru§ love qf a man and a woman requires 064 1701 | 0.089
getting an indissoluble marriage Men 1.37] 1.94 | 20
Women [22.25|13.16 | 24.5

Sum total -4.80 -1.476 0.140
Men 27.05| 9.42 | 29.0

x - arithmetic mean, SD - standard deviation, Me — median, dx - difference between means

N=78 (100%), U - Mann-Whitney test result.

The natal family of the respondents was a more significant variable than sex in af-
fecting their answers. The respondents raised in incomplete and other types of fami-
lies more often than those raised in full families (with both parents) believed that
mature human love is possible only in a relationship of one man and one woman
(p=0.009), that a human being is created and called by God to love (p=0.028), that
the human body is a dwelling of the soul (p=0.032), and that love of a man and
a woman equals mutual help and doing good (p=0.038). In the case of the remaining
statements, the differences were not statistically vital (when p<0.05). The results are

presented in Table 3.
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Table 3. Understanding of human sexuality and the respondents’ natal family

Understanding of human sexuality Natal family x | SD | Me | dx Test;esult Vall;e of
ing i Complete famil 229| 1.15| 3.0
A human being is created p y 04s| 2204 0.028
and called by God to love Other family situations | 2.77| 0.50| 3.0
i Complete famil 1.90| 1.55| 2.0
Every m:an/.woman is a person p Y 054] -2204 0.340
and has inviolable dignity Other family situations | 2.43| 1.17| 3.0
i i isi Complete famil 2101 1.49| 3.0
Loveisa ra'tlonal dec1s1.on of two p y 036] -0955 0.235
people to live together in marriage | Other family situations | 2.47 | 0.90 | 3.0
i Complete famil 1.75| 1.88| 3.0
A buman being can never be used p y 053] -1.161 0.244
as if he/she was an object Other family situations | 2.33| 1.21| 3.0
Love between a man and Complete family 223] 1.19] 3.0
a woman equals mutual help o -0.34| -1.187 0.038
and doing good to each other Other family situations | 2.57 | 0.68| 3.0
i i Complete famil 217 | 1.19| 3.0
The human body is a dwelling of p y 043| 2315 0.032
the soul Other family situations | 2.60 | 1.13| 3.0
) ) Complete family 1.90| 1.48| 2.0
Love is a selfless gift of oneself —— 0.03| -1.166 0.530
Other family situations | 1.87| 1.98| 3.0
A sexual intercourse of a man and | Complete family 1.40| 1.93| 2.0
a woman aims to build 037| -1707 | 0314
a psychological and spiritual bond | Other family situations | 1.77| 2.08| 3.0
between them
Mature human love is possible Complete family 1.54| 1.61| 2.0
only in a relationship of one o -0.66| -2.072 0.009
mman and one woman Other family situations | 2.20 | 1.30 | 3.0
Complete famil 1.19] 1.89| 2.0
Lov? ofg man ar.ld a woman serves p y 028] -1.261 0.832
to give life to children Other family situations | 1.47 | 2.26| 3.0
A sexual intercourse of a man Complete family 1.73| 1.66| 2.0
'find a woman is acceptable only 04| 2146 0379
if they love each other and are Other family situations | 2.07 | 1.96| 3.0
responsible for each other
o i Complete family 1.69| 1.52| 2.0
Love is primarily a feeling — -0.01| -0.247 0.067
Other family situations | 1.70| 1.60| 2.0
True love of a man and Complete family 0.96| 1.92| 2.0
a woman requires getting o -0.21| -0.628 0.142
an indissoluble marriage Other family situations | 1.17| 1.95| 1.5
Complete family 22.83 [13.15|24.5
Sum total -4.57 | -1.244 0.513
Other family situations [27.40 | 8.25|29.0
x- arithmetic mean, SD - standard deviation, Me — median, dx - difference between means
N=78 (100%), U - Mann-Whitney test result
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4.

Conclusions and Pastoral Suggestions

The research results outlined above make it possible to formulate a few conclusions
geared especially towards family ministry that would be useful in planning pastoral
care for families and practically serving the needs of spouses and spouses-to-be and
parents as well as the formation of pastors and catechists.

1)

2)

3)

Firstly, from approximately half to two-thirds of respondents share the Catholic
Church’s teaching on human sexuality and sexual behavior. In light of the missio-
nary context, these numbers seem high and satisfactory. However, since the ma-
jority of the respondents considered themselves to be religious or very religious,
the lack of consistency in the remaining respondents between their personal co-
nvictions and their professed religion seems puzzling. It seems, therefore, that
attitudes inconsistent with the declared religiousness should be perceived as
a pastoral challenge in shaping and strengthening Catholic convictions, as corro-
borated also by other authors.”

Secondly, less than half of the respondents fully share the belief that is important
from the Catholic point of view, namely that love of a man and a woman sho-
uld serve procreation, while only one in three respondents fully agrees that
genuine love of a man and a woman requires getting an indissoluble marria-
ge. It seems, then, that the majority of the respondents fully or partially disa-
gree with the Catholic Church’s teaching on the inward directedness (purpose)
of human sexuality as a gift of oneself in conjugal love that serves procreation.
It may be related to lack of knowledge concerning the Church’s teaching on
human sexuality or to a strong impact of traditional cultural paradigms. It is
also possible that the respondents’ opinions are affected by the aggressive pro-
motion of contraception and global depopulation agenda, possibly accompanied
by overlooking the Church’s suggestions. In any case, conveying anthropologi-
cal-ethical content on the essence and purpose of human sexuality as a gift of
oneself in love and procreation seems a pastoral challenge.*® This requires not
only the education of clergy but also of competent lay workers in the pastoral
care of families.”*

Thirdly, a relatively high percentage of the respondents do not agree that sexual
intercourse serves to shape a psychological and spiritual bond between the part-
ners. This may suggest that the respondents do not see value in forging a psycho-
logical and spiritual bond within the couple or that they treat sex as an experien-
ce not necessarily related to marriage. It is worth pointing out that Pope Francis
in his exhortation Amoris laetitia emphasized the significance of strengthening

32
33
34
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Cf. Barbara, “Pastoral Care,” 81.
Cf. Benezeri - Laurenti - Aylward, African Christian Marriage, 195-199.
Cf. Churu, “Foreword,” 14; see KENYA: Catechists.
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the bond of mutual love in a married couple.” In light of this, Kenyan Catholics
should be reminded that the sexual bond of the spouses serves to strengthen
their psychological and spiritual bond, implying the need for their constant en-
gagement in the building of their mutual love.*

What is more, with reference to some statements men statistically more often
than women shared opinions on human sexuality that are in accord with
the teaching of the Catholic Church. It is vital to note that women more rarely
than men believed that a human being may not be used as if he/she was an object,
which may imply their understanding of a woman’s role as that of an inferior
partner in a relationship. Undoubtedly, this requires urgent education of women
in this respect. Supporting women’s participation in initiatives aimed at shaping
the Christian worldview and deepening their anthropological, ethical, and reli-
gious knowledge is linked at the same time to eradicating inequality in the access
of both sexes to education.”

Finally, individuals raised in incomplete families (for a number of reasons)
more often than those raised in complete families (with both parents) shared
the Catholic Church’s teaching on human sexuality and calling to love. These re-
sults may be explained by the fact that the respondents from incomplete families,
especially orphans, were raised in orphanages run by the Catholic Church. It is li-
kely that their opinions stem from the education they received there. This would
mean that such institutions effectively compensate for the absence of familial
teaching on sexuality, love, and family. At the same time, there remains a mis-
sionary-pastoral challenge of forming ethical attitudes with regard to sexuality
in members of Catholic families in accord with their professed faith. It should
be added here that there is a clear need for the Church communities to support
especially single parents who may feel overwhelmed by their parental duties.*®

Translated by Izabella Kimak
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L'accompagnement pastoral des couples et des
familles. La perspective du ministére paroissial

The Pastoral Accompaniment of Spouses and Families. The Parish’s Ministry
Perspective
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Résumé : A I'heure ol le nombre de mariages sacramentels diminue drastiquement, il convient d’offrir
a nouveaux frais la Bonne Nouvelle de I'amour pour toujours. La contribution détaille la perspective
de ce ministére auprées des conjoints selon les cing étapes de toute pastorale sacramentelle : proposer
abondamment, accueillir sans réserve, favoriser une progression, célébrer dans la beauté et accompa-
gner le suivi mystagogique.

Mots-clés : Familiaris consortio, Amoris laetitia, fiancés, couples, mariage, évangélisation

Abstract: At a time when the number of sacramental marriages is drastically decreasing, it is appropri-
ate to offer the Good News of love meant to last a lifetime. The contribution details the perspective
of this ministry to married couples according to the five steps of any sacramental ministry: to propose
abundantly, to welcome without reserve, to encourage a progression (personal and spiritual growth), to
celebrate in beauty, and to accompany the mystagogical follow-up.

Keywords: Familiaris consortio, Amoris laetitia, engagment, married couples, marriage, evangelization

La célébration du 40°™ anniversaire de lexhortation apostolique de saint Jean-
Paul II Familiaris consortio offre la possibilité de continuer d’inscrire de maniére
claire et publique le sacrement de mariage dans le cadre de la mission évanggélisatrice
de I'Eglise catholique, en tirant profit des richesses de Iédition du Rituel (franco-
phone) du mariage, et bien stir des impulsions du document Amoris laetitia du pape
Frangois, publié suite aux deux Synodes sur l'amour dans la famille de 2014 et 2015".

A Theure ou dans certaines régions du monde, comme en Europe occidentale,
le nombre de demandes de mariages sacramentels diminue drastiquement, il convient
plus que jamais den faire un lieu privilégié de proposition de la foi, de I'amour et
de lespérance®. Il serait erroné et peu évangélique de nous résigner a la « privati-
sation » du mariage chrétien, a la « sécularisation » de lengagement matrimonial,
percu comme un acte purement social, avec des démarches uniquement civiles, ou

1 A propos de la réception pastorale d’AL, voir Join-Lambert - Routhier, Faire notre lexhortation Amoris
laetitia.
2 Conférence des Evéques de France, Proposer la foi dans la société actuelle.
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a la «laicisation » du mariage, désormais confié¢ a des célébrants indépendants et
« réduit » a des rituels purement profanes’.

Dans cette contribution, je défends la thése, absolument située dans la ligne
de FC, de tout mettre en ceuvre pour que la préparation, la célébration et le suivi
du mariage se voient effectivement reliés au dynamisme de la foi et de la vie de nos
communautés’. Dans une perspective éminemment pastorale et paroissiale, mon
plan épouse les cinq phases de toute pastorale sacramentelle, telles que déployées
par la Commission épiscopale (francaise) de liturgie® : proposer, accueillir, favoriser
une progression, célébrer, assurer un suivi. Les cinq temps se laissent mettre en pa-
rallele des verbes employés dans AL par le souverain pontife argentin a propos des
couples en situation de fragilité : accueillir, accompagner, discerner et intégrer®.

1. Proposer abondamment le mariage sacramentel

1.1. Des suggestions face aux malaises

Devant les malaises ressentis par les prétres, les diacres et les agents pastoraux laics
associés a la pastorale matrimoniale’, en présence du décalage entre la grandeur et
la beauté du sacrement et les requétes sociologiques et « traditionnelles » des futurs
mariés, sollicitant la solennisation d’une féte peu marquée spirituellement, certains
suggerent d’instaurer une forme de « chemin catéchuménal » vers le mariage, en plu-
sieurs étapes, avec par exemple la valorisation des fiancailles liturgiques telles que
les évoque le Rituel (143-150). Dautres suggerent un élargissement plus généralisé
de la conduite des célébrations par des ministres non-ordonnés, habilités habituelle-
ment par [évéque pour recevoir les consentements, ainsi que le prévoit le can. 1112 et
que cela se pratique dans plusieurs Eglises locales®.

Avec la baisse de fréquence des demandes concernant les mariages sacramentels,
le nombre nest presque plus un probléme pour les ministres ordonnés. Et le catéchu-
ménat matrimonial ne résout pas d’un coup le probléme central de l'adéquation entre
offre ecclésiale et requéte des époux.

3 Cf. Frangois-Xavier Amherdt, « Les nouvelles ritualités du mariage et la célébration religieuse », Journées
doctorales en sciences liturgiques, « Les rituels du mariage », Université de Fribourg, 18-21.10.2018.

4 Je développe plus amplement ces réflexions dans louvrage publié avec les deux théologiens réformés

Innocent Himbaza et Félix Moser (Mariage et bénédiction ; particuiérement dans le chapitre Amherdt

« Le mariage », 129-201).

Commission Episcopale de Liturgie, Pastorale sacramentelle.

Frangois, Amoris laetitia, chapitre 8, « Accompagner, discerner et intégrer la fragilité », n. 291-312.

Dans des équipes de préparation, de célébration et de suivi en pastorale familiale.

Ceest le cas dans les dioceses de Suisse alémanique, comme & Béle et dans d’autres régions germanophones.
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1.2. Une pastorale des commencements

Plus fondamentalement, il sagit de concevoir toute la pastorale sacramentelle du ma-
riage comme une circonstance favorable, un kairos (cf. 2 Co 6,2), afin douvrir un
chemin dévangélisation : non pas seulement en répondant a des sollicitations jugées
souvent insuffisantes, mais en offrant aux fiancés une (ré-)initiation a la foi et a la vie
chrétienne, en une sorte de néo-catéchuménat, baptismal cette fois-ci.

Une metanoia est nécessaire, chez les responsables pastoraux, une sorte de
« conversion du regard » : au lieu de considérer les candidat-e-s au mariage comme
des « clients » et de ne repérer en eux que des lacunes par rapport a ce qui serait at-
tendu par linstitution ecclésiale, il conviendrait daccueillir leur démarche comme
un signe de Dieu, et de discerner leurs capacités douverture a un cheminement
évangélique, a savoir les « pierres d’attente » dans leur jardin laissant pressentir
les traces de pas du Seigneur au sein de leur histoire, méme si elles ne sont nommeées
comme telles.

A Tintérieur de lexpérience humaine de 'amour du couple, I'Esprit Saint est
déja a lceuvre, la réalité de la tendresse divine est déja présente, qui demande a étre
nommée et a étre mise en relation avec la Révélation chrétienne. Les futurs conjoints
sont « confusément » en attente : il vaut donc la peine de leur soumettre linterro-
gation de Jésus aux premiers disciples dans le 4° évangile : « Que cherchez-vous ? »
(Jn 1,38).

- Que désirez-vous vraiment a travers votre relation affective ?

- Qulattendez-vous 'un de l'autre ?

- Est-il possible de pressentir que votre attente soit animée par une autre espé-
rance ?

- Dieu peut-il étre reconnu comme celui qui vous préceéde, qui vous guette aux car-
refours de votre route, qui se situe a la source de votre projet, qui vous manifeste
sa confiance ?

1.3. Proposer publiquement le sacrement

En amont, notre pastorale est provoquée a prendre des initiatives innovantes’ : nous

ne pouvons désormais plus nous contenter de recevoir les requétes spontanées, mais

nous sommes invités a prendre les devants pour faire connaitre la profondeur et

la splendeur du sacrement de mariage :

- par exemple par une lettre a celles et ceux qui pensent a s'unir, déposée sur le site
du diocese et du Service de la pastorale conjugale, publiée dans un fascicule pa-
roissial ou diocésain, distribuée lors de temps forts, de rencontres de jeunes,

9 Voir AL, « Annoncer [évangile de la famille aujourd’hui » (n. 200-204).
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de grands rassemblements, de « Festivals des familles », ou envoyée nommément
a des fiancés si nous en connaissons ;

- recourir (et donc créer si besoin) a un outil diocésain / national de présenta-
tion du sacrement (capsule vidéo, feuillet, papillon), mis a disposition de toutes
celles et tous ceux qui veulent sen approcher ;

- de méme, élaborer un blog ou une feuille de suggestions pour la préparation
et larticulation de la célébration (sur le modele des fascicules francophones
de la revue Fétes et Saisons)*.

1.4. S’engager dans I'éducation a I'amour

Plus largement, cest toute la catéchése familiale, scolaire et paroissiale qui est
concernée, et donc les éducateurs adultes, parents, catéchistes, animateurs, ensei-
gnants, aumoniers, avec un appel a sengager dans la richesse multiforme de la for-
mation affective et sexuelle des enfants, des adolescents et des jeunes, en faisant
connaitre [éthique chrétienne du corps et de la sexualité et la théologie du mariage
et de la famille'.

2. Accueillir : une pédagogie du cheminement
2.1. Une pédagogie du dialogue

Il est donc nécessaire de sortir de la logique monolithique du « tout ou rien », des
exigences « a prendre ou a laisser ». La pastorale conjugale est appelée a instaurer une
pédagogie du cheminement progressif, puisque lexistence humaine et les notions
de couple et de famille s'inscrivent nécessairement dans une dynamique évolutive'.
Cest la loi de I'Alliance du Seigneur des Ecritures avec le peuple d’Israél, 'Eglise et
I'humanité. Les fiancés sont des partenaires de dialogue, déchange et de voyage.

2.2. Des compagnons de route

Dou I'importance du premier contact et de I'apprivoisement mutuel avec eux. Les ac-
teurs de la pastorale conjugale se présentent comme des compagnons de route, au sens
étymologique de cum-panis, ceux qui cheminent pour partager le pain, en laissant au

10 Fascicules Fétes et Saisons : Le mariage, parlons-en (Paris : Cerf 1999) ; et Notre mariage a I'Eglise. Selon
le nouveau Rituel du mariage (Paris : Cerf 2005).

11 Notamment & travers, bien stir, les ouvrages du pape Jean-Paul II : La théologie du corps ; et Homme et
femme il les créa.

12 Voir le chapitre 4 d’AL, « Lamour dans le mariage », n. 89-164, commentant 'hymne 4 la charité au quo-
tidien d'1 Corinthiens 13.
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Christ la possibilité de nous rejoindre tous sur cette voie damour, a lexemple des
pelerins d Emmaiis (Lc 24,13-35).

Ainsi, évitons de donner a la premiére rencontre une allure trop administra-
tive, en bombardant les futurs époux de questions. Ces derniers se sentent peut-étre
méfiants ou inquiets et sinterrogent : « Que pensent de nous ces gens qui nous re-
coivent ? Vont-ils nécessairement nous imposer un cadre préétabli ? » Au contraire,
conférons a cet accueil un caractére de gratuité et d’hospitalité biblique : I'Eglise nest
pas une entreprise obnubilée par des résultats immeédiates, ni une « douane », lors
du passage de laquelle il faut montrer patte blanche, mais une maison ouverte, pa-
ternelle et maternelle (cf. EG 47). Ce sont des personnes avec leur histoire de fidélité
dans ce quelle a d'unique que nous recevons ; elles ont autant a nous apporter que
nous pouvons leur donner ; nous vivons avec elles un engendrement mutuel a la cha-
rité humaine et divine.

2.3. Un événement décisif

Il vaut alors la peine de souligner I'importance de la décision du mariage sacramentel
et la nouveauté de vie en Jésus-Christ qu'il apporte. Dou I'invitation a vivre un che-
minement sérieux, étalé dans le temps, de trois a six mois au minimum, une année si
possible”, avec des paliers comme le renouvellement de la profession de foi, le sacre-
ment de la réconciliation et les fiancailles déja mentionnées plus haut'.

3. Favoriser une progression dans la foi chrétienne?”
3.1. Ouvrir au mystére de I'amour de Dieu

Par respect pour les futurs conjoints, il est opportun, dans une troisieme phase,
de les aider a faire le point sur leur trajectoire, notamment s’ils ont été malmenés
par les événements et portent des blessures ; puis de favoriser une éducation en
profondeur a la découverte du mystere infini de 'amour divin a qui rien nest étran-
ger de notre humanité réelle et incarnée. Ainsi, les axes du mariage sacramentel
(liberté, fidélité, indissolubilité et fécondité) ne paraitraient pas comme des exi-
gences extérieures, mais comme des points dappui intérieurs a lexistence méme, et

13 Pour ces durées modulables de préparation, voir particuliérement dans laire francophone le parcours
de la Conférence des Evéques de France, Promesse damour, qui comprend : un Carnet de route pour
les fiancés ; un Guide de laccompagnateur ; un double DVD Parlons mariage pour les rencontres commu-
nautaires ; et un Livre des époux pour les couples mariés désireux d'approfondir leur vie conjugale. https://
www.promessedamour.com/.

14 Cf. supra, 1.1, « Des suggestions face aux malaises ».

15 Voir le chapitre 6 d’AL, « Quelques perspectives pastorales. Guider les fiancés sur le chemin de la prépa-
ration au mariage » (n. 205-216).
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l’Evangile peut étre offert dans des conditions nouvelles, telle une force pour vivre,
aimer et donner la vie.

3.2

. Une démarche de (ré-)engendrement a la vie et a la foi

§S’ils veulent se présenter comme des démarches néo-catéchuménales de (ré-)engen-
drement a la vie de Dieu et a la foi, les parcours de préparation au mariage peuvent
englober les éléments suivants :

1)

2)

3)

256

Une initiation a la Parole de Dieu, en osant ouvrir la Bible avec ces (jeunes)
femmes et hommes qui, habituellement, ne la connaissent pas, et en leur four-
nissant une introduction générale ; ensuite travailler a partir des recueils de pé-
ricopes scripturaires centrées sur le mystére de l'amour du couple et du mariage,
en leur demandant den prendre connaissance, en parcourant avec eux len-
semble des passages et en situant chacun dentre eux dans I'histoire du salut, en
présentant ainsi les figures des Ecritures, féminines et masculines, comme des
témoins de la vérité et de 'amour ; puis en venir au choix des textes pour la cé-
lébration, en vivant un partage a leur sujet et en les priant en lectio divina ; enfin
inviter les futurs époux a relire les morceaux retenus juste avant / et apres la célé-
bration, en une forme de mystagogie domestique.

Un appel a la conversion personnelle : Il sagit damener les futurs conjoints
a faire une relecture de leur aventure personnelle et conjugale a la lumiére
de la Parole de Dieu et de lexpérience chrétienne, en les invitant a déterminer
quelles sont les étapes-clés de I'histoire de leur vie et de leur amour, quels sont
les points forts ou sensibles de leur relation ; quels moments de crises et de ré-
conciliation ils ont connus et quel sens le pardon mutuel a pour eux ; quels sont
les reperes essentiels pour les choix qu’ils ont a faire ou les charges qu’ils ont
a assumer ; quelles expériences du combat contre le mal ils ont déja faites ; com-
ment ils pergoivent leurs responsabilités futures dans la société et dans I'Eglise ;
et comment ils comprennent que 'Eglise attend deux un témoignage de fidélité
pour le monde et une solidarité avec les autres.

En général, les fiancés sont en attente et pressentent que la foi chrétienne a des
répercussions sur leur maniere détre. Dou I'importance de leur montrer que
I'Evangile peut les aider a discerner ce qui construit ou détruit leur union, et
a batir sur du solide (cf. Mt 7,21-27) face a leurs fragilités. Laccompagnement
vise cette consolidation intérieure.

Des propositions concreétes de relations avec la communauté ecclésiale : Mal-
gré ou a travers la mobilité de beaucoup de jeunes couples, il est opportun de les
amener a faire, autant que possible, lexpérience du Corps du Christ, dans sa di-
versité : par exemple en leur proposant une ou deux eucharisties paroissiales ol
se célebrent des jubilés de mariages ; en invitant les couples jubilaires a renou-
veler leur engagement, dés le premier anniversaire ; en y associant les futurs
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conjoints ; et en donnant une bénédiction a tous les couples présents, afin
de manifester leur mission au nom du Christ (cf. Rituel, 151-157). Il sagit donc
d’inscrire la pastorale du mariage et de la famille au cceur de la pastorale ordi-
naire et doffrir des catéchéses et des prédications sur le sens du ministére confé-
ré aux époux.

4) Une initiation a la priére et a la vie sacramentelle : Il est bon de considérer

les fiancés comme des « recommengants » et de déployer pour eux la dynamique
de l'initiation chrétienne, en suggérant des actes liturgiques (sacrements ou sa-
cramentaux), comme le renouvellement de la profession de foi, le sacrement
de pénitence's, voire celui de confirmation, si 'un des deux (ou les deux) ne lont
pas regu (cf. Rituel, 158-164).
Pour introduire les futurs époux au gott de la priére, rien ne vaut le fait de prier
avec eux, découter la Parole, de vivre une lecture orante des textes, de prendre
des Psaumes, de formuler des intentions de demandes ou d’actions de grace, dex-
périmenter un temps doraison, de remettre un livret de priéres familiales.

3.3. Offrir des parcours balisés

Une telle préparation exige du temps, afin de prendre en compte les résistances éven-
tuelles, de pouvoir moduler les offres suivant les réponses des couples (sur trois, six,
neuf ou douze mois)". Lalternance de rencontres séparées individuelles avec des réu-
nions communes proposées par différents organismes comme les Centres régionaux
de préparation au mariage, les Services Mariage - rencontre, Amour et vérité, etc.,
savere a cet égard bénéfique

I est nécessaire de constituer des équipes mixtes (laics et prétres, mariés et
consacrés) pour cette préparation, et dencourager la collaboration entre les Services
de pastorale familiale, catéchétique, sacramentelle et liturgique. Il convient donc
de lutter contre la tendance générale a la privatisation du mariage, en osant inscrire
la foi au Christ sauveur sur le terrain de lexpérience humaine de 'amour fidéle et fra-
gile, libre et conditionné, fécond et égoiste, au ceur de notre contexte d’indifférence,
malgré — et a travers — nos pauvretés.

3.4. Veérifier les conditions canoniques de validité

Par conséquent, le mariage sacramentel revét une importance trop considérable pour
que nous nous contentions d'un cheminement hétif ou superficiel. Les pasteurs sont
exhortés a tout faire pour éviter de célébrer des liens a la validité douteuse et des
unions qui auraient ensuite a étre reconnues comme nulles !

16 Cf. supra, 2.3, « Un événement décisif ».
17 Cf. supra, 2.3, « Un événement décisif ».
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3.5. Faire face aux difficultés et aux crises

Il est opportun daborder durant la préparation la question des crises éven-
tuelles a venir - déja existantes ou traversées — et damener les époux a identifier
les personnes-ressources auxquelles ils pourront, le cas échant, faire appel. Dans
ce sens, il faut valoriser le role canonique, spirituel et humain des témoins, comme
les amis du couple sur lesquels celui-ci peut compter ultérieurement, et présenter
les lieux d’accueil ecclésiaux pour couples en difficultés.

4. Célébrer en beauté et en vérité
4.1. Une célébration qui évangélise’®

La célébration constitue I'aboutissement de toute la préparation et le point de départ
d’une vie nouvelle : il sagit d’y manifester non seulement que les époux ont besoin
de témoins, mais aussi qu’ils deviennent les témoins de ce qu’ils recoivent du Sei-
gneur.

Commeils sont en Jésus-Christ, en vertu de leur sacerdoce baptismal, les ministres
du sacrement (cf. Catéchisme de I’Eglise catholique, n. 1623 ; et CIC, canon 1057,1),
il faut faire en sorte que leur consentement sentende et se voie, et que la célébration
revéte une coloration baptismale, a travers 'habit blanc, le cierge du couple, la béné-
diction des époux échangeant les alliances avec leau du baptéme.

De plus, il convient de sefforcer de relier la célébration a la communauté parois-
siale, en proclamant des bans lors de la messe dominicale ; en associant au mariage
ceux qui ont pris part a la préparation ; en y déléguant des représentants de la pa-
roisse, qui peuvent dire un mot d’accueil avec le célébrant; en inscrivant parfois
les mariages lors de leucharistie paroissiale ; en invitant les époux a participer a des
célébrations dominicales, avant comme apres le mariage, en tant que lieu privilégié
du renouvellement de leur alliance.

4.2. Une célébration personnalisée, belle et digne

Vu les options offertes par le Rituel, il vaut vraiment la peine de batir une célébration
qui tienne compte de leur histoire et de leur situation, et soit conforme a lesprit de
la liturgie ; dencourager les époux a prévoir un petit feuillet pour favoriser la parti-
cipation des membres de 'assemblée, avec les textes bibliques, les chants, les priéres.

Des prises de parole par les époux ou des proches sont envisageables au début
ou a la fin de la liturgie, avec une éventuelle expression des témoins, avant ou apres
les consentements. Il est indispensable de toujours en vérifier la teneur, comme

18 SNPLS, Le sacrement de mariage.
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celle déventuels textes poétiques ou de musiques non explicitement religieuses, a ré-
server pour la finale, comme transition vers le monde extérieur, aprés en avoir appré-
cié la compatibilité liturgique.

Pour la musique et les chants, il est nécessaire également dévaluer le répertoire
envisagé par les animateurs-chanteurs ou les instrumentistes conviés par les époux.
Les musiques enregistrées ne doivent advenir que comme solution de rechange, pour
le cas ol aucun musicien ne pourrait étre présent. Car rien ne remplace la production
in vivo des pieces musicales !

4.3. Plutét avec eucharistie

Il est recommandable de toujours expliquer la belle « convenance » du sacrement du
mariage, insérée au sein du « repas de noces » du Christ avec I'Eglise dont la messe
fait mémoire. Ceest loccasion d’'une catéchése sur leucharistie et de la proposition aux
époux d’'une communion sous les deux espéces.

Par contre, il est préférable denvisager plutét une célébration sans messe si
les époux eux-mémes et la majorité de I'assemblée présumée semblent tres éloignés
du mystere de leucharistie.

4.4. Mariage et baptéme

Il peut arriver que les époux mariés civilement depuis quelque temps et déja parents
requiérent une seule célébration pour leur union sacramentelle et l'accueil de leur
enfant par le baptéme, notamment si une partie de leurs familles réside a Iétranger
et ne pourrait aisément se déplacer deux fois. Méme si, en principe, il est conseil-
1¢é de distinguer les deux démarches sacramentelles, pour le cas ou elles seraient
conjointes, cela peut offrir la possibilité d’'une explication a visée catéchétique du lien
entre les sacrements de l'initiation et le mariage.

4.5. Lieux, temps, célébration

Il reste important de privilégier les églises paroissiales et den expliquer dés le début
des rencontres la symbolique, en tant que lieux de rassemblement de la communau-
té qui accueille le nouveau couple. De toutes fagons, seuls des sanctuaires ou cha-
pelles dans lesquels la messe se vit régulierement conviennent.

Quant au choix du célébrant, les futurs époux sont invités a choisir un prétre ou
un diacre qui pourra continuer de les accompagner aprés le mariage, et qui soit en
lien avec leur (futur) lieu d’habitation. De toutes fagons, un contact avec le curé
de la paroisse de leur résidence a venir est requis.

Le samedi (aprés-midi) est souvent retenu, a cause du repas festif : il convient alors
de donner a la célébration une coloration d’anticipation de la dynamique dominicale.
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4.6. Pour une coordination

Vu la mobilité des couples, il faut tout faire, a travers les demandes canoniques
pour lobtention de la delegatio et de la licentia assistendi, pour quune coordination
soit établie entre les différents partenaires (célébrant, curé du lieu d’habitation ac-
tuelle et/ou future, curé de la paroisse de célébration) et que les propositions de pré-
paration soient unifiées au niveau des dioceses, voire du pays.

Le but nest pas de poser de telles exigences que la préparation se transforme
en un « parcours du combattant », avec notamment un trop grand nombre de ren-
contres souhaitées, mais de manifester le sérieux de lengagement de I'Eglise institu-
tion pour ce moment fondateur de lexistence.

5. Veiller au suivi mystagogique

5.1. Accompagner dans les premiéres années de la vie matrimoniale
(cf. AL 217-230)

Loccasion est favorable de présenter les mouvements pour les familles, les groupes
de foyers (comme les « Equipes Notre-Dame », les « Foyers franciscains ») de di-
verses sensibilités spirituelles, puis les offres de léveil a la foi pour les tout-petits
(2-6 ans) et les cercles paroissiaux (Parole, priere, partage, solidarité).

Un accompagnement durant les premieres années de la vie conjugale est pré-
cieux, comme espace d'approfondissement mystagogique de la grace du sacrement au
sein des réalités concrétes du quotidien, pour aller plus loin dans la vie de foi.

5.2. Baptéme des enfants

La pastorale conjugale est a relier a celle de I'initiation, avec des ponts entre la prépa-
ration au mariage, la pastorale familiale, la catéchese des enfants.

En d’autres termes, il sagit d’inscrire résolument la pastorale du mariage comme
une chance de premiere (seconde) annonce et de (re-)commencement de la foi',
et comme une occasion de rejoindre une multitude d’adultes en souvrant a leurs
apports pour la vie ecclésiale.

Conclusion

Ce que FC préconisait déja, pour la préparation des couples au mariage et le suivi
de leur cheminement humain, affectif et spirituel, a travers les épreuves, AL lexplicite

19 Cf. Biemmi - Fossion, La conversion missionnaire de la catéchése ; Biemmi, La seconde annonce.

260 VERBUM VITAE 40/1 (2022) 251-261



L'ACCOMPAGNEMENT PASTORAL DES COUPLES ET DES FAMILLES

et le renforce encore plus nettement. La Bonne Nouvelle du mariage et de la fa-
mille peut continuer de résonner dans notre univers postmoderne si les pasteurs,
prétres, diacres et laics sengagent résolument a la proposer, a accueillir les conjoints,
a favoriser la progression de ces derniers, a célébrer avec profondeur, a accompagner
les couples dans la durée et a les intégrer dans les communautés ecclésiales. Un beau
programme pour lensemble de la pastorale paroissiale « normale » !
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Streszczenie: W artykule dokonano prezentacji oraz krytycznej oceny tresci monografii Henryka Witczy-
ka Natchnienie. Prawda. Zbawienie. W pierwszej czesci artykutu przedstawiono zagadnienie natchnienia,
prawdy oraz zbawienia w ujeciu autora ksiazki. Za dokumentem Natchnienie i prawda Pisma Swietego Pa-
pieskiej Komisji Biblijnej (PKB) rozpatruje on pojecie natchnienia w ramach objawienia Bozego na tle roz-
nego sposobu pochodzenia ksigg biblijnych od Boga. Wspdlnym mianownikiem genezy $wietych pism
okazuje sie wiara hagiografa w Boga. Witczyk wskazuje nastepnie, ze w Nowym Testamencie ksiegi sa
natchnione za posrednictwem Stowa Wcielonego, podkresla aktywnos$¢ Ducha Swietego w autorach na-
tchnionych oraz w natchnionym tekscie - ksiegi Pisma sg zarazem natchnione, jak i inspirujace. Prawde
Pisma Swietego autor taczy z faktem natchnienia - tylko stowo od Boga moze méwi¢ o Bogu. Witczyk
ukazuje oryginalny charakter prawdy Pisma Swietego i za dokumentem PKB wymienia najwazniejsze jej
cechy. Dokonuje réwniez przekonujacej apologii wiarygodnosci naocznych swiadkéw kluczowych wy-
darzen historii zbawienia oraz ich oralnego $wiadectwa. Biblista analizuje nastepnie zwigzek miedzy
objawieniem Boga a zbawieniem cztowieka. Poswieca uwage przede wszystkim soteriologii Ksiegi Apo-
kalipsy. Realizacja zamiaru ukazania organicznego zwigzku miedzy natchnieniem, prawda i zbawieniem
wydaje sie nie do konca udana. W drugiej czesci recenzji wyrazone zostaty pewne uwagi krytyczne,
ktoére nie deprecjonuja jednak wagi monografii.

Stowa kluczowe: natchnienie biblijne, prawda Pisma Swietego, zbawienie, objawienie Boze, Henryk
Witczyk, Papieska Komisja Biblijna

Abstract: The review summarises and critically assesses the contents of Henryk Witczyk’s monograph In-
spiration. Truth. Salvation. The first part of the review examines the essential concepts of inspiration,
truth, and salvation from that author’s point of view. Following the lead of the Pontifical Biblical Com-
mission (PBC) and its document Inspiration and Truth of the Holy Scriptures, Witczyk considers the notion
of inspiration as part of the revelation of God, against the backdrop of various origins of biblical books
that are, however, all God-given. The faith of hagiographers turns out to be a common denominator for
the genesis of sacred scriptures. Witczyk points out that the books of the New Testament are inspired by
the Incarnate Word, and he emphasises the Holy Spirit’s activity in both the inspired authors and the in-
spired texts, i.e. that the books of Scripture are both inspired and inspiring. The author links the truth of
the Holy Scriptures with the fact of inspiration, for only the word from God can speak about God. Fur-
ther, Witczyk shows the original character of the truth of the Bible and lists its most important features
according to the PBC. He also provides a persuasive apology of the credibility of the eyewitnesses of
key events in the history of salvation, as well as the credibility of their oral testimony. The biblicist then
analyses the connection between the revelation of God and the salvation of a man. Here, he focuses on
the soteriology of the Book of Revelation. In the end, however, Witczyk does not seem to have fully car-
ried out the intention of pointing out the organic connection between inspiration, truth, and salvation.
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The second part of the present article contains some critical observations by the reviewer, however,
these in no way detract from the significance of Witczyk's work.

Keywords: biblical inspiration, truth of the Holy Scriptures, salvation, revelation of God, Henryk Witczyk,
Pontifical Biblical Commission

»Badan nad natchnieniem Pisma $wigtego w ostatnich czterdziestu latach w zasa-
dzie nie podejmowano” (s. 29) - pisze autor recenzowanej monografii. Polska lite-
ratura po$wigcona natchnieniu jest skapa i w wiekszosci fragmentarycznie ujmuje
zagadnienie', niewiele lepiej sprawy sie maja, gdy idzie o angielskojezyczne publika-
cje. Oczekiwanie Benedykta XVI na poglebione badania rzeczywistosci natchnie-
nia i prawdy, jako podstawowych dla hermeneutyki biblijnej, pozostaje wciaz nie-
spelnione’. Juz samo to kaze przyja¢ publikacje Henryka Witczyka z otwartymi (do
czytania) rekami.

1. Oméwienie struktury i tresci

Poniewaz szacownego biblisty i zatozyciela Verbum Vitae nie trzeba przedstawiac,
przechodze od razu do oméwienia jego, zastugujacego na wnikliwe odczytanie, dzie-
fa, na ktdre skladajg si¢: trzystronicowy wstep, liczaca trzy rozdzialy czes¢ pierwsza -
dotyczaca natchnienia, dwurozdziatowa czes¢ druga - poswigcona prawdzie, i trzy
rozdzialy czesdci trzeciej, w ktdrej autor zajat sie kwestig zbawienia. Kazdg z réznia-
cych sie objetosciowo czesci (odpowiednio: 81, 95 i az 184 stron) rozpoczyna skon-
densowane jednostronicowe wprowadzenie. Zgrabnie napisane zakonczenie wydaje
sie krotkie (nieco ponad 9 stron) jak na te prawie czterystustronicowa monografie.
Dodano réwniez angielskie tlumaczenie zakonczenia, a calo$¢ zwienczono okaza-
la (prawie 27 stron) bibliografia, zaprezentowang w porzadku alfabetycznym, bez
podziatu. Autorowi udato si¢ rowniez nie wprowadza¢ zadnych skrotow do pracy.
Publikacja powstala wramach finansowania z programu MNiSW, dzieki czemu

1 Por. np.: Muszynski, ,Charyzmat natchnienia’, 17-68; Wrébel - Szymik - Napora, Natchnienie; Szymik,
»Slowo i Duch’, 215-230; Szymik, ,,Natchnienie”, 605-613; Leks, Stowo Twoje; Kasprzak, ,,Teologia na-
tchnienia’, 93-129; Szlaga, ,Tomasza z Akwinu koncepcja’, 109-119; Zatwardnicki, Ksiggi natchnione.

2 Na uwagg zastuguja: O’Collins, Inspiration (na s. V australijski teolog twierdzi, ze uczeni od dekad mar-
ginalizuja kwestie natchnienia); Farkasfalvy, Inspiration (na s. 5 stwierdza, ze natchnienie w posoborowej
literaturze zostato niemal przemilczane); Webster, Holy Scripture (pisane z pozycji teologii reformowa-
nej; natchnienie jest wlaczone przez uczonego w szersza stuzbe objawienia); Levering, Engaging (jeden
z rozdzialéw zostal poswigcony natchnieniu). Ostatni z wymienionych prezentuje takze ogélnoswiatowa
debate dotyczacg natchnienia (Levering, The Inspiration, 281-314).

3 Benedykt XVI, Verbum Domini, nr 19. Por. Przyslak, ,Via biblica’, 21.
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mozna bylo pokusic si¢ o wydanie w twardej oktadce; z pozycji wygodnego czytelni-
ka dodam, ze wolalbym, by ta pokusa zostata odparta.

1.1. Natchnienie

Podobnie jak Papieska Komisja Biblijna (= PKB) w dokumencie Natchnienie i praw-
da Pisma Swigtego, tak i Witczyk umieszcza pojecie natchnienia ,wewngtrz osobo-
wego procesu komunikacji miedzy Bogiem iludzmi, wewnatrz dzieta Objawienia”
(s. 18)*. Mimo ze koscielne nauczanie rozréznia Objawienie od natchnienia, to ksiegi
biblijne moéwia ascetycznie o natchnieniu ludzkiego autora, a objawienie i natchnienie
jest w nich widziane jako jeden proces (s. 33-34, 44; NPP 7). Dlatego w recenzowa-
nej rozprawie korzysta sie z badan PKB nad wigzig autoréw natchnionych z Bogiem
(fenomenologia relacji Bog — autor ludzki; s. 33, 44; NPP 6), by na podstawie roznego
sposobu pochodzenia ksiag biblijnych od Boga powiedzie¢ co$ o samym natchnieniu.

W rozdziale pierwszym autor prezentuje zarys pojmowania natchnienia (od dyk-
tanda do komunikacji osobowej i coraz wigkszego uwzglednienia roli hagiograféw).
W skrotowym omowieniu publikacji dotyczacych natchnienia Witczyk jedynie wy-
mienia zagraniczne nazwiska (wyjatkiem jest pozycja Luisa Alonso Schokela), za to
charakteryzuje ograniczony lokalnie wktad polskich uczonych (Henryk Muszynski,
Pawet Leks, Tomasz Jelonek). Kryteria naukowosci zostaja spelnione, a jednak czytel-
nik odnosi wrazenie, ze dowiedzial si¢ niewiele ponad to, ze autor odnotowat to, co
zgodnie z naukowym rzemioslem nalezalo odnotowa¢. Nastepnie Witczyk zajmuje
sie réznymi modelami komunikacji Boga z ludzkimi autorami (Piecioksiag, ksiegi
prorockie i historyczne). Jako istotne jawig si¢ zwlaszcza Ksiega Psalmow i ksiegi sa-
piencjalne, poniewaz w nich wierzacy wypowiadaja swoje przestanie. Rodzi sie wiec
pytanie, w jaki sposob ich ludzkie stowo miatoby by¢ stowem Bozym.

Czytelnikowi autor proponuje nastepujaca typologie natchnienia: prawnicze,
prorockie, modlitewne (Ksiega Psalméw), medytacyjne (ksiegi sapiencjalne) oraz
chrystologiczne (dopetnione modelem pneumatologicznym). Wspdlnym mianow-
nikiem réznych modeli pochodzenia tekstu od Boga ,,jest osobista wiara w Boga ha-
giografa oraz postuszenstwo réznym formom objawienia Bozego” (s. 40; NPP 10).
Z kolei nowotestamentowe ksiegi sa ,,natchnione za po$rednictwem Jednorodzone-
go Syna Bozego, ktory stal sie cztowiekiem” (s. 38-39)°. Kluczowa okazuje si¢ rela-
cja z Nim (bezposrednia lub posrednia — casus np. ewangelisty Lukasza), bo w jej
ramach Bég komunikuje si¢ przez swojego Ducha.

4 Por. tytut jednego z nagléwkow: ,Natchnienie Pisma $wietego jako proces wpisany w dzieto Objawienia”
(s.32).

5 Por.s.44: W Starym Testamencie ta komunikacja z Bogiem przezywana jest na rézne sposoby. W Nowym
Testamencie jest ona zawsze zapo$redniczona przez Syna Bozego, Pana Jezusa Chrystusa [...]"
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W rozdziale drugim Witczyk ukazuje model komunikacji miedzy Bogiem a auto-
rami Psalmoéw. Majace zrodto w przezyciach czlowieka modlitwy s stowem Boga ze
wzgledu na to, ze ich oredzie ,jest zaposredniczone przez inne formy komunikacji
Boga z Jego ludem” (s. 47). Biblista ogranicza si¢ do omdwienia trzech rodzajow
wiezi psalmisty ze Stworca: doswiadczenie dzialania Boga w zyciu; Jego glos w stwo-
rzeniu; dzieta Jahwe w historii ludu Przymierza.

W rozdziale trzecim przedmiotem zainteresowania autora staje sie aktywnos¢
Ducha Swietego tak w hagiografie, jak i w natchnionym tekscie. Komunikowane
przez apostolow i ,stugi Stowa” §wiadectwa s3 stowami niosagcymi Ducha, bo znaj-
duja swoje zrodlo w wiezi migedzy Bogiem Ojcem a Jezusem-Synem; synowskie obja-
wienie zostaje przekazane ludziom dzigki Duchowi-Parakletowi, przypominajacemu
stowa i czyny Jezusa i uczacemu ich znaczenia (prowadzenie do pelni prawdy - zgod-
nie z obietnicg z ] 16,13)°.

Wiecej uwagi poswieca autor Apokalipsie, w ktorej daje si¢ uchwyci¢ proces
»0d objawienia do natchnienia” Gdy Jan otrzymuje objawienie Chrystusa, dokonu-
je sie wtedy szczegodlna interwencja Ducha Swietego, przemieniajacego Jana i ob-
darzajacego go nowa relacja z Jezusem, co z kolei prowadzi do glebszego pozna-
nia Pana, a wraz z tym réwniez dziejow Kosciola i $wiata’. Ale potem otrzymane
przez Jana stowo musi jeszcze przejs¢ na poziom komunikacji ludzkiej, a to wyma-
ga trudu przetworzenia i opracowania angazujacego wszystkie zdolnos$ci wizjonera
(s. 90; NPP 47).

W rozdziatach pierwszym i trzecim podkresla sie, ze ksiegi Pisma Swietego sa
zarazem natchnione i inspirujace (ispirati e ispiranti) (s. 41; NPP 21)%. Tekst biblijny,
jako natchniony, niesie w sobie tajemniczg obecnos¢ Chrystusa i Ducha i staje si¢
inspirujacy (ispirato e ispirante) (s. 94; NPP 49)°. Wedlug redaktora honorowego Ver-
bum Vitae stowa natchnione - dowiemy si¢ o tym w rozdziale czwartym - s nosicie-
lami Chrystusa i petnig w wierzacym rol¢ duchowego kodu genetycznego, przemie-
niajac go w nowe stworzenie (s. 149; NPP 100). Raz jeszcze zostanie to podkreslone
w zakonczeniu (s. 382-383).

6 Na kwestie pamieci Kosciola w genezie $wigtych pism (zwl. Janowej Ewangelii) zwracal uwage Joseph
Ratzinger (Jezus z Nazaretu, 285, 292-294; Wiara w Pismie i Tradycji, 164, 204). Zob. takze Kluska,
,Duch Paraklet”.

7 Dla mnie jako dogmatyka interesujace sg te fragmenty, w ktorych Witczyk ukazuje zwiazek tego, co stalo
sie udzialem wizjonera, oraz zwigzek samego wizjonera, ze sprawowang w oddaleniu (Efez) liturgia -
por. s. 82-83, 85-86, 92-93.

8 W swojej ksigzce poswieconej natchnieniu Gerald O’Collins jeszcze bardziej dowartosciowuje te wiasci-
wos¢ ksigg natchnionych; teolog czyni efekt natchnienia materialem do teologicznych badan nad samym
natchnieniem, gdyz, jak zauwaza, spowita tajemnica przyczynowo$¢ natchnionych pism odstania si¢
w historii ich inspirujacego wplywu (Inspirationsgeschichte) jako skutku natchnienia. Natchnione przez
Ducha pisma stanowia trwaly §rodek Jego dzialania - por. O’Collins, Inspiration, VII-IX, 24, 61, 128-129,
195-196; O’Collins, Revelation, 152-153.

9 Telford Work (Living and Active, 121-122) zaproponowal termin ,,stowo ukrzyzowanej chwaly” na okresle-
nie unizonego, a zarazem w Duchu Swigtym petnego mocy stowa Bozego, wyrazonego w ludzkim stowie.
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1.2. Prawda

W rozdziale czwartym oméwiono prawde Pisma Swietego jako $cisle ztaczong z fak-
tem natchnienia; tylko stowo pochodzace od Boga moze moéwic o Bogu — wybrzmie-
wa jedno z gtéwnych przekonan kierujacych badaniami PKB (s. 199; NPP 3). Wit-
czyk krotko charakteryzuje klasyczne i wspoltczesne definicje prawdy (ogranicza je
do korespondencyjnej teorii prawdy, prawdy jako odsloniecia si¢ bytu, koherencyjnej
teorii prawdy oraz konsensualnej teorii prawdy), aby na tym tle ukaza¢ oryginalny
charakter prawdy Pisma Swietego.

Pojecie prawdy (hebr. emet, gr. aletheia) w pismach natchnionych w pierwszym
rzedzie oznacza ,niezmienng wierno$¢ Boga wzgledem Przymierza’, a nie ,wlasci-
wo$¢ Boga samego w sobie”. ,,Bog prawdy” czy ,,Bog czyniacy prawde” to Jahwe, ktory
objawial si¢ Izraelowi jako milosierny, taskawy i wierny (Wj 34,6). W pozniejszych
pismach ST doszed! do tego wymiar objawionych tresci i regut Zycia. Wraz z ttuma-
czeniem LXX (emet = aletheia) nastapilo wzajemne oddzialywanie obu wymiaréw.
Nie mozna przeciwstawia¢ wiernosci (semickie rozumienie prawdy) - rozumowemu
poznawaniu objawienia (greckie pojecie prawdy). W Chrystusie objawia sie wier-
nos¢ Boga, ale réwniez tajemnica Boga i Jego stosunku do stworzenia (s. 104-105,
114-115,123).

Autor daje réwniez zarys roznych teologicznych poje¢ prawdy: przedsoborowe
(prawda o zbawieniu, prawda w ostatecznym tekscie Biblii jako jednej ksiegi, rozroz-
nienie prawdy semickiej i greckiej), soborowe i posoborowe (prawda jako objawienie
osoby i nauki Boga, prawda zwigzana z przezyciami, prawda jako skuteczne oddzia-
lywanie'’, prawda jako samo-objawianie si¢ bytu, prawda jako objawienie dokonuja-
ce si¢ w symbolach).

Najwiecej uwagi polski biblista poswigca pojmowaniu prawdy zaproponowane-
mu przez PKB. Do najwazniejszych cech biblijnej prawdy zalicza on: pochodzi od
Boga; trescig prawdy Pisma Swietego jest sam Bég, objawiony najpetniej w Osobie
Chrystusa (prawda ma ,wymiar trynitarny, lecz zasadniczo chrystologiczny i pneu-
matologiczny” - s. 137); prawda dotyczy czlowieka i jego zbawienia (,,Bog i cztowiek
powotany do zbawienia - to dwa czlony jednej prawdy” - s. 129-130""); pragmatycz-
ny, a nawet performatywny charakter prawdy; polifonicznos¢ skadajaca si¢ na jedna

10 Witczyk nawigzuje tutaj do tzw. speech act theory z kluczowg dla niej pozycja: Austin, How to Do Things
with Words. Szkoda, ze polski uczony nie zatrzymuje si¢ przy teorii aktéw mowy, ktora ma potencjal do
zasilenia teologii sfowa i natchnienia, i - konsekwentnie - prawdy biblijnej. W tym temacie na uznanie
zastuguje publikacja protestanckiego filozofa Nicholasa Wolterstorffa Divine Discourse (zwl. rozdzial 3:
»T'he Many Modes of Discourse” [38-57] oraz rozdzialy 11 i 12 dotyczace interpretacji dyskurséw boskie-
go i ludzkiego [183-222]), wykorzystana nastepnie w monografii katolickiego teologa Matsa Wahlberga
(Revelation as Testimony, 110-123).

11 Podobne myéli na s. 197-198 oraz 220; por. NPP 87.
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prawdg; przekaz prawdy w formie historycznej; dostepnos¢ catej prawdy w calym
Pi$mie Swietym; stopniowe odstanianie prawdy w ST i jej pelnia w NT.

Za najbardziej interesujacy uznaje rozdzial piaty, dotyczacy wiarygodnosci na-
ocznych $wiadkow Jezusa Chrystusa. Skorzystaja z niego nie tylko biblisci, ale i teolo-
gowie, zwlaszcza fundamentalni'. Autor prezentuje udang synteze nowszych badan®
w zakresie genezy Ewangelii, podwazajacych dotychczasowa teorie tzw. dokumen-
tow zrodtowych (nareszcie krytyka tzw. zrédla Quelle). Oralny charakter pierwotnej
tradycji o Jezusie, ktorej istnienie przekonujaco zostaje wykazane, oddziatuje na ro-
zumienie prawdy historycznej Ewangelii. Okazuje sie, Ze jej poczatek znajduje sie
w stowach i czynach Jezusa historii, ktére wywarly wplyw na stuchaczy i naocznych
$wiadkow, ktorzy nastepnie zlozyli swiadectwo.

Markowa Ewangelia jest pisemng ekspozycja jednej wersji tradycji o Jezusie,
ktora Mateusz i Lukasz modyfikujg na podstawie paralelnych wersji tradycji. Oralne
przekazy tradycji o dziefach i stowach Jezusa historycznego nie przestaly istnie¢ po
spisaniu Ewangelii synoptycznych i podlegaty modyfikacji oraz aplikacji do sytuacji
wspdlnot, a nawet oddziatywaly na proces przepisywania spisanych tekstow ewan-
gelicznych'. Witczyk ukazuje, Ze w procesie oralnego przekazu tradycji o Jezusie
zasadniczg role odgrywali naoczni §wiadkowie oraz Kosciél w Jerozolimie. Bibli-
sta dokonuje réwniez czegos, co mozna by nazwac apologia funkcji apostota Pio-
tra — jako $wiadka, nauczyciela, autoryzatora i ,wspot-autora” Ewangelii Markowe;',
ktora wptyneta z kolei na pozostale Ewangelie synoptyczne.

1.3. Zbawienie

Zwiazek migdzy objawieniem Boga a zbawieniem czlowieka analizuje Witczyk w roz-
dziale sz6stym na podstawie Ewangelii wedlug $w. Mateusza i wedlug $w. Jana. Jezus
w ujeciu synoptyka jawi si¢ w swoim postuszenstwie jako antytyp Izraela, Emmanuel,
w ktorego Osobie ,,streszcza sie cale objawienie ST-u dotyczace Boga i Jego obec-
nosci” (s. 206), oraz zbawiciel wyzwalajacy od najwigkszej biedy: grzechu i $mierci.
W czwartej Ewangelii prawda o Bogu i zbawieniu wybrzmiewa najmocniej: ,Bog
w imie swej mitosci do ludzi posyla na §wiat Syna, aby zbawit ludzi i wlasnie poprzez
to postanie Bog pozwala poznac siebie samego, swoja relacje z Synem i swojg miltosé
do $wiata” (s. 220).

12 Warto np. poréwnac kryteria wiarygodnosci Ewangelii oraz charakterystyczne dla Jezusa ziemskiego
zwroty i tytuly samo-prezentacyjne, podane w klasycznej juz pozycji Henryka Seweryniaka, nestora teo-
logii fundamentalnej w Polsce (Teologia fundamentalna, 299-305, 321-331, 349-357), z tym, co pisze
Witczyk na s. 153-163.

13 Na szczegdlng uwage zastuguja tutaj James D.G. Dunn, Richard Bauckham oraz Werner H. Kelber.

14 W zwiazku z tym podzial na trzy okresy tworzenia Ewangelii, wymienione w dokumencie PKB
Sancta Mater Ecclesia, wymagalby pewnego dopowiedzenia.

15 Witczyk bazuje tutaj na badaniach Paula Barnetta.
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Witczyk poswieca sporo uwagi kwestii przyjecia zbawienia (zycia wiecznego)
przez wiare, ,,czyli poznanie, ktére w jezyku Biblii oznacza gleboka, osobowa wiez,
wrecz zanurzenie wierzacego w przestrzeni Osoby i dzialania Jezusa [...]” (s. 230).
Udzielanie zbawczego daru autor wyjasnia na podstawie samo-objawieniowych wy-
powiedzi Jezusa, postugujacego si¢ symbolami chleba zycia, $wiatlosci $wiata, Do-
brego Pasterza i bramy owiec, Drogi-Prawdy-Zycia oraz krzewu winnego.

Biblista dokonuje réwniez egzegezy modlitwy arcykaplanskiej, w ktdrej Jezus
wyznaje, ze poswigca samego siebie, aby Jego uczniowie byli uswieceni w praw-
dzie (J 17,17-19). Doskonale postuszenstwo Jezusa objawia Jego synostwo Boze,
a dla uczniéw ,jest zrédtem i przyczyna sprawcza ich uswigcenia” (s. 254). Droga na-
sladowcow Chrystusa ,do udzialu w Chwale Jezusa u Ojca prowadzi przez udzial
w Jego Ofierze” (s. 384) - podsumowuje autor w zakonczeniu.

Analizujac kwestie zbawienia, Witczyk bada soteriologie Ksiegi Apokalipsy, roz-
bijajac ja na dwa procesy: najpierw uwaga zostaje zwrocona na role odgrywang przez
wierzacych w Chrystusa, a stawiajacych czola wrogom zbawienia (rozdziat siédmy),
potem ukazani zostaja Bog i Chrystus jako protagonisci zbawienia, dokonujacy sadu
i wprowadzajacy do Nowego Jeruzalem (rozdziat 6smy).

W rozdziale si6dmym uczony prezentuje stanowigce tlo dla apokaliptycznej
wizji Imperium Rzymskie, bedace nie tylko rzeczywistoscig historyczng, ale réwniez
»symbolem wszystkich nastepnych systemdw, w ktorych miejsce Boga zajmuje czto-
wiek [...] stawiajacy sie w roli boga” (s. 269'¢). Autor Apokalipsy odstania, ze za sita-
mi religijnymi i politycznymi Imperium stoi znacznie powazniejszy i nieskonczenie
bardziej niebezpieczny wrég - ,,«starodawny Waz» i Kusiciel” (s. 297). Kolejno Wit-
czyk analizuje tresci dotyczace wrogdw zbawienia, ukazanych w symbolach: Smoka,
pierwszej Bestii wynurzajacej si¢ z morza i drugiej Bestii wychodzacej z ziemi i or-
ganizujacej kult (oddawany okresleniem proskynezy!) pierwszej Bestii. Wstrzasajace
s3 opisy Smoka - parodiujacego dziatanie Ojca dajacego wladze i moc Synowi - oraz
pierwszej Bestii, $miertelnie zranionej i uleczonej - jako karykatury ukrzyzowanego
i zmartwychwstatego Syna.

Adresat otrzymuje przestanie: ,,Irzeba wybiera¢ tylko miedzy tym dwojgiem:
«stojacym Barankiem jakby zabitym» — a Bestig «jakby $miertelnie zraniona, a rana jej
$miertelna zostala uleczona»” (s. 288). Mimo ze demoniczne postaci moga odbiera¢
zycie doczesne czy prowadzi¢ do odstepstwa od wiary, to jednak ,,anty-boski projekt
Smoka juz jest radykalnie skazany na niepowodzenie [...] wobec potegi duchowej
ukrzyzowanego i zmartwychwstalego Chrystusa — Baranka oraz wiernych Mu chrze-
$cijan” (s. 297-298).

W ostatnim rozdziale Witczyk przywotuje obrazy i symbole ukazujace bogactwo
tajemnicy chwalebnej przyszlosci: ,wykorzystujac najnowsze osiagniecia egzegezy
naukowej w zakresie badan nad oredziem Ksiegi Apokalipsy mozna glebiej wnikna¢

16 Por. takze s. 286 oraz s. 293-294 (dotyczace drugiej Bestii).
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w tajemnice Nieba” (s. 317). Zanim jednak odstoniety zostanie ,rabek tajemnicy’,
zaprezentowane zostajg najpierw dzieje ludzi i $wiata w czasie od zmartwychwsta-
nia Chrystusa az do paruzji. Kolejno sktadajg si¢ na nie: wkroczenie Boga w histo-
rie $wiata; powr6t zwycigskiego Chrystusa, by walczy¢ i zwycieza¢; obezwladnienie
krolow ziemskich, Falszywego Proroka i Bestii z jej wyznawcami; zwigzanie Smoka;
zapoczatkowanie tysigcletniego krélestwa Mesjasza'’; eliminacja szatana i jego stug;
sad nad umartymi.

Ostatnia ksiega biblijna odslania istotne cechy nieba w trzech wizjach, ktére
biblista poddaje analizie egzegetyczno-teologicznej: ,,nowego nieba i nowej ziemi”
(»,nowe” niebo jest niebem ,,zmodyfikowanym” przez to, ze egzystuje w nim Chry-
stus w chwalebnym czlowieczenstwie; z kolei ,,nowa” ziemia oznacza ziemi¢ prze-
niknieta obecno$cig Zmartwychwstatego); ,nowego Jeruzalem” jako $wietego mia-
sta napetnionego chwalg Boga i Baranka (,,Zmartwychwstaly Chrystus jest t3 nowa,
wielka duchowo-cielesng Przestrzenia, w ktorej ludzie wchodza w zywa i osobowa
komunig¢” - s. 361); niebieskiej swigtyni, w ktdrej trwa nieustanna liturgia uwielbie-
nia i ogladania Boga.

Interpretacja Ksiegi Apokalipsy ukazuje zbawienie jako: dar Boga; wyzwolenie
od demonicznego zta i wejscie w Bozy §wiat; zanurzenie w obecnosci Boga i Chrystu-
sa dzieki Duchowi Swietemu; realizacje przymierza Boga z ludzmi; dzieto re-kreacji
lub nowego stworzenia; komunie personalng Oblubienicy z Oblubiencem.

2. Ocenai uwagi krytyczne

Pozwole sobie teraz wyrazi¢ kilka watpliwoéci oraz zglosi¢ pewne uwagi krytyczne
odnosnie do publikacji tak wysokiej proby. Czyni¢ to w przekonaniu, Ze nie panuje
juz zasada krytykowana przez Josepha Ratzingera w jego stynnym wystapieniu wy-
gloszonym w Nowym Jorku w 1988 roku: ,,rozstrzygniecia egzegety moga kwestio-
nowac tylko egzegeci - taka jest praktyczna regula, ktora sie na ogot zaklada, jako po
prostu zrozumialg samg przez si¢ i obowiazujacg” ™.

Juz we wstepie autor przywoluje jeden z dokumentéw Papieskiej Komisji Bi-
blijnej, prezentujacy ,nowy model natchnienia’, odstaniajacy ,,nowe aspekty tego

17 Ze wzgledu na liczne kontrowersje, jakie temat tysiacletniego Krolestwa wzbudza wséréd chrzesci-
jan, zwlaszcza amerykanskich, szkoda, ze akurat ten punkt nie zostal bardziej rozwinigty. Z polskich
pozycji mozna tu wymieni¢: Napiwodzki, Blizej, niz si¢ wydaje; Skibifiski, ,Miejsce i rola Apokalipsy”,
40-53. Warto dopowiedzie¢, ze Kosciot katolicki odrzuca millenaryzm jako zlagodzong forme oczekiwa-
nia na wypelnienie si¢ w historii tej nadziei, ktora moze urzeczywistnic¢ si¢ jedynie przez eschatologiczny
sad (por. KKK 676).

18 Ratzinger, ,Kontrowersje”, 98.
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charyzmatu” (s. 13)”. W duzej mierze zalety i wady publikacji polskiego biblisty
beda powtdrzeniem tego, co mozna powiedzie¢ o samym opracowaniu Natchnienie
i prawda Pisma Swigtego. Dzieto Witczyka jest czesto komentarzem do opracowania
PKB* lub jego rozwinigciem?', w innych miejscach za$, jak sie wydaje, moze stano-
wi¢ zmodyfikowana wersje opracowan, ktore ttumacz polskiego wydania NPP przy-
gotowal jako baze dla trwajacych pigc lat prac komisji nad dokumentem. Szkoda, ze
wieloletni cztonek PKB nie ,,zdradza” Zadnych tajemnic ,,od kuchni”. Uderzajaca jest
lojalnos¢ Witczyka wzgledem dokumentu NPP, ktory przyjmuje bez jednego stowa
krytyki. Z kolei cale partie materiatu (zwlaszcza w czgéci trzeciej) znaczone s raczej
marginalnymi odwotaniami do NPP (rodzynki w autorskim ciescie) — suponuje, ze
byly pisane w innym celu, a nastgpnie przeredagowane, by uzupeini¢ dwie pierw-
sze czg$ci; uwazam ten zabieg za nie do konca udany. W finale rozdzialu siddmego
znalazly si¢ niespodziewane odwotania do innego dokumentu PKB, zatytulowanego
Biblia a moralnosé*?, notabene nieuwzglednionego w bibliografii.

Zwrocil mojg uwage niecatkowicie réwny styl, momentami gesto-egzegetycz-
ny i ciezkostrawny dla wszystkich poza biblistami, w innych partiach (o dziwo
np. w omowieniu niefatwej Apokalipsy) 1zejszy i przemawiajacy do $miertelnikow-
-dogmatykoéw. Z kolei wigksza objetos¢ teologiczno-egzegetycznej analizy ostatniej
ksiegi Biblii chrzescijanskiej sprawia, ze autor nie ustrzegl si¢ powtérzen (np. przy-
ktad o proskinezie wzgledem Bestii - s. 306 i 323).

We wstepie autor pisze, ze tytul jego monografii ,wyraznie wskazuje na Jezu-
sa Chrystusa jako posrednika Objawienia Bozego gwarantujacego natchnienie Pism
STiNT[...]" jakina osobowa Prawde i Zbawiciela (s. 13). Jednak tego dowiadujemy
sie dopiero z tresci ksigzki, a nie z samego tytulu. W zakonczeniu Witczyk podkre-
$la, ze ,istnieje gleboka i nierozerwalna wigz miedzy natchnieniem Pisma $wigtego,
objawiong w nim Prawda o Bogu i zbawieniem ludzi”. Jesli jednak ta ,swoista tria-
da ma charakter przyczynowy i organiczny” (s. 379), to zwlaszcza czgs¢ trzecia pu-
blikacji, jak sie mi wydaje, ani nie wynika tresciowo z poprzednich, ani nie tworzy

19 Nie przeczac pewnemu novum, trzeba jednak dopowiedzie¢, ze zarowno w metodologii (mozliwie
szerokie uwzglednienie §wiadectw biblijnych), jak i w ujeciu natchnienia (elastyczno$é, analogicz-
noé¢) opracowanie PKB nie odbiega nazbyt daleko od idei przyswiecajacych hiszpanskiemu bibliscie
L. Alonso Schokelowi w jego klasycznej juz monografii Stowo natchnione. Por. np. ibidem, 65: ,,Bytoby
rzeczg niebezpieczna wytworzy¢ sobie doktadne i zdefiniowane pojecie natchnienia, bez konsultacji
tekstow natchnionych: ryzykowaliby$my pozostawienie poza nasza wspaniala konstrukeja niektérych
Ksiag natchnionych. Nasza koncepcja natchnienia musi by¢ obszerna, aby méc pomiesci¢ wszyst-
kie konkretne przypadki dziet natchnionych, bowiem nie do nas nalezy wytyczanie granic Ducho-
wi Swietemu”,

20 Por. np. s. 137: ,Podsumowujac te generalng prezentacje prawdy Pisma $wigtego w ujeciu dokumentu
Papieskiej Komisji Biblijnej [...]” - co mogloby sugerowal, ze czes¢ monografii miata by¢ nie wigcej
niz omdéwieniem.

21 Sam autor zreszta zacheca, by jego pozycje czyta¢, majac ,,pod reka caly tekst dokumentu Papieskiej Ko-
misji Biblijnej [...]” (s. 14).

22 Papieska Komisja Biblijna, Biblia a moralnos¢.
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z nimi organicznej calosci; owszem, jest to po prostu odrebna analiza egzegetycz-
na w temacie zbawienia, a nie ukazanie sposobu, w jaki ksiegi natchnione (czes¢
pierwsza), zawierajace prawde (czes¢ druga), niosa zbawienie.

Przede wszystkim brakuje krytyki lub przynajmniej wskazania limitacji modus
vivendi przyjetego przez PKB i przejetego przez Witczyka. We wstepie do NPP 6w-
czesny przewodniczacy komisji przyznal, ze opracowanie ,,nie przedstawia catej dok-
tryny na temat natchnienia i prawdy Pisma $wietego”. A takze, ze wnioski zostaja
przedstawione ,,specjalistom w zakresie innych dyscyplin teologicznych, aby mogty
by¢ dopelnione i poglebione z ich punktu widzenia®*. Rodzg si¢ zatem pytania o to,
gdzie szukac¢ pozostalej ,czesci” doktryny o natchnieniu i prawdzie, a takze, czy
nie mozna by przyja¢ odmiennego algorytmu pracy, a jesli tak, to na czym mialtby
on polegac.

Niewspdtmiernie duzy akcent polozony na Apokalipse nie jest - moim zda-
niem - uzasadniony tezg, ze w niej odstania si¢ w sposob szczegdlny fenomen na-
tchnienia, juz predzej natchnienie otrzymane przez wizjonera jest szczegélnego ro-
dzaju. Raczej trudno przypuszczaé, by inni hagiografowie w podobny sposob byli
obdarzeni specjalnym charyzmatem, jesli nie mamy zaprzeczy¢ bogatej fenomenolo-
gii, ktora stala sie podstawa badan Witczyka i PKB.

Razi niesprawiedliwe zestawienie teologéw protestanckich z pierwszego okresu
po reformacji, utozsamiajacych hagiograféw z sekretarzami Ducha, z bardziej roz-
winietymi ujeciami dwudziestowiecznych teologéw katolickich (s. 20-21). Jakby
w teologii protestanckiej nic od szesnastego wieku si¢ nie wydarzyto, a katoliccy teo-
logowie w ciagu wiekéw wolni byli od tej samej pokusy, i w koncu, jakby wkiad So-
boru Watykanskiego II byl mozliwy bez wczesniejszych kontaktéw ekumenicznych
oraz dialogu z wiodaca mysla protestancka. W ubogiej charakterystyce wypowiedzi
soborowych dotyczacych natchnienia* Witczyk nie odnotowal, ku mojemu zalowi,
wktadu myéli Ratzingera (za to kilka razy odwotal si¢ do Karla Rahnera®). Autor
monografii pisze rowniez o tym, Ze po soborze zdano sobie sprawe z potrzeby teo-
logicznie poglebionego ujecia natchnienia biblijnego (s. 21), jednak na stronie 32
(przypis 29) twierdzi, ze juz nauczanie soborowe inspirowane jest przedsoborowa
dyskusja teologiczng; i cho¢ uczony odsyla do ksigzki Pawta Borto®, to jednak nie
przybliza wkladu Yvesa Congara i Henri de Lubaca.

23 Miller, ,Przedmowa’, 7.

24 Por. Sobor Watykanski II, Dei verbum, nr 11.

25 Odniesienia do niemieckiego jezuity zwykle dotycza kwestii eklezjalnego kontekstu natchnienia -
por. s. 22, 90, 126. Niemniej jednak sam Witczyk (za PKB) uznaje, ze charyzmat natchnienia miat jednak
charakter przede wszystkim osobowy - s. 91.

26 Por. Borto, Tradycja i objawienie.
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Na stronie 25 za Stowem natchnionym Henryka Muszynskiego powtarza Wit-
czyk teze o sakramentalnym charakterze stowa Bozego?, ale ani jej nie rozwija, ani
nie dokonuje krytycznego pogtebienia — wszak tak odwazne stwierdzenia impliku-
ja konieczno$¢ dalszej refleksji. Czy stowo samo w sobie miatoby by¢ sakramen-
tem ,,obok” sakramentéw, czy moze dopiero w zwiazku z sakramentem?*® Nie do
konca jasne jest rowniez, co autor mial na mysli przeciwstawiajac Ewangelie rytu-
atowi: ,To ona w pierwszym rzedzie — a nie rytualy - otwiera przed czlowiekiem
Jezusowa relacje synowskiej wiezi z Ojcem [...]” (s. 256).

Jesli natchnienie zostaje utozsamione przez PKB i Witczyka z réznym pochodze-
niem ksiag od Boga (ze wzgledu na r6zny zwigzek autoréw natchnionych z Bogiem),
to czy w ogole pojecie natchnienia jeszcze co$ znaczy, skoro mozna nim obja¢ tak
szeroki zakres? I jak wyjasni¢ réznice migdzy ksiegami natchnionymi a inng litera-
turg religijna, skoro réwniez autorzy pozabiblijni trwali w relacji z Bogiem? Chrze-
$cijanin potrafi modli¢ si¢ stowami ludzkimi, podobnie jak psalmista, a przeciez
0 jego modlitwie nie powiemy tego, co o psalmach, ktorych ,,definitywny ksztatt [...]
ostatecznie pochodzi od Boga” (s. 54). Co w takim razie decyduje, ze dang ksiege
mozna uznac za stowo Boga?

Wydaje mi sie, ze polski cztonek PKB zaklada nieswiadomie pewien model
ewolucyjny, ktory sprawia, ze procz solidnie prowadzonej egzegezy, pojawi¢ sie
musi rowniez eisegeza. Dla przykladu: ,,[...] osobowa komunikacja migdzy Bogiem
a czfowiekiem wraz z rozwojem historii zbawienia i umacnianiem si¢ monoteistycz-
nej wiary w Niego staje si¢ stopniowo coraz szersza i glebsza, az w Jezusie Chrystusie,
Synu Bozym, osiggnie wymiar uniwersalny i najglebszy” (s. 45)*. Gdyby przyjac ten
optymistyczny punkt widzenia, nie potrzeba byloby Krzyza. Wypelnienie si¢ Starego
Testamentu w Nowym nie odbywa si¢ inaczej niz przy uwzglednieniu, ze cale prawo,
prorocy i psalmy méwia o Passze Chrystusa (por. Lk 24,26-27.44). Oznacza to ni
mniej, ni wigcej, ze stowo Boze wypowiada si¢ w Starym Przymierzu nie tylko bez-
posrednio, ale i posrednio, jako stowo nie w petni przyjete, a nieraz nawet na zasadzie
negatywu, jako stowo Boze odrzucone czy wolajace o Zbawiciela, i jako takie wtasnie
bedace stowem Boga.

Sformutowanie ,Cala prawda o Bogu w calym Pismie $wietym” (s. 133) nie jest
do konca fortunne. Moze sugerowa¢ po pierwsze, ze prawde da sie ,sklada¢” z czgdci,
a cze$ci odstaniajg sila rzeczy czes$¢ prawdy (co nie zawsze jest prawda, bo réwnie

27 Por. takze: Muszynski, ,Charyzmat natchnienia’, 61. Uczony zasadnie twierdzi, ze wigkszo$¢ wspélcze-
snych teologéw podziela poglad o sakramentalnym wymiarze stowa Bozego. Z moich badan wynika, ze
do sakramentalnego charakteru stowa Bozego odwotywali si¢ mi¢dzy innymi: Joseph Ratzinger, Hans Urs
von Balthasar, Gerald O’Collins, Robert Sokolowski, Anthony Giambrone, Telford Work, Walter Kasper,
Jerome Kodell, Pawet Leks.

28 Por. moja probe podjecia tej kwestii: Zatwardnicki, ,Obecno$¢ eucharystyczna’, 95-123.

29 Czy rzeczywiscie wolno mowic, jak czyni to Witczyk, o ,,idealnej harmonii i kontynuacji mi¢dzy ludem
pierwszego i ludem nowego Przymierza” (s. 353)?
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dobrze niecala prawda moze prowadzi¢ do blednych wnioskéw; poza tym neguje
sie w takim razie hermeneutyczng rame kanonu i wynikajaca z niej potrzebe eg-
zegezy kanonicznej, ktorej stwierdzenie Witczyka zapewne miato implicite bronic);
po drugie za$, ze dostep do calej prawdy jest mozliwy na podstawie samego Pisma.
Jednak nie istnieje co$ takiego jak katolickie sola scriptura. Ostatecznie ,,cata prawda”
jest obecna jedynie w Chrystusie, i to Zmartwychwstalym, a zatem dostep do niej
otwiera si¢ nie przez samo Pismo (tym bardziej interpretowane w danym momencie
dziejowym), ale Pismo w catoksztalcie zycia Kosciola i w calosci historii wiary oraz
w jej eschatologicznym napieciu™.

Zabraklo mi wyttumaczenia, jak maja sie do siebie proces eschatologicznego sadu
Bozego (Apokalipsa) z nadal toczacymi sie na ziemi dziejami. Na przykfad na stro-
nie 326 autor pisze, ze przez wieki historii trwa walka dwdéch wspdlnot: Chrystusowej
i demonicznego systemu, a zarazem pisze, ze wrogowie zbawienia ,,zostali catkowicie
pokonani i wyeliminowani z dalszego udzialu w historii” (s. 326). Podobnie zreszta
sprawa ma sie ze zwigzaniem Smoka: zbawczy sad ma si¢ dokonywac ,nieustannie
wewnatrz historii’, ktora jednak jest juz ,,catkowicie pod wplywem zmartwychwsta-
lego Pana” (s. 327). Wydaje sig, ze typowe dla ,,prorockiej” Apokalipsy mieszanie
rzeczywistosci ziemskiej z eschatologiczng domaga si¢ wyjasniajacego rozréznia-
nia jednego od drugiego.

Zaskoczylo mnie, ze w omoéwieniu Ewangelii Jana ze $wiecg trzeba szukac¢ od-
niesien do Eucharystii, a apokaliptyczna Niewiasta obleczona w stonice nie wykazuje
zadnego zwigzku z Matka Chrystusa. Katolicki egzegeta sklania si¢ ku wylacznej in-
terpretacji eklezjologicznej i konsekwentnie obstaje przy tym, ze Niewiasta=Ko$ciot
(s.270,271,273,277,278, 305, 324), z jednym wyjatkiem w przypisie, w ktérym oma-
wia nie swoje wnioski egzegetyczne (s. 278)*'. Czyzby Wniebowzieta (pot zartem)
przeszla na emeryture i (catkiem serio) nie odgrywala zadnej roli w dziejach zbawie-
nia*’, a walka z mocami ciemnosci rozpoczynata sie nie od porodzenia Syna przez
Niewiaste, lecz dopiero od zaistnienia Kosciota?

Niestety korekte monografii wykonano niechlujnie - az wstyd, ze finansowana
z pieniedzy ministerialnych (a zatem podatnikdéw) pozycja zawiera takie mrowie
uchybien. Tekst wprost roi si¢ od literowek™. Nie brak bledéw interpunkcyjnych

30 Zwracal na to uwage Ratzinger (Wiara w Pismie i Tradycji, 162-164).

31 Matka Chrystusa pojawia si¢ za to w najmniej oczekiwanym momencie, gdy mowa o ,,bramie owiec”
- por. s. 358. Witczyk ma w swoim dorobku przeciez rowniez artykuly poswigcone Matce Bozej (por.
»Matka Jezusa’, 131-148; ,,Bog Ojciec a Maryja’, 113-131).

32 Inaczej widzi to sam Kosciot - por. Sobor Watykanski I, Lumen gentium, nr 65-66, 68.

33 Np.: jest ,ilusyracjg” zamiast ,ilustracjg” (s. 20), ,pogodzenie” zamiast ,pogodzenia” (s. 22), ,Ksiegi
Wyjécie” zamiast ,,Ksiegi Wyjscia” (s. 35); niepotrzebne ,,ch” na koncu stowa ,zobowigzujacych” (s. 46);
mamy ,Efazie” zamiast ,Efezie” (s. 83), ,sam Konstytucja” (s. 115), ,najpelniejuczestniczyli” (s. 120),
»myli’, gdy miato by¢ ,myéli” (s. 158), ,,czuli si¢ upowaznienie” (s. 171), ,aparat panstwa” zamiast ,,apa-
ratach panstwa’ (s. 196), ,oralny przekaz tradycji [...] nie przestaly istnie¢” (s. 172), a ,,zanurzeni byt
wierzacy” (s. 230), »znajac wlasciwa droga” (s. 232); na stronie 237 mowa o obrazie, ktory ,wskazuja,
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i edytorskich®. Pan Michat Rowinski przepuscil jednak réwniez wigksze bledy. Au-
torstwo encykliki Providentissimus Deus zostalo przypisane Leonowi XII zamiast Le-
onowi XIII (s. 20); z Bauckhama zrobiono Bauckhausa (s. 189), a na s. 173 czytelnik
dowiaduje si¢ o istnieniu takich filozoféw jak ,,Planon” oraz ,,Zeno”. By¢ moze adre-
sat zechce siegna¢ do ztozonego z ponad dwoch tysiecy wersetdw rozdziatu Listu do
Koryntian (por. s. 180 — Kor 11,2324) albo do J 8,344 (s. 353) czy Mk 96 (s. 186), lub
do majacego ponad cztery setki wersetéw Psalmu 18 (s. 363).

Bledy nie ominely proroka (nazywa sie on ,Izajasza” - s. 315), a nawet samego
Pana, ktérego imie brzmi ,Jezusa” (s. 219, 239, 338; z kolei na s. 241 w dopelnia-
czu jest ,Jezus”), ew. ,Chrystusa” (s. 360). Sformulowanie na stronie 267 jest nie-
zreczne — mowi sie tam, ze ,,nie moze dosiegna¢ Niewiasty-Maryi i jej Dzieciecia’,
i chodzi oczywiscie o Smoka, cho¢ poprzednie zdanie sugerowaloby, ze o hagiografa.
W zakonczeniu mowa o tym, Ze zbawienia doswiadcza si¢ ,wszystkimi «zmystami»”
(s. 386), co tez nie jest najszczesliwszym okresleniem. Nie wiedzie¢, jak to si¢ stalo,
ale H. Witczyk w przypisie na s. 369 pisze, ze niejaki ,H. Witczyk konkluduje”.

Nieraz pojawia si¢ nadmiar przypiséw, np. na stronie 62 w ogole nie ma tresci
glownej (czego$ takiego ,,ani oko nie widzialo”!). W moim przekonaniu nie byto po-
trzeby wprowadzania dodatkowych nagtéwkoéw, ktore zaburzajq i tak juz piramidalng
strukture (np. w punkcie 4.3.2.1). Niecodzienne dla prac naukowych s3 wyttuszcze-
nia w tresci gléwnej. Zmienia si¢ wielko$¢ czcionki (s. 197, 201) oraz interlinia w cy-
tacie na s. 311, z kolei na s. 268 brakuje odstepu miedzy trescia gtéwnag a cytatami.
Zdarzaja sie niekonsekwencje w przypisach — w rozdziale 6smym nagle pojawia sie
tylko pierwsze stowo tytulu cytowanego dzieta (por. np. s. 319 i konsekwentnie dalej).

Powyzsze pytania i uwagi krytyczne nie dezawuuja ani ogromu pracy wlozonej
w geneze omawianego dzieta i we wczesniejsze badania, z ktérych autor zaczerp-
nal, ani jego rzetelnego warsztatu naukowego czy oczywistej przydatnosci mono-
grafii dla polskich uczonych. Rozprawa Witczyka znaczona jest wielkim rozmachem
zaréwno gdy idzie o przedmiot badan, jak i literature przedmiotowa (polska i za-
graniczng), do ktoérej autor siegal. Z pewnoscig nie bedzie juz mozliwe uprawianie

nas. 254 - o modlitwie w ,,zczytowym momencie’; istotg ,,byt ideologia” (s. 263); obecnos¢ Boga jest
»$wieta” (s. 315); oczy ucznidw pozostawaly na uwiezi ,,dtuga” (s. 333); $wiat zostanie ,,zharmonizowana”
(s. 333); osoba nie moze ,dale” dzialaé (s. 334); sad ,na umarlymi” (s. 335); Jeruzalem ma ,chwate Bog”
(s. 349); »osiagniecia [...] nie zostanie przekreslone” (s. 365); ,zbawienie nig jest zarezerwowane” (s. 366);
»plynacy wartkim strumien” (s. 369); ,objawiona w pelnie” (s. 372). Autor pisze o ,,modelu Chrystusowy”
(s. 380) 1 wykazuje co$ w ,,drugiej czesci” (s. 381). Nie poprawiono tez literéwki obecnej w cytowanym
NPP 89: ,mitos¢ Ojca do ludzki”

34 Zdarzyla si¢ kropka na poczatku wersetu (s. 182) oraz niepotrzebna kropka (s. 318), brakto za to kropki
na koncu zdania (s. 315). Niewlaéciwie stawia si¢ przecinki (s. 211, 287, 314, 348) lub je gubi (s. 219),
podobnie jak przyimek ,w” na stronach 94, 223, 236 i 360, za$ na stronie 346 - zbedne ,w”. Brakuje spacji
na stronie 243, a nadmiarowa spacja pojawia si¢ na stronach 320 i 361. Na stronie 304 zauwazytem nie-
potrzebny nawias w przypisie, a na stronach 362 i 381 jego brak. Wyraz ,,przymierze” zostal niewlasciwie
podzielony na stronie 277. Na stronie 193 cudzystow wewnetrzny nie rézni si¢ od zewnetrznego, a wszyst-
kie wyrdznione cytaty dodatkowo przytacza si¢ w cudzystowie.
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namystu nad natchnieniem i prawda Pisma Swietego bez odniesienia sie do publi-
kacji Witczyka. Z rozprawy, ktdéra na stale wpisala si¢ w polska mydl teologiczna,
skorzystaja nie tylko biblisci, ale i teologowie systematyczni (w tym dogmatycy oraz
teologowie fundamentalni).
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Czym jest natchnienie Pisma Swietego,
Prawda i Zbawienie?
W odpowiedzi Stawomirowi Zatwardnickiemu

What Are the Inspiration of the Sacred Scripture, Truth and Salvation?
In Response to Stawomir Zatwardnicki

HENRYK WITCZYK
Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta Il, henryk.witczyk@kul.pl

Streszczenie: Artykut jest odpowiedzig na recenzje monografii Natchnienie. Prawda. Zbawienie (2020).
Recenzent, Stawomir Zatwardnicki, stawia w niej pytania, ktére domagaja sie odpowiedzi. Najwazniej-
sze dotyczy tego, na czym polega novum w rozumieniu natchnienia Pisma Swietego. Autor artykutu
podkresla, ze jakkolwiek w dokumencie Papieskiej Komisji Biblijnej Natchnienie i prawda Pisma Swietego
(2014) analizowane sa r6zne modele komunikacji Boga z wybranymi ludzmi (autorami ksigg), to ukazuja
one rozne aspekty jednego procesu. Ma on swdj etap kulminacyjny w osobie i dziatalnosci (stowach
i czynach) Syna Bozego, ktéry stat sie cztowiekiem, w ktérym trwale pozostawat Duch Swiety. Stad tez
najwazniejszym rysem natchnienia biblijnego jest wymiar chrystologiczno-pneumatologiczny. W nim
znajduja swe wypetnienie wczesniejsze formy objawicielskiej komunikacji Boga z ludZmi. Z kolei w od-
powiedzi na pytanie o sakramentalny charakter Stowa Bozego autor artykutu wyjasnia, ze jest ono wrecz
pra-sakramentem. Stowo to ma moc zbawcza wiasna: jest nie tylko natchnione przez Ducha Swietego,
ale tchnie Duchem Swietym, wnosi Go do ludzkich wnetrz. Wreszcie pokazuje, na czym polega organicz-
ny zwiazek miedzy natchnieniem, Prawda i Zbawieniem. Natchnione Pismo Swiete uobecnia dla czto-
wieka Chrystusa, ktory jest Prawda (Synem Bozym w nierozerwalnej wiezi z Ojcem) i Zbawicielem.

Stowa kluczowe: natchnienie, modele natchnienia, Prawda, Zbawienie

This article is in response to a review of the monograph Inspiration, Truth, Salvation (2020). In it, the re-
viewer, Stawomir Zatwardnicki, poses questions that demand an answer. The most important one per-
tains to the issue of the novelty of understanding the inspiration of the Holy Scriptures. The author of
the article emphasizes that although the document of the Pontifical Biblical Commission, The Inspiration
and Truth of Sacred Scripture (2014), analyses various models of God’s communication with the chosen
people (authors of the books), they show distinct aspects of the same process. It has its culminating stage
in the person and activity (words and deeds) of the Son of God, who became man, in whom the Holy
Spirit permanently remained. Hence, the most important feature of biblical inspiration is the Christo-
logical-pneumatological dimension. In it the earlier forms of God's revelatory communication with men
find their fulfillment. In turn, in response to the question about the sacramental character of the Word
of God, the author of the article explains that it is even a pre-sacrament. And it has a salvific power
of its own: it is not only inspired by the Holy Spirit, but it breathes the Holy Spirit and brings Him into
human interiors. Finally, it shows the organic connection between inspiration, Truth, and Salvation. In-
spired Scripture makes Christ, who is the Truth (the Son of God in an indissoluble bond with the Father)
and the Savior, present to man.

Keywords: inspiration, models of inspiration, Truth, Salvation
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Ukazala si¢ obszerna recenzja mojej monografii Natchnienie. Prawda. Zbawienie
(Poznan: Pallottinum 2020, ss. 425). Stawomir Zatwardnicki, zechcial poswigcic jej
swoja uwage i podda¢ osadowi krytycznego rozumu teologa systematyka i teologa
fundamentalnego przedtozony w niej fenomen natchnienia ksigg Pisma Swietego,
odstaniajacy sie w kilku modelach (moze lepiej: modalita), a takze - organicznie
zwigzane z natchnieniem - biblijne, chrystologiczno-eklezjalne rozumienie Prawdy
i Zbawienia. W syntetycznej, ale zarazem przejrzystej prezentacji tej obszernej mo-
nografii recenzent przyblizyl rzetelnie tres¢ wszystkich trzech jej czg$ci. Mozna ufa¢,
ze dzieki temu stanie si¢ ona blizsza czytelnikom Verbum Vitae.

Z kolei w drugiej czesci swej recenzji ten uwaznie czytajacy i myslacy teolog
wypowiedzial wszystkie swoje spostrzezenia i skojarzenia, jakie wzbudzity w nim:
tytul, poszczegolne partie monografii czy wrecz jej fragmenty lub nawet pojedyncze
zdania. Sg one ujete w formie zachecajacych do dyskusji uwag recenzenta, ze - jego
zdaniem - czego$ brakuje, jaka$ idea jest zbyt mocno lub zbyt stabo podkreslona
albo cos jest niejasno lub wrecz dwuznacznie, a wiec mato ortodoksyjnie sformuto-
wane (stad odniesienia do Katechizmu Kosciota Katolickiego czy konstytucji Lumen
gentium). Doceniajac wielki wysitek i krytyczne myslenie Stawomira Zatwardnic-
kiego, teologa otwartego na egzegeze i teologie biblijng (co nalezy do rzadkosci),
pragne w kilku punktach, wydzielonych dla jasnosci wywodu, odnies¢ si¢ do po-
stawionych przez niego pytan, krytycznych spostrzezen i cennych refleksji natury
teologiczne;j.

1. Na czym polega novum w podejsciu do natchnienia w dokumencie
Papieskiej Komisji Biblijnej?

Czy dokument Papieskiej Komisji Biblijnej (PKB) zawiera zasadnicze novum w po-
dejsciu do natchnienia? Recenzent pisze, ze ,opracowanie PKB nie odbiega nazbyt
daleko od idei przyswiecajacych hiszpanskiemu bibliscie L. Alonso Schokelowi w jego
klasycznej juz monografii Stowo natchnione”.

A jednak odbiega, i to bardzo daleko. Z samego przytoczonego w recenzji tekstu
wynika, ze Luis Alonoso Schokel postulowat jedynie szersze niz dotad wykorzysta-
nie tekstéw Pisma Swigtego w odniesieniu do charyzmatu natchnienia. Dotychczas
przytaczano tylko Pierwszy List $w. Piotra i Drugi List do Tymoteusza. Nie przed-
stawil jednak jakiego$ oryginalnego modelu natchnienia. Cala uwage teologiczna
przesunat z charyzmatu natchnienia na jego efekt: na Sfowo natchnione! Dotychczas
koncentrowano si¢ na autorze natchnionym i formach jego wspétpracy z Duchem
Swietym. Hiszpaniski egzegeta, nie negujac tego, domagat sie, aby dowartosciowano
stowo zawarte w ksiggach Biblii jako natchnione, czyli napetnione aktywna obec-
noscig Ducha Swietego (jak konsekrowana Hostia obecnoscig zmartwychwstalego
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Ciala - uwielbionego Chrystusa). W zwiazku z tym postulowat uwzglednienie moz-
liwie wszystkich symboli i metafor opisujacych t¢ obecnos¢ i moc Ducha zawartg
w Stowie natchnionym.

W dokumencie PKB ukazane s3 rézne modele natchnienia, czyli sposoby po-
chodzenia stow (tresci) poszczegolnych ksiag i dzialéw Biblii od Boga. Recenzent
je precyzyjnie wylicza, ale szkoda, ze nie przybliza ich bardziej szczegélowo w swej
recenzji — moze bardziej syntetycznie, na sposob wlasciwy dla teologa, ktory nie
jest egzegeta. To postuluje za Josephem Ratzingerem (1998) na wstepie drugiego
paragrafu, jednak swoja tworczg prace recenzenta-nie-egzegety ogranicza tylko do
»oceny i uwag krytycznych” mojej monografii o natchnieniu. Nie przedstawia tez
jakiegos$ innego modelu, ktdéry jego zdaniem bytby lepszy, bardziej calosciowy. Nie
ustosunkowat si¢ nawet do polemiki miedzy Pietro Bovatim, ktéry w calej Biblii
widzi model natchnienia prorockiego, a mng i prezentowang przeze mnie koncep-
cja kilku modeli, w ktérej centralng role petni model chrystologiczno-pneumatolo-
giczny, ujawniajacy sie w ksiegach Nowego Testamentu. Nie przywolal tez w swojej
recenzji pozytywnej oceny dokumentu PKB, ktdra zostata przeprowadzona podczas
dwudniowej konferencji w ramach X Miedzynarodowych Jesiennych Dni Biblijnych
w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim Jana Pawta II (22-23 X 2014), a wygloszone
na niej referaty wydano w formie ksiazkowej'. W dwunastu referatach zaprezento-
wano szczegotowa analize poszczegdlnych modeli natchnienia biblijnego, tak jak sie
one fenomenologicznie odstaniaja w poszczegolnych partiach Pisma Swietego. We
wszystkich uwydatnia sie — poprzez analize odpowiednich tekstéw biblijnych - no-
watorski rys natchnienia, przywotywany w dokumencie PKB i mocno podkreslany
w samych auto-$§wiadectwach (tzw. auto-testimonianza dei testi sulla loro provenienza
da Dio), a mianowicie osobowy i bezpo$redni charakter komunikacji Boga z kolejny-
mi autorami ksigg natchnionych.

Dla przykladu przytocze konkluzje opracowania, ktorego autorem jest wloski eg-
zegeta Matteo Crimella. Zauwazajac, ze w Dziejach Apostolskich nie ma protagoni-
sty ,,natchnionego” par excelence (jak Jezus w Ewangeliach), zwraca on uwagg na fakt,
ze to wlasnie dla zagwarantowania bezpo$redniej komunikacji z Bogiem podkresla
si¢ fakt o zasadniczym znaczeniu dla popaschalnego Kosciofa apostolskiego, jakim
bylo zestanie Ducha Swietego. Bylo ono konieczne, aby ,testimonianza apostolica
sia tale (cfr. At 1,8), ma pure necessaria per intendere quella storia come il luogo
della autocomunicazione di Dio attestata in una narrazione canonica e normativa
per la fede cristiana™.

Jeszcze mocniej chrystologiczno-pneumatologiczny wymiar natchnienia biblij-
nego podkresla Marcin Kowalski. W swej analizie stwierdza, ze Ewangelia Pawla na-
tchniona jest $wiatlem Zmartwychwstania, bedacego przeciez dzielem Ojca i Ducha

1 Zob. Wrébel - Szymik - Napora, Natchnienie Pisma Swigtego, 5-198.
2 Crimella, ,La narrazione ispirata’, 150.
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Swietego, a zawarta w niej ,prawda Pawtowego oredzia to prawda zakomunikowana
mu przez Zmartwychwstatego™.

Réwnie waznym i nowatorskim, podkreslanym przez wielu referentéw rysem
wspdolnym fenomenu natchnienia biblijnego jest nie tylko akceptacja oredzia Bo-
zego, przekazywanego wspdlnocie przez osobe natchniong w trakcie komunikacji
z Bogiem, ale takze znaczacy jej udzial w ostatecznym uksztattowaniu go ludzkimi
stowami i spisaniu. Kowalski stwierdza:

Pawet, sSwiadomy wyjatkowosci swej misji, poddaje ja weryfikacji i rozeznaniu Ducha dzia-
tajacego w Kosciele. Prawdziwie natchnione oredzie stuzy budowaniu wspélnoty, a nie jed-
nostki; apostot staje si¢ dluznikiem tradycji i wiary Kosciola. W tym sensie mozna powie-
dzie¢, ze pisma Pawla sg modelowym przykladem natchnienia w Nowym Testamencie®.

Réwnie mocno ten wspélnotowy (eklezjalny) - za sprawg Ducha Swietego! -
aspekt natchnienia biblijnego wylania si¢ z analizy modelu dostgpnego za sprawg au-
to-$wiadectw Ksiegi Apokalipsy $w. Jana, co podkresla w swoim opracowaniu Marek
Karczewski, ktéry w podsumowaniu stwierdza:

Wspolnota liturgiczna jest nie tylko pasywnym odbiorcg, ale takze interpretuje i uczestni-
czy w przestaniu, ktore prorok do niej kieruje. Spotkanie liturgiczne jest uprzywilejowanym
miejscem dziatania Ducha Swietego, ktéry poprzez stowo prorockie inspiruje stuchaczy.
To wlasnie w kontekscie liturgii moze rozpocza¢ sie tworcze i odnawiajace dziatanie stowa
Bozego, ogarniajace potem rézne poziomy egzystencji chrzescijanina. Zatem chrzescijanin
nie tylko wstuchuje si¢ w tre$¢ Ap, ale zostaje przez nig wewnetrznie pouczony, oczyszczony
i umocniony. W ten sposob rozwija sie i urzeczywistnia dzieto natchnienia Ap przez Boga®.

Krotko mowiac, szczegotowa analiza auto-§wiadectw biblijnych w pelni uzasad-
nia syntetyczny (silg rzeczy) ich opis w dokumencie PKB. Teksty te, czytane w kon-
tekscie calych ksiag i zbioréw, do ktérych naleza, szczegdlnie mocno uwydatniajg
zaré6wno osobowy charakter komunikacji Boga (wcielonego Syna Bozego) z ludzmi,
ktérym objawia swe Stowo, aby je przekazali ludowi Starego i Nowego Przymierza,
jak i dziatanie Bozego Ducha, Ducha Prawdy i Parakleta, Ducha zmartwychwstatego
Chrystusa: w autorach i we wspolnocie wierzacych (Izraela i Kosciota). To novum
staralem sie ukaza¢ w monografii, ale - jak wnoszg z recenzji Zatwardnickiego - na-
lezy je ukazywac szerzej i z wigkszym staraniem o to, aby mogto dociera¢ do teologoéw
(na przyktad podczas sympozjow interdyscyplinarnych, ktore bylyby poswiecone tej

3 Kowalski, ,Spodobalo sie Bogu”, 171.

4 To kolejne stwierdzenie dotyczace novum w modelu natchnienia odstaniajacego si¢ w pismach $w. Pawla,
ktore sformutowal Marcin Kowalski (,,Spodobato si¢ Bogu”, 171-172).

5 Karczewski, ,Natchnienie Apokalipsy”, 198.
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absolutnie fundamentalnej dla wiary i Zycia Kosciota prawdzie o natchnieniu Pisma
Swietego). Taki byt zamyst Synodu Biskupow (2008), ktéry zwrécit sie przez papieza
Benedykta XVI do Papieskiej Komisji Biblijnej o opracowanie dokumentu na temat
natchnienia Pisma Swietego. Wypada wiec zyczy¢, aby ten wlasnie dokument i p6z-
niejsze publikacje biblistow staly sie wyzwaniem dla specjalistéw innych kierunkéw
teologii, a ostatecznie calej teologii chrzescijanskiej jako takiej. Scholastyczne i kate-
chizmowe ujecia tematu natchnienia, dominujace jako zelazna reguta w §wiadomo-
$ci wielu myslicieli chrzescijanskich, warto pogtebi¢ poprzez refleksje nad wynikami
najnowszych badan i studiéw biblijno-teologicznych.

2. Niespojny chrystologicznie tytut monografii i jej kompozycji?

Odpowiedzi domaga si¢ wprowadzona przez recenzenta bledna logika w analizie ty-
tutu i kompozycji monografii (Natchnienie. Prawda. Zbawienie). Krytycznie i oskar-
zycielsko stwierdza on: ,We wstepie autor pisze, ze tytul jego monografii «<wyraznie
wskazuje na Jezusa Chrystusa jako posrednika Objawienia Bozego gwarantujacego
tak natchnienie Pism ST i NT [...]», jak i bedacego osobowa Prawda i Zbawicielem
(s. 13). Jednak tego dowiadujemy sie dopiero z tresci ksigzki, a nie z samego tytutu™.

Doprawdy? Czyzby teologowi — dogmatykowi rzeczownik ,,Prawda’, pisany duza
literg jako tytul osoby, nie kojarzyl si¢ automatycznie z Chrystusem (por. J 14,6)?
I to Chrystusem w Jego najglebszej tozsamosci Syna Bozego, co podkresla w sposéb
najmocniejszy z mozliwych Prolog Ewangelii $w. Jana: ,Zaiste, Stowo (Logos) stalo
sie cialem i zamieszkalo wsrdd nas. I ogladalismy Jego chwale, chwale, jaka Jednoro-
dzony otrzymuje od Ojca, pelen faski i prawdy” (J 1,14). Wyrazenie ,taski i prawdy”
to hendiadys oznaczajacy w istocie tyle, co Prawda w J 14,6, czyli Jezus z Nazaretu
widziany w swej jedynej relacji synostwa Bozego w stosunku do Ojca! Jako zjedno-
czony z Ojcem w swoim ziemskim i paschalnym dzialaniu i nauczaniu komunikuje
On apostotom i uczniom bezposrednio to, co ,widzi i styszy” u Ojca:

Syn nie moze niczego czyni¢ sam z siebie, jesli nie widzi Ojca czynigcego. Albowiem to
samo, co On czyni, podobnie i Syn czyni. Ojciec bowiem miluje Syna i ukazuje Mu to
wszystko, co sam czyni, i jeszcze wigksze dzieta ukaze Mu, abyscie sie dziwili. [...]. Zapraw-
de, zaprawde, powiadam wam: Kto stucha stowa mego i wierzy w Tego, ktory Mnie postal,
ma zycie wieczne i nie idzie pod sad, lecz ze $mierci przeszed! do zycia (J 5,19-20.24);
Nie méwitem bowiem sam od siebie, ale Ojciec, ktéry Mnie postal, On Mi nakazal, co
mam powiedzie¢ i oznajmic¢ (J 12,49).

6 Zatwardnicki, ,Natchnienie, prawda i zbawienie”, 271.
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Stowa bowiem, ktére Mi powierzyte$, im przekazatem, a oni je przyjeli i prawdziwie po-
znali, ze od Ciebie wyszedlem, oraz uwierzyli, ze Ty Mnie postale$ (J 17,8).

Zwigzek miedzy Chrystusem, ktory objawia Prawde o sobie jako Synu i o Bogu
jako Ojcu, a tym samym zbawia, wyraznie objawia Jezusowe stwierdzenie: ,,Poznacie
Prawde, a Prawda was wyzwoli” (] 8,32). Zagadnienie to w $§wietle Ewangelii $w. Jana
precyzyjnie analizuje Adam Kubis. Interpretujac tekst J 8,31-36, pisze, ze stynne zda-
nie o Prawdzie, ktora wyzwala,

jest oferta wolnosci ze strony ,,Syna-Prawdy”, ktory jest objawieniem Ojca, wystosowana
do wszystkich, ktérzy wierza w rzeczywiste postannictwo i boska tozsamos¢ Syna. Wiara
jest podstawowym warunkiem, kondycja wyjsciowa, dla poznania prawdy i doswiadczenia
wolnoéci. Nastepnym krokiem jest trwanie w nauce Jezusa, ktorej szczegdlng synteza jest
przykazanie mitosci. Bezposrednim skutkiem trwania w nauce Jezusa jest ,poznanie praw-
dy”, czyli mistyczna komunia z Bogiem, ktora realizuje si¢ przez ,trwanie” i ,,bycie” Ducha
w uczniu (zob. 14,15-17), ,objawienie si¢” (14,21), ,trwanie” i ,bycie” Syna w uczniu
(14,20; 15,5) oraz Jego ,,przyjscie” wraz z Ojcem do ucznia, aby ,uczyni¢ w nim swoje
mieszkanie” (14,23). Dopiero wowczas wierzacy staje sie ,,prawdziwym” uczniem (8,31)
i doswiadcza ,,rzeczywistej” wolnosci. Jak wskazuje kontekst bezposredni, wolnos¢ ta jest
tozsama z ,,zyciem wiecznym” (8,51) i jako taka jest synonimem ,,zbawienia™.

A zbawienie w $wietle wszystkich pism NT, a zwlaszcza w Janowej teologii ma
nade wszystko charakter osobowy: jest dostepne w tej osobowej przestrzeni Stowa,
ktore ,stato si¢ cialem i rozbilo namiot miedzy nami” (J 1,14). Jeszcze mocniej ten
osobowy charakter zbawienia wyraza Janowa koncepcja nowej swiatyni, ktora jest
chwalebne cialo Chrystusa. Polemizujac w Jerozolimie z obroncami starej $wiatyni,
Jezus moéwil o jej zburzeniu i wzniesieniu nowej. Nawet Jego uczniowie nie rozumie-
li, o czym On moéwi: ,On za$ moéwil o $wiatyni swego ciata. Gdy zmartwychwstal,
przypomnieli sobie uczniowie Jego, ze to powiedzial, i uwierzyli Pismu i stowu, ktdre
wyrzekl Jezus” (] 2,21-22). Dlatego tez w tytule monografii rzeczownik ,,Zbawienie”
pisany jest duzg literg i odnosi si¢ do uwielbionego Pana! Juz przy studni Jakubowe;
kobieta z Samarii, a nade wszystko wielu Samarytan wyznato: ,Wierzymy juz nie
dzigki twemu opowiadaniu, usltyszelismy bowiem na wiasne uszy i wiemy, ze On
prawdziwie jest Zbawicielem $wiata” (J 4,42).

Zaiste, recenzent nie widzi tej chrystologicznej triady, bo w kolejnych zdaniach

ciggnie swoj wywod:

W zakonczeniu Witczyk podkresla, ze ,istnieje gleboka i nierozerwalna wiez miedzy na-
tchnieniem Pisma $wietego, objawiong w nim Prawda o Bogu i zbawieniem ludzi”. Jesli

7 Kubis, ,Poznacie prawde’, 79.
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jednak ta ,,swoista triada ma charakter przyczynowy i organiczny” (s. 379), to zwlaszcza
cze$¢ trzecia publikacji, jak si¢ mi wydaje, ani nie wynika tre§ciowo z poprzednich, ani nie
tworzy z nimi organicznej calosci; owszem, jest to po prostu odrebna analiza egzegetyczna
w temacie zbawienia, a nie ukazanie sposobu, w jaki ksi¢gi natchnione (czes¢ pierwsza),
zawierajace prawde (czes¢ druga), niosa zbawienie®.

Jednakze caly VII rozdzial monografii poswiecony jest wlasnie osobie Chrystu-
sa — objawionej w ksiegach natchnionych i ukazanej z emfazg jako Zbawiciel (tytuty
zbawcze: Emmanuela w Mt 1; ,,Ja Jestem” w formie absolutnej i ,,Ja jestem...” z do-
pelnieniem w Ewangelii §w. Jana) - oraz wlasciwym Mu dynamizmom, majacym
na celu zbawienie ludzi (sens imienia Jezus: ,On zbawi swoj lud od jego grzechow”
w Mt 1,21; formuly samo-objawieniowe w Ewangelii §w. Jana)®.

Z kolei w rozdziale VIII, w sposéb logicznie wynikajacy z tozsamosci Chrystusa,
ukazanej przeciez w ksiegach natchnionych ST i NT, zaprezentowana zostala cata
dramaturgia zbawienia dokonujacego si¢ w zyciu tych, ktérzy w Niego jako Zbawi-
ciela wlasnie uwierzyli'. Ten Zbawiciel i takie, a nie inne dzielo zbawienia, sg - wraz
z Prawda - gtéwna trescig Objawienia. Bog ja komunikuje ludziom w stowach, ktére
od Niego pochodza, czyli s3 natchnione. By to przyblizy¢ mysleniu dogmatyka, nale-
zy stwierdzi¢, ze ksiegi natchnione, wlasnie dlatego ze pochodza od Boga, objawiaja
w sposob pewny Prawde (Chrystusa i Syna Bozego, Emmanuela — Zbawiciela), ktéra
zbawia. Zawarte w nich Stowo natchnione, dzigki obecnemu w nim Duchowi, uobec-
nia przed czytelnikiem i w czytelniku te Prawde, ktdra jest Zbawicielem i zarazem
niesie zbawienie, odstania zasadnicze nurty i dynamizmy Jego zbawczego dziatania,
rozpoczynajacego si¢ od przekazania ludziom Stowa, w Apokalipsie nazywanego
wrecz ,$wiadectwem Jezusa” (Ap 12,17; 19,10).

Te zasadniczg kwesti¢ relacji miedzy Stowem natchnionym, Prawda i zbawie-
niem réwnie mocno jak ewangeliSci, zwlaszcza Mateusz i Jan - autor Apokalipsy,
ukazuje takze autor Listu do Hebrajczykow. Juz w prologu moéwi o Stowie Bozym
skierowanym do czlowieka w prorokach i w Synu (Hbr 1,1-14) i precyzuje natych-
miast zwigzek tego Stowa z ludzkim Zyciem i zbawieniem''. Analityczny, egzegetycz-
no-teologiczny komentarz, wydobywajacy ten kluczowy dla rozumienia natchnienia
biblijnego zwigzek, przedstawil Artur Malina. Pisze on m.in.:

Przedmiotem $wiadectwa jest zbawienie na poczatku gloszone przez Pana, a nastepnie sta-
nowigce tres¢ oredzia przekazanego wspdlnocie. Na trwanie tego oredzia wskazuje ostatni,

8  Zatwardnicki, ,Natchnienie, prawda i zbawienie’, 272.

9 Zob. Segalla, La cristologia.

10 Panorame tekstow NT, w ktérych Bog objawia prawde o zbawieniu w Jezusie Chrystusie, ze szczegélnym
uwzglednieniem Ksiegi Apokalipsy $w. Jana, przedstawia Andrzej Kiejza (,,Zbawienie w ujeciu Ap 7,9-177,
171-186).

11 Por. NPP 44.
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czwarty werset fragmentu parenetycznego. Dla majgcej wstrzasna¢ stuchaczami przestrogi
jest przeciwwaga harmonijne zakonczenie o $wiadectwie Boga dla zbawienia (Hbr 2,4).
Jego trwaloscig nie moze zachwia¢ nawet lekcewazenie go przez adresatow, przed ktérym
mowca tak wymownie ostrzega swoich stuchaczy™.

Stowo natchnione, ktére jest im gloszone, ,winno mie¢ najwyzsza wartos¢ dla
nich ze wzgledu na jego pochodzenie od Boga i na jego konieczno$¢ dla ich zbawie-
nia’. Autor Listu do Hebrajczykow, jak stwierdza Artur Malina,

mowi o catkowitej zaleznosci ich zbawienia od losu tego stowa w nich: od jego przyjecia
lub odrzucenia przez nich. To, co czyni jako teolog i duszpasterz, nie sprowadza sie do
innych mozliwych rodzajow aktywnosci. Catkowite ukierunkowanie jego dziatalnoéci na
zbawienie nadaje jej sens, ktdry ja odroznia od innych dziatan majacych tylko wzgledna
i czasowg warto$¢!.

A zatem w monografii pokazany zostal zbawczy charakter Prawdy objawionej
w Stowie natchnionym. Stowa Pisma Swietego niosa zbawienie dlatego, ze s natchnio-
ne, czyli pochodzg od Boga i od wcielonego Syna Bozego, pozostaja z Nimi w dyna-
micznej wiezi, s3 petne aktywnej obecnosci Ducha Swietego. Rozdziat VIII monogra-
fii ukazuje, w jak dramatyczny sposéb to zbawienie, obecne w Chrystusie-Prawdzie,
uobecniane jest w Kosciele przez Stowo natchnione rozumiane jako ,$wiadectwo
Chrystusa’, ktdre staje sie udziatem wierzacych i wiernych mu do konca (por. Ap 1,2;
12,7; 19,10), do meczenstwa: ,A gdy otworzyl piecze¢ piata, ujrzatem pod oltarzem
dusze zabitych dla Stowa Bozego i dla §wiadectwa, jakie mieli” (Ap 6,9); ,Tu si¢ okazuje
wytrwalo$¢ $wigtych, tych, ktorzy strzega przykazan Boga i wiary Jezusa” (Ap 14,12).

3. Specjalny ,rodzaj” natchnienia w Ksiedze Apokalipsy?

Recenzent polemizuje z moim stwierdzeniem, ze w Apokalipsie ,,odstania si¢ w spo-
s0b szczegdlny fenomen natchnienia, juz predzej natchnienie otrzymane przez wi-
zjonera jest szczegdlnego rodzaju. Raczej trudno przypuszczaé, by inni hagiografo-
wie w podobny sposob byli obdarzeni specjalnym charyzmatem [...]"".

A jednak w calej Biblii odstania si¢ jeden fenomen natchnienia - cho¢ od strony
fenomenologii da si¢ go opisa¢ przy pomocy roznych modeli (modalita). Ale nie s3 one

12 Malina, ,Znaczenie slowa Bozego’, 181.
13 Malina, ,Znaczenie stowa Bozego”, 182.
14 Malina, ,Znaczenie stowa Bozego”, 182.
15 Zatwardnicki, ,Natchnienie, prawda i zbawienie’, 272.
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rézne pod wzgledem ,,rodzaju’, czyli samej istoty. Doprawdy w Ksiedze Objawienia
$w. Jana ,,odslania si¢ w sposdb szczegdlny fenomen natchnienia” Ten szczegdlny spo-
s6b dotyczy mocnego podkreslenia najwazniejszych elementéw jednego i tego samego
dla calego Pisma Swietego fenomenu natchnienia: zwigzek autora z Bogiem, pocho-
dzenia otrzymywanych stéw od Boga, rola Jezusa Chrystusa, dziatanie Ducha Swiete-
go, polecenie dotyczace stuchania lub ogladania, a nastepnie wygloszenia lub spisania
stowa Bozego, rzeczywiste spisanie i przekazanie zywym stowem wspdlnocie wierza-
cych jako Ludowi Bozemu - Kosciotowi. Przytoczmy tekst prologu Ksiegi Apokalipsy:

Objawienie Jezusa Chrystusa, ktére dat Mu Bog, aby ukaza¢ swym stugom, co musi sta¢
sie niebawem, i co On, wystawszy swojego aniola, oznajmit przez niego za pomoca znakéw
studze swojemu, Janowi. Ten poswiadcza, ze stowem Bozym i §wiadectwem Jezusa Chry-
stusa jest wszystko, co widzial. Blogostawiony, ktéry odczytuje, i ci, ktérzy stuchaja stow
proroctwa, a strzega tego, co w nim napisane, bo chwila jest bliska. Jan do siedmiu Ko$cio-
tow, ktore sg w Azji: Laska wam i pokoj od Tego, Ktory jest i Ktory byl, i Ktory przychodzi,
i od siedmiu Duchéw, ktére sg przed Jego tronem (Ap 1,1-4).

W kazdym z przedstawionych w monografii modeli natchnienia poszczegdlne
elementy tego jednego ,fenomenu natchnienia” czy ,specjalnego charyzmatu na-
tchnienia” dochodzg do glosu w réznym stopniu, w odmiennych okoliczno$ciach hi-
storiozbawczych, przez powolanych przez Boga posrednikéw, w odniesieniu do ludu
Starego badz Nowego Przymierza. W Ksiedze Apokalipsy §w. Jana odslania si¢ on,
zaiste, w sposob szczegdlny dlatego, ze wraz z innymi ksiegami Nowego Testamentu
stanowi ona ostatni, finalny wrecz etap Objawienia biblijnego, w ktore charyzmat
natchnienia jest organicznie wpisany. A co réwnie wazne, Apokalipsa jest mocno
osadzona w kontekscie liturgii Kosciota apostolskiego, do ktérego adresowane jest
Stowo natchnione w niej zawarte'.

4. Niesprawiedliwe potraktowanie teologéw protestanckich?

Trudno zostawi¢ bez komentarza uwage recenzenta, ze wklad Soboru Watykanskie-
go II w rozumienie natchnienia biblijnego nie ,,byt mozliwy bez wcze$niejszych kon-
taktéw ekumenicznych oraz dialogu z wiodacg mysla protestancky™”.

Ale przeciez prezentacja szczegélowej historii rozumienia charyzmatu natchnie-
nia biblijnego oraz badan egzegetyczno-teologicznych tej kwestii nie byta zasadni-

czym celem mojej monografii. W syntetycznym rysie historycznym z natury rzeczy

16 Zob. Vanni, ,Un esempio’, 453-467; Lijka, ,Dialogi liturgiczne’, 83-90.
17 Zatwardnicki, ,Natchnienie, prawda i zbawienie, 272.
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nie sposob przywola¢ wszystkich badaczy: katolickich, protestanckich czy prawo-
stawnych. Ale odnotowani zostali ci, ktorzy przedlozyli w miare oryginalne podej-
$cie do tego charyzmatu, ukazujac jakies$ nieznane albo mato uwypuklane dotad jego
aspekty. Liste zalow, zawierajaca nazwiska pominietych z tego powodu teologow,
mozna by znacznie bardziej wydluzy¢, niz czyni to Zatwardnicki. Zreszta ci optaki-
wani przez recenzenta sg przywolani, a ich tezy zaprezentowane w cytowanej ksigzce
Pawta Borto'®. Temu migdzy innymi stuza odsytacze dla szukajacych bardziej szcze-
golowych informacji.

A swoja droga ten ,,dialog” teologéw Soboru Watykanskiego II z ,wiodacg mysla
protestancky” byl w istocie swej raczej polemika z dominujgcymi przed soborem
w $rodowisku protestanckim tezami szkoly Formgeschichte, negujacej wiarygodnosé
historyczng Ewangelii i wylaczajacej spod charyzmatu natchnienia autora biblijnego
(ewangelisty) ogromne partie tekstow pochodzacych z tradycji koscielnej (gminy)
czy od redaktora. I tak za natchnione w Ewangeliach mozna bylo uwaza¢ tylko to, co
dalo si¢ dowies¢ jako pochodzace od Jezusa, calkowicie wolne od interpretacji czy
komentarzy ewangelistow i Ko$ciota apostolskiego. Dlatego w instrukcji PKB Sancta
Mater Ecclesia (1964) odrdznia si¢ wyraznie samg metode historyczno-krytyczna,
jako mozliwe narzedzie badawcze, od czynnikéw negatywnych: racjonalistyczne od-
rzucanie mozliwosci objawienia rozumianego w sensie teologicznym oraz egzysten-
cjalistyczng (bultmanowska) interpretacje wiary jako nieodnoszacej si¢ do prawdzi-
wosci historycznej swego przedmiotu®.

Godnym odnotowania jest natomiast dialog, jaki Papieska Komisja Biblijna
w dokumencie De Sacra Scriptura et christologia (1984) nawigzala z hermeneutyka
filozoficzna (Hans-Georg Gadamer; Paul Ricoeur). Natchnienie odniesiono do au-
toréw biblijnych, ktérych definiuje si¢ bardzo szeroko w kontekscie procedury kom-
pozycji. A uzytek, jaki - komponujac ostatecznie ksiegi biblijne - robili z réznych
zrédel (bodzce plynace z kultury i religii §wiata hellenistycznego - podejmowane
pozytywnie lub polemicznie), zostal potraktowany jako dziatanie objete natchnie-
niem, a nie przejaw synkretyzmu religijnego. Zaznaczono réwniez, Ze pojecie praw-
dy gwarantowanej przez natchnienie, bedacej owocem dziatania Ducha Jezusowego,
nie wyraza si¢ pozytywistycznie jak w naukach przyrodniczych, ale w ,,jezyku refe-
rencjalnym” (lingua referentialis)®. W ten sposob uzasadniono, ze pojecie prawdy
Pisma Swietego wynika z natury natchnienia, jest prawdg zapisang w jezyku komu-
nikacji interpersonalnej, ktory gwarantuje lub przynajmniej umozliwia przedsta-
wienie prawdziwego obrazu Chrystusa i wyrazenie wezwania do prawdziwej wiary
zbawczej w Chrystusa, a takze podstawowq i zrodtowa tres¢ tej wiary?'.

18 Borto, Tradycja i objawienie.

19 EB 644-659, zwlaszcza 647.

20 Zob. EB922.

21 EB 1031 i 1033. Rozw¢j dyskusji nad natchnieniem i prawdg Pisma Swietego z egzegeza protestancka
i hermeneutyka filozoficzng szerzej analizuje Waldemar Linke (,Natchnienie i prawda’, 21-44).
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5. Sakramentalny charakter ,Stowa natchnionego”
dopiero w zwigzku z sakramentami?

Zarzut wytoczony przez recenzenta brzmi: ,Czy stowo samo w sobie mialoby by¢
sakramentem «obok» sakramentdéw, czy moze dopiero w zwigzku z sakramentem?
Nie do konica jasne jest rowniez, co autor mial na mysli przeciwstawiajac Ewangelie
rytualowi: «To ona w pierwszym rzedzie — a nie rytualy - otwiera przed cztowiekiem
Jezusowa relacje synowskiej wiezi z Ojcem [...]»” (s. 256)"*. W przypisie recenzent
odwoluje si¢ do swojego artykulu, w ktorym taczy Stowo z Eucharystia.

Stowo natchnione jest nie tylko sakramentem, ale wrecz pra-sakramentem. Nie
moéwimy tu o jakims$ ,,zerowym” czy 6smym sakramencie, na ktory skladatyby si¢
stowa i ryty, jak w przypadku siedmiu sakramentéw sprawowanych w liturgii Ko-
$ciola. Rzeczownika sakrament uzywa sie jeszcze w innym, glebszym znaczeniu. Na
przyklad o Kosciele méwimy, ze jest sakramentem zbawienia. Ale méwimy tak tez
o Stowie Bozym. Ono ma przeciez sakramentalng strukture: w widzialnych i sly-
szalnych stowach ludzkich zawarte jest niewidzialne, ale rzeczywiste Stowo, ktére
od Boga pochodzi, natchnione przez Ducha i niosgce w sobie obecnos¢ Chrystu-
sa - Pana i Ducha Swietego! Ono jest tez zrédlem objawiajacym kazdy z ,,siedmiu
sakramentéw” i nadajgcym im - wraz z Duchem Swietym i misterium Paschy Jezu-
sa — sprawcza moc zbawczg. Zanim czlowiek przyjmie sakrament chrztu, przyjmuje
z wiarg Stowo natchnione, ktére rodzi w nim konieczng do przyjecia sakramentu
wiare i objawia sens tegoz sakramentu.

Stowo natchnione nie istnieje jako sakrament (wrecz — pra-sakrament) dopie-
ro ,w zwigzku z sakramentem (jednym z siedmiu)”, ale uprzednio: jest widzialnym
i styszalnym znakiem obecno$ci i dziatania Ducha Swietego, ktéry uobecnia dla czy-
telnika-stuchacza (w jego duszy, w osobowym ,,ja”) misterium zycia i Paschy Jezusa
Chrystusa — Zbawiciela. Ono samo (Ewangelia) jest Chlebem Zycia podobnie jak eu-
charystyczne Cialo i Krew Pana®.

Papiez Benedykt XVI w adhortacji posynodalnej Verbum Domini, pisze:

Sakramentalno$¢ stowa [Bozego] staje si¢ zatem zrozumiala przez analogie do rzeczywistej
obecnodci Chrystusa pod konsekrowanymi postaciami chleba i wina. [...] Na temat spo-
sobu, w jaki nalezy odnosi¢ sie zaréwno do Eucharystii, jak i stowa Bozego, §w. Hieronim
pisze: ,Czytamy Pismo $wiete. Mysle, ze Ewangelia jest cialem Chrystusa; mysle, ze Pismo
$wiete to jego nauczanie. A kiedy On méwi: «Jezeli nie bedziecie jedli Ciata Syna Czlowie-
czego ani pili Krwi Jego» (J 6,53), to chociaz te stowa mozna rozumie¢ w odniesieniu do
Tajemnicy (eucharystycznej), niemniej jednak cialo Chrystusa i Jego krew sg prawdziwie

22 Zatwardnicki, ,Natchnienie, prawda i zbawienie’, 273.
23 Sredniowieczny pisarz Aelred sformulowat bardzo trafne zdanie, oddajgce t¢ sakramentalng rzeczywi-
stos¢ Stowa natchnionego: ,Evangelium Christus est”
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stowem Pisma, s3 nauczaniem Bozym. Kiedy obcujemy z Tajemnica (eucharystyczna),
i upada okruszyna, czujemy sie zagubieni. Kiedy za$ stuchamy stowa Bozego i do naszych
uszu przenika stowo Boze oraz cialo Chrystusa i Jego krew, a my myslimy o czym innym,

na jakiez wielkie niebezpieczenstwo si¢ narazamy?”*.

Swiety Hieronim, cytowany przez Benedykta XVI, ma na myéli cialo i krew
Chrystusa, pisane malg litera, czyli zapewne mysli o Chrystusie ziemskim - o Jego
osobie i nauczaniu. Ale nalezy i$¢ jeszcze krok dalej. Nie tylko doczesne cialo Je-
zusa zostalo uwielbione w momencie zmartwychwstania i jako Cialo chwalebne
przyjmujemy je w Eucharystii pod postacig konsekrowanego chleba. Tego samego
uwielbienia (napetnienia Chwala Boga) i ozywiajacg mocg Ducha Parakleta i Ducha
Prawdy doznalo Jego Zycie i nauczanie zawarte przez Niego samego w Jego ludzkich
czynach i stowach, a ostatecznie utrwalone przez ewangelistow i innych autoréw NT
w ich ksiegach®. Inaczej méwiac, Ewangelie, ksiegi Nowego Testamentu i ostatecz-
nie cale Pismo Swiete, jako méwiace de facto o Chrystusie i ku Niemu prowadzace,
zostalo ,,uwielbione” (przemienione mocg Boga, mocg Ducha Swietego, dajacg mu
charakter nadprzyrodzony) w momencie Jego zmartwychwstania. Dlatego, idac do
Emaus, Chrystus wyjasnia uczniom Prawo, Prorokéw i Psalmy, otwierajac ich oczy,
uszy i serca na to boskie $wiatlo i ogien (Ducha), ktore maja swe zrédto w Jego zmar-
twychwstaniu (por. Lk 24,25-27.32).

Przeto cytowane przez recenzenta zdanie ze strony 256 monografii nie jest ja-
kim§ moim kuriozalnym i wytropionym przez niego przeciwstawieniem Ewangelii
rytuatowi, ale ukazaniem Zrédlowej zaleznosci. Ewangelia jest zrodtem rytualow sa-
kramentalnych, w tym takze chrztu i Eucharystii (nie znalibysmy ich bez niej, na
przyklad bez ewangelicznego swiadectwa o ,narodzinach z wody i Ducha” [] 3,3-7;
Mt 28,19-201 1] 5,1-8], o Chlebie zycia [] 6,26-59], o Ostatniej Wieczerzy i Wiecze-
rzy Panskiej w Ewangeliach synoptycznych i 1 Kor 11, a takze Lk 24,13-35)%. W sto-
wie Bozym nalezy szuka¢ sensu czynno$ci i znakow sakramentalnych dokonywanych
w liturgii®’. W rzeczywistosci to dzieki Parakletowi

24 Benedykt XVI, Verbum Domini, nr 56; tekst $w. Hieronima pochodzi z In Psalmum 147 (CCL 78,337-338);
na temat analogii miedzy obecnoscia Chrystusa pod postacia gloszonego stowa Bozego i pod postaciami
konsekrowanego chleba i wina zob. Katechizm Kosciota Katolickiego, nr 1373-1374.

25 Luis Alonso Schokel (Meditationes biblicas) dla opisania tego procesu przemienienia stow Jezusa i §wia-
dectw o Jego czynach uzywa hiszpaniskiego wyrazenia parola glorificada, a zaznaczone w nim ,,uwielbie-
nie” czy ,napelnienie Chwaly” odnosi zaréwno do boskiego dzieta uwielbienia ciala Jezusa (por. J 17,1-5),
ktére dokonalo sie w momencie Jego ,wskrzeszenia z martwych” mocg Ducha Swietego i moca Syna Bo-
zego (przywotywang w $wiadectwach NT przez czasownik ,powstal z martwych’, ,zmartwychwstat”),
jak i do Jego stéw i czynéw utrwalonych najpierw w pamieci apostotow i innych naocznych $wiadkow,
uczniéw, a nastepnie w formie tradycji ustnej, a ostatecznie spisanej w formie kanonicznych Ewangelii,
organicznie zwigzanych z innymi ksiegami ST i NT.

26 Por. Benedykt XVI, Verbum Domini, nr 54-55.

27 Por. Sobor Watykanski I1, Sacrosanctum Concilium, nr 24.
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stowo Boze staje si¢ fundamentem czynnosci liturgicznej, normg i wsparciem dla calego
zycia. Dzialanie Ducha Swietego [...] zaszczepia w serce kazdego z uczestnikow to, co
podczas proklamacji stowa Bozego jest gloszone calemu zgromadzeniu wiernych, umac-
nia jednos$¢ wszystkich, podtrzymuje réznorakie dary laski i dodaje sily do wypelnienia
wielorakich zadan®.

6. Doktryna o natchnieniu i prawdzie Pisma Swietego -
gdzie jej szukacé?

Recenzent pyta, gdzie szuka¢ catej doktryny o natchnieniu Pisma Swietego: ,We
wstepie do dokumentu NPP éwczesny przewodniczacy komisji przyznal, ze opraco-
wanie «nie przedstawia calej doktryny na temat natchnienia i prawdy Pisma $wiete-
go. A takze, ze wnioski zostaja przedstawione «specjalistom w zakresie innych dyscy-
plin teologicznych, aby mogly by¢ dopelnione i pogtebione z ich punktu widzenia».
Rodz3 si¢ zatem pytania o to, gdzie szuka¢ pozostatej «czgéci» doktryny o natchnie-
niu i prawdzie””.

To bardzo wazne pytanie. Juz Sobor Watykanski II stwierdzit, ze przestanie Pisma
Swietego ma by¢ ,,duszg calej teologii”. Ukazane w dokumencie PKB oredzie Pisma
na temat jego natchnienia i prawdy jest jako oredzie biblijne kompletne, ale jest ad-
resowane wiasnie do teologdéw réznych kierunkow, aby wiaczyli je w swoje myslenie
i analizy, majace jako swoj horyzont hermeneutyczny wielka Tradycje Kosciota, litur-
gie chrzescijaniska, wspoltczesna kulture, teorie literatury, hermeneutyke filozoficzna,
filozofi¢ komunikacji interpersonalnej. Stowo Boze czy odczytana w nim tzw. teolo-
gia biblijna nie zastepuje ,calej doktryny”, ale j3 w zasadniczy sposéb inspiruje (me-
tafora ,duszy”), stanowiac jej zrodio i fundament.

Zreszty recenzent kwestionuje sformulowanie: ,Cata prawda o Bogu w calym
Pismie $wietym” (s. 133) jako nie do konca fortunne. ,,Moze [ono] sugerowaé po
pierwsze, ze prawde da si¢ «skladaé» z czesci, a czgéci odstaniajg sita rzeczy czesé
prawdy”. I dalej to moje niefortunne zdanie moze sugerowa¢ - zdaniem recenzenta —

ze dostep do calej prawdy jest mozliwy na podstawie samego Pisma. Jednak nie istnieje co$
takiego jak katolickie sola scriptura. Ostatecznie ,,cala prawda” jest obecna jedynie w Chry-
stusie, i to Zmartwychwstalym, a zatem dostep do niej otwiera si¢ nie przez samo Pismo

28 Kongregacja ds. Kultu Bozego i Dyscypliny Sakramentéw, Ogolne wprowadzenie do ,Lekcjonarza mszal-
nego”, nr 9
29 Zatwardnicki, ,Natchnienie, prawda i zbawienie”, 272.

VERBUM VITAE 40/1 (2022) 279-299 291



HENRYK WITCZYK

(tym bardziej interpretowane w danym momencie dziejowym), ale Pismo w catoksztalcie
zycia Ko$ciola i w catosci historii wiary oraz w jej eschatologicznym napigciu?®

Recenzent w swoim stawianiu zarzutu o niefortunnym sformulowaniu miesza
dwa porzadki: utrwalenia ,calej prawdy o Bogu w calym Pi§mie $wietym” i ,,do-
step do niej” przez Pismo interpretowane ,w catoksztalcie zycia Kosciota i w calosci
historii wiary”. Obydwa te porzadki czy dzialania s3 owocem lub dzieja sie pod
natchnieniem jednego i tego samego Ducha Swietego. Stad Kosciét (nawet wspot-
czesny) nie ma takiej wladzy nad Pismem Swietym, aby do niego co$ dodawa¢,
co$ z niego wykresla¢ albo bra¢ w nawias interpretacyjny ,,niewygodne” w danym
momencie dziejowym zdania, akapity czy cale teksty (np. psalmy ztorzeczace, na-
uczanie o nierozerwalnos$ci matzenstwa chrzescijanskiego czy nawet ksiegi proroc-
kie, w ktorych dominuje idea gniewu Bozego i kary za grzech balwochwalstwa).
W caloksztalcie zZycia Kosciota i w calosci historii wiary dokonuje si¢ rozwdj po-
znania i zrozumienia prawdy o Bogu, ktéra w swej calosci i jako nienaruszalna
zostalta zapisana w tekécie natchnionym Pisma Swietego. Rzecz jasna, prawda ta
jasnieje w Chrystusie nie tylko zmartwychwstatym, ale i ziemskim (ukrzyzowanym
i zmartwychwstalym), ktory objawia si¢ apostotom i Ko$ciotowi apostolskiemu,
o czym dajg $wiadectwo autorzy natchnieni w ksiegach NT. To wlasnie tam utrwa-
lona prawda o Bogu w Chrystusie jest regula (norma normans) dla wszystkich poz-
niejszych Jego objawien, ktére pomagaja w jej odkrywaniu, gtebszym poznawaniu
i rozumieniu, w lepszym interpretowaniu i gtoszeniu. Najlepszym dowodem tego
procesu jest poglebione poznanie prawdy o Bogu milosiernym wzgledem grzesz-
nikéw za sprawg objawien danych $w. Faustynie Kowalskiej; poznanie to dlatego
zostalo uznane za autentyczne, bo Koéciot orzekl, ze jest zgodne z Objawieniem
biblijnym i w konsekwencji moze by¢ szeroko upowszechnione w zyciu Ko$ciota
i w liturgii, w najnowszej historii wiary.

7. Czym natchnienie biblijne rézni sie od natchnienia
literatury religijnej?

Zasadnicze pytania dotyczace natchnienia recenzent stawia wowczas, gdy si¢ zasta-
nawia:

Jesli natchnienie zostaje utozsamione przez PKB i Witczyka z réznym pochodzeniem ksiag
od Boga (ze wzgledu na rézny zwigzek autoréw natchnionych z Bogiem), to czy w ogéle
pojecie natchnienia jeszcze co$ znaczy, skoro mozna nim obja¢ tak szeroki zakres? I jak

30 Zatwardnicki, ,Natchnienie, prawda i zbawienie’, 274.
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wyjasni¢ roznice miedzy ksiegami natchnionymi a inna literaturg religijng, skoro rowniez
autorzy pozabiblijni trwali w relacji z Bogiem? Chrzescijanin potrafi modli¢ si¢ stowami
ludzkimi, podobnie jak psalmista, a przeciez o jego modlitwie nie powiemy tego, co o psal-

»3]

mach, ktérych ,,definitywny ksztalt [...] ostatecznie pochodzi od Boga

Co w takim razie decyduje, ze dang ksiege mozna uznac za stowo Boga? Odpo-
wiedz zawarta jest w pierwszym rozdziale monografii, a jego fragmenty sg cytowane
W samej recenzji:

Wspolnym mianownikiem réznych modeli pochodzenia tekstu od Boga ,jest osobista
wiara w Boga hagiografa oraz postuszenstwo réznym formom objawienia Bozego” (s. 40
[monografii]; NPP 10). Z kolei nowotestamentowe ksiegi sa ,natchnione za posrednic-
twem Jednorodzonego Syna Bozego, ktory stal si¢ czlowiekiem” (s. 38-39). Kluczowa oka-
zuje sie relacja z Nim (bezposérednia lub posrednia - casus np. ewangelisty Lukasza), bo
w jej ramach Bog komunikuje sie przez swojego Ducha®.

Co wigcej, w przypisie recenzent dodaje kolejny cytat z monografii: ,W Starym
Testamencie ta komunikacja z Bogiem przezywana jest na rézne sposoby. W Nowym
Testamencie jest ona zawsze zaposredniczona przez Syna Bozego, Pana Jezusa Chry-
stusa” (s. 44). Czyzby na kolejnych stronach recenzji jej autor o tych zasadniczych
i decydujacych o natchnieniu biblijnym stwierdzeniach zapomnial? A moze zwy-
ciezyl w nim duch stawiania pytan i ukazywania wyimaginowanych raczej brakow?

Warto tu jeszcze raz przywota¢ radykalnie chrystologiczno-pneumatologiczny
wymiar charyzmatu natchnienia biblijnego. Natchnienie stéw pochodzacych od
Boga w ST (takze Psalméw) zostalo rozpoznane jako autentyczne przez Chrystu-
sa, ktory wiele z nich cytuje i odnosi do siebie wrecz w kluczowych momentach
swego zycia, i przez Kosciol apostolski”. A to dlatego, ze wszystkie one daza ku
swej petlni w Chrystusie i uzyskuja te pelnie dzigki Niemu. W rozpoznaniu tym
kluczowa role odegral Duch Swiety: najpierw zstapil On na Jezusa i w Nim pozo-
stawal (por. J 1,30-32), a nastepnie zostal przez Niego wylany na apostoléw jako
Paraklet i Duch Prawdy. W Jezusowych obietnicach dotyczacych tegoz Ducha Para-
kleta i Ducha Prawdy niemal cala Jego aktywno$¢ w apostotach i Kosciele apostol-
skim ukierunkowana jest na rozpoznawanie i poznawanie Stowa natchnionego ST
oraz natchnionego (nadprzyrodzonego i zbawczego) wymiaru stéw i czynow Jezusa,
w ogole calego Jego zycia (por. ] 14-16). O podobnej aktywnosci wcielonego Syna
Bozego i Ducha Swietego nie méwig inne ksiegi religijne czy modlitwy w odniesieniu

31 Zatwardnicki, ,Natchnienie, prawda i zbawienie’, 273.

32 Zatwardnicki, ,Natchnienie, prawda i zbawienie”, 265.

33 Zwiazek Psalmow z Chrystusem i tzw. proces chrystianizacji Psalterza szczegotowo prezentuje Antoni
Tronina (Teologia Psalméw, 109-160).

VERBUM VITAE 40/1 (2022) 279-299 293



HENRYK WITCZYK

do swych autoréw. Nawet w uznanych przez Kosciét objawieniach Matki Bozej czy
Chrystusa milosiernego nie ma takiej aktywnoséci ukierunkowanej na objawienie
nowej Prawdy i Zbawienia, jak to jest w ksiegach ST, a w calej pelni w Ewangeliach
i pismach NT. Objawienia te, ich przeslanie, jest aktualizacja, wydobyciem mato ro-
zumianego, cho¢ objawionego juz w pelni wczesniej oblicza osobowej Prawdy, jej
woli zbawczej i wymagan oraz zbawienia mozliwego tylko w Jezusie - Panu, w Chry-
stusie zmartwychwstalym.

8. ,Niewiasta obleczona w storice” - Maryja czy Kosci6t?

Recenzent jest zaskoczony, ze ,w omoéwieniu Ewangelii Jana ze $wiecg trzeba szukac
odniesien do Eucharystii, a apokaliptyczna Niewiasta obleczona w stonice nie wyka-
zuje zadnego zwigzku z Matka Chrystusa. Katolicki egzegeta sklania si¢ ku wylacznej
interpretacji eklezjologicznej i konsekwentnie obstaje przy tym, ze Niewiasta=Ko-
$ciol (s. 270,271, 273,277, 278, 305, 324), z jednym wyjatkiem w przypisie, w ktérym
omawia nie swoje wnioski egzegetyczne (s. 278)”*.

A jednak juz w przytaczanym w monografii (s. 270) samym tekécie Ap 12,4 stosu-
je pisownie z duzej litery (,,Niewiasta” i ,Dzieci¢”), co ewidentnie sugeruje, ze chodzi
o konkretne postaci: Maryi — Matki Jezusa i Jezusa. Sg one doskonale znane kazdemu
czytelnikowi na podstawie egzegezy, a nade wszystko akomodacji liturgicznej tekstu
do uroczystosci Wniebowziecia Najswietszej Maryi Panny. Sam recenzent nie miat
problemu z ich odkryciem w tych rzeczownikach. Na przytoczonych wyzej stronach
monografii chodzi o przyblizenie czytelnikom eklezjologicznej interpretacji znaku
Niewiasty — interpretacji bardzo malo znanej, a w kontekscie Ksiegi Apokalipsy do-
minujacej. Niewiasta — Maryja, Matka rodzaca Dziecie - nalezy do Kosciola jako
pierwsza uczennica Pana: ,Moja matka i moimi bra¢mi sg ci, ktorzy stuchaja stowa
Bozego i wypelniaja je” (Lk 8,21; por. Mt 12,48; Mk 3,33).

Maryja, Niewiasta rodzaca Dziecig, jest rownocze$nie figura Ko$ciota, jego ideal-
na Reprezentantky, doskonalym Wzorem i Obrazem. Tak jej role ukazuje, gdy pisze
o Smoku, ktory wspiera ziemski system zta i przemocy, ,wprowadza na scene dziejow
niepohamowang moc fizyczng i sile intelektualng, gotowa sprzeciwiac si¢ Niewiescie
i wszystkim, ktérych ona reprezentuje (Kosciotowi)” (s. 271). Podobnie reprezenta-
cyjna role ,,znaku” Niewiasty obleczonej w stonice przywoluje, piszac o Kosciele jako
~wspolnocie reprezentowanej przez Niewiaste” (s. 273), a nastepnie dodaje, ze Smok
»staje naprzeciw Niewiasty, aby pozrec¢ jej «syna» — zniszczy¢ Chrystusa” Ale Bog
zabiera Go do siebie. To przeciez ewidentne nawigzanie do interpretacji maryjno-
-chrystologicznej ,,znaku” Niewiasty obleczonej w stonce.

34 Zatwardnicki, ,Natchnienie, prawda i zbawienie’, 274.
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W przywolanym przypisie ze stronie 278 przedstawiam interpretacj¢ maryjno-
-chrystologiczng nie zdawkowo, jak sugeruje recenzent, ale szeroko, powolujac sie
na najnowsze badania, w ktérych chrystologicznie wyjasnia sie symbol ,,obleczona
w stonice” (odniesienie do zmartwychwstania Chrystusa). Zarazem dodaje, ze Nie-
wiasta obleczona w stonce to nie tylko ,wniebowzigta Matka Chrystusa, a takze Ko-
$ciol, ktérego Ona jest poczatkiem”, przyobleczony w Chrystusa (Ga 3,27). Co wigcej,
symbol ,obleczona w stonce” kaze mysle¢ o Maryi jako ,pelnej Laski” (Lk 1,28),
ktéra ,,od poczatku uczestniczy w boskiej Swiattoéci, a petnie tego zanurzenia w niej
otrzymuje poprzez udzial w Chwale Jego zmartwychwstania. Dzigki temu Niewia-
sta — Kosciof jest niezwycigzona. Nie moze by¢ pokonana przez « Weza» i wody, sym-
bolizujace sily niosace $mier¢. Nade wszystko jednak Niewiasta wyobraza caly Ko-
$ciol, ktérego Maryja jest Matka i Wzorem” (s. 278).

W przytoczonym wyzej przypisie najmocniej jak tylko mozna tacze Niewia-
ste — Kosciot z Niewiastg — Maryja jako Matka i Maryja jako majaca udziat w zwy-
ciestwie Chrystusa. Trudno w zwigzku z tym nie sformulowa¢ opinii, ze recenzent,
pomniejszajac wymowe tych doniostych egzegetyczno-teologicznie komentarzy na
stronie 278 oraz reprezentacyjnej — wzorcowej roli Niewiasty w odniesieniu do Ko-
$ciola w innych miejscach monografii, pragnie przekona¢ czytelnika o jednostron-
nosci mojego rozumienia ,,znaku” Niewiasty obleczonej w stonce. Niepotrzebnie tez
sieje podejrzenia w stosunku do ,katolickiego egzegety”, przeinaczajac tre$¢ mono-
grafii i stwierdzajac, ze tenze ,katolicki egzegeta sklania si¢ ku wytacznej interpreta-
cji eklezjologicznej”.

Co wiecej, uczciwos¢ domagataby sie podkreslenia, ze istotnie w Ksiedze Apo-
kalipsy chodzi o postawe Kosciola zlozonego z wierzacych w Chrystusa i zagrozo-
nych krwawymi przesladowaniami ze strony systemu zla, za ktérymi stoi Smok,
pierwsza Bestia i Falszywy Prorok. Matka Jezusa i wniebowzigta Matka Ko$ciota
jest dla nich wzorem i gwarantem odnoszenia zwycigstwa mocg faski i mocg zmar-
twychwstania jej Syna. Na to wskazuje wyrazenie ,,obleczona w stonce”, ktérym jest
i faska Boga i chwata zmartwychwstania Jej Syna. I jako taka jest Niewiasta — typem
(typus) Kosciola przez wiare i milos¢ doskonale zjednoczonego z Chrystusem
(KK 63). Jak pisze Ugo Vanni, we wspolczesnej egzegezie naukowej (takze katolic-
kiej) interpretacja eklezjologiczna ,,znaku” (dwa razy w Ap 12) Niewiasty ,,domi-
nuje nad interpretacjg mariologiczna, jakkolwiek jawi si¢ ona jako realnie dajaca
sie polaczy¢ z postacig Maryi, ktora wylania sie z czwartej Ewangelii”™*. Co wiecej,
w swoim dziele na temat Ksiegi Apokalipsy ten wybitny interpretator jej symboliki
wysuwa hipoteze, ze w Kosciele apostolskim dokonatla si¢ wazna z teologicznego
punktu widzenia ewolucja w my$leniu o Maryi i Kosciele: od macierzynstwa Maryi

35 Vanni, ,La figura’, 57-94, zwlaszcza 69.

VERBUM VITAE 40/1 (2022) 279-299 295



HENRYK WITCZYK

przechodzono do odkrywania macierzynstwa Kosciola (od J 2,3-4 i 19,26-27 do
Ap 12)%.

Tak wlasnie ukazuje ja Sobor Watykanski II, na ktérego nauczanie recenzent
sie powoluje dla wykazania swojego zaskoczenia w pierwszym rzedzie eklezjalno-
-chrystologiczng (ale i — w rzeczywistosci — maryjng) interpretacja ,,znaku” Niewia-
sty obleczonej w storice, podana w monografii przez ,katolickiego egzegete”. Podane
przez niego numery konstytucji Lumen gentium warto przytoczy¢ w ich dostownym
brzmieniu, aby przekonac sig, jak mocno ukierunkowuja one mysl czytelnika (wie-
rzacych) od Maryi do Kosciofa:

I oto Kosciot, rozwazajac Jej [Maryi] tajemnicza swietos¢ i nasladujac Jej mitos¢ oraz spet-
niajgc wiernie wole Ojca, dzigki przyjmowanemu z wiarg stowu Bozemu sam takze staje si¢
matka: przez przepowiadanie bowiem i chrzest rodzi do nowego i nie§miertelnego zycia
synéw z Ducha Swietego poczetych i z Boga zrodzonych. I on takze jest dziewica, ktéra
nieskazitelnie i w czysto$ci dochowuje wiary danej Oblubienicowi, a nasladujac Matke Pana
swego, mocg Ducha Swietego zachowuje dziewiczo nienaruszong wiare, mocng nadzieje
i szczera mito$¢. A podczas gdy Kosciél w osobie Najéwietszej Maryi Panny juz osiaga do-
skonato$¢, dzigki ktorej istnieje nieskalany i bez zmazy, chrzeécijanie ciagle jeszcze staraja
sie usilnie o to, aby przezwyciezajac grzech wzrasta¢ w $wigtosci, dlatego wznosza oczy
ku Maryi, ktdra $wieci calej wspolnocie wybranych jako wzér cnét. [...].Tymczasem za$
Matka Jezusowa, jak w niebie doznaje juz chwaly co do ciala i duszy bedac obrazem i po-
czatkiem Kosciola majacego osiagnaé pelnie w przysztym wieku, tak tu na ziemi, poki nie
nadejdzie dzien Panski, przy$wieca Ludowi Bozemu pielgrzymujacemu jako znak pewnej
nadziei i pociechy (KK 64-65, 68).

A konczac swe nauczanie na temat Bogurodzicy Dziewicy Maryi w tajemnicy
Chrystusa i Kosciota, ojcowie Soboru Watykanskiego II umieszczaja Wniebowzieta,
wywyzszong ponad wszystkich §wietych i aniotéw, wlasnie ,we Wspolnocie wszyst-
kich Swietych”, czyli w Kosciele zbawionych, aby razem z nimi ,wstawiala si¢ u Syna
swego, dopoki wszystkie rodziny ludéw, zaréwno tych, ktore nosza zaszczytne imie
chrzescijanskie, jak i tych, co nie znaja jeszcze swego Zbawiciela, nie zespola sie
szczg$liwie w pokoju i zgodzie w jeden Lud Bozy na chwale Przenajswigtszej i nie-
rozerwalnej Trojcy” (KK 69). Tak samo uczynil najpierw autor Ksiegi Apokalipsy,
piszac o ,Niewiescie obleczonej w stonce’, ale nie podajac jej imienia, ani nie wy-
dzielajac jej sposrdd wspdlnoty wierzacych, dla ktorej jest Niewiasta — Matka i Wzo-
rem. Ten organiczny wrecz zwigzek Niewiasty, bedacej Matka Pana (por. ] 19,26-27),

36 Zob. Vanni, ,Dalla maternitd”, 333-347; z kolei Gregory K. Beale (The Book of Revelation, 676) argumentu-
je, ze za eklezjologiczng interpretacjq przemawia fakt, iz Niewiasta najpierw jest w niebie (w. 1-2), a potem
na ziemi (w. 6 i 13-16). Wskazuje to — jego zdaniem - na Kosciot duchowy (niebiafiska wspolnote uosabia-
ng przez Niewiaste) i na Kosciol ziemski (reszte jej potomstwa, czyli poszczegolnych wiernych).
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i Niewiasty — Ko$ciota, w ktérym ona jest posrdd Jego uczniéw (por. Dz 1,14), to
jedno z trudniejszych wyzwan mariologii i eklezjologii. Moze jednak - idac za au-
torem Apokalipsy — warto mocniej dostrzega¢ w Kosciele posta¢ walczacej i osta-
tecznie zwycieskiej ,Niewiasty obleczonej w stonice”?”” Natomiast ich rozdzielanie
oznaczaloby pomniejszenie wielkosci i roli tak Matki Pana (Niewiasty), jak i Matki
(Niewiasty) - Kosciota.

Konkludujac, jeszcze raz pragne podziekowac za recenzje, ktéra ozywita po kilku
latach od napisania monografii moje myslenie biblijno-teologiczne nad kwestia na-
tchnienia, Prawdy i Zbawienia. Wyliczone z doktadnoscig aptekarza bledy literowe
czy edytorskie z pewnoscig zostang poprawione w planowanym drugim wydaniu.
A jezeli juz mowa o dofinansowywaniu, to warto zastanowic si¢ nad przyznawanymi
autorom i wydawnictwom ramami czasowymi na wykonanie zadania czy realiza-
cje projektu. Doswiadczenie uczy takze, ze niejednokrotnie programy komputerowe
niektore sfowa automatycznie poprawiaja, zwlaszcza gdy dokument jest przenoszony
z jednego komputera na drugi. Stowa osadzajace, ktore pojawily si¢ w recenzji, sa
doprawdy mocno emocjonalne i - jak na tak obszerna prace — nie do konca uczci-
we (ilo$ciowo). Swiadczg natomiast o mlodziericzej wrazliwosci i perfekcjonizmie,
ale moga by¢ tez i krzywdzace dla konkretnych oséb, przywotanych z imienia i na-
zwiska. Czy o to chodzi w recenzji stawiajacej sobie za cel podjecie krytycznej, ale
i tworczej dyskusji naukowej z przedlozonymi w monografii tezami i argumentami?

Po doktadnej prezentacji tresci monografii w pierwszej czesci recenzji, oczekiwa-
tem w czgdci drugiej raczej alternatywnej propozycji dotyczacej natchnienia biblijne-
go albo przynajmniej zajecia stanowiska w sprawie zaznaczonej w monografii debaty
nad tym, czy we wszystkich ksiegach Pisma Swietego Starego i Nowego Testamentu

37 Nie brak jednak egzegetow, ktorzy w ,,znaku” Niewiasty w Ap 12 widza najpierw lud Starego Przymierza
(Izrael), ktory wydaje na $wiat Mesjasza, a role te w konkretnym momencie jego dziejéw pelni Maryja,
ktora do tego ludu nalezy. Za taka interpretacja opowiada si¢ Tomasz Siemieniec (,Czy mariologiczna in-
terpretacja’, 27-45). Z kolei w artykule ,,Kosciol jako Reszta” ten polski specjalista w zakresie egzegezy
Ksiegi Apokalipsy stwierdza, ze dla opisania Ko$ciola autor Ap 12 uzywa wyrazenia: ,Reszta potom-
stwa Niewiasty”. Konkludujac swoje opracowanie, pisze: ,Kiedy przyjmiemy, ze Kobieta to Izrael, nie
ma potrzeby wprowadzania nieco sztucznego - naszym zdaniem - podzialu na Kosciél duchowy (nie-
bianska wspolnote uosabiang przez Kobiete) i Kosciol ziemski (reszte Jej potomstwa, czyli poszczegdl-
nych wiernych). Tak wigc Smok rozpoczyna wojne ze wspdlnota Kosciota. Weze$niej tej wojny nie bylo,
poniewaz nie byto Koéciola. Weze$niej Smok miat innych wrogdw, ktérych chcial atakowaé, poniewaz po-
przez nich Bog realizowat swéj plan zbawienia. Kiedy jednak owa realizacja zaczyna urzeczywistnia¢ sie
w Kosciele, to wlasnie ta wspolnota jawi si¢ jako gtowny wrog Smoka i walce z nig poswigca on caly swoj
wysitek. Konkretne przejawy tej walki z Kociotem bedg ukazane w kolejnych rozdziatach Apokalipsy,
poczynajac od Ap 12,187 (Siemieniec, ,Kosci6t jako reszta’, 634-635). Wypada jednak dodac, ze i ta inter-
pretacja, wedlug ktorej Niewiasta w Ap 12 to lud Starego Przymierza (Izrael), tez nie jest wolna od trud-
nosci. Zwlaszcza wyjasnienia dotyczace jej ucieczki na pustynie jako znaku wskazujacego na zakonczenie
jej roli w historii zbawienia. Autor Ksiegi Apokalipsy zaznacza bowiem, ze ,Niewiasta zbiegla na pustynie,
gdzie miejsce ma przygotowane przez Boga, aby ja tam zywiono przez tysiac dwiescie szes¢dziesiat dni
(Ap 12,6). Znajduje si¢ ona zatem caly czas w zasiggu Bozej opieki, a symbol pustyni i zaznaczony symbo-
licznie czas bardzo mocno wskazuja na wedréwke - do Ziemi Obiecanej, do niebieskiego Jeruzalem.
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mamy jeden model natchnienia (prorocki), jak przekonuje Pietro Bovati, czy raczej
jeden fenomen albo proces pochodzenia ksigg Pisma Swietego od Boga, ktéry w miare
szczegOtowo przyblizaja modele (modalita) opisane w dokumencie PKB i wnikli-
wie analizowane w monografii poprzez interpretacje samych swiadectw biblijnych
(tzw. auto-testimonianza dei testi sulla loro provenienienza da Dio), ktore w kolejnych
etapach historii zbawienia i Objawienia wzajemnie si¢ dopelniajg, uzyskujac swoj
finalny i w pelni wyrazisty ksztatt w modelu chrystologiczno-pneumatologicznym.
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Posta¢ i mysl filozoficzno-teologiczna wybitnego wczesnochrzescijanskiego aleksan-
dryjczyka Orygenesa (185-253/254) od wiekéw stanowi przedmiot goracych dysput,
a w ostatnim stuleciu stala si¢ ona przedmiotem poglebionych badan naukowych
w $rodowisku patrologéw, zwlaszcza niemieckich i francuskich. Na gruncie polskim
autorytetem w zakresie tematyki orygenesowskiej, obok zastuzonego tlumacza dziet
aleksandryjskiego teologa i egzegety Stanistawa Kalinkowskiego oraz krakowskiego
jezuity, wykladajacego na rzymskim Uniwersytecie Gregorianskim, o. Henryka Pie-
trasa, jest ks. Mariusz Szram, patrolog zwigzany od 25 lat z Katolickim Uniwersytetem
Lubelskim Jana Pawla II. Oprécz monografii ksigzkowych, poswigconych w calosci
lub w duzej czgsci pogladom Orygenesa, opublikowat podczas wielu lat swojej pracy
naukowej szereg wartosciowych artykuléw, rozproszonych jednak w réznych perio-
dykach i pracach zbiorowych. Jednym z postulatéw ptynacych ze srodowiska pol-
skich patrologéw, zgtaszanych zwlaszcza przez nestora polskiej patrologii ks. Marka
Starowieyskiego, byto zebranie tych miscellaneow orygenesowskich i wydanie ich
w jednym tomie. Dlatego tez z radoscig nalezy przyja¢ wydang przez Wydawnictwo
KUL ksigzke ks. Mariusza Szrama Wokot osoby i mysli Orygenesa, ktéra wychodzi
naprzeciw wspomnianym oczekiwaniom.

Sposéb zredagowania tego opracowania jest nieco hybrydowy i rzadko spoty-
kany, bowiem autor nie ogranicza si¢ tylko do zebrania w jednym miejscu wyda-
nych wczesniej tekstow, ale poddaje je aktualizacji i ujednoliceniu, nie tylko od stro-
ny tematyki, ale takze opracowania przypiséw i bibliografii (zachowanie ciaglosci
cytowania zrodet i publikacji migedzy poszczegdlnymi rozdziatami; odwotania do
aktualnych prac naukowych, opublikowanych po ukazaniu si¢ pierwotnych wersji
artykulow zgromadzonych w ksiazce). Jest to bez watpienia ujecie oryginalne i po-
trzebne. Czytelnik otrzymuje bowiem z jednej strony nowa, poprawiong i wzboga-
cong wersje wczesniejszych tekstow, z drugiej za§ - moze je czyta¢ w sposdb cig-
gly. Uzyskuje zatem rodzaj pierwszej w jezyku polskim spojnej monografii na temat
istotnych zagadnien orygenesowskich, takich jak: kwestia autentycznosci kastracji
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i waznosci $wiecen Aleksandryjczyka, a takze jego poglady na zagadnienia egzege-
tyczne, trynitarne, eschatologiczne, antropologiczne czy ascetyczne.

Teksty zawarte w ksiazce Wokot osoby i mysli Orygenesa maja walor zrédtowych
studiéw naukowych, czego potwierdzeniem s3 erudycyjne przypisy. W stosunku do
pierwotnych wersji artykutow zostaly one z jednej strony nieco odchudzone - i stusz-
nie — jesli chodzi o zbyt obszerne cytaty w jezykach greckim i facinskim. Z drugiej
strony autor uzupelnit w przypisach informacje o najnowszej literaturze przedmiotu,
podejmujac w wielu miejscach dyskusje z przedstawionymi w niej tezami. Ponadto
pierwotne wersje artykuléw zostaly poprawione, zmieniono ich strukture, a niektdre
teksty, zblizone tematycznie, polaczono w calo$¢, nadajac im wigksza spdjnosé.

Monografia Szrama jest pracg powazng i potrzebna, zbierajaca w catos¢ i przed-
stawiajacg w sposob uporzadkowany jedne z najwazniejszych tekstow, jakie napisano
o Orygenesie w jezyku polskim w ostatnim ¢wieréwieczu. Autor opiera si¢ na tek-
stach zrédlowych i konfrontuje je z literatura przedmiotu, proponujac ostatecznie
jasne tezy, pozwalajace czytelnikowi wyrobi¢ sobie opinie na temat rzeczywistych
pogladéw Orygenesa. Nie da si¢ ukry¢, ze Szram jest zafascynowany autorem, o ktd-
rym pisze. Nie prowadzi go to jednak do niepotrzebnej apologetyki Aleksandryj-
czyka ani utraty obiektywizmu wzgledem jego doktryny. Nie mozna mu tez odmo-
wic analitycznej dokladnosci, z ktorej jest znany w srodowisku polskich patrologow.
Wystapienia na sympozjach i konferencjach ogdélnokrajowych i miedzynarodowych
oraz liczne publikacje, §wiadcza o naukowej dojrzatosci tego badacza antyku chrze-
$cijanskiego i o jego fachowym podejsciu do studiowanych problemoéw, czego wyraz-
nym dowodem jest recenzowana tutaj ksigzka.

Z cala pewno$cig monografia Szrama powinna sta¢ si¢ lekturg obowiazkowa dla
wszystkich badaczy zajmujacych si¢ antykiem chrzescijanskim. Tezy w niej zawarte
s3 bowiem aktualnymi punktami odniesienia w dyskusji nad Zyciem i mysla Oryge-
nesa. Powinny by¢ one znane i wykorzystywane w dalszych badaniach nad twérczo-
$cig wielkiego Aleksandryjczyka. Ksigzka ta stanowi niewatpliwg pomoc w studiach
teologicznych nie tylko z zakresu patrologii, ale takze w innych dziedzinach, ponie-
waz $lady mysli Orygenesa sg dostrzegalne w wielu gafeziach teologii i na réznych
etapach jej rozwoju.

Podsumowujac, pozostaje wyrazi¢ zadowolenie, ze bardzo wazne teksty z zakre-
su zycia i tworczosci jednego z najwazniejszych i najwybitniejszych teologéw chrze-
$cijanskich pierwszych wiekéw Ko$ciofa znalazly sie w jednym uporzadkowanym
tomie, dzigki czemu mamy mozliwo$¢ poznania bogatej tworczosci naukowej wiel-
kiego Orygenesa.
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